


C H E M I C Z N O -M I K R O S K O P I J N E  L A B O R A T O R Y U M  i
dla Dadań medycznych, hygienicznych i technicznych 

Dra Maxa i Dra Adolfa Jolles’a w  Wiedniu.

K. fA N r . 17622gStr. K.: 1099 =  1190. TTr. , , , . lonc
Wiedeń dnia 27/4 1895 r.

POŚW IADCZENIE.
W n y  RUDOLF HERLICZKA

J FABRYKA TOTEK CYGARETOWYCH
„ P O L O !  M “

^  w Krakowie.
Niniejszym pozwalamy sobie przesłać Panu poniżej zamieszczony rezultat 

dokonanej analizy, bibułki cygaretowej „YEEGrB BTAN^HE“ , z oznacze­
niom jej chemicznych i hygienicznych wartości.

Wynik analizy:
1 metr kwadratowy rzeczonej bibułki waży: 9'753 gr.

i zawiera substancyj spalnych..............  9 -6620 „
substancyj nie ulegających spaleniu . . 0 -0908 „

Zawartość popiołu tejże bibułki cygaretowej okazała się- zupełnie nor- 
malnłfi przeto i dym który substancyami spalneipi w przewodzie- się łhczy 

AJ jest również normalny, a wreszcie lotnych, zdrowiu szkodliwych substancyj 

organicznych jak i  nieorganicznych p rzy  analizie nie znaleziono, skutkiem czego

bibułkę cygaretową „Verge Blaneh|‘
pod względem hygienicznym jako za zupełnie odpo­

wiednią uznaiemy.
CHEMICZNO-MIKROSKOPIJNE LABORATORYUM D ra  M AXA i D ra  ADOLFA JOLLESa.

I»r. H ax tn p. BU** A d o lf Jollcs m. p.
c. k. zaprzysięgli rzeczoznawcy sądu handlowego w Wiedniu.



N a j s t o s o w n i e j s z y  p o d a r e k  na G w i a z o ą  N ow y  Fiok,
i t ,  p,

M o w i e  Polscy
w  obrazach i pieśniach.

 ^ --------

Gześć poetyffzira Seweryny Duchińskiej. 

W | p  prozą Woje. hr, Dz.iecluszyckiego. 
Rysunki Walerego Eljasza.

Ozdobne wydfnie z kilkudziesięciu ryci­
nami, wielki format, w pięknej oprawfa.'

— ===== C e n a  9  z l r .  =====—

T a k ż e  na s p ł a t y  r a ta m i z a  b l iż s z e m  p o r o z u m ie n ie m ,
Po nabycia w księgarni

W . Poturalskiego
Podgórsc-HraUów.

Odznaczony na Wystawie LWowskiej 'roku '1894 
Z łotym  M edalem ,

na Wystawie Krakowskiej 1887 roku 
Srebrnym  M edalem .

M. W. Tauber we LwowieB
Grand Hotel (Pasaż Hausmana)

P ie rw szy  Z akład i pracow nia RYTOW NICZA

oraz FABRYKA STAMPILII KAUCZUKOWYCH
z1 prawdziwego wulkanizowanego kauczuku

wykonuje sygna, firmy, napisy, żyra (giro), własnMą-- 
czne podpisy, monogramy i litery do znaczenia bielizny.

S T A M P I L I  £C
oraz wykonuje marki pieczątkowe I druki a la 

minutowe.

Cennik i w zory dla władz urzędowych w ysyłam  
na zadanie gratis i franco.

W a ż n e  dla P a n ó w  r o l n i k ó w !
Na obecną porę poleca m łocarnie parowjg, kie­
ratowe, ręczr® tudzież ręczne patentowanej 
z dźwigniami, siew niki rzędowe wszelkioh sy­
stemów, oraz szerokorzutńe grab ia rk i try e ry, 
m łynki do czyszczenia zboża (Ęięckera) w ia ­
traki, pługi (SackąK brony, plewniki i t. p. 
jakoteż pompy, studnie, wagi zwyczajne, w agi 
pomostowe i bydlęcS sikaw ki ogniowe, m łyny  
i m łynki do mielenia zboża tudz|§| sztuczne  
nawozy z fabryki Pyrkosza w Raciborzu i 
sprzedaje takowe pod korzyst-nemi warunkami

firma FRANCISZEK ALBIN w Podgórzu.

P I S  M A  

WITOLDA LEITGEBRA,
Berek Josielowtoz, szkic z życia żyda- 

patryoty> 2V5 ct.
Spółka literacka, frąjzka Sceniczna 

w jedn-ej odiąfoniej BO ct. 
Pamiętniki pałko wn. Brzeżańskicgo 

z Y  184.% 60 ct.
Straszne rozczarowanie, komedya w je ­

dnym akcie', 5 0 ’:ct.
Mowa wygłoszona na obchodzie powsta­

nia listopadów, w Zurychu 
10 ct.

Druga mowa ^wygłoszona podczas ob­
chodu nóćy listopadowej na zebraniu 
wychodźtwa polskiego w Zurycdm 
1891? Ir., 25 ct.

Na strunach serca, poezye, złi. 1.20.
D o  n a b y c ia  w  k się g a m i

W . Poturalskiego
Podgórze Kraków



Zadziwiająco działa 
C z e m jg ‘0 o r y e n t a l n e  ml ek o  r óżane

przez które uzyskuje sie tak

M Ł O D O i l i l l  C E  M E
jak przez żaden inny środek. Wyborne przeciw osjBtcey'wyrzutom, ząśkómikom, czerwoności twarzy, ogo­
rzałości itp., ps.uwą'-zżółkła lub żg^erniałą cerę a rfadajep.się na wszelkie części cfe&a. CjŚAia 1 zlr. Mydełko

balsa.ninow do tego 30 ct.___________________________

C z e r n e g o  T a n n i n g e n a
jest najlepszym i pod gwarancya nieszkodliwym

Środkiem do farbowania włosów
głowy, zarostu i powiek, ktcjrg pojmdnorazowem użyciu jasny, ciemny lub czarny kolor naturalny R l j -  

skują i ani przez mycie mydłem tegoż nie t-racn. Cena złr. 2 50.
Skład wszelkich perfumeryi/ mydeł, pudrów, kł.-Cunyw, szminek, prepkuiitów glicerynowy cii, pomad, wody do 

ust, proszku do zębów, szczoteo-ąflk. śrpdków na włosy, perfum, Fau de 'Oplogne itd.
Sądownie zastr^ężoneU'sumiennie zbadajie. do nabycia:

ANTONI l i  fZBRNY, Wiedeń I. Wallfisph ga$se 5
w pobliżu nadw. opery. Fabryka i adresijna listy; XVIII Ludwjgstr. G (we własnym domu). Wysyłki za po­
braniem. Ptzy ęńmówięfliu nad 5'ałr. ponoszę koszta przesyłki. Katalogi moich spccyalności i franco.
Do nabyc.La również w wielu aptekach i parfumeiysicH;, gilzie- proszę wyraźnie Czernego pneparatów żąda™

i imwch n ®  przyjmowa-ó.
Składy w Galicyi: Lw ów: apt Z . Ruckera^‘itildizyrHiilnLer, LeopoldLityński. Jarosław: apt. Józefa Rohma.'’ 
Kolbuszowa: Franciszka Goldamerowa Kołomyja: apt. K. Witosfciwski, K. Weitz. Kraków: apt. W.Jłe.dyk, 
L. Rosnrfliterg; A. Fńimkel, Kopernik-a 8, T. Wiskida, Bt-romr. Myślenice: J. Finik. Pniów koło Radomyśla 
pad Hanem: MóiGriinbaum. Bijzamyśl: M. SchwajgSjapt., D. Ludkiewicz, droguerya. Stryj: K. Jalir, apt.

Również mam składy na Bukowinie i nalazlą^ai.

'Tanie PIORĄ czeskie!
5 kilo nowe, dobre, darte i czyste złr. 4 '80
5jjji ,, l e p s z e ........................................ „ 0.—

5 kilo białe jak śnieg miękkie 
jakoby duńskie darte z łr .;(t f

Półduńskie zł. $  7’-2‘0, 9. 
Pióra skubane białe jak 

ł 5 . '
Pióra duńskie 
(puszek) białe 
jak śnieg, złr.
1-80, 2-40, 3-—
W 30 za 1/2

Kołdry znakomite od złr. 2 30 
począwszy.

Przesyłka opłacona za zaliczką. Wymiana 
lub zwrot dowolne. Prz§| zamówieniacli pro­

szę adres dokładn.e ppjlać:

BENEDYKT 8ACHSEL
Klattau 335 (Czechy).
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( I L U S T R O W A N Y

Kalendarz Djabeiski
NA

D L A  U Ż Y T K U  W S Z Y S T K I C H  Ż Y J Ą C Y C H  P O L A K Ó W
ORAZ SPOREJ PACZKI R.ÓŻNYGH ZNAKOMITOŚCI

SKŁONNYCH DO ZAMIESZKANIA W PAŃSTWIE LUCYPER& PIERWSZEGO I OSTATNIEGO

UŁOŻONY I W ŚWIAT PUSZCZONY

PRZEZ

R E D A K C J Ę  J E G O  D J A B E L S K I E J  M O Ś C I

TOCZĄCEJ W ALKĘ Z KSIĘCIEM WSZELAKICH CIEMNOŚCI.

ROK PRZESTĘPNY .

1896

KRAKÓW. 
Nakładem księgarni W. Potnralskiego, K raków - Podgórze.

Czcionkami drukarni St. Słomskiego i Sp. w Krakowie.

1 8 9 6.



Ruchome święta i wroty kalendarskie.
Rok 1896 jest rokiem 6609 peryodu Juliańskiego, zaś 7 4 0 4 —  7405  

ery bizantyńskiej.

Kalendarz nowy czyli Gregoryański.

.Liczba złota 
Epakta 
W rot słońca 
P oczet rzymski 
Litera niedzielna 
Niedziela starozapustna 
Popielec 

sNiedziel: W ielkanocna 
W niebowstąpienie Pańskie 
Zielone Świątki 
Niedziela świętej Trójcy  
Boże Ciało .
Niedziela pierwsza Adwentu

16
X V

1
9

ED.
2 Lutego 

19 Lutego 
5 kwietnia 

14- Maja 
24 Maja 
31 Maja 

4 Czerwca 
29 Listop.

Kalendarz stary czyli Juliański.

16
X X V I
1
9
GF.
21 Stycznia 

7 Lutego 
24 Marca 

2 Maja 
12 Maj a

23 Maja 
1 Grudnia

S u c h e d n i.
a ) w Środę, Piątek i Sobotę po pierwszej niedzieli postu , to je s t :  2 6 , 28  i 29 L utego;
5J w Środę, Piątek i Sobotę po Zielonych Świątkach, to je s t : 2 7 , 29 i 30 M aja;
c )  w Środę, Piątek i Sobotę po podwyższeniu św. k rzyża , to je st: 1 6 , 18 i 19 W rześnia;
d) w Środę, Piątek i Sobotę po święcie św. Ł u cy i, to je s t :  16, 18 i 19 Grudnia.

P o s t y  n a k a z a n e .
( P  o d  1 u g k a l e n d a r z a  n o w e g o ) :

1. W ielki post, trwający od Środy popiel co wej do W ielkanocy.
2. Post adwentow y, w Środę , Piątek i Sobotę po lsze j Niedzieli adwentowej do Bożego Narodzenia.

( P o d ł u g  k a l e n d a r z a  s t a r e g o ) :

Post w ełyki, od Nedili syropostnoj do W oskresenyja.
Post pered śś. Petrom  i Paw iom , od 1 Nedili po Soszestwi ś. Ducha do 29 Junija.
Post do Uspenyja Bohorodycy Di wy, od 2 do 15 Awkusta.
Post pered Rożdestwom Chrystowom, od 15 Nowembrja aż do 25 Dekemwria.

lU W  i g i e.
a j  do Zielonych Św iątek;
b) do śś. Apostołów  Piotra i P aw ła;
c)  do W niebowzięcia Najśw. Mar} Panny;

d) do W szystkich Świętych;
e)  do Niepokalanego Poczęcia N. Maryi Panny,
f )  do Bożego Narodzenia.

W igilia przypadająca w N iedzielę, bywa przenoszoną na Sobotę poprzedzającą; —  jeśli zaś uroczy 
st.ość Bożego Narodzenia przypada w Piątek lub w S ob otę , postu nie ma.

D n i e  k r z y ż o w e .

w P on iedzia łek , W torek i Środę przed W niebowstąp. Pańskiem , to jest 11 , 12 i 13 Maja.



D n i e  n o r m o w e .

K o ś c i e l n e :
Trzy ostatnie dnie wielk. tyg. 2, 3 i 4 Kwietnia.
Dzień Bożego Ciała dnia 4 Czerwca.
W igilia Bożego Narodzenia dnia 24 Grudnia.

D w o r s k i e :
3 M aja: wigilia rocznicy skonu cesarz. Maryi Anny 

(M ałżonka f  cesarza Ferdynanda I )
28 Czerw ca: wigilia rocznicy skonu ces. FerdynandaI.

W  Niedziele: Wielkanocną, i Zielonych Świąt i w dzień Bożego Narodzenia 25 Grudnia, przedstawienia 
teatralne mogą być dawane tylko na cele dobroczynne i za zezwoleniem Zwierzchności. W  dnie te bale publiczne 
są zabronione.

F e r y e s ą d o w e .

W szystkie Niedziele i Święta uroczyste , od K ozego iNarodzenia do Trzech Króli ; od Niedzieli Kwietnej 
do Poniedziałku W ielkanocnego; Dnie K rzyżow e; 10 ostatnich dni w Lipcu i 10 pierwszych w Październiku.

*■ W S ą d a c h  g ó r n i c z y c h  Niedziele i Św ięta, tudzież dnie suplikacyj publicznych.

Uroczystości świętych patronów w krajach koronnych austryackich i węgierskich

W Austryi dolnej: ś. Leopolda 15 .Listopada.
W  Austryi górnej: ś. Floryana 4 Maja.
W  Bukowinie: ś. Jana Nowego - Suczawskiego 14 ( 2 ) 

Czerwca, podług grecko-wschodniego obrządku.
W  Czechach: ś. Jana Nepomucena 16 Maja i ś. Wacława 

28 Września.
W  Dalmacyi: ś. Spirydiona 14 Grudnia.
J7 Galicyi: ś. Michała 29 Wrześnią-..
W Gorycyi i Gradysce: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P.

19 Marca.
W  Istryi: ś, Błażeja 3 Lutego.
W Karyntyi: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P. 19 Marca 

i ś. Idziego 1 Września.
W Kroacyi: ś. Eliasza 20 Lipca i ś. Rocha 16 Sierpnia.

W Krainie: ś. Józefa Oblubieńca N. M. R. 19 Marca 
i ś. Jerzego 24 Kwietnia.

W  Wielk Księstwie Krak. ś. Stanisława biskupa 8 Maja. 
W  Morawii: śś. Cyryla i Metodego 5 Lipca.
W Salzburgu: ś. Ruperta 24 Września.
W Siedmiogrodzie: ś. Władysława 27 Czerwca.
W  Sławonii: ś. Jana Chrzciciela 24 Czerwca.
W Styryi: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P. 19 Marca.
W  Szląsku: ś. Jadwigi 15 Października.
W  Tyrolu północnym: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P. 

19 Marca.
W  Tyrolu południowym: ś. Wirgiliusza 27 Listopada,
W  Węgrzech: ś. Stefana króla 20 Sierpnia.
W  Wybrzeżu tryesteńskiem: ś. Justa 2 Listopada,

Tablica świąt ruchomych na przyszłych lat 10.

Rok: Popielec: W ielkanoc: Zielone świątki: Boże Ciało Adwent:

1 8 9 7 3 Marca 18 Kwietnia 6 Czerwca 17 Czerwca 28 Listopada
1 8 9 8 2 3 Lutego 10 29 Maja 9 „ 27 »
1 8 9 9 15 „ 2 w 21 „ 1 3 Grudnia
1 9 0 0 28 „ 15 3 Czerwca I 4 2
1 9 0 1 20 „ 7 26 Maja 6 „ 1 V

1 9 0 2 12 „ 30 Marca 18 „ 29 Maja 30 Listopada
1 9 0 3 25 „ 12 Kwietnia 31 „ 11 Czerwca 29 5)
1 9 0 4 17 „ 3 22 „ 2 27 J)
1 9 0 5 8 Marca 23  . ” 11 Czerwca 22 3 Grudnia
1 9 0 6 2 1 Lutego 8 Kwietnia 27 Maja 7 „ 2

E A L 3 N D A R Z  Ż Y D O W S K I .

Rok u żydów  datuje się od stworzenia świata. —  Na bieżący rok Ery clirześciańskiej 1 89H  przypada 
część większa roku 5 6 5 6 ,  a mniejsza roku 5 6 5 7  Ery żydowskiej. —  W ytycznym  punktem w układzie 
ich kalendarza jest pew nik, że Pascha czyli W ielkanoc przypadać powinna dnia 15 miesiąca Nisan 
(k tóry  w roku bieżącym 1896 jest 29go M a rca )j a po tej n a stęp u j rok nowy w dni 163. —  Rok 
ten 5656 rozpoczął się dnia 19 W rześnia 1895 miesiącem T is z r i, a kończy się dnia 7 W rześnia 1896 
miesiącem E lu l; ma więc dni 355 jako rok zwyczajny długi. Rok żydowski 5 6 5 7 , zaczynający się dnia 

8go W rześnia 1896 miesiącem T iszri, jest przestępny mający 384 dni.

D l a  Ż y d ó w  d n i  w o l n e  o d  s t a w a n i a  w S ą d a c h  przypadają w następujące ich święta: 
1 ) Nowy rok 2 dn i; 2 )7 ;Ś w ięto pojednania 1 dzień ; 3 )  Święto Kuczek 2 pierwsze i 2 ostatnie dni; 
4) W ielkanoc 2 pierwsze i 2 ostatnie d n i; 5 )  Zielone święta 2 dni. —  Tylko święta oznaczone
w tabelach kalendarzowych czerwonym drukiem, są właściwie dn’ami przykazanych i iroczystości , w których 

Izraelitom handlu i interesów sprawować nie wolno.



K A L E N D A R Z  A £ T R O N O M I  C Z N Y .
Obraz ogólny 1896 roku.

llok  ten jest pod względem astronomicznym i fizycznym rokiem przestępnym mającym dni 866.
Rozpoczął się dnia 22 Grudnia 1895 o godzinie 3 rano na wstępie słońca w znak zodyakalny Koziorożca 

i przy przesileniu zimowem.
Dzieli się na 4 pory astronomiczne, jako to : na wiosnę, lato, jesień i zimę, z których zaczyna się:

I. w io śn ia n a , dnia 20 Marca o godzinie 7 rano w chwili wstępu słońca w znak Barana, gdzie zarazem nastaje
zrównanie trwałości światła na widnokręgu z trwałością przyćmienia, czyli wiośniane zrównanie dnia z nocą;

II . le l i  ia , dnia 20 Czerwca o godzinie 11 wieczór w chwili wstępu słońca w znak Raka, gdzie zarazem nastaje
ubytek trwałości światła na widnokręgu, czyli letnie przesilenie dnia z nocą ;

I I I .  je s ie n n a , d. 22 Września o godz. 2 wiecz. w cbwili wstępu słońca w znak W agi, gdzie zarazem nastaje powtórne
zrównanie trwałości światła na widnokręgu z trwałością przyćmienia, czyli jesienne zrównanie dnia z nocą;

IV. z im o w a , dnia 21 Grudnia o godzinie 8 rano w chwili wstępu słońca w znak Koziorożca, gdzie zarazem
nastaje przybytek trwałości światła na widnokręgu, czyli zimowe przesilenie dnia z nocą.
Pod względem fizycznym ów podział 4ech pór roku nie zgadza się z rzeczywistym stanem atmosfery i ciepłoty 

Galicyi, która położona między południkami 36° 38' a 40° 11' długości wschodniej (od wyspy Ferro) tudzież między 
równoleżnikam 47° 42' a 50° 47' szerokości północnej, zalicza się do strefy umiarkowanej chłodniejszej a przytem 
du pasu od morza nieco odchylonego czyli kontynentalnego. Z tak umiarkowanego położenia geograficznego wy 
pływa: iż w Galicyi pospolicie poczytywaną bywa 2ga lunacya Kwietnia za początek wiosny, 2ga lunacya Czerwca za 
początek lata, lsza lunacya Września za początek ;esieni, 2ga lunacya Listopada za początek zimy. Zaczem idzie 
nierówne trwanie fizyczne pór roku i niezgodność ich istotnego stanu z wyżej wyszczególnionym rozkładem astrono­
micznym czyli kalendarzowym, albowiem wiosna trwa u nas zwykle tygodni 8 , lato 12, jesień 10, zima 22.

Panującym planetą w roku 1896 jest Jowisz.
W edle długoletnich doświadczeń rok ten należący pod panowanie planety Jowisza będzie w ogólności 

w ięcej wilgotny jak suchy. Prawdopodobnie więc wiosna będzie wilgotna i chłodna. Lato także z początku 
wilgotne i chłodne, potem cieple i przyjemne. Jesień wogóle dżdżysta. Zima zaś mało' mroźna, ale śnieżna. 
W ogóle są lata Jowisza urodzajne.

Zaćmienia przypadające w roku 1896.
Na rok 1896 przypadają w o g ó le  dwa zaćmienia słoneczne i tyleż księżycow ych, z których atoli tylko 

pierwsze zaćmienie księżyca i drugie słoneczne w naszych stronach widzialnemi bycj mogą.
1) Obrączkowe zaćmienie słońca dnia 13 Lutego. Początek jeg o  przypada na g. 2 m. 53 po 

południu , zaś koniec na g. 7 m. 53 w ieczór według czasu środkowo - europejskiego. W idzialuem ono będzie 
w okolicach bieguna południowego, na południowych krańcach Ameryki południowej , a częściowo także 
i w zachodniej połow ie południowej Afryki.

2) Częściowe zaćmienie księżyca dnia 28 Lutego. Początek je g o  przypada na g. 7 m, 15, środek 
na g. 8 m. 45 , zaś koniec na g. 10 m. 15 wieczór według czasu środkow o -  europejskiego. W ielkość tego 
zaćmienia w chwili środka je g o  wynosi 0 '9 średnicy tarczy księżycow ej. U nas zacznie się ono w dwie 
godziny po zachodzie słońca i tyleż po wschodzie księżyga , a widzialnem będzie w Europie , A z y i , Afryce, 
Ameryce, w zachodniej połowie Oceanu W ielkiego i we wschodniej Oceanu Atlantyckiego.

3 Całkowite zaćmienie słońca dnia 9 Sierpnia. Zacznie się ono o g. 3 m 43 rano według 
czasu środkowo-europejskiego, a więc u nas 41 minut przed wschodem słońca od g. 4 m. 54 do g. 7 m. 24 
będzie słońce całkowicie zaćm ionem , od tej zaś chwili cień zacznie się zmniejszać i zaćmienie skończy się 
w zupełności o g. 8 m. 35. —  Zaćmienie to widzialnem będzie w większej połow ięlE uropy  wschodniej , 
w północnej i środkowej A zy i, w p ó łn ocn o-zach odn ich  krajach Ameryki północnej i w okolicach bieguna 
północnego.

4) Częściowe zaćmienie księżyca dnia 23 Sierpnia. U nas ono niewidzialne , natomiast widzialne 
w zachodniej Europie i Afryce, na Oceanie Atlantyckim , w Ameryce , na Oceanie W ielkim i w Australii 
wschodniej. W ielkość jeg o  w cbwili największego zaćmienia wynosić będzie 0 '7  średnicy tarczy księżycow ej. 
Zacznie się zaś ono o g. 6 m. 23 rano, a więc u nas pól godziny już po zachodzie księżyca, zaś skończy 
się; o godzinie 9 minut 30 przed południem.

Dvte ai!3ie znakńw Zwierzyńca Niebieskiego.
1. Baran V
2. Byk f t p

3. Bliźnięta ^  n
4. Rak jlgięl @

9. Strzelec ^
10. Koziorożec

11. Wodnik
12. Ryby £g| H

5. Lew I 7. Waga A
6. Panna $  trp 8. Niedźwiadek jffD rą 

Pierwsze 3 znaki są znakami w iosennym i, 3 następujące znakami letn im i, 3 przedostatnie znakam i jesiennym i, a 3 ostatnie zna­
kami zimowym i. — K onstelaeye Zw ierzyńca N ieb iesk iego , które odróżnić trzeba od znaków  ekliptyki równej nazwy, zajm ują na niebie 
następnie w yrażone m iejsca :

zasięga od do stopnia zasięga od do stopnia zasięga od do stopnia zasięga od do stopnia
V  Baran 0 —  30 I Rak 90 —  120
^  Byk 30 — 60 Q  Lew 120 —  150
D  Bliźnięta 60 — 90 | lip Panna 150 —  180

Za i oinoeą atmosfer astronomicznych (to  je s t  tablic w ykazu jących położen ie planet w zod ya k u jfi poprzedniej tabe lk i, m ożna bieg 
księżyca na każdy dzień roku łatw o oznaczyć.

cŁ Waga 180 —  210
n, Niedźwiadek 210 — 240 
/  Strzelec 240 —  270

^  Koziorożec 270 —  300
its Wodnik 300 —  330
X  Ryby 330 —  360







S  T  S  C  Z  B  E
Januarius, I f l N S a p m ,  ^-Ł ifH k, J a m e r ,  ma dpi 31.

Dnie
tygod.

S W  i
rzymsko - katolickie

ę t a
g r e ck o  -  k a to lick ie

Imiona
słowiańskie

Słońca K s i ę ż y c a
wscltót [ zacli. wsch. zach.
g. m. ! g- m. ksieg s- m. g- m.

wieczór rano
7 40 3 47 4 16 9 5
7 40 3 48 5 42 9 29
7 40 3 49 7 11 9 47
7 40 3 50 k 8 37 10 4

7 39 3 51 k 10 2 10 19
7 3 9 3 53 A 11 26 10 33
7 3 9 3 54 A 12 50 10 49
7 3 9 3 55 ń , rano 11 8
7 38 3 56 3 39 11 33
7 38 3 57 «§sc 5 — popołud.

7 37 3 59 Mt 6 11

12 12
7 36 4 0 M- 7 6 12 59
7 36 4 2 & 7 46 2 1
7 3 5 4 3 & 8 14 3 13
7 3 5 4 4 A 8 34 4 29
7 3 4 4 6 A 8 51 5 45
7 3 3 4 7 A 9 6 6 56
7 32 4 9 9 17 8 7

7 32 4 10 & 9 28 9 15
7 31 4 11 & 9 40 10 23
7 29 4 13 B 3 9 53 11 31
7 28 4 15 & 10 7 12 43
7 27 4 16 & 10 27 rano

7 26 4 18 & 10 55 3 13
7 24 4 20 11 36 4 25

7 2 3 4 22 to popołud. 5 31
7 2 1 4 23 12 32 6 24
7 2 1 4 25 1 45 7 2
7 19 4 2 6 W 3 10 7 29
7 18 4 28 3 41 7 51
7 16 4 30 ■M 6 11 8 9

Odmiany k s iężyca , 
w rzekom y stan pogody 

p odług kalendarza 
100 - letniego

i

1 ś
2 C
3 P
4 S

Nowy Rok 
M akmcgu ujjata 
Genowefy panny 
Tytusa biskupa

20 Ihnatyja
21 Jułyanny m.
22 Anastazyi m.
23 10 mucz. w K reti

"I Ewang. u Mat. ś. w R .’.2.
- -• W  czasie gdy Herod umarł.

Knyha Rożd. Chrysta. 
Mat. 1.

5 N
6 P
7 W
8 Ś
9 C
0 P
1 S

E. po .Nowym Roku 
Trzech Króli 
W alentego b. 
Seweryna opata 
Marcyanny panny 
Pawła pustel.
Higina

24 N. pred Rożd.
25 Rożd. Chrysta
26 Sobor P. Boh.
27 Stefana Mucz.
28 2000  mucz.
29 SS. Mładańeiw
30 Anysyi m.

f )  Ew. a Łuk. św. w R. 2. 
O Chryst. w 12 latach.

Isus uchodyt do 
Ehyptu. Mat. 2.

12 N
13 P
14 W
15 Ś
16 C
17 P
18 S

E. 1 po 3 Kr. Honor. 
Hilarego biskupa 
Feliksa z Noli Ę 
Maura opata 
M arcelego I. pap. 
Antoniego pust. 
Pryski panny

31 N. po Rożd. Hł. 7
1 Henwar 1896
2 Sylwestra
3 Małachia pr.
4 Sobor 70 apost.
5 Fteopeinta f
6 Bohojawł. HoBp,

O  Ew. u Jana ś. w R. 2.
* O godach w Kanie galilej

Josyf opuszczajet 
Nazaret. Mat. 4.

19 N
20 P
21 W
22 Ś
23 C
24 P
25 S

E. 2 po 3 Kr .Im. Je z. 
Fabiana i Sebast. 
Agnieszki 
W incentego m. 
ZaślubienieNMP. Q) 
Tymoteusza bisk. 
Nawr. ś. Pawła

A Ewang. u Mat. ś. w R. 8. 
-• O uzdrów, trędowatego.

7 N. po Boh. Hł. 8
8 Hryhorya pr.
9 Połyjew kta

10 Hryhorya ,ep.
11 Teodozya pr.
12 Tatyanny m.
13 Ermyła mucz.
O Mytnri i Farysei. 

Łuk. 18.
26 N
27 P
28 W
29 Ś
30 C
31 P

E. 3 po 3 Ar. Polik. 
Jana Chryzostoma 
Karola W ielkiego 
Franciszka Salez. 
Martyny panny 
Piotra Nolaski

14 N. o Myt. i Far.
15 Pawia Ft.
16 Petra W eryhy
17 Antonya weł.
18 Aftanazya
19 Makarya prep.

Mieczysław
Strzeżysław
Włastymiła
Dobromir

Włastybór
Bojomir
Świętosław
Mścisław
Władymira
Dobrosław
Krzesimir

..Czesława
Bogomir
Radogost
Domosław
Włodzimirz
Rościsław
Jaropełk

Ratymir
iSebastyan
Jarosława
Witysław
Wrócisława
Chwalibóg
Miłosz

Skarbimir
Przybysław
Radomir
Zdzisław
Dobrogniew
Spitogniew

£
Ostatnia kwadra 

dn. 7 o g. 4 m. 24 
wieczór.

Jasno i mroźno.

Nów d. 14 o g. 11 
minut 19 wieczór. 

Mroźno.

0)
Pierwsza kwadra 

dn. 23 o g. 3 m. 42 
rano. — Zawierucha 

śnieżna.

Pełnia d. 30 o g. 9 
m. 55 rano.

Śnieg. ^

W  Styczniu przy­
bywa dnia o 1 go­
dzinę.

Długość dnia w 
przecięciu 9 godzin.

Księżyc przybliża 
się do ziemi dnia 4 
i 31 , a oddala się 
dnia 20.

Przypomnienia 
na Styczeń.

M łócić zboże na pod- 
śció ł, tudzież k on iczy ­
nę na nasienie. Ścinać 
drzewo na budow le i 
sprzęty gospodarsk ie, 
oraz zw ozić je  przy do­
brej drodze. W yw ozić  
obornik. L odow nie na­
bijać Jodem . Zakładać 
inspekta. Pszczół do­
pilnow ać , aby im  nie 
brakło żyw ności i ule 
od mrozu zabezpieczyć

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .  

16go Stycznia — Igo Szebat 5656.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

1. Z nowym rokiem Styczeń m rozi; Na Trzech-K róli panowanie,
Chłop łuczywo łupie i drwa z lasu zwozi. Przybywa dnia na kura pianie.

6. Na widok Trzech-K róli — każdy w kożuch się tuli. . _
Alu gdy Trzej-Królowie ciepełkiem obdarzą -  25' & e d y Paweł 81§ z w r ó c i ,
To sobie gospodarze o wiosence gwarzą. Zima się na wspak odwróci.



X j XJ 07
F eb ru a ria s ,  <I>EBp!3aplH, AroTtNk, Februar, ma dni 29.

Dnie
tygod.

Ś w  1
rzymsko - katolickie

ę t a
grecko - katolickie

Imiona
słowiańskie

Słońca K s i ę ż y c a Odmiany księżyca, 
wrzekomy stan pogody 

podług kalendarza 
100- letnieeo

wschód 
e- m.

zachód
g. m. Bieg wsch.

g. ID-
zach.
g. m.

1 S Ignacego biskupa 20 Eufymija Żegota 7 14 4 32 k
wieczór

7 40
rano
8 25 (C

K Ew. u Mat. św. w R. 20. 
^•O  robotnikach w winnicy.

0  obłudnom syni. 
Luk. 15.

Ostatnia kwadra 
dnia 6 o godzin 1

2 N
3 P
4 W
5 Ś
6 C
7 P
8 S

E. Si r. NPM Grom. 
Błażeja biskupa 
W eroniki panny 
Agaty panny m. 
D oroty panny 
Romualda opata 
Jana z Matty

21 N. o  obłud, syni
22 Tym ofteja ap.
23 Kłymentia m.
24 Xenyi prep.
25 Hryhorya
26 Ksenefonta
27 Joana Chrys.

Miłosława
Błażej
Witosława
Dobrochna
Bohdana
Sulisław bł.
Gniewomir

7 13 
7 11
7 10 
7 9 
7 7 
7 6 
7 5

4 34 
4 36 
4 37 
4 39 
4 4 1  
4 42 
4 43

k
A
A

Mt
Mr

9 8 
10 35 
12 1

rano
2 49
4 4
5 4

8 39
8 55
9 13 
9 37

10 9
10 54
11 51

minut 38 rano. 
Zimno i śnieżyca.

Nów dnia 13 o g. 5 
minut 12 wieczór. 

Powietrze łagodne.

3
Pierwsza kwadra 

dnia 21 o godz. 10 
minut 14 wieczór. 
Deszcz ze śniegiem.

®
Pełnia d. 28 o g. 8 

m. 51 wieczór. 
Posępno i dżdżysto.

Ew. u Luk. św. w R. 8 . 
” • 0  nasieniu i wielor. roli.

0  strasznom sudi. 
Mat. 25.

9 N
10 P
11 W
12 Ś
13 G
14 P
15 S

E Mięsopost. Apol. 
Scholastyki panny 
Lucyusza biskupa 
Eulalii p. m. 
Katarzyny R icci @ ) 
W alentego biskupa 
Faustyna m.

28 N. Miasop. Hł. 3
29 Ihnatya mucz.
30 Trech Światyt.
31 Kyra i Joan

1 Fewr. Tryfona
2 Strytenje tiosp.
3 Symeona i Anny

Gorysław 
Tomiła bł. 
Świętochna 
Radzyń św. 
Jordan św. 
Niemir 
Szczęsław

7 3 
7 2 
7 —  
6 58 
6 56 
6 54 
6 52

4 45 
4 46 
4 48 
4 50 
4 52 
4 54 
4 5 6

#
A
A

J ,

5 48
6 18
6 40
7 -  
7 13 
7 25 
7 36

popolurl.
1 —
2 14
3 29
4 43
5 54 
7 2

H Ew. u Luk. św. w R. 18. 
• • 0  uzdrowieniu ślepego.

0  posti i myłostyni. 
Mat. 6. W Lutym przybywa 

dnia o 1 godzinę 
i 27 minut.

Długość dnia w 
przecięciu 10 godzin 
i 10 minut.

Księżyc oddala się 
od ziemi dnia IG, a 
przybliża się d. 29.

16 N
17 P
18 W
19 Ś
20 C
21 P
22 S

E. Zapustna Ju], 
Konstancyi panny 
Flawiana męcz. 
Popielec. 7 Konrada 
Nicefora męcz. 
Eleonory król. Q) 
Piotra katedry

4 N
5 Ahaftyi mucz.
6 W okuły ep.
7 Parftenya
8 Fteodora m.
9 Nykyfora m.

10 Gharłampyja

Milada bł.
Świętorad
Wielosława
Czcisława bł.
Ludomił
Onosława *
Wrocisława

6 51 
6 49 
6 47 
6 45 
6 43 
6 40 
6 38

4 57
4 59
5 1
5 2 
5 4 
5 6 
5 8

&
&
&
M 3
»

7 47
8 —  
8 13 
8 32
8 54
9 28 

10 14

8 11 
9 18

10 29
11 39
12 54

rano
3 15

O Ew. u Mat. św. w. R. 4. 
^ • 0  czarcie kuszącym Jez. 0  Naftanaiły. Joan 1. Przypomnienia

23 N
24 P
25 W
26 Ś
27 C
28 P
29 S

Romany 
Dzień przestępny  
M acieja apostoła 
Such. Anastazyi 
Aleksandra bisk. 
Leandra 
Romana opata

U  N. 1 Post. Hł. 5
12 M ełetya arch.
13 Martyniana
14 Awksentya
15 Onysyma ep.
16 Pamfyła m.
17 Teodora

Przedzisław
Bogusz
Sławobój
Mirosław
Wiarosława
Chwalibóg
Brodzisław

6 36 
6 34 
6 33 
6 31 
6 2 9  
6 26 
6 25

5 10 
5 12 
5 13 
5 14
5 16 
5 18 
5 19

«*g=

m

k
Ę

11 18 
popołud.
12 36

2 3
3 34
5 6
6 36

4 12
4 55
5 27
5 52
6 12 
6 28 
6 45

na Luty.
M łócić zboże na paszę 
i podściół. K ręcić po­
wrósła (przew iąsła ) 
i p leść słom ianki. Ści­
nać budulec i stawiać 
sągi ; sanną zw ozić 
drzewo z lasu. Podczas 
odw ilży spuszczać w o­

dę z ozimin.

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .

15 Lutego 1 Adar.
27 „ 13 „ Post Estery.

28 Lutego 14 Adar.
29 „ 15 „

Purim czyli Haman. 
Szuszan Purim.

E p i g r a m y ,  p r
Czasem Luty się zlituje,
Że człek niby wiosnę czuje;
Lecz niekiedy tak się zżyma,
Że człek prawie niewytrzyma.

Zwykle Luty — Ostro kuty!
Zapyta Luty — Maszli dobre buty?

W  dzień świętej Agaty
Jeśli słonko przez okno zajrzy ci do chaty; 
Wiosenka w świat wygląda z za zimowej kraty.

z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .
6. Po świętej Dorocie

Schną już chusty na płocie,
A jeżeli nie schną
To mrozy człeka jeszcze do chałupy wepchną.

27. W  wstępną Środę —  Zapuść brodę;
Bo o wiośnie — wszystko rośnie;
Nie czas już się brzytwą bawić 
Kiedy trzeba w polu sprawić.
A i Bóg też wiedzieć musiał 
Po co włos na brodzie usiał.







M A B Z B C
M artius, /Uapr-K, Wluptu,!., Marz;, ma dni 31.

Dnie
tygod.

Ś W  i
rzymsko - katolickie

ę t a
grecko - katolickie

Słońca K s i ę ż y c a Odmiany księżyca, 
wrzekomystan pogody 

podług kalendarza 
100 ■ ^tniegosłowiańskie wsch zach

ff. in. |g. m. Bieg wsch. 
g. m.

zach. 
g. m.

Q  Ew. u Mat. ś. w R. 17. 
^ • 0  przemień. Pańskiem.

0  rozsłabłennom 
w Kafarnaum. Mark. 2. wieczói rano <c

1 N
2 P
3 W
4 Ś
5 C
6 P
7 S

). 2 Sucha Albina 
Symplioyusza 
Kunegundy król. 
Kazimierza król. 
Fryderyka opata 
K olety panny 
Tomasza z Akwinu

18 N 2 Post.. Hł. 6
19 A ichypjja
20 Leona ep.
21 Tymofteja
22 SS. Mucz. w Ef.
23 Połykarpa
24 Obr. koł. ś. Joana

Budzisław
Radosław
Sławomiła
Kazimirz
Pakosław
Woisław
Bogowit

6 24 
6 21 
6 18 
6 16 
6 14 
6 12 
6 10

5 21 
5 23 
5 25 
5 2 6  
5 28 
5 29 
5 31

A
A

<HC

&
Mr
#

8 6 
9 36

11 5
12 33

rant
3 — 
3 49

7 —  
7 17
7 40
8 9
8 50
9 45 

10 51

Ostatnia kwadra 
dn. 6 o godzinie 12 
minut 29 wieczór. 

Deszcz i śnieg.

©
Nów d. 14 o g. 11 

minut 47 rano.
"1 r i  Ew. u Łuk. św. w R. 11. 
- I " *  0  wyrzuceniu djabłów.

0  hradenyi po Chryst. 
Mark. 8.

3
Pierwsza kwadra 

dnia 22 o godz. 12 
minut 56 wieczór. 
Deszcz i śnieg.

Pełnia d. 29 o go­
dzinie 6 m. 21 rano. 
Powietrze łagodne.

8 N
9 P 

IO W
11 Ś
12 C
13 P
14 S

D. 3 Głucha Jana B. 
Franciszki p.
40 M ęczenników 
Konstantyna wyzn. 
Grzegorza Wielk. 
Krystyny panny 
Matyldy panny ©

25 N. 3 Post. Hł. 7
26 Profyria
27 Prokopia
28 W asyłya ep.
29 Kasyana

1 Marta. Ewdokii
2 Fteodota

Miłogost
Mścislawa
Bożesław
Ludosława
Swatosz
Niecisław
Bożena

6 8 
6 5 
6 3 
6 1 
5 59 
5 57 
5 55

5 33 
5 34 
5 36 
5 37 
5 39 
5 4 1  
5 42

&
A
A
A^

4 23
4 47
5 6 
5 21 
5 34 
5 45 
5 57

popoiud 
1 18
2 31
3 42
4 52 
6 —

"11 Ew. u Jana św. w R. 6. 
-I~L» 0  nakarm. 5000 ludzi.

0  isciłemii nimoho. 
Mark. 9.

15 N
16 P
17 W
18 Ś
19 C
20 P
21 S

odop Longina 
Lubina męcz. 
Gertrudy panny 
Edwarda król. 
Józefa Obi. NPM. 
Joachima, Klaudyi 
Benedykta opata

8 N. i
4 Harasyma pr.
5 Konona m.
6 42 mucz. w S.
7 W asyłya m.
8 Fteofylakta
9 SS. 40 mucz.

Długomir
Ojcosław
Zbigniew
Boguchwał
Bohdan
Polemir
Lubomira

5 53 
5 51 
5 49 
5 46 
5,44 
5 42 
5 39

5 44 
5 45 
5 47 
5 48 
5 50 
5 52 
5 54

e ?
&
B 3
&
&
n
f f l

6 8 
6 21 
6 38
6 58
7 28
8 8 
9 3

7 8
8 17
9 28

10 41
11 53
rano
2 3

W  Marcu przybywa 
dnia o 1 godzinę 

47 minut.
Długość dnia w 

przecięciu 11 godzin 
‘.Księżyc oddala się 

od ziemi dn. 15, a 
przybliża się d. 29.

-| O  Ew. u Jana św. w R. 8. 
0  żydach, eh. ukam. Jez.

O synach Zewedowych. 
Mark. 10. •

Przypomnienia
na Marzec.

W ieprze dokarm iać i 
zabijać na szynki i 
słouiuę. Przysposabiać 
wędliny na całe lato. 
Drzewka sadzić. Czy­
ście ogrod y  i sady, za­
siew ać ow jes, groch  i 
jarkisz. C zyścić , Bkru- 
dzić i nawodniać łąki.

22 N
23 P
24 W
25 Ś
26 C
27 P
28 S

1 5 Czarna Q) 
W iktora męcz. 
Gabryela archan.
Zwiastow N. P. M. 
Emanuela 
7 boleści NPM . 
Sykstusa papieża

10 N 5 Post. Hł. 1
11 Sofronya
12 Fteofana
13 Nykyfora
14 W enedykta
15 Ahapia mucz.
16 Sawyna m.

Godysław
Zbisław
Lubomira
Więcysław
Świętobój
Bohdar bł.
Krzesław

5 37 
5 35 
5 33 
5 31 
5 29 
5 26 
5 24

5 55 
5 57
5 58
6 —  
6 1 
6 3 
6 5

&
k
A

10 4
11 35
popołud. 

1 —  
2 28 
3 58 
5 28

2 50
3 26
3 5?
4 13 
4 32
4 48
5 3

"I O  Ew. u Mat.św. w R. 21. 
-*-^•0 wjeździe Jez. do Jeroz.

0  hriadenii Isusa wo 
Jerusałem. Joan 13.

Bić i szlam ować row y. 
M argiel rozrzucać. K o ­
niczynę , lucerne i es­

29 N
30 P
31 W

I). 6 Kwietnia 
Kwiryna męcz. 
Balbiny panny

17 N. 6 Cwit, Hł. 2
18 Kiryla arch.
19 Chryzanfta

Czcimisław
Szukosław
Dobromira

5 22, 
5 20 
5 18

6 6 
6 7 
6 9

A
A

<*S

7 —
8 32 

10 5

5 21
5 41
6 7

parcetę g ipsow ać i na­
wozem płynnym  pole­
wać ; podobnież słabe 

oziminy.

K  A  L  E  N  D  A
15 Marca 1 Nisan.
29 „ 15 „

Początek Wielkanocy.

1  Z  Ż Y D O W S K I .
| 30 Marca 16 Nisan

Dtugie Świę:o Wielkaii icy

E p i g r a m y,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y g 0 s p o d a r c z e .

Suchy Marzec, Mokry Maj — Będzie żyto jako gaj. 10. Czterdzieści męczenników jakich:
. • a Czterdzieści dni też będzie takich.W  Marcu kto siać me zaczyna — Swego dobra zapomina. . v ,

Spieszże w pole, choć potrochu 12- świętego Grzegorza —  Rzeki idą do mórz.. 
Rzucić w ziemię owsa, grochu! 19. Oblubieniec pogodny — Będzie roczek urodny.



IEC W  I E  O  I  E  3Si
A p rilis ,  flnp-trtTii, EepeatNk, A p r i l ,  ma 30 dni.

Dnie
tygod.

Ś  W  i
rzymsko - katolickie

ę  t  a
grecko - katolickie

Imiona
słowiańskie

Słońca K s i ę ż y c a Oflniiany księżyca, 
wrzekomy si. . pogody 

podług kalendarza 
stuletniego

wsch 
g. m

zach.
g. m. Bieg wsch. 

g. m.
zach.
g . m.

1 Ś
2 C
3 P
4 S

Hugona biskupa 
Wieczerza Pańska 
Wielki Piątek 
Wielka Sobota

20 Prep, Otec
21 Czetwer wełyki 
2 2 Piatok wełyki 
23 Subota weiyka

Zbigniew
Sudomir
Włatyslaw
Mnożysław

5 16 
5 13 
5 11 
5 9

6 11 
6 13 
6 14 
6 15

<&D
MT
Mt
&

wieczór
11 30
12 47
rano
2 24

rano
6 45
7 35
8 40
9 54

Ostatnia kwadra 
dnia 5 0 godzinie 1 

minut 24 rano. 
Zimno i wietrzno.

©
Nów dnia 13 0 g. 5 

minut 22 rano.
Dżdżysto.

0 )
Pierwsza kwadra 

dnia 20 0 godz. 11 
minut 46 rano.

I  Ą  Ew. u Marka św. w R. 16. 
-Łrfc. 0  zmartwychwst. Jezusa.

0  bożestwi Isusa. 
Joan 1.

5 N
6 P
7 W
8 Ś
9 C

10 P
11 S

' W ielkanoc 0  
Poniedziałek W ielk. 
Hermana n jfl. 
D yonizego bisk. 
Maryi Kleofasowej 
Ezechiela pror. 
Leona W ielkiego

24 Woskres. Hosp.
25 Poned. W oskr.
26 W torek W oskr.
27 Matrony mucz.
28 Iłaryona pr
29 Marka
30 Joana Lyst.

Borzywój bł.
Świętobór
Przesław
Radosław
Dobrosława
Gorysław
Jaromir

5 7 
5 5 
5 3 
5
i 58 
4 56 
4 54

6 17 
6 19 
6 20 
6 22 
6 23 
6 24 
6 26

&
A

A

&

2 51
3 12 
3 29 
3 42
3 54
4 5 
4 20

11 10
popołud 
12 21

1 33
2 42
3 50
4 55

1 K Ew. u Jana św. w K. 20. 
ukaz. się Jez. uczniom.

0  newirnym Tomi. 
Joan 20.

Pogodnie.

12 N
13 P
14 W
15 Ś
16 C
17 P
18 S

Biała Juliusza 
Justyna męcz. @  
W aleryana m. 
Anastazyi m ęcz. 
Lamberta męcz. 
Rudolfa biskupa 
Apoloniusza m.

31 N. 1 po Woskr.
1 Aprył. Maryi
2 Tyta prep.
3 Nykyty
4 Josyfa prep.
5 Fteoduła m.
6 Ewtychyja

Lubosław
Drzemysław
Myślimir
Wacław bł.
Nosisław
Krasisław
Gościsław

4 52 
4 50 
4 48 
4 46 
4 44 
4 42 
4 40

6 28 
6 30 
6 31 
6 32 
6 34 
6 36 
6 37

&
f i ?
f i ?
-fi?

4 30
4 44
5 5
5 32
6 8 
6 58 
8 2

6 7
7 18
8 29
9 42

10 52
11 55
12 49

$
Pełnia d. 27 o g. 2 

m. 47 wieczór. 
Powietrzne zmienne

W  Kwietniu przy­
bywa dnia o 1 go­
dzinę 86 minut.

1 f* Ew. u Jana św. w R. 10. 
A " « 0  Chryst. dobr. pasterzu.

0  Josefi z Arymatei- 
Mark. 15. rano

Długość dnia w 
przecięciu 13 godz.

19 N
20 P
21 W
22 Ś
23 C
24 P
25 S

D 2 po W it ’ Emmy 
Agnieszki Polic. 
Anzelma bisk. Q) 
Sotera i Kaja 
W ojciecha bisk. 
Jerzego, F idelisa 
Marka ewang.

7 N. 2 po Woskr.
8 Irydiona ap.
9 Jewpsycha

10 Terentya
11 Antypy m
12 W asyłyja pr.
13 Artemona m.

Włodzimierz 
Czesław m. 
Drogomił 
Strzeżymir 
Wojciech św. 
Jerzy św. 
Jarosław

4 36 
4 3 6  
4 34 
4 32 
4 30 
4 28 
4 26

6 39 
6 41 
6 42 
6 44 
6 45 
6 4J 
6 48

«
m
m
k
k

A

9 19 
10 41
popołud.
12 4

1 28
2 55
3 23

1 25
1 55
2 17 
2 36
2 52
3 7 
3 23

Księżyc oddala się 
od ziemi dnia 11, a 
przybliża się d. 26.

Przypomnienia
na Kwiecień.

Obsiewać ogrody. Sa­
dzić i szczepić drzewka

1 H Ew. u Jana ś. w R. 16.
’  •0*,odejściu Chrys. do Ojca.

0 rozsłabłennom. 
Joan 5.

ow ocow e. W ych ow y­
w ać m łody drób. K oń­
czyć siew ow sa , gro­
chu i ja rk i. Zasiew ać 
w ykę i l e n , niemniej 
koniczynę w oziminach 
i w jęczm ieniu. Zasie­
w ać rozsady. Jeśli m o­
żn a , rozpocząć wysad 

ziem niaków.

26 N
27 P
28  W
29 Ś
30 C

D. 3 po Wielk K. i M 
Peregryna 
Witalisa męcz. 
Piotra męczennika 
Katarzyny Sen.

14 N, 3 po Woskr.
15 Arystarcha
16 A h a p ii, Iryny
17 Symeona prep.
18 Joanna prep.

Spitymir 
Bogufał 
Żywi sław 
Sogosławt 
Chwalisława

4 24 
4 22 
4 20 
4 19 
4 1 7

6 50 
6 52 
6 54 
6 55 
6 56

A

dHB
i r
&

5 54
7 27
8 58 

10 22 
11 30

3 41
4 5
4 38
5 22
6 23

k a l e n d a r z  ż y d o w s k i .

4 Kwietnia 21 Nisan siódme święt0 Wieikallocy. I 44 Kwietnia 1 Ijar.

® » 22 „ Koniec Wielkanoc,

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i

1. Kwiecień — plecień, bo przeplata:
Trochę zimy —  Trochę lata.

5. Na św. Wincenty — Nie chodź jeszcze bosymi pięty. 
Bo na św. Wincenty — Bywa nieraz mrozik cięty.

23. Jeżeli na św. Wojciech śnieg pada,
To trzecia kopa siana na inkach przepada.

i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

23. W święty W ojciech żaba skrzecze 
Ale kożucha nie ściągaj człowiecze.
Od świętego Wojciecha 
Kośnie rolnika pociecha.

25. Na świętego Marka —  sieje się ostatnia jarka — 
Ale tatarka — Zawczesna na świętego Marka.







i m :  . A .  e r

M a j u s ,  /Ł la i i ,  /t ta T i,  M a i ,  m a  3 1  d m .

Dnie 
ty god.

Ś  w  i
rzymsko - katolickie

ę t a
grecko - katolickie

Imiona
słowiańskie

Słońca K s i ę ż y c a
wschlzaeb
g. m \g. m. Bieg wsch. 

g. m.
zach. 
g. m.

rano rano
1 P Filipa i Jakóba 19 Joana w'eł. Lubomir 4 16 6 58 4ł 12 18 7 37
2 S Zygmunta król. 20 Fteodora Witymir 4 14 6 59 & 12 51 8 54

IW  Ew. u Jana ś. w R. 16. 0  Samarytani.
0  przyczynie odejś. Chr Joan 4.

3 N 0- 4 po W ie-Zn. ś. f 21 N. 4 po W oskr. Świętosław 4 12 7 — A 1 16 10 10
4 P Hory ana ( p 22 Fteodora Syk, Wieńczysław 4 11 7 2 A 1 34 11 24
5 W Piusa Y. papieża 23 Heorliya mucz. Chooisław 4 9 7 3 W 1 50 popołud.
6 Ś Jana w oleju 24 Sawwy mucz. Gośc.iwit bł. 4 8 7 5 W 2 2 12 31
7 C Domiceli Danny 25 Marka Je w. Ludomiła 4 6 7 >6 w 2 14 1 39
8 P Stani sława biskupi* 26 W asyłyja Stanisław ś. 4 4 7 7 2 25 2 47
9 S Grzegorza Naz. 27 Symeona ep. Bożerad bł. 4 3 7 9 2 38 3 55

J [y  Ew. u Jana ś. w R. 16. O śliporożdennom.
__  0  skutku prośby w Im. Jez. Joan 9.
10 N D. 5 po W ielk.Izyd. 28 N. 5 po Woskr. Cierpimir 4 1 7 11 2 52 5 5
11 P Beatryksy 1 . 29 Dewiat mucz. Ludowit 3 59 7 12 e 3 3 11 6 16
12 W Pankr. Q \ P me 30 Jakowa ap. Wszemił 3 58 7 14 e 3 3 35 7 30
13 Ś Serw acego) krzyż. 1 M aja, Jermyi Cichosław 3 57 7 15 « 4 9 8 42
14 0 Wniebowstąp. Pań. 2 Wossn. Hosp. Dobiesław 3 56 7 16 to 4 55 9 53
15 P Zofii i '6 córek 3 Tymofteja Strzeżysław 3 54 7 18 to 5 56 10 43
16 S Jana Nepom. 4 Pelahyi mucz. Wieńczysław 3 52 7 19 7 9 11 26

Piw. u Jana ś. w R.15 i ! 6. O prosławłenyi Jisusa.
-__ O przyjściu pocieszyciela. Joan 17.
17 N D. po Wielk. 5 N. 6 po Woskr. Sławomir 3 51 721 8 29 11 57
18 P Felikśa » p o w . 6 Jowa mnob. Wszesław 3 49 7 2 2 9 51 12 21
19 W Piotra Celestyna 7 Znam. cz, krest’ Krzesomyśl 3 48 7 24 m 11 14 12 40
20 Ś Bernarda S. 3 8 Joana Boh. Bronimir 3 47 7 25 & popolnd. 12 57
21 C Heleny kró'ow ej 9 Isaji prep. Przesława 3 46 7 2 6 & 12 34 rano
22 P Julii panny 10 Symeona Wisława bł. 3 4 5 7 Ti A 2 - 1 27
23 S Dezydtriusza j- 11 Subota pom. Budziwoj 3 44 7 2 8 A 3 25 1 44

f ) 1  Ew. u Jana ś. w R. 14. O Du"hu światom.
O zesłaniu Ducha św. Joan 7. •

24 N D Zdelone Świątki 12 Sosz. ś. Ducha Tomira 3 43 7 30 4 u4 2 5
25 P Pon. Ziel. Świąt. 13 Poned. Sosz. Borysława 3 42 7 31 SC 6 25 2 32
26 W Filipa Nertusza 14 Izydora mucz. Więcymił 3 4 1 7 33 7 52 3 11
27 S Such. Jana pap. f 15 Pach omyją Rusław 3 40 7 34 ST 9 10 4 4
28 C W ilhelma 16 Fteodora Jaromir 3 40 7 35 Ęr 10 8 5 14
29 P Maksyma w. + 17 Andronika Bogusława 3 39 7 36 & 10 48 6 32
30 S Feliksa papieża t 18 Teodota m. Sulimir 3 38 7 37 & 11 17 7 51
y y  Jiw- u Mat- św- w r - 28. O yspowidaniu Isusa.
___ władzy Chrystusa. Mat. 10.
31 N D po w ś. T ''ć'1 c; 19 N .lW .Ś Ś .H ł.8 Bożesława 3 37 7 38 A 11 39 9 6

Odmiany księżyca 
w rzekom y stan pogody 

podług kalendarza 
100 - letniego

<c
Ostatnia kwadra 

dnia 4 o godzinie 4 
m. 25 wieczór 

Powietrze zmienne.

Nów dnia 12 o g. 8 
m. 46 wieczór. 

Pogodnie.

3
Pierwsza kwadra 

dnia 20 o godz. 7 
minut 21 rano. 

Deszcz.

Pełnia d. 26 o g. 10 
minut 56 wieczór. 

Pogodnie.

W Maju przybywa 
dnia o 1 god. i 15 m

Długość dnia wprzę­
gnięciu 15 godzin.

Księżyc oddala się 
od ziemi dnia 8 , a 
przybliża się d. 24.

Przypomnienia 
na Maj.

K ończyć siewy ja re : 
jęczm ienia  p rosa , ta- 
i n k i (h re cz k i) . S fk e  
zasiewać na nasienie. 
M ieszanki późniejsze 
zasiewać. Drugi posiew 
lnu. Sadzić ziem niaki, 
rozsadę kapusty i kar­
p ieli (brukwi). K ończyć 
naprawę dachów , pło 
tów i mostów. Przyspo­
sabiać zapasy masła 
i sera. Zasiew ać lnian- 
kę (rzyj). P lew ić psze­
nice i buraki.

1 Maja 18 Ijar Szkolne święto (Lag Beomer). 
13 „ 1 Siwan.

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I
18 Maja 6 Siwan.
19 „ 7 „

Zielone S.więta.
Drugi dzień Zielonych Św.ąt.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .
Szumno w Maju — w polu w gaju: 1. Na świętego Jakóba — Ostatnia już siewów próba.
Brzęczy łąka — dźwięczy niwa: 
Ptak i pasterz, wszystko śpiewa, 
Suchy Kwiecień — mokry M aj: 
Będzie żyto gdyby gaj!

Znalezienie św. Krzyża — Chleb sięłprzybliża. 
4. Na świętego Floryana deszczyk rzęsisty,

Będzie plon obfity i dobry i czysty.
8. Len zasiany w Stanisława — Urośnie jak ława



C  Z  E  R  “W  X  JEB O  
Jum us, iOiitii, *i£petu,k , Juni, m a  30  dni.

Ś w  i
rzymsko - katolickie

ę t a
grecko - katolickie

Słońca K 8 i ę z y c a
tygod. s lowiańskie wschjzach 

g. m. g m. Bieg wsch, 
ff- m.

zach. 
g. m.

Świętopełk
wi eczór rano

1 P Nikodema 20 Ptałaleja 3 36 7 3 9 A 11 55 10 19
2 W
3 Ś 

'4  0
5 P
6 S

Erazma biskupa 
Klotyldy m. (j ' 
Boże lało 
Bonifacego bisk. 
Norberta bisk.

21 Konstantyna
22 WasyJyska
23 M ycbaiła prep. 
24'.Sym eona prep. 
25 Obr. hoł. ś. Joana

Ratysław
Branmiła
Litomił
Dobromir
Cichomir

3 35 
3 35 
3 34 
3 34 
3 34

7 40 
7 4 1  
7 41 
7 42 
7 43 &

12 8 
12 20 
12 31 
12 44 
12 57

11 29
popotud.
12 35

1 42
2 51

Q O  Ew. u Kuk. ś. w R. 14. 
O wezw. na wieczerzę.

Petr ide wo śłid Jisusa. 
Mat 4.

7 N D 2 po Świąt; Rob. 26 N.2 Tiło Chr. H.l Wisław bl. 3 33 7 4 3 f i i3 1 16 4 1
8 P
9 W

10 Ś
11 c
12 P

Medarda bisk.
F elieyana 
M ałgorzaty panny 
Barnaby apost. @  
Urocz. Serca Jezus.

27 Fteraponta
28 Nykyty prep.
29 Fteodozyi
30 Isaaka
31 Jermya ap.

Wyszosław
Sławoj
Bogumił
Radomił
Wyszomir

3 33 
3 32 
3 32 
3 32 
3 32

7 44 
7 45 
7 46 
7 47 
7 4 7

f i i 3
f i i 3

f t

1 37
2 7
2 50
3 47
4 57

5 15
6 28
7 37
8 37
9 25

13 S Antoniego z Padwy 1 Junyi Justyna Chotymir 3 32 7 48 6 17 10 -
t)/|  Ew. u Kuk. św. w R. 15. 
“ k r . 0  zgub. owcy i groszu.

Nykto ne może dwom 
hosp. służyty. Mat. 6 .

14 N
15 P
16 W

T). 3 po Św Baz 
W ita i Modesta 
Franciszka Reg.

2 N. 3 po So. Hł. 2
3 Lukyłyana m.
4 M ytrofana

Przedzimir 
Wit św. 
Budzimir

3 31 
3 31 
3 31

7 49 
7 50 
7 50

m

k

7 40 
9 3 

10 25

10 26
10 46
11 4

17 Ś
18 C
19 P
20 S

Adolfa biskupa 
Marka i Marcel Q) 
Gerwazego i Prot. 
Sylweryusza

5 Dorofteja
6 Wasaryona
7 Fteodota
8 Fteodora Str.

Drogomyśl 
Długosław 
Rorzysław 
Bogna św.

3 31 
3 31 
3 32 
3 32

7 50 
7 51 
75 1  
7 51

k
A
A
A

popołud.
12 5

1 7
2 34

11 19
11 33
12 50 
12 7

O K  Ew. u Kuk. ś. w R. 6. 
^ ^ • 0  obfitym połowie ryb P. 0  Sotnyci. Mat 8.

rano
21 N
22 P

D. 4 po Świąt. Aloj. 
PauFna biskupa

9 ' N 4 po So. Hł. 3 
10 Tym ofteja m.

Domysław
Broniwój

3 32 
3 32

751 
7 51 <X£

4 1
5 28

12 32 
1 5

23 W Zenona b. m 11 W arftołom eja Wanda 3 33 751 i r 6 49 1 51
24 S Jana Chrzciciela 12 Onufrya nrep. Jani sław 3 33 7 51 Mi' 7 55 2 53
25 C Prospera b. 13 A kiły na mucz. WłaStymił 3 34 7 5 1 & 8 43 4 8
26 P Jana i Pawła 14 Eliseja prep. Rozmysław 3 34 7 51 & 9 16 5 27
27 S W ładysława kr. f 15 Ammosa prep. Włatysław 3 35 7 51 A 9 41 6 45

O/i* Ew. u Mat. św. w R. 5. 
0  sprawiedliwości.

0  dwóch bienuju- 
szczych. Mat. 8 .

28 N D. 5 po Św. Leona 16 N. 5 poS o. Hł. 4 Zbroisław 3 ^ 5 7 51 A 9 58 8 1
29 P Piotra i Pawła 17 Manuiła m. Wyszomir 3 36 7 51 10 14 9 12
30 W W spom. ś. Pawia 18 Łeontya m. Cichosław 3 36 7 51 10 26 10 22

Odmiany księżyca, 
wrzelcomy sian pogody 

podług kalendarza 
100 - letniego

€
Ostatnia kwadra 

dnia 3 o godzinie 9 
minut 2 rano.

Po wietrze‘ zmienne.

©
Nów dnia 11 o g. 9 

minut 42 rano. 
Chłodno i dżdżysto.

3
Pierwsza .kwadra 

dnia 18 o'1godz. 12 
m. 40 wiefizór. 

Deszcz.

<s
Pełnia d. 25 o g. 7 

minut 54 rano. 
Powietrze zmienne

W Czerwcu przy­
bywa dnia do 2Cgo 
o minut 19, a po 20 
ubywa o minut 5.

Długość dnia w 
przecięciu 16 godz.

Księżyc oddala się 
od ziemi dnia 5, a 
przybliża się d. 20.

Przypomnienia 
na Czerwiec.

Smażyć konfitury i ga­
larety z a grestu , po­
rzeczek, poziom ek, tru­
skaw ek. G otować sok 
m alinow y, Zbierać z io ­
ła  le k a rsk ie ! kwiat li­
powy. Pokładać u g o ij 
i przestrzegać lego  , by 

rola nie stwardniała.

K A L E  N 1) A i i  Z  Ż Y D O W S K I .
12 Czerwca Igo Tamuz — 28 Czerwca 17 Thamuz : Post. Zdobycie Świątyni.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

Czerwiec temu się zieleni, Kto do prdcy się nie leni. 
8. Od św. Medarda — Czterdzieści dni szarga.

13. Na święty Antoni — Jagoda się zapłoni.
Kto w Antoniego sieje tatarkę 
Sto miarek zbierze za miarkę.

15. Po świętym W icie —  Już jest ziarno w życie. 
Pogoda od Wita do Jana — To zboża wygrana.

19. Na św. Gerwazego — Jest w ogrodzie coś pięknego,
24. Na święty Jan — Każdy sobie pan.

W  święty Jan gdy deszcze pluszcza 
Orzechy się nie wyłuszczą.

Nie udawaj biedo pana — Nie zawsze św. Jana. 
29. Kiedy święty Piotr z świętym Pawłem płaczą, 

Przez tydzień ludzie słońca nie zobaczą.
-





.



L  I  P  I  C
J u l i u s ,  H ) a Th , A  ii i, e ii,h., J u l i ,  m a  3 1  d n i .

Dnie
tygod.

Ś  w  i
rzymsko - katolickie

ę t a
grecko - katolickie

1 s
2 G
3 P
4 S

Teobaida opata 
Nawiedzenie NM P. 
Heliodora
Józefa Kalasantego

0 7  Ew. u Marka św. w R. 8. 
-  j  O nakarm. 4000 ludzi.

5 N
6 P
7 W
8 Ś
9 C

10 P
11 s

D. 6 po 8 Filom 
Izajasza proroka 
Pulcheryi panny 
E lżbiety k ró l. 
Cyrylla D iskupa 
Amalii panny @  
Pelagii panny

28 .nEw. u Mat. sw. w R. 7. 
0  fałszywych prorokach

12 N
13 P
14 W
15 Ś
16 C
17 P
18 S

D. 7 po Św. J. z D 
M ałgorzaty p 
Bonawentury ap. 
Rozesłanie Ap. 
NPM, Szkaple>-znej 
Aleksego Q)

1 Szymona z Lipnicy
2 0  Ew. u Luk. św. w li. 16. 
 * 0  niespraw. szafarzu.
19 N
20 P
21 W
22 Ś
23 C
24 P
25 S

F. H po ŚwiiJ.Win 
Czesława i Kasyana 
Praksedy panny 
Maryi Magdaleny 
Apolinarego 
Krystyny 
Jakóba apostola

3 o ;  Ew. u Luk. św. w li 19. 
— *0 zb .rżeniu Jerozolimy

E. 9 po Świąt. Anny 
Natalii panny 
In©ieiitego papieża 
Marty panny 
Abdona i Senny 
gnącego Lojoli

19 Judy apost.
20 M eftodya
21 Jułyana m.
22 Jewsewya

O losłabłenuom 
żyłamy. Maj. 9.

23 N. 6 po So Hł.5
24 Rożd. św Joana 
25p Fe wrony i
26 Dawyda Ftes.
27 Samsona
28 Kyra i Joana f  
21) Petra i Pawła
0  dwóch ślipcąoh. 

Mat.
30 N. 7 po So. Hł. 6

1 Jułij. Kośmy i D
2 Pol. ryzy Boh.
3 Jakynfta m.
4 Andreja ap.
5 Aftanazya
6 Syzona wełyk.
0 piaty chlibach 

i dwoj u rybu Mat. 14
7 N. 8 po So. Hł. 7
8 Prokopija ep.
9 Pankratya

10 S. S. 45 Muez.
11 Jewtymyi
12 Prokła
13 Sobor ś Hawr.

O małowirstwi 
Petrowom. Mat. 14.

14 N. 9 po So. HŁ 8
15 Kyryka
16 Aftynohena
17 Martyny m. 
l&H Jemyłyana
19 Makryny prej).

Imiona 
słowiańskie

Bogusław
Ojcomił
Miłosław
Welisław

Prokop
Izasław
Krasnoroda
Chwalimir
Strachota
Radziwój
Olga św. - |

Tolimir bł.
Radomiła
Dobrogost
Radosław
Dzierzysław
Dzierżykraj
Unisław

Wodzisław
Czesław
Stosław i I).
Bolesława
Zelisław
Lubomira
Sławosz

Mirosława
Wszebor
Świętomir
Cierpisława
Zdobysław
Ludomir

S łoń ca . K s i ę ż y c a Odmiany księżyca ,
wrzekom y stan pogody 

podług kalendarzawscli z ach Bieg, wsch. zach.
g- m g. m. g . m. g. m. 100-letn iego

[wieczór rano

3 37 7 51 10 38 11 30 c
3 38 '7  50 & 10 46 popołud. Ostatnia kwadra
3 39 7 50 10 5 3 1 2  46 dnia 3 o godzinie 2
3 40 7 49 <£$■ 11 4 2 — minut 20 rano.

Deszcz i chłodno. 

©
3 41 7 49 11 18 3 18 Nów dnia 10 o g. 8
3 41 7 48 11 39 4 37 m. 34 wieczór.

3 42 7 4 8 to 12 10 5 53 Pogodnie.

3 42 7 47 n rano 7 1 3
3 43 7 4 7 2 5 7 54 Pierwsza kwadra
3 44 7 4 6 3 26 8 31 dnia 17 o gcdz. 5
3 46 7 45 4 56 8 55 m. 4 popołud.

Pogoda trwa dalej.

w ieczór
%3 4 7 7 44 f f i 6 29 9 10

3 48 
3 49 
3 50

7 43 
7 42 
7 42

m
k
k

8 —  
9 29 

11 —

9 22 
9 32 
9 41

Pełnia dn. 24 o g. 6 
m. 45 popołud. 

Pogodnie i upały.

3 51 7 41 popołud. 9 56 W  Lipcu ubywa
3 52 7 40 A 12 21 10 13 dzień o minut 57.
3 53 7 39 1 47 10 35 Długość dnia w 

przecięciu 15 godzin 
i minut 26.

3 55 
3 56

7 38 
7 37 st

3 14
4 34

11 4 
11 44

Księżyc oddala się 
od ziemi dn. 3 i 30,

3 57 7 36 nr 5 45 12 39 a przybliża się d.15.
3 58 7 35 # 6 48 rano

4 — 7 34 # 7 15 3 6 Przypomnienia
4 1 7 32 A 7 43 4 25 na Lipiec.
4 3 7 31 A 8 4 5 41 Przysposabiać w ozy, 

litry, grab ie , w idły,
pawęzy, łańcuchy: je- 
dnem słow em  wszyst­

w ieczór ko, co potrzebnem na
4 4 7 2 9 A 8  2 0 6 55 zwózkę. Stodoły w y- 

przątnąć i oczyścić. —
4 6 7 2 8 8 33 8 5 M łockarnie naprawić. 

Ostatnia orka pod siew
4 7 7 2 6 8 45 9 14 Rzepaku. Zbiór rzepaku.

4 9 7 24 8 56 10 23 Żniw o żyta i pszenicy. 
Zbiór owsa ( rychliku ',

4 10 7 2 3 & 9 9 11 34 jęczm ienia  i mieszanki 
sianej w po gnoju .

4 11 7 2 2 9 23 — —

D O W S K I .

11 Lipća 1 Ab. — 19 Lipca 9 Ab. Post. Spalenie świątyni

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

W  Apcu kłos się korzy — Bo niesie dar Boży; 
Który prosto stoi — To z pustoty swojej.
Jak przyjdzie Lipiec —  Ostatki starej mąki wypiec.

2. Nawiedzenie Matki Boskiej —
Więc się przed nią chylą kłoski.

22. Na Magdalenę pogoda — To pszczółek wygoda 
A jak słota — To lichota.

26. Od świętej Hanki — Chłodne poranki.
Szczęśliwy kto na Annę — Upatrzy sobie pannę.



s i i E i E i i F i m - C s r  

A u g u s t u s ,  f l n r S c T x ; O c p i i E U K ,  A u g u s t ,  m a  3 1  d n i .

Dnie
tygod.

Ś w  i
rzymsko - katolickie

ę  t  a
grecko - katolickie

Imiona
słowiańskie

słońca K s i ę ż y c a
wsch
g. m.

zach
g. m. Bieg wsch. 

ff. m-
zach. 
g. m.

wieczór popołud.
1 S Piotra w oko w. 20 Ilyi pror. Bolisław 4 12 7 20 f i ? 9 41 12 41

O l  Ew. u Buk. św. w R.18. 0  bisnujuszozymsia na
(J A . q  Faryzeuszu i celniku. nowommisiacy. Mat. 17.

2 N D .10 po Ś. N P M . A 21 N. 10 po So. Hł. 1 Świętosława 4 14 7 19 f i ? 10 4 1 52
3 P Znal. ś. Szczepana 22 Maryi Mahdał, Betosław 4 15 7 17 10 36 3 3
4 W Dominika wyzn. 23 Trofyma Ostromir bł. 4 17 7 15 11 20 4 12
5 Ś N PM . Śnieżnej 24 Cbrystyny Stanisław św. 4 18 7 13 12 19 5 9
6 C Przemień. Pańskie 25 Uspenje ś. Anny Chlebosław 4 20 7 11 rano 5 55
7 P Kajetana wyz. 26 Jermołaja Oleh św. 4 2 1 7 10 2 55 6 29
8 S Cyryaka wyz. 27 Pantałejmona Niezamyśl 4 2 3 7 9 W 4 21 6 55

O O  Ew. u Marka św. w R. 7. 0  dwóch dołżnykach.
< J " »  O uzdrów, głuchoniem. Mat. 18.

9 N © 28 N 11 po So. Hł.2 Borys i Chleb 4 24 7 7 f i f 5 49 7 15
10 P W awrzyńca m. 29 Kalynyka Wawrzyniec 4 2 5 7 6 k 7 16 7 32
11 W Zuzanny panny 30 Syiy ap. Włodzimira 4 2 6 7 4 k 8 41 7 48
12 Ś Klary panny 31 Jewdokima Sława bł. 4 2 8 7 2 A 10 8 8 3
13 C Hipolita m. 1 Awh. Prois. s. k. Rosław 4 29 7 1 popołud. 8 20
14 P Euzebiusza m. t 2 Stefana mucz. Dobrowój 4 30 6 59 * 12 12 8 41
15 S W niebow . NPM . ^ 3 Izaakija Jacław św. 4 32 6 57 1 — 9 6

0 9  Ew. u Buk. sw. w R. 10. 0  Junoszi bohatim.
0  miłosier. Samarytanie. Mat. 19. wieczór

16 N D. 12 po Św. Rocha 4 N 12 poS o.H ł. 3 Domorad 4 34 6 55 2 23 9 43
17 P Liberata biskupa 5 Ewsylmia Miron św. 4 35 6 53 3 38 10 33
18 W Heleny cesarzowej 6 Preobr; Hosp. Bronisława 4 37 6 50 # 4 36 11 36
19 Ś Benigny panny 7 Dometya Bolesław 4 39 6 48 & 5 17 12 50
20 C Stefana kr. węg. 8 Emyłyana Sobiesław 4 40 G 47 A 5 47 rano
21 P Joanny Frem iot 9 M afteja ap. Kazimira 4 41 6 45 A, 6 10 3 25
22 S Filiberta opata 10 Lawrentya m. Radomił 4 43 6 43 A 6 27 4 39
O / j  Ew. u Buk. św. w R. 17. 0  złych diłatelach wo

uzdrów. 10 trędowat. wynehradi. Mat. 21.

23 N D. 13 po Świąt, 11 N, 13 po So. H ł.4 Cichomił 4 45 6 41 6 40 5 51
24 P Bartłomieja ap. 12 Fotya mucz. Cieszymir 4 46 6 39 6 52 7 -—
25 W Ludwika króla 13 Maksyma p. Namysław 4 48 6 36 7 4 8 10
26 Ś Zefiryny panny 14 M ycheja pr. Włastymiła 4 50 6 34 7 16 9 18
27 C Przenieś, ś. Iiazim. 15 Uepen. Bohor. Przedzisław 4 51 6 32 f i ? 7 29 10 28
28 P Augustyna bisk. 16 Neruk. obr. Wyszomir 4 52 6 30 f i ? 7 47 popołud.

29 S Ścięcie ś. Jana Chrz. 17 Myrona mucz. Racibor bł. 4 54 6 28 f i ? 8 6 12 6
Op4 Ew. u Mat. św. w R. 6. 0  zwanych na braki.
Ł ,Ł ,*0 służeniu Bogu i mamo. Mat. 22.

30 N D. 14 po Sw. Róży 18N . 14 po So. H ł.5 Szczęsny ś. 4 55 6 26 f i ? 8 34 12 47
31 P Rajmunda w. 19 Andreja mucz. Świętosław 4 57 6 24 ffl 9 12 1 56

Odmiany k siężyca , 
wrzekom y stan pogody 

podług kalendarza 
100 - letniego

• C
Ostatnia kwadra 

dnia 1 o godzinie 7 
m. 34 wieczór. 

Pogodnie.

© \
Nów dnia 9 o g. 6 

minut 2 rano. 
Dżdżysto.

3
Pierwsza kwadra 

dnia 15 o godz 10 
minut 2 wieczór. 

P o g o d n i e .

Pełnia dn. 23 o g. 8 
minut 4 rano.

Deszcz.

c
Ostatnia kwadra 

d. 31 o g. 11 m. 55 
rano. Pogodnie.

W  Sierpniu ubywa 
dnia o 1 g. i m. 33.

Długość dnia w 
w przecięciu 14 go­
dzin i 12 minut.

Księżyc przybliża 
się do ziem: d. 11, 
a uddala się d. 27,

Przypomnienia 
na Sierpień.

O s.atcczny sprzęt i 
zw ózka ży ta , pszenicy, 
g roch u , bobu , ow sa , 
w y k i, p rosa , tatarki 
(h re czk i) i Inn. M łócić 
żyto i pszenicę na s iew . 
Skończyć orkę pod ozi­
m iny i zasiać żyto. Na­
siona w arzyw ne zbie­
rać na w yp ad k i, suszyć 
i prze chow yw aćw  m iej­
scu suchem. S zkółk i 
drzewne zakładać. 
Chmiel w czesny obie­
rać z tyczek  i suszyć.

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .

10 Sierpnia Igo Elnl.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

Kiedy Sierpień następuje, resztki zboża koszą ; 
A lbo sierpem dożynają i przepiórki płoszą 

10. Święty Wawrzyniec — Otwiera zwierzyniec.
15. Na Maryi Wniebowzięcie — Najprzedniejsze żęcie; 

A od Wniebowzięcia —  Miej w gumnie pół żęcia K

24. Na święty Bartłomiej czajka uciecze 
1 chłop już zboża w polu nie usiecze,
Po św. Bartłomieju. — Jedz już kluski na oleju. 
Wreszcie Bartłomiej zwiastuje —  Jaka jesień następuje, 
I czy w przyszłam latku —  Dożyjesz dostatku.







oep tem b e r , 0= ent E / t r a g p l i E p E C E i i k ,  S eptem ber, ma 30 dni.
Dnie Ś W  i

rzymsko - katolickie
ę t a

grecko - katolickie
Imiona

słowiańskie
8łońca K s i ę ż y c a Odmiany księżyca, 

wrzekomy stan pogody 
podług kalendarza 

ioo- letniego
ygod. wsch1zach 

g. m.lg. m. Bieg wsch., 
g. m.

zach. 
g. m.

1 W
2 Ś
3 0
4 P
5 S

Idziego opata 
Justa biskupa 
Izabeli, Bronisławy 
Rozalii panny 
W awrzyńca

20 Samuila prep.
21 Ftadeja ap.
22 Ahaftonika
23 Euppa mucz.
24 Jewtychia m.

Dzierzysław 
Czcibóg 
Przeslawa ś. 
Rościslaw 
Wodzisław

4 59
5 —  
5 1 
5 3 
5 4

.6 22' 
6 20 
6 18 
6 16 
6 13

wieczór
10 3
11 8 
12 26

1 50 
3 17

popołud.
2 57
3 48
4 25

g^gj 9 5
5 17

©
Nów' dnia 7 o g. 2 

m. 43 popołud 
Powietrze zmienne.

3
£ J 0  Ew. n Euk. św. w R. 7. 

*0 wskrzesz. syna w Naim.
0  myłosty Boha i błyz- 

nych. Mat. 22.
Pierwsza kwadra 

dnia 14 o godz. 5
6 N
7 P
8 W
9 Ś

10 C
11 P
12 S

D. 15 po św . Zachar 
Reginy panny @  

Na senie NPM. 
Gorgoniuuza m. 
M ikołaja z Tol. 
Jacka i Prota 
Gwidona wyz.

25 N. 15 po So. Hł. 6
26 Adryana m.
27 Pymona prep.
28 M ojseja
29 Usikł. hł. Joana
30 Aleksandra
31 Poł. Poj. P. Boh.

Drogowit
Domosława
Radosława
Sobiebór
Władybój
Iścisław
Radzimir

5 6 
5 8 
5 9 
5 10 
5 12 
5 13 
5 15

6 11 
6 9 
6 7 
6 5 
6 3 
6 -  
5 58

&
&
k
sh

ćm
< *

4 44
6 13
7 42 
9 13

10 44
popołud. 
12 8

5 37
5 43
6 8 
6 25
6 44
7 9 
7 43

minut 9 rano. 
Deszcz.

Pełnia d. 21 n c. 11 
m. 49 popołudniu. 

Pogodnie.

c
Ostatnia kwadra

Ew. u Łuk. św. w R. 14. 
* 0  uzdrowieniu opuchłego.

0  rozdiłeniu talentiw. 
Mat. 25. wieczór

13 N
14 P
15 W  
IG Ś
17 C
18 P
19 S

D. 16 po Św.
Podwyż. ś. f  Q)
Nikodema męcz.
Such. Ludmili f  
Lamberta 
Tomasza z Wil, f  
Januaryusza

1 Sept. N .16 p .S .
2 Mamanta m.
3 Anftynna mucz.
4 W awyły m.
5 Zacharya prep.
6 W osp. cz. Mych.
7 Sozanta m.

Chronisław
Ziemomysł
Budzimił
Sędzisław
Drogosław
Dobrowit
Krzepimir

5 17 
5 19 
5 20 
5 21 
5 22 
5 24 
5 25

5 56 
5 54 
5 52 
5 50 
5 47 
5 45 
5 43

JT
nr
#
&
A
A

1 28
2 32
3 19
3 52
4 16 
4 34 
4 49

8 28 
9 28

10 40
11 57
rano
2 27
3 39

dnia 30 o godz ..2 
m. 58 rano. 

Chłodno i dżdżysto.
We Wrześniu uby­
wa dnia o 1 godz. 
i minut 32.

Długość dnia w 
przecięciu 12 godzin 
i 32 minut.

Księżyc przybliża 
się do ziemi d. 8, a 
oddala się dnia 23.

Przypomnienia 
na Wrzesień.

Zbierać jabłka i grti- 
szki na przechowanie. 
Przysposabiać powidła 
i suszki. Kończyć wy­
siew ozimin. Kosić

O O  u ^ at‘ ŵ ‘ w ____*0 miłości Boga i bliźn.
0  żeni chananejskoj 

Mat. 15.
20 N
21 P
22 W
23 Ś
24 0
25 P
26 S

3 9 7 ;

D. 1 7 p o Ś w ; Eust.. 
Mateusza apost , 
M aurycego b.
Tekli panny 
Gerarda biskupa 
Kleofasa męcz. 
Cypry ana

8 N. 17. Rozd. B.
9 Joakima

10 M jn od ory  in.
11 Fteodory m.
12 Awtemona
13 Kornyła Sot.
14 W ozn. cz.Krest*

Myślisław 
Bożydar 
Zelimir 
Bogusława 
Ilomir 
Świętopełk 

Eadysław 11.

5 26 
5 28 
5 30 
5 31 
5 33 
5 35 
5 37

5 41
5 39 
5 36 
5 34 
5 31 
5 29 
5 27

&
&
&

5 1
5 13 
5 25 
5 38
5 54
6 12 
6 38

4 51
5 57
7 6
8 15
9 25 

10 37

u Mat. św. w R. 9. 
uzdrów, paralityka.

G łowytwi ryb. 
Enk. 5. wieczór popołud.

i zwozić potrawy (ota- 
wy). Wyrębywać i szad- 
kować kapustę, oraz

27 N
28 P
29 W
30 Ś

U. 18 po Św. Ii. i D, 
Wacława króla 
Michała archanioła 
Hieronima w. C

15 N. 18 p oS o . Hł. 1
16 Josafata
17 Sofii mucz.
18 Ewmenya pr.

Damian 
Wacław św. 
Dadzibóg 
Imisław

5 38 
5 39 
5 41 
5 42

5 25 
5 23 
5 21 
5 18 m=-

7 10
7 55
8 53 

10 3

12 9 
12 45

1 39
2 21

nabijać ja do beczek 
na zakiszenie. Wyko­
pywać warzywa i zie­
mniaki, celem przecho­
wywania ich w kopcach 
(jamach) iw piwnicach.

K  D Z  Ż  Y $ g O  W S I E
Września 1 Tiszri 5657 Jowy Rok. 23 Września 16 Tiszri Di sgie święto kuczek.

10 ” 2 » Drugie św. Nowego Rok«. 28 ,, 21 „ Palmowe święto.
” 3 » Post Gedaliia.

17 „ io   ̂ świętQ pojednanill 29 „ 22 „ Zgromadzenie ez. komec kuczek.

” 15 ,u  Pierwsze święto kuczek. 30 „ 23 „ Radość z prawa.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w

Jedni l h e#  Przy y iódl jesień:,; chłopi zboże młócą : 8 
1 W i e l k i  r?,.'Ł'a żarnach, drudzy na targ włóczą. 18 lelka dla, zbioru i siewu wygoda

> w Święty Idzi przyświeca pogoda. 29.

r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

Marya się rodzi — Jaskółka odchodzi. 
Odszedł Ja-kób — Przyszedł To-masz, 

Płaćże długi — Nagrodź sługi — Bo masz. 
Święty Michał — Kopy pospyehał.



JP A Ż D Z I  S R  3Sr I  TC
October, 0 ktS kpTh, Ila.BĄtpHHKT)., O cto b e r , ma 31 dni.

Dnie Ś w  i
rzymsko - katolickie

ę  t a
grecko - katolickie

Imiona 8łońca K s i ę ż y c a Odmiany księżyca , 
wrzekomy stan pogody 

podług kalendarza 
100 - letniego

tygod. słowiańskie wscb 
g. m

zach 
g. m. B,eg wsch. 

g. m.
zach.
g. ni.

1 C
2 P
3 S

Remigiusza b. 
Aniołów stróżów 
Kandyda męcz.

19 Trofyma
20 Eustafia m
21 Kodrata

Znatysław
Stanimir
Sieman

5 44 5 16 
5 45 5 14 
5 46 5 12

a p
&

wieczór 
11 21 
12 45 

2 10

popołud
2 54
3 19 
3 41

©
Nów dnia 6 o g. 11 

m. 18 wieczór. 
Pogodnie.

Pierwsza kwadra 
dnia 13 o godzinie 3 
m. 47 popołudniu. 

Deszcz i zimno.

Pełnia d. 21 o g. 5 
m. 17 popołud. 

Pogodnie.

Ąf\  Ew. u Mat św. w 11. 22. 
o  wezwaniu na gody.

0 lubwy wrahow. 
Luk. 6.

4 N
5 P
6 W
7 Ś
8 C
9 P

10 s

D 19 po Św. NM. R. 
Placyda męcz. 
Brunona wyz. ©  
Justyny panny 
Brygidy wdowy 
W incentego Kadł. 
Franciszka Borgia

22 N. 19 po S. Hł. 2
23 Zacz. św. Joana
24 Ftekły m
25 Ewfrozyny
26 Joanna Boh.
27 Kałystrata
28 Cbarytona

Bratysław
Zasław
Bronisław
Rosława
Wojsława
Dogomost
Tomił

5 48 
5 49 
5 51 
5 52 
5 53 
5 55 
o 57

5 10
5 8 
5 6 
5 4 
5 2 
4 59 
4 5 7

&
&

a

ar

3 38
5 6
6 37 
8 11 
9 4

11 10

3 56
4 13 
4 29
4 47
5 10
5 40
6 22

Ą 1 Ew. u Jaua św. w K. 4. 
chorym synie królew.

0 woskres. syna wdowy 
wNaim. Luk. 7. popołud. 

12 21 
1 16
1 53
2 20 
2 40
2 57
3 10

11 N
12 P
13 W
14 Ś
15 C
16 P
17 S

D 20 po Św. p ]ac 
Maksymiliana 
Edwarda króla Q) 
Keliksta papieża 
Jadwigi i Teresy 
Gawła opat. 
Florentego bisk.

29 N. 20 po S. Hł. 3
30 Ilryhoria Weł.

1 Okt. Pokr. P. B.
2 Kypryana
3 Dyonysia
4 Jerefteja m.
5 Chary ty ny m.

Dobromiła
Grzmi sław
Ziemisław
Dzierżymir
Długosława
Radzisław
Zastysława

5 59
6 — 
6 1 
6 3 
6 5 
6 7 
6 8

4 55 
4 53 
4 51 
4 49 
4 47 
4 45 
4 44

Mr
&
&
A
Ł

7 19
8 29
9 46

11 3
12 18

1 29
2 39

€

Ostatnia kwadra 
dnia 29 o godz. 4 
m. 20 popołudniu. 
Powietrze łagodne.

W  Październiku 
ubywa dnia o 1 go­

dzinę i minut 44.Ą ęy Ew. u Mat. św. w R. 18. 
^ ^ • 0  dłużn. i złoś. słudze.

0  rozsijauii simena. 
Luk. 8.

18 N
19 P
20 W
21 Ś
22 0
23 P
24 S

D. 21 po św . K% & o 
Piotra z Alkantary 
Felicjana biskupa 
Urszuli panny 
Korduli panny 
Jana Kapistrana 
Rafała archanioła

g N. 21 po S. Hł. 4
7 Serhya
8 Pełahii mucz.
9 Jakowa ap.

10 Jewlampia
11 Fyłypa apost.
12 Prowa mucz.

Bratumił
Ziemowit
Budzisława
Daromiła
Przebysława
Włastymir
Siemisław

6 10 
6 11 
6 13 
6 15 
6 17 
6 19 
6 21

4 42 
4 3 9  
4 37 
4 35 
4 3 3  
4 3 1  
4 2 9

ę ff
&
£ #
&
JLh?
«

3 21 
3 34
3 46
4 —  
4 20
4 42
5 12

3 48
4 55
6 4
7 15
8 25
9 34 

10 39

Długość dnia w 
przecięciu 10 godzin 

i 48 minut.

Księżyc przybliża 
się do ziemi dnia 7 
a oddala się d. 21.

A O Ew. u M at. św. w R. 22.
oddaw. monety czynsz.

O b oh a tim  i L azari. 
L uk . 16. Przypomnienia 

na Październik.
Uprzątnąć z pola resztę 
warzyw i ziemniaków. 
Wyganiać trzodę chle­
wną do lasów na kar­
mę żołędzia i bukwią. 
Orać ściernie pod jare 
zasiewy. Karmić krowy 
dojne liśćmi i głąbiami 
z kapusty. Łąki nawo­

dniać.

25 N
26 P
27 W
28 Ś
29 C
30 P
31 S

D. 22 po Św Jana K. 
Ewarysta papieża 
Sabiny męcz. 
Szymona i Judy 
Narcyza bisk. 
Klaudyusza m. 
W olfganga b.

13 N. 22 po S. Hł. 5
14 Nazarya
15 Ewfymija
16 Leonhyna
17 Osyi pr.
18 ''Buki apost.
19 Joiła pror.

Samomysł
Lutosław
Witomił
Władybóg
Damelit
Przemysław
Godzimir

6 23 
6 24 
6 26 
6 27 
6 29 
6 31 
6 33

4 2 7  
4 2 5  
4 23 
4 21 
4 20 
4 18 
4 16

n
n

m
Ś f
&

5 53
6 47
7 52 
9 5

10 24
11 46 

1 8

popoł. 
12 8 
12 18 
12 45 

i 20
1 41
2 —

K A L E N D A R Z  Ż Y D O f f S I L

8 Października 1 Marcheswan.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

4. Na świętego Franciszka, 28. Na Szymona i Judę ,
Chłop już w polu  nic nie zyska. Czas opatrzyć budę.

15. W  świętą Jadwigę jeśli deszcz nie pada, Od świętego Szymona i Judy
T o do kapusty B óg  miodu dokłada. Spodziewaj się śniegu lub grudy.







L I S T O Z P ^ T D
Novem ber, MoeMBpm, /1 hCTondĄT\, JNovemDer, ma 30 dni.

Dnie
tygod. S w  1

rzymsko - katolickie
ę t  a

g-eeko - katolickie
Imiona

słowiańskie
Słońca K s i ę ż y C a

wsch
g. m

zśreh
g. m. Bieg wscli.

ff- m.
zaćłS
g. m.

Ew. u Mat. św. w R. 9. Isus ishanjajet bisy.
____ wskrz. córki księcia. Luk. 8. rano nonoł.

1 N D, 23. W sz. Swi :t. 20  N .23 po S. Hł. 6 Warcisław G 34 4 15 &Mli 2 33 2 15
2 P Dzień zaciuszny 21 Iłaryona Witymir C 36 4 13 sh 4 1 2 35
3 W
A Huberta biskupa 22 Awerkyja ep. Chwalisław 6 38 4 11 A 5 31 2 49
4 S Karola Borom. 23 Jakowa Mściwój 6 39 4 10 7 5 3 9
5 C Elżbiety © 24 Arefty Sławomir id. 6 40 4 9 8 37 3 35
6 p Leonarda w. 25 Markyana m. Wszewład 6 42 4 7 M* 10 — 4 13
7 S Engelberta 26 Demetrya Zytomir 6 44 4 5 Mt 11 14 5 3

Kw, u Mat. św. w R. lo. 0 woskresenyju doczki
—_ nasieniu dobr. i kąkolu i-f^Iaira. Luk. 8 . wiflftzńr

8 N D 24 po św. Op. M 27 N. 24 po S Hł 7 Sędziwój 6 4 5 4 4 popoł. 6 10
9 p Teodora m. 28 Terentya m. Bogodar 6 47 4HS # 12 5 7 29

10 w A ndrzeja z Awel, 29 Anastazyi m. Ludomir 6 48 4 1 A 12 21 8 48
11 ś Marcina b :skupa 30 Len owij a m. Spitosław 6 50 4 — A 12 45 10 4
12 G Marcina papieża Q) 3 1 Stachya Nowosław 6 52 3 58 A 1 3 11 18
13 p Eugeniusza 1 Noj. Kos. i Dam Wszerad 6 54 3 56 1 16 12 29
J4 S Serafina wyzn. .2 Akindyna m. Wodzimir 6 56 3 55 1 30 1 37

46 Ew. u Mat. sw. w R. 13. O wpadłom meży roz-
ziarnie gorczycznem. bijnyki. Lnk. 10. : ano

15 N D. 25 po Św.Stan. Kostki 3 N. 25 po S. Hł. b Przyhysław 6 57 3 54 1 41 2 46
16 p Otmara opata 4 Joannyka pr. Radomir 6 58 3 53 <57? 1 54 3 53
17 W Salomei panny 5 Hal a kty on a Zbisław 7 — 3 52 & 2 8 5 3
18 Ś Ottona opata 6 Pawia arch. Stanisław K. 7 2 3 50 kit1 2 25 6 14
19 C Elżbiety król. węg. 7 Jerona Drogomira 7 3 3 49 G 3 2 47 7 24
20 P Feliksa de Val. © 8 Mychaiła arch, Sędzimir 7 5 3 48 G 3 3 15 8 30
21 S Ofiarowanie NMP. 9 Onysifora ni. Sław 7 7 3 47 3 53 9 29
4*7 Ew. u Mat. ś. w R. 24. O bohatim kotor. nywa

' • 0  okropności spustosz. mnoh. zaród. Luk 12. w ieczór
22 N D. 26 po śrC ecylii 10 N .26 po S. H ł.l Wszemiła 7 9 3 45 4 42 10 17
23 P Klemensa papieża 11 Myny m. Miływój 7 10 3 44 5 45 10 53
24 W Jana od krzyża 12 Joana mył. Dorosław 7 12 3 44 6 56 11 20
25 Ś Katarzyny panny 13 Joanna Ziut. Chwalimira 7 13 3 43 m 8 12 popoi.
26 C Konrada m. 14 Fyłypa ap. Lechosław 7 14 3 42 » 9 32 12 —
27 P Waler, i W irg. © 15 Hurya i Sam. Tomir 7 16 3 42 & 10 50 12 5
28 S Krescentego 16 Mafteja apost. (łościsław 7 17 3 41 & 12 12 12 20

48 Ew. u Luk. ś. w R. 21. Jisus isciłajet w 8abat.
ł O l 0 znak. na nieb. i ziem. Luk. 13. rano
59 N D. 1 Adw. Satur. 17 N. 27 poS. Hł.2 Przemyśl 7 18 3 40 & 1 34 12 f5
30 P Andrzeja apost. 18 Platona Ludosław 7 19 3'.40 m 3 — 12 5 i ]

Odmiany księżyca, 
wrzekom y stan pogody 

podług kalendarza 
100 - letniego

Nów dn. 5 o g. i 
minut 27 rano. 
Śnieg i wiatr.

3
Pierwsza kwadra 

dnia 12 o godz. fi 
m irut 40 rano. 

Dżdżysto.

Pełnia d. 20 o g. 11 
minut 24 rano. 

Mrbźno i wietrzno.

Ostatnia kwadra 
dnia 27 o godz. ć 

minut 43 rano.

W Listopadzie 
ubywa dnia o 1 go­

dzinę i minut 17.

D ługość dnia 
w przecięciu  9 g o ­

dzin 17 minut.

Księżyc przybliża 
się do ziemi 1. 4 ,  a 
oddala się dnia 17.

Przypomnienia 
na Listopad.

Zbierać ja łow iec na 
lekarstwo dla bydła 
i ow iec, gk ończye zię­
bie , a z nąsfftftiem m ro­
zów  pochow ać sprzęty 
gospodarcze pod da­
chy, aby nie grębiały. 
N awozy pod ziemniaki 
wyw ozić w pole.

K A I S N D A K Z  Ż Y D O W S K I .

6 Listopada —  1 Kislew. —  30 Listopada 25 Kislew Poświęcenie Świątyni Chanuka.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e

W Listopadzie białogłowy przędą swe k ą d z ie le ,
A  co święto, co n iedziela, brzęczy gdzieś wesele.

1. Na wszystkich Św iętych , jeśli ziemia skrzepła 
To będzie zima ciep ła ,
A  jak deszcz —  T o  trzeba będzie w piec w leśćfló

2. W  dzień Zaduszny pogoda
W  dzień Zmartwychwstania ludziom w ygoda; 
A jak słota, to psuta.

25. Święta Katarzyna po lodzie ,
Bożo Narodzonie po wodzie.



G - Ic?- U  L i  Z  I  E  jlŹsT
Uecember, Ą ekeaibpmi, rpiS^Eiik, D ecem ber, ma 31 dni.

Ś w  i
rzymsko - katolickie

ę  t a
grecko - katolickie

Imiona
słowiańskie

Słońca K s i ę ż y c a Odmiany księżyca, 
wrzekomy stan pogody 

podług* kalendarza 
100 - letniegotygod. wsch 

g. m.
zach. 
g. in. Bieg wsch. 

S■ m.
zach. 
g- m.

1 W
2 Ś
3 C
4 P
5 S

Eligiusza biskupa 
Bibianny panny 
Franciszka Ksaw. 
Barbary Q  
Sabby opata

19 Aw drja
20 Hryborya 0 .
21 W owed. Bohor.
22 Fyłymona ap.
23 Amfy lobia

Samosława
Szulisław
Wislimir
Lubomila
Spitosława

7 20 
7 2 2  
7 23 
7 25 
7 26

3 39 
3 39 
3 38 
3 38 
3 37

sh
*£5jr>
dfD
ji*
BP

rano
4 30 
6 1
7 28
8 42
9 38

popol.
1 9
1 32
2 4
2 46
3 45

©
Nów dnia 4 o g, jĄ 

m. 51 wieczór.
Di szcz z śniegiem.

0 )
Pierwsza kwadra 

dnia 12 o godz. 1 
minut 29 rano. 

Mroźno.

m
Pełnia d. 20 o g. 5 

minut 5 rano. 
Zawierucha śnieżna

A Cl Ew. u Mat. ś. w R. 11. 
g  pO80]at. Jana do Chr.

0  mnoho zwannych 
na wretzeru. Luk. 14 wieczór

6 N
7 P
8 W
9 Ś

10 C
11 P
12 S

D. 2 \di Mikołaja 
Ambrożego 
Niep Pocz. NPM. 
Leokadyi męt z 
NPM. Loretańskiej*. 
Dumazego pap. 
Aleksandra zołn.

24 N. 28 poS . Hł. 3-
25 Kłymenta
26 Alyppa prep.
27 Jakowa m.
28 Stefana
29 Para mona
30 Andreja apost.

Jarogniew
Ludomyśl
Boguwola
Weszława
Radzisław a
W oj mir
Wolidar

7 2 6
7 2 7  
7 28 
7 2 9  
7 31 
7 32 
7 3 3

3 37 
3 37 
3 37 
3 37 
3 37 
3 37 
3 37

&
$
A.
A

10 15
10 42
11 3 
U  19
11 32
popóT.

12 8

5 -J
6 23
7 43 
9 -

10 15
11 25
12 34

Ew. u Jana ś. w R. 1.
0  poseł, żydów do Jana.

Jisus iścilajet 10 pio- 
każennych. Luk. 17. rano

C
Ostatnia kwadra 

dnia 27 o godz. 1 
minut 8 wieczór.
Deszcz i śnieg.

W  grudniu ubywa 
dnia o 16 minut.

Długość dnia w 
w przecięciu 8 go­

13 N
14 P
15 W
16 Ś
17 C
18 P
19 S

D . 3 Adw. Łueyi 
Nikazego 
F ortunata 
Such. Adelajdy 
Łazarza 
Gracyana m. 
Nemezyusza

1 Dek. N. 29 po !:
2 Awakuma
3 Sofonia
4 War wary m.
5 Sawwy ep.
6 Nykolaja ep.
7 Amwrozya

Władysławi
Sławiflor
W oli mir
Zdosława
Żyrosław
Wszemir
Mścigniew

7 3 3  
7 34 
7 35 
7 3 6  
7 37 
7 37 
7 38

3 37 
3',37
3 37
4 37 
4 37 
4 37 
4 38

&

&
&
n
n

12 18 
12 29 
12 43 

1 — 
1 26
1 55
2 36

1 41
2 51
4 -
5 11
6 19
7 21
8 14

fk l Ew. u Luk. ś. w R. 3.
25 r pan ces_ Tyber.

O bohatim Junoszy. 
Luk. 18. wieczór

dzin i 30 minut.

Księżyc przybliża 
się do ziemi dnia 3 
i 31, a oddala się 
dnia 15.

Przypomnienia 
na Grndzień.

Maciory prośne dobrze 
podkartniać. Wieprze 
dopasać .jęczmieniom. 
Szczepy w sadach chro­
nić od mrozów i zajęcy 
opasywaniem pnia po­
wrósłami. Zwozić nia- 
leryały budowlane i są- 
gi z lasu. Rozpoczge 
wymłot nasienia koni­
czyny przy lęgim mro­
zie. Odstawiać zbożę 

na tai gi.

20 N
21 P
22 W
23 Ś
24 C
25 P
26 S

D. 4 Adw. ©  T 
Tomasza apost. 
Zenona męcz. 
Wiktoryi panny 
Wigilia T Ad i E 
Boże Narodzenie 
Szczepana męcz.

8 N. 3 0 p o S . Hł.5
9 Zaceat. Bohor.

10 Myny i Erm.
11 D anjila pr.
12 Spirydiona
13 Ewstratia
14 Ftyrsa mucz.

Bogumiła
Tomisław
Drogomir
Sławomira
Godysława
Grzmi sława
W róci wój

7 38 
7 39 
7 39 
7 40 
7 40 
7 40 
7 40

3 38 
3 39 
3 39 
3 40 
3 40 
3 41 
3 42

P 5

#
k
k

3 35
4 35 
6 1
7 20
8 40 

10 -  
U  20

8 54
9 24 
9 48

10 7 
10 24 
10 3f9 
10 54

PIO Ew. u Mat. ś. w R. 2. 
Yf onym czasie dziwili

O wrełykoj weczeri. 
Luk. 14.

27 N
28 P
29 W
30 Ś
31 C

D. p< Łoż. Nar. (£  
M łodzianków m. 
Tomasza biskupa 
Dawida króla 
Sylwestra pap.

15 N .31 po S. Hł. 3
16 Ahhea
17 Danyiła świasz.
18 Sewastyana m.
19 W onyfatya m.

Radomyśl 
Godzisław 
Gosław bł. 
Ludomił 
Lassota

7 40 
7 40 
7 4 0  
7 4 0  
7 40

3 43 
3 44 
3 45 
3 45 
3 4 6

A
m
«iD
*
BP

12 41
rano
3 35
5 2
6 20

11 11
11 30
popol.

12 8 
12 37

K A L E  N D  A U  Z  Ż Y D O W S K I .

6 Grudnia 1 Tebet. — 15 Grudnia 10 Tebet Post Oblężenie Jerozolimy.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

., Grudzień ziemię zgrudzi — I izby wystudzi. 31. Święty Sylwester rok stary z nowym rokiem styka , 
13. Święta Lucya — dnia przyrzuca. Nowy wprzód się wysuwa, a stary wtył zmyka; 

Slota na Adama i Ewy — To strzeż od zimna clilewy. Dobrze robi z nich jeden, dobrze robi drugi,
A jak mróz i pięknie — To zima wcześnie pęknie. Jeśli sobie wzajemnie oddawszy przysługi , 

Święta wilia — Szczepy obwija. Młody długów nie zrobi , stary spłaci długi.







p t  Łj 6  w  K  O  a

Dziesięć lat temu prflszćiS, mi ochota 
Wydać ||lurfm chfóĘ  Djabełsko-krakowslci;; .
1 t|| niewdzięczna djabelska roboto,
Stanęła \vsró;l Waś piłria różnej’ troski!

vMó\vię o troskach —  bo mi sio dat w  znaki 
W  sam ym  początku : n ikczem ny bez S ia r y  
Brak charakterów , kóyjak  n ocn e  ptaki 
C h ytrze 'p o lu ją  na sjsiąjg? ofk iry !

W  następn$hli latach szło ws/wslko jak dawniej 
Bo w (ralifira jeśli jlie pozwolą 
Tlrżhąć i djabb ■ są ngtjśtrowio wpMeyni 
Co ich bez brzytwy i mydła ogolą.

Różnej v Kalendarz*  przechodził kśleje...
To artykuły _,ak z ula- nnód, brali 
Z niego tjgz pytani —  tożsprytni złodzieje 
Zmykali z groszem jegoi dcfCMoskali...

W gazeclg,. krytyk od siedmiu boleści' 
Wychwalał papier i drukarskieSSzcibjiki.
A :.gdy z trójiffiga zalirał się do tialii...
Sarkał „że tylko s $ w  mm polskie mrzonki !gfb

Nit wszystko.uiypati^ał jako na mgłę \$? dnie, 
■0-łos K raszew skiej i. innych rodaków,,
B ył mi n agrodą  za różne brednie 
W siow ej gazecie  pisane przgz żaków .

Alę. i ,,Dj((l>ełl‘ m a ludzką krew  w  Sjohio, 
T ęC ob rz j^ liw e  zm ierziy  m i zdfożndśjea, —
N ie eKnącAkrzywd rob ić  d jabclsldej w ątrob ie  
N a -kołku  sp>lbz.ął kalendarz mej M o śc i! —



Dziś po dwu latach, skąpawszy gniew w Wiśle, 
GdyEpdek uczciwy z eharakteru z n a ^ jź  
Nabył kalendarz na rok ten —  to myślę,
Zry pchnąć go m ogęlw dawnljjegb tany.

BodzieC; polonez, krakonóak i mazur, 
s6h'ócby znów krytyk szarpnął najboleśniej;
Bo to już taki ten Djabefiaki pazur,
Ze w polskiej n|i cml snuje ludziom pieśni.

Będą^i poJH —  a tylko nie będzie 
Kankanów, B yczlm o  i innycb tłuściotek,
Do których pono w kraju lM y m  wszędzie, 
Ciągną dziś ludzie j tk do mleka kotolć!

Zawód uczyńię —  ale'trudna rada! -—
Niechaj mnie za to Koźmiaiiowee skubią,
Nie dbam —  bo serdĄ i mózg mi powiada:
Ze sa i tatjy co polska lubią.O *7 1 O O

Od Arystofimo smykiem  dużo sfpSzym 
Na naszych sUfzypkach chcę wam zarzęnolić; 
i m  wprzód pożegnać pog^ztóowym m lrszen^  
Ten rok co kona —  lSWcie mi pozwolić.

A w roku prz^złym  będźiem: grać^śpiewać
0 mgych Bzecsach, co naród obeliodzą... -
1 choć się mogą stańczycy i,ozgii,i‘ewft&^



K ronika pośmiertna fi. i  mm
Wierszem częstochowskim spisana

, ' 'PKzSfe-W,

H E R M O G E N E S A  K L A P Ę .

Ghlybym z aj Niebios** najwyższa wola,
Pióro offrzejśze miał niźli szpada,
Jako Tarnowski lub'Hrabia Lolo,
Oo nekrologi w „Czasie" u k ła d a j 
To mógłbympiniało dziś bez rurniaiića,
Pisać, o dziejach zgasłego rolupCC 
Dorzucić lisfek do chwały wieńca, 
Lub.joskarżeuif;—  lecz zwahiiamykrokuip 
Bo pióro moje raofflio s top ion ej 
Pj^gaz z wysiłku opuścił uszy.
Wiec zwracam okoTi—  w u l w owa stronę, 

jfiEfócz pjisfo wszędzie —  a głucho w duszy, 
Skończył ni~ębosz(?|yk —  ęlo innych grona,
W przepaść Jez granie z kolei Jęci,
A tutaj szegffle ludzku®, strapiona: 
rNi«ól? wieku.sta . światłość mu świeci.
„Nięch ojlpebzyaya w wiecznym spokoju,
„Kazein z zgaayfpi poprzednią.,iląty,
„Rok tę.:n —  golizny. bla.ghs*.i znojuM 
„I deficytów i L i z i s t f a t y '

I znów w szeffigi wieków' nadchodzi rok nowy, 
wiadomo —  w pi?y;|pżlóśći m  zrobi dlaę&wiata, 

Dla Auslryi jaki nowy system podatkowy,
Moskali z Francuzami jńśzczej silniej zbrata,
Tak że wśRdfyi nałożą na każdej® karę.
Kto nie będzie franęjfsjdch umiał słów choć parę.

IĄcz dłuższe -będą wówczas radości i ijmutk:,
Dłuższe wojny i więgej. ludzi się urodzi.
Rok ten bowiem nie będzie jak pppiiżieęliiio krótkiM  
(Tdyż po (Sorecli zwyczajnych m'ż|stępnyVmutcihodzi, 

że światu zakryta’ jegojkarta,
■Sądzę siłodkićh nadzdei robić nam nie warta.

W zgasłym roku —  ojczyzną^ nasza urzędowa 
Ciężko poród odbyła „ koalicją “ zwany,



Doktora zawezwano z poradą ze Lwowa,
Lecz wkrótce się otwarły zabliźnione rany,
I choć TMeni łamał nad lekarstwem głowę,
Ulepi! .Ministeryum, ale urzędowe.'

Koalicją1 polakom przjni^fii w7 podarku,
Dwu mądrych i wspaniałych ministrów rodaków, 
Z radości kotłowało w r<p#licyi jak w. garnku, 
Jeden tylko nióćhętnóe odzywał’ ,-się Kraków7,
A potom powtarzano&swo niechęci wszęda 
Jeden z nich nadtó krewnych wpakował w urzędy.

Za trudy i mozoły wśród swej żmudnej pracy. 
Następstwo jdĘkie zwykły majh te afery, A 
■LieszTyli Se wiec Niemcy,"cieszyli Polacy 
Ze znów na; .kilku piersiach zabłysły ordery,
;A widząc że nie było owoców zegjznoju. 
Powtarzano nabożnie: „Spoczywaj w fpkójuL

Zresztą spokój panował —  wojbn nie toczbno, 
‘Czekano czy się zdanie Falba prędko ziści, 
Podatki z dodatkami "gorliwie Mącono,
Badano gdzie zbyt głowię^wznieśli^&tyaliści, 
Słowetn w roku ubiegłym świat usnąć gotow7y, 
•fdyby go nie:'by! budził woźny podatkowy.

Za, Litawm .shsijedzi —  lud mężny i luby 
Pracowali rok cały także \y;-8zoła pocie.
Aby raz przeprowadzić swe „cywilne śluby 
Gdy na swem postawili —  przy ducha prostog.Ee, 
Piorą śluby cywilne, w  ogromnym zapaleyL-' 
Błogosławią im stadła —- szewcy i kowale.

Podojbno jak słyszałem mają projekt nowy,
I „cywilne chrzty" będą wkróPfet wprowadzone, 
Dzieciom wdno do gardła —  miast w7od‘ę na głow 
Tak miało by(fi?niedawno w sejmie uradzone,..
Ja byiin na to bo podał dwie zbawienne rady: 
Synopisma iia łydki i zimne okłady.

jśjtdy Nuącyusz Agliardi bronią&r praw kościoła, 
Pojechał na węgierskie' wino do ich ziemi,
Jaki tal.i przerażon ,,gewałt!“ głośno jroła 
Po eo 011 z biskupami radzi tutejszymi?
JA krzygząc myślał |śobie ży/dek jaki taki 
Ze papież wnet".nunójfis^ą zechce „sfać w duraki



Jednak się zawiedli w rachunkach bez miary, j  
A caie. zajście, na ich skończyło się grzbiecie,
Nie posiano nowego —  śpozostał się®'staryb./
Tylko już KoInokvjeg.o nie ma w gabinecie, 
klinisjtrem zaś zewnętrznym zastał z laski Boskiej.. • 
Znowu rodak —  Agenor hrabin Goluchowski.

Oj PanięrBoże Wielki za takie sprośności 
Wocfó Węgrom nie wino daj z macicy krzaka,
Bo jak mi powpadają niektórzy w7 cichości 
ŻO Wjgrom ponoć pejsy rosną z pod kołpaka, 
Proponują ustaw)*—  <v.w zgodzą się na nie 
Miaśtgćhretu znowu cywilnffljdSi im oBrzezanię^
We Wiedniu też żydkowie w opreągyi i strachu.
Bo gdy doktor Grubi poszedł w [spokój zasłużony, 
Bali glc by na Moliki w ]'atuszowym gmachu 
Nie. usiadłfec^asem burmistrz bez pejsów i chrzczony, 
Wołali znowu „gewałt11 ! jak zwykle się zdarza,
Bali śnpkatolika mają komisarza!

Co także sporo żifgci sn om  Izraela 
Wylało —• to święceniteiNiedzieh z natury.
Znowu „gewałt11 ! aż dwa dni Sobota Niedziela., 
Posłowie się ujełl pob-fatymców sprawy,
Tym razem już pomogły im gwałty i krzyki, 
Otwierają w Nadzielę —  szynki i trafiki.

W Galicyi spokój wielki, ja k  i w całym kraju 
Kłócą się tylko czasem niewinni mieszkance, 
Gazeciarze, z urzędu, no i ze zwyczaju 
Posyłają nawzajemEjpusy, sztur&bańce,
Lecz spokojnie i grzjećpic bawią ssie te działki,
Eadzą w sejmie i radach —  a głs^p podatki.

Pewni że tam u góry w wiecleńskiej stoltey,
Są co na sercu mają Lwów i Kraków, 
Wszakżesz tiulu wstążeczki nosi w  swp&j pętlicy, . 
Tylu jest dygnita)'zy, nmiistrów rodaków,
A nactewszystko przecież cicho choć wesoło, 
Pędziłam  swój doczesny, .żywot g  polskie koło“ .
Po wystawie we Lwowie mamy^jdon obfilp 
Panorama została i-, sporo fżąehwytu,
Wprawdzie tam pokazały się i deficyty, ł  
Ale myśmy zwyczajni przeciez deficytu,
Widzimy co możemy —  jakie majmy siły,
Lecz o % $ m  nam kiedyś marzenia ziściły.



Za to ducli nasz wysoko phi przestrzeni lata-g-’. 
łglysfy jako prześliczna; jutrzenka w zaraniu,
Kwiatem jego KoźmiaiuSsławna Lizistrata, 
lfcj||E też autora traktat o powstaniu,
Pierwsze ekstrakt pdCzwórrf^,zas^d moralnipĘyó 
A drugie —  |ft> ojczyzny mił^śęfec

(hły o duchu już mowa —  my go wiele mamy,
I z nim fś;ię rozstaifieihy z wielkim^sercja bólem,"
Bo dotąd go gorzelnie hrabskie wyrabiały,
A tu teraz rząd pra’gnie wziąÓ$fó ihonopolgm,
Więc skoro w moifOpplu rządowym zostaje,
Nic dziwnego że takie „ekstrakty11 wydaje.

d$&si najserdeczniejsi' MojżiĘza wyznawcy,
Rugują nas poyppli jak od lat już wiele 
•f.ujuą z nas płaty skóry moi-alni oprpwey,
Zbliżając się podstępnie w maseS przyjaciela,
Myfśię do nich gąrnifiiny w umysłu swobodzie.
Aż się sprawdzi przysfowie „Mądry lecz po szkóflzie"

Ctasarz nam rozwiązał-, więc nowe,..wybory 
Kogoi-' obrać ? straszbw.# podnoszono krżykijSl 
.ćwiczyły Męt więve gardła^ oslrżfyły humory,
Pieniądze wyrzucali „ludzi# i Staniwyki,
I kłócili się mocno —  na języki lii li,
\^jpiik piękny jak zwyklgy-^* żydzi zarobili.

djfo sic wydarzy: ażpM© kffiaća róku,
Dzisiaj okiem - pror^ca^przebiegłszy ez&s teły. 
Przepowiem wMn kłopotaj więc na Irażdym kroku 
1 coraz mniej ufnośc:i w własne idhąjy.
P^yli że tak jak dotąd żyć będziJim i dalej,
I klepać biedę- taką jakąrśmy klepali.

Bracia- nasidiSąoliowie też mieli \vysta\f$L*^
Gazhty aż 'popileH|%od pochwał; zachwytu.
Już to oni do wy^tftw inajiyWvvielką wprawę 
Wszystko ta% w|§ra,wione —  oprócz deficytu.
A na naszych wystawach w Krakowie i  Lwowie 
(To zdanie mech już każdy w^swej myśli dopo#re#_
Najbliżsi nam sąsiedzi z północy i wscś&du 
Do śmierci swefb cara mają już •nowjęąb',.-- 
Konkuu^ydaJej wiodą z ; dziewi§i|-- zhćhodu,
Ożyli ,tf| się udają —  to hic nam tlo (tego,
Lecz niedźwiedź zctóbyh |»bie serce swej- kiMhauki, 
Nieznaną na pÓłuo^|ijiitą'Anarsyii}|!nki.



A skoki Misia przy. -Jem., pocieszna5 wspaniałe,
Jak podnosi swe ła$)y i .tańczy kankana,
Jak nahajem wywija i trąbi gorzałę;/’-.
Iłój pewny, że już przy nim jest cała wygrana,
A ktoby się śiniAKtoprzei^togó; dla ochłody 
Ześłą| .do ciężkich robót —  lub w Sybiru lodty:'--

Nieboszczyk,-car malować;.kązał swą rabiatę,
Jak z powagą podpływa do tuloiiskich brzegów, 
CJdzig ich Francja gofeiuifie pod swą wzięła chatę 
I obraz ten przeinacza dla bratnich szeregów, 
i  Francuzom z radości aż trzęsą się łydki,
Cieszą sij| i mężdfyźm —  cię§aą i kobietki.

I Warszawa dostała nowego kacyka,
Szuwałow wziął po Hur|| miecz i nahaj stary, 
Tamten drapał otwarcie —  ten łapy przymyki?,%  
Jednak się,bardzo godni®dobrali do paiyg —
I Hurko na obczyźnie łkać me potrzebuje,
Że następca uiu' dz'Ho 'możpln| popsuje.

l]|cż Warszawa żałobę |io Hurcie ubrała,
I żato^i^Jwspomina . f̂hręgo satrapę/1 
Jednakże się i na tym nowym p u k a ła ,
IłO.‘ chodłaż w rękawiczkach —  \rn_z ciężką ma la l  
I płac|ąc wrspqipinała —  jak chwila ta rzewnia 
M y  w wagon wstępowała Marya Andrejewna.

T/e;cz chwila najszczytniejsza 'dla białego cara.
Crdy bułgarskie póś.ełstwm do' stóp muffiSe tuli, 
P^tr^archa .cny iylemens doprowadzić stara 
Marnotrawnąr%ó^^lęę' do łona matuli,
1 pewjgy m  mu za to: jak dwa a dwa cztery 
JjSypną się imperjały, iiyny, i ordery.

Turkom także za skórę nalać trżjbą,j«sadla,
A właśnie wT tak stosowną jak teraz jestrporę,
&dy jej kwęąt^a armeńska, na karku już siadła —  
A wĄedy zamiast V,,-0zarn<pC ?jeft „ruskoje more“ ,
I w calg*bJ^raiifcrĄeJf^Juniie i swobodzie’ :
Zrobić.:carów&btolic|j w słąwmynS Carogrodzie.
L ĝ .z pierwej każdy mocarz ykimi Ogólnie złoży, 
Prędzej cesarz niemiecki przestanie podróży// 
Prędzej Bismark peruk$?*na łysinę włoży,
A Koźmian miłoś& kraju w polskich ier^fteb zburzy. 
Prędzej Wdsla do^Borz&t Czarnego popłynie 
Niż Europa pozwoli by ją zryły a# winie!



A  R s m a r k  siedzi c ich o  i pudla tresuje,
..-Od ćNtsu-'gdzieś do czasu przemówi coś tr&phę, 
i  /Ptiitaiykiców tiul swoich na flijfaz kark poszczuje, 
pALecz 011 przecież Polaków z całej duszy kocha,

Po jak mówi przysłowie że Bpi ktopsię lubi 
Jalgjiiajwiecęj zazwyczaj kłóci- sio i czubi.

Pan jego podróżuje jak dotąd zw j®  cąynie,
Konteiit żeA-już swój kanał otworzył dla śwjaia,
Chciałby ni ©mięć o:dwi||źną narodową zmienię,
I myśli że Francuza łatwo z Niei^«m  zbrata,
A .Bismark na-to wszystko ,,'Mein Aogustm" śpiewa,-'
1 resztkami tfząch wlosow w i akt swej pieści kiwa.

H f f i ó  go zapomniano „zamknąć do kanału :i,)n 
Cieszy go to uznanie jakiem go|paii darzy.
Widzi że on nie odbiegł nic od ideału 
Prawdz i wycb brajl dyjiab 11 rik icli; kacyków u i jySrzy, 
B o g h fć  go tam przed laty wygnaj’ wraz z Tyrasem, 
Przecież sobie- osofo przypomina czasem.

H P I  przykład ta parada u tóćlzmy dziada,
'jpkoFo die tam zjemiaił^taka ludzi mąsaj 

A Cfesarz własnem ciałem nd- rumaka siada 
I przed starym Bismarkiem z uniżeniem hasa,
A Bismark dóyłez wzru.fżjjń drapie swą łysinę' - 

, ,,’B ahbbll— dfbry pÓAiew teraz wiem nic zginę !u

Zresztą Wlluś to geniusz jak mało iia świeeie,'
I wiersze komponuje, i jppery pisze.
•(% w podróży gdzieindziej znajdziecie,
A odtąd .na roworąb|ma jeździć jak słyszę,’
Chyba ju ż  Sitary B ism ark, ch oć  to niej na|g3zasio,.. 
P ocw a łu je  za panem  — - ale na fyrasieÓ  |

A kanclerz Hohenloe i pan Gołuch o'vyśki 
Trójpm  mierze;; piastują ,jak ich poprzednicy 
Troszkę iylko Italia .sprowadza im troski,
Bo tam brakło pieuiędzi^ w królewskimi. skarbuićy,- 
A btftaj trz-eba znowu i nie łjęz kozery,
Pieniędzy na anhaty i na ropełjery.

Pan i^rispi z C&tJjpIkim wymyślają 
“M bl złpdz.ejów, łajdaków —  świat, slóg-ha i śfmejof$£‘ 

h|óry jteź z nich porządny? —  m’0żóa strony obiej-y 
a 1 Lfjp możą żc gg& tak znani złoilzil^B

a k cie  iu n ija cy jiiy m  k a h s łu  i i ó ł n o f f l t f ^ g z  u jn y słu  n ie  S s p o iM iia jH E iic  o  U is fiu i



K o m isa rz : Ja gmnannyj ezelowiek, ja liberał, ia demokrat i potom u prysłan komisarom. 
1-szy w ieśniak: Oo uo godo po rusińsku kumie?
S -g i w ieśniak: E un plecie, że był guraiennym, potem że w liberyi chodził, ale jak 

dom okradł, to go tu do nas przysłali na komisarza.
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PIEKW SKOBZĘDJfA

RESTAURACYA i KAWIARNIA
„pod trzema gwiazdami'1

PIOTRA PORZYCKIEGO
w  Krakowie, Rynek g łów ny Nr. 17, I-sze piętro

vis a cis Kościoła św. W ojciecha,

urządzoną na sposób zagraniczny, pdaeyj zdrowa i 'ęmafozną kuchnie.
 # -----------

Salon jadalny dla Pań oddzielnie.

B ila r d y  otrn C z y te ln ia  wszystkich pism perjodycznyćli tak pol­
skich jak niemieckich, czeskich, francuskich i angielsklcliC'

Ceny um iarkow ane —  obsługa szybka.

Hotel Drezdeński

Kraków , Bynelc glówuy, róg; ulicy F lorj ańskiej.



Ją rallye pojizeSajmy, a prędzej czy później 
Łajdak sięSod zpMego z pewnością wyróżni!

SMSS11̂  nacł r̂anresj, wystawiana zoT^'- 
I dnmcliają nadajgioń, m  we Włochów łonie.
Lecz t e l li w i#r wychodzi już^z francuskiej gęby, 
Kaczej śiebigi pilnować —  bo. san ja juź..- tonieLś 
Anarclija i ateizm -— socjalizm, pr/JkupMwo.
Lecz zav'to przyjaźń RoSi —  tamto wszystko głupstwo

Hisz]tania też j^ajzłości czupt \nę swą skubie,
I>p jej piękuą” prowinej.ę.wi(% zdmuchnąć z przetl w p i. 
By uśmierzyć pows^afiie • więc fiai'wyspiel'Knbie, 
Wysłała tam jaw nego I^artinez^ampos^^
Tam powstańców on wiesza — i Hawan na pali — 
(A powstań®#—  ci ponoś, Hiszpanów w ies^ tlf^

A inne drobne państwa.^ to dotąd połowagL 
Także gpdńe wsjjomibeiiiaćj cdfojóby kilku słowy 
\V fpńłgarji śniierń wielkiego męża Stambułowaj-ł 
Niedołęstwo naczehpj kraju tego glowyjW 
A —  tylko zdalas^swe- rę|b zaciera.
Teraz jej już PJułgarja, gdy brak bohatera.

Wyberbii z księcia t)TeSSi jóst już król dojrzały 
j o  rządzi bez pomocy przeAławnegii papy,
Mama w serę^Awszczepiła russkie ideały,
A  rpszty-Ajokonały prawdziwe kacapy —
Biedny /Milan przy synku prźgb.ywa niestety, 
Hóję|Wby gdzie chętni^ nią brak rjgmcty!

Turcja;zaprasza armeńską, ma kłopot nipLada,
A Anglik jej w<tęj mierż| ćłągle głowę-biedzi 
Sama'ona niesz^^na^Jośno cjągle Miada— •
A Moskal coraz silniej na karku jej s'i£dzi,
I prisi swoich świętych w ogromnej pokorze,
Be Sun dali sie rozsiąść kiedyś na; m sforzej

I|1 o Azyi zaglądną^ także nie zawadzi,
I rozglądnąć się pilnie “ o t&mlliffghać właśnie, 
Japóńćzy-k już z^Chinami wojny, nie prowadzi,’ ;-,. 
•Skończy się ich kłótnie, i wojny i waśnie,
Jednakże EuBipie dobrze ps/dyka dali,
.(jdy. sóbió! wyprosili —  by sieknie mieszali.

1 o :cźemż§ś mani pisać jeszcże w zdarzeń tłoku,
Kiedy n ®  już ważnęgo z dziejów nie ^.yzier^g;



$
Nie' W io ni wypadku wielkiego w tym roku,
OfgES wcale ;.m.e wiele zabrała ^cholera, 

f M  oh||:iaż tam Lubiana i Brli się zwaliły,
Trudno skonl'niebiosa Tlik rozporządziły.

Auarchiści .bombami postrach rozszerzali,
Prezydent Carnot' zginął pod ifih podłym ciosem, 

pjj|ęjalizm się gozs^erzył ciągle;; dalej dalej,
A głos jego sje "mieszał z bomb ponurym głosem,
U  nagj ć]ięoą '$qp§trejkow ań pow oli obrzyd ła ,
Bo je c. k. policya pod swe wzięła skrzydła.

A ludzie t;<Ą\y sami jak od wieków byli, 
ł&cącowali jak męSh na kawałek cldeba,
Tak ^ąrno umierali —  tak się* i rodrdli,
Ze Mci rok przetrwali uznąó im potrzeba,
T przy koftcd kroniki uznania dowodem
0 'różnych warstwach ludzi wspomnieć mimochodem.

^e ,,^z'as“ ma w swem gronie na Weuoeyi pana 
K tó r y  o znakomitospi^h jak po maśle pisa|,
Ktoregó fijnaa w^wiMile już powszechnie znana,
Dam spokój,.bo mój pegaz E pracy-lei Iwo dysze,
1 jeśli f-i me m yśl ma 'chód 1rbcii| uśim łeha,
‘Przyjrzyj sobie dokładnie w7 kalendarzu'- Lzechfe.

1 żałobna- kronika jest zwykle obfita, 
mflpTrfioró^nie" przebierała l^ezlPpięła z zapałem. 
.Umierali wiecj&obie żvd i Jezuita,t- *
Dewotka i hrabimĄ —  Stańczyk z liberałem.
A jgclyś bliższyóh szczegułow o zmarłych ciekawy, 
O^łaj „Czas“ bo tam Lolo omawia te sprawy.

A  jeśli B óg  p ozw oli że rok ton przetnvan iJw f 
K tóry  bm ghie o b e cn ie 'm d ’N o w e a )  lpkn ,
Z n ow u  n ow y nękm lgg' czyteln ikom  da m y j 

s&TWoli ja k  n a jw ięk szego dusznego obroku ,
A  w y  na js ię  u l ż c i e  ‘'czyteln io^  m ili 
A b y śm y  ^  p -rż^^łym  roku  znów  się zobaczyli,

I na czem że zjdypńczęgto m oje w spom nien ie  
Skoro żadnąl i m  w i.ggęj w spom nienia  n ie w a r t ą ' 
Darujj^e —  -gdym  o p u śc iT fco  p rzez  zapom nienie,'. 

Addyż w ażnych  zdarzeń pupka jak Ś|dzę. je|| kartami 
K tóry  jjD ją b łu 1' da pew nie coś  Afićpej gbrpku, 
Z fp ią j.. wi|fo czytelniku —  do p rzyszłego  roku.



Dodatek o Krakowie.

A KrakówtfS&tra dziura^liee piolarfe. z daleka,.
Nic się w nim nie zmieniło przjjjj- ubiegłym roku, 
Częściej w nim ^Jotkać* lptrąV niżeli pffo>viekąi<;;
$jja drodzejdo postępu u$|$r$i»J n, kroku,
’Ę to co r a i  stare, ż î>il’e i zbutwiałe,
Trwa* dalej —  jak przetrwało dokąd wieki całe.

Na rjjgku pomnik wieszcza wśród budy spoiw a ,-.
By nie razić* przępKędui wyglądem postaci,
Rlygiar znowu m$l nowym w Rynku przemyśliwa,
A komitet znów myśli —  ozem nowy opłaci!
Q sS w m  komitecie radu sio wymyka-,
Cbebie zamknąć w to budę ua niiejsljfe pomnika!

Ale pso cóż nas trapić ma .tak błaha sprawa,
S|§uB u komiftyjjn jeszcze dóbra tutna,
M i l s z a , p ó n o v. Kraków wodę wnet dostawany 
Wodociągiem, Rottera z bagien ChoTerzyna,
A gdybyjiktoś' i nadto był jeszcze pragif|^y,
Resztę wody sprowadzą tukżeyzoj Śmierdzący.

K ontnm acya zamknięta, ku rozpaczy m iasta,
I św ińslde pav.ulo.n-M s® ą  jużjSpustkami, 
fiszo  u na§ zazwyczaj ążybko niech pÓrastd,
Zrobimy lam lmizeum - -  między Nabytkami,
Słana w sz&SH z • oznak ̂ uznani a narodu.ł, ~ L

Popiersia catejs Rady krakowskiego gifodu.

W  .'przybytku niuz oper^gdśgiła -ze SWowaiS; 
Operetka jej zręcznie dotrzymała kroku; 
ifecz .nióełi się tein nie pyszni Myszkowskiego głowa, 
J.eźli jej brawa biło \v- -K>żnji0 guupstw natłoku.
A kfiytyka krakowska w sftdaclj swoich dziwna.,
^&dy mówi o artyzmie jest straszifie naiwna!

Po lyyja&dzieropcryi Rada miejska pono,
Ma u tworzyć-,'oporo czysto narodową!
Z .Bęaniptów magistrackich chórby urządzono,
Bo w s g # ^ —  (pan Piotrowski miał dać Radzie.' słowo), 
Mają gardła tak wprawnie, ż%gdy „^adei^zaN'* 
Śpiewają, to z zachwwtu aż w7 mm skacz^duszal



$ri,ądlem i Hajdukiewicz mają być: tenory^  
v\ • Pot tor i Kwiatkowski obją&śpąrtje basu, 
Kułakowski to trąbą, do trąbienia 
Stanąłby tuż ża nimi —  by trąbić zawczasu,
GdSc PiotroWllii klarriaciarz dałby znak batutą,
Do zaczęcia opery uwerturą siitń.y.

Kto ma:-bję prima*, donną powiedzieć nie wniuAę. 
-Bom dał słowiKna sckire|| ale- przyzna lmzdyŃ 
Że byłoby śfiz&MŚjpą ujrzeć trupą zdolną^ 
IW tućha^jak śpiewają magistrackie gwiazdy*
A już w lp k ie  zachwyty stily l^się . ńjczem,
Gdyby duet rznął Ppiedl^n z ditajiiukięwLczem.

I może w*|piewa)'ą «&£dla miasta-kiedy,
Jakie większo .porządki — yą.nmiąjgze poćlatkip 
Mojźe będzie i fejniec fegoczesnej biedy,. 
Baz b.ę.dą 'wodociągi —  i zniosą rogatki, 
/V w miejskiej kontumacyr-Będą znowu świnie 
;Gjioó —  dużo przedtem v\|fdy w Budawie upłynie.

Niech płynie i krew z nosów jłewnym panom- radcom, 
I • ówym dygpitarzpm rządem  w Biagistrąęi^A’ 
Igjnyym podkomendnym nikczemnym szubrawcom 
Którzy z^aj z łapówek —  których wszyśhy znacie/- 
Którym zamiast wypędzić —  dają ręką pańską 
Grosz miejski, by zwiedzali wystawę poznauSką...

v skąpią na stawianie szkól miejskich dla dzieęi, 
Patimę na to spbkojni®ąk taj-gawieelź drobna,
Z domu o kii o router, drżąc wśród zimy leci, 

pfftjjzffl psa by nawet' było wygnać niepodobni ..E/
Jlńzey po Mn krwawieniu w nlĄżgKch si$£j$3i||eui,
W pasjeąeytedą pszejjyły, mipd trutniów...Szerszeni!

A wtedy i lu-pnikarz zła^ie^lyóje piórdpy 
1 lutnię swą” witpfczbiarską na kołku zawiesi, 
Zawoła; „wiwat Blida —  liocli pań Kriedlein górą !“ 
A rady meprzyjwppł niechaj porwąpbiesi! 
ł|cz zanim Kraków z siebie skorupę rzuci. A 
Daruj kronikarzowi —- rM  tak smętnie ntęciel*

Jlermogencs Klapa.



I W

Kardynał ks. dr. Ledóchowski.

j^iędawuo :#viat katolicki obchodził uro- 
czyśfcierpamiąt.kę kapłaństwa dzisiej^zegotfar- 
dywala ks. lir. Ledó6howjkiegQ, jjgdnę‘g<V£. naj-. 
godniejszych przedstaw iciel^ . 'duelioiyjtósj.wa
peflskiegb \v \V*t lv. Poznańskreni.

Któlynal przebywszy długi! fezas w wię- 
zigpi'1 pruskiein, nareszcie odzyskał w o ln ie . 
Więzienie nie* osłabilo)£Je<$? wzmocniło.; jes  
gScze wrodzona energię. -Jako kapłan polski 
i patrjota-, ks. Ledóchowski stal się przykła­
dem dla całego duchowieństwa polskiego,

krajre obowiązane nawet z naratenfiytt Sw o­
body j® t)l* te j a choćby i życia stać winno 
przy wierze ;ojców i święcić całemu naro­
dowi jak® ''gwiazda przewodnia, Ks..R n w -  
n| , ^%czyslaw IlalkAilir. Ledóćhowsld, łwtl 
ly Arcybjskup Gnieźnieński, a obecnie kar­
dynał, pr^ęitywająly stale w Rzymie, uęgjlził 
ś]ę w r. ®&B, w7 Królestwie polskiein w mie- 
ś «  pjpjmantowie, w gubernji radomskiej. 
Utfońc^ywsz^ szkoły w Radomiu i. w m alg  
szawie, wstąpił do seńiinjirjum Św. Jana



m       -----------------------------

a nąśtifpSnie pdał |[e do Rzym u i na koss® 
Papieża umieszczonym został w;lA’0$ftg,andżb- 
Zyskawszy względy Piusa IX, lat kilka b y ł  
audytorem .-'Nuncjatury w Lizbonlej|fefc w  r. 

: J8,5,7 został delegatem apfefplskim  w  rzęoz-jS: 
' bpspolitej południ o. wp-źmpyykańslde^ w  N o­
w ej Grenadzie. W ygnany ^tam tąit-f^zez pr~e- 
ź.yrd‘enta Moscjuefa, który/w ięził biskupów  ka 

polickich  i zerwał stosunki że stolicą A p o - 
wrócił Łedóab^YslS dp R zyjnip 'gdzie 

go za m ian ow an i NuJfijuszem w BeMT, w  r. 
1’S^ l zaś prekanizowany na aućybfskupa l i ­
bańskiego otrzymał j^unjbgaturę w ^B aw ąrji. 
Po śmierci ^ ć m S k i lg o ,  Areybisluppa 3Qnie-

m
znieńskiego Lcdóchow ski zajął jego miejsce, 
Początłców ggdópófi dw ór berliński w  dobrych 
stfgw ikach z ^ fą w a ł zfiRzym etogś L. zdolal 
utrzymać ją^.ffrzy sw ojej gpjdSoaB. Dopiero 
po .wojnianieiiiiecko-pruskielj, na skutek w p fo - 
wńdkęm ą/jak zwkrtych p r suw in a j  o w y ę ji , 
gdy icłu. liznąć nie chciaj^ zo|Łił strącol$| 
z JAreybiskupstwa i uwięziony^ w  d. 8 sl.y- 
cznifrASSTń r. w '^ s| ra w ie . P^w-dwóletnim 
tayiiir^pf^^iędzenijg' uw oln iony wyjeęnał d®-- 
R zym u. yOfirzymawgzy kapelusz kardynalski, 
pćzebywap łam  ciągle, popifer-jnc z cdjfgg! gor­
liwością prawa p o l s k i e j  kościoła.

T

Z T A T R
Wyobrażani sobie, jak nie jeden z e/zwtpl- 

ników, przeczytawszy nagłówek, powie do 
siebie zawstydzony: „Achają tam jeszcze nie 
byłem 1' ! Ale takicli Sędzigl yycale u'ie' wiele. 
Blizkim zaś jest c ż ^ k ie d y  w Polsce człowiek 
dorosły i w ykształciły , któryby Tatr nie wi­
dział; będzie należeć do pra wdzi v,:ie muzealny cli 
okbbjstości. Zaprowadzenie bowiem kolei; że­
laznej db, Zakopanego jest kwestyą eżasn i to 
czasu bardzo niedługiego. Ku radości prąj 
wdziwycli przyjaciół Ta(gV którzy clicą je po­
dziwiać' wspólnię ’ z tłumami rodaków, dowia­
dujemy się, że lir. Zamoyski kazał już wy- 
pyfcować szczegółowe plany budowy tej kolei 
lokalnej — zatem jest zupełnie pewny, iż 
c. k. jjząd  n iS  ladzie nin łaskawie czy i®  
w tern obywatelskiem przedsmwzijSjiu żadnych 
trudności, „.(jo kraj, to obyczaj"! Tam, za 
Karpatami Rząd węgierski sam buduye coraz 
tpjl nowsze linie kolejowe, i to wcale n i e> 
s t r a t e g i c z  n.ęy — u nas inaczej! Tu podstawia 
się nffgWiińcy^rtywie prywatnej w takicli przed- 

■ćsięwzięcikcli. Gdyby nie żelazna wytrwałość 
lir. Zaniewskiego,*Łip p ,w ;f spoczywałaby,- już 
dawno w ajfcchiwie „dobrycli chęci“ .

Aie mniejsza o to, Ęakt faktem, że Za- 
kopan^j n-£ drodze przedzierzgnięcia się 
we wnąlką stacyę klimatyczną, i wielki punkt 
zborny dla turystów. Spróbujn^Jgąbie; wyo­
brazić, -jak będzie ono wyglądało w niedale­

kiej p rżys .Z L O Ś ei. Dla nas nie ulega' wątpliwości, 
jże zamieni sig^cmer w miasto. Rozległa dolina 
mięcfeyf&ubalówkąja Tatrami, te obecnie uprą? 
ymapSjila i zaniedbane kamieńce, —  to wszystko 
prędzej luli później zabuduje się i stworzy 
myistil wetfle duże. Taki rozwój Zakopanego 
% wielu wwłględ^w może się^wydać pożądanym;

-letnicy'1 jednak, a już najbardziej kiiracyusze, 
EEgfjW ly tu zdrowia, już jteraz ze środka 
wsiyz pośród kczpych domostw, tęśkneni okiem 
spoglądają ku lasom, łaknąc powietrza. Tak 
jest: te lesiste części Zakopanego, to:skarb 
prawdziwy i najlepsza jfęRjmiaV,-jego przy- 
szłdfci. Choćby csłe.polazamieniły śię.w miasto’, 
tu zawsze jeszcze wonne faWietrzc górskie, 
zdoła odświeży 6 śwy biga iti,ęra z wiel-
k&&i«miasta. Jęst tuj ua szczęście tego lasu 
dRSwe; ciągnie się/ou wzdhiż ulic Chałubiń­
skiego i Zamoyski;egQą- ocienia Jaszozurówk#" 
i nową d.rogę do MorskiegpłOka. Bpżlpr#ebznie£ 
jednak pierwsze miśipg&j na tym leśnym ob­
szarze zajmuję gtmiajjćzęsć ulicy „Ołrrameó- 
wekj‘ , ta-ru,..gdżie naprzeciw parku dla gości 
kąpielowych wznosi .się z a k ła d  w o d o 1 ej  
y^ zn iczy  D ra  P ik se je jk ie g o , dominująey- 
wśród szeregu uinięjszycli will. Wiadónio, jak 
niąboszcgyk prof. Chałubiński zazdrospił-Di-or/i 
Piasecki-emn, że ga* ubiegł w zaknpuie na.jro- 
ina ntuczłuie jszegtj punktu w Zakopan ejp. Zakład, 
świćżo odbudowapy po klęsce pożaru, wygląda



okazale na tle ślicznego i obszernego pSijku. 
A co więcej: jego dotychczasowa tradycja 
każe nam się spodziewać, SSlieJlzBon i nadal 
njjsdytuoyą dla prawdziw ych^chÓ Aieh, Czy­
telnik, nieznająpy. zakopafekrch stosunków, 
może się zdziwi temi słowami; ale kto wi­
dział, jak inń$;»ak.l'a<ly$fecznicze w Zokopaneiu 
poświęcają nieraz dobro prawdziwie? chorych 
dla zdrowych, c|ic.ącycl! się bąwić, jaki tam 
pąłnuje zgiełk iście karnawałowy, ten z tiżjm-,. 
niem spojray na to zaciszne sphronizko dla 
cierpiącej ludzkoft#i na „Klcm ensówce“ . Prócz 
chorych, spieszy tu i dziatwa płci obojej, szu­
kając rozrywki i pokrzepienia sił: tu pod kie­
runkiem limfi właściciela zakładu odlrywają 
s y  grjg? zabawy' i gimnastyki dla młodzieży, 
na spoąbb parku Dra JrSnana w Krakowie.

Mimowoli zatrzymałem się dłużej przy pi­
saniu na tem miaH&li, lig w przechadzkach 
n stóp Tatr przykuwało mnie ono. zawsze 
swoim cudnym widokhśhi na łańcoehi ośnie­
żonych gsSii i balzamiczną wonią świerków. 
Teraz ju ż  w Zakopanem trudno znaleźć równie: 
czai o wn|| Ustronie; lecz wkrótęąś dzięki szczo­
drobliwości Wydziału krajowego, odsłonią się 
dla ogółu punkty, któgte stairą się z pewnością 
ulubionymi staęyami dla zdrowych i chorych. 
Przy zwiedzaniu nowego, gość-nipa krajowegh; 
do Morskiego Oka, który jbst włą^nie w bu­
dowie? w doli UtgyBiałki pr/y  pomniało mi się 
położenie zakładu Dra feaseckiedS w Zako- 
paneni.ć:Załć)żyłbyui się, że tam kiedyś pow­

stanie wiele przybytków dla turypów i (chorych. 
*®ależy się»też szczera -wdzięczność W ydziałów' 
krajowemu za pieuiądzSłożony na uprzystęp­
nienie skarbów ziemi dj&zystej W ydział kra- 
jow y jk job ił dużo i małojĘeo mniej, niż może; 
Towarzystwo Tatrzańskie swoimi skromnym, 
fundusikanii (10:0.00 zlr. rocznie.!* przyczynia 
się wedle sił do polepszenia dróg i warunków 
pobytu w Tatraclw a jednak z tern wszyśtkiem, 
Niemcy i WŚgrzy po południowej-stronie Tatr, 
prześcignęli nas szalenie, i z pewnością i.cb 
nigdy nie dopedzimy, jeśli dalej Kędziemy 
pracować tak skromnymi m-pdkaini Mojem 
zdaniem trzeba tu koniecznie prywatnej ini- 
cyatycwy kapitalistów, wiedzionej nie filan­
tropią, lecz interesem. Jak dzieje się w Szwaj- 
caryi, “gdzie olbrzymi^kapj.tały u lo k o w a n ia  
w hote j a j e ł i  drogach i kolejach lokalnych. I u nas 
też powinnoby powstać towarzystwo akęjsjne, 
któreby pobudowało w dolinach tatrzańskich 
hotele i restanrstcye i uczyniłtfOe przytfSępri) mi 
przez budowę dróg, urządzenie omnibusów, 
tramwąjó-wj t. d. Dochody z restauraćyj i hoteli 
opłacałyby z pewnością wydatki na ułatwienie 
kom unikacji.ifav>iam  Jepj projekt nieśmiało 
pdd rozwagę— ni.ąfych, co to lokują olbrzymie 
kapitały po bankach angielskich na 1 afsami 
wzbogacają „B ady“ niemieckie — ale tych, 
któEy niewielkie swe - m ająpuK utow i użyć 
ną. pożyłak kraju. Niechże do nich przemówi 
p a t r y o ty  zm, dopóki jacyś^Niemcy 'lub An- 

:g“licy d la  i n t e y e s u  ich nig; ubiegną.

Piosenka słowika.
iDodslyszrtłem i>t^w  maju piosejjkę,1 j 
Zmrokiem; słowik ją- nucił w  gęl^winyę* 
Jam się w rym ów  przyodział sukienkę 
I śpiew ałenSjąSm ojej dziew czyM a^j

T zdarzało się ja  aBKw nagrod^j1*,
Za śpiewanie słowiczej pioseiirkj-, 
Pozwalała cajlować jagdWę,
1 podziw iać kobiece swe wdzięki.

W ięc byw ało, żeStpiosnka się rwała -— 
•&dy zanadto całusów żądałebrr, ą.
Ona niby s ię ‘ na mnie dąsałaj 
1 za karę .zp ów  huciŚ 'm usiałem .

Cóż dziwnego zp często ||i owalem 
Pieśń g ^ reg o  pieśniarza wr jaśminie, 
Ustawa-ląęi, gdy m alować zóaSr raiaieię. 
P urp lifów e jć j-u stek  brzoskw inie?^

Przyjacielem słowika nazwałeiin,
I gdy z -ęśeplie p^wŁoci: do kraju,
Vjj$ród jaśm inów  mu gniazdko usiałem , 
Ponad brzegiem wartkiego ruczaju.

Nśfć słowiku jiiji ranówu jak rv maju,
Mnie dziś noyfej piosenki .potrzeba, 
Otworzyłeś rui furtkę do reju jĄ '
Otwórz te® z podw oj^ ftlo ; niebk. N

Witold Leidgeber



SKARGA SIERO T®:
Bezdom na drżyysięeptn, spieszSm w dal foU ogiein,
•2ggztaegroniit i z glaflu s ió ł  rjjffiki splata
A z  ust jo j za westchnieniem westchnienie ulata.1j :
Skarżąc się naf; s\yą dołę w niebiasidch przed Bogiem.

W s| ® b o  już ulrai.ii.i, tfaaigi było drogiem,
Ojciec, matka w śnie wiecznym, ni siostry :ni btóila, 
Sama jak dach na piyfcezy została w.stód św iata, 
ŻobJ^ąc chleba, litości po poS dofhów  progiem.

W śfód  słoty, zimna . nie raz wyszęZuto ją pytami, 
Skazując na straszliwe g łodow e męczarnie,
A  jedna matka — ziemia może ja przygariiiWpj

lio- gorzką skargę* hi.ednej wiatr poniósł polami,
I zmieszał z echem uciech... Sierola Skargam i 
Rzuca w fw in l jak itmiszlaini O incTigką. latw.'fjffSs§|

Pd tf net.

Y A R S O Y I A N A .

Car ARIęśakkjier Aomięrel izwolil,
Smutek więc okrył poddanych w Warszawie, 
Hurlm choć głowy z żalu nfe ogolił,
Lećz zachowaniem tego dowiódł prawie.

Mało mu było nękać z róku tia rok, 
mćfz lud spokojny przez prykazy nowe, 
łtesgcze „jążykom wamawsłric.ii kucharek* 
N-ażwał ojcztelą, polską naszą mowSlpS

Leą$ żal po ćśtraąJJgoił i tg ranę,
A kir zasłonił i tak ślepe oczy,
I plemię bite, glodĄg i skopane, i '; ,
Idzie znów naprzód, niewiedząc gdzie krotży.

yj?Smutek był wielki, bo pta’ na mieście 
Nav|ćt cżyjś pudel z kre^ą robił ;,drała“ , 

/•Byłby nigborak osadzon w areszcie, 
L eć^ ^ ^ io jb y łsśp u d lem ... jenerała!

A  Kord.

________ N̂r>TrW v , <

Hfeqiie ad finom.
(Z  w  yu.vi R o k i e m  1S  9  6) .

Setrkrfjnż rocznica mi,r i,
Ulk straciliśmy ‘nasz; byt;
A  w róg Nsemś.£w>s\vej nie syt,
N iby jadowita żmija
0  Ojczyzn1!* sł-ę‘'mwrj»y %.
1 chce s® ce  zatruć weaz.
Bądźm y twardjh1 jako gtla^l 
Ihijni-yj zgody przykład rzadki:  
Społem  'brońmy fiaszej Matki,.
A  w róg nfe prgem ożt^nfs:'1',''

„W ielk ' naród upaść n ifże,
Zginąó —  nikczemnego lp-ś .“
Ufni, zriie^^^^wMelkp 'cios;
Lę.ez kto zwątpi, Len w bezdroże 
iŁeci. i śmiertelne łożę 
ffn| gotuje^sohąej satn.
W ięc^ iif; iwątpievńigdy nam!
W łasgej .nyy-iufajmy sile,
E fn ość c.ud&w sprawia tyle,
W iedzie do zwycięztwa bram.

c !©uain-iuti fc £  u do m ik.'





Maszyny
S I N G E R A  

familijne, 
krawieckie 
i szewskie.

Specjalne ' szew- 
skie

E l a l a s t y i  
i Howego.

Na raty.
Gotówką o 10°lo taniej.

Skład
W S Z E L K I C H  C Z Ę Ś C I

DO MASZYN, 
igieł, 

o l i w y ,

Przyborów
do

Rowerów.

■ P i r a

JTH
P Iiiriii
i
i1
|II
iWH

.■iM 
iril 
\\

C W O S Z O  e i i C E mn-J »■

1

pod Krakowem
ZDROJOWISKO WÓD SIARCZANYOH

poteeąne przez największe powagi lokapskie, oddalone siedm kilometrów od 
krokowa, %^pya kolei państwowej, z najwygointeffijjgakoinimikacyą. (5 razy 

dzięm. ic koleją i 4 rasy omnibusami zakladowemij.
Zakład  posiada z kom fortem  urządzone m ieszkania

po cenach nader przystępnych

oraz wszelkie wygody i upmjeftimenia dlaigośei kąpielowych, jakoteż 
IjtSP" n j kareta restauracj ę.

Kąpiele siarczane, jakoteż kąpiele mułowe
z irajlepaminjskntkiem bywają slos$\fdim i zalecane w gośćcu stawowym 1 mię­

śniowym, w obrażeniach kości, chorobach skóry i  nerwów.

Zdroje sw o szow ickie co do s iły  i skuteczności dorów nyw ują w szelkim  tego rodzaju
źródłom  zagranicznym .

Lekarz zakładow y w ykonuje laiesienic i elektryzow anie według  
najnow szych prawideł sztuki lekarskiej.
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O B R A Z K I.

Nim pierwsze promienie słońca ozłocąj&mu- 
tną ziemię — w koszarach budzi się rncli i gwar...

Na podwórzu szeroki ceber z w od S gro - 
madzi „po prikazagyju" dwustu chętnych po­
zbycia się pyłu i brudu z twarzy.

Każdy nosi ślady sadzy naftowego knota. 
Blaszany kubek wędruje z rąk do rąk, z ust do? 
ust,pluszcze woda ńa dłoniach, parskają wajgi.

„Po powrocie feldfebel oznajmia przyby­
cie „naczelnika".

Miotły i ręce prędko wywołują porządek, 
w piersiach trwożniej uderza serce, oczy z bó­
lem gonią kułakujacego rekrutów podoficera, 
wargi szepęzą cichą skargę na krzywdy, bez­
prawia i dolę.

Smirna!...
We drzwiach już stoi naczelnik.'Opuchnięta 

twarz i oczy wskazują ślady wczorajszej za­
bawy w klubie. Małe oczka biegają żywo pod 
uachmurzoneijii marsowatą powagą bfwiami, 
wargi odęte ruszają płowym wąsem, daszek 

gęzapki rzuca cień na spłaszczone czoło.
W kasami słychać brzęczaka bezsilną 

muchę.
—  Zdarowo bratcy.
1 z dwustu piersi wyrywa się grzmiące 

powitanie:
—  Zdrawia żełajem "Wasze skorodje.
W  ową chwilę feldfebel saiutując,rapor- 

tnje o przyzwoicie przepędzonej nocy —  o sta­
nie niezbędnej w raporcie krnąbności mieszkań­
ców kazamaty.

— Znaczit wsio blaliopołuczno ?
— Tak, toczno, AFasze AArysokobłagorodie.
Następuje chwila milczenia. Pan naczelnik

t ' skupia myśl, przechadzając się z nachmurzoną 
twarzą wśród swoich ludzi. Stąpa z dumą 
zmęczony, bo już dziś witał w trzech kosza­
rach inne setki.

Im

D u m n g bo silniejszym jest 011 jeden niż 
tej hołoty półtora tysiąca, dumny, bo pósi na 
ramionach stopień podpułkownika, w piersi 
żądze otrzymania1/ „AAdadimira naszeju" a w 
duszy reszyrokujn natura",..

— Nda!
SĄńki oczów śledzi z uwagą każdy ruch 

jego £'g.dy zmarszczy brwi —  dwieście serc 
uderza mocniej, BnShiśmiech przebiegnie ppj 
spieczonych j.e'gQ wargach —  dwieście u|| ra­
dośnie się uśmiecha.

—  Nu milcjszyje dńwoluyl w y? p iecze] 
(pokarmem) dawolnyli wy, a ?

Skazitie mnie wsio kak, a teń raduomu, 
nu... patamu, czto jatewam tiepier ^tieo, ja  
wam mat radna ja wy wsie moja siemja; a ja 
wasz mpzalnik... skazitS  czisto s-ięrdifMzno 
i atkrowienno, niet li u kawo pt'efienzji, a?)

Odsapnął, po wspaniałej przemowie, spoj­
rzał po otoczeniu i czekał odpowiedzi.

AW gromadzie rekrutów widać było wą­
chanie’ siń, słychać było szepty. AABestfcie w y­
stąpił jeden eliłop w białej sukmanie.,’ blady/ 
zmizerowanf, cliudy.

—  AAhî ze AA7yskorodzie, a to no,m-się 110- 
lęzsypo pół luntamiisa, a pólsjlffunty phlebsćkj 
a nom ino dają po takim kuskn... pRfuncie 
chleba ino...

Naczelnik spojrzał dumnie.
—  A. skąd ty rodem?
—  Od- Censtochowy z Polski.
—■ © falezy swołocz — to niet Polszcu ! 

Fieldfiebietl!
Przy wołany podskoczył jie  zwinnością kota. 

przyłożył rękę dw^Sapki, wyprostował się jak 
struna.

—  AArażm! tego sukinsyna na troje sutok 
w tiomnyj karcer...

*



Gdy świat cywilizowany obchodził święto 
Bożego Narodzenia, półtora tysiąca polskich 
chłopów wyruszyło zeyżbornego punktu par- 
tjami w dalekie strony śniegów i mrozów!...

—  Oźfoż diełat’ w prikazie tak skazano 
było.

**  *

Na placyku przed domem pułkownika u- 
stawili się w rozwartym froncie żołnierze. Pan 
Półkownik dziś sam będzie sprawdzał postępy 
„uczebnoj komandy",. i „nowobrancó w “̂ całego 
pułku.

Z boku gromadka oficerów paląc papierdśy? 
oczekuje przybweiafrswego dowódcy. SłyMiać 
wesołą gawędkę, śmiech!^ i urywane g łośne:

—  Czestnoje s łow o !
Muzyka piilkowajz drugiego boku, dzierżąc 

nierueliomo błyszczące instrumenty —  czeka 
sygnału adjutanta.

Pogoda ładna, na ziemi w tem mięiścu 
ttejsnieg udeptany podeszwami i kopytami armii 

podobnym się wydaje do popielatego gład­
kiego, kobierca.

Siuirna!
Po wszystkich obecny cli przebifgł lekki 

ruch niby uwidoczniona iskra elektryczna niby 
dreszcze...

Nic dziwnego. Półkownik srogi, straszny, 
niekiedy dziki, chociaż urodzony na niwach 
Finlandyi i choć malw dziurace munduru „W łą-; 
dimira®. ę$le Finlandja )vS, go dziś nk|obclio- 
dzi,.'ża rok najdalej zostanie generałem, za 
to dziś musi umie zapomnieć o swych ro­
dakach doznających już łasK za „opronosPń

Niech biorą przykład.-z niego. Niewola za­
mieni się w naturę-słiiżąlea.

Pułkownik niski, ukryta twarz w puszy- 
ste bokobrody-, spogląda z dziwnym i szatań­
skim uśmiechem.

Któż mu tego- zabroni tu, w małej dalekiej 
od świata mieścinie...

Muzyka zagrała marsza powitalnego. On 
stanął z ręką u czapki przed wy prosto wanymi 
oficerami, przywitał „pozdarow kał sia“ z soł-

$
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datami i szybkim krokiem poszedł na czele 
świty oficerskiej wzdłuż liiiij frontowych.

Dziki wTzrok, zacięte usta, dzióbatą twarz 
niózłtuż prEjfiwarzach wstrzymujących oddS h  
-żołnierzy.lOglądałężąpki i „połuszuabki“ , szu- 
lcS®„nieisprawiiosti“ i „upuszczenia".

Wszystko w porządku.
Ale naraz zatrzymał śi;ę jak  szakal przed 

swą ofiarą,
W  żołnierzu seyce zatrzymało ruch swój 

na chwilę.
N-ie podobała mip|ię fizyognomia, jak gdy­

by' poznał, iż B złow fflł ten przed godziną 
w kącie kazamaty płakał czegoś jak dziecko 
dusząc się ćjtchem łkaniem i tęsknotą za swoimi. 
Wi^Sniepodoba-Ia mu się nawet „j$gp:furazka“ 
nie na bakier posadzona na. stroskanej głowie.

—  Ty skatina coto ia.koj grusnyj wid 
ismiejesz ?

Żołnierz milczafe..
Wtedy pan półkownik wpił mu serdecznie 

swoje paloeóobydwdch dłoni zatrząsł parę tf.ązw.y; tj 
mooiio- z całej sjjły — z głowy „anuej.-^ £ 
skielio" pionka czapka.zle.oiaław .

Tylko zatrząsł i puśSił.
Z óęz łaskawie dotkniętego szlachetną puł­

kownika ręką, płynęły-; łzyociche jak perły 
grube z drgającej nerwami twarzy kapały ru­
biny! znacząc czerwone yslady swego, biegu.

—  Na wojonnoj służbie niet skukjj niet 
pieczali —  ^sołdat dołzen, był rad, kak uwi- 
dit swojewo naczatnika taj but’ szczasliw bud 
wiesieł...

Żołnierz rozszerzył usta przyinnszonym n- 
śmiffchem —  trzymał wysoko twarz, patrzał 
w oczy pułkownika wesoło ale powieki mru­
gały ̂ szybko, łzy  płynęły coraz rzęsitsze i kro­
ple'krwi padały jeś/tcze długo, długo...

*
#  *

W  kancelahyLpułkowmkow7skiej ciszą. Wszy- 
sey pojęli nal^biaj., zostało tylko dwóch do­
mowych żołnierzy...

Jeden z nich starcy  wiekiem stoi przed 
płachtą mapy rgzirokoj i ubitnoj rosyjskoj im-

& -------------------------------------------



perji“ , Stoi i patrzy milcząco ku górze w y­
soko tam, gdzie rybacy i niedźwiedzie przy 
jednym Kfypiają brzegu.

Człowiek to prosty, silny, tęgi, zdrów i czer­
wony fia twarzy. Jako „zamiestitiel" (zastępca) 
oddanny został przed trzynastu laty do woj­
ska, gdzie mu nałóg często podawał kieliszek 
do łfęki i, zapalczywość rzucała go w awan­
tury. Sąd wojenny zapisywał to w „razjad- 
sztrafowanycli“r{do kategoryi karanych), a puł­
kownik skazywał go na rózgi...

—  To człowiek stracony —  mówionego nim 
w pułku.

Nielokazywał on też nikomu serca, ani nie 
zdradzał szlachetniejszego uczucia ani j|ó,pędów.

—  bPropaszczaj! i kw iufcy
W tej oliwili, kiedy przyglądał się mapie 

kiedy czuł się sam jeden — twarz jego dzi­
wnie inny posiada-łf|?wyraz.

—  Cóż. tak patrzycie na Arcbangielsk, Ni- 
kołajJpFiedorycz ?

—  jęEh ! smotru na swój rodzinnyj kraj, na 
swoich m ilejszyj!

I w oczach wilgotna mgła się okazhła.
— Czegóż tęsknicie? jesteścij; wśród swoich 

rodaków, tyle lat, przywykłyście do służby.

Już w gruzach leżą polskie osady, 
Naród łclr dźwiga5okow^fe I 
A  ja Polaków pragnąc .zagłady — 
W łos jn ój ostatni r\vę*z głowy' I —  
Patrzcież o ludzie —  jam^silłry Ck-ly 
Krew mi sio w złejśei gotuj^S**«ę& 
Sejmy p o lak ów  jańszczyćri® da-łyż— 
S il 'mi już nowych brakujdjJ:*
Jakaż -ta szkoda —  S m  laki stary, 
ie m  się urodził tak wcześiŚie,
Źe mi się nowe wymkną ofiary —
Ach umrzeć —  jakże bóleśkie! —

-----

—  But’ ona proklata... rózgami sieknut — 
no :c tg łu p o s t ...

Dla t e ®  człowieka rózgi na które tak często 
hywal skazywanym wydawały się głupstwem.

Więc o cóż mu chodziło ?
—  Da !... mówił dalej —  rózgi to glupost’ 

lążaret wyleczy —  lecz wot czto —  iść pod 
nie —  ach! znajesz, ser®8vvte3y pęka tak 
ciężko mu, tak tęskno, tak strasznie! Eh! u- 
bi1 ■ by już raz fó'zgami —  cźłowiek by już 
matki nie przeklinał, nie przeklinałby naczal- 
stwa, a matka niewie, a nhczalstwo srogie nic 
rozumie tęsknoty syna... sołdata...

Zadumał się —- stał jak  skamieniały,; a 
potem nagłe wyciągnął ręc.e ku mapie i wpa­
trywał się w martwy papier jak  gdyby chciał' 
na niern dojrzet?‘ kegQ zejteśwoieh... Zgrzyjnął 
straszłiwde gębami jak wilk głodny —■ zary­
biła! głośem nie ludzkim :|| Wódki" i wybiegł 
z kandślaryi.

Na drugi’ dzień za jakąś awanturę pułko­
wnik skazał go na „piaplzicsiat udarów" ró% 
z^ailii, a gdy z lazaretu zdrów wróci dd|ka- 
shrni, pomaszeruje między pletniami —  ale 
tylko przez jednę ulicę w dowód wysokiej 
łaski pana Pułkownika.

B I S M A R K A .

ę^Szem żajuż więcej dręczyć ich mijgę — 
Jakie wymyślać kpjtóze ? . . .
A iip.ż sum solae wywichnę nogajg—
I djabłu oddam swą duszę! —
Ayfc ■(I v nie balsie gńa"ć ich nikomu,
Z w & n ej icli ziemi i roli —
W iedzje , że. p^gze dziś pokryjomu,
A sef.ce pęka i Egli! —
Lecz póki jesBe^e żyję na świaćiej ' 
'Wyniyśiać na nicli wciąż muszę — 
Spokoju dać im nie niog^-praecie —
Bo stfousme zniósłbym ka|u'|z$»! . . .



B O C I A N .

W czesnym rankiem przyleciał do wsi bo­
cian, siadł na gnieździe, otrząsł z pyłu skrzy­
dła, przeciągnął się, wygiął sz|ję i zaklekotał. 
Przeszedł się raz i drugi po starej siedzibie 
i stanął, jakby zdziwiony, że nikt go nie wy­
szedł powitać. Zaklekotał znowu —  i znowu 
cisza.

Pierwszy raz zdarzyło się to od niepa­
miętnych czasów.

Zwykle, gdy ziemię zaskrzepią jeszcze 
słonko ze snu zimowego budzić zaczęło, gdy 
powracał za morza i klekotaniem witał swoje 
gniazdo, otwierało się okno w kancelaryi dzie­
dzica, ukazywała się siwa głowa Macieja 
i rązległ się tubalny głos, dźwięczący niekła­
maną radością:

—  W ojtek ! jak się masz?
W ślad zatem przybiegały: zona, dzieci, 

zjawiał się także i stary ekonom, dzielił ra­
dość państwa i zażywając tabaczkę, roztrzą­
sał z dziedzicem kwestyę orki i siewów wio­
sennych.

Dziś jakaś' grobowa cisza panowała we 
dworze.

Bocian chodzi} po gnieździe osowiały, 
markotny. Tyle lądów i mórz przeleciał stę­
skniony, tak go cćiś do tej cichej wioski, do 
tych ląk, pól, wód i szumiących lasów cią­
gnęło, z taką radością opadł na gniazdo 
i czekał z\%ikłego pozdrowienia, a tu n ic ! 
Cisza, jakby ludzie w ym arli!

Zatrzepotał skrzydłami, uniósł się w górę 
i począł krążyć nad wioską.

W tem posłyszał głos z ziem i:
—  W ojtu ś ! W ojtu ś !
Machnął żwawiej skrzydłami, przekręcił 

łebek i spostrzegł drobne pachole, co biegło 
drogą przez wieś, klaskało w rączki i tak gó 
radośnie witało.

-— W ojtuś! W ojtuś!... zabrzmiało znów 
kilka głosów, to Kasie, Jagny i Maciusie 
■złączyli się w jeden chór powitalny.

—  śSKajże* on jest?... pytali starsi, za­
trzymując pługi w polu i spoglądając w górę.

—  »Adyć-.< nad lasem... pokazy wały dzieci.
— Może siądzie na sołtysowej topoli?... 

robili przypuszczenia wieśniacy i śmigając 
batami, orali dalej, pokrzykując wesoło na 
woły.

—  »Ocib gronus! ksob łyśy» !...
— Musi siąść — rozprawiały dzieci, »stra- 

śnie kołuje4 !
Tymczasem bocian po raz drugi opadł 

na gniazdo koło dwóru i stanął na jednej 
nodze z miną skończonego filozofa. Zapewne 
chciał się dejezekać pewnego znaku w sie­
dzibie pana Macieia.

Jakoż niedługo zrobiksię ruch i gwar we 
dworze, otworzyło się^okncS' —  wychyliła się 
głowa.

Bocian poruszył się na gnieździe i zaklekotał.
—  Ruchle! Salcie!... rozległo się wołanie.
—  W us ist?
— Patrzcie, bocian przyjechał!
—  yŃy, to co wielkiego ?
—  Ty Salcie nie rozumiesz tego, ŻA on 

przyjechał pokłonić 'sieS?nmie, »obiwatelowi S j
•— Chamy hsię powściekają, od wielkie 

złość, zauważyła z dumą Ruchla.
—  Niecli popękają gałganj^ Będą wie­

dzieć co nawet »dżykB ptak ma większy 
rozum od nich 1 wie kogo potrzebuje usza­
nować we wsi.

—  A j\k »uczekniej<'?
—  Co ma »uczeknąć^? Trzeba go kazać 

w nocy »złapić«.
—  I »wipchacz« to się postawi w. papy 

»salion«, zdecydowała z powagą córeczka.



—  A zasię wam do niego!.... przerwa} 
familijną naradę oburzony glos wyrostka 
wiejskiego, który aż tu zaj bocianem przybiegł.

—  Co ty galgan w jaśnie pana ogród 
potrzebujesz robić?!. . krzyknął groźnie sta­
ry 'żyd.

—  Zjedliśta naszego dziedzica, to i bo­
ciana może tyż »zezryć« chceta ? Juści! nie- 
doczekanie wasze !

—  Poszedł ty łajdak precz!
—  »Puridę« ale i bociana wam zabiorę.
T o mówiąc, ze zwinnością kota wdrapał

się chłopak na drzewo, spłoszył oszołomi©?' 
nego »W bjtka« i zrzuci. gniazdo na ziemię.

—  Rozbój st wo l gewałt ludzie! »szwiadki«! 
chłopy! gońcie, łapcie tego złodzieja! ryczał 
rozwścieczony »dziedzic*.

Nikt się jednakże nie zjawił, służba fol­
warczna pochowała się za węgły i dusząc się 
ze śmiechu, gestami zachęcała małego zucha 
do dzieła.

Ulżył sercu chłopak i wyłamawszy kołek 
z bramy, Usnął nim wUśtwarte okno.

—  »W ypchejta« go sobie i postawta 
w »salame«... krzyknął.

Bocian krążył nad wsią do wieczora, o- 
padał na łąki, to zrywał się znowu i szybo­

wał w górze, jakby rozmyślał poranną przy­
godę. Musiał zrozumieć intencye chłopaka, 
bo o. zmierzchu siadł na gnieździe, które dlań 
sołtys przysposobił.

•— W ojtuś! W ojtu ś ! — powitała go gro­
mada dzieci, starsi stanęli opodal i podzi­
wiali osobliwszy »rozum ptaka«.

—- »Cichajta<|^— zawołała soltyska, du­
mna z odniesionego zwycięztwa nad znie­
nawidzonym przez włościan dworem —• »Ci- 
chajta«! nie płoszta go ! niech się obsiedzi, 
to i samkę sprowadzi!

—  Sprowadzi! —  powtórzyła z przekona­
niem gromada. —  Przecie i takiem dał pan 
Bóg rozum, w.e za kiem trzymać!

—  Tać i dziedziców pies »...tytż« do ko- 
walów przystał, bo nie chciał żydowi służyć, 
zauważył któryś.

Bocian wyprostował się na gniaździe, roz­
chylił dziób jakby do śmiechu i począł kle­
kotać.

—  -Widzita, jak mu to nieboraczkowi 
między nami »płuży« —  odezwały się ura­
dowane głosy.

A bocian klekotał długo, długo, jakby 
chciał gromadzie całej za gościnę podzięko­
wać i powiedzieć:

—  Zrozumiałem was dobrzy ludzie!

1 żywota poczciwego

. . . .  A wstawszy o południu, wnet chwyta za pióro 
I pisze w kancelaryi po godzinę wtóra,
A później ukończywszy to żmudne pisanie,
Z towarzyszem do kupca idzie na śniadanie,
Tam z zamorskiego raka wysysawszy kleszcze,
Wina kieliszek pije — n o jd  pije je sz cze ...
Gdy to zdziałał — spócgznku spragniony i ż  tej racyi 
Idzie usiąść w cienistej alei plantacyi,
Gdzie nieznacznie poufne zwierzenie uczyni,

m

człowieka XIX. wieku.

Francuzicy piastunce, albo też niemkini.
Gdy kur pod zachód słońca siada już na grzędę, 
Człek uczciwy pow iada: A, obiad jeść będę',!
Po obiedzier, z małżonką ukończywszy waśnie,
Dla wzmocnienia sił wątłych cokolwieczek zaśnie. 
Zaś nocą,,.gdy kurowie czujni pieją cudnie,
On nieborak przy karciech pracuje i ślepia,
A kiedy śłońce wschodzi, on wtedy zasypia 
I używa wywczasu po samo południe.

Nie

m



Jam polski Djabeł! jak Twardowski!
Ze wszystkich djabłów —  sjaydzę rad! 
Boni ja ówt.ęlueh, \ć/.<:y. dekret; Bqski, 
Polskich grzeszników karcący brat! _

Jam nra ciemiężca! nie wrogjfludzi!
■Jam tylko e|ftgtów zgrzyt i wśtkęt! 
Zlupić iciniup wciąż chętka budzi. . .  
Spętane dugBy rozkuć z pęL!

‘ Skór pri mnie zwęszy na w:i<ffiu:feifr>'
Ćma zły^i idosiada's-krzącyćh sżkalp... 
(Mdycha dusza na torturze. . .
Sztywnieje pazur czarcich łap.-.,.

A  gdym. efrij czasem 'zmógł i schłostal, 
t)d łupu —  z wyciem klątw i skarg, 
C?zeha piekli rogacz1; jakby dostał 
P.iętąS gdzie trzeba, pięsjią tv kark.

Jahr ffiisfe  na wichrach! jak Twardowski! 
Jani z polską br-Sfcią za pan brat! 

pik’"y. nirui pijęj, pifffien troski!
Ja im kufflóter! ja im swat!

Ja w rogatywki czuli mój cieniach,
W  żupan o’dty®y kryj.ę. ruch,
Aby poznano na przęslrzeiiiach. . .
Żem polski wisgchol! wietrznik —  duch!

Ma na wylotach w* słońca bfąśku, 
N ie jak o nocny fruwam ptak,
I nie różaniiSe mam fi|l pasku,
Bo tylko wierzę —  w boży znak!

Nie schylam ja przed nikim czffla,
Magfi twardy kark, chog,,pędzi — wiatr!
I je n o .. .  gdy mnie j^ j m o|n: -woła, 
Gzm^ćliam— za bor$i> na szggyt Tatr!

Lecz zlarntąd rvęję myśl dir Krakowa,’ . 
'Choć widzę. że w nim życie 
Wiećią^kto to jest jm jm o ś ć  owft?ć| 
Autonomija zpwię się.

Ja znieść nią niogę podłej swady! 
Zagłuszam ‘Jwistem fałszu j^pie w, 
ZgubnS wsteczników nitfśżam 
G dy'im  w Lfvarz pluBfc z serca iidew ...

Moczy HinijjJiólem polska bieda . . .  
Spędza mi często z tf?arzjB5iiecIi,
A  . siara miłość spać • mi me |da.. .  
m d oss  ojczyzny — ten nasz grzech . . .

Ha! grzesznym battlżo! wyznać m uszej 
Czego się wsLySzi djabli itóBż. . .
Kocham tę rPols,!^ nad mą d u sję ! 
■"^dńrimo, żę.-mhie gniewa wciąż.

Koęham jejAęlrzączEę do szabelki,
Go zdobycz blizny ma’ za zysk . . .  

Efflihais jej-.głupi zapał wąski!
Mam w sercu dla ptasi p isk . . .

Nad Maryjacką wissń* wieżąy.
Na skrzydłach mnie tam trzyma pfeśp . 
W ok ółfe jć  "krzyże świątyń 
Z dachów zieleni miedzi pleśń.. .

Patrzę się‘j|^góVy. . .  jak Twaidowski! 
Gdy BnrdimSseTće kąsa b ó l!
Na grody w muraeli, w sadach w ioski. 
Na Len nTój w lipach polski u l . . .

Wzrok się napaw a... dusza p ieści... 
Bw śmiercią lni —  bez Polglti żyćSB 
A kiedym sjpragnion od niej wieści, 
Pająk m i.żi serca sn u j^ jh jS S B

I spuszcza się łapkami swe.mi,
■ĆUo&iaż go dymów dławi swądjyd 
Po ójiej dlb^diCkEal ‘do ziem i. . .  '• 

ś&it; w nąi'c%tnniejś% lo.ciiów ,kąt.. .

■Gdzie nie dow idzę ... jako sLary, 
ł światonf^się napatrzył dó§ć —
Przez rysy murów, przed diąt szpary, 
Tara wchodzi fen mój zsjgemi gQ^Tyi?v

Jak pszczółka pyłek, tak 011 chwyci,
Na łapki zE S izy  dolirą więść . . .
I wciąga- się po S&ćą nici,
By mi ją w  prost do^serca nieś<%^B

Czasem pył mirtu, róży w onie. . .
Lub w łapkajjn ma Lgot pra!ey rą k ...
W  tecłyfóklaski wiip. w dłonie,
Aż trzjfieltfeię —  wśzMfJswiatów krąg!



Czasem. . .  na łapki gdy namoia 
Ciemnicy pleśń, lub zniewag kurz. . .
W  piersi mi ser®?! się szamota —
Za sercem skoczyć rwę -arę ju ż . . .

Czasem z n ó w ... łapki gdy obetrze
0  podłych czół nikcze£hny fflu d . . .
Pali mnie wstyd na wolnym wietrze
1 żółcią plwam w wyrodków lied. . .

Lecz gdy łapiętarmu oszarga,
Braci Polaków łza, czy krew .. .

W

Zaciskam pięści, krwią (fggy warga,
;Bu|żi jp ta fro mnie zeuJ& l̂ le w ...

Wnet zrywam się, jak bestyja|wściekła, 
Zakrwawiam 'chmurą słońca bjjask. . .  
Wypędzam wszystkich djabiów z piekła. . .  
Przestrzeń piofunow g f u ® ’ trzask. . .

A  mśfi kredy zadrżą nieba,
Ś w fe i zwalają na mńfe sąd;
JŚfieiii wiejS®, c<mej Ifemi trzeba,
Albo wypędzi Bóg mnie ztatl!

Stefan z Opatówka.

P S I A  D O L A .
Było to w samo południe.
Z nieba sypał sięjfear prawdziwy, ale na- 

wgt te^orąfeę promienie słoneczne nie mogły 
osuśżyć wilgotnego podw aża domu w X. 
W ilgoć parowała z ziemi, z rynsztoka, co p ły ­
nął środkiem podwórza, wyaMiywały się za 
trute w yziew y^tw arty ślSgtnik w rogu wiarł 
zarazą. Rozdrapały go haczyki śmieciarek 
szukających łupu w odpadkach, a do reszty 
rozgrzebały kufy^szukające w tej zBSttjznie 
smaczneg<<l||pożywiejiia. Na podwórzu nie ro­
sło ani jedno drzewko ani fęrlnó źdźbło tra­
wy zielonej W ychodziło dużo okien na tę 
stronę, ale nie stały fia nich doniczki z kwia­
tami tylko schły podarte^cświeżn uprane ró­
żnobarwne szmaty. Nawet dzieci tutaj nie 
było, bo chętniej bawiły się na ulrćy, gdzie 
i skórkęśfz pomarańczy można było znaleść 
Masami i takie ładne czółenka puszczać.

Na ‘‘śmietniku leżał rozciągnięty, zdycha­
jący duży pies. Niegdyś był on Kąarny, ale 
z latarni sierć mu posiwiała na gfo\\ie a na 

^rzbmcie miejscami oblązła, tworząc dużep 
brzydkie łysiny. Jego rozumne cjemne oczy 
za chodzi l'yj'śmier teiną powłoką, bielma, wywie­

z ion y  język zczerniał, z boku sączyła się krew. 
Przed jahwilą. brutalna ręka zriRpta starego 
psa zejgkehodów trzeciego pietra. Biedne zwie- 
rżg zaskowyczało Jjhłeśme, śfećzyło się aż/na 
dół pogruchotane, okaleczonej ostatek sił 
d ob yw a ją c  poczołgalo się do śmietnika i ta®  

ifezekało chwili ostatniej.
Niegdyś —  dawno już temu —  pies, py­

szny t-e-rreneuye, wylegiwał się na aksami­

tnych kanapach w pysznym pałacu. Białe, 
miękkie ręce kbbiece tonęły Jśniącej, je -
dwabnistej sierści i podawały mu zwykłe pokarm 
na porcelanowych talerzach.

to jli|F było bardzo dawno. Białe reSa 
już sję w proch rpzsypały w wysokim muio- 
wanymjgpobie, na któi^th lśniła, hrabiowska 
korontraj—  a lśniła jasno, bo rodzina pilno­
wała jej blasku i zaciemnić go nie dala ńiczęin.

Hrabiowska' córka przypłaciła drogo t!i,r- 
gnięci^ęsię na świetność nazwiska, na honor 
rodu. Ona —\ wyko-łysaha? w herbowej koleS 
boe, usypiana opowieściami o wielkich je ży ­
nach słynnych przodków swoich pokochała 
się w człowieku nienrodzonym, któregó-ójciec 
byPi*gtłzieś tam podobno leśniczym. Młody 
doktór leczył liralifajjkę i sielska na opietjęi 
u krewnych pokochała go-' ca łą^ w eją  duszą 
sierocą. Zrobił się skandal. Że pokochała to. 
mniejszą —  aipz ona chciała wyjść za niego,ę 
a opiekun, jej wuj rodzony, potrzebował jej 
ipossgieni długi swego jśyua poplahićjhy utrzy--' 
mać i nadal świetność rędu.

Dziewczynę odcięli od ręizty ludzi, pró­
bowali różnych sposobów,.by złamać jej wolę, 
nakłonić do stosownego małżeństwa. Córki 
wielkich rodziców mają obowiązek podtrzy­
mywać ich świetuośpswoiiiL posagiem irsyiiraP 
Wie dość rohłąj; przecie, wsławiając pófekie 
nazwiska na zagranicznych sportach.

Dziewczyna tego zrozumieć nie chciała.. 
To był obłęd, obłęd prawdziwy —  to tyź osa­
dzili ją  w domu obłąkanych.. .

Gdy ją  wywozili z pałacu, gorąccmi łza­



mi płakał' stary sługa, co ją  dzieckiem nosił 
na ręku. On zabiał ulubieńca panienki, czar­
nego Alfa; a pies się cło niego przywiązał, 
jak niegdyś do pani; swojej. już nie 
na aksaniitnycli kanapach, lecz w oficjjnie, na 
twardej m acfe-słom ianej. . .

K *d y  hrabianka w zakładzie umarła, nie­
doszły mąż a dziś sukcesor, wypędził starego 
sług£ panienki. Stary się przeniósł do^miasia 
i tam jako tako żył, opłakując czasl dawne, 
z któfiłcS  jako żywa pamiątka^ został mu 
piel stary.

Dawny sługa umarł nareszc-ie. Stare psi- 
sko, sierota, rozpaczliwie wyło przeż"całą do­
bę, a zńjię.ęierpliwiony synowiec znfarłęgo, który 
się pogrzebem zajmował i pilnowałj żeby kto 
cy.eg'0 nie porwał z gratów, chwycił psa za

kark i silną ręką rzucił go aż na ziemię ze 
schodów. . .

Pies podniósł oczy, zachodzące bielmem, 
aż na otwarte okno trzeciego piętra. Tam nie 
było szmat rozwieszonych, ale migotało żółte 
światło woskowej* gfonmicy . . .

Kury grzebały na śmietniku. Jedna z nich 
dzióbnęła psa, który zaskowyfeał —  ale nie 
miał siły- ją  odpędzić.

Nagle, jakby prądem galwanicznym do­
tknięty, rzucił si(^vonwulsyjniOT|chciał powstać 
zawył jakimś dziwnyih głosem —  i padł bez 
życia. Właśnie w tej chwili przez bramę na 
ńlicęił.tragarze wynosili na czarno malowaną 
trum ny w której zamknięto zwłoki starego 
sługi z pałacu. J. M.

D L A  I D L I

Dziś o idjsi 
Wiersz się uldg ^ ^
Bo ona w naszem życiu,
Ni 16* nitećzlcagpczewodnia 
Snuje się co nąC i co dnia,
Na- jawne i w ukryciu . . .  
lĘg* owa pięłambjdeja,
Go długich mylti iest skutkiem, 
\Bjrwa naiii szczęścienmi śftnitkifŚf?# 
Krzspi nas jako1 nadzieja,
"Więc o idei 
Wiersz się wklei. . .
C|fegoż nie zrobi to człowiek, 
jlfiecly poświęca si;Sfdla*iiięj,
'jGofów ocleŁ®a#.sen z powiek 
I jak niewolnik swej pani,
Wśpeai sWderstw i wsr^dj złorzeczeń, 
Z głową schylójją ku zgm i, 
fcfftiżyć siłami ćfftemi,
Jeśli ideą. j(St —  p ie c z e ń .

DlaSnięj, to karki gną hafdzi,
Dla nieMdla pani wszejpyłądnej, 
Człek bywa, gładki, układny*, 
Dlaifriiejlbpiiiią pdgarizi. . .

:Ęla niej się scliyli tak nizko,
Że nosem w błoto uderzy, 
Odm£|ej cej czci —  w S*ó wierzy, 
Swój honor nazwisko,
Ostre.nie zm|ą goNsłówka,
Bo _jak ^legendy gphate9H  
W  wulkanu rzucF się ilfrater,
Je^łi ideą—  z ło t ó w k a .

Ach ! dlK adei. . .  idepłyffyj 
Będą ^W czołgać pcarciemi,
Dla' lidS rymami ciężkiemi,?-. 
Prozaik wiersze u k le i^
Dla niej —  aelrJ jakJfż- tandeta! 
Stany |fc młodym lijcjyni, 
Zgłupieje cłla ie j władczyni,
■Tesli ideą. —  k o b ie t a ."

Pięknie na świecie sf^clzidiggi 
Choć żM ^ id z ię  po gradzie,
Pełni, j^śwjjfcceó są Indzie, 
gazdy  ma jakąś iclejęy 
Dla której biedak — szaleje ..

X.
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ADAM  książę SAPIEHA.

Mąż o którym _ piszemy należy dog tych 
wyjątkowych arystokratów polskidli, którzy 
się"' nigdy idei naroc^wej nie spiiżeinewierzyh 
a przeto cześć ogólną pozyskali.

Zamianowany z początku r. 1-864-go przez 
Eolski rząd narodowy —  komisarzem w.ę' 
Francyi i Anglii — wydał ?A;’d a m książę 
ę a ^ - ie h a  w PaTyżuy dnia 21 kwie'tnia 1864 
odezwę, w ktąfpj mieści'się następującyR Ś fSN 
„Mandat ten przewodnicjjenia praęo.in naro­
dowym w krajach nim objętych, przyjąłem 
z szczerą chęcią służenia Rządowi N arodo­
wemu w myśl maniffestu z dnia 2.2 stykania 
i 31 lipea 186’B roku. M e zniechęcając ;sig 
pozorami' zawodów, do któryćh lata doświad­
czeń przyzwyczaić' nas były -winne, przeko- 
nany, że w  -wytrwałości i ładzie wewnętrznym 
leży rękojmia naszej- przyszłości, chciałbym

z najlepszą wiara i woląp uporządkowaniem 
adminil|Aieyi, śrfoffków istni ęjjąpych i uzyska* 
niem środkó-w nowych, podnieść donio^ł-pp 
narodowych usiłowań*, chciałbym powiększa- 
jącą .^iScoraz groźniej emigracyę ująć w karby 
porządku i posłuszeństwa, i zaspokoiwszy jgjjj 

.‘bieżące potrzeby, rozesłać ją jak najprędzej 
na stanowiska "prac i walki

-Jakie następstwa miała powyższa odezwą,, 
to powszechnie wiadomo.

Zdecentralizowany i zgnebioiiy reakcyą 
rząd narodowy, nie mógł długo podtrzymać 
zajętego p j^ '* 'lw ięcia  Adama ptanONWSkaJ! 
a uwięzienie Traugutta .'Sparaliżowało (Inh^f 
szty uyjlowania dzielnych patryotów, a tein 
samem sa-tą akcyę narodową. Podejrzywano 
też ksipcia, że clziałąP na własną ręk§| I<gdy- 
by to podejrzenie było uzasadnionem, i gdyby



zamysłom księcia Adama nie stawiano prze- 
safjjTd, kto wie na jakie tory wesztaby spra­
wa polska, zwłaszcza,, że sjwisunęk ¥ś. Atlfuma 
do Napoleona III. 'był nie dwuznaczny. 4Ef:ez 

Bęęo minęło nie wraca ju ż“ — mówi poeta.
My też nie o tern. zamierzamy nfó\vić. - 

Ze słów przytoczonej powyż-ej odezwy Adama 
ks. Sapiehy, wystosowanej do narodu w pa­
miętnym łęk u  186A-, a wijęfe^w czasie w któ­
rym książę był mężem w siłp‘ wieku, liczącym 
85-ty rok życia —  chcemy p ozn a j ® ł o ­
w i s k  a jakim był i zeS§ivi*ę z tym — ja ­
kim jest.

W  zasadach kardynalnych człowiek nigdy 
się.-me zmienia. Afe',' ażefjiafcię nie zmienił, 
musi owe zasady mieć.

Gzy się książę Adam zmienił ? — Nie.
Z odezwy wieje duch Stttergii i sampdzjel- 

noścw siła, która zdolną jest dźwigać cięzat 
Obowiązków przechodząa-ttsily zwykłego śmier­

telnika. Człowiek, który w wieku zalęcłwi^doj­
rzałym, zdobywa się na stowkp&fanowcze, nie 
wykluczające, osobistej wielkiej oclpo'wiedział- 
noścEa santę przez się twmP^ceAnóralpą n ie - . 
jako egzekutywę —  człowiek taki S£ jeśli 
uwzględnimy jego rodow eii mafer^ilńes;, sta­
nowisko —  przeinaczony jest bezsprzecznie 
do odegrania wieiki&j; roii w życiu kpfydgo 
spofedzenstwm.

I jeSfelj komira zdawifTp się,a że książę 
Adam StfjSjjtha abdykował kiedykolwiek do­

browolnie z praw i przywilejów wielkiego 
ducha swego —  fo  się bardzo mylił. Te|?S 

"rodzaju osobistości co książęAAdam —  do- 
biowolnfe nigdy nie abdykują.

Były momenty, w  których zdawało 
falandze-miernych pSyćl&logów— że dlai ks. 
Adama wSpHa godziny- przesilenia i spoczyn­
ku ; za ś\Vietnymi błyskami dzielnych jego 
myśli, szły tylko odejwępe czyny i że w.re- 

igzbie sil mu żabfakto do stfeorpnia jakidgbś 
cafekrżtaltu.

Że sięsgwi psychologowie mylili, że nie 
cłolośli w analizie charakteru i działalności-" 
księcia Adama do jego miary bytem już daś;; 
przekonali się wszyscy.

Powiedzieliśmy wyżej, We podobny duch, 
jakim jest ks. Adam, dobrowolnie OigfiSj nie 
■ftbdykitje, a '/,&■ śtfftCch -kardynalnych zasad'- 
nigdy nie .zmięli! i Sie nię orlpoczyw.H-1, tego 
dowodem akcya którą zadzierzgną! w w ielki#  
turni ej u - IMśfi iJsżlćo w agfej Wy s lawy kra jo  w ej 
roku P89A.

Orzeł rozwinął skrzydła do lotujj.i... po­
ciągnął źajstsbą K K ing^H B

-Wdzięczny nuród w uznaniu zasług ks. 
t-Adititr^ ueżćił go wielkim zbiorowym 
"sem — któjty mu też niędawno temu —  za 
ptereduictwemjtfeleghcyi zloieuej z najpowa- 

'zfeiejjfyeh obywateli kraju -  uroeżryfeie w ię - . 
czono.

r.

• m H -

Czy to mężczyźni?

Mówią: żę-z Bartka ftijsjyrobi Tęfeni 
1 nawet Daru iiiąg-ątunków mfe. zmitni.

Nie wsgyfecy'-jednak mili bracia moi 
Zdrowego sęfrs.u’ majayżapas spory,

J-Ńie jeden jeszcze, tak w uporze ‘ śtoi-S 
i lak kóJSiecifc zdobyć c.hce-.poz.ófy,
-Hak owa żaba co skr^ffi^&ua Imgtiię, 
Gwałtem dńś kónia podobną^byA pragnijk'

A tóż to nieraz Siusty śmiech porywa, 
Gdy mąż. ów młody i fen z latek JiĄiru: 
Jakby kokota na-"zarobek chciwa*® 
Zacznie^ "wojować .z grubą swaj^Śskórą 
I różne masęieisprowadza z daleka,
Byle mieć ręce podobne do mleka.

Jak wSglszfctnrjs! to nie żątlne żŚSrty,
Znani-tak ich mtodjt.ółr — ]ja.,ś}.areg<jiJijźiada^ 
Który spać idąc, dobrą ftid^pwspayfy, 

^Gielęcem mięsem łapy swe okłada,
A \vsfayfsziy z 'Pć$Łąfi pażiiógcie w żałobie, 
Prfez -ti«y gpdzłriy pilnikami skrobie.

.̂pEÓb tu co c.hćesz z takim męzkirn rodem, 
Gdy znie\vi(|ęeiałaić lftęzKoścuj się zow.ieS|j 
A  bialorącyJu jaśpym są dowodem 

: Że^be8jią’£' f.ozuin ma siedlisko wlgiowie, ;J 
Uhiias są ję^zsze tacy, co z rozkoszą 
Swój rozum z głowy —  na ręce przaposzą.

X.
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LEGIONY POLSKIE.

Błogosławiony naród, co w kajdanach jęczy,
Go w niewoli żelaznej zakuty obręczy,
Znosi urągowiska i znęcanie gminu,
W  męczarniach, które Bóg sam ponosił w :swym Syjiu. 
Błogosławiony, kogo przez boleści 
Prowadzisz do zbawienia, w iekuistyiBoże! 
Błogosławiony, kogo Opatrzności ręka 
Do żywota obudzą, gdy chłoszcze i nęka-

Błogosławiony naród, rodzina i człowiek,
Którym krwawe,łzy płyną, z pod skrwawionych pow iek; 
B łogosławione kąty] dyby i pręgierzeM j 
I o fla^ , które Pan naylswój ołtarz bierze,
I jęk ijk tóre  z piersi męczeństwo dobywa! 
Błogosławiona -wszelka daba nieszczęśliwa 
Bo tylko przez boleści uświęcić się mogą 
Ludzie, bo się do Niebios idzie ciernia drogą'.

Błogosławione-usta, którejjchwalą Pana,
Gdyń spuścizna ich droga na pastwę wydana,
W  pośród szyderstw szatańskich, przez krwawe óprawcjjd 
Służy pijanym tłumom ku sprośnej zabawce.

Błogosławione oczy, co łzy wypłakały !
Błogosławiony człowiek, ród ten — naród cały, 
Których smaga zwyufęzca, gnając! na pustynie,
Bo Bóg gwiazdę przewodnią! zażgnuj nad ich drogą, 
I żadna łza, jęk, boleść, marnie nie przem inie)..
Ani siły bydlęce pokonać ich mogą'.:,)

Błogosławieni wszyscy, których gęzyste dusze 
W ybielone, promienne, przeszły przez katusze,
I nie wątpiły nigdy pod przemocaf.wroga,
Ani o prawdzie świętej, ni a, mocy Boga.

Błogosławione tłumów pijanych ofiary,,: 
Błogosławieni siepacze i meczani narzędzia, 
Błogosławione bluzgi, szyderstwa T  kary,
Bóg krzyża jest wodzem, Bóg ten z nimi będzie!
A pijaną tę tłuszczę, wśród szałów rozkoszy,
Grom doścignie i wichrem zniszczenia rozprószy.

J. J. Kraszewski.

Tak lest. Polska, to nowoczesna Kahyarya 
a stacji jej mąk nie zhczycjtffOały ten obszar 
od Wisły aż do Dniepru, od Karpat aż po śnieżne 
pusyknie Sybiru staigsw i jeden olbrzymi cmentarz, 
rzędem tych mjjgił utkana droga naszego przy­
szłego zbawienia. Tam, gdzie jeszezb w zbolałych 
piersiach drży choćby najsłabszy promyczek na­
dziei, tam jesj. jeszczjr siła, tam jest jeszcze zapas 
ąycia! Trżyipodziały rozczłonkowały Polskę, za­
mieniły w gruzy miasta i wsie, rozdarły, rodzinne 
związki, wyludniły" ziemny i zdaujSfo się, że na 
wielkich obszarach, na których niegdyś brzmiały 
surmy bojowe a hymn: „BogaRodzica,Dziewica,

Bogiem sławiona Maryja11 przyprawiały o pa­
niczny przestrach najeździów, wymarło wszystko 

się tylko hidzkiem.i.żyweifi mianowałifcstwo- 
rzenieni.

Pustka i pustka, krzyże i mogiły, kupy ro- 
zwalin i olbrzymie morze krwi oijJSato pozostało 
z tak potężnego państwa, które cały światsjzAił 
jako: „oswobodziciela ludów i chrześcijaństwa

Trzy zabory, trzy rozmaite przedstawiały obifązy.
Pod zaborem rosyjskim Katarzyna dziesiątki 

tysięcy Polaków wysyłała na Sybir, przymuszano 
siłą, gwałtem i torturą^ do Kp.rzyjmo»ania pra­
wosławia, znięsiourjpzkołjra skonfiskowano ma­
jątki, chłopów uznano za niewolników lł«yąq 
wsie na sposób moskiewski, nie na morgi i obję­
tości posiadanych' gruntów, ale na d u s z  e, ąo- 
większa, ci pwfeownicy pługa, dawn.ej zupełnie 
wolni od poboru wojskowego, teraz przemocą 
pędzeni w rekruty, a służba ta trwała lat) dwa­
dzieścia pięć. Nieszczęśliwy syn wraki wyrwany 
z objęć ;rodziny, albo ginął p o d  p ;a łk a m i 
w zapadłych i dalekich gubernjąćh Rogśji, albo 
wynarodowiony zupełnie, zapomniawszy ojezy- 

®yt?go j.ężykąjf powracał do rodzinnej wioski jak 
ojjgy, okaleczały, styrany na zdrowiu, nie ma­
jąc gdzie złożyć swej głowy!

Ni.edu niej okrutnie znęcali się nad nami Prusacy, 
tą,kodwieczna hyHra, Ratującą na łup, tjmza&ępy 

iE*fzyżaków walczących żnfgwią i mieczem, w sząn 
cie duchownej, ci tępieiele ludów poi hrfsz^wyin 
pożorem wprowadzenia chrześcijaństwa i nawra­
cania pogan.

Dość powiedziącc, że kiedy za czasów Rzeczy­
pospolitej- polskiej naród płacił zaledwie ośm 
miljonów podatków rocznie, później Bosgja ścią­
gała z Polski 169 miljęifów, Prusy 60 miljo- 
now,icAustryja 120 miljonów. 
jpMnuo to wszyśfeo naród polski'.żył, ogoło­

cony z wszelkich praw t&IowieSśych, ze wszy- 
stkich skarbów ziemskich, posiadał skarb nie­
spożyty, którego pr|emoc ani ż-ąbratoani zniszczyć 
nie zdołałby posiadał, „m iłości ojczyzny, wiarę 
w przyszłość, nadzieję odrodzenia się“ 3H

Tif to właśnie wiara, ta z krwi matek wyś- 
;Sana miłość ojczyzny, czyniła ten naród — tu­
łaczy, bohaterem —  męczennikiem.

Wszystko zdawało się przepadło z chwilą



rtószarpaftia, jak w ciele, ćż^wrelm objąwszy 
mu ręl« i uągi, jeszSce wre życie, i duch Sjluie 
dżfrtła, tak i w tcjj.: od robi nie órganizmu, wrzało 
również życie narodowe. W  PolŚCe niejbrak byt o 
dzieli:}oh iwfeżó\fppo.ifzyn;iją,(j oil kołodzieja Piasta- 
aż do ostatnich dni, zawsze, zimlazł siSczłowiek, 
którego głusćjlojiśśny uderzał jakby trąba Ar­
chanioła w pie.-si ludu i wytwarzał gromady- 
pSasyKaS'również n^aaniskiĄj.kótóuy, gotowych 
dla dobra i pomyślności krajr.B^difiHgtatiii ią 
krdpljj|krwi!

KówuojęySśnie prawie z rozbiorem Polski, na 
dalach krańcach Europy, kiełkowąć poczyuał 
niebywftiyódotąffl now}c.piąd,_.l:u zdobyciu swobód 
i wolności. Nawet. hi-dyhsżMę;śliw',e*pod rządami 
wielkich Jslonarehów, fizułjgsię obeiążouemi bra­
kiem .-.tej swobody, jaka uznajgągochTość-. każdej 
isfpty i obdarza aprzj,wilejenr.sł'owa woln%’o; 
i czynu. Gdy z jednej strony, na północy;'dęy 
spotyzni wysilał sSP na okrucieństwa,-zadiocł 
dyąsfł żąd|,ą wywalczenia sobi^przywilejów 
: praw sńo.łecziiyc.li.

We Fraupyi \vj bucdija -̂rewohuga. Nie sym- 
patyzowaliśmyte jej zKHhifńi, dogmatem i prze­
biegiem, ale gdy nareszcie po strasznych sce­
nach S$ofeynyS rozbrzmiał głos donóąnjjjg Korsyki, 
nawołńjąjjy Ind do rozwagi i obrony, gdy nad; 
biędną JJTąnryą, zlaną krwią zbierały jię climury 
i B pSziP jjSp hil,ą:.zalania obcomi wojskami, u nas 
przyglądano Kię tej krwawej tiygedy-i| z inoenem 
biciem ser.ęa. Krew wykuła, poUe-zas-ąew-oluąyi, 
była tenj ełiryzmein. oczyszczając-em lud, była 
aaBŁelazem wypahijącem moralne rany, po sza-' 
furach i gilotynach,-miało zająśnieć słęńee zmar­
twychwstania.

WówcjzaAtu w naszej Poteąęs znalazło.się mnó­
stwo ludzi, pragnących walei^ćjza wolńośo ludu 
oczySzczonjłgo, z rbęzpcraw wiekowych •— orły 
Frum-yi były brutiiie}.rv polskiemu orłowi. Za­
pragnęliśmy wówezaSLie socjalnego;.przewrotu;' 
ale-Tylko gott jH  i rabunku. Przyłączając Się do 
zastępów zwycięskich Napoleona, rŚe]£pwaliśffiy 
na wdzięczność okmpiónąfkrwlą,; wyłaiifrżą obę^ 
sprawę.

Przebrzmiały eźasfjcjtośriiiszki, znikły jak ro- 
zwiaiJŚ-jwiehSun t*»y, jego dzielag pułki, czgść 
wkszfa do składu yyojsk iraneuskieh, azę.ść p§g 
‘śyła na tułaczkę. NiiBith oni przecioźPstraceui 
dla k-raju,.Skoro zabrzmi t?Ką|j>,ft, hojowa^zbię-g'^ 
się oni pod sztandary ua'ró!owo,-e]taćby z naj­
odleglejszych sti-Am' świafii.;:.'

Jeżeli Praucya fiaswych orłach ryła napisy: „ró- 
wno^ć, braterstwo, WQlmjaB.“ [tein samem byłą; 
pokrewną nam siostrzyćą. Temi wJSaaie ki&ro-

wani nadziejami Polacy zwrócili się do ówę-ęą- 
s8,ovifęgó rządu Rzeczypoapolftę.j francńśbiej a przy­
pominając swe zasługi;■-..zażądali pojąjiia pomocnej 

weki.
Tym miSjeni, kluiy. pierw-szy raióił podobną 

ni-yśi, b}T Jan Henryk Dąbrowski, <:fe| dziś znany 
w lustoryi, jako twórca legionów polskich.

Zycie tego* męża, to ].K?szczgg«lna hisioryja 
początku, przebiegu i końca, legionów. Zanim 
wijgp; przystąpimy do jjilpowiecf^hU-ówej \vielki'Sjg-_ 
chwili, w które.i pa nowo zajaśniał rmj sztanda- 
racli polskich orzeł polski, należy objaśnić czy- 
te-ffiika z pierwufefSjo.wym przebiegiem służby 
jeno rafa Dąb ro w s k i ego.

Jan Henryk 'Dąbrowski nrodzeny w Pięsfz- 
ehowcąóh, w d. fJILiuerpma 1755 roku, po ukoń­
czeniu zwykłych nauk, wszedł flo(5Rżby saskiej 
i tam pozoglwał do r. 1.7951. IV tym jednak 
roku powołany pi||nzjgderała Ko^iiuŚA-ę dziełu 
z nim trucły- bojowe wszystkich prawie wypraw. 
Dosłużył się stopnia Brjść^dj&ra. Po klęsce poił Ma­
ciejowicami. wzięty do niewoli, przebył w Koesji 
lat kilka i w r. 1796 wyjechał” .di^Paryża. Tu 
rozwimff całaTswojąsenefele dla dopięła zamie­
rzonego celu, to jiffi uzyska ii ituod radu fran- 
ĄuSkiego pozwolenia na utworzenie Legionu pol­
skiego, misja to miejsce w tym samym 'i#ku. 
K|&d ówcżęśfjy Iizęcżypospoliiej nie stawiał naj­
mniejszej piv,ejfżkody. Ponieważ wówóaSś Bona­
parte bawił we Włoszech tiajn przeto należało 
zająć się formowaniem owitgb zastępu, .Pkó-ry 
zy5kał^atłbi.e później imię: <;,'niozwryęiężoue^“ . 
Ty (ń cząsMn ge ąe raSPEo na pa i; t.Ą- był- przej i w ny m 
tworS&uiu eudzozieiMkiej leg.ji szcZelmlaiej'ż*Pb'- 
laków uważając ich, za naród burzliwy "/skłonny 
d«J rozruchów i rewolucji. Dopiero w ngttępirym 
t. j. 1797 dałPśwoje przyzwolenie i w krótkim 
też cz^siS stauę.łg do-ł,.boju?§O.OQO najdzielniej-^ 
szego żołiijm^a. Legion powieszał sfę coraz 
bardziej, z kraju napływało mnóstwo oehotnikóMS 
a nadzieja, że zwycięzftyYtylu ludów nie truduoc.J 
będzie przywrócić PifMę, główtiy stanowiła bo­
dziec. Niestety! Nadzieje zawiodły! - Polacy od 
hie.painiętuyeh czasów żywili szczególniejsząsym- 
put.ję do Pktrnc.w. Tu krztalciły 'śfej dzieci wszy­
stkich ‘ prawie domów aryst.okraijjeznycb, ztądj; 
z-Paryża płynęły nowości, moda, książki i obyczaje. 
Polacy do Paryża wynosili znaczne sumy, tam 
je marnowali wraz t  zdrowiem przywożąc z po­
wrotem do domu wzgardę do bąrbarayńsldegK) 
kraju. Paryż nłrś zubożał i deinóraltzj.wąłą na­
tomiast do -Polski spływał} g.śame męty ^bo- 
łeczne’ bggacąc :-ąię na nas-ay-iń clilebie. Owi fa - 
b u s io w ie  i niosHe nieraz nić>-umieli rvyle-



gitymować się ze si^go pochodzenia, częstokroć 
&"4aś stawny taki labnś, którego na rekach noszono 

w pańskim pałacu* któremu powierzano naukę 
i kierunek moralny synów, był- zwykłym gar 
■sonem lub subjektem od golajtea! Mężczyźni 
jeszcze jako tako kryli się ze swem niskiem 

IŁpoelioctzeniein, kobiety zaś wypisywane z Paryża 
jako guwernantki, bony lub towarzyszki, należały 

Rdo ostatnich wybiorków itsząrz.yt;y. deńtpraiiżąajćji 
Zapanował' dziwmy obłęd w7 Polsce, że tylko 
Paryż jest wyrocznia inody, że umiejętność języka 
francuskiego daje patent na człowieka e o m m e  
i 1 f a u l !  To samo działo się z nabżemi boha-ć 
terami z podMarengo, Lipska, Waterloo, Moskwy 
i Berezyny, nieśli ofiarę’ "z życia własnego za 
haniebny wyzysk. Wszędzie Polak pierwszy szedł 
w ogień i nigdy się nie cofał, uścielająe dro- 
gę.-s\vojein ciałem. Dumny dęspoty£^uy--,G8sarz, 
a taki tytuł przyznaje-uuu dziś histhrja, nie 

|g.'eóml życia, nie przebierał w środkach i tam,' 
‘  gdzie mu szło o zdobycie reduty, mostu, fortecy —
: pcłiał tysiące za tysiącami. Takim faktem jest 

Hiszpania, są wąwozy §jtmossie,yy, takim jest 
wyspą „St. Domingo, Egipt i \vyprawra włoska. 
Lśfeffln zmniejszał się* ale nie umniejszała się, 
nadzieja ratunku ze striJny Napoleona. Gdy wre- 

Eąsżcle przekonał' się że tylko Polacy nie znają, 
co tęyj^t eofftąć się, nowemi obietnicami nłu- 
dził geii^rała>Dąbrowskiego i gen. Wielhorskiego 
nakazując im zbierać nowe dwie .lęśje pą-jjkie 
w r. 1800. Wyprawa do Moskwy ochłodziła 
nieco zapał PolakówźNapoLeon wówczas dał uczuć, 
że o przywróceniu Kolski do dawnej jej ś.vie- 

I fcnośiii wcaK;nie myśli. Książe Józef;Poniatowski 
. śtawuająo do rozporządzeuiKi w krótkim bardzcą 
yjjćzasie czterdzieści tysięcy polskiego żołnieiza, 

wzbudził pewne zdziwienie a nawet można pcrc 
wiedzieć obawę. Napoleon.dał się słyszeć, jakoby 
golewośtjpęka Polaków1, cechowała zbyt ruchliwy 
umysł snem samem i krewko^charakteru. Jak 
gdyby nieszczęsna ta kraina pragnęła mietizyć 
się z tym olbrzymem. Uznawał 011 i wysoko 

‘łpaęnil męstwo'--.polskie, nie rozumiał jednak, że 
ten zapał wywoływały nieurze.ćjzywistnibiie na- 

ęktdząę.je, że Polacy wysługiwał' się mu krwią ępp 
obietnic^rzuconerfta wiatr, lekkomyślnie, w;ćhwili 

regały potYz&Łmwał jaszcze zbrojnych polskich za- 
śCępów.

Przypatrzmy się zresztą losom leg.jbnu utwo- 
rżprręgb w r. 18.00 pod dowództweiu^geuerała 
Kniaziewicza. Zastęp liczący 3.^00tżs)łnierzy.rprzy- 
ązynil się stanowmzo do zwyc^stwa pod .Hoheu- 
linden w Bawarji, w7 d. 2 grudnia. Tu Polacy 
okazali tyle>'.śiniałej .oćlwagl, że zdumienie owTa-

^ i  f; i  i%m-'----------------------------------------------------------------------

dnęło umysjami Francuzów i Austriaków7. Weźmy 
Tyłka kilka7 epizodów tego bohaterstwa. Porucźuii. 
Koskuecki z 8,. ułanami iHfarzył na sześć dział 
ausirjackich, tawńoffycb przez sześćdziesięciu żt&J 
nierzyw Uderzenie było tak •gwałtowni 2$  au- 
strjacy broń złożyli a, Wszyscy dopiero prabk.o- 
nali się, przed jak drobną garstką ulegli. Ułan 
Jan Pawlikowski rzucił się sam jeden na oddział 
nieprzyjacielski, zakłuł kapifetn^porue.zuika i wziąt 
57 żHHJierzy do niewoli.

Są to czyńy^ prawie mą-,do' uwierzenia, gdyby 
nie historygźne dowody potw7ierdzajacfe takowe,

Pod Sąragossą przecież gdy zdobyto, miasto 
i oddział p.edski pierwszy7 wkroczył jako awan- 

żgsrda zwyefęską; hisżpanie zbiegali się, chcąc 
lifhrami uwieńczyć Polaków7, choć to był żołnierz 
nieprzyjacielski, oficerowie zaś głosili otwarcie 
ow7o parriiętneszdanie:

„Przez Bóg .żywy, panowie, jeżeli każdy w ;is z 
żołnierz zdolnym jest na własnh rękę zdobyć 
krćMglwo. czemu przypisać należy, l i  niJ a i śr 
laliście utrzymać swego państwji.^
.;-Napoleon zdobywał coraz nowe laury, do ktefe 
rych ąiewS,tpliw'iSf przyczyniali sfę wĄyiększej 
częśći nasi polseiyłryeęr-ze. Nawet wówcźSs, kiedy 
gwiazda owego światowego zwycięscy pdfeęlo 
poniekąd blęć®i®, £oł»cj. ił® odstąpili ‘gclj nie 
zdradzili. Walka j$pt Lipskię,nv jakLże bolesną 
przyniosła nam stratę —• śmierć śkśięcia Józefa 
Poniatowskiego!, który r.itująęjghonor, pPż.ełiiósł' 
śmjere w nurtach raeki Hfoter, nad hauiebne 
podd|ńietsię i niewolę. Nawet śmierć dziesięciu 
mar-s.załków francuskich nie mogłaby wyrównać 
straty, poniesionej przhz Polskę.

Za tyle Igoświęceń cząpną nfewdzjęcźnoseią 
odpłacił się Napoleon. NiepUJa nie wcielono 
na.szy.chlSgjonów.doarmjifrancuskiej,ale w r. 1801 
i 1802 wysłano je na w7yspęSt. Domingo w Ame- 
r|,cój aby wojow7ali z murzynami. Tam wyginęli 
prawić? wszyscy. z powodu chorób i gorącego 
klimatu Szyi ii uowocześtre dzieje nie przyniosły 
nam podobnych przykładów7! Przejrzyjmy spra- 
w7oy,daniifcz wojny nientiTęko-franeusklęj w-roku 
1870. Któż zaprzećzy.,.fz5 owi „wolni-ssp'zelcy“ 

,(ffancrtireur) stanowili jedyne oddziały armii 
francuskiej będ&ee prawdziwą^ chł'o;stK;.i niepfSj 
konanyeh prawie nigdzie Prusaków. ĆŁsy choć 
jedna z walk z wojsGfenłTegulurnem francuskiern 
Naznaczona została .jako zwycięśka podeżrą catógośt 
przebiegu zapasów tyeli dwóch narodów. Węęjik 
oddziały -tfą$ istotne stracone placówki isfotne 
po\vtórzeni&jsię dawnych polskich L fisow7czy - 
kó-.w7, *ffiazątiryeli na wytępienie, składały 
z Polaków7. Żołnierz franęńfski dostawał się w7 nie­



wolę, ale nie tracił życia —  wzięty z bronią 
w ręku, nie ulegał, wedle praw wojennych roz­
strzelaniu-, gdy przęęiwnie k'ążdy wolny'.strzelec 
nie uchował się z życiem. Pytamy się teraz, 
jaką nagrodę otrzymali za swoje poświęcenie, 
Ązy rząd ówczesny francuski umiał uczcić męstwo 
ludu. który nie był zobowiązanym zgoła do ża­
dnej |?olidarno.śph z obcym mu francuskirn.wOjióż 
wiadomo przecie, że kiedy Polacy składający 
owe legjeEudzę^iem&Jiie (rt#k je tytułowano we" 
Francji) wnieśli prośjuę do Rządu o przyznanie 
im pfiiwa||aciągiiięcif. w szeregi armii stilej^j 
odpowiedziano, że: „Polaków wcielić do armji 

ifjtąłęj nie lńęyeiny, ale maj igf ot.wartą drogę za­
ciągnięcia się do strzelców afrykańskich11.1 tak się 

|&ąło. Oddziały strzelców -składały się z pow- 
Jitańaów polskieM z r. 1853, z ludzi skompro­
mitowanych politycznie, z tych- wygnańców, którzy 
narażając ąię aa Sybir lub szubienice, cpńini 
setkami przekradali się przez granicę, spiesząc 
na pole walki za wolność francuskiego ludu. 
Wówczas to jeden z Polaków ułożył piosnkę, 
którą długi czas obiegąła po Franey.i, jakby wyrzut 

Rumienia dla tęgo , g n  tulę n a f, i o a“& W  pol­
skim przekładzie brzmi ona:

„O  Francuzi, czyż bez ceny 
N asię 'rany dla Was są!
Z pod Marengo, Agram, 'łfeny,
Lipska, Drezrm', W aterl° °  •

T' Świat was zdradziłjrmy zostali,
Śmierć lub tryumf, my, gdzie wy.
Bracia! my za was krew lali.
Wy zaś dla nas, nic — próęz łzy“ !

Rok 1896 jest., rocznicą!, powstania legjonów 
polskteh, czcimy zacue imię gefićrała Dąmtow- 
skiego, niestrudzonego bojownikajza prawa i wol­
ność, z lfakcSzą wspominamy c-zyny naszych 
ojców i;Jżiadów, nie mt®my przecież bez ulfea 
lewania odnawiać pamiątki Legionów, które po- 

W.arły cyśjSęe najdzielniejszych żołnierzy. Notujemy 
ow7ą datę, jako rozdział w księgę naszych roz- 
pamię^wańg. ro.zkrywamy kartę męc-z^ństwa dla 
nauki,w pobudzenia ducha upweęn pokoleniu 
i ząi;azem zaznaczamy ją.jako przestrogę konieczną 

jjflla -t,gi wszystkich, któ.rzjbj jeszcze nie po­
zbyli się tej w iary.bjezgfaiuczrrej w jaką,kejj!wie;k 
pomoc objiąąja tein więcej w p  francuską.

Epoka Legjonów polskich zajmuję,;najwdzię­
czniejszą 'kartę w dziejach naszego rozbioru, jest 
to epoka nadzwyczajnego, liadeiejmskiego prawie

bohaterstwa, ale czy te padłe tysiące w obronie 
obcej sprawy nie zdziałałyby wi|fcej, gdyby 
pozostały w kraju, gdyby Polacy okazali tę 
energię, tę gotowość poświęcenia i przelania 
krwi, ofiarę z życja w wywalczaniu siłą własną 
praw i swobód, dawnych. Łzy nad grobem po­
ległych me wskrzeszą ich duchów; mogiły je­
dynie pozostaną stacjami nafćseńskiSni uifszy.sb; 
dziejdjy.^ Dla nieszczęsnej Polski k*dy  niemal 
naród żywi pewien rodzaj pietystyczmJgo uwiel­
bienia! każćly naród wija-.wdeńce dla jej boha­
terów, ona sama przecież zyskuje ty 1 kój'cierniową 
koronę.

Bolesne wspomnienia; —  drażnienie tych na­
rodowych ran nie przynęsi zghła pożytku — 
dość łetf już wylano — dziś trżeba nam czynów7! 
'Gzułostkowość pozostawmy dla Słabych i nie- 
dołcwnycb, my zankrtujmy nasze duszo, okujmy 
parrcSfcent nasze serca, myśl zwróćmy tylko 
w7 jedną strofie, w stronę naszej Ojczyzny, w stronę 
tych krain oderwanych od jej łona, ^'d jej or­
ganizmu i w dniu tak nieczystym, jak obectie 
sśtuleęie przysięgnijmy sobie brSferśtwo, łączność, 
solidarność i niczem uiepokouanasiłę*.woli dojścia 
do celu. wH Rtkie warunki sprzyjają ńam — 
nabraliśmy już tyl™ doświadczenia, ,że i.potępi- 
liśmy wszelkie zerwanie się do ruifflu, alegnikt 
nas nie obrzuci szyderstwem, gdy całą duszą 
oddamy się 'idei wywalczenia s jjM o d iiS l bytu.

Naród pragnący odżyć na nowLi nie-' może 
i nie powinien dzielić się na stronnictwa, nie 
powinno być Staj mniejszej Różnicy między bijncini. 
międSpJzś&imi .j$urej matki. Rozmónkowanie 
owego narodu nie stoi na przeszkodzie do wy­
miany wzajehmej n»sśli i chęci —  bo czyli:, 
bracia, nie .komunikują się ze sobą.jakkolwiek 
dzielą ich jak najdalsze prraestiafenibffife stBśffly 
wszyscy jedną rodziną i o przyszłości własnej 
radzić możemy i radzić o niej nakazuje nam 
jak najświętszy obowiąMk.

Generał Dąbrowski dp.Sostatnięh dni rządów 
Napoleona nieodstępnym był jego to\vari|ś|em. 
Gdy Napoleona internowano na wyj^g Ęhtęf? 
powrócił doi- Królestw7a Polskiego a raczej, do 
księstwa Warszawskiego i jakią."j,za,s urzędował 
jako §&3itor i Wojewoda. Wresż.ęie znużony 

ISSetiiią. walką, wrócił do i ® a  spokojnągo na 
wieś, do swego majątku w7 Winuogpi^e w -Btjzna-ń- 
slciem i tam zakończył swój żyw7ot pełen chwały 
W 1. 1818. Stanisław Afiłkowski.
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C H A R A K T E R Y S T Y K A  M I E S I Ę C Y .

Styczeń.

'Na rok nowy —  każdy cieszy,
Z życzeniami w A i  spieszy.

B k p o  dzionek — jużfitfi."grają — 
Do kiesze&i zafjlądają.. J 
Zły początek na rok Srały 
Masz czy nie masz kapitały,
Wci$E wydatki rób wydatek 
ĘgW; dla sifi$ac, żony, dziatek.

Luty.

w łio ć  to miesiąc jest- isgdlugi, 
Sporzy weksle —  sporzyódĄigi1 — . | 
I w kieszeni pruje dziury,
Zw-lasf&sa, jeśli w cloĄn córy.
A  po czasie —  karnawale, 

gffiłodno, chłodno — gorźkierżale —  
Dobry humor każdy traci — 
Nawiedzają gd pejsaci.

Marzec.

Sezon koci od poranku,
Wciąż pq dac-hńciTjśęrenacly, 
Miau-miau bez uslankn,
Tak być myisi —  nie.,ma rady! 
ZydziypMriw znowu święcą;*- •,
H if! bif! głosiło wykrzykują, 
.©eszeft,-, szwindel —  zyski kręąą- 
Lub pożńtme bankrutują. —

Kwiecień.

Dawne czasjj temu pono,
Że w Apnlu się zwodzono,
Dziś porządkiem dnia każdego*,k  
Niecne sprawcy — wiele złegoS|j 
Słowo,..-honor —  bęż: znaczenia — 
Gżyny godne potępienia!
Kążden prawie hipokryta,
Nie wierz,j^liofciaż ściska - wita.

Maj.

Zieleń wszęclMeiT— .żgdzięyl|ię zw ljći, 
A gdy przyjdzie rychle —  wcześniej 
Człek się cieczy — słowik nuci, 
Więcńij mleka — więcej pieąiii! —

Na kazania do kościołów —
I spoczynku pośród ' cieni,

—  rój aniołów —
W  głowach, sercach się zieleni! . .

Czerwiec.

Życie tanie — y,szczaw, sałata, 
£K'snikula figle płata,
S ł lc e  alepłe — romansowe —■ 
W ięc zachcenia mącą głowę.
Dla prosiak ów  węż wąjele — 
Świąt przepada jhardzo wiele, 

[Pszczoły, mrówki się3 krzątają, 
M uchproją  —  dokuczają.

Lipiec.

Miesj^c wodny —  słońce grzeje, 
Człowiek dychą '—  ledwie żyje. 
Czyste grady, częste szkody —
Od powodzi i od w ody!
Niby kaczki piją ludzie,
Rolnik poci stfeijćeżj w trudzie, 
PuM.ęfzeją miasta mnry —
Do wód wiozą matki: tepięyl!

Sierpień.

Zbiór Mę plonów rozpoczyna,
U cFziedziców kwaśna rniifa —
Bo choć wjjpolu jpstt dośjhtek —  

-§ekwesirator, żyd —  podatek. 
Wszystko!; fezy cha —  nikt nie syty 
L wskazują weksTe —  kwity —
I na nowo brnie s il jw  długi —  
ŻydzSpany — a my sługi! —

Wrzesień.

Zboże młócą i znów sieją,
Ludzje ćSgsr się nadzieją? —
Że za ziarno Jfrosz zdobędą —
Na zimowe leże:siędą.
PoWigiGftja. od wód;'chorzy, 
Zaktadąją iiank doktorzy^L 
Wszyscy, wszysfty Wrzesień sławią 
I na lodzie zamki stawią! —
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Październik.

I ;i#J le'ci — opada — wiatr chłodny powiewa, 
Z nudów, niedostatku — niejeden poziewmY 
W  stodołach pustkowie, w spichlerzach poślady, 
Po ininid:%)'aństwo — w rzeczy: bose (M ady! — 
GhffijSyś miał dwie gtow y—  golizna etę zir^oże* 
Bjeda srogo bodzie, rozum nie pomoże. 
Rachuj i nie rachuj, nie świeE sra przyda, 
Zero będżie zerem — póżjrażhm od Ż yda!

Listopad.

W  dzień ^aduszny d&ad pracuje, 
Strzępi wargi, psćierz kuje? —
A w wigilję dnia Aifdrz'gja,
Wróżba panien i nadzieja! —

Noce długie -zapanują, 
Próżniacy się wSlęfuiaBE 

.•Sęśł — ; gąski — marnie giną 
Dla nich iniesiąc gilotyną!

Grudzień.

inpszlrg|omadę,
W idom a kłótnię'^—  zwadę,

w-%rudiiiu z pelifej miarki — 
Musisz wydań na podarki.
Mikołajki —  dalej hświęta —
Niemą rady, daj prażenia.

|E1eszeń próżna kreclg'‘głosi —
Nic cię 15 d iii ej n ie'w yprosi! —

Z.

ZMIANA FRONTU
CZYLI

F O R T U N A  K O Ł E M  S I Ę  T O C Z Y
N O W E L A  R YM O W A N A.

Był Jan i był Mikołaj, dwaj dzielni lo­
kaje i mieli dzielnych Panów Lola i Wp&ława.

Wiadomo, że lokajom na piwo się daje? 
ku czemu skłania hojność i ambicji sprawa, 
a że W acek i Lolo ambitnymi byli, więc je­
den przez drugiego ciągle się sadzili, by Jan 
dzielny przed dzielnym chwalił Mikolajemyrze 
służba u WdcMwa musi dlań być rajem, gdyż 
to jest pan i dobry i liojny rzęsiście..

Lolowi też -cnodził'0 o to oczywiście, aby 
dzielny Mikołaj znów przed dzielnym Janem 
nazywał jego pana „ t a k  j a k  z ł o t o  —  
Panem! “

Sługusy rozpoznawszy żyłkę pańską ową, 
jeżeli icli pan własny wyciągał na słowo, 
chwalili hojność drugich wiedząc już dokła­
dnie, że im z tej wielkiej chwały więcej w kie­
szeń wpadnie, a panowie bezczelnie wciąż na

kawał hfoni. niby ciche owieczki nic nie wde- 
dząc o tem, składali gruby haracz swej hoj­
ności- w dani, nawzajem swych lokajów obsy­
pując złotem.

Tak było przez.lat k ilkąŁ iż fortuna pań­
ska -cała — jak  stkdniaHw lecie tak się w y­
czerpała —  żejpanowie klnąć szczęście które 
wuecznie mami —  zęsjali swycli lokajów da- 
wmycli —- lokajami.

I czy wiecie najmilsi co się potem działo.?.
Jan mniej na piwo dawał, a Mikołaj milło, 

i sadzili krę znowm (wiedzifó co jest bieda), kto 
da mniej z nicliobydwóch, a kto wcale nfę da...

A L o,l A  i paai W-ącław7 stojąc w przedpo­
koju, klnąc clziś swą-' nieopatrzność, a z prze­
szłości krajów7 wwciągająe wspomnienie w tych 
Sb wspomnień raju; w7itlzą, hę byl: głupsi od 
własnych lokajów7. A



„W iedzieć czego sic chce, chcieć tylko co 
molębne, przeciwnościami się nic '.erąiuć, — . 
■w, reecsach p M icsn u ch -o ęopie nie myśleć, n ikogo 
niclękccie/A^yć, o dobrem pam iętać, efMdm>awwaóu.

" "(3rCo słówS" dra Marchwickiego skreślone 
w Kednem z pisnr eodzidnnych. u  ' j  "

W tych kilku słowach ogółąęgo zuacźe- 
tua, odszukać należy typ człowieka, obywa­
tela; spotykanego w życiu eodziepnem na 
ws^lakiem Stanowisku, m n ie j  lu b  w ię -  

■p.cj w y b i t  n em , należącego do wszystkich 
Fczasów i do wszystkich plemion — a jednak 

nie filistra!
Zasady wyrażone przez dra Marchwickiego 

w powyższych kilku zdaniach, tworzą typ 
człowieka ogólnego, podaw szy od kmiotka 
a skończywszy na koronowanych głowach —  
typ człowieka w y ż s z e j  m ia r y .

t
   -----------------------------------------

Ąjjdjlozuninym jest. kto „wie czego mhc£j‘ , 
rozsądnym jest, kto KflPIStylko to ^ .o  fnQi1 
żebtie“ , silnego charakhśśor jest, kto się „nie 
zraża pr^ćiwmajCiahii", skromnym jest, kto 
„w rzeczach publicznych o s o b ie  ni,e m ^ l i j l  
zacnym jęSL, kio ..nikogo nie lekceważy", 
uezdwjhn jP p . ykt-e' o dołM ni'£ygrmięt.a“ —  
szlachetnym i dpbrym jes't, kto „zje zapomina".

Suma iM i i  zatgj ...składa Vsięi , właśnie na 
typ człowieka „wyższej miara-!1, który budzi 
zaufanie i znjehyaJ&ydo ^acunku.

£&\ przecież wedłdgSetyki każdy z nas ta­
kim być powinien!...

Niestmy! Między tem co być powinno, 
a tem do ’jS!ś| —śfetoi w  pośrodku odwieczny, 
d ln y  inur lądzkich ułomności, m e każdy mo- 
cdfj jest przełamać ów nim* straszny.

Zdaslaw Marchwicki wrypiśując omówione

Dr. Zdzisław Marchwicki.
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zasady, któremi —■ zdaniem jego —  rządzić 
ufeję powinien każdy człowiek, nie wiedział, 

że skreślił typ człowieka w y ż s z e j  m | r y  
i ręczyć’;:'można, że właśnie w tej chwili o ‘so­
bie samym zapomniał.

On pisał to co czuł i bezwiednie w tern 
co napisał —  odzwierciedlił samego siebie^ 
Tak jest. Marchwicki wig czego cftge, a chce 
tylko to, co możebne, nie żraża ,sję nigdy 
przeciwnościami, —  w rzekach publicznym 
o sobie nie myśli, jukoąśt nie lekceważy, 
o dobrem zawsze jiaraiętćisj! a jge złe ludzioin 
zapomina, o tern wątpić nie można.

I właśnie dla tego, że takim' jest, pozy­
skał.'Zaufanie i szacunek ą^.ołeczeństwa w któ­
re m żyje i dla którego pracuje...

Dzięki swej wartości moralrfej piastuje

--------- M

dr. Marchwicki -ważne w kraju urzędy, jest 
w pierwszym rzędzie: dyrektorem wybitp||l 
finansowej inslyłucyi i wiceprezydentem mia­
sta Lwowa, dzierży mandat poselski 
riju krajowego -a ostatniemi czasy powołSno 
go jako dpżywbtiyjego członka do Izby panów.

Utwjjr,zenie prześlicznego parku Kiliuskie- 
gp',' zaprowddzejiie elektrycznego. ■ tramwaju, 
utworzenie wspabiałej Wystawy krajowej w r. 
1894 — oto ostiitme dzieła Mardiwickiego', 

itbio tomjBB zdziałał dla drobnego handlu 
i przemysłu w jfcroju, w jaki spp-sp,b ułatwił 
mu ' kredyt' i jakiSi w o^Óle polpżyl zSsługi 
nfij wyfoitpeii>£jp(em stanowisku — o tein wie’ 

-dzą As;$yj|y, których tSMiajbardziej obchodzi 
My-z serca fflS ^ n y  nieszczęśliwej Ojczy­

źnie naszej więcej takich synów.

■v$)|

N A G R O B K I .
P ach ciarzo w i.

Szkoda, że życie jego^zgasło,
Bo szło mu dobrze w e ®  
Szlachcic był miększy mźli masło 
Czerwcowe na upale.
Nieboszczyk za to bywał twardy, 
(Bo Rubin miał iła imięTS,
Na-;; stanowisku swojenr liardy,
Czy w lecie, czy też w ąimie, 
Znany był ‘zawsze z tęgiej głowy, 

1? poważnego lipa,
Doił porządnie dworskie krowy, 
Doił też i szlachcica.

Cieśli.

Tutaj przynieśli
Szczątki c i e ś l i ,

Co dużo domów wybudował
Nim zeszedł do mogiły —

I umyślnie tak majstrował,
Żeby go nie przeżyły.

K raw cow i.

Tu leży krawiec Adam W ylazło; 
Co uszył, ło się wnerl, rozlazło,
Z pomocą lubej okowdtki

Popruł on życia swego nitki.

Ślusarzow i.

■ pijn ząszedł w gTpłrtteii cichy 
Slgs»zv".ęo robił wytrychy;
GóKzkie! łzy fi'a grobie leje 
Żona wierna i złoiałaije.

p
A ktorow i prowincyoi.alnem u.

Ten, co tu leży, był wieSkim artystą;.i.; 
Często pił piwo, ale częściej czys't% 4,1

Reporterow i.

Tu leży filaî  ‘maleńkiej^gazetki,
W  kwestyi dżiur w mostach był znawęą wielki, 
Zmarł, popędzając reporterskie hetki —
Jak ginie dziurka rdgdartej pętelki.

Stangretow i.

Lui iony między pany 
Był ten człow ieczej rzeźwy,
A byłby, zawsze trzeźwy,
Gdyby nie był pijany.. .

E d z i o w  i.

Edzio, zesZ|i-fey ze, świata,
Lęgi podjeą brzozą cienisiąTiat 
Zmarł, ledwie dwa łatą"', 1
Miał zanjrafi byippejzą&ystąiA’-
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Zachodzące słońce złociło konary drzew, 
rzucało purpurowe błyski na Szybow e tafle 
zamiejskich domków, kiedy na drodze; w io­
dącej do pewnego miasta w Wielkopolscy ukńzał 
się zgrabny fąętonik zaprzężony w parę czar­
nych kucyków. Powoziła niemi'młod|fpąnń’a 
w popielatej ama.zomsdil filcowym kapelusiku, 
z którego powjlewały końce białej welonki ga­
zowej i zakrywały, to znów odkrywały obii- 
czm m łodej panny zamyślone i chmurne na 
które padało słoMe, muskając pieszczotliwe 
po jej śniadej twarzyczaę: o regularnie klasy­
cznych rysach. ,C,zarne jej źrenicekmrużyly się 
coćahwila, nie mogąc znieść promieni słońca, 
które nadaremnie przymiłało sięgędo .niej.

Nie zacliwyćił jej piękny zachó.^ śłońca, 
obojętnie przęjężtłżała przez dćągę przybraną 
willami i ogrodami, nierzadko także wysoko 
sterczącym kominem fabrycznym.

Za nią na tyłncm siedzeniu, wyprężpny; 
i jak fąutomat sztywny, siedział młody lokaj- 
czyk. I oir nie zwracał uwagi'na nią w około; 
W fe fi  tylko bieg kucyków i ruchy powożą­
cej, któwfew sijnych dłoniach dzierżyła cugle.

Dojeżdżali już de przedmieścia, młoda panna 
mijając s^dMcędulicń jęćhala do rynku gdzie 

f is  tał dom jej ojca bogatego bankigfa ^ ilbdr- 
sterna.

Dom to byt pański, urządzony z wygodą 
i elegancyą w styla XVI \yieku.K|re rzucało 
jiię tułaj w oczy bogactwo i złoto, lećy. świlcl- 
«V'yło-tjdko o zamożności; właściciela, zamo­
żności nie odptziś poczętej.

Jaka była genealogia pana Silbersteina, 
mniejsza, o te, skoro o niej Paprocki nie pi­
sze, a hebrajskie dokumentu nie dla każcjfego 

ISapł przystępne i mają prawo obywatelstwa 
tylko w gronie judaistów. Wiedziano tylko 
że pan Silberstein został wygnany z K rólestw . 
Przywiózł z sobą listy polecające do najpier- 
wszycli ogpląistoścjS i wT krótkim czasie urzą­
dził dpm .na wielkopański sposób, a jego kantor 
należał do najpierwszycb. Osobistość; jego 
wszechmiar budząca zaufanie, elegaiicyasukładu. 
wykształcenie i dobra gznajomość tfjik języka, 
polskiego, jak i niemieckiego,' ułatwiły mu 
stosunki ajludźmi różnych sfer, a nawgt-.ciczy-

w&------------------------------------------------------------------------

niły go popularnym. Ostatni ten przymiot 
zawdzięczał filantropijnej swepzczodrobliwosci 
z.-jófcą obdarowywał; krajowe instytucję i pry­
watne stowarzyszenia. Mimo ifeffrtakńłżejfcta- 

dS:ji9, się wciągnąć go w politycznie zabarwione 
‘̂ ywioly, zręcżfrie wymijał sposobność zania- 
nifestowauiia |*swoich przekoijgń i uchylał sigS 
od wszelkiej -agitacyi.

Ta naturalność nie mogła się podobać'' 
bardziej krelwkim hyziom  i z lego lo powodu 
pan Silberstejn nierzadko spotykał się z wy­
mówkami, lub coi gorsza,, z szyderstwem do- 
tkliweni, kMl^grozilo jego dobrej sławię-i- sp.Ffte 
wiało bolesną przykro® jego (jarce Żaińećłe] 
wyebowańpj na peiljyi w Warszawie, gdzi£ 
namjayła się po polsku m y ś leć  i czuć i na 
tym punkcie była bardzo drażliwą.

W racając teraz z przejażdżki do domu;, 
panną Żane|a znajdowała się właśnie w tu­
kiem draźhwem usposobieniu, że’ ,jąskrawo 
odczuwała kontrast jaki zachodził ipiędzy mśjjj 
arfflcffitt; którego przecież, kochała gorąco, wie­
dząc,-^że po śtjtiefci żerny, na nią jąko jedy­
naczkę, zlał całą swoją miłość, że cłla niej 
odrzucił propozycye ;powtói1ięgo małżeństwa 
iiesnwal nad nią z Iroskliwąścią matki. 

i|*||j^:>osobienie to przykre wywołało u papny 
Żanety dżiątg|sze spotkanie się z koleżanką 
z warszawskiej pensyi, która niedawno tcmm, 
do 'ródzicięljbl^ieg-o domu przybywszy, dala jej 
znać, by ją odwiedziła na letniem mesaJSniu
0 pól taili za miastem leżącego.

Panna Żaneta zastała tam iiczniejszS to­
warzystwo i zabronić; nie mogła, 'że w roz­
mowie poruszono kwestyę żydowską żywo 
obchodząc'^ sppJecznosa katolicką, nie -sjjczę- 
dzcgjo przy tem zarzutów izi;ąeli|omy«mmej wię­

ce j slusznycji, clipć tym razem sąd był jedno­
stronny i zbyt surowy.

Z le£|i to powodu, panna Żaneta jadąc 
z powrątem do-rtfemu niiała,»twąiiż:,climm;ną
1 ^ariuj^łoną, co bardzo zmartwiło troskliwego 
o nią ojca/^kwapdwie bióżącego na jej po­
witanie.

Panna Żaneta przyjęlay-ujcowski pocału­
nek z pe>vnem roztargnieniem, usprawiedli­
wiała się, że musi zmienić toa-letę,• i dopiero
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za godzinę udała się do jadalni gdzie czekał 
jazina  nią ojciec, bo ledwie weszła, kazał lo­
kajowi by podano półmiski.

-— Lękałem się, ab^Jrę przyjaciółką, tw7 oja 
nie zatrzymała na not —  przemówił pan Sil- 
beystein, przysuwając córce półmisek.

—  Nfe byłabym na to przystała, toż Henryk 
dzisiajyprzyjeżcłżajijtcjfy nie tak?

— Więc-j pamiętałaś oktem?
—  Zapamięta-łana1: naw ęi o której godzinie 

może b$£; tutaj.
—  Jesłjun ci za to niewymown.e wdzię­

czny. Jest fra bowiem ^ęcą^Cm pragnieniem 
mojego npr.ca, abyście się kiędjtś połączyli...

Przyciągnął ją clo/rsiebie i w oźhło poca­
łował.

—  I jakże er sfę podobało u twojej przy­
jaciółki ? —  śp,y|ął pan Silbęrstein, gdy znowu 
zwrdtii tsię do półm isków  i rozbierać pocżął 
Lłusjjęgo kapłona.

Leez panna Żaneta śpochmurniala na;, to 
pytanie' i od|jinęła swój; talerz.

i— Źaliirajg że ,,tąm pojechałam — odparła 
kiiótko.

•— Czy cifepotkała od riicb jaka przykrgM? 
jj$ a n n a  Żaneta nie pkędko odpowiedziała. 

Spośtrzegłszy^dopiero, żcJojcie&jodsunął talerz 
i zapijał kapłona winem, ^aężtni otarłszy so­
bie uąta, zabierałjra^łio zapalenia wonnego 
cygar*,i rzekła powolnie i drżif&ym głosem:

— Ojcze, tyle riizy chcialarn- eig prosić 
i nie byłam h a  to dosyć śmiałą... lecz Lo, 
dzisiaj u .kdłc&anki usłyszałam, popycha mnie 
do-, wyznania, że chcętjże m j^ęjwiedziećjtcłla 
czego tp i/ffa w iść  panuje tu między chrze­
ścijanami, a żydami, dla czego, .-'tę nienawiść 
prostego. indu podsycają ich prowWay-fowie 
i dzienniki? DląF'<??'ęgo im milszy niemieRl lu- 
ter od żyęla, który i i K l ż  jest poDkiiń'żydem ?

ł»fi&nng Żaneta mówiła to i^Szystko z na­
miętną żywością. DużSsWeT-zańtę oczy 
kuła w liąmiętnęin i myślącem spojrzeniu ił|S 
twarzy;.' ojcą i tak czekała '.‘jego odpowiedzi.

Nie otrzymała, jej tak- prędko. ‘Pan Sib 
berstein nie był już młodym, dużo przeżył, 
wiele doświadczył, to też nio miał już tej 
gorączki slową^ i czynu, nie zapalał jsię tak 
łatwo do jakiegoś przedmiotu, czy idei, nie 
poddawał Sg bczwzględpTę wripęniom chwili. 

'JWamięinyeh słów^órfci słuchał z dobrobiwym 
uśmiechem. Z początku, bolespe zdziwienie 
odbiło sję ną-’ moment w jego ci.emnyc.il źre­
nicach, lecz zwykły spokój* i powaga wystą­
piły na jego oblicze, gdy rzekł:

w L
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—  Chciałabyś. natychmiastowej i krótkiej 
odpowiedzi w sprawie której'; lekko, po ko­
biecemu traktować n,ie można. CTóż odpo­
wiedzieć ? Czytujesz dzienniki — msEpęfowody, 
jyłwprowody,rowie łych mas bałamucą; -opinię 
swojej owczarni. Rządjpatrzy na to spokojni^; 
b o 'to  zgadza się zgjogo. polityką. Tak było 
przed rókiem 4(3 i 48 — tylko że wtedy w Ga- 
iicyi wystąpiły, dwa żywioły jednakiej religii. 
Chłopi zarzynali swrnich panó-Wy a rząd pa­
trzał; na to bjązsilny. Czy wićdział o tein, żń 
sarn użyźniał grunt poci ffin iżasiew krwi bra- 
tniej? I dąiMaj rz§.d pfdrzy z zawiścią na 
wzrastającą potęgę finaffs3\Yą .żydów, i dla 
tegńlnie hrfitó polsko-katolickim pismom pod­
burzających napaści na JESow. Lud polski 
staniej? się narzędziem socyalislów, gcly przyjdzie 
boi przyjść: musi do ^iraenffętzy^, choć nipfę 
jipEt Av tom nieco prawdy co mówią, że są 
roiędjy .nami sńoyaliści '-ózynni. Lud wycią- 
gntęi im. z ognia kasztany i popaczy sąhijj palcp 
aby polem mitd dosyć czasu po więzieniach 
goić swoje rany.

Pan Silberstein umilkł na chwalę. W  wiel­
kiej'!’ jadalni zapanó.wala zupełna cisza. Mrok 
padał wydłużonym cieniem na 
sali, ślizgał po rozwieszonych tu i ówdzie* 
arcydziełach sztuki rzeźbiarskiej i malarskiej.
W  środku pod dmyYn ąjsijąkiem sHijąfry stół 
dębowy, skupia! w sobie silne promsęMe świa­
tła, które łamało się w przepifjknph rzeźbach 
gd&tfjkiej sBag i stoików ii.-iKludiijąCyćii&kijy- 
cerskiemi ozdobami r Formą, rofctót^^fi/J wieku. 
Wszystko tu-było piękne, poważną pięknością? 
antyków7 — a te dwie pófejsieie pi#y stole sie­
dzącej oświelloftfełjarzą.c.em świa Lłeh.i żyrandoli, 
lamiąćyelftswenifświeLlaneuri prońifęniami kry­
ształy zastawy, “dostrajały się liarmortijnie do 
otoczenia, klasyeżbOŚeią rySÓw twarzy*.w

—  kPolożerijtlfcyijlów — mówii dalej pan 
Silherstein —  trudniejsze’ jegi dzisiaj i bardziej 
niepokojące o przyszłości, niż było óąo przed 
wifpjaui, kiedy w7 całej pełni kwitnęjo ghetto,

j.kjedy palono icli-'“iyTi spisie, mordowano , peś 
iśynagogacii, wyrzucjino- z niegościnnej ziemi 
germańskiej. Grunt na jakim stoimy,
słaby j^sl i osunąć' się może z pod stóp na­
szych- Dawniej napadalybiia żydów lw yf“lia «  
hyeny, lamparty —  dziś podkopują byt fitte 
moralny krety.

—  Ojcze a b jc z e ! W ięc tylko jako żyd czu­
jesz?! Polakiem być nie chcesz? Dla 
w polskimaduchu mnie wyrhowałffiśe? Dlaczego 
nie broniłeś mi uwielbiać polskich mistrzów

n
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słowa i p'ędzla ? Dla czego pozwoliłeś ukochdć 
prżąszle ich ideały i marzyć o odrodzeniu ich 
potfgi i sławy? I)ia ęzbg® o jcz@  Dla czego?

— Dla czego*? Bo i ja kiedyś, jak ty tęp 
raz, gorące misłfem słsree i -głowę:*zapalon$ń- 
b »  wierzyłem w to odrodzenie, brfĄsawierzy-

;łćm  śziachetnośrł tych, Mórzy dzisiaj brną 
w 1 głupocie, zaślepieniu i lnuSLie; liżąc .stopy 
samodzierzcy... tam gdzię' dawniej byli uajf* 
dzielniejsi, ho pragnąłem 'być wdzięcznym sy­
nem i chciałem pojnSspSKpu żyć!...

ŃJe danjól m i! . . .
—  T o ' obcą przemoę moskiewska ternu 

winna — przerwała Żaneta prędko.
— Tak sudzisz|| To tylko połowa mojej 

'goryeży. A  tutaj co? Tiyi lfjejjiawiść, tam po­
garda, fTi wszędzyą ziemia podminowana, i lud 
ślepy czeka ćliwili, aż przytkną lont i ogień

■ Gzy wiesz dlaczego przerwana jegjjnić s jja - 
pąjyi. jaka pńwiązać jjggj mogła z PoMiarni?... 
•Już niąyasi dzisiaj owyehyzac.fiyćh, smarnych pa­
nów polskich z żi|ufanipui-sklodającycliswe.iute- 

u|esa w ręc^poc^iwyc.h Janklów i Berków, ktyń 
r^| ojcey^Pg jak Polacy koc-hali, kochali swoich 
panów?! ale pozostali pi*2y tern głęboko wie­
rzącymi żydami. Oni u i#ru 2praw i fili o pali'jffl| 
tY^mie i aaymilacyi, bo tych rżecźyjnie rozu­
mieli, alje? za to polrafili być wdzięcznymi,-'sfleŚ 
byli wierni tym, którzy ćhleb dawali ichrod:uiujsl

Dżiś, żyd dla przypodobania się’ zatraik'" 
wia'rę swóją, j(|w$eżćje swoje. .Janklami i Ber­
kach b.yl&ńe chcą';'2 jjsjhą  patrzą na w fjfflk o , 
co niższe od njc.h, mmznają prostoty i .pokory 
swoich przodków. Szatan w ie d l i  potęgi zawła­
dnął nimi; pycha zasiania przed nimi jasność 
w i rafy bosjjej. Izrael niiiił być ludem reiigih 
a dziś cliCe potęgą mnteryi ujarzmić świat. 
Dopokąd Izrael b.yl ludem wybrahytn Jehowy 
i z glęJśęjką ufńośćią w życłę afcozagramg r e, 
umierał \za 'śjwą W iarę, był Piluy w sobięij choć 
na ząttgihenic wydątiy. Dziś, mimo potęgi złota, 
miijió,, ogromu wiedży, którą pótćędli, zginą, 
ję l i  wyprą się#woj(*j niisyS^yj

—  I&iggb! Ojcze! I ty1 t,o mówisz ty, tak 
wpłnorćiyślny i liberalny? Zdaje nli się, że z iwo-, 
ich słów wieje Adio rozmowy dziadka naszego 
Ben Michaela Silbersteina.

—  ÓTak, to lee.lio jego rozmów. Mnie życie 
Wykoleiło z dziedzicznego u nas kapłaństwie 
Już dnie zagłębianie sifj w ^ rótv4e bożem“ |tało 
'SiBjpotrzpfeą naszego życia, lecz? zfiieraifłę i gro­
madzenie złota. Świat zwraca-.Sę znowu do 
pogaństwa — hpźyświźem jego z ło to . . .  I jam

nie lepszy i dlatego mimo bogactwa Śzeżę- 
SsiiWy nie jestem. Zostało mi rozpoznanie grze­

chu, lecz nie da© mi piła woli płynąć; prze­
ciw prądowi cżasu. . .

Panj^Silbersteiii urwał nagi® bo w tojje 
cffwili przefl’ :dom zsqe£hał powóz, przywożąc)?' 
spgdziewauego sfc>ś(j3*M

—  To Henryk! — zawołała Żaneht!4.
— gNiezaweMało.
Pan Silbergrein zadzwonił i wcliodzącemu 

lokajowi ©ucił;.Tozkaz, aby przyprowadził gp- 
śeifte do jadalni.

—  Afe'ź'-jakże możup, Henryk zmęczony 
podróżą! — zauważyła z wymówką Żaneta,

"Sftły lokaj wyszedł.
— PSgy .Hejpryk wy-|Jąda nayrtmżónego ? — 

odparł pan&jSilberśtein, wśkazrijąc na; wrhSt 
dząćego.

Byt to mldfłzioniec dwudziestókilkoletri^; 
brunet, niezbyt piękny, 'le^feo cha-
Taktet-ystyczuym zakroju glowyg; w r^ącli 
twarzgSnjia-ł familijne podcjjjie||two ź Żanetą, 
byli bowiem kuzynami.* .

Pożywi lauie krewnych serdeczno i czułe, 
nie. długo trwało. Pan Siibersteirt 'Jagle o 'coś 
nowego synowca wypytując?^dął znak córce) 
żeby zajęła^się; kolucjji dla gęjśsja.

Żaneta w yśz-ia na chwilę, wn^ś wró- 
. ęała'i> a za nią przyniósł lokajfswieże nakrjsdf? 
i półmiski z mięsem,' ciastami i owocami.

Henryk zabrał się do koM&H Z studencką 
swobodą,,był wiewanie zdrowy, krewki i miał 
dobry apetyt, a m .  bajronowskiegó lamąnta 
nm wygląda! wCalte, jadł i opowiadał i dopifero 
po dlużsgej eh w ilkm i ważył zainyglome Żanety..

—  Gzy mi się zdąj^czy też lak jest w istocie*— 
zawbłal —  Moja kuzynkS spoważniała w t.yiii 
rok u ! . . .

— Nastroiła ją tak poprzednio naszą ro­
zmową — rzekł pan Silborsteift — Nim|ft8jj£>! 
szeliśniy, że.fnadjecha], rozpra wiałiśrrtyo... kw®| 
styi żydowskiej.

—  Moja lsu^ynka Best naturalnie zwolen­
niczką asymiląeyi i przed(fi^afc‘tkicm*ff$lką 1 —  
zawołał jtłpnryk.

— Gzy ty nie'jesteś Polakiem rieftfyku — 
spytała Żaneta.

— Efzedejyszyslkiem jestem cz/tiwiekioin — 
odparł Plenryk.

Żaneta nip na to nie odpowiedziałajgjNje 
wiedzieć, cflm u strąciła o c h o ^ lg f  dysj^ito- 
wania; Milczała.

Przysłuchując się rozmowie ojca i kuzyna, 
częsijo zwracała się myślą do tych kilku -słów,



które He-pryk Jsj rzucił w odpowiedzi na za­
pytanie czy jest Polakiem.

Miałożby ją i tu spotkać rozczarowanie? 
myślała.SBjknryk był Polakiem i z dumą do- 
tegć>r się przyznawał, o Lem . ona wiedziała. 
Miałżeby się tego wstydzić teraz,feypmjćmwyeli 
(ffczuć ?

Zwątpienie tćLpijgeśładcrwało ją cały wi^ra 
ćzór, a nawet kiedy kładła się spać, myślała 
[5 tem ciągle.

Nazajutrz wstała wcześniej, niż zwylde i była 
pierwszą w jadalni. Kazała-lokajowi przynieść 
dymiący satncywar iaśaina zajela się przyrzą­
dzeniem herbaty.

WiecMalaDóJtem, że Henryk w krótkim 
czasie ntMejflżie^nala jęgp obyczaje z dawnycH* 

‘ońwieSąJn i teraz rada byłaś- spotkać gp Lu. 
pomówić z nim m RyPt, co wczoraj -takim nie­
pokojem ją przejmowało, że ■spokoju zaznać 
nro mogła.

Nie omyliła się w swojern przypuszczeniu. 
Wkrefffi do jadalni wśj^dł Henryk i Vićfeaic 
kuzynkę, żywo do niej. się zbliżył i z niekła­
maną radością witać ppćzął.

—  Czy przyszłaś tutaj tak wcześnie , dla 
inriiegi—  spytał zatrzymując jćjćręfe w swoich 
dłoniach, i z uczuciem patrząc jej w oczy — 
Cfey przyszłaś tu dla mnie i  — powtórzył.

—  Tak —  odparła cicho.
— W  takim razjbpMćjkujęr -/
Pocałował jej obie męce® m czśm  zńfełąl

sffi jej przypatrywać. Wzrok jego' z lulio^Ćią 
-'ślizgał ‘sfg poPjej twaj?y i postaci aż wreszcie 
przylgnął doi’jej* źrenic.

— Janin — rzekł cilćMo, nazywając ją pol- 
ggkiejai imienimi, jak twczynił w W arszawie—  
Crcadialem Bu z ijozkosznąsjnadzieją, że spełni
sięKwręslcie gętenienie mego serca i,zostaniesz 
moją,; moją na zawsze. Miałażby mnie ta na­
dzieja zawodzić? Czytam w twoich źrenicach, 

fojc zachwiane już t^oje zaufanie, jakie do mriip 
miałaś. Zmieniłaś się, powiedz otwarcieTmfiech 
nie krępuje S n  ca twego myśl o ojcu, który 
pragnie naszego połączenia, anijjirzyrzeczenie, 
któreś mi dała przed rokiem; byłaś zbyt młodą, 
mogłaś się omylić i siostrzane przywiązanie^ 
brać za m iłość. . .

—  Nijja n ie ! . . .  Tak nie jest —  zawołało 
dziewczę.

—  Tak nięfjmd ? Więc mnie jeszcze kochasz ?
Ujął znowu jej ręce, przyciągnął ją dci siebie

i okrywać począł ijęj. usta i oczy namiętnemi 
pocałunkami. Zdawało się, że pil z rozkoszą

słodycz jej tchnienia z uśttgorąeych, że chciał 
duszą utonąć w duszy dziewczęcia.

Ledwie wycłogtać się mogła, z jego objęć. 
Zawstydzaną,* oszołomiona, cofnęła, się za sto­
lik od;; herbaty i zakryła dłonią oczy.

—■ Janinko, czy żałujesz? —  spytał m ło­
dzieniec z trwogą — Cgfe między nami 
Zdawało się przecież, że nas nic nie dzieli. 
Równi urodzen iem m ajątk iem , wychowani 
w jednakich zasadach...

—  -J^cjrow ani w jednakich zasadach —  
powtórzyła i ^dokończyła. —  Lecz zasady te 
rozwiał uBcisbie czas. S?Bźislaj zasady nasze 
różnią się twdzflHS

— W  czem ?
— W  pojiilpwaniupoczbćiaSbywatel.skiego.
Sestem polką i być nią nie przestanę. Polska

*3 $3i moją ojczyzną .. r
— Alboz; iby żydzi mamy ojczyznę?
— Polska goścuinieTiiąs przyjęła...
—  A  teraz ra^zbyć pragnie.
—  Nasza w tóili wina.
—  Nie całkiem.
— Mniejsza o to, czyja wiiia; ale ja ko­

cham te^Z|pmto~l kochani' wszystka? co polskie 
i nie ćbc^b aby wyśmiewano to, co ja czczę.

—  Kto wyśmiewa twoje ideały? Wszakże 
one ljyły i m ierni. W  Warszawie na wspólnej 
lawie z mlodybii, jak ja entuzyagtarai, siedząc,
0 czem nić marzyliśmy wówczas? Chcieliśmy
z pieśad ruszyć bryłę ziemi. Przed trzema lały - 
musiałem wraz z innymi opuścić to miąłl.o 
piękne pełne: 'pamiątek, łez i nadziei, zawiej 
dzionyc{i. •-Kilka lat spędzonych w . Berlinie
1 w ypkir&gy, zetkniBm  się z ludźmi różnych 

/ster irĄzmaitjppiprzĘR onań poliljmznycll, prze­
robiły kefaintu moje przekonania, fekoro pozna­
łem przeszłość mego ludu, gdy pokazanej mi do­
kumentu i 'pomniki ich martyrologii, kiedy 
wszędzie spotkałem resztki ghetta, wtedy'zbu­
dziła się -w mój.ć'm sercu wirjka miłość dla 
indu njMió.fekiź kraj mógt bj&pjczyzną moją? 
Ojczyzną żydów świat cały, lid go wydeptali 
krwawemi ślady nóg sw oich ; na/ wsz^tkich 
końcach św ata rozrziiconM-są kości ich i n '- 
gdzie nic zdw o z ich czoła' znamienia wie­
cznej wędrówki.

—  Więc Hiednyj/rwznup pruskich nauczy­
cieli dla Polski już hic nie czujesz?

—  Polska nieszczęśliwa,.do łańcucha prze­
mocy przykuta, 'posiada wielkie -rń^e współ­
czucie. Pochodzę z ludu, który uciskany, jak 
nikt drugi, urnie cepić wolność wyznania, m.oj



wy i ojczystych zwyczajów. Naród uciskany, 
naród w pętach, jest namj bratni i dlatego...

— Henryku. . .  i ofiarowałbyś co z tw o­
ich przekonań dla wolności polski ?

— Dla wolności Polski wśjfslłko ofiaro­
wać byłbym gotów, bo ideałem moich prze­
konań, jest; wolność lucłów! . . .

—  To mi wystarcza Henryku! lo mi wy- 
slajtoza! — ■ zawołało dziewczę z namiętną ży­
wością, ściskając dłonie.' kuzyna — Pm znaczą 
w obce twego przekonania marne słowa asy- 
milatorów? „(Hynu# czynu, naród ężeką!“ 
A ty byłbyś gotów cjSSfem dowieść,iźe współ­
czujesz z nimi. To miy wystarcza i dla tego 
z ufnością podaję ci m o i]  rękę.

Sama nachyliła się ku njgmu, jakby chciała 
powiedzieć: bierz mnie, oddaję ci się cala.

Ale on tylko ustami ęąoła jej dotknął, co­
fnął się o krok i spytał:

■— Więc to między nami stało?
—  ‘To, nic innego. Wyjchowana wśród in­

nej atmosfery, czułam duszność ohetnego oto­
czenia śmiem potępić ojcąębb rozumiem 
pobudki jeg»| postępowania. Związany inte^e- 
sami —  śledzony —  musi sre trzymać Zdała 
od wszelkiej agitacji. Mnie niczego ni& broni, 
wolno 'ini^Senumerować p.olskie czjfśbpisliia 
i dzienniki, wolno mns-obcow;t£ • ż-Tfołakami. 
A  jednak. . .  różnice przekonań zawsze Ha- 
nowią między mną a ojćem pewien wyłom. 
Niewhi temu winien, tylko —  zawołała z o- 
gniem —  brak posłanników bożych i Gdyby 
się. najdrobnOT^a gromadka polakow dziel- 
nseh jak pierwsi chripsęiunfd'. w pogańskim 
Pizymie^skupili z sobą i widząc jasno przy­
szłość, złączyli sięł choćby z .kilku żalami vró- 
wnież światłymi —  również przywiązanymi 
Ho Polski, jakp rodzinnej ziemi i wspólnie 
zaczęty działać wśród swoich społeczeństw nad 
wyświecaniem prawdy — a tein saityeui nad 
zbliżaniemksię ku sobie antagonistów —  to 
w niedługim cagsiBfiiiast wyszukiwania no- 
wej broni do bratniej wfflki —  mili^ć ojczy­
zny tegoby dokazała, żę-li stanęliby wszyseffl

pod jednym sztandarem do moralnej walki 
Kzytcjfe niemcem czy z moskalem! Gzłowdęk, 
do którego miałabym w przyszlasd należeć! 
n iepodzieln i,‘ musiałby czuć .tak samo, jak 
ja. U mojego ojca wszystkie porywy młodo­
ści spopieliły rozczarowanie i zawody. Myślą-- 
łam ,łżę' u ciebie tak samo. Widzę, że jest 
inaczej, że podęaa^S kiedy ja objęłam mysią 
jeden naród, ukochałam jeden kawał zielni, 
ty objąłeś miłością świat 'cały i wspólczuwasz, 
z każdą niedolą. Więcężycie nie zmafceryalizoj 
wałogćiębiS^-więc umiesz |żuć gorąco, a w tąj§ 
kim razieflEzatan niezgody nie- stanie .nigcły 
mifflzy nami. BędŹjeiny pdipagali sobie wza­
jem. Zostanę wspóhńegką twoich idei, a ty 
kochać zg mnąBbęaziesz ten naród, bó pie- 
s^zęśłiwV i biecłpy potrzebujgpunienia i rady 
szlachetnych i mądrych ludzi.

Dziewczę wyglądało w tej* chwili jak na ■ 
tchnioM kapłanka. Piękna j g  twarz | jE »łe- 
niata szlachetnym wmiszjaiifem, czarne- jej 
źrenice świeciły zapałem^ pu'rpprowevusta od­
chylały się w ózarująfyip (uśmiechu dobrotli­
wej słodyczy — i Henryk zapatrzony w jęj. 
piękne oblicze, poddawał się cż^-rowi jej uĘku. 
Piochwycił ją też w  ramiona, i długi na pjjbj 
uipaęh s.ldadająć pocałunek, przemówił

—  Jesteś eętuzyąśtką, al|£.takjs kobiety 
widię'•dpłiregW'zdzialać mtlefe Jako ź®nn czło­
wieka czyriąd wygładzi taka -kóbiefcii wszelkie 
chropowatości jego urn®! u, nie pozwoli mu 
zmfeśzać s i^  z blóte'm i podtrzyma -pj&żlje; 
jego dgeha. Taką ty dla 'm nie bądź.- z a w ie j  

Dziewczę uśmiechnęło-łjgię tylko, lecz cu- 
dowife myśląje',Jej oczy mówiły^ mu $ ą g ie : 
kocham Tłę, braKJZlschetny i wzuiosłę <^ujejdjr 
i myślisz. Inaczej nie zostałabym twoją:

A  on czuł toj dobrze i mówił jej peftem 
wieje; b ludziacłi biednych i wydzieda^żonydi, 
żyjących w jarzmi^Jniewoli i ucisku. Słuchała 
go , mocno wzruszona i piw-yrżekla pdmagnłśji 

nim gazem tym biednym i nieszczęstywym 
bez różnicy wiary.

Ćt-iiicfa dlc-rlijo.iL tóiuua.



OBIECANKI CACANKI.
Przyrzekł na klęczkach,

Że gdy sTeVężeni 
To sv\mj pięknej Dulcynei, 

Zycie w raj ..zamieni I 
Ze Mgazie lak wierny,

Taki przywiązały.
J;i;k Agjjllanl w Heloyjzjęj, 

Wiecznie rozkochany...

Przyl^pKTa ona,
Ze gtly za nuż pójdzie, 

Będzie taką towarzyszką,
Ze się zdziwią 1 ud z j jej 

Będzie siedzieć w domu,
Nie biegać pe: baląch, 

Zadowahnać się ozpmkolwiek 
I chodzić wT perkalacli...

PrzyŃeljjał ^ K /g rz^ b ly ;
' Robiąc oefy czule,

Ze dla szczęsęja młodej pary- 
Śjfttwói^y sżkśtułę —

Że sypnrej ga^.iaifii 
Dziatkom dla uSDc-liy 

„Rapiereczków" z kuponami, 
Srebra pełne miechy — 

LsPz nikt przyrzeczeniom 
Ni^ neffluijS zadość,

Bo obiecanka cacanka,<■'
A  głupieniu Radość...

BffiuRę Jaś fla/nionoT 
si^Ź^ŚZ'1 h""a tygodnie,u 
Pążyężony kapitalik 

Odda niezawodni^a. i 
Klął się na. sumienie 

Na dziadka i babkę,

Aż poczciwca .Tegomośęia 
Pojmał w tę pułapkę.

Już^od tego czasu 
Piąty rok udejJgjGjg 

A pofzciwiegj przyrzóax|nia 
Jak czekał tak czeka,

Nosi; w sercu smutejr,
A  na twpijg bladość,

Boć obiecanka caffijnka 
A  głupiemu radość...

Au t o B p  rzy rzek ał
W- olbużjpniej przedmowie,

Ze okropnie imadła myśli 
W dziele swem wypowie... 

Człek jjnjądrośfl̂ ' óhęfwy, W 
Bia f̂J zaraz ź^przedpłątą, 

Czekał, czffljfl nijHierpwTOa 
Dzieła —  ciiłeidato...

W  reśpie/ mu przysłano 
Bibula“ tą księgę,

W  której1 nmdrżjsć miał uwiecznić 
Wiedzy swej potęgę.

Kupił człowiek Suieło
Nie sBHKfflc ękspgnsusP 

apeęz uje znalazł .hiehoraćzek 
Prawdy, ani sytisu.

Tak s iS  przyrzeczeniu 
Nic zrobiło zadość,

Bo obiecanka cacanka 
A głupiemu radość...

Tir, jąź srais moralny,
Itążdyynoże iwj»2,

Że abiecadffiBffiw każdy Jj.'
AlaS nie. dotrzf ulaj|lJD;̂

W I E R S Z  R Ł Ę B O K 1 .
(chociaż nie bardzo).

Siedziało sześciu przy biesiadnym stolmp 
Z piosnką na ustach, z pogodą na czol&j 
Widział dc|r krawiec i szepnął ponnry:
—  Jakżewsię bawią moje garnitury.

A szewc-filozof, zerknął na filutów,
I szepnął z cicha: szjsś&paj moi,cli butów, 
Zaś stolarz wyrzekł: to sięj bawią trumny, 
I/ten  jedynie miał pogląd*; rozumny.



JAN CHRYZOSTOM

Sławimy bohaterów, Bktórzy siłsj, swego 
oręża zdobywają krają którzy nadstawiając 
p ię fe ilbron ią  praw i swobód narodu,, gdy 
tymczasem poeja, S jfe iiarS  stokroć więcej 
wywiera wpływu na społeczeństwo w któ- 
rem ż|/je, którego jest członkiem. Dzibfe mę­
żów óręga nie zawśżtóprzeżywają ich pamięć, 
natomiast utwór podań działo człowieka peł­
nego inteligencji, natćhnionegoć'diich^Bi wie- 

* szczym, pozostaje pomnikiem nieśmiertelnym. 
Oręż n isspy a nigdy prawie nie Lworzy, prze-

i
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ZACHARJASIEWICZ.

ciwnie pieśipj:jest liymńeni^przeszłości i przy­
szłości, kop harmonią swych słów, poniekąd 
Ęesjt wyrocznią i przepowiednią a zawsźfe pra­
wie (budzi duhha i zapala do czynów. Zasługa 
żołnierza uwidojnia się, on sam w własnej 
osoKtojHest p^ediniotepi u r ^ y ^ jję h  owacyj, 
zasługi poety i pieśniarza uięriziian®. ciche,*,y 
nie rozgłoś®;. Niejednokrotnie pieśń porusza 
tłumy, wywołuje uwielbienie, efttuzjaziif, gdy 
tymczasem .,tep, który z swej maluehnej-, u- 
bogiej izdebki posłał w świat u.czucia, krew

----------------------------  jg l
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własną z pod sepea-,. który oddał wrażenia 
swej duszy,1 przypłaca je Osamotnieniem, nę- 

■J dzgt j ■ ledwie fc«jpo swej śmierci nagrodzony 
wspomnieniem w pochlebnym nekrójpgn. j i 

Jan Chryzostom Zacharjasiewęcz, iuÓregp^ 
jubileusz obchodzimy, zaledwie po upływie* 
pół wieku dóćzfekał ^się publicznej nagrody, 
pLtBiicznego uznania.. Stojąc na schyłku ży^y 
cia, gdy najpiękniejsze dni swojej młodości, 
swego zapała, rozprószył po wsąęch stronach 
świata, gdy ręka ta już osłabia i myśl poS4 
kryla .się mglą, widzi się nagle ubóstwianym, 
uznanym jako pracownik poEggeczny, jako 
go;dny syn lej .ziemi, jako obywatel niespo­
żytych dla społeczeństwa zasług. A  przecież 
ten człowiek cierpiał, cieSpiuł wiele, żywot 
jego oniemal męczeński, zasługi olbrzym ie!

Zaeharjasiewicz ujrzał świaiio clziennie|§ 
w r. 1835 w Radynfnie, w ziemi przbmy- 
skiej. Nauki pierwsze- pobierał w miejscowej' V. 
szkole tak zwanej trywialnej, dalsze w gimna- 
zyurn w Przemyślu.. 'Młodzieniec pełen naj­
piękniejszych przymiotów, czul gorąco a ko- 
chająj^ą.Woj;Sirodzinnąf‘̂ ieińie, nie mógł być 
głuchym ma utyskiwania współobywateli, nie 
mógł n^;vpi'zylożyć ręki do zamiarów mają- 

I n i r f i 1 na ('3 11 ieJ Pomyśij«ość. Ta krewkość 
charakteru wobec ówczesnego rządu, była 
dl&ń druzgoczącym yiosem — dostał się,do 
Sńielbeijguj. Przeąj długi czas pozbawiony wol- 
ńąSci w celi więziennej uczył się i pragewai. 
Emu też zawdzięcza obznajomienie się z lite­
raturą niemiecką, francpśką i wioską'.1 Odzy­
skawszy swobodę wstąpił do Uflworsytetu 
we Lwowie i oddawał się pracom litera­
ckim pod iderunkiem Wincenleg^a Pola.

Wnet też na drukowanych kartach zaja­
śniało jęgb imię,. jako wspólpracównika witśfu 
pism. Jakoż w r. J848 wjcfawa-ł z Karolem 
Widmanem .'czasopismo: ^Ho ŝtępA. Później';1* 
w r. 1849 występuje jako ^samodzielny re- 
daklo|| innego^znowu pisma p. t. „Tygodnik 
felEjBi “ . Mimo olbrzymiej- pracy nie- pozostał 

j '/jza obrębem społecznych ̂ FeitScA.znowu spo­
wodowało jego uwiężien'ie. ijPo odzyskaniu

di
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1 3  W  i  - P  $wolności po upływie lat trzech, na nowo 

"z Janem Dobrzańskim zabrai się do wyda­
wania „hłó.win". Było to w roku 1854. N o­
winy niedrw ał^zbyt. długo, na ich Leż miejsce 
weszło inne pismo p. t. „ K ó łk o  r o d z in n e " .  
Współredaktorem pijśjna był Aleksander S za  
dler. Wszystkie prace naszego jubilata ^echo­
wał szlachetny pogląd, miłość ojczyzny i głę­
bokie pogzuęje potrzeb społecznych. Jeżeli 
jjslriienie' 'wyżej wspomnianych pism pejrjody- 
cznycli nie,trwało zbyt długo.-;nie wina w tem 
B M d p o & n ic fi  ale okoliczności niesprzyjają­
cych' zgoła- wysiłkom literackim. Galicyk w Lym 
przeciągu hzasu szarpana weiynętrznemi prze­
mianami i rozstrojeni, nie miała ani dość 
cżasji zajmowania się literaturą, ani nie .sym­
patyzowała zd| śpokdj.eńi stanowiącym tlo o- 
wych pism — inne, idee, inne cele miało 

$pałeczęiństwo nuripwaąe przez feolyćycii, 
rym m a r z y ł o B e  praca olcolo odbuclow^A 
spotecznostjj jśst zwykłą zabawką<i;'że inóżna 
zbudować .gmach nie obrawgsy ani odpowier 
dnie^oąmiiejsca, ani nie położywszy do Miej 
budowy należytych organicznych podątaw.

Zadharjasiewrćj £g<3y rzucił niewdzięczne 
p.ole hłżie'n’n;ikarś,twą, poświeciwszy .się całko­
wicie bellelrysfcyce, a szereg poiyęeści, jakie . 
wydal piŁ&rnając od roku JSfoi), uwity d l t & fo  
wienies-izasłuSSL jakim obecniN-ukoronowany 
zdglal. Zbyt szczupłe fąm y najjrozbiór szcze­
gółowy jego dziel, na oęgnieiiie kierunku jego 
wdzięcznych prac, czego najdotykalniejszym 
dowodem t° uznanie ogółu, ta skwapliwość 
w uczcĆŻpniu długoletniego literackiego zawo­
du, to Wyczerpanie*; wszystkich oniemal po-y '- 
wieści Zachai'jasie\viefząj które obecnie siały 
się prawie białymi krukami. ;©,to dość długi 
rachunek żywota litertickłćgo Jubilata. W  r. 
JfSłra wyszła pierwsza jego. powieść p. t. 
-B H n ata ; w jMBBóó U c z o n y ;  w r. 11856 
Sierotą .wielkiego świata,; w r. liBB7 jSąsie- 
dzi; w r. lSftÓ ^N a k M ^ a ch ^ j; w r. JŚfiłB ' J 
Ś w . J u r ; w r. 1863 „w  P l j ^ ^ ^ i n i u *  
a wieleż£drobme$S?ych powieści - mieszczą pi- 
%paa iwowslćitó krakowskie, waćązawskie i po-
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znańskie. Mimo coraz pocleszTejszeg^-yW.iekn, 
mimo koniecznego spoczynku, czego wyma- 
ga łllyw ot Zacharjasiewieza, nie upuścił pióra*' 
z ręki, lecz w coraz to nowych praca® przy- 

, pominął się polskiemu społeczeństwu.
Takiemi utworami są następne: Zakryte 

karty; W ybór Posła ; Królewskie krzesło; 
Czerwona . czapka j Chleb, drukowany w roku 
zeszłym w- gazecie krakowskiej HCzgs11 ; Ma­
rek Poraj; Tajny fumlusz; Chleb l^ zfso łi; 
■Not królewska;gMoje szczęęćjje i t. d.

P-race Też i zasługi znakoinifego pisarza' 
ufniała ocenić publiczność i kraj’ | cały przy­
gotowując wJMńiu rocznicy g&O-letniej pracy 
na polu literatury owacją i wielką uroczy- 

tstoać zbiorową we Lwowję w mifejs^pwem 
kasynie. Jubilat oprócz mnóslwa depesz z ż\l-S5

$
częniami otrzymał listy odi znajomych i przy­
jaciół a wreszcie w dniu lS.dczerwca 1895 r. 
na zebraniu wielbicieli jego talentu, złożono 
źmu wieni&lysrebmy ofąz dyplom na członka 
honorowogoyKola literackiego.

W ieniec* przeznaczony; dla Zachai'j;ą'si,ewi- 
cpJ -jęp  okazftłych rozmiarów i swada sfc 
z dwudziestnpięńip U.śei, przeplecionych złóę 
temi jagodami, spoczywał;zaś na niebieskiemu 
atlasowej podstawie tw.opż&c ĵ z nim harmo­
nijną całość. Na zKwonóif haszy, splatającej 
wieniec, widnieją gjstępującgasjl o w g :

„C.zcigodneiiiu Jarlowi Zacharjąsiewiczowi, 
za czterdzieści lal piTtey na niwie pej?£ 
wieścio-pisaćgiiej, wdzięczni ziomkowie. 
Lwów, 1895ps^

JURKO ŻORSZ
T O W A R Z Y S Z  F A C H U  B U T A R S K I E O O .

Typ wschodni®- galicyjski, mało - miasteczkowy.

Opis osoDy i charakteru.

Oy w chałupie — oy we dworze 
W  budnyj dzień, świonteczny,
Iiiel nie rnszon na onorze,
Tom fajn i stateczny.
Bez dzień całyj tłukie zole -— 
Młotkiem, gnypem dzwonię,
A w nidzieli to si gole, —
Do kościoła gonię.
łłkj ezupryni — modna rura, 
juj:rłk- poj^gMljoni,
Marmozęta zyrani clitura 
Ju si zakapłoni.

Ons na wiksi — na szatrę broda': 
Spodni limm na halini,
A zygaryk wim co Inyjajj - 
Z prawdziwegogtalmi.

Bo mszy święty — Tj.7")’ kośoiole 
Taljnn sy zustSjp,
Reeht um robie jak  najjstole 
I na 'ratusz walę.
Naj wi kużdy —  kto to taki,
Naj wi — eo spodziwa, —

Dwa funduje — dwa kuniaki,
I dwa halby piwa.

Po kuniaktjcK — z pQ-'za sto lą '— 
Pańska myśl przybira,
Ifiiży podje — bfSB nje sjnoła, 
Sząihiajskiego syra.

Syr szachrajski — dwa byzrogi — 
Eogal, jeszczy piwa,
Jeszezy knniak — Ęoży drogi 
Głowa mi si kiwa.

Brzeńkła halba —  trzasła halma, 
Stuł si — krzasiyi łami,
Żyd uchapił zjfcfrJffe, talma,
A ja ju za drzwiami!!!

Oświadczyny.

P.annu Bjniu! przyjszłem biegim, 
Serce u mnie klupi 
Gia|ieni§niyślał — krytym śeiegyji 
•Eupi'% nie kupi.

Tak ci kocham, jak glanc s/.kury, 
Jak zyd kocha myto,

Wm - - H



A pan majster dzie nieelitury 
Wideński kupyto.
Jestym sobi — ni bądź jaki 
Znam fach — taj co szyki,
Mam cylindyr —  dwa rajfraki 
Inszajsze kunsztyki.
Sto papirkuf po guldeni 
Mlim tysz i talary,
Faj obyrok, przyodzieni, 
kocham ni do wjary (wiary).
Słodku, grzeczni, — pujdzie: łyci 
Jak w najlepszy smoli,
Ty mi bedzięśz szyć podszyci,
Ja przybijać zoli.
A  w nidzieli —  przypnisz koki — 
K.ipcljusz na bakir 
Pujdzim sobi po pod boki,
Aż zatrzeszczy lakir

Ja w rajfraku z gudzikaini,
A ty maj krulowa,
Redom muwić furt za nami 
Hadjunt —  Hadjuntowa!!!

Podróż do Lwowa.

Siedzyin sobi hej w pałacu,
Cichu sy pracuje,
Wale kołk' do obzaeu,
Wesuł przyśpiwuje.
Łupu. eupu, —  fartuch nowy 
.Taj mieka galante,
Cygarszpicel beifztajnowy 
Oygaroąsztynkante.
Puskam szluki — frysz majstruje 
Dym si ESirom wije,
S jjg łow i sobi sztuderuje,
Ta o luteryjr
liycbtyk wczora —  dwie niedzieli, 
Jak mi śnili szterna,
A  majstrowa powjedzieli —

ICołto je  sektcrna.
Postawiłem na numera 

Załuskiego blata,
Bom je sobi fajn sztudera,
Taj harystokrata.
Jak dostany wypłat z kasy,
Tysionc i tysiency,
Clinet fach całyj —  puskaiii w lasy, 
Na pjentach ziikrency.

Głowa w gury —••‘ fence w boki, — 
Jurka wzieni katy.;^:
Megaj na bok — na cwaj kroki,
Ja pan Żorsz bogaty.
Krzyczy z daia —  ju na migi,
Daj Szmulku szuinpjana,
Daj bilaru, machagigi, •—
Taj daj mareiepana.
Wszyćko kłania — ja woddrygam.
Z pańska taj do gury,
Bilar sobi longzam. łygam — 
jgdrucajpnc szkury.

Szpetyr każe knbinosa — 
djodać na stolnicy,
Pytam sobi z podle nosa,
Cy som fjokiernicy.
Bjere ekstra tfąjedonia,
Gans leżer sie wale,
Całym laufem, — bjegu konia, 
Do Lemberku szmale.
Każe jęccliać, 'do ratusza, — 
Prosto s: ki ruje, —
A tam jakaś woczajdusza,
Stoji, taj dziwuje.
Ja. mu wołam: „daj salony 
TM  ze trzy staneyji“ ,
A wun maj by nJŁwidzony,
Woła policyji.

Nim sini zgarnuł, w jedna fili, 
Katować onory,
Z fajedonia poohwacili,
Do dunkiel — komory! ! !

List Jurka-Żoisza z Lemberku.

Libyr Antun! materHoża!
To ci istoryja!
Tw/egmJurkikLpana Zorsza, 
Wziena policyja.
Ledwum stanuł ko/rratuszu,
Nnj si Lembyrk zwali 
I mnie wzieni wedle uszu —
I blaty zabrali.
Ja sy myślał, eo w szlaproku — 
Body spąj w pirzyni,
A tu dostał fest^ćwboku,
Tuj, i po ąaupryni.
Pod sykretym ei donoszy, 
Przyznajomi do grzechu,
Ze szlozami eiebi prószy,
Wybaf z tego pechu.

Jak ci tyło mi zaj mili,
Taj poi.rewizyji,
Glajoh prijMkuł prowadzili,
Zkund — jakiej mteyji.
Ja ci tobi — myślał w głowi,
Co to durne floski,
Powjedziałym co si zowi 
Pan Żorsza Gajdoski.
Com p|żyjećhnł w Lembyrk sobi 
Kujifć! tujalety,
Spraww trochu garderóbi,. . .  
Rospatrzyó bonety.ji?^1
Szczeni nie skończył z arakterein, 
AniftSLsy życży,
Jużem bylein pod numerem,
Na drewlanyj pryczy.

Wud z-łęd-zieja —  macbabunda, 
%aj wud hatentaty,
Wsz-ysc^ krzyczom — cała runda 
Żym dzieś grypsnuł blaty
Siedzym sobi —  bej Lazara 
Z baciary do kupy,
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W AR SZTATY MECHANICZNE.
S K Ł A D  W S Z E L K I C H  M A S Z Y N  ROLNICZYCH.

Reparaęye oraz konstrukcji pospiesznych maszyn 
drukarskich obrotom wirowym.

Przyjmuje
W S Z E L K I E  R E P A R A C J E  oraz R E K O N S T R U K C Y E

w  ten zakres wchodzące.
I Ł  m

d S S S ^ E E E E l i i l  H il MU

SKŁAD W Y R O B Ó W

złotych, srebrnych, klejnotów i zegarów
W YROBY

JUBILERSKIE
z ło fe ą

i srebrne.

■•i

w Bielsku o q z ;
Hauptstrasse Nr. 3.
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m a m m
z e Ca r y

m ęskie  i d am sk ie

złote 
i srebrne.

Z E G A R Y
pendułowe.

pO.leeśi,;- powyższl przedmioty w największym wyborze, w najnow­
szych fasonach i po m ożliw i najfmbszyMi cenach.

Za dobroć towarów ręczy. Wykonuje wszelkie reperacye.



Chlifiaip mjasto faj bilara,
Z szalki wasyr —  IżapSS1- -
Libyr Antun! muj galanta,
Kamraci muj złoty,
Pujdź naj zara askulanta, 
,'Naszmiruje noty.
Naj napisze — com nie znajda — 
Szarf do policyji,
Com ja gezel Jura Gajda,
W ygrał Ą  lutelyji.
A panowi askulańcie,
Dalibug ni Kłami, — 
•Nąjmudniejsze sprawje fanbie —
Z złotymi bortami!! !
A panowi askulańcie,
Dalibug ni kłami, —
Najmudniejsfee spta»wje fancie —
Z złotymi bortaiif® !!

Pan Żorsza na spacerze.

Jodyn jeszcze — naglik drugi, — 
Kilka, paru Bp^ny, —
Potym fertyk na wusługi, 
Nffijszpacyr gobjegny.

Pajtalon|ćw piekne graty,
Westa hałatowa,
Rirttjlk weienty —  naj go kat'y, 
Krzęiiika ba.jbusowa.
Reńkawiczki hażurowy, — 
Krawajtk^ptym szyty,;
Kapile.uśz rajn ryżowy,
I ióm nirz; wodkryty.
Idym sobi —  bez u-licg,
Fest nogom stempujffiagS 
Od niehcema zwracam licy —
Cy elito nie dziwuje.
Inum — ledwum —  przj?ż urazySB 
■Ghciał; wspomni ć pamjeńei.
W óńz^ch mi si maj obrały, — 
JiSekreulił na pjćgfei.
CĄBisłym krzyczyć — gwaftVgłpwa ! 
Uciekaćfp'o świeeiif *- 
A tu krzcinka bajbusom,
Skacze po chrebeci

Tro o]ij|* kro kim, t ro clłS^li.0 dy«W 
■Beigw yn do lasu, —
Bzie si wszyśki gminny trzody,
Taj żydoski .paso.
Tu reelitelno wyświciło,
Tu prawdy wodkryto,
Co to mnie się ni ątycjśyło,
Taj innego bito.
'Stoji (erajimeż.y woli —
Oilenta, taj krowy, —
Pytam siebi —  cy mi bój*,
Maruda, cy zdrowy.
Macam sóbi '-pajtalony —
Macam pod łiijfraki, —
Chrysty Jezu —  w »le strony, 
Sijme; dziury, taki.

Masz ci szpacyr — pari —  mody,
Masz ci babo roki, —
Tylóf razem, tyjb szkody, —•
Jeszcze bolom boki!! !

Piknik pana Żorsza.

Duchim kończy.sztybilety,
Wbij i dwa szjyfoiki, —
Pot) m robi tujalety —
Idy na pikniki.

Ju kupiłem biletony,
Jantrej dałem swoje,
Jeszcze fila — jak z hambony — 
Fiksum — fertum stoję.

Brudka, onsik — troeha w szpicy,
Z parfunem fusteczka,
Prezentuje kole -.świey —
Jakoby laje<fz&a. ( l a l e c z k a )  ?

TjSituin, dychtum—szpyeir-kroki—
W  reńku pSAsoli,
Staje w Szali ( sal i )  bjore w boki, 
Kujjapienta smoli.

Zyrkatn sobi — tak 7, bomtonem — 
Niclieoncy frapante,
Wszystko nobyl — taj z ryzonem. .
Gans urn gaś-galante.

Świcom w kontach lampijony, —
Bo<ja wojskowana,
N5'okoli foleljoęiy —

Beka niafuwana.

W futeljjmaeh — siidzoui dtmii — 
Chabalery stojom,
A w aukfrzu za sfoła-ni i 
Sti irsi trunki dojom.

Śliczno, piękno — tgfa  muzyka —
Nagi aż si Śmiejom, —
Icf^d zie ma maęhniefika, 
óEujikani si kolejom.

Z-gracjom, szykim — wzion w rapijona) 
Ranżeruji uVMćy,. ..

— padła wona,
Ja fiknuł na palcy.

Gwa.|t', barmidyr, — rety, — wody! 
ćNa-*przeróżne g ło s ^ H  
Chcątfi ratować hala — hiodj7,
A tu liap za włosy.

Ten za czaper — reńkoin ima, — 
Drugij w kark mi łata,
InszyjK-aka mi si trzyma . .  .
Panna wołgi; tuta!

Naj w ®  dundyr razem trzaśni — 
FrtnsrimHpo moli!
Dałem nura w-sam czas wąłdśni,
Zbyłem.- wąrnsoli.

Mąti: nauki, —  pjJij z Struniki — 
Bendy-mjeć w pamjeńei,
Wszystki modne maeaiiefiki,
Cliturym w głowi kreńci!! !



Podróż pana Żorsza do Hodowicy.

Jestym majstyr eo nilada;
Mmn .chłojtef; gezele,
Połna inni szubilada —
Statkuw rtiżnyeh wiele.
Piękny domek z sztakitami,
N obeBgwokienni ey,
Oałyj szalon z putretami,
Magii, maglowniey.

Wszystko super liajlegąnty —
Na gar ali strony,
Jednyj nirna klajnikanty,
Majstrowy taj żony.
Omieiek rzeknMfójf— bez.zyrkadła — 
Jestem malowania,
Dola leeta mi przypadła,
Wedla zakuchania.
Oo si kepny,-"— myślę bedzie:
Do jakiej Lajliny,
Jij ju idom raHfowJwRe,
Lebo spraw™ krzeiny.

Donyr — wetyr —■ niboflka — 
Cliodzym maj skażony,
Daje na mszy pułtoraka,
Taj na hantyfony.

Na "ofjary dajó bogom — 
Milkereowy pr/ioy,
Ofjaruje bosoTn nogom,
Pujśe do,Hq3owioy.

Ostawuje dum! ■— arsztaty,
Zbirarn d u ją i ? ^ ^
Bjore w reńkie kij seńkaty,
W  dnigdni Sźfybilpy.

'Bjore ksionszki wołtasz złoty — 
świeneone gromnicy, —
Idy niosone na pjeelioty, 

pTłńffiak na pałiey.
Słunko 'pj.e£ze — ją ' Wiindruje — 
Ni patrzono na strony,
Lielitaniji przyśpiwtije,
Taj kiryle-zony.

Ju wieczorem —  ju z m ijf lŁ  — 
Przy rogatce staj'e,
Spoziram sy wofimSS'0 ,
Jak.panu ‘pi'£ystaje.
Gliapeyzniki mi pył^jom — 
Oo-irfąm do \yopłaty, —
Ludzi ną mnie spoglondąjom,
Majby na bopraty'.
Szturknuł jedyn po enzełku, — 
W ybił paru dziury,
Taj wpuskneli do LkubeKu —
Naj im podrze skury.

Idym sobi m e d y ta iS H  
Wstydam sij?gom bosy,
A łu na® dolatuje 
W ucho S£żne głosy.'-.

'Maufa, maufa — ktffik wSfii! 
Drugij mu- z,yyzona:
To riie maufa — durna smoła, 
Szak nima wogona.

'Jiikijś palcym — .elituryjś--kijom —■ 
.Maenuł mi pó boku;
Ja ni wjedzone zał^ o  bijom,
Ucik w galop-kroku.
By wjedziano com pontnika,
Idy w Hodowicy,
Otworzyłem wołtarayka,
Zapalił gromnicy.
Wszyscy świeńei, — koniec świata. 
To ci fanabryji!
Dokul kyzyezom —  to warjaragSj 
Port- do polieyji.- .-.r

Durno m od li— fajn z partasym — 
Nielit si ani pyta,
Odsyłajom mi ciupasym,
Taj koniec —  taj kwitT&MT

Samobójstwo Żorsza.

Ju nieżyje — ju umilam,
Takie breweryje*i«J 
Oiinet si piękni poulEjam, 
Truełicizny zażyje.
Tu je liałun, —  tu kariKrjib—
A tu szara maści,
j§fe*e d j^ & i l , . . .  potym fora
tWuciekam nyjipjiśei. L
Wżmsi kładny, z wudkoin doje — 
Buzne gradeneyje "  
Na-kszysz^kłaiiaui renee m oje ... 
w .eze fróhhu, — nieżyje.
Jasno świei si gromnica —
W  breueilu coś mi kreńci, —
Ntfj wi jlgłS wokpiiea . . .
Jezu! wszyscy śwjeńpi!

Gwałtu yfjty! gwałt tliiffer^l — 
Japtyki, -duelitdkj'! s 
Gwałtu !’->boki mi rozpjera,
If&tyi. rety, — Jgniora !
Oj joj liałun! — j^t djąchili,
Qhtó -k a f f i ik s j® !
Dusza wyńdzi w jednyj fili, — 
Telbuciiy wynijety!
Aj jaj maśeia! gwałtu szara! 
OntćoŁy mi spali,
Nim wostatnial|\viśiBpa™,
Nieści do szpitali.

Ju niebendy —  daje "szyja,'
Uniirae na trutki,
Taj nibendy — dokil żyjpp'': 
Wjencyj dojne wudki.
Boże ratuj! Eańim śwjeirta!
Naj łaska przyleci, 
łsaj s® ą - żBeSseligentna,
Bidnyj ^órsęśab, św ieci! 5!
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KRUGOM DURAK.
Pamiętny w -d?iśjach narodu polsjaego 

rob 1863, tak jest obfity w smutne, bolesną1— 
ba nawet i mordejcze sceiiy —  pastwienia śm 
moskali — że-';gdyby okrucieństwa te z3>rać 
i zestawić ^  dały —  przeraziłyby i przejęty 
świat cały zgrozą!

Duma narodowa, wiara w świętość spra­
wy — to jedyny oręż, którego wróg ciężki nie 
zwalczył i nie zwalczy! Daremnie się silą Po- 
biedenescowyę Orzelscyi, Apućhtiny i cały za- 

gtęp  posiepkezp psiarni, _,ip więcej presyi, 
prześladowania —  teiS  mocnićj hartujfeft się, 
wytrwałby —  <by prędzej czy później zmar- 
twychw^^łSSf 

- Pow tarzać smutne „jsceny, odbliźnis® zada­
ne rany — nie miejsce tu, natomiast przyto­
czę fakt — że rozpacz niekiedy — szubayoit1 
wetu w dow cipig— żądłem tam, tnie obosie­
cznie i daje pogląd umysłowego p.oziomu,| 
zastoju —  moskiewskich czynowników!

Pod koniec®-. moskwa ustanowiła
po miastach i miasteczkach — tak zwanych 
naczelników wojennych okręgowych. Atr-ybu- 
cya ich .była donośna. Aresłłlbwania, kontry - 
bucye, rewizye domową,, wydawanie* pagkpor- 
tów, prześladowanie kościoła i w ogóle to 
wszystko — co rozw ści^ on a ; zajadłość, pola- 
kożerstwo —  wymyśleć mjejg! Takie, możno­
władztwo naczelników wojennych dostawało 
się w ręce pułkowników, majorów —  paten­
towanych rozpustników i opojów !

W  muasteĆzku B. gubernii lubelskiej, po- 
l^mtatem takim —  mianowany był major Azo- 
wskoj, modelowy osiot —  pijanica!

.'HJrzę^bwanie. rozpoczął —  od^prgpladowa- 
nia żałoby. Kobiety w czarnymiśstroju nazy­
w ał: „szc0urowyj'ą<.tra-urniceu (szczurawe ża­
łobnice) i zdarzało sjaf że „w  prisultwii" (urzę­
dzie) kozactwo zdejmowało suknie — nie szczę­
dził pirytem powtórzyć się tu nie dających 
epitetów!

Jeżeli przedłużało się nabożeństwo, wysta­
ny „wystowaj" (Śfdynans) wkraczał do ko­
ścioła, przerywał księdzu inówią^„doW ólno —  
dom oj“ .(ciosy ć, do dóiSfu). Stękali miejscowi, 
unikała okolicaj słowem m+a-stęczko wyglądtgp 
jak pustkowie. Żalićysię, przedstawiać nadu­

życia —■ nietylko że nj ;̂, pom ogłoby —  lecz 
przeciwnie;—  zajadło|3ffibsgsię wzmogła.

W śród nhiisęolyych Ęył niejaki Wiśnie­
wski asesor sądowy, człowfek nader popu­
larny —  dowęipny —  w towarzystwie pożą­
dany- Otóż W . postanowił zakpić sobie pu- 
bBfeznie z srogiego a głupiego moskala i uprze­
dził tylko znajomych —  by nJU nie brano; za 
zleć— jeżeli uda mu się zbliżyć do „Krugom 
'duraka", ktglym tak pocichu nazywali wszy­
scy ■■'majóya Azowskikgo.

Azowskoj, po yćytrzeźwieniu, zwykle pijał 
na gsthku herbatę —  a mnląc na zawołanie 
kfSaętiwo — zatrzymywał przechodniów i we­
dle usposobienia i woli — badał, wypytywał.

Pewifego dnia W . umyślnie przedefilował 
przed fankrapi i ukłohemnku zpmi, tak ka- 
Ipóltlzem jako i całą pbstawą^--zwrócił uwagę 
posiepaka.

— Hej! siuda —- szczur!
W . czekał tylko t£jgo, staje z pokorh.pdniną, 

obnażoną głową a zapytany:
—  Kto ty thkoj ? czem jząnimajeSzsia — 

wymienił nazwisko, ureąd —  ciągle uniżenie 
kłaniając się.

;j-d?ódbbało się t,o moskalowi.
— Sadif)—" a iskolko połuj^ajesz p a łow a ­

nia^ (jaką bobierasJ^ n p -e ?)
— Skromną.) bardzo skromną,. 400 rubli 

rocznie!
—  T fu ! kakoj że ty czynownik (urzędnik1 

u mieniąa cz,aj, tabak, oczyszbzennaja (wódka) 
bolsze L-.ftoit (więcej kosztuję.).

A  ty-.siębhejńy (familijnjp)
— Nimetyg żona dziatki!
— W ot biedpraka — a wierno ty był 

w les.li?
—  Nie. ja z Podlasia.
—  Praklatyj szczur! sfcaży pryjamo (otwar­

cie ) był w le su —  a nie-^pSd lesom “ . Wańka! 
padaj jemu stąkan (szklankę) cźaju.

D.pbrze idzie, pomyślał w duchu W . i w m o- 
jjMwy sposadpńrżedłużał rozm ow n i;

feakal rozumiejąc,, lub nierozunaiejąc — 
słuchał, popijał, a gdy jak zwykle każdemu 
pijąnicy odbijanie na z im  g łośne dokuczał)

S;



z a c ^ p , uderzył się w piersi, przeżęgnal trzboli- 
krotnie i w yrzekł:

—  W ot, duszg z Bohom ro^gawarywajet, 
ublerajsia cbtmoj (wynoś się dć? domu).

Posłuszny W . pożegnał zwierzęca niesły­
chanie zadowolony z zawiązanej zirajdm£ści — 
u kia ciął plany dalsze. Rycfde był codziennym 

spoufalii się udawniiem pochlebstwem, 
potakiwaniem — oszołomił B ek a ła  jtak dać-j 
lege, że nieraz- gdy się opóźnił — p'ps.yłal?po 
niego i wffiił serdecznie.

— Zdrastwuj luljripżnyj! «$to szłyszno no- 
wieńkiwo (m  slycha&nowego) zwyczajne było 
powitanie#®

—  Ot bieda panie naczelniku! Szekamy 
zmiłowania.

—  Niet proszcęenia! wy miateżniki, gosu- 
dar imperator nie pcrmiłujet (nie pfżebalćzy). 
A  ciytał ty dniewniki? (gazejjy) jĘewrópa udi- 
wlajet ;fto5dawfą:) ruskoju polityku!

I n p  co podziwiać —  ot ,w łon ie , war­
szawski dziennik —  pow tórzyłailjkuł Heącena.

—  Kto jJ Ł o  Hęrcen?
—  O ! to pierwszy polityk, duszą i sercem 

oddany Rossa !
— Małacliec! (zuchj a czJBe on razkazy- 

wajet?°_łco on pisze).
— Dowodzi, |e^crs.ya to pierwsze mocar­

stwo pod względem obfgarij, ludności, ęjiiejo- 
lerancyi.yT

•— Gzto je to nietołerancyi?
—  Tojfcnaczy . . . niczego nie svolno !
—  Da, d a ! pałożitelnyj zakon nie łzia !
— Słowem, kcJarayl W., Hercen tak m o­

tywuje, że nikt m u ! nie śmie zaprzeczyć. Pi- 
szra on-^A? ro|yapie —  lo wybrany*^ ngród. 
Bóg ojcłec ich stworzył, Słnj.bóżyfodkupił — 
a choci.a#.: Duch święty nie ośwjgpił — -dadzą
s flS B a d ę  !

— Da, da! eto preświatajalt Trójca, eto 
nąśza!

* kłam ało było jeszcze, W..-dalej psŁęmyśli- 
wał i rychle jak, zwykle powitany „Zdrastwuj 
lubieznyj — ijzto nowi&ńkawo$?

Podawngjnii panie-iii a jo rze ! chyOaa to jedno, 
[żgŁdzisiaj miałem sen.

—  Son, son! kakaja to lubopytnajal(cie- 
kawaj sm ikajf f

—  N o ! śpiąc mdrzyłęm, śnił|m:
—  Ponimaju, ponimaju! rozkazywaj! (opo­

wiadaj).^
—  Sniłeitf, | lx  panem majorem pfeżbśniy 

na spaćęr^a miasto.
—  A tpjo wie f̂Lo. gulial! Ttu bkakoj to son ?

Za pózwołenieiię pres^rni^przeryw ać — 
io  początek. Otóż idąc, ukizmawiając o tem 
i o oweni, przez nieuwagę wpadamy do do­
łów, to je*gt jam głębokich. Ale, jak to na 
jawie — tak i we śnie, gj&aiica&mędzy ńami 
była nader wyraźną. Pan major z ra c*  wy~ 
spkjęfb urzędu; nieskazitelnepśłużby — wpadł 
do jamy napełnionej czystym wonnym .fedeg 
dem, ja zaś przeciwnie — pełnej nieczystości,;: 
'feeS&ów i cućJanącej!

—  No! kalcże ty chatieł ?^G,Xynom (stano­
wiskiem) mieniu jnnoju -  a tabojuCnict sra- 
wniftiia (porównani a).

W . stosownym gieśtem irjpqkłonem przy­
znały zupełną rąiitę i ciągnął dalej: —

—  No, ale 7 tej jamowej sytuąay-i, mu­
sieliśmy si<||wy£ipbyć— -:ą następnie pjoeząl 
jedenA-drugiego lizać.

—  Gzto eto lizać?
— O.tb taks| wyciągając język W. syytló- i 

maczyl moskalowi
Oprzytomniał, splńsowiał i zaszumiał.
—  Ach! ty mierzawiec, szc|fir, padlec, , 

przypomniał ran ejjjś o ,m«rt«&ajr;<ęasz°ł wdaj. i 
i zamierzył się!

ą ą  szczęście, przytomny W  trzymał się 
z dala, chciał się tłómaćzyć —  aj.e gromkie 
„niałczaj“ zamknęło usta, po.wrócib każdy 
zipsoboaM p miasta, mostail roźwśSeczoLiy, 
a W . uradowany.

Nie koniec na tem bfś; upływie£tlni kilku, j 
W. chociaż mu odradzano, wybrał się spac.ft^f I 
rem, przedefilował Glęcło kwatery moskala — 
oddał ukłon, pewien zawiązania rozmowy: ~

Nie mylił się. Moskal nawykły do jfego.' | 
towar^^twa-—  tęsknił, sliawił ur^ggjący żart 
popił go wodocżfco i pusżcżając w m'|'9>amięć— 
pierwszy odezwały s ię :

—  W iśnięskpj! siuda. A  cztovż~ ty apiat 
(znowujr imięł son ?

—  P anie:naczelniku! racźw  chętniej po- 
zbędęcsię/.języka — zaiiiimcoś-ipSrfobtiego opo­
wiadać pdwaźjęfsię. Szanując wysokie'’ staną-', , 
wisko i osoHj p. majora,j nić?dziwnego, że 
na jawie i we śnise—  marzę’,Mylko o nim.

— SW ty apiat : (znowu) śnił? no’' skaży . 
'czto śnił ?

—  Za nic, nie poważę się,, ićiil.-S uinie 
i drodze wzgl$jy, łaska pańska —  niż sen, 
a następnie ;_giiiew srogi !

— dfezew o, eto pustiaki (żarty) .ja nie 
budu '' îerdftSLa (gniewał) nfczaju czestnem 
słowom (bonoreln). czto śnił ?



W . mbjjjo cllugo się wac-hał. ale,ulegając 
ponowionemu rozkazowa poczffl:

— Śniłem, że hgłem w niebie.
— Gzto łswj* w niebigs,'! kuda ticbie w niębo!
—  A więc nie kończę*. bo zaledwie za- 

ćcząłęm — już jp. major] unosi się gniewfejn.
—  W inow at! rażkąjywaj! (opowiadaj)
— N iw o, to gmach wspaniały^ drzwi, 

ołdęti nie zliczyć, lśini złotem, kamieniami. 
Cilmdz^ w7 prawmt lewo, pukam, stukam —  
aż wTcszciśt po upływie godzimy —  trafiłem 
na wejście. Klucz dwadzięścm pięć. razj:,obrK 
cii się, skrzypnęły. jBwiasy. w7 -progu ukazał

(Kię Piotr święty.
—  Eto nasz światyj Piotr, ka%^ia (zdaje 

się) czt.o -on jjó.&stwifenmk (krewni^7) naszewo 
niezabwiennawo (wdelmpolińięgo,) gpsudura im­
peratora Pietra wielikawro. Ja wi«§L jewo na 
krasłge ^obrazie) sowsiem poho% j (zupełnie 
podobnyf w7trącil moskal^ąko.

—  Ja to sorao zauważałem, ale do rzeczy:
Otóż zatneldcwa.wszj kt.o festSn, w7puścil

mńłfe w7ewn<drz —  nakazując, spokojne zacho­
wanie, bo \v- tej chwili .lezub^bcym is dgs-tS 
mai.

—  Addychał! addychał! (śppto7w7ał) ńa 
wierno.

—  - Stałem jak wryty. Naraz dyżiplły mel­
dują  że.tPelAKy w7 Warszawie zatęzynają bun­
tować się.

—  No da eztóż I^skj/ży! ską|y!
—  Jezus Cdiry t̂-ijs otworŹytioczy, machnął 

ręką i ponownie usnął. Rychłą. dyżurny jawi 
się pofiownie i oznajmia :-ź‘ó ubierają, się; w cza­
ili aty, .kontusze, rogatywki —  Ztejer-ają-groma- 
clnie i śpiewają jpBpŻP’ ćoś Polskę*! I tą 
.Jjezus Ghrystits wysłuchał raportu obojętni^- 
i dalej spokigjiiifjjdrzemał. Zadziwiła ninijypójr. 
w70 ln o ^  i lekjgewuiżeitie tak wielkiej sprawy
i /gdy nad tem rozriiyślam — w7pad«; z lośl?o- 
teru po ra® trzeefj un]yślnipjz Wars2 'awy».ijsy- 
śłany kuryer, zadyszany, opylony) i m ów i: 
Bunt stał E lę już ja.w7iiym, ^trzały zamienione 
i że p. major źj całym batalionem koiheiąftęg! 
row7any gę3iał dla uśmierzr&i^’mep0 pra'w7nyćh. 
JezSjjip iłńrśśtus ustysaaw7! ^ 7 zerwał sS  na 
równe nogi i zawo-łał: Piotrze! to prawdziwą' 
nieszęitęś/ie — hej ^ w o ! podajcie mnie buty— 
bo pewnikiem, głupstwu fkaktanigife)

— Acii lubieżnyj tói Wisnieśkoj! Eto .wngr- 
nojjteun, he^pod Boh zpąjeh’s^ °  Ja ^AaPudied;-j1 

,011 mienia naznaczył na uśinierenje-;(uspokop­
cenie) wśljszawskicl.1 pąakląły^h szczurów7, bun- 
itow7ązeg.yk0 'vv i wTiemo dałoby! ob e tom  go-

sudaru imperatora! Spasibo.sjen.ui —1 spĄśibd,!
‘ Począł W . ściskać, prawie dusić. Moj gołu- 

bczylg druhu iupj! hej Wańka —  padaj bu- 
tyłku szanapanskaKo — skarg]!

Odtąd W . był stałym gościem, miał przę- 
w7agę*nad mijaniem, niąjąęlnokrotnie ba.mo- 
wał przy§tep,y, dźikiegpi gritewu i nięjędnemu 
wyświadczył doK o —  uw7olnil od prześlado­
wania, zawsiętości, słowem stupajka złago­
dniał.

W jakiś czas, niespodzianie, zjawił sio ge­
nerał G., dawmy druh, z-femlak (gjQixi.ek).

— Zdrastwuj łubieznyj! ja inpęjmo (uiCl3fe 
ślnię)"odpifawiłsią pozdrawit tiegae Andyej Iwa- 
rHwicz!

p | »  Majafl pod (e.i^głem w7.rąż'§aiem snu ro­
zumiał, generał na przedstawienie J.ezrnjpi 
Chrystusa — pfzyweZi mu od cara iiominacyę 
na naczelnego wjtfśiniiet»ytel^P miafeży “ . Z ęalą. 
zatem hojnością podejmował lubieznaw7o, kie­
liszki zmienił na szklanki, jaj&fy jńfc dał/rze 
pedkutili w7yrzekł:

— ■ Ja nadiejuś (spodziew a® się) Władi­
mir Paw7low7i$|f czto czut, czut (rychle) pa- 
łuczu wieśij|§; S&yfcjfflj czyn (wysokie stano­

w isko) i ar^iuuenjlają% oczeiuwaWe opowie­
dział w7 zaufaniu seg Wiśniewskiego!**

Druh rozumfiiefszy nfece, a h n o f : z zaz­
drości' twierdził —  że ć^ólak •zsrdrwńl, lecz ma­
jor przywiązując całą wiarę w przepowiednię 
snu, dumał, rozważał, a nffiikiwjj&cBam so­
bie szeptał: „ęST-niepremienno, ja:^%bjt(h'dEi 
hater) mnie .łiąsuod Boh naznaczył dostojni­
kom

Wiśniewskiego coraYjz większą uprzejmo­
ścią przyjmował, a po ocljęAdąp/generalą.,przy- 
writał jnk przyjaciela pytajajS-Śi

•—  Eto w jk jjo  (p ia w d a /^ ^  ty  był w  go^ 
sliachf u Isipa Ghrysla.?

— Byłem.
— Nt^eśli był —  to znajeśz dorogu' w7 nię§|

bo?
— Znam.
—  ęSkaży imienno (mianow7icie) kakim pu- 

tiom pFobratsia t-ant*?.̂ ,
— pi^jprósciaj nahitwfjęj—  potem n.ąjŻmudź 

a stamdąd już bąrdzo łolisko
—  ljfrraszp! wot —  znajesz, niy tam od- 

prawiią^i^pojedziem.). Ja żelaju liczno źąwięfe' 
sti 1’ozgawior z gśusóm Ohrystom. U pienia 
dw7ojka/w7M7anych żerebcow7 —  sad.imsia i pa- 
jed iop  'Yiniyśtife Zawtra w7 piat ezaśow utra 
matsz — ńo lolko, pomnij nikomu ni.e'rażka-i 
^y\f(aj. ab etom !



Nie i>iu- rady pomyślał w duchu W., nie 
stracił jednak fantazyi i w oznaczoną godzinę 
zjawił się —  gotów do podróży. Konie osio­
dłane, objuczone prowiantem flaszkami z w ó­
dką, papierosami, jużb^żfkały; Bipas ł)ył du­
ży, gdyż-! majol’ m ów ił: „Ja haczu ugpstit 

fłsusa Chrysta, Piotruszku i wsieohS;świat^eh, 
puskaj (niechaj) ani znajut czto ^iSiowśkoj, 
wojjfiłiny i napalgjk — ugaszczajet (podejmuje). 

' ?.lSiedli i odjechali. .
W  tydzień wrócił major —  ale psjun, to­

warzysz przepadł — nikt^o już więcej w mia­
steczku nie zobaeSył^Ponowiło się dawne — 
z większą jeszczH zMadłuścią prześladowa­
nie — stał się tygrysem?! a merli piwnica 
dobrze podchmielił —  zwykle uderzał pięścią 
w stół, wymachiwał pałaszem, mierzył z re­

wolweru i mówił RfSnj do *ś&ebie — bez ładu 
i sensu

—  A ty miatieżnik! szczur! ty za-sZutił 
'((zakpił) ^.mięśria ! GeiWSw paniał eki sztuku­
ją stąłsia ^słusznym, (nie słuchałem) a ta pra- 
klaląja BwołocS czto zdiełał zsoinnoju ! Po- 
dażdi! pocT#żdi (ięgekaj) Wjśnieskoj, ja 'fci&Jiie 
zgchwąęzu (złapię) no a tagda nie ujdiośę— 
jejjB ohu nie ujdicłąz! budu kaźnit!

Takich to smorguńcźyków’-przedstawicieli 
władzy i rządu — było, jest i będfeje —  wielu, 
bardzo wielu w caracie!

Rosya to plenna gleba — rodzą'śię ,K r u -  
g o m d] u r arkl.w a w danej chwili po ukśzraf— 
wyradzają s*ię z nich „nastojaśżczyja s u k i n y- 
s§! n y.

m m m

ROZMAITE RIMAITOI AB CU H c
Pady, w różby, przypowieści 
I przysłowia, które mieści 
Każdy miesiąc bez wyjątku 
Czy na końcu, czy z początku.

Styczeń.

fp ji nowy rok —  dobrze pić bok.
A  na Trzech królów, pij to co z ułów.

Na święty Wincenty
bywa cżętyjo młodzik t j  ścięty 3).

Nie każdy Wikary ma na imię Hilary.

Jeżeli w zimie feb3a#> nocie długie, t g  według 
Falba będp w IdcTe dni zhąwu takie.

Urządzą się,-w .-tym miesiącu obławy ’i: wiel- 
dne polowania na łosie, j_^ńnie$sarny i pUąążne 
panny.jEwiczoły gapią 3) się na poły lub sidła. 

-Krzywonosy wylęgłe w Gali|5i stadami przeSją-

OmylJci drukarskie: Zamiast młodzik po­
winno być mrozili (j^zalpia|iPśCTgP/ — cięty —• 
(H  9aW a. —  bygć powinnoś łaynti.

Dobry Antelc w żimięiP 
N ę  gorszy w Ozerwiecu pij 
Jak się spij^ —  drżyinie 
W słonku czyj przy piecu. 
Gdy ćo w gardziel* cbluśfiiA 
W  dzień, czy porą nocną; 
Nigdy on nie uśnie-! — 
Mądepetę mocną.

gają- i sadowiatsię po pajęczy iłach zwanych po­
wszechnieć piwianiimńmi, szykami i £-. ,d. Na 
rószczki lepowe złap®, kię niedadzą.

Dobre i Antosie,
Tak w lecie jak w zimie;
Tylko muchy w nosie 
Miewają olbrzymie.

Uwaga. Miesitcden nazywa się Styczeń dla- 
-tegfljj że się- styka z (repein starym. Tak kawa- 
lerowi'ę^4jak i. panny miewają w tym miesiącu

W -
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ogromną chęć do tykania się — co im też kon- 
systoiz pozwala.

Nulla reguł la sitie e-scepciojle. W  Krakowie 
jest adwokat Dr. Styeąejći,.' który nie tylko z prze- 
szłorbeztiyini klientami dziś się styka —  ale 
hedzieB^SpfeJmc i z przyszłorocznymi —  czego 
mu szczerze życzy „Sokół’1 — a inny ptak 

ŁniesSgfccy się w Kadzie miejskiej Wcale iurfezej 
myśli.

Na Luty.

" Jeżeli chcesz miećbdziecia-ruię liczną 
|w-'Gż~eń się tylko w Matfej Gromniczną.

»■ j ’p świętej Dorófiie uschnie chusta na h locię j1).

.®d *§tćictej .Kątarzyny nie prześladuj juz pie- 
______________  ^ y n y  (2).

Zrazy do szc.zepiema należy w tym mif?| 
'śiącu zdejmpwąęjz drzew owoąpwyhdi —  a młode 
drzewka-przesadzać. Kto d.rz.(hv&k nieiha, może 
zrazyjEuejino wab z tslsifzft —  a.sprowadziwszy 
świeżą krowiaukęeale tylko z apteki K. Wiśnie- 
wgjkiego dać ją-samemu sotnie szczgpić.

Uwagi dla . leśników i myśliwych: Jeżeli 
stare] drzewa w l&sańjj Zostały zwyczajem gali- 
R jskifll clawno żydkom jgjprzędauEj a więcgwy- 
cięte— należy przy pomocy luffety kupionej n. b. 
w magazynie Biasjona, skrzętnie wyszukiwać' 
miejsca mlodęmi drzewkami zalesione i takowe 
przerzedzuó^vyeinającigrubsze na własmfrękę — 
ażebyeieiikim nie wypijały soków ziemskich (31).;

Wstydliwp 'ztjMe puszczają się w koper- 
czaki —• a lisy korzyStjtjąc z flSgo Tenisie iirfrąą! 
swoje futra; W ^góle kto‘ śrę leni — łfn  choćby 
i futra nie stracił (z tego powodu, że ąomigćly 
nie fni&ł), niech nie naśladuje zająców — a™  
w miłosnym zapale resztek ubioru który jako tako 
wygląda pod paltptem —  niąjoddał tŚrOTeciarzęm, 

bo luty —- kSzg podkuć buty... 
czyli, do wiosny dalbko ję&feze! 
więc zapał miłoshyjfiz przeziębienia drgfgize 
Jak maryuafjgf zamrożą i sutdiotki H j t Ł !

JtjjBeli w lutym naliczysz pięfrjpiątków — to 
•pamiętaj łże to jest rok przestępny —  więc i ser­
duszka; panieńskie są przystojnie —  jak młode 
kurczątka.

Znowu drukarskie d.ziioolągi: pętwhttf^
być na płocię;h(3) Czytaj zwierzyny nie pierzyny.

1 ”4?)» Znowu błąd. Czyfaj ziemijtpoh.

Na M arzec.

Bfeżełi śniegi spadną po śmęłcrj%Mrtrud'§ie 
To gotowi brodzić i po śniegu ludzie.

Na świętego G -̂Jegorea idzie zima od morza.

W  tym miesiącu przypada wiele zaćmień 
na niębie i ziemi. Sz^ę^ól-niej one siejuwid® 
czniają w mózgownicach ludzkich —  ą to z po­
wodu alkoholu nadmiernie używanego poró­
wnani^ dnia z n&Są i skłonności do polityko- 
wania : o tureckiej wojmę^droWźńie, Ipodjyjka-dh, 
loterji, cholerze i korz'yściaeh W. Postu.

Jeżeli masz grunta dobre;! —  to je zpjjaj ■— 
zasiej —  i spoko j.ije czekaj żniwa, a jeżeli nie 
masz gruntu pod nocami własnemu, to się pi& 
łóż na: cudzym i Sjakże czekaj.

W ystrzęp  się w tym miesiącu polowania 
natnyszy knechtów staójKykowskleh— bo w legie 
namnoży się ich-więcej. Bądź grzecznym dla ży- 
dpwskioh panien —  mów im.-ze je s t #  patryotą 
.polskim. W  koń& miesiąca mów po,.mieście 
każdejhuSeazaprenumerował „Głos narojftS — 

Befmmę11 czytujesz codzień od A  do Z —  
a bez przepytania „|Msu“ wcalebyć |m usnął—  
tynfczasem zaprenumeruj na seryo ale sekretnie 
N. Pr. Presie, z trzeciej pęki, a okrzyczą cię 
gorącym Polakiem i postlwią lfijj liście kandy- 
[ffarow do KadyźBmistwa.

Na Kwiecień.

Jeźli w dzień Leony żffia (*) nie widąiśjij 
To można bydełku resztę paszy wydąć.

Zjadłbyś człeku kiszkę 
Na śwletą Agneszlcę,
A 1 e - --p o ś o ich trzeb a 
Pragnąć-’ iść do nieba.

Na- święty Wojciech zl.ątują jjociajhy 
I młodym mężatkom znoszą; mąćeyjiąny.

Według Don Juanów galicyjskich zdaniah 
Najlepsza w ty_ni--p'jiesią|U pora polowania: 

Na słomki, jarząbki, gęsi i gą.sięta...
I na smaczne baby w Wiaj.lfanocłie śwjęta.

Mówiąc o -smacznych babach, pozwalam Jjjg g ^ j  
bie dąę Szanownym Czytelnikom przepis stary, 
który wyczytałem w kalendarzu z roku 177*5 —

(h Znown błąd. Powinno być „wrony z żyfa“ .

    -----------------------------------------------



na placek, marąypański —  który zawsze figuro­
wał w ;;świę|Tapi>Wielkanę&ue na sto&eli aroy- 
pausLicli pra-pra-pM babek teraźniejszych (stań­
czyków w gromeSswietrijnsh babek.

WMśŁ kwaterkę wina i kwaterkę piwa ale 
^ciepłego i dołóż do l^ g o  dla sinou  różnych 
zagranicznych korzeni, składających się z kilku 
zużykfclh fidzęsow o ludzkości,; spoleczeńffijyie, 
narodzie, ojozyźuie i rodzinie. Korzenie te mają 

JfidfflBSggj być w polskim moździćfrżji utłuczone.
Dodać dla zrów|ioważe)iia porządną porcję 

hałaśliwego patrypi^zmu, uiedoważoiTęj krytyki 
i bezczelnej narodowej blagi. Potem zmieszaj 
razem te koszenie i w godzinę wyrzuć z mo­
ździerza )co jraadkie, a co (Sgste wylej — j-aszf® 
ztfś napełnij winom i piwem (rozumie się wszy­
stko na zimno), a dodawszy dfożdży z prawd 
fundamentalnych dawniej światem kierujących— 
odstaw na bok.

Po ustaniu się wóź-jgftfść migdałów gorz­
kich nazwanych: dóktiwiiam^‘szkodliwemi i wsyp. 

-je do ciasta, a uczyniwszy to rozwałkuj na^descsp 
Posyp potem mjSo.gpścią cukru i odstaw 

znowu a gdy narośniejj hapumj się — włÓżj 
w stary wypalony i raimĘjjjyńe^hipękryt^zpćgo 
rozumu i faryzejskiej moralności-i trzymaj w nim 
placek tak długo, rpbk sfęf kofi-iu zakosztowaniem 
zechce.

W&waga. Jeśtto nader delikatny i 's|odko- 
kwaśnjiS przysmak niw s|oJy wszelkich panów, 
półpanków i ich lokai. Zj tęgo powodu nalepy* 
oddać robotęTudziom ,,niewątpli\Viyehj|alentów“ .

Na Maj.

Wiwat Maj trzeci M aj!
Poucz Bpże pdlsk: kraj!
Kto chce dobrze jeść i pić
O tej? p iosi®  nie trźa śnić.

Yi&SWhiebowstajńenie Bóg w niebo, robak 
w mięso, kwas w piwo, ij^yd w kieszeń, a dja- 
b.eł. wstępuje w sumienia. Dawniej wstępował' 
\v’ swarliwe baby — ale mu tak pani Tw ffidS 
wska. dopiekła, że ich bń «)jń e^ h ęe  do piekła.-

Dobre „Piusyjt nietylko 5 Maj% ófeehodzą 
imieniny.

Sprytny oszust w dzień świę1tif^;Plórjańa — 
jfodpaii je|ęo samego jak zechćó i pieniałiz po­
kaźny weźmie potem od*, jego filii Floryanki 
Sarej panny —  ale bogatej.

Powinna pamiętać Zofia, Stanisława, 
Póki jeszcze są puelki,
Że w panieństwie dobra sława 
JesBmajłSek wielki.

Bówmież Iieleny, Jidcie i Jodsie-ęj 
NieSi się wystrzegają płakać pj® nieWP&Sisie.

Na Urbana, Wilhelma, wzrost zboża maleńki. 
Ale dó umizgów skłonne Magdalenki.

W końcu .tieg.b miąjsiąoa wylęgają się trutnie 
w uliwh — a w jcilĘcIi miejsiąóacłi : dwunożne. 
Nie tó£baFbraó jednych za drugie, bo na pier­
wsze? robiąSpszczoł.y Ijbławę i zabijają ich gdy- 
■są. już liippolrzgim —  ‘trutniów dwunożnych, 
puhstiraąłe samige kalunią miodkiem.

Uimm. Najlepsze.Tnamki sprowadza sierz Ty­
rolu.— Są orfdjftakże z gutanerki, a zaopatpzyij się 
wT nie można w.każdej drogueiyi.

Na Czerw iec.

Są w Babie i w W iśle:
Okunie —  karasie.
Są (Hcji w miastach,
LeK ieh łowić —  ŹdgrJń £

:Ńa uczczenie Wdńdy, 
Panny topią wianki,
I  bawią si;bj ogniem 
Nieostrożne brzanki.

Na święty Jan — j lyażdy sq&ie pan. 
P-(N. Jj: jgź.eli UW pieniądze).

Na Medarda d e sz S  
Wrńżl,® słot złowłpzcze —  
euszB w świętp Ducha,
Ziemia w czerwcu sucha.

NQ'S,więmfó Piotm 
Poszukaj kum otra^ 
Gdy 5ei Michał istary 
Okulbaezył ębary.

V  G$\zymacze samą zlatują się do słonaWłjgh 
źilutg a —  a za niemi .ciągną łagodne turkawki 
lubiącą; zabawki.

Najładniejsze okazy tego ptactwa napotkać- 
można w Szężawmiry, Krynicy i Żegiestowie.

Ś^Sjare ćsamee Cwiblów, Knoblauehów i in­
nych posmietuchów —  lubi^pj skrzydła s-wT-oje
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FABRYKA ZEGARÓW WIEŻOWYCH
poruszana parą

Fr. Moravus & Cie Berno, Morawa
wyrabia znakomite, solidnie i z precyzyą wykonane zegary 
wieżowe dla kościołów, pałaców, ratuszów, szkól, dworców 
kolejowych i t. p. Dla urzędów parafialnych i gminnych do­

godne warunki wypłaty.
Fabryka odznaczona najwyższenii nagrodami. 

Cenniki gratis i franko.
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Edward Kowakowski
w Wiedniu, lX ,‘'DuiversitŚtsstrasse 4

(naprzeciwko c. k. generalnej komendy — 3 minuty drogi od Sclłiit
tenring’u)

FABRYKANT
i n s t r u m e n t ó w  c h i r u r g i c z n y c h  i d o s k o n a ł y c h  w y r o b ó w  

s t a l o w y c h .

w *  Artystyczno-parowa szliflernia brzytew, ~ w
!! Brzytwy m oje znalazły w  kraju i za gra­

nicą powszechne uznanie.
Poleca swój dobrze asortowany skład prawdziwych angielskich oraz 
własnej fabrykacyi wyrobów stalowych, również jak najlepiej renomo­

waną artystyczną SZLIFIERNIĘ.

Reparacye wykonuje dokładnie i tanio,

PRZYJMUJE PRZEDMIOTY DO SZLIFOWANIA, POLEROWANIA i NIKLOWANIA,

I
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pławi® w wodach siarezanyeh przylatują do 
Swosżówie.

Odznaczają się tfi&głeuii ehrapiiwerni krzy­
kami —  z daleki? podobhemi do śpiewu ga­
wronów.

llady gospodarskie. Jeżeli chcesz wytępić 
mole. w nweszkafiiu to w.ylnpą, \ tylko samic® 
Poznać je ińożna po ociężałym locie —  i peł­
niejszym korpusie, a gdy którą chwycisz jfty 
piszczy.

Jeżeli w tym miesiącu śmiemnka wykipi to 
otwórz ckrzwi i okna a sam siądź w kąciku — 
bo jej zapaeli&iprowadza burzę i -gromy na ma- 
trinionialnym niebie. Potluu wykrzycz !ąnżąów 
choć żopa temu winna i proś o szklankę czar­
nej kawv z rumem — a burza przotiimie nad 
twoją i służącej głową.

■M iesiąc fen jjłlst bardzło' niebezpieczny. Słonce 
wchodzi w znak panny i dla Jego jak najpó­
źniej idzie na. spóbzynok. Przepalenie mózgów1 
sprowadza różtffij warjucje —  które w stanie 
małżeńskim trwają do późnej zitffiy —  a w in­
nych staua-oh często na. zawsze. Najlepszym środ­
kiem kurującym jęs.t-fwoda karlsbadzkaS lodem— 
wyrabiana w fabryce, „wód miiięralnKdi IŚąey 
i Chmurskiego.

Na Lipiec.

Od lip ciągnie -wonny Lip.iecą>
Zmieni każda wiaugk w czypieląji

Ku'bratniej ochocie bywał wyrabiany 
Z lipowego-kwiatu: miód LiScsakiem zwany. 
A z jednego kubka piły g$ do :siebie 
.Polska, Ruś i Litwa —  było im jak w niebie. 
Dziś go piją siostry —  lgez każda osobno,
I słodki m fsj w kwasek zmienia się podobno, 

i g.Daj Boże gdy na ąte wyjdzie im ta' próbka,
B.y znowu z jednego siostnj piły kubka.

Od świętej Hanki 
Cliłoflufe kójiłiankbl^.

Od świętej Malgófsaty g&rągS zwdększać się 
zaczynają^*PoGgitćg kanikuły... więę; błćpzuośJl 
hab iicht! Uważać bardzo na błąkające się psy 
ludzie ( 2‘̂ &«fctoMĄ.,.ę.ozpo'rjiądztiiiiia mliteistrńgkifk 
zabezpieczają fflko wajętrza swoje. Aczkolwiek 
•żadou z radiiiSw miejskich nie-.itfjkuruje swęgo 
umysłu — "tiL wy p1$faiii weźcie na uwagę, żc

(’ ) Może ..poranki11 (przyp. zecera).
(2) powinno być „pśjc cudze" ^-mKYpisek zecera).

0.%
ma-----------------------------------------------------

może to byiP wyjątkowym dla nich przewiltSffl; 
strzeżcie wchodzić im w drogę i miejcie 
w Mcótowiu : *15^mownik knptowy (Serółularią 
nodosa.) pif | Ew wściekliźnie.
Pies w kanikułę lipcową się wścieka 
A . wtedy milczkiem ód cham u ucieka.
Sroższy wścieklizny jad jest u człowieka.
Zima i lato i kąsa i szczeka!
Sjmcli nikt nic sądziłbym tu cjfpe zędaleka 
Miał ko'gjt w' myśli... (O

Podobno w roku 189Łna byj|koniec światu. 
Panna koitmEi pełna żaru naturalnie, obejmie 
w ..dziewicze swoje ramiona ten śwmafetary ; u- 
s(*iśni’e go z taką miłością, żę,'zduśi nieboraka. 
T;il; zapewne myślą panowie astronomowie, ale 
dja.be] oponuje bo -cóżby dalej rpjoitó piekło?

Ze zaś to piekło róygospodarbwa|&- się dziś 
w7 krajach polskich zostających pod bębrehi Prus 
i M oskw y— %głS®wa panija |fenista ohojrnie 
swyyn uściskiem i t m ę  pólkuljęS ziemi, .leytóli 
zaś piekło właśićwe jest gdzie indziej —  hjj 
r$y«5> naturalna, że panna kometa zak-Sdzi tu­
taj w czfffgi inoJtg41skini i krzyżackim rządom.

I tak być jftgli —  bo natura ,jako dobra 
majka zeskwarży nas ^promieńiajjli słonecznych, 
aby poMioli przyzyYyczaiiMlo^.^rąća i dpcżgmu: 
ludziom cłęrpieii zwiastujących przybycie komety.

W  takim razie jak^djabM/polski —• radzę, 
,ab$śiie powoli ’^ ł ;6gryaowaT4ęzjtąd rM yli na: 
tanitęłpółkulę, autem sniriem nie prże^jkadzali 

ijgl m ółge^fli jak i kgzyżaliom w fej wieko­
pomnej gijgporlurjte, która im w obliczu Boga 
zaszczyt od stu lat przynosi.

Na Sierpień.

Ho śmętego^&Ukoj)}/ ^więty Piotr w okowach) 
;M e twoje są w polu snopy,
A po świętym Pulikopie,
Żyd ci bierze snop poSssnopie,

Na Woina-rm i Wówrsyfica, 
Gzaśłnn nos dostaje siiftfa.

Kćńcz zboża rżniecie 
WfycboroSjifefcp!#

Na ̂ świętego Bocka,
Jeszcze w polu, troc-jia,

.A j1) Dalej pomazane — nie można' przeSZytać — 
a zreszlipCkawałek wydarty z ręko,pisu. (Uwaga zeź®ra).



Ale- tia Rajmunda, 
Dożynkowa funda !

Wszystkie prawie ryby n k o ^ y ły  tarło — 
wie® msdenm wolno je łowić —  bylj& cię 
żandarm nie zobaczył —  bo wtenczas on ciebie 
złowi „und wr-łjn du in der Zigge'siAen".

Grube ryby pływająjsoble spokojnie z miną 
poważną. Dawniejsza arystokracja żyła dwornie. 
Kupa drobniejszych rybelf otaczała je dóikoła. 
Dzisiejsza miast pływania chodzi saihd po uli­
cach miasta prf większej (fflśei w szabasowych 
^zajibaeh i mriwjw/śzebiegą odlotem niemieckim 
szwargoteni.

W  tym miesiMu następuje gromadny odlot 
ptaę|wa:- Naj piet wrej odlatuję Dudek— tfje z t ę t ­
nie Smuć siętszanowna-cczytelniczko —  bo^raS 
mimo odlotu, dużo dutków pśzostajeju na&yprzez 
całą zimę.

Na W rzesień.

Na święty Idzi,
Kadują się radzi.

Na świętą Reginę, 
Już niebiogałline

Na świętego Jacha, 
Nie zobaczysz gadka.

Na śięiety Krzyś, 
Żyd ku chłopaEstrzyż.

Fu pojętym Mateuszu, 
Każdy kiep w kapeluszu.

Kto na śicięty Ilichał, 
Będzie tęgo kichał,
Nie dozna choroby,
Do wigiłnej dobyjjjć 
W y kicha mikfobyAy

Boeiany zwołują na dzień N .' Panny sejmy 
krajowe, k.tóre bardzo krótko trwają —  albowiem 
isćjmujitof^ widzą, Jże już nic niąjiradzą, że zkłe- 
.kfi-nia nic nie przyjdzie. Więc błogosławią żetjjg. 
w roku przyszłym dużo się zrąb’ wylęgło i pijS1- 
Isiegają,,-że będą tępić szkodliwe^gady, a potem 
zaraz wwarajSęa uchwalają zamknięcie jsęjmu, 
aby na próżne koszta me narażać kraju, i od­
latują.

Trząftt przyziia|§ że ci wybrańcy bocianiego 
rodu ufają polityczny rozum i enrją swoją oko- 
bistą godność, bo kiffiWraz ^ólaw figlarny pod­
sunął gawiedzi bBiauiej myśl, iźe wswhgy po­
winni w y b ię i^  sejmujących,..-|q starzy wyborcy 
rzekli: „N a-ąo? Ozy na te abyśmy sigjesz^aćf 
więgej mierny sgbą kłófiili gdy n ajw ięcej g*|s? 
dających. będzf<£? N&jn sipzdaje, że-Jepiej, abyś­
my wszyscy m.andatów się wyrzekli skoro nie 
umiemy nie doi/ąego zrobić,"

mSf przepiórki, kuropatwie 
Zastawiają sieć smakośżKjgl 
ZwabkfBzłowić sposób łatw y; 
Złote Matki, w nich rozkosze.

Na Październik.

Na świętego Franciszka 
Już ze zimna drży myszka, 
Chwali ogon swój liśJika,1'. 
Urzędnikom podwyżka!

I na święty Lukas.# 
Zycla nie oszukasz.

Koło święte] Urszuli 
Chłodno w samej koszuli.

Wcześpa będzie zima 
Jeżeli na Maccyma 
Babska pajebzyiląj^f 
Już lataę^ftczyna.

Nie wierz nic Teresie 
Jak wlikowi w lesie,
A  Jadwini też,ii 
Stj'z,fż się 'chłopie, strzeżr

Skymlca i Tadeuszlta 
Nie wsSydź się kożuszka.

Kto me wlefzy,-Aer-zima mujyhodzi uięjli 
sobie kuni termometr i wiepf^k.a tuczyć każe, 
jeżeli termometr idzie ku dołowi, a brzuch 
wieprzka dźwiga sięc ku górzp jak brzuch kar­
czmarza,. któremu ąię dobrze powadzi to znak 
nieomylny, że na święta Bożegouparodzen.ia 
będziesz^ jadł kiszki, kiełbasy i szynki wśród 
wigjkie&o mrozu.

Mówiąc o kiszkach, kiełbasami i szyiikaełp 
uważamy za obowiązek wspomnieć szczegółowo



$
0 przymiotach tego zwierzęcia pełnego zasad 
filozoficznych, które dostarcza ludzkości owych 
specjałów.

Świnia jest najśtarszein stworzeniem boskiem, 
albowiem jeszdke w dniu stw|izenia świata wy­
lęgła się w rajskiiifn błocie bez ojca i matki — 

li> a spotkawsźjapsię w dniu następnym z „nion- 
MBłerr>“ , także w Jem samem bagnisku świeżo 

wylęgłym, weszła z nim jako z kuzynem bli- 
pśkim, w związki małżeńskie : licznem bardzo 

potomstwem (bo po kilkanaście sztuk naraz)—  
zaludniała świat pusty. Po.miflclzy dziScmi naj­
bardziej lubiła pierworodnego syna jako bardżo 
sprytnego chłopaka., któremu dała na iiujgj$?e»ł. 

c -(HI tógo Semn pochodzą Semit-iat^
• Nie mając zamiaru wyciągać z przeszłości 

dalszą hi.ŚĘóty ̂ -wybranego ludu, z w racom ts.i.a do 
właśjąw^go przedmiotu - -  to jest do -nieroga­
cizny.

Po wypędzeniu z raju nie tylko ludzi —  afe
1 wszystkich .nnych zwierząt tain się znajdują- 
jąeych— natychmiast te zwierzęta utraciły przy­
wilej : równości obywatelskiej —■ a, mozga ich 
powróciły do właściwegó stanu, naditnefę im

:'kgj:K|z naturę. Zwierzęta ow^rdżpiorzeliłr;się po 
I całym świecie, a niektóre z nich oddały się lu- 

\ ciziom w niewolniczą '|łnŹ0§Pi stały się ich ru­
chomym inwentarzem czyli bydłem. Do tego 
inwentarza należał^ świnie, któreV’z czasem, lu­
dzie w różnych stronach, w różnym klimacie 
mieszkający —  poznawszy się na ich wartości 
po.dźtelili wskutek krzyżowania na rozmaite rasy, 
z których niektóre tylko wymienimy.

Są świnie: niemiecka, kriyżacka, mougol- 
r. 'ska • (dziś, rasa ta nazywl|się świiiiŁ rosyjska) 

angielska, polska, węgierska, chińska i iinjp 
mnifezggo znaczenia.

(Dalszy cisjg w Listopadzie).

oNa Listopad.

(Ciąg dalszy z Października).

-VŚwinia niemiecka odznacza się tułowiem 
długim, łbem wąskim i długin»-„ryjern. Uszy 
u niej sąfcSbwisfe, sz5zeó : cienka biaława lub 
luda. Są' one bardzo żarłocżffe, ale nadają sję 
do- chowu, bo maciory kilkakfazy do roku ro­
dzą pgsięta nadzwyczaj smjtrzneppo upieczeniu. 
Nienawidzą świń polskich i 'yak mogą^Mk ryją 
pod ichyehlewaini. W  i daie zrego, że jest wła­
ściwe ni to stare przysłowie: „Nigdy; jak świat 
świafem, nieybędzie wieprz niemiecki polskiej 
świni bratem.

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Sicinia lcrgykacka. Zupełnie jest podobną deft 
niemieckiej, rożni się tylko tem, M tuczy się 
prędzej niż łtamta. Ma ofia łeb gruby, skórą;... 
niekiećjy całkiem pofałdowana, pełtótj^ i$g| lH  
często brzuch aż do ziemi opada. Do pieszej 
drogi" bard&j usposobiona. Po;lię^k: grube .a w ocz- 
kfitdi ruchliwych i chytrych czytasz, że tak po­
wiem: „Drajfg naoli Osfeh“ . "C+rzbiut wypukły, 
szczeń koloru blond, cętkowa?fia na grzbiecie jak 
u pająka nfewa lingo Krzyżakiem. Pochodzi 
z krzyżowania lochy niemieckiej żyknurem nad- ; 
newskim. ZPharaktąru i sjplonnpśei nadzwyczaj 
sp'pdobna do kuzyny swojejSsowyżej-. naffiijhowa- 
naj — dyl ko maiąj.^lelikatna. Póżnemi spóś"o- 
featni wypedzjfcż indowych j^flewów niezdarne. 
świn.e polskie i w nich się zadowolona gnieździ. 
Szczegółgiejjjhsa chińska, zwana T. Bf. K. ma 
najwifee) do f& e usposobienia, swilga tjgjjesfcL 
mała, krótka, krągła;- bardzo płodna i prędko 
dojrzewa —  file jąj&raz rzadziej ehoduj.ąwNiem- 
ezereh ponieważ z 3  wiele ma tłuśzjfeu. a za mało 
mięsa —  ą tego teh tłftsztjz jestpmiefdzący, 
Ct,Ko( na smarowidło zdatny.

• 'Świnia sósyyska jest największą dzisiaj ?P§ 
wSgystkicB świń na świecie. Podobna do rasy 
'nwhimpkiej, różni sjf t\lko:?teifr-,:. żh żre co •znaj­
dzie nie :tyfko w kory® . * Ma uszy kłapia^fó;'' 
fezhzeci^- ciemhftS" pomshijiirą ^ sto  jak broda 
u kaeapa. Świnia rosyjska"'łatwo l|ez
mięso jóśipyarde, ciąglfiwe i dziegciem pachnąjfęe. 
Jest to mieszaniec pochodźmy z krzyżowania 
lothyir mongolskiej i ‘oiłŚ^ćikruthe ale
tchórzliwe. Krzyku pastucha bardzo się Boją. 
Gdyby nie j^gó nahajka szarpały ifisię  między 
sóbąźź Do laśtt; ciągną i tam siflM  dizewa żywi­
czne rar jak dziki. W ^roinął^ie są barcfzóć.zu- 
ehwa4), a hihffflfflro wisjłą • <$ rnęńJalej, rogpigra 
ścierać. ChętńrP chodują ś& \ir golzelmąeb 
a w zacierach Mistują. Jeżli w ogród crtcfly 
wpadną to wszystko w nim tarasząfe łakomstwa 
czego ze|r.eć nie mogą.
^Chciałem tu jeszcze pow-ięćfzieę o Właściwościach 
rasy : polskiej, węgierskiej i angielskiej —  ale 
myśtę, że dostateczny ppgląd na cały- rodzaj ż( 
świński już przedstawiłem smakoszom prrfg^,- 
cytn wybornych szynek, kiełbas, ozorówsstha- 
hów i kiszek. Dla zaokrąglenia całości ńhwietn 
wam .tyiko słów kilka o pewnej odmianie w ra­
sie puckiej, ktjia ma odrębną-Cęjdiy — lub po- 
(itib.jeńistwenaEb’1 iza się to do węgierskiej to do 
angielskiej-, rasy.

AV hzywym inwentarzu gospodarki polskiej 
znajdują p|ię jak wszędzie mięszań«Pżr różndgo 
krzyżowania pochod&ce, ale rasa czys|eij j krwi
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nierogacizny krajowej, coraz więe.ej ginącej. zaj­
muje go.rujące stanowisko i o tej odniianieTek® 
tylko mówić.

jLyBwiiiia ta jest delikatnie ukształtowana. Ma 
.gjbwgl niewielką, ingi w ysoką pierś wypukłą, 
skórę prawiei flagą, uszy zawadjac-ko stojące, I 
szyję proporcyonaln'ą, ryj krótki i zwykleydo 

5|<f;y zadarty jak nosek ciekawej panienki — 
tułów zgrabny i od.ibńemieckiej świni krótszy. 
Zwierzęta są bardzo uszla^heżbione, wymagają 
więc wygodjtój staj i: i i troskliwAgoJpielęgnowa- 
11 ia. Nie lubiitoone-jjadła z wspólnego koryt;^pg| 
musi jśaźdu sztukarmieć osobgą miskę, a po­
trawy mięsne Silnie korzeniami zaprawiane. W i­
no i R an ią  kawę z rumemjćflMnie piją a po 
pjffebadzce S gN cZ y W ą ją . W njray niesypiają.ę tylko 
uffia rafmm prawie do południa. Do lniejs&i uro> 
dzenia nie mają żąijuęga przywiązania, lubią 
.owszem pj'eg,ryłio\vać p,'o endz^jh stronach. 
Bezmyślnie dają się wypęfl-zojś z rodzinnych 
.lodowisk lub SiJH s£gz'Dk-h wyi¥gsm nie zwa­
żają'!? 1]a śmiech pogardliwy cafegb inwentarza.
/ temi przynbotumifśkinki najbrzifląj fp^hodnją 
w Wielkopolscy choć się i gdzieindziej mnażą. 
Jeżeli są w większej gromadzie t|Ł, po koruje/. • 
''garną się do rzjóźnlkóy, którzy’ ich różueJni sma- 
.cziieini potrawami przoReaiardo^siebie z powodu 
delikatngW) mięsa bardzo''poszuki\vąir%o. Mają 
one tę odrębność; właściwą tylko ich rasie, że 

taką samą łafcfflEsścią un deja się w tył cofać 
i jak raki chodzić.

Pasa ta jeMijbliską zatracenia bo Soraz rzaĄc; 
dziej -łąjśzą się z sobą —  a nadzwyczaj chciwie 
dążą -do krzyżowania się z rasami; niemiecką, 
krzyżaokśfi .rosyjskąlgNie wielka to szkoda!,, bo 
dclchowu liinSSm się nie za|Ssa. —  Wyjątki są, 
ale oh6£ sterczą jak dęby w polu pozostałe po 
’\yciętych lasach.

.leźli drugiego listopada telota
To w dzieńCz'adujj*ny 11®  zawodna psota.

'Na świętego KcĘola:\' 
Smaczna w domu fasola,

Na/ świętego Marcina 
Sinaćzijrejs/.a jest geśij^S

Na świętą Katarzynę
'Bjyźygotuj już pierzypm

Na Andrzeja lejay.ołów 
Młode pannjj,; młode wdowy,

A  każda S y cę  aby ptyłów 
Był bogilfy choć b&z głowy.

Lmtopadrf«^żni\vo lekarzyA^umątyzm, flu­
ksja i inne zapalenia bardzp dokuczają; ^ludzi- 
skoin — a sżpzegpttiięj gardłebj Kto ni&jhee 

pacjp ować doktoLa niech się i«Sj3ti;zjjjfga Namo­
czenia nóg — a gaidio nim zaczmeD^leć...u;ęt'h 
ntoęzy kilka razy’ dziennie wybornym j.fr|ęhia- 
kiem i koniferynką wprosja ze" źródła izdebni- 
ekiogo j2prowrą(Koneilii. Sit to zbawienne środki 
lękąrskie. Kto używa ^fałszowanych, ten w wie* 
kszSjeszcze chorobę’ wpada.

Po wyeięciuEteewa o p a ło w e j weź,się za­
raz do wyrębo towarowego i budowlanego, aż 
do skutku —  bo życie jest krótkie, a pieniądz 
okrągły - -  wiec 011 w tym miesiącu sympaty­
zujący z kartami, prędko się ku nim pcf.Sg-jy 
z twojej kieszeni —  a znowu nie. będziesz miSl 
ŝżasu, .po śmierci Ąąoa/i drze w a.
B feitat domowe urządzają strejki i yiprziĘfajjtó 

znosić jitj.i. Zawczasu o tern pamiętaj i zamów 
u dzikich.

Na Grudzień.

'•l.Na święt/i&Bibiannc i Dawida 
ifjjzpzaj ŚWftfgm bibę ale nje u żyda.

W  dzien^tcięóy Barbary 
IŃie łudźrbaby starej, 
Takie*' sprytif^j 
Żg; weźmiesz za żonę.

Daje dzieciom Krbków 
1) użo Mikołajków;
Tak siaum ujź w domu 
Byś nie iniałj dfie komu.

Lucję pąunę 
iffly.Mfl ź« z pan niigsn 11 iS?;
W  drodze wzdychaj rzewniej 
Pokocha, cię pewnie.

Na świętego Tomasza 
Tomek,gości zaprasza ;
Nie; iw i Oszu j ' choć najszczerzej 
Bo w nic Toiftfek nie wierzy.

N a^łdosia  i Ewkę 
Pość — a wieczór polewkę 
Jedz z siemienia, migdałów. 
Lub. barszcz z grzyba, kawałów.



Potćm ryby do syta 
Każda winem przepita, 

jfeoch z kapustą i śliwą 
Potem smaczne pieczywo, 
Piatem jabłka, orzeszki 
Nfe afe&edź miodu przymieszki. 
PotSn śpiewaj kjS B czki 
Za pali wszy-1rociczki,
Njr paęftr.kę iaź wreszcie 
Czy tó na wsi 4%y w mieście; 
Będzieszjjy Lutym bogaty 
Bo z posażiiaj żon a® ®
Albo złapiesz w garś# terno 
Albo schedę niezmienłąsu-j

"Rano bądź w kościele w Narodzenie B oh  
Po południu jeW, pij, co się zmieścić może.

śNa. świętego Szczepana 
Pij znowu od rana. 
Rzucaj -ow ^m  vyszędzie 
O li odpite] po kolendzie.

Dzień młodzianków dla kochanków 
Dobre znosi wróżby,
Tylko trzeba z k|§em chleba 
Szukać swatów, .drużby.
Ojciec z matką przyjm,ą gładko 
P?żychodzące swaty;
I w konkur^z wolą córy 
Wprowadzą do chaty.

Nm świętego Syhu&śtra inądrege papieża 
Polują młode panny T)j|-grubego zwierza, 
A Sarę znów Wenery groszem polujące, 
Baera będąl^gdy zlówiajie-hoć chude zające

y. "Mówiąc o polowaniach bardzo SzĆzęśl i wie sm 
udających - -  objaśniamy, .'że,'dziki, fo,sifę i je- 
Ję.fiie jestto ów najgrubszy zwierfr na którego, 
zwracamy uwagęl?~ródzięów. Poznać ich bytność; 
można po śladach śniegu — zaś na zające nie 
użyWa się ń-igdy żadnych ęieci-tylko się strzela— 
z dubeltówek, fi. jeżeli polujafca ma duży posag 
fo z jjojedynki. jGisów nie można łapać na 
wędkę.

Kto na święta bije wieprza niech si" poro­
zumie z kiełbąśnikiem w fabryce żydowskiej — 
jak: ni sposobem rolną się kiełbasy wieprzowe 
z wołowego mięsa. Gody sekret teji pozna go­
spodyni — niech kupi flaszjgdźfkę Odól-u z nitjłą 
. kilka razy skropi nim to wołowe mięso, na_ 
robi kiełbas i Hwiesi do słońca. W kilka dni 
njejeffij zaprosi na śhiadąnie upatn$fti&o Mwa- 
l«fft. Niech kiełbasę dobrzeLhsmarzy w sihalcu 
z cebulą i na jednym talerzu niech z córką ka­
waler zjedząyprxysmaozek.||kutek znamienity —  
albowiem odol według zapewifieriia wynalazcy 
wzbudza ogromną sy,mpatję w obojgu. Nfijpiekw- 

Ezym yęg«.~symptomem-;jest w fSwalórze wielką 
chęg do pĄegłunku. Nie może on tej chęci pr/Ś* 
zwyciężyć i naglę; całuje 'Ban.nę w anielskie czohy 
a później gdy ona ntó na to nie njgwi— Sdio- 
dzą siiyj&obądwa oddechy ocfelbwe w wspólnym 
pocałunku, króiia^e już nikt ńje rezerwie.-'

GrudzfęYi odróżnia się od innych miegięCy 
,tem, że z powodu świąt Bożego Narodzenia, 
żaden z urzędników ani innych miesięczników 
nieffla "centa pr&jjMuszy. Już przyszła myśl do 
główy tym zdesperowanym panom —  aby. się po- 
murdzaćEakĘami dla niepoznania, wydm'zyó?!od 
kogo jaką okazifą szopkę i pg-ścić się z nią poL 
domach ku pociesze dpci.eci aliy Coś zarabiać do 
współki. Myśl była dobra nawgt i naszą;- 
djYbdhskażmosć towarzyszyłaby tej spółką w cba­
rak {drze „Djabł&P —  ale niestety jeszcze w lzlfe 
szłym r. e. k. Policja za&fezała tych wyeig^k- 
i n iczym  paniom nie pozostanie czynić dzisiaj 
jak tylko w te dnie Sprawdzi wie postne, zaępa- 

g łód ; swymoczouąini śledziami.

Prognostyk.
Jeiejh wAym miesiącu urodzi s®wjj$Sj cie­

liczek, aniżeli czworonożnych płci inęzkiejKto 
niezawodny znak, że będzi^wojna, choroby za­
raźliwe, upadek teatrów —  i powiększenitgpo- 
datków. Jbżeji przeciwnie, przyjdziewja, świąt 
więcej* buhą/ków — to w roku przyszłym na­
stąpi wielka drożyzna, obfitość ślubów małżeń­
skich, niOŚgośe.noworodków, w arjaej,ę ,y^rM e, 
blaga prowadząca do oszuśt-w — bankructwa 
i gorsze od nich krachy ■— a od tych jeszpz^ 
gorsze —  gwałtowne prisjioszenie się żydów 
na łono Abraham,^ bo oóżbyśmy bez liicH) robili.



$

S A E A L IK O W A  BAJDA.*)

Ubogi był-ci pon Jezus — bej 1/yflmdzina 
sobie i rodzioję- Jego —  a jakże!... I raz na­
kazowo! Pon Jezus świętemu Piętrowi Iśupjg 
koźlątko be... Pietr kupi! koźlątko —  po­
krajali, upiekli i do spożywku zasiedli —  
a jakże...

Aiści pyto Pon Jezus Pietra a gdzie płu- 
cko i serce z koźlęcia —  hę?

A Pietr mu na to pedo : co nie było w ko­
źlęciu ani płuco ni serca.

•— Nie było"'?!.'.. Ha, jak nie było to nie 
'-ylm r

Takci razu jednego poszli w drogę i zna­
leźli kociołek. Dużo w nim było złotego gro- 
siwa —  h e j!...

Pietbrśię bardzo zdziwował —  patrzy na 
Pona Jezusa i p y ta : a -.co będziemo z pie- 
niądzmi robili —  hę?...

A Pon Jezus mu na fśpS ano będziemo 
dzielić...

ja k  dziekć to dzielić... śle Pon Jezus po­
dzielił na trky kupki,'Pietr pyta: a la kogo 
ta trzecia?

Pon Jezus mu powiedział co' ta trzecia 
kupka jest la tegoR o źjadl płucko i serce 
z koźkęcia —  a ja k ż e !...

To ja  zjadł powieda Pietr — ba!:., i za­
brał dwie- kupki i zakopał z kociołkiem do 
ziemi, a Pon Jezus wzion w garść trzecią i roz 
rzucił na wsż/ćkęe- strony;świata •— bej!...

Jan Sabała gel Śabalik, znany góral tatrzański, słynifl bajdziarz — znra-rł pod kąńiec r. -1804. W  lecie 
Jegoż ręku był on wraz, 2 drużyną tatrzańskich górajipna Powsz. Wystawie krajowej... Tam tokoło bajdziarz^ 
skupiła się gromada ludzi —  a 011 im różne piękne i ciekawe rzeczy opowiadał. Jectną z opowiedzianych 
przez niego; bajd —  podajemy Sz. Czytelnikom, jak niempłój jego oryginalny portret zajęty z fotografii.
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Takci od tego czasu zyjemo wszyscy z tych 
jezusowyck pieniędzy, a tamte co Pietr zako­
pał, to są w naszej świętej ziemi —  niby skarb

wiecny —  i ludziska ,i szukają i kopią a ko­
pią —  hej!...

Niech wszyćko będzie na pożytek O jcA j
zny ! -powtórzył y. y. Rychter.

G Ł Ó W M Y  P O W A B .

Miała wygląd koci,
Paluszki różowe,
Niebieskie ogzęRt,
W łosy długie, płowe.
Lecz mArniala kroci 
Koron i banknotów,
A  to jest przynęta 
Dzisiaj do zalotów.

Powszechnie mówiono:
Męża nie dostann^-1.
Boby go drapała,
J&dy żopąsyostanie.
—  Z manią uradzono;,->; [ • '■ g
Aby męża' dostać,
Iżby kotkajfcmała 
Zmienifcfifewą posłać.

Dziewczę Mę w anioła 
Całkiem ?pijzędzierzgnęło,
A& .i dógrocflH|
Skutku nie ctepiMffig \
Rzekli: niewesoła,
[Siwiał by zawiązała;
Dawniej z miną kocią 
Lepiej wyglądała.

 ->&■<-

I aniołek — kotek 
ÓW starych panien rzędzie 
Siadł, bo bez banknotów 

"Męża nie Suobędzie.
Sei^z tych wszystkich zwrotek 
Jak duch czasu kgźTe:
Pieniądz bez kłopotów 
Wady panien maże.

Na nic pudr i róże,
W ody i kadzidła,
Bo sje nikt nie złowi 
Dziś na njalowjłjła.
Róż spłynie w mazurze 
Wraz z brwi-atójunentńm,
Don JuEtai nowi 
Zowią go cemęhteih.

Dla tegoófeż panie 
Nie zważajcie wc-ale,
Na wygląd kibici,
Oćzy, usj; korale,
Bo męzfi dostanie 
Z paryskim akcentem 
Każda, gdy zaświeci 
Złotem nie — cementem.

Pag net.

Z pob^yi Pinkusa Kepełesa.

Rabi, pytał się baehur melemeda w szkółce, 
Za go Pan Bóg dał skrzydła wronie i jaskółce, 
A  żyd chociaż wybrany, mnsi wciąż piąchhtą, 
Na ulicach i drogach czarne deptać błoto ? 
Za co —  o Rab' mądry —  jest porządek taki, 
Ze od żyda dalekó szczęśliwsze są ptaki ?

Rabi palce wychudłe wsadził w brodę ryżą, 
Jakby z niej chciał wydobyć myśl mądrą a

[świeżą,
I przewracając księgę z końca do początku, 
Rzekł —; Wszak droga przez błoto wieclzie do

[majątku.
S.-H3+-
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I... zapadł wyrok: „Żywcem ją pogrzebać!

Polska ma um rzeć?..JiHa! ha! ha! Śmierci': 
ów twór słabość,: ciał i .duchów, w idingfpo- 
wstałe z eterów zgnilizny —  wygłos stęśroz&Biiało. 

Ha! ha! ha!...

—  „Żywcem ją pogrzebać'!“ brzmi srogi 
wyrok. — Ją, tę najdroższą, dumną, matkę 
narodu, niepokalaną,', strojną w laur nieśmier­
telny —  ją 'żyw cem  chcą grzebać?... Ją,-za­
patrzoną w przyszłość jasnąjjją, kroczącą ku 
owej przyszłości z wiarą w fejejga i whrieśmffir- 
telność syyej gwiazdy przewodniej — żywcem 
chcą. grzebać?...

—  Ha! ha! ha!... Czy słyszycie śmierci 
głos spazmatyczny a szyderczy!?

— Ha! bał ha! —  gfcp już. echo niesie ów 
śmiecli w pr*§trzg& świata i trwoży wszyst­
kich łotrów, czychająteyeh na zgubę nieśmier­
telnej...

—  Ha ! ha! hadjśmi^ch lyłerzył w niebo! — 
i patrzcie;: Fóg błogosławi Matce naszej, wzrfpsi 
prawica nad jej glową-ji m ów ii „Cierpliwości 
cór^X?a&

Czy słyszycie wy... uczciwi i wy... podli!?...

I.
„Żywceńj- ją pogrzeba® IB SlysąysŹ sutófe ple­

mię! zaklął szatan i zniknął, łffillzlego wielką 
jest! —  0 , ” .iie p ja l l  slarczejjiad dolmsynów 
cór i wnuków twoich —  oni nie zginą, choć 
ich wróg pokona...

—  iiŻywóein ją. pogTzebać|!“ słyszałeś ojcze, 
niatko, czy słyszałaś? <§£ nie kmńcie gńz nad 
nami,.'my w bój ijiżiem krwawy, a c R ć  zgi- 
niem —  przyszłość zwycięży!

Hordy azyatów i leutppow z dzipąnii okrzy­
ki pędzą ku on®, którą grzeba.ćśinąją:... W  iołi

twarzach rozpasanie, w oczach ćhc.iwósć krwi — 
w rucliachozłość piekielna — z ich usypiana 
się toczy...

—  Ach, odwróć oblicze od tej IsjrąŚMS, tłusz­
czy człeku sprawiedliwy! Sąm szatan wyjfflekł. 
że to plemię sucze ! — szatar^ którenuu służy.

—  „Żywcem ją pogr2ebgćk“ Szatański roz- 
kazjjspełni " c z e  plef^jję, lecz zanim spąlni, 
wpierw bluźnlćlfłiędzie Ojczymie nasiej, którą 
ma pogk?ebać.

—  Hej, na Golgotę.! za m lią!,—  rzSkł Rej- 
te-n i oszalał...

II.
■Już' dzikie'Ąordy azyatpw i teutońów y$ar- 

pią strój królewski naS^j Nieśmiertelnej... Kok' 
pią dół gł^Boki, ryczą:' „Bo grobu z nlą!„ 
klną i 1)1 u i tam twarz swej iofijSiy... A  ona ęż@w- 
i.uem spojrzeupgm obdarza ową tiuszcżęji szep­
cz?: „Boże' odpuść im, bo me wiedzą co 
czynią!“ ...

Pękły , chmury na niebiosach i w promie­
niach chwały zjawił ifl^Glu^śtus i nlPhkroń 
Męczennicy złożył vcierniową koron||-t^amą;; 
któr^fpngi nh skroń Jeg«j;wtłoczyła tłuszcza 
świętokradców.

Jam z tobą! rzeki Zbawiciel i w tejżfe^hwili 
ciełhne chmury zakpyły święte1 .Jego oblicze.

Spełniło sięfcigPolskę wtł.oczono w grób 
przetB®Są. W$sknvawionyęh rękach azjatów 
i teutońów została łylko -‘jej królewska szata 
rozdarta na,tć-wierci....

Mogiła rośnie...
—  Ha! lia! ha!... I poeśżi tyle trudrr? — 

Polska niijjfzginie ! rii&zginie !•• rzekla-tSmiórć 
i powiała'-nad glowąTroy^iba-rzykĄ'

Rejt.en skonał u gtohu Matki.
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III.
W  imię Boga —  do dzieła! zawołał Na­

czelnik ludu —  „feze-zeł1 nie zginęła" święta 
Matka a l za choć. ją 'w  grpbie Złożono.

—  I pie zgjnieł- zawtórował lud, wie-rząoy. 
i do wałki gotowy.

—  W  imię najświętslych praw wolności 
uętszoj, z jasnĄmi czoły stańmy przeciw pyze- 
lrt&cy!. . .  Jeden sprawiedliwy zwycięży jSlu 
łotrów !

Na wezwanie Naczelnika krocie wiernego 
ludu jęło rozkopywać pćgrób Matki. Hgrdy 
azjatów i ten tonów rzuciły się na sęerm im y 
wolności. Zawrzało, jak w piekle!... Jeden 
sprawiedliwy zwyciężał stu łotrów — niecnych 
była moc wielka.

Ciem ności ( isza ponura zapanowała nad 
światem. P y lk o n a  rozkofiaoą mogiłę Polski 
pSgła slragp świni la z rozwarlycli radMós i chór 
aniołów śpiewał:

— Świętej sprawy Męczeni lićójrfin z tobą-A 
ter^ż' i zawsze i na wieki wiekowy—  Amętn>.' 
Amen... Amen...

Na rozkopie mogiły .leżał ranny Kościuszko 
w zaciśniętej dłoni trzymał sztandar- białego 
orłąl.J

IV
—  W  imię Boga — do dzieła! wołali wo­

dzowie narodu plużąeego w niewól .
Patrz Kościuszko tfa nas z nieba,
I błogosław^isprawie naszej!...

H ej! płynie pieśń boża niętracąeego nadzieję, 
•narodu —  hej, płynie:., plyni-e:.. niebios bram 
sięga —  czy je otworzy?...

Bóg rzekł: wiara umacnia ł  daję zwycięztwo!
—  Za głosem Boga —  naprzód.
I poszli c j j  o którychbńnówią, ż.e sprawa 

ich świętę?j.(|śk A za nimi dobrej duchy szla­
chetnych plejkriop idti w imię miłości bliźniego 
o prawa ludzkie walczyć pospołu.

W  hiiiH najświętszych praw wolności na­

szej, z jasnemijfilbły stańm^przeciw przemocy! 
Jeden sprawiedliwy zwycięży stu łohj'ów!! —  
grzmi głoś wodzów narodu.

I znowu zawrzało nad mogiłjąPolskii znowu 
hordy azyatów i teutonów ' zatknęły krwawy 
sztandar na: trupach ązeFmierzy wolności...

I cicho nad rozkopaną nfpgiłą, jenn-Słyszysz 
przS  szczeliny rozkopu ciężki oddech Matki- 
'M^czennrey... Na mogile krocią pomordowa­
nych w "śmiertelnym toną uśSisku... Wszyscy 
równi w obliczu OjczyzitjjPi

V
Gdijej-iiąiy ta falanga luLnisJow ? Sa^rz na 

ich natchnione oblicza! —■ patrz ile w nich 
cierpienia, ile wiaty, ile miłcf^ii... łNad czołem 
każdegct; świeci gwiazda geniuszu. Śpiew ich 
poms|a głaźy, budzi umarłych — patrz! jak 
wstają z ;grobów sjjafcimerze • praw Polski... — 
Widzis^Bejtepa, Kościuszkę Dąbrowskiego? — 
widzis2fj&bstry pędzone w Sybir i b raci' za­
kutych w kajdany?... Ja wszystkiej® widzę 
i c f t f is w  tej chwili ból serdeti^ny, mimoj ze 
ni?sz"Ę’ w piersiach wiary płomień nieśmiertelny!

W ierzjpw zbawienie,-Ojczyzny mojej, jak 
wierzę w zwycięztwo prawdy bożej nad fał­
szem ludzkim.

— O, podaj mi 'dłoń,- siostro moja naj 
milsza, i zwróć oblicze talu!... Ach$śzy widzisz 
aprH, zwiastującą wschód słońch.. lej różowa 
barwa ileż budzi w nąs słodkiej nadziei?...

Nad mogiłą Matki czy widzisz wzlatują­
cego orła? Biały ten ptak, jakże miłym jł ŝt 
sercu naszemu... Ile w nim majestatu, ile po­
tęgi! O, wzbijbyśię orzęj ńąsz wysoko, zanitn 
zajMniejasłmicęjwolności nad nieszczęśliwą 0 j-  
ezyzną... On w cftwiii onej będzie już-, na 
wyżynach.

Siostro! Coraz, jąśjńej na [nieszczęśliwej 
zielni n pżęj —  pafrż! i efeel nasz' biały ćorąz 
wyżej sżyhitję...

Cyt! czy słyszysz najmilsza, głos\z niebios 
kn ńftin płynący... „polsko, mówię tobie wstań!11

- y. R. |



KS. I S A A K  I S A K O W I C Z ,
Arcybiskup Ormiański.

Ks. Isąkowiez- zresztą i na polu literatury zyskał 
wielki rozgłos swemi pismami, z pomiędzy 
któryOjli .jakó: wzory wymowy slyiaą B g o  „Ka­
zania nied^elneT?. Z innp.łi dzieł wymieniamy 
jeszcze: ,,Kazamaijiaśyjne“ , &t)jcze n*śz“ , „Ka­
zania i'nauki święiąlne i przygodne —  oraz 
li&ne mowy żałobne i przygodne. Wspólnie 
z ks. Dąbrbwskim wydawał jksślsakowicg przez 
lat kilka „Biblitffekę kaznmłzipjlko-polską"

Ks. Izaak Isakowicz, znany z wymowy 
kaznodzieja, ormiarij obecnie arcybiskup z rp^ 
zydencyą w mieście Lwowie, należy do książąt 
kościoła, słynących niefcylko wysokiem poczu­
ciem swego powołania jajco Hegpwnik dusz, 
ale nadto i z zacności patry o tycznej jakomby- 
watel. W  uznaniu'|ego cieszy się.światły kapłan- 
patryóta wielką miłością i popularnością wśród 
wszystkich warstw polskiego społecznifetwa.



W  ostatnich czasach ludność m. Galjcyi posta­
nowiła ucieić jubileusz swego bisgupa złoże­
niem mu prezentu i w tymś’eeiu zbierają się 
składki. Zaieże^włuśńre będzjm.od ich w yso­
kości’ i od postanowienia obdarowan^sfotóJy

za zebrane fundusze zakupiona zostanie nie- 
ruchonms&Sczy też kapitał .nagromadzony prze­
znaczonym ITędzie na stmendyum lub insty- 
tućyę- dobroczynną, krajowS imienia zacnego 
kapłana.

Do lotu bracia Sokoły, 
Rozwińcie skrzydlate hufce, 

S y M zie  blask jul cienki wesoły, 
Tam dążefe w swojej wędrówce, 
IDo ciał i duchów rozkwitu,
Do pełni ludzkiego bytu !

Asnyk.

Myśl towąjfeystwiśókolich zrodziła sję u nasi 
po strasznym pogromie powstania styczn-ió,- 
wego. Zrodziła się iw gf-onjć młodych-, prze- 
ważnie studentów w Chwili najboleśniejszych 
klęsk, gdy rozbitki z ostatniej burzy zaczęły 
się skupiać i radzić o przyśzdości.^chwalono 
ząwifesić broń, a zabrać się do pracy.' Hasłem 
stała się pilaca dla ojczyzny, taka pracip; k|p : - 
raby objęła fćaiy organizm społeczeństwa, się­
gnęła wszerz i w  głąb, dźwignęła rSwnojEjjeśnie 
dSfchoffe, m oralfej łizyCzneilekonomiczne obja­
wy i warunki narodowego życia. Taka praca 

jńńahi sraj słać środkiem do osiągnięcia 
kich celów narodówych.

Szczęśliwa myśl szlachetny wydala ów-óc. 
Sokolstwo polskie po W  kilku latach pracy 
ogarnęło kraj-oąly; społeczeństwo nasze poi-' 
znało, że zadania sokolstwa polskiego 3lużą 
wyższemu, vcelow’i, że fe a  organiczną cząstką 
systemu n a r o d o w e j  pracy. Naród bowieńr,- 
który fizycznie skarłowaoieje, tak sąmo zmar- 
nięieri;ulegnit®f'silniejszeńiu i narodowy swój 

myt; •’ zaprzepaści — jak ten, który dla braku 
wytężonej pracy nicg potrąlb ziemi w swym 
ręku utrzymali —  jąk ten, który umysłowo 
gnuśniejąc i ińorałnie nędznieją^ zatracanej 
zasobyjsiLy^ jakie daje wiedza i woltń A jeżeli* 
już komu", to chyba nam PolakonĄ teru har­
dzieję owych 'zasobów wiedzy, woli, mienia, 
•zdrowia i siły fizyczrfej potrzeba —  tęm bar­
dziej-, żrę całą siłę odrodzenia s a m i  z e - s i e ­
b i e  czerpać, s a m i  w s o b i e  wyrabiać mu­

simy. Zdrowie zaś i siła fizyczna są podstawą 
rozwoju sil duchowych. Najpotężniejszy umysł 
zawodzi, gdy ciało znękane i bezsilne.

Ale sokolstwo polskie me1 chce siły p r z e  d 
p r a w e m  ani  n a d  p ra w e fm  — my wy­
rabiamy siłę; która idzie w rós ł u gę prawa -' 
i sprawiedliwości, bo

Z fizyęznej siły wykwita
Sił wyższych czynntfść społeczna,
I u i^flzeń  w śkgdki obfita,
I miłość ludzi słoneczna,
I wielkich pośvC‘ęceń zdolność 
Za WiaSś, Ojczyznę", W olność.

Wyższe cęle są .dudfiem ożywczym naszych 
gjtr&zd sokolich. Szerzyć wśród Haftodu ducha 
w o l n o ś c i ?  r ó w n o ś c i  i b } r a t e r s t w a ,  któ­
ry spoi naród cały w jednolite szyki —  du­
cha p r-a e y i w y t r w a ł o ś  ag, który po piet - 
wszyclt niepowodzeniach nie omdlewa —  du­
cha z d a  r n oś[ćlj i s t a t e c z n o ś c i ,  którego 
się lęka nieprzyjaciel —  ducha k a r n o ś c i ,  
który uczy słuchać i rozkazywać —  oto c e l e  
sokolslwa polskiego.

Nęech potężnieją ramiona!
Niech się rozrasta szeroko 
Pierś, silną wolą nąfęli 11 iAjfi153*
A męstwem zapłdifje oko,
Cielesna niemoc niech znika,
Z nią nędzny duch niewolnika!

Czesi zdumiewający swój rozwój zawdzię­
czają instytucyanij nad podniesieniem iAęłft--" Ą 
ktualtiem i ekońjjmicznbm ludu pracującym 
i „Sokołowi" iswem u —  bo też „Sokół" —  
to zdrow e narodu fizyczne i mpralue, Io (S aP  
dyna u 11#  mstytucya, w której r ó w n a j ą  
s i ę  stany, nikme różnica w iekow i zawodów, 
wyrabia się bart duszy, odwaga, męstwo 
i wytrwałość.

-------------------------------------------------------------



W r h
„ S ok ó łV lo  uosobienie najszczytniejszych 

cnót obywatelskich)—  to  szagoi,a p r a w e j  
iSi  Tvż b y na  r o d o w e j  —  to p osta w a  lepszej 

p r z y s z ł o ś c i ,  którą- miał na myśli poeta, 
wolajafe pełen natchnienia do zastępów pol­
skich sokołów :

Z uczuciem szlachetnej ilnmy, _
P-rowadź.cie, o przew odnicy!
Zwątlone, skarlałe tłumy 
Do czystej życia krynicy,
Aby się nasze napiły 
Z źródeł m łodości i siły.

„S okół“ to młodsży .brat naszSgo ukocha­
nego królewskiego orla białego. l-On njii do- 
ponroże-cTęp zerwania pęt i widzów....

Więc naprzód wiejrna drużyno,
W  świetlanym kąp się 'błękicie,
A dla tyclv, co marnie gfjja,
Chcąc nowe wywalczyć1- życie,
Z niezłomną wolą postanów 
Przemienić karłyL w tytanów!

W  październiku lw)5.
Michał Danielalc.

Pan Georg Munes wraca z koncertu.
M O N O L O G .

k H I tehodsi bocznemi drzwiami, mb^cony hu 
nim, mówi-i) Szoflote! saj sztyl und Mach njjszt 
so yiel ®eschrei! Nar co tyle krzyku? Pdco. 
tak krzyczyć ? (do puMitmiosoi) Wiecie państwo, 
mało mnie wszystkie dziabły me porwą. Ja 
jestem taki zły, ich biu so aufgeregt, że ja- 
bym siebie*- zjadł. A wona szmi jeszcze mi 
taki głupstwa wygadowacz! P fu j! ona mi mówi : 
Wiesz Żoftfc, itjkfaias^^c.zęście-śdn hast Glit^k, 
że'ś ty łysy, bo bym ci wszystkie włosy wy- 
drapała. jipie bat_ mir dus gesuM  A wiecie 
państwo czemu? Ż'ejja ją  nazwał, ze ona jest 
myszygen. A wiecie państwo za co 3̂  Bo my 
byli na koncertu. Wus bin ich schnldig tenm, 
że ja  łysy, widacz, że ja  mam dużo interes 
na głowie, źieby ja  nie. miał tak dużf intereśj 
na głowie, tobym ja  nie był łysy i miał dwa 
razy tak długie włosy jak Sfioja sore,... zwei 
Mai so lang... ażeby ja  znowu nie był łysy, 
tobym nie miał żaden interesuj 

jSłCzłowiek jak zwykle u nasze Nacion, ma 
różne interes, a musi teraz dpbijze uwarzać, 
bo i wielkie panowie biorii się do interes. A le 
jak ja  tylko słyszę, że jakiś intef.ek zakłada 
einer von die grójssen Herren co sZe kwiczy 
ski lub w ica  to ja  szc szmięje, bo wun nie 
p o fe fi ten interes tak dobrze wyrobicz na 
interes, wie einer von unsererLeut! Na przi- 
kład, proszę państw;fc>u nas we familie, a bar­
dzo toTstare familie, tak, że można powiedzieć, 
że gdy Pan Bóg świat robił', to mpi przodko­
wie przyglądali sie temn ze s,mćgo balkonu,

to my mamy ja k ie  wisznkane imiony, że mamy 
poznaczony cały bielizny ;ak koszuli, ręczniki 
i inne rzeczy nayjedny literyS. SI.) bo prószy 
państwa, ich bęj^-Szorsz Munes, lneinę-tFrau, 
die ałte sprc heijsśt Szarloty. Munes, moi córki 
die siksełe panny ŁŚząnete, a mój syn Szan. 
Es heisst so Piel, wie Jaszu !j3oj za szczęśliwy 
trafi? A prószy państwa, co jo  za wygoda! 

j;Ed ja  mogę wziąszez te same clinstki, cęemoi 
żouy,- moi córki i mój syn, a moja żona może 
wziąszjb taki koszuli co ja, a mój syn taki, 
co moja cdrka. To ja tak wymiszlił, bo ja 
mam Kopf do geszeftu.

Myśmy byli na koncertu, bo my wszyscy 
bardzo muzykalne, wir snuł'Tein und hocb 
musikalisph gebildet. Ja SSiaiu Każe.-
uczicz Viobnspiclen;^a moja.^Sżarlote gra na 
fortepianu. Wczoraj ja  przysłuchowoł, jak 
szc mój Jaszu uezi. A  ten Klarierlehrer od 
Ajpbbspieign powiada do Jaszu: prosziłem panu, 
abyś*w zioł czwercz nuty, a pan bierze pół. 

Siak ja to usłyszał, war ich selir aufgeregt 
i powiadam do temu 'nami: nu, tW oojpaii 
cbję^ od mojemu Jayzn? Dlaczego wun ma 
wziąpz tylko czweroz, kiudy wun może od razu 
wziajicz pól ? — Bo ja wiedział proszę państwu, 
że co, pół, W zawsze wienygjjak eżwieręzg 
A jak jego taty stacz, Eeby mu wieiijcy dać, 
to czemu wun nie może wienoy wżącz? Tc>~ 
już je  wicie państwo gróssere Biltung; nr der 
Musick, ćs ist sc-lion die sogenannte Hiirmonie- 
jehre ożyli pan jenerał bdnjE



Es ist gekimmen do Lwowa, eine so dicke 
spiwaćzki mit so 'anem  czenkim Sosem , co 
w u na i grała i szpiwała. Wszistkie gazety 
na wszistkie strony pisały, że to jL  eine gross- 
artige Grossartigkeitty śpiewaczki, żettiaki przed ■ 
tem nie było, że głos ma mątaliczńy'aus ku- 
pfar, szkoły włoski, dass es mityeinem Worte 

i eine Kammersangjpiin była. AleiftęK^re, die 
,ałie Szarlotę, jak wnua. to’ przeczytała na ga- 
zeciey'powiada do mniesz przymilającą miną: 
Szorsz kimmen wir lieute auf dug? Koripert, 
a ja powiadani do niej, dlaczego ni posłał 
te§£" durnego Wojciech, er sol bringen die 
Bilet. Wojczeeh b a f  gebracbt die Bilet, a wie- 
c z ó t ja , moja żona i moja córka nobel auf- 

i: geputat poszli na ten koncert. Publieznościów 
było grossgrtig viel, a my mieli Sp.ęrgjtz w dru­
gim rządzie od kąta* chciałem powiedzecz od 
rogu. Bei der Kassa bab ich nocb fur meine 
Danien a Programm, —  geszaft, ®pby woni 
wiedzieli, co ta szpiwaezka będzie wytrńgo- 
wać. W ona szpiwała die grojse Arie ans der 
Oper Hudenog-i von Aleyerde Mojśie.fier, potem 
te piękne Lietf von Offenbach (ś]ń,e%va) P)u 
liebes Augd Du lieber Stern, Du bist mir nab 
und dech so fern! (mówi) potem ten piękny 
romans od naszy wiary yon deśftHóćnwohlge- 
borenen Frau Baronia łłOi-hscliild, |od pani 
Rotszyldowyrasfii&.wa aftp  nosem kilka taktów 
aryę: s a d y  njć masz n iezło powiedzenia") 
Wunderschbn! prześlicznej cudowne! Tó tylko 
od naszy Nacion może ktoś taki ładny7 melo- 
dąj wyszpiwacz. Dann î l; gekimmen eine jungę 
Fortepianospielerin i zaczęła gracz cosz na 
fortepianie. Ja, co sze znam na tem, bo moja 

Ijjfóorka Szanete gra lepiej jak Liszt albo Wą?‘ 
gner, miszle sobie, co ona gra? Ale nie mo­
głem nic odgadnąc/z, szedżałem sobie®eałkiem 
spokojnie jak mysz na dziurze wekfp-telu, a moja 
Szarlotfe bat immer in duś-Zettel, in das-?Pro- 
gramm zaglądacz. Ta fortepianospielerin grała 
najpierw całkiem czyebo, potem było czem 
raz •gtoszniej a potem już całkiem głoś-no, 
ganz laut, eo sze to u nas in der musikali- 
szen Welt nazywa fortepianodrissimo. Jak ona 
tak grała, tak ja  szeeobracał dóy moi Szar­
loty i pitam sze: V\ us spielt Sie? Cteona gra? 
A moja żona powiada: Sza Alunes! Ja sobie

f i
miszle: Warum Sza Mnnes? czemu ona mi tak 
gada, ale nie chciałem przerywać zachwyce­
nie moi żony i szedżałem egycho. —  Ale jak 
ta panna wstanęła und man bat sie aplaudirt, 
iaLona znowu to samo zaczęła grać, ja  sze 
obracał- znowu do moi żony7, denn sięłhat das 
Programm geliabt i znowu pitam: Co wuna 
gra® a moja®żona, die ałte 'Szarlota, sugt 
wiedtTiun : Sza Mnnes! Tfu!  tego' mi było już 
za dużo, es war mir doc-h zu viel, dbracom 
sie do niej całkiem i powiadam: Nu dloczegi 
ty ciągle mówisz „sza" i ,,sza“ , kiedyją,|chee-cSt: 
wiedzieć, co wnna_gra:? a ino ja żona obrażyła 
sze mocno i powiada: Jak ja.inówim sza'Mune§ 
to sza Ali i n * ! — Wiecie państwo, że mnie 
mało szlag na miejscu nie zabił, ich war auf- 
gerejf, jaklWm tak mógł jak ja  nie mógł, to 
byłbytn jej oczy wydra pal .Woja własna żoną, 
meine eigene Frau, bfjfę-ńjtlich, publiczniejjmu- 
wicz mi, ich soli sza sein! Ja. jej tam zrobił 
scenę! łcli bab ilir dort eine gimze Komedie 
gemacht. .Sie bat angefangen zu weifróii, tak, 
ż£*,m.y musieli wyjść ans derii Ko.nzert, a wszi­
stkie państwo yon der Publik haben uns an 
gęScbaut, tli? było, bo oni nil? wiedzieli, 
czemu my wycliodzili. — Aliała tam jeszcze 
spiwacz ta spiwaczkn das ilfeine Lied: „Gnte 
Nacht du me-in berziges KiiuP^a nakoniec: 

KAIein Li.ebchen, was wilst du n.oeb melir" ? 
Dopiera po drodze jak my sze zaczęli klóczyęż. ' 
i hatidryeżm bab, ich ilir das Programm aus 
der Hand herausgerissen i do latarni na rogu 
przeczącą!', dass eslę?f|!liaconiie“ , ein spani- 
seber Tanz yon Lischt Sgambatti war. Ja jej 
chciał przeprosić, ale wuna nie chciała, i jak 
my przyszli d'g_r,domu, to ona sże rzucała na 
kanapy, bat siiLgeweint, i krziczała do mnie 
z rękaui. i nogami: „Wisz Mnnes, że.-fy masz 
szczęście, żeś ty łysy, bobym wszistkie .włoś§§j£ 
powyrywała". drtFg^raz jak będzie przy­

jechać Jembryk KBbańska.albo Merszwyński 
to ja  kupi dżęszęcz programy :i pozapiebam 
do każdy kieszeni od surduta i od kamizelki, 
ażebSisze już więcej mojej zony. nie pit.aiez,
.co ona gra! Ja sobie sam pfzetSjtam przez 
bynokle, a żona nie powie mi już „Sza Alunes" 
„Sza Ałunes", Ouwa! albo ja  to | iii ia m K o \ ś j 
na każdy wipade-k?

L 1. óBałańslci.



Koleje miiości. Z czasem.

Wiosną gdy pola w kwiat się przybrały 
Dwa młode serca się pokochał}£$MjjB 

^Byty tam szepty, były westchnienia.
Skargi, przysięgi, rąk uściśnienia . . .
Świat l»ały śmiał się dęjlnich radośnie, 
Bylofi^i w maju, 'ich życia wiośnie.

Ô rt z róży leśnej i macierzanki,®
Z polnych bławatów spl^ń4| j®  wianki,
Ona mu-, zą to piosnki śpiewała,
I pieszczotami go nagradzała.

-Głęboko w oczy sobie Sitrzeli,
W  młodego szczęścia morzu tonęli.

Lecz gdy jesieriią mróz zwg-rzyjE kwiaty,
Z drzew wiatr pozrywał zielone szaty, 
Poznal^się ojciec na ich miłości,
A  że,--posiadał hei'b, liczne włości,
Zakazał pąihnie koelhfć młodzią ng, 
d? tak zogfała ̂ i ł o ś ć ,  przerwaniu-*

On załamywał z rozpaczy dłonie,
Napisał w liście, że „w  smutku ton S f, 
Parnią1 Mectmńyc z jżału dostała,
I do klasztoru wstępować chciała 
‘Dawna; piostoka —  sn y  m l^dom ne 
Zod»aly wolą ojt-a — zerwane.

Zima nadeszła, zima minęła,
Znowu,-śię kwiafein ziemia stiioiła,
Z cieplic słowiki, |iłe wróciłyby1 
l ip o , dawnemu węgaju nm-ily.
Znów si|| niejedna-para kochała,
Znowu pa lodzie zhmki^sfcpiwiała.

Nłigzaj panienka z jffielutką rączką 
Wróciła tąkże —  lecz już z obrączką,
Męża źnalazła~gd®ieś aż w AHaJwif ,- 
Modnegdjńnęża pelnegb gracyi,
Z mphoklem w oku, z paęhmąeą chustką, 
Pełną kfflszerigi, lecz w sercu — z pustką. v

A  nąfj''młodzieniec ? w ym yślcie  panie,
Że mudszkodziło rozMaroWanie,
Z szczęścieipr- uderzył do ^nłbdej wdowy,
I znalazł z żonjsPchleb już gotowy.
Taka tej dzisiaj kolej miłości 
W e wieku pary, ^elektryczności.

Kolonia. Witold Leitgeiipr.

Gdy podlotkiem jeszcze była- i 
Chodząc w podartej1 spódnicy, 
Bukieciki z róż, rezedy 
Sprzedawała na ulicy.
A  że ładne miała : oczy,
Młodzi chętnie kupowali.
Razem centy i uśmiechy 
Pięknej kwieciarce rzucali.
W e dwa łatą, gdy podrosła,
Tyle życia już poznałfgijf 
Że prócz kwiatów — za pieniądze 
I uśmieęliy dodawała.
Za uśmiechem szły spojrzenia®
Pełne ognia, namiętności,
Kwiaty zawsze wyprzedała,
Zawsze miała licznych gości.
Później oprócz czułych -spojrzeń 
Czitfe s-łęwka dorzucała,
Znała - całą młodzież z miasta, 
Starszych .panów ‘także znała.
Nieba jej łaskawe 3jyły,

^S(5)Jdb'ierala podarunki,
I prócz kwiatów, spojrzeń, szeptów 
Sprzedawała pocałunki.

ŚJ§£ybko potem żmudny, nudny 
Hfuńdel róż i bzó\wyzv7inęła,- 
I odtąd zamiast kwiatami 
Sercem handlować zadęła.
Miłość szła na wagęgżłotńy' Z 
Każdy jżMosił jej: pęezęnla,

“'Ona wszystl im była rada 
Z kapitałęm rosłfc renta.
Znalazło; się ludli wielu 

‘ Co poznali jej zajęty,
I dawnTbjńbrudnej kwieciarce 
Wyprawiali uczty, fety.
Dzisiaj willę zamieszkuje,
Ma karętę, grooma, koriiepĄ 
Brylantowe bransolety,
W  puchach i kobiercach tonie.
Gdy ujrzałem ją raz w loży.

Ejftirzoiii m y®  wierzyo nie chciałem,
Że i ja będąc ątudentein - 

fc-tl niej kwiaty kupowałem.
Poznań Witold Leitgeber



Ś W I S T K I  P O B R A T Y M C A .
(Autentyczne).

Z lokalu gdzie czynnośjj swoje oćffiywa 
g. ki komisya asepterunkowa — wyszedł pa- 
robczak, na; którego oćzpltiwali S r a  rodzice 
po góralsku ubiffiii. 'Syngk jeszcze przed ro- 
kiehSi wróciwszy z „Orawy11 gdzie był dłuższy 
czarna zarobku,zrzucił „gu n ie  i k y r p io lk i" , 
a ubrał się w ,.surgut“ i palone buty — szecłł 
ku rodzicom udając, panka. Matka ujrzawszy 

j go zawołała: I cóż? Syn dobrze podchmie­
lony pokazuje białą kartkę za kajfeluszem 
sUeśczącą i : zaczyna ogromnie k w c z e ć : ,. kan- 
den, manden" ! —  Ojciec tłumąćzy żonie że 

[. go w rekruty wzięto. iHtka załamuje ręce, 
a rekrut zataczając się mocno woła: K an - 
de-h, m a n d  en, p u n d ę ii , i sz le n e k , ance. 
cwaj. Matka uważając to za ogromne prze­
kleństwa m im ie c k ie  mówi a nieklnijże, tyła 
baju — wszyćko tsa na kwale boskom okiiia- 
ruwać.

- T a n d e t '^  ma ndelp1, k u n d  er, lu n - 
d e i , n ójc łi a ni_a 1 !

— A bedlifą ty cicho psionogo' wmła 
matka chcąc mu ręką usta zasłonić.

— Dajze Spokój stara —  mówi na to oj- 
eiec tp(jfuwając ją od syna —  niech się;"wy­
gada go mu na żołądku leży —  to juz tak 
być musi jak kogo do wojska ibierą. Ja był 
taki som jak rekrutem ' zostałem! No dalej

fe#(,mówi do syna) Marnroj! klnij co się w pyT 
skil zmieści! Ja strasnie lubieBsiućłj a ó j oii- 
mi^Skiej rpowy —  bo mi sie psypo.tmnajom 
wojoclpre casy!

— Byłaś u doktora?
—  Byłam - ale to jakiś głupi doktór.
—  No!
—  Powiedział żem chora na llurprę. i ka­

zał mi sięSżaraz do łóżka położyć i pocieJBfl 
się Antojem! Fe! to, paskudniarz!

— Dla czego?
— Anim u niegc łóżka żadnego, ani An­

ioła ni«R widziała. Zgnięwałam się i wyszłam 
nic mu na złość, nie zapłaciwszy za wizytę.

—  Po fćo pan n®$i watę w uszach ?
—  ‘Jestem przecie nauczycielem!

—  Nie może pjun znośjć krzyku dzieci?
—  To nie! ale nią lada dziej) przyjechać 

inspektor, i będzie zapewnie nowe rozporzą­
dzenie rady szkolnej >ze swąjjelni dodatkami 
bajdnrzyć —  więc, Efjęt̂ zavvczaś,u chcę wpfti- 
wiać, abym tych wszystkich nudziarstw nie 
słyszał, bo mi to strasz®  nerwy rozstraju.

—  Ten młody tenor ^siewał 'ślicznie!
—  Sjlic dziwnego; mając tak śliczne wą'sy, 

musi śpiewać ślicznie.

— Jaka jest różnica między Galicją a po­
kutnym pisarzem ?

— Pjsarz ż y d a  łatwo wyskrobie —'ą  rGu- 
licja żeby się nawel z samyeii pisąi'zy i to 
ni"4 pokątnye.tLskladała, nie potrafi żydów wy- 
'skrOMć.

— pSfzie parnia jhż służyła?
— Podaj mi 'pan ^Przewodnik. gf|e|r$p-‘ 

to panu w nim wykryśję Igłli parę njfópsc 
w klórych jeszcze nie byłam.

—  Droga Ido! Ja cię tak kocham. Pojwól 
mi lylkcr jednego całusa...

— T-ylko jednego? O d i paniczu musiałeś 
dzisiaj całować)inne usteczka jeżeli tylko chcesz; 
jednego.

— Bo nie śmiem...
— No, to dobranoc pan u fy

— Wiesz że ta nasza ulubienicą ^Milcia 
opuszcza tegłr?

— Co ty mówisz.? Wielka szkoda, tak 
w rolach naiwnych była niezrównaną.

— Dyrektor ivszystkiemu wanien.
— Jak to ?
— Z tych dyrektorów7 to ogromne majstry.— 

Bojąc się żeby wdęk.śzej nie zażądałaiSgąży —  
ciągle się nąąl nią ungsił, i mówił że-- talent 
jest wszpębśtronny, Tre w lufedej roli i ® g ie  
wyśmienitą.

— Nie wierz.ę, zawołało dziewczę — daj 
mi pan dla przekonania jaką rolę starszej 
kobiety.



— Dobrze, i dał jej rolę jakiejś tragicznej, 
maiki. Ojn się unosił nad jej grą— .aGjjtjblika 
bila oklaski bez końca —  i nsĘśtąpił $ lV ;p . 
dyrektora niedobry koniec.

—  Jaki? Tak się pannie Milci ta rota 
's|*io'dobala żiei z p i c  w  )ś w i ećign lie chce wrócić 
do. naiwnych, tylko m a tk i  grywać. .Przyszło 
do tego, żaB-jtę pogniewała z draeldorem, i na 
serjo wyjeżdża.

—  Pani f  pani! Ach cóżńza nieszczęście?
— Gól takiego?

— Mąż pani w biórze .siedząc przy praoyj 
nagle mńńrl.

—  Ach B qże! (wola uieszpżęśliwa zała­
mując ręce z rozpaczy). Ifie inóg-ł tegp ocze­
kać biedaczek do N. R o k u ! ! !  Od N. Koku 
miał dostać quinquenium.

—  skończ mpje 'straszne-cierpie­
nia, jęczała konająca żona.

—  Panie.4 Wysłuchaj jej piuśby, wota czuly. 
mąż klęczący przy jej łożu.

1  j a k i  sposoii  Pan M i c h a ł  z o s t a ł  p u łk o w n i k i e m ,
Pan Michał zażywny dziadowma, był nie­

gdyś. w wpjskufisierżuni.em. Kiedy osiadł na 
gbspędarstwie w Dębnikach — przez grze* zność 
■nazywano go porucznikiem, potem przeniósł 
się o kilka mil drogi, na dzierżawę da-L.iszek, 
a poczciwi sąapdzi wnet. go zaawansowali na 
majora, — gdy zaś tpo kilku lalach kupił fol- 
warczek w innym powiecie — zac-zęjo- go na­
zywa ć 11 u 1 k o w n i ki e tn.

Żel^y byt jeszcze raz się przeprowadził — 
tómń!|?;ą wodnie zostałby- generałem !.. ^

— —

Y  aj p rań  ty cz  niejs/.y li i er u ii elc.

—  W jakim kierunku łaskawa pani za- 
mietiza krztaMe swego jedynaka?

—  Ja panie dobrodzieju chciałabym go 
wykr/da-łció w kierunku dohr.ego ożenienia 'stis

— —

Nie bez przyczyny.

—  Jakże mog-laj? podwoi ić^żoby pan Adolf, 
z którym dopiero w*św.tę'tą^ę poznałaś, już 
w Nowy Rok cię całował?

— Cóż robić moja mamo, karnawał taki 
krótki.

Marsz Sokołów.

tlej sgko-ly do szeregu,
Gzas roztoczyć skrzydła w lot! 
tógM Stanie Sokół w biegu,
GKoć riad głową -warczy grzmot; 

Póki dlonionf siarczy sil,
Sokół polski bedzie ż y ł!

Dręcz niewieście Izy i żale 
Gdy nam Matkę skrwawił wróg, - . 
Ćwiczmy siły swę wytrwale,
A  krwią za $krew, spłaci m dług... • 
SfcjMech ducli silny, silna dłoń 

M©dcwy ptfłfemoę zepcdinie w Loń.

Piej do lótu pisklę,-.rmłojje 
Slapęip starych druhów leć,
I ną, cliliibę, na swńboClę,
Dla swych ziomków zawlsze świeću^ 

Męztrragj prawośjlfńśmiały wzrok) 
Niech twój każdy zdobią, krok!

Dpi ramienia spójmy ramię, A  
Z białym oflem Jećm.y w bój, 
C®ijriM przodkófr? naszycłi zmamię, 
Nięs-plarn i ony potski-, s trój,

A  p r^ d ' nami z biegiem lat, 
„Czołem “ krzyknie cały świat!

Stach z pod 'Naźciszowy.
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Przez w ysoki ces. ro sy jsk i rząd zatw ierdzone T o w arzystw o  dla handlu herbaty.

Z a ło żo n e  w M o skw ie  
r. 1787. Wasyli Ferłow i Synowie Za ło żo n e  w  Wiedniu 

r. 1881.

Nadworni dostawcy w Rosyi i zagranicą.

I C  W ie d e ń , I . fóiirnt ner ring 15. " W
Paryż, 38, Boulevard des Italiens. Berlin, PriedriehsstraSS®

Cennik prawdziwej chińskiej karawanowej herbaty:
paczki po 1 ross. fancie (1 ross. funt = 4 1 0  gramów)

H erbata czarna H erbata liściow a

Nr. 1. Nr. 2. Nr. 8 . |

i 
.

&

| J L Nr. 6 . Nr. 7. Nr. 8 . | Nr. 9. Nr. 1 0 .

zlr. l .# | 2  zlr. l lŁ B 3 złr. | złr. 8.501 4 złr. | •a-:|łr. | 5 zlr. | 8  zlr. 1 io złr.
Także potaabycia w paczkach po 1j1, V2, 74, i 7 f  r°ss- funta. —  Herbata Nr. 2, 4,

6  i"f7 w oryginalnych ross. puszkach blaszanych z podwójnem denkiem, po ja ,  ’ /2 i 1/i funta-:

Rosyjskie samowary w rozmaitych gatunkach i cenach.

Prawdziwa rosyjska w ó d k a  ży tu  i ow a z^fabryk P io tra Sm irnow a w  M oskw ie i A. Wolt' 
Schmidta w  Rydze, rozmaite nalew ki i prawdziwy rygski balsam. Prawdziwy fra n cu sk i konia* 

i Rum Jam ajka.
Główmy zarząd naszego domu handlowego znajduje sie£w- Moskwie, gdzie pod nadzorem rządo 
wego inspektora herbata bywa odważąńą i tylko z „ces. ^oss. banderolą celną“ opakowywanJ-

Gruntownb doświadczenie w naszym zawodzie oraz bezpośrednie stosunki z głównymi miastami handlowe.i 
w Chinach stawiają nas w możności mierzenia się z każdą konkurencyą.

JU?* I*. T . Ku|)CO*n udzielił się o d p ow ied n i ra b a t. "X jH

SKŁAD HAKMONIJ w różnych wielkościach, ^
dla kościołów, szkół, salonów i koncertów, ę jj

te o s t a t n i e  w  s p e e y a l n i e  a r t y s t y e z n e m  w y k o n a n i u .
— ■— | Illustrowane katalogi bezpłatnie i franco. |— ■—



Z A W I E D Z I O N A  MILOŚ0.
(AU TE N TYCZN E ^

Pawcio światem przesycony,
Piąjjy krzyżyk zakaćhował,
Nie zapragnął jednak żony —
Nawet kochać n iejpróbow ał!
Lat niepomny i siwizny
Czy co w zimie, czy to w lecie —
Zacierając wieku blizny,
Chodził sitrojno i w gorsecie !
Planty! miejsce ulubione,
Dla przechadzki i gawędy —
Cód.żień zwiedzał'- kiajzdą stjjotaę,

'B yw ał wszędzie —  chodził wszędy!
Nie domagał czas doLczasu,
Lecz tasrychle przemijało —
Bądź z przesytu —• niewywczasu — 
Rozmaicie się zdarzało'} ą 
Gdy żołądka miał zgryzoty,^ •'
Z posępionem srodzó ^płem  
Pił rumianek, brał na póty
I.okładŚJ. się popiołem! —
Przy tem giizegźjD nieco wzrokiem,
W ięc z potrzeby — nie manierem,
Czy w dzień jasnjĘ^—  czy to zmrokiem 
Nie .rozstawiał się z cwikierem,
Rok1 zsij rokiem, jedm m trybem,
Pędził życie dzień po dzicffljga,
:Zwany w mieśjćie. staiym jTgrzybeóa—  
śmiał się z naawy i prz)'ćfeniku.
Ci co bliżej Rąwcia znali,
Gdy już w pełnej był jesieni,
Głową, słowem —  poręczali —
Że się nigdy nie ożeni.
Lubił wpraw'dzie gładkie buzie,
I rumiane jak jabłuszka —
Ale w starami wydze —  razies—
Nie dopukać do&serduszka!
Tak mijały lat szeregi,
Lecz kto może ustrzedz losit,
Szle nam zdradę na przeszpiegi —
Nie uniknąć razu LęjŚ ciogii,
W ięc i Pawcio mimo hartu,
Z ćjelibatem sprzysiejzony
Choć się nńżdrzył —  to dlą^żartu.
Nagle ęzostal zwyciężony!

Na piąterku pośród Wnku,
Stor* w oknie piękność smętnie,

W ięc przystanął przy ordynku —  
Patrzy długo —  patrzy chętnie, 
Nagle splunął! jizdiygnął cały — 
Pombnąj raźno jakby Z procy* —
A choć oczy go ścigąjy —
Spiesz-^ dalej — dalej krćfezy! 
Obszedł w koło bez spoczynku, 
Ró&ne myśli — snuje —  roi,
Znów się zaalaz}.’ przy ordynku. 
Spojrzy, postać cj|gle stoi,
Już- nie dąsa — ale chętnie 
Przykuł widok go uroczy,
W ięc wpatruje siognafniętnie —- 
Pożądliwie wlepił oę^ ^ A  
I tak co dzień widywano,
Jak nasz Pawcio mimo wieku, 

BŚtOT/ał .kęJłem —  stawał ścianą — 
Zakochany jak kot w m leku! —  
NiSjppkpjne n$;će miewał,
Drespbze brały —  zlewa! potem, 
Sen uciekał —  w ciąż poziewał • —
I miłosnym żył kłopotem !
Naraz ocknął się z apatji:
Student kocha sj| z daleka —
Mam dowody jej sympatji — 

TPoyco zwlekać —  ucieka! —  
W ięc z żurnalu wystrojony, 
Postanowił oświadczyny —
I w odwagę uzbrojony — 
PewńejJpoiy LAódliny —
Do ordynku spieSśjffiRSLą, 
Frazl^ilmjąwy pamięć szuka, 

sGblał cały się paczulą —
Musnął wąsa do drzwi puka —  

vPtwo#zono. Śmiało iwchodzij j-  
Tentno serca Się podneśi,
Pewien siebie okiem tyjsdzi 
I w zą'pale mówi —  g łosi:
»W iodą mnie tu wyżsge cele,
Jam tu gościem niespodzianie, 

j -\Miec pomijani cerCgjele 
I w w o J jc z y n ię  zapytanie :
Czy sggjtsjgnl ? Lecz się' wstrzymał, 
Język kołkiem stanął w ruchu — 
Jakby wr'serce pchnął puginał -y,uv 
Co to znaczy —• myśli w duchu ?

TL H s



Wszak ich tutaj tuzin siedzi —
I rupieci bazar cały —
Naci igiełką ślęczy — biedzi —

Stanął wryty -  oniemiały !
»A czerń slużjśgs? —  w gpzetzaym tonie 
Jedna z ;:'gyonk; mówi śmiele,
Proszę dalej —■ a w salonie —
Der przejrzenia są żurnale.«

Nie zrozumiał, jednak kroczy,
Nogi chwieją, w głowie rop 
Bojjgcfy spój Mil, podniósł oczy — 
Bóstwo jegijjS—  w oknie sfpi!
»Ach! to pani« —• zgiął kolana,
Lecz zamarły‘ naraz słowa —
Bo bogini ubóstwiana 
"Była » lalka wy stawo wąjgSs

J. Zalewslti.

K A R N O Ś Ć  N A R O D O W A .
Gdybyś jechał od Itaki,
Od -.fcamczatki aż do Francyi,
Nie znalazłbyś'? nigdzie takićj, 
niecnych fżyjipw tolerancyi,
Jak jest właśnie to w zwyczaju • 
Naszego biednego kraju.

Niętbaj, czyli ten lub owy 
Zgrzeszy ciężko jyobec krajii,
Nfe spadnie mu ni włos z głowy,
Według naszESo zwyczaju.
4§o tu taka u »ąs kamtok]?- 
Apatja, czy śkunazarność!

Patrz! w Monao^j Pakyż, Wiedeń,,' 
Wjeżdża szlachta na jsfeiS 
A z nicii milion cła niejeden 
N^i ruletę i... hetery,
Lecz na kraj swój groszk niej da,
BpwKp S isy , zastój, bieda!

Miruo to, gdy w kraju świadom,
•Iigdy zręcznie, a uprzejarigfej& j Sfeaf&fe5  
Stawi program swój sąsiadom,
W  lot zostanie pcpjem w sejmie,
Bo tu taka u nas karność,
Ap&tyjujp czy śllmtązarno^ójfii

NiedaWno wbrew Moskwy gniewu, 
Nuciliśmy; nie zgię^ta^gj*
Eą.żęiy gotów Sbył do śpiewu,

-------------

Ale także i do dzieła.
A  kto zdradzać chciał bezkarnie 
S ^ d ł wysoko —  na lataynięr1.i

A  dziś sługom sług dęspotów 
jSfdał panele się »
Ifjpst iw zbytku sżclgścia gotów 
iBjiiżonym liyffl lokajem,
Tak iż sam dojBRram a ro Ś wiek 
Nie wie: bydlę— jest, czy eżfowjeŚ?

AĆnajgorszy ten z wyrodków,
Go w łierbarzn poczet dług-L j,
Liczy różnych w.i &Lk i e huprlodk.ówfe 
Wicyj dla dziadów swj«f? Aisługi 
Ma' ii pssi mir, popularność,
Taka to tu u pas karność!

Bismark cjw strach Europy,
Dawuliej w planach nic nie sj&żędzi,
By wydrzeć z pod. polskiej stopy 
Poląjdej ziemi piędź po piędzi,
Ljgpi sam drżał, azali nasza 
Ziemia może lmfeć judasza.

Ale .te  ra z  przy.Siąfłz gestów,.; L‘
Tetp wróg strjfeźny, że w potrzebie 
Znajdzie tu tłum Iśkarjotaw ,^
Go sprzedadzą nawg ą B ebie,
B a  Wjnaródżie tkwi bezkarhólśfa. 
Apatyapćzyitślaniazarnoścflli

Podwawelski,

„Z dwojga złego wybierz mniejsze1

Niebeąpreoznjć*rzjśjpz sijgSębłaźSifJ.ej 
ip ie)® pieczna —  ludzi drażnić,

W olę jednak, byś* mię chłostał,
Niż żebym sani,.—  błaznem został.

G. Kohn.

J



„Przez uświadomiony iud do wolności!"
W  dzięjach naszych potgizbiorowy&h nie 

było: ani jbdnegp pofcpjerai#* którebyńiiSŚobla- 
lo krwią, swoją ziemi polskiej —  nie wkdato 
tysięcy męczenników, którzy .[z jąśnem oki<a&, 
w ypęlódzonenifefołom , nijśfaz z uJniiecnRiu 
na ustach--.szli poct^zjłtaenieę, iia kule wroga 
lub w. dalekie ś)?epy .pńhi|an'ycli śniegów i lo­
dów ■— a ••lo wszysfko ni© dla siebie, nie dla 
slaĄry i zM^hrtów-, ale lala iyłjpdidgj. miio- 

tótu kochańę^yójjczyzny11 -rćdla Polski, clo któ­
rej tak wzniosie woła poąta:

„Ojczyzno moja, ly justeś tem SpikcerH.
„Co się ożywczetn ciepłem w polskie serca

[wciska ;
„Tyś nam kolebką., nadzieją i końcem,
„Wszystkich,' co dziś :¥a morzem i wszyitkpSii

[e wizuj rek a.1'

Nie .ma pięcj^i Sem i, gdzieby ś$giie wa­
lały kości n B ze — 's-ęuffienica zastąpiła krzyż — 
nie ma rzeki, któraby cli^ć mz nie brojrżyła 
krwią naszą. 1 sto lat niewoli ubmsŚJojKi my 
1 lardzi ̂ Jeszcrojśa^e zg@ęłą“ —  wołamy.

W  setną roczgfee trzeciego rozbioruij^ i 
który wykreślił Folskjg z karty .geograficznej 
fĘurojiy —  gdy rzuci ruy okiejn wstęĘz riji 
sto lat cferpieńę—P stają nam i^zedfW^yiUa 
wiclrijk Paru i legionów, toku .18$ 1 i lS 5 j $  
watszawskje Ąięcze.iis1?wa,rj|ają widma tułactw 
■emigrajjyi, gro^f kazSąn&tów fortwznych, nę<fz| 
s y b iru s ta ją ; wdow-y i sieroty pomorclgwa- 
tiyeli — staje kajdanami nie.woli obćijiżona oj­
czyzna i wyciągając ręce cło nas, jako =!jjo 
f\vycb dzieci;d żądamotl nas dzisiaj już nie 
ś m ie r c i ,  aje w a lk i  i p r a c y .  Umierać bó- 
wienfjza Ojczyznę umieinyf:drudriięj dla Niej 
żyć i walczyć bez o t o c z y  nku, be|?wytehńie- 
nia.

"’ ’Krew i roienii^poświęeać, 'tojPplak mnie, 
ale fę P g lć  się; poświjpić milogp wiosną, osgejy 
bistą .ambieyę rznięć pod stopaW jjc^zife 
m a ły m , aby Ona w ie lk ą , była, to często 
nact jfego siły, cuSeIo jdztóiąj wymaga od nas:5 
Ojczyżtfą.

^N aróJ  ujarzmiony póty ma prawo do 
politycznego łjytu, dopóki saip dobrowolnie 
due. ugiął karku, Tcby nań włożono niewolni­

cze pęta, dopóki ma śu&clomgsej że odbie­
rając mfr polityczne swobody- i wymazując 
g<ł z karty geograficznej, tS^orgSife' na nini 

K y % ,  [który pręd2 ej,»'^y późfftąj sam na- 
turalnem nrfstępStwem rz;ę©.y, pociągnie do 
odpowiedzialności t^eh, którzy dopu­
ścili).

w )\ va  zaś jśju' główne środfei do odrodze­
nia narodu prowajiaree. Pierwszy gwałtowny 
i krwawy —  to ke w.ólw^ęyła,-drugi powolny 
wprawdzie i ućiążli\v^Y-;al;e.Spwntcd|zy ^ s k u ­
tkach — to prawiła nad utrzjpnaniem wzglę­
dnie rozbudzaniem pfić^ń&ia narodowego we 
wszystkich watetwactf podbitego [Społeczeń­
stwa a to zapomcfpP wszechstronnej, r^ iu  
mnej, na nąfodowyjgli ideidaęh opartej <£świ’a-;: 
ty  i zapoflióaą żmudnej i eiŚj
głej psaey nad peduilsienicfm ekonomyezłiem 
warstw ubogich.

Naród nasz próbował kiI[t:akrotnie''-'-.prz3| 
dmyszystkiem środ%  .pierwszego. Ofiarami 
krwi, mieńia i życia ytara®ś|ęmpdz«łcąć to, 

Mo ojcowie nieładem  i lekkomyślnością utra­
cili. CMy jednąk, się "okazało, żeń znękaiug 
i zgnębiojły naród ząpomócą o-pęża nidSMo- 
trafi przynajmrueji; na razie z iB B z jS  przewa­
żających sił. •zoEgauisdj&anygli armii • nieprzy­
jacielskich — po J jb ^ a n it f  styozniowe.m lajB 
paza część jrólskiego iśpołfeaSKfetwa f^iwyotla 

?ęię dragięg&śrocłka pfiey, do cydrod|en.ia wiata 
clącej: pra& y n a d  111 cle ma Zrol!|mieliśfcjy 
wreszcie, j£ę lud[stanowi-.elhfcymią ' w iększe-!! 
narodu Jest zawsze tą świeżą krynicą-, z któ­
rej mdj-adzjiiJ sig wieczpie społeczjapitwo. PójęyJ 
liśmy, że naiuczciwsz!|"dąż,tiośći'klaM?swiec^l
nyćh liłe  nabiorą nigdy-jStoważmejszego znfejj 
czenia i nie zyskają uznania, lepili, ich nie 

HSfewiiY net. ,iS|wiad®mionycłi masach narodu.
Pojęty to Gznefiy, j^rozinńieli ::Slocvieńfy. 

yiSzesi na polu o'światy wyprzedzili nas o 
wiek cały. ’Tam jest tylko 4 °/0 -■ańalfabe- 
tń„w, u nas 7 0 ®  na 1 0 0  nie umie 
aniijińsać. To tęż M^ba annltkbetów w Garó- 
licyi łącfmej dochodzi prawie 4  milionów.

2 .3 4 0  w.si nie ma dotąd szkoły, w E0  po­
wiatach na lOSt kobilfe $'B czytać ani p is^S



fe jfS im ie ; 710.000 dzieci w wieku szkolnym 
zupełnteaag nuj uczy. ija Zachodnich kresach 

jgr^licyi i na Szlą^utmiemiecki S c Li n 1 we r ej n 
zakłada szkoł;J| i R e m s n m ije  nam dziatwę/ 
szalonym pędem. W  B ia łe j  nie^ma ani je ­
dnej szkoły pfSskiej. Nad wynarodowieniem 
Szlązka selki lat pracują, dość powiedzias 

||e w G^|yirię ludowej szkoły polskiej ^rj£ęe 
nie maj pomimo, że tam mieszka blisko 7Q00 
Polaków. W  Ks; GieszyńskStUn 40.0.G'Q Ńie£n- 
cfuvm | | : 8  sSfiiHBa21 1 Pe,d$pi's'gdy 200.000 

Maślaków nie ma ani jedrtego -gimnazyuru. 
Dópiero teraz po 13-to j$efhich "sdafąniaęh 
otwąSmno pienyśżą polską kl^sę gimnazyalną 
za giiOoZ raisz, z takim trądem Obrany. Na 
Szląsku dziatwę s/koln^.wyiiafądawiają w szko- 

■he i w kościele. W  szkołaćlą śzląs&ch ju t  tl-c-io 
letnie dziel* ucżą religii po niemiecku. To 
gojs-źe Stosunki aniżeli w zaborze pii&skim. 
W kościele pół „Z d r o,w a śvM a r y a “ mówią- 
po polsku^ a drugie ;poł po niemiecku.

Dlategoi^ćala uczciwa, oświecona; warstwa 
społeczeństwa polskiego powinna wzbić w sNyo- 
]̂,e innug obifinę praw i pochodnię‘'oświaty f6 a- 
rodow.ej i ni®* ją wśród warstwy ćiem r^: 
siatki lat odpychane i poniżane —  tem bar­
dziej, żSakcya władz krajowych jt]st zupełnie 
riife wystarczającą z .powoclu braku fjńidilśzów.

, Podezasifcgtly Czechy jej tyle /m S ,e js^ «od  Ga- 
licyi i liczna ludngsS i obszarem teitytorj|bjjr 
nym mogą W żyć co -i-pku około 10 .0 0 0.00 0  
złr. ze surii krajowych na szkoły swoje —  to 
hasz sejm . galicyjski zdobić się może zale­
dwie nągmało co więcej nad jeden milion.

- GżeSi nie zważając na akeyę władz kra­
jowych — gafei pracują nąęt,ś.wym rozwoglm 
narodowym. iSJkochąnei swojej M J ^ j^ r z y  

S z k o l n e j  zaw,efzięczają*gj£esi swojeodrodzenie. 
Ona to sprawiła, że dzisjaj w Czechach jest 
tylko 4°/o anśłfał?ć'twv. Ale bo też nie ma; 

- am jednego Czecha, któryby nie pamiętał 
o swej M a c t e r ż y . R okroczn ie  zbiera ona 
najtswoje cele 'pd 2 5 0 — 3 0 0 .0 0 0  zlr. W  dniu 

iśw . W acław a,patrona kkólesŁwą czeskiegó, 
całe Gfgchy opłaCająŁf) 0  d u l, e k n a r o .4  ow S , 
któj-y wplywi| c© kasy M a c ie r z y  pod tSjfa- 
łem*.,-dał^świę.tó-wfręławske-. W  ciągu 14-tu 
lat zebranb-th^c^-darn 2 .5 0 0 .0 0 0  zlr. Jecłne- 
gppdnia w dniu św Wacława zebrano. Sp',000 
zlr. Mogła dlatego M a c ie rz  1 0G szkół i ochro- 
rfękpotworzyM i 3 gimnSżya, w którjch 13.000  
dzieci ̂ wychowują się w narodowynY; Mireliu, 
bo w narodowych szkołach, sJiJźie na* ąpia- 
nacli wisza^mapyliczeskie i obrazy z liisto-

ryi Czech, a nie jak u nas w Galieyi, gdzie 
krajową Rada szkolna pousuwala ze szkół 
mapy Polski, historjrd p o lsk ą ...

'Na wżer czeskiej- M a c ie r z y  powstało/ 
u nas T o  w. s z k o ły  lu d p w ip j, na paniih- 
tkg setnS rocznicy wiekoporaijęj k o ) 1flHBayi
3-go maja' założone. Głównym felęm Tow a-. 
fzystwa zaporam i szkół zmniejszać)? straszną 
ćyfrę analfabetów,- •ąukiejsta^’  liczibę wsi :|ez 
szkół, bronić od wynarodowienia lud na kre­
sach i ratować naródowość-polską na Szląsku; 
jedneH£lsłpwern..o|wiecać m as^ u lion ow e po­
zbawione ź,upohńe światła, beżfadńe, nie mające 
narodowej świadomości.

Dol^gojdąt^Towarz-®two, budując własne 
gmacdiy szkolndf wspierając gminy, budujące 
ilzkol^ą bszzwrotneęni sgbwlmcyarai lulfflezpfo- 
pjentowemi pożyczkami, zaopatrując S to ły  w 
przybory B ak ow e, w książki szk£3|Hi po||§B 
rając dalsze kształ|enieS;ę nauczycieli, zalda- 
dajfeiz.ytgłnie i bęzplatrte wypożyczalń® i t. p.

Na podstawili statutu w każdem mijĘdnaj 
miasteczku, w każdej nawet wsi' może podrstać 
osobne koło T  ci^w.^zk o 1 y 1 u d o dóejbjr jego 
ząfldniem zaw ifeyw ą^t.żjfęln ig zakładać bi­
blioteki, urządzać pogadanki, uroczystości na.-, 
rod ow S  opiekować się szkoły* i t d.

Lrkd ? i jwlkotpotrzeba, Judzi i jeszcze raź 
l u d z i !  K i^ r&jpowinny nąłp^e(%,do T o w. 
s z k o ły  lu d o w P j. Ga-fynr obowiązkiem zwy­
czajnego człowieka, M ć  jednego złr. rocznie. 
Gd f̂* krocie staną pod uczeiWy-m sztandarem 
T o w . s z k o ł y< 1 u|bo w i3jj —  tak jak w Czjl-i 
cbacli przy-Młji c i enlz y —  *v ciągu-1 kilku, lat 
dokonamy wielkiego dzieła: gminy będą miały 
szkoły, czytelnie; nauczyelelPin wiejskim.Ży^ie 
R ejsem  uczynimy, praca icli będzie wydatniej­
szą —  obdartym i biednym ppzw^jimy ko- 
r|'g^tać zej&karbca wiedzy —  miliony nowfćjr, 
młodych Polaków (staniej w obronie, praw Ta- 
sżfct.1 od\®ecznyćlfSK

Hąs-lem T ow arżgtw a : P r z e z  jd ś w i e- 
cnn.yj lu d  d o  w o l n o ś c i !  ri o  lifislo nasze 
na dżisiaj jedyne, zk-niemąiojść ffzisiaj powinien 
każdy, ktojgpdnie clii®  nósip imfę Polaka; 
komu nieobójięlha pćz,yszlgse OjbKjipi^.ęP.o- 
■wicKlzmy sóbfej: M u siifty . z J m ? 'l io n o w y c li  

t^i e mn-jęcdi mJśs zrcfb:i'|j n iezw y.e 'ij^ż.ony 
ząfetęp poJ4 ,k & ® viad om y pra.w i id e a łó w  
naszjręłb& Zasfep  'ten rzećizyr\uśc^fc,ęclźie7nie- 
zwyęiężony, jakaż bowięjre siła, jaka potęga 
zdobSnffs pokongjć, gj^gŁi cały nasz lucł po- 

gzuje |f^polskim i ocłCftuje/niedolę Ojćzj^n^B
•Oręż nam zardzewiały część wielką spo4



tknęło Toiw. s z k o ły  ]udQ\\\|j,' to c£pi 
naródowegS znaczenia. Ono powinno być>wy- 
tlizeni naszej ży wolności.

'Idźmy zatem za głosem wiei&czpw, wfej- 
dźthy z pochodnią pilskiej oświaty pod wie- 
jsniątzą fejŁccfeg-. przytulmy lud. w sukmanie] 
do piersi, ho to jedyne dzisiaj i majpewniei- 
jj^e hufce nasze, klóre ztrobęcS nafpnbwc pra­
wa — a liasrejń pracy fc&sfej niech będzie 
ciąglwi .'wy trwale: \,:P jSzgiź1 ucś w ią d o m i cwEyi 
lu d  d o  w; o 1 n o  ś c i !“

31. I).

„F1NIS CORONAT OPUS‘l

Doskonale'przysłowie: Kpnlefe d&Telo w-teficzy! 
Doświadczaiti; jego wpływów —  j o  mi już nie brzęczy 
Interes kalenclfirski Siak tpitrętna nmehfp?ś 
Bo weźmie go w świat polski mag polskiego ducha.

Cokolwiek tu .^znajdziecie,: k?(ż.dy z Was tqj pkzyzna,
Żąęw żadnym artykule pfeękuclihie zgnilizna,
Że mogą wp  spokojni ostroMfAÓttzif^ę,
Gdjrwęzmą ten iftajandarz pv s\^lĄ.czki dziewicA/'

ŚwiPt-nieją tu imiona zaslutbnycli ludzi,
Dla któnsch cna 'ich  praca cieś^pows^chną.yfiudzi, 
KUMy w ciągu żywota spęhiiąjąc czyn każdy 
Korzystnie dla narodu —  lilysz^ą jako gwiazdy.

Dalej, czy to powiastki, czy inne różnośffl 
Napisane uczuciem ojczystej hirlości 
W  jakiejkolwiek są fornue —  to daruneja bratni;
Że tylko daną ara przykład: aftykul ostatni!

A  jpżli w gćtfśmgb wierszy —  lub w proziej doś|: lisŁpe 
Znajdują się kawałki nie — patrjotyłizhe,
To przejrzyjcie z-tfw-agS—  a Kfcdy człek ifoyfrióftg 
Ż e jH :  w ni nr dobry Łufiffi-, »5 o podnosi-zdrowie!

Przyjmijcie wi$Ę do domu —  ten Kalendarz Djabla, 
Wydany z wiaiJHże w WsŁs: polskość nie osłabła*,
A  we lpnie: chęć niesienia usl^ig narodowi 
Pracą dotąd niesioną —  i bywajcie zdrowi.

D ja lir ł.

jreczeństwa w y n a r o d o w io n o ,  o powstaniu 
•i 'krwawych zapasach w.ąobccnjćh warunkach 
uBslee nie możemy, a lepśZą zdo­
być musimy. W  jaki sposób i z ćżyją po­
mocą, to nam wskazał K o  ś cdivśBk o, po­
wołując lud do narodowej pracy.gPw klad  
Inaczelnikij w snkma-nie nieustannie powiniem 
nam przyświecać, a j^ e li ldedy, to zwlaszc?a 
tdrjiz Cd stu latach strlszitego gajstu i niś; 
wysłowionej boleści, w setną ioesnidę reż§l- 
’tatów Targowicy.

Przeprowadzenie ceiówgsjakie sobie wy­

gi





Polski 
illustrowane.

Na podstawie najnowszych badan historycznych napisał

Profesor Dr. AUGUST SOKOŁOW SKI
z współudziałem

A D O L F A  IN L E N D E R A
2 illustracj'ami oraz reprodukeyami z obrazów JANA MATEJKI, W A L E R E G O  ELJASZA, 

JULIUSZA KOSSAKA i HENRYKA RAUCHINGERA.

Illustrowane dzieje narodu należą bezsprzecznie do rzędu dzieł, które znaleśó 
j sio powinny w bibliotece każdej wykształconej rodziny. Literatura polska pod innym5 

Wzgledatui tuk bogata, nie może dziś —  z wyjątkiem pomniejszych wydawnictw lit­
ow ych  —  wykazać sio ani jednem illustrowanem dziełem, kfóreby przedstawiało 
Wykształconej publiczności, wyniki nowszych badan na niwie historyi .pilskiej, w  zwię­
źlej a jednak przystępnej formie.

Ta jedna okoliczność usprawiedliwia już to wydawńictwo i czyni je z góry po- 
żądanern dla literatury historycznej nolslwgi

Za gruntowne a zarazem przystępne opracowanie dzieła, rękojmie daje nazwisko 
■Autora, za zawartość artystyczną illustracyj ręczą wymienione w tytule nazwiska artystów.

Dzieło obejmuje mniej więcej 30 zeszytów i zawiera około 150 illustracyj sła- 
j WnyCh mistrzów polskich. Próbną illustracyo przedstawiającą „Kazimierza Wielkiego 

Wśród w łościan p od a jem y w niniejszym kalendarzu.
Do dzieła tego wydana zostanie wspaniała artystycznie wykończona okładka. 
Q@im zeszytu oznaczdnaLw nądzie; znacznego zbytu tylko na 30 ct. —  Cale 

dzieło 9  złr.
Pr e n u1 m e ra tę przyj mu je

Księgarnia W. POTURALSKIEGO w Podgórzu przy Krakowie
oraz w szy stk ie  p o lsk ie  k sięg a rn ie .

K u p o n  ao o d cięcia .
/O b acz odw rotną stronę).
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dla Czytelników „Kalendarza Djabelskiego“.
Pragnąc Czytelnikom naszym sprawić mitąiyiiespoclzianke, ogłą^am^niniejszom 

premia, które nabywać mog-a po cenie znacznie zni-ż.onej. Na- premia-1 wybraliśmy 
piękne obrazy treści narodowej, wschodząc z z||ady. że każdy dom .w pierwszym 
rzędzie takimi obrazami przystrojony być? winien, aby bohaterskie czyny naszych 
przodków oraz!-prześladowania spotykające'nas ze strony naszych nieprzyjaciół przy4 
pom.nać zawsze i wszędzi^E

Obrazy te, to kopie arcydzieł sławnych artystów polskich 'ą mianowicie:

M istrza Jana m atejki-

„TADEUSZ REJTAŃ NA -SEJMIE WARSZAWSKIM 1773“
protestujący  p rzec iw k o  rozbiorowi Polski,

oraz
W o jcie ch a  K ossak a:

„W SPOM NIEĘIA Z LAT g Z l | c m J | ®
przedstaY/iające atak Czerkiesow na bezbronny lud w a r s z a w s k i  

w  r. 1861.
Reprodukeye w^mnaue|sposobem hełiograwurow3’.m w pierwszorzędnym zakła­

dzie wiedeńskim' wypadły pod każdym względem znakomicie —  fojmatjrysimku sa­
mego □  cm., wielkość'kartonu 9'%<75 n em .

ytBna sklepowa^każdego obrazu -wynosi po 6, ztr., dla nabywców „Kalendarza 
Djabła“ tylko 4  zlr. 5 0  Ct., kto nabywa oba obrhzy razem tylko Ził*.

Zamówienia wraz z kuponem poniżej umieszczonym przesyłać nałoży ,

do Księgarni W . POTURALSKIEGO, Podgórze -  Kraków.

H A R T A  K A M Ó W I E 1 I A .

I)o Księgarni W. Poturalskieg#, Podgórze-Kraków.
Niżej podpisąnjj^żamawia: 1 obraz Matejki „R ejtan ^ ................. , . . za&enf ztr. m &O

Niepotrzebne wyrazy 1  obraz Kossaka „Wspomnienia1 . . . .  „ SmpoO
należy wykreślić. 2  obrazy: Matejki i  Ivo.ssaka Wojciecha „ „ 8 '—

Należylość przesyłam przekazem —  proszę pobrać przez zaliczkę.

Adres. Im ię i  nazwisko.



DZIAŁ INFORMACYJNY.
 I f p Ś -----

Przepisy pocztowe.
Listy zwyczajne nie mogaffiHć Knęższe nad tfoffgra- 

nr<\łv, czyli 15 łut4iv c-łowych. Za listy zwyczajny opłata 
wyńfei bez Jióżnicy'r.odległości:

W monarchii austryacko-węgierskiej do 20 gr. za list 
opłacony 5 et.., rtfeopłaęouy tlO ct., 'nafljKĘj! gr. do 250 
gr. opłacony 10 ct., nieopłacony lSKct.

Do Niem iąS do 15 gr. Spłacony 5 ct., nieopłacony"
10 c l.; 4}ad lB»gr. do 250 gr. opłacony 10 ct., nieopła­
cony 15 ct.

Za listy doręczo.ne w miejscu płaci się doi 30rgr. 3 ct. 
od 20, ge-. do 250 gr. fi ct. Za nieopłacone uiścić,m usi 
odbierający w pierwszym razie 0 ct., w drugim 9 ct. Za 
liśty. urzędowe u i^ c ja  adresat pojedynczą opłatę l. j. w 
ct. a względnie 10 ct.

Listy kartkowe są po 3 ct. dla doręczenia w niiejsęg,
Zaś do wszystkich kiajów  monarchii auątryąckiej i do
N B gieą  po 'a ct

Listy poste restante nrogąhzalegać w urzędach p o ­
cztowych do -Z, miesięcy, i mogą być jmrmow.ąne nie- 
tylko imieniem i nazwisMnn, ^'ęcz także literami, jflframi 
etc. i wtedy adresat' powifnen się sam po odlifór icli 

GgiSsić. Listy poste restante adresowane literami lub cy­
frami rekomendowane być nie mogą.

Karty korespondencyjne po centy mogąjzbyć .prze­
słane ■da.-wszwstkiah krąjdSj. mdtfahchii austryaekiej i do 
Niemiec, a opatrzgne ojpdw iednią my«-]tą dopełniająca" 
jjfStSerbii i Czarnogóry. Ąąsfea’rp^korespondencyjnja po 
5 ct. do wszystkich innych krajów eifftipejSltieh.

Karty korespondencyjne z odpowiedzią zapL^cona inogsf 
być nie tylko w mtaiarchii austfyackiej i do Niemiec, kfte 
także.'i do innych krajów posyłane, ’ lecz wówczas d,f>- 

jąiero trzeba•dotepić;1tnarkami odpowiednią naleatEcagy S
Karty kdre^pondfenćrjne nfó^na tak samo hak listy re- 

kąraend.ffivać i przesyłać „pefj oxpres". Należytość reko- 
irnendaćyjna taka sama jak od listów. Można tak?ę uży­
wać kart korespondencyjnych w ł a s n e g  jg w y r o b  u, je ­
dnakże muszą l® c tej siunej wielkości i na-hakiepljamej 
grubości papierze jak nrzełt.owę i milszą mieMiiapis w ję ­
zyku niemieckim „Coyrespondenzkarfe?*', po.d którym-może 
być napis w języku krajowym, kolor ł/.ch kurt mó^ę.bye 
dowolny. Karty korespondencyjne bezpłatne mó.gą te u- 
rzęłla posyłać, którym przysłużą prawo liezpłatnęgo p o ­
syłania swych I^orespondijucyi. Do te «®  mogą być fey- 
wane tylko §5vzez urząd, pocztowy sprzedawane Harty na 
białym papierze 4 ct, za 25 sztuk,.-'z. odpo-wiedzią 8 ct. 
za 25.'sztuk.

Listy rekomendowane. Listy zwyczajny i karty-Jtore- 
spondencyjne nip®] być rekomeOTlotemfi.za .ppłalą/słct., 
.jeżeli list ma być w miejsejh dófcęczijny, a 10 ct. <lo**iCŁ- 
nycli miejgBowości — :fiadawca otrzymuje/recepigrjListów. 
których-jadres lylko z .cyfr lub pajedjfiipaych liter się

składa, rekpmendowaćjyiie możną. Przy listach 'v spra­
wie protestu' wekslowego i „p er expna“  mjisi na o'S- 
wrolner stronię> listu nadawca położyć swój adres.

NiSjlistgeh rękom Sjdowanyćli nie m ™  podawać 
żadnej wartości. Listy rekomendowane do Prus-.i Niemiec 
mogą być pośyjane na* kó^zt adresata.

Listy rekomendowane może i]4|h?wdiS reklamować 
w urzędzie Ęadawczyja za opłatą iCgjlfe Jeżeli zaś był 
opłacony recepis zwrotny, natSnc^m reklamacja nie pod­
lega żadnej opłacie. Jeżeli list zagjnął, nadawca riia pra­
wo ż;h3)ić wynagrodzenia 20*złr., gfly fe t był adreśawany 
do miejsaowifeći w obrębie państwa austryąąkiejo luB 

jzagranicfp z wwlątkiejn Niemiec ppjożonej ; zaś 2L złr., 
gdy list był' do'N iem iec Wystrany. Listy rekomendowane 
wjś.yjane w kraju można .reklamować w pfaeciągu 6 rnie- 

łfięcy, na liag przesyłąnejjaó Węgier lubyda granffię służy 
prawo rekjjnaąowauia rok cały od cffila nadania listu. Po 
upływie zakreślonego terminu nadawca nie ma prawa 
żadać wynagrodzenia, chociażby list zaĄrpął.

Listy rekomendowane za zaliczką. Liśty rekońrejdo- 
wane-przesyłać iffpżiyajw obyjK jl wewij'ófrżp'ym£ tudzież 
do Niemiec. Belgii,''Rumunii etc. za ząliczką.FPpłata za 
listy ttfkie jest taką sfflną jtfiszi! listy po.lePone. Najwyż­
sza kwutąHBiczki wyn<3 [̂ óT)h Sr, List taki zaopatrzony 

'być musi ,rui adresie uwagą'',',Zaliczka"; na,' adreSMtym 
musi byći również podaną kwota otlpówiednja. w słowach 
i yjyfracli, tudzież dhljjłafliiy adres nadawcy. e£ó jŁcfągnię- 
ciu zaliczki od adresata przesbfe odnośny urząd pofofgS 
wy pieniądze JBWawcy przełamem po'.'ąfciigjiręciu'uależy- 

.tcigtfi manipulacyjnej 5 ct. tudzież naflŁylSsci-M. przesłanie 
przekazu wę(heez,wykłej taryfy.

Recepis zwrotny, g z y  wszystkich j^ppzesył&reh reko­
mendowanych może mplnwca, żądny recepisu zwrótnegj,. 
klórjrtpodpfstiujj prZez adresh.ta, o.tl.wrótną pocztą do 
czuj, w której przesyłka J^jgfała nadaną, ocRsItgtły, ną1 
dawca za zwrotem SSccpi.su natra.wftżego '.Webrać może. 
Za rechpis zwrotny obłaca siemirzy liście w miejscu d o ­
ręczyć się mającym 5 ct., przy innycli 10 ct.

Druki. Wszeftie druki, litografie, sztychy, fotograire, 
i 'książki;'rmiżna posyłać pod opaską, któiffeh można na­
być w ufząd£iig pocztowym. Stsji ohę opatrzone marką 
2pęL Opacki mogą być tak/e^ robione w domfuj. Należy- 
to.śg '.fynosi do wszystkich mrojs.co^oKci państwa austrya- 
■ękiegjj- 'i do Nittiniec dó 50 gjr. 2 g|, do 150 gr. S'*’ ct., 
do 3 5 3 ^ -  5 ct., do 500 gr. IGaN^ do 1 .060 'gr. 15 ci. 
R.o(j opaską nie w olno^posjiać listijw. Pod jedną opapeą 
inożna- kilkaąp®!ećhniotów posyłać, jeżeli adifesęWane są 
do je.dnej osóby. Adres ma być napiyany na opasoe. 
/Oprócz arCKsu, daty i pod’płsu';żii$li^ćh inyKRli dopiśli^jy 
robić nie.wolno, iM>lno t.ylko ołówkiem ?®freśja|iimiejsca 
na m argin^ie, na,klhr,e ch cesię  zwrócić szwwgólną uwa^gj



Korekty wolno posyłać ze stosownemi poprawkami, które 
nawet w braku m iejląa na marginesie mogą być dopeł­
niane na osobnym jabkuszu i wolno ta k ®  odpowiednie 
kartki'jnanuskryptu do korekty dołączyć.

Próby towarów nie powinijyj przedstawiać żadnej war­
tości kupieckiej. Opakowane maią M ć  w leiiappooóń', aby 
ykrząd pocztowy m ógł sprawdzić, że to są mrobki..-.Zbjłźe 
i w ogóle rzeczy sypkie mają być'posyłane w wpreczkach 
obwiązanych lecz nie opieezętowamroh, lubwzalepionycli. 
Inlie rzeS y pod opaską krzyjzejwą, lub zawinięte w papier. 
Próbefti, przedm iptówjłatwo zapalnych, lub eksplodują­
cych, [narzędzi ostrych lub wreszete takich, któreliy nie- 
przyjemnyjfodfcu wydzielały, posyłać nie wolno Adtes na 
.mocnymIpajSerze winien zawierafaedopisek: ,iRł:ąbki bez 
w,ałtości“ . (Muster ohne Werth). Pijócz nazwiska lub fir­
my,1-znaku fabrycznego .towaru, numeru i ceny żtfdnyćh 
innych dopisków ro'bić me njorfuw aajteż dołączać listów. 
Próbki muszą być opłacone i nie mogą więcej wąśyóijak 
S ć j j  gr. Opłata wynosi ido wszyijfckich kriijó,w monarchii 
aifsfryaćkiej i do niemiec 5 q §  Próbki możnaf4'akźet rej? 

iKomćndowaó i doręczać „per express“ .
Listy pilne. Jeżeli- nadawca sqbiel&3$zy,.*!‘aby list zo­

stał zaraz po pkźyjściu doręczony adresatowi, ma byŚ£ 
adresowany dokładnie, t. j. zaw ierać/im ię i pazjyisko, 
tudzież mieszkanie adreąata (ulica i numer), oraz winien 
nadawca dopisać na kopercie po lewej stronie u dołu 
■jzeSfręczyc zamsk,przez zimyśj.itćgo eiosKfmfa11 (Espres). Jeżeli 
nadawca m t t f '  sobie, |lby list przed pewnym czasem 
nić był deąęczony, to ma byc to na liścra umieszczałem. 
Na odwrotnej stronie listu musi być adres nadawcy ńa- 
pisaiiy.
: 'L isty  pilne mogą być rekomendowane lub nie i mu- 

słgBbyć opłacone, a opłaui za doręczenie wynosi, jeżeli 
adrósąt mieszka w miejscu, gdzie .poczta'JB ct., za każde 
71® kilonretra odległości od urzędu pocztowego płałM.ssię 
posłańcowi 5(t ct. jfcjjrfżytość uisrezą s£ę przylepianiSm 
maęek odpowiedniej wartości a to w każdym rążit;' że 
s t r o n y  n.ąąiawwj' do kwoty 15 '®ntójv. t. j. za dorę- 
częnię w miejsca. Adresat zaś dopłaca 35 centów lub 
przypadającą większą należjność za doręczenife.>fta odle- 
g ® ć .i(G d y b y  adresat nie .chciał dopłacić, listu się nie 
wydaje. lis tów  w miejscu dore&jjtó się mających jako 
„expres“ pos|łaB’jn ierjmożna. Do Niemiec można posyłać 
listyp.,expres“ ,na koszt adresata.

Jęumli urzędy/którym  pYzysłuią prawo bezpłatnego pjp- 
sykania listów ckcaf list swoj jako „expres“  posłać, musza* 
hąleżytość z góry markami u iścł«K »

Listy dworcowe. Jeżelh.śtronlSżyczy s'ob,ie odbierać co- 
dzieimie-uregulamie prżi pdwnym poćią^-u korespóudencje 
bezpośrednio na dworcu kolejowym, uiszcza zato miesię- 
ićm ie 5 -zfi£ zifjóry.

Marki i koperty. Marki pocztowe są, po 1, 2, 3, 5, 10, 
Aj!, ftĘ p#), 24, m  i 50 ct. i J i* 2 złr. Przylepiać je  na­
leży po prawej stfcn ie 'u  góry. Koperty są t y l i )  p 
ct'/' Kojrerta zepsuta wymienioną >pyć może w urzędzie 
pocztowym za dopłatą 1 ct. Starki stęńiplow^jS tudzież 
marki listowe wyrzińfite z kopert, a przylepione: pa listach 
nie nuiJSjżadpej wartości) i znaczenia.

Przekazy pieniężne. ’ (Eostanweisungerf)/ Do 500 złr. 
posyłać nfbżna do wszystkich lKzPflów pocztowych mo- 

'Harduii 'austfyackiej także za pom ocą t. zw. przekazów/ 
które n abyw acie  w urzędach p ortow y ch  po ct. za 
-sztukę. Porto opłaćaYsię przez 'pitóez przylepienie tfiarek 
na przekazie. Kwotę/przesłać się mającą należy na prze­
kazie^ wypisać liczbami L,lsło\vaini i złożyć ją  w urzędzie 
pocztowym. Opłata wynosi: do: 10 złr. 5 ctiynad 10 złr. 
do 50 złąl 10 ct., nad 50 złr. doM 50 złr. nad 1.30
« łr . do 300 złr. 30 ct., nad' 80,0 złr. dó.8.00 złr.i 50* cl.

Przekazy pieniężne telegraficzne można posyłać do 
takich m ie js co w o śc i,'g ig ®  jesty biuro telegraficzTHL.rżąS 
dowe do wysokości Stoftj złr. Do pr^esyłaijj’a pieńięylfy 
dr~gą telegąąfezną s,a osoibne blanki'<ł(y'biąl.e, ktjre urząd 

TOtć^towy p iska jącem u  bezpłatnie daje. Opłata jest ta 
sama t o  przy przekazach zwykłych z dodatkiem opłaty* 
za> te le b im . Zajtóodffiżenie telegramu do urzędu telegra­
ficznego, jjążmi tenże nie w tern samem ża^u jJ^aniu K ćl 
poczta się znajduję; opłaca się 10 ct., za doręczenie zas 
telegramu adresatowi w (miefecit 15 ct., za każde 7'ja  
kim. 50 ct. Pi-zy przekazach telegraficznych wyżej 300 zł. 
do 500 złr. opłaca sięl-feffigram zwrotny z ISO a ó w  (50 ct.) 
na odpowfiędż donósaEtdą, c z j przdkaz do miejsca swego 
.przeznaczenia doszedł.

Przekazy pieniężne za granicą m ogą być pf&esyłane 
do następujących krajów :

Anglia i Irlandja, Argentyńska Rzeczpospolita, Angiel­
skie posiadłości i Kolonje w Azji; Afryce, Australii i In­
diach W schodnich Belgia, Bulgarya, Chile, Cypr, Egipt, 
Francya (z Algierem i Tunisem), Gibraltar, Japonia, Ka­
nada, Malta Portugalia, Rumunia, Szwajcarya, Tangier, 
Wiochy, Zjeonoczone Stany Ameryki doi^ÓlS złr. 500 1'rańk.

Dania, Helgoland, '.uxenburg,
Niemcy, Niederlandy (Żuławy) Nor­
wegia, S z w e c y a .......................................„ 200 „ 400 „

Turcya i Egipt (c. k. poczty 
ja ffiitry a ó jg je )...........................   S ^ 5 0 0  ,(L25(f; „

Przekazy pieniężne telegraficzne zii granica SSfcgą byćj 
.przesyłane do wysokoścjżjjujjjżłr. — *500 frańków do Bel­
gii, Bułgaryi, Niemieejł/Helgolandu, W łęch (z wyjątkiem 
G oulettć,‘-Tunis i ^Mpółreffo Japbjfii (tylko do Tokio i Yo- 
kohama), Norwegii i Szwajcaryi, FYfirięyi, Lusrebiburgu, 
Niederlandow, w Egipcie tylko do Aleksandryi, IshjAilii* 
Gairo, Port Sard i, Sufeąd Opłata wynosi ty le ;-ile  zwykły 

ipircSżaz kosztuje, z d&datkiem- należytossi za telegtam.
Zlecenia pocztowe. Za pośrednictwem urźelmw pidizto- 

wycH można ściągnacjsd innych pąób  wierzytelności; do 
wysokości 400 złr. <gS0 marek, 730 koron, 1000 Eranków). 
Zlecenia pocztowe są w monarffiii austi yackiej, do Nie­
miec, rlfelgii Ffańcyi, Włocd^AlĘpsenilfurgli i Szwajćąryi 
jdo wszystkich; zaś do Egiptu, Norwegii i Piumunii),d|Gi 
niektórych urzęłlow pocztorrłych dozwolone. Blankiet na- 
hYwa się po cenie ' /2 ct. a; dołączywszy dóknment n. p. 
weksel, ra'cpjtffik,"kwit i t. p. pćrsyła się w kopercie za- 
pieczetSwanej,Tjako list rekomendowany p od  adresem1, 
ui'zędu noc.ztoBBSo. gdzie dłużnik mieszka. Są do tegoż 
także)koperty urzędowej których w urzedąęb pocztowych 
-po '/Jjmft za ®:tukę dostać inożiia..,., Pod jedną koperta 
można-tak1̂  więcej żtecen•posyłać, jednak'si\ma nie 
prasn^ić- 400 ż|r, tudzież na wszystkich dokuinerłfacli. 
JtcManY' być musi jeden i ten sam dzień płatiyelii. W;ąa- 
zie uiszczenia kwoty na blankiecie wyrażonej, wydaje 
pffizla ądresatowi dokupuenfe-a pieniądze piBrsyła 'Włe- 
rzyojelowi. za przekazem, po .'strąceniu zwykłej- nafeżydiiści 
przekazowej.

Pocztowe kasy oszczędności. t$ieinal wgz^stkifii-pocTó- 
«ve urzędy Órtekyaekię przyjmują:’-, wkładki ,póezą\?sM od 
50 (Ct.; ;-fia które wydają bezpłatnie książeczki. l\wó,łj> 
wyżej l złr. procentują się wedle stopyra^,. -fGbl.em ulą-- 
twienia zebrania kwot m-niejśżyili niż 6p, c t , służą'karty 

srazc^ędnostei Rp' 5 ct., na które częściowo jfalepia sfw 
zwykłe zńaczlajpoczlow e a gdy wartcFść ich wjpnesielgO 
ct., przyjmuje się je  jakoL i wydaje, ksiaż?ezkę

'.kasy oszczędności. Na każdą wkładkę wydaje centralni* 
z fe ą d  ka^s.ypocztowyyh w Wiedniu potwierdzenie, które 
winno ś,(e zachowitć, a gdyby takówe nje nadeszło, na­
leży jePnatychmiast reklamować. Jednej os-»bie!n ie wolno 
mieć wi^pej jak,-jedną książeczkę kasy fosze zędnośti; ró­



wnie ńre wolno wkładać więcej naraz jak 3QO złr. avfa- 
czna wkładka nie możef,przenosić l.OOUwzłi.'. rocznie.

Książki pocztowe nadawcze. Większe fumy luli osoby 
prowadzące obszerniejsza korespondencję, mogą odda- 
waćSpa'pocztę listy poleeSne, li&t-y pieniężne, przekaMp

i przesyłki wartościowe za p&moetjjiKsiążek natlawęSąSi, 
w których urząd pocztowy* potwierdza odbiór przesyłki. 
Ksurżki te z‘ąstępiiią^'ecepis nadawczy i można jfei.w za­
rządzie poczty ngtbyć po cenie K) cefitów lub większe po 
25 centów.

Taryfa opłaty listów, drułow i próbek towarów,
obowiązująca w obrębie monarchii austr.yacko -węgierskiej, tudzież w Niemczech i w państwach 

należatcyjćih de'-’ ogólnego związku pocztowego (Weltpostyerein)

L i-'l> t y OJ 15 r u lr i ć
u OT >>

iłą
-t

a C3 Dróbki i doku- B aj<D "Zi •H..5
Nazwa kraju

za wagę 
gram.

o
ct CiiM OT OJ

menta f a §  
3  *

OJ oCJ c- OJ >
P2 Skw

w pro- O za wagę - opłata
cc

gresyi centów W a ra n y cęljtów

Druki f
do 20 gr 5 50 2

dCt 150 3
Austrya-Węgry nad ' 2 ^ S-.&D 2o0 5
i Liechtenstein . . . do m

gram.
10 2 OT3

<^00
1000

10
15

10 10

Próbki K
w samem miejscu nadania | dcjSO Jjrjr ' ,JL do 25fflgr.

O
i ,io \ V  gr. (i — 5 5

Alger (‘przi^zj FrftJJiŁyę) . 15 10 5 50 3 '"'10 10
Bośnia i Hercegowina 20 5 2 ts'O 50 1  i f h ' JO
HandżaBj N ow ibazar -1) . 15 10 5 9rt 50 3 10 10
Belgia ......................... 15 10 5 be 50 3 10 10
Buigarya .................... 15 10 0 f 50 3 10 10
Czarnogóra .................... 15 7 4 a 50 10 10
Dania z islandyą . . . 15 10 5 a>

s 50 3 10 10
Francya z Algerem i Mo- \ 

n a k o ......................... i 15 < ; 107" 5 o T3 feo 3 10 10

G r e c y a ......................... 15 10 5 2 50 3 10 10
H iszp a n ia .................... 16 10 5 *o r a 3 10 10
Kanada . . . . 15 10 5 Ph 50 3 10 10
Luxemburg . . 15 10 5 'M 50 3 10 10
Mexyk .............................. 15o 20 8 50 6 io h 10
Niederlandy (Holandya) . l p £ f 10 5 50 3 10 10

Druki j-
15 5 1

i 0ct
50

100
2
3

Niemcy z Alzacyą i Lo­ nad 15 | i 2 5o 250 5
10 10taryngią , do 250 10 o 5Ó0, H 10

g-rąm. J ^  1000 
P ró b k !

do 250 gr.

lCp.yi
o

R u m u n ia ......................... ■ j’ 4-5 10 5 50 3 10 10
Rosya i Królestwo Pol- \ 

S  k ^ k ie ................................../ 15 10 5
>

'OBcj 50 3 10 10

Serbia . . . . . . . 15 7 4. ho 50 2 10 10
S z w a jc a r y a .................... 15 Kr-":: 5 50 3 10 10
T u rcy a 2) ......................... i s E i i s i 10 a 50 3 10 10
Venezuela przez Anglię, \ 

Hamburg lub Francyę i 15 20 8
<a
B
-6

5 P ■ 6 10 10

Wielka Brytania (Anglia, |
Szkocya , Iriandfa, 1 10 5 50 3 10 f 10

t  C ypr..................................1 ‘O
Wiochy i San Marino 1

(rzeczpospolita) . . 1 15 10 h->t>
C.

50 3 10 10

Zjednoczone Stany póln. \ 
A m erykis) . . . f 10' ' 5 a 50;' - 3 10 10
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P oczta w ozow a przyjmuje; i ekspedyuje po­
syłki listów z pieiiiądzrni i papierów wartośćio- 
wyvo.li, tudzież posyłki innego rodzaju, .które 
jako pakiety*pudla,, skrzynki, kosze lub inne na­
dawane. bywają.

1) Listy pieniężne zawierające bankąety au- 
sftryackie wyżej § 0 0 ’żtir., a ważą^e'ńie więcej jak 
250 gramów, można nadawać otwarte (do prze­
liczenia na jjoczciS  z a opłatą 11J/2 taksy w-arto- 
śeiowej, przyczem urząd pocztowy ręczj£za całą 

Hnirrę. Za listy wartościowe nadaną zamknięte, 
roćzJsPurząd pocztowy*' tylko za nienaruszalność 
pieczęci i całość zewnętrzną listu, — "'(Spłata sto­
suje się dęawagi, jvartó_Ści i odłegłoiMą,-.— Do- 
posyłek pieniężnych najlepiej uijprać urzędo­
wych kopert po cenie '/, ct. za sztukę, pieo.zę- 

'iowanSch1 dwoinąspieczęciami, podeza's‘ g'dy inne, 
języ.czkojwe wymagają 5 pieczęci.

2) Posyłki pocztowe, jako Lfo: pakiety, pu 
dła, skrzynki, kosze i d., należy dobrze opa­
kować i osznuyować, a podając wartość posyłki, 
opieczętować! —  W  razie zatrącenia posyłki, 
urząd pocztowy zwraca kwotę podaną na adre- 
pje i liścię frachtowym jako wartość, zaś za za­
tracone jm y łk i bez podanej wartości' 2a każde 
*/s kildgrarua wagi i ! 50 ct. Odszkodowanie
za uszkodzone posyłki wypłaca urząd pocztowy 
tylko w tale im razie, jeśli uszkodzenie, powstało 
pomimo należytego opakowania.

Do każdej posyłki pocztowej, zwyż 50 gra­
mów, tudzież do każdego listu pieniężnego zwyż 
'JkSO grm., dołączyAj należy list frachtowy (adres 
przesyłkowy po (I ótit a do posyłek do Niemiec 
i za granicę optójez tego "laldeklaracye cłowe-. 
Adres i deklaracje za granicę pisać polskimi 
literami. —  Zdmedńpn listem fraehtaim/nl mokną 
iiadawdĄ. 3 pakiety do jednego i tdgmsamego adre­
su la. —  Za frankowane pakiefy hez podanej 
wartości, do 5 kilogramów w l |  opłaoą się w o- 
brębie monarchii i do Niemiec na odległość' 1 0  
mil -ii strefa);; 15 ct.,Mpp wszystkich miejsc na 
dalszy odległość (II— VI strefyl J.O ct.

Opłata pakietów przekraczający&h wagę 5

kilogramów wzrasta w iniąityj wragi i odł§poS<3 . 
Zk niefraukowane list®pieniężne i pakiety d a  
[5 kilogramów wagi, dolicza się dodatek 0  et., 
a zh pakiety z podaną wartością, jeszcze takshj 
od wartości (do 50 zlr. 3 ct., nad 50 złr. (i et., 
i t. d.).

3) Posyłki za granicę (oprócz Niemiec) (Col- 
lls  [lost a ix , P ostp sick cle) muszą być przy 
nadaniu opłacona, a wysyłka t/ćli pakietów 
z podaną w''aiA5sTfą jełst do 3 kilogramów, zaś 
hez podanej wartości do 5 kilogramów fograni­
czoną. Do posyłki należy • sji&jeyalny'
list’ frachtowy., p o ' 6  ct. za. sztukę, i wymaganą 
ilość deklaritcyj ełowych.

4) Posyłki za pooraniem naiezytości w obrę­
bie monarchii dag 500 zlr z dołączeniem listu 
zaliczkowego > zakwitem na powżiąffek (list na 
sinym papierze polO tyt. za sztukę)/? przyjmują 
i wydają -wszystkie urzędy pocztW e. — Oprócz 
opłaty przewozowej, uiszcza się jeszcze prowizyę 
zaliczkową,gj iniannsvlpie: dęjsumy 1 0  zlij. 6>ct., 
nad 10— ISy/dr za k ażd e '5 złr. 3 ct., nad 50 
złr. za każde 5 złr. Sjct.

W komunikacyi z Bośnią, Hercogowiną i Novi- 
Bazar posyłki za pobraniem należyty^ci do 5,00 
złr. polegają na tydisamyćn wuirunkąąh jak  
w obręhic^jnónarchii.

W komunikacyi z zagranicą pnkyłki dopu­
szczalne są do- Niemie^lielgolandu, Luxemburjm, 
Belgii, Fraópyi, Anglii, Egiptu, llolandyi, Nor­
wegii, Włąch, Siziwajcaryi i Północni ej f i l ie r y  ki, 
do wyscdćoścf ;ty00 zlr. marek lub 500 fran­
ków) ; do Danii kSzw ccyi de) w'ysok^śc.iR75 złr, 
Oprócz opłaty przewozowej hla.aza się jeszcze 
prowizyę zalipzkową 5 ct. <łjip 3 zlr. zaliczki,i 
zaś (za zaliczki wyższe nad 3 złrą* po (3 ejl prO' 
wizyi za każdego .guldena. —  Na jffiśylk.ę za 
pobraniem, dostaje nadawca recepis nadawczy7. 
Aiwhowaną posyłkę za polraniem (nawiet „pośle 
restante/) nalehj do 7 -dni leykupiic, a posyłkę 
pijawek lub jakicjikolwdek zwierząt żywych, do 
24 godzin.

¥

\



Taryfa posyłek pocztą wozową w monarchii austryacko-węgierskiej i Niemczech.
1 mila Sesgraficziia =  7:48 kilometr. — 1 mila austryacfca =  7 58 kilometr. — w okrągłym rachunku 1 mila 

geograficzna równa się 1 mili austryaekiej (nie uwzględniając ułamka).

na listy z pieniądzmi
granów, w której.ęt;ń3śa$z;i

A ) T ak sa  
do wagi 250
Efgję (it[o 10 mil 12 ct., nad 10 mil 24 etę) 
i tfksa <jjf, wartości, już są razem zliczone, 
bez różnicy, listy nadanoM^mBff icze- 

nia lub zamknięte.

B) T a k s a  z a  w a g ę  

listów  z pieniądzmi i pakietów
JB'zy! ‘%óryeh g,|y wartość jest podatna, opłaca 

sic taksę od wartości.

G) T a k sa  od w a rto ści
śj) za przesyłkiftołgO/Zł. 3 ct. 
b) za przesyłki niidśOłłae.ęt,. 
p. doliczeniem poftoryum za

waseSŚ!

W zło­
tych 
wal. 

austr.

W mar­
kach 

niemie­
ckich

zamknięte Otwarte do 
przeliczenia

Waga
w

kilogr. 
włącz- 

-nie do

I.
strefa 
do 10 

mil 
geogr.

TI.
Strefa 
nad 

lĆrdo 
20 mil 
gebgr.

III. ■
strefa 
nad 

20 do
50 mil
geoeni

l\VJ 
strefa 
nad 50 
do 100 

mil 
geogr

V.
strefa, 
nad 

100 do
g o
mil

geogr.

Y
str

n
1.
11

gec

I.
e.fa
id
)0
ii
gr.

ct.

I
stref* 
tfo 10 

mil 
wogr.
zlr. | ct.

II—VI
strefy 
nad 

10 mil 
geogr.

r
■‘strefa 
lo 10 
mil 

Rogi'.

II—VI 
strefy 
nad 

la  mil 
geogr.włącznie

7.]r.! ct zlr ;ct. iptr. ct. zlĄ|łct. zlr. |ct. xłr.| ct. złr. | ct. zlr. ct. zlr

Tylko dla monarchii
ń-ustrytieko węgierskiej Tylko dla f500gr. — 12 — 34 — 24 ---- 24 — u --- 24

f  50 — _ 15 27
monarchii 5 — 15 —- 30. — I — 30 — w --- 30

1 austro-wę 6 — 18 — 8.0 — 42 — •4&--- 54 --- 00
_Bla monarchii gierskiej 7 21 $2 54 66 __ 78 __ 90austro- węgierskiej i iNiemiec

8 __ 24 __ 48 __ 00 __ 1 2 1 20
150 300 — 1 8 — 30 — — G- — 9 __ $ 7 __ 54 — 7,8 i 2 l f o 1 50
300 000 — 18 — 30 — — — — >■ 10 30 __ SI — »t) 1 m 1 50 1 80
450 900 — 21 — 33 — .20 38 3 11 __ __ M l T2 1 B8 l 74 2 10
000 1200 — 24 — 30 - | l 42 12 ___ __ W i 14 1 50 .1 M 2 40
750 1500 — b| — *S5 — 35 — 47 13 __ 89 __ 78 i 20 i 74 «> 270
900 1800 — 30 — 42 — 39 — | l 14 __ 42 __ 84 l 38 1 92 Pf o oe.) __

1050 iSiOO." — 33 — 45 — 44 — 5.0 tl. 15 __ 45 __ f o i n 9 10 2 m h)t) 3 0
1200 2400 — 3 i — 48 — 48 00 CD 16 _ 48 __ 90 i 02 2 2 8 i 94 3 61
1350 W W 39 — 51 - 53 05 — 17 __ 51 i 0 i 74 2 4 0 «> 18 3 90
1500 3000 — 42 - - 54 — 57 — 09 <V 18 __ 54 i 8 i So 2 64 •'ł 42 4J,20
1650 i f g j f — 45 — 57 — §1 B 74 £-1 19 __ |7 l 14 1 98 2 82 3 e i 4 50
1 80 0 3000 — 48 — 00 — 00 — 78 20 id.o ] 30 2 10 3 __ 3 90 4 80
1950 B 9 0 6 ’ — 91 — 63 — 71 83 21 __ 03 i 80 m ,)■) Ow— 3 18 4 14 5 lb
2100 4200 — 54 — 00 — 75 — 87 32 ---- 60 i 33 34 00 30 4 88 5 40

m ___ 69 i 38 -orJ40 3 54 4 ą 5 70itd. z: każde więcej wiece; wiee.w wjęęę. 34 , 72 i 44 2158 3 72 4 86 0 __
150 i f i i oo oo ct 4 i ,12 4 ’l

War­
tość 

pyłsicz 
do złr.

Porto 
za 

ka id  ą 
odlegf

War­
tość 

do złr.

Porto
za

każdą
odległ.

zlr. ct zlr ct.

f  50 0 3&50 09
150 — 0 8000 --- 72
300 — 6 37-50 --- 75
450 — 9 3900 ---- 78
000 — 12 4050 --- 81
750 — 15 4200 --- 84
900 — 18 4350 --- 87

1050 —■21 4500 --- 90
1 200 — 24 14650 --- 93
nrn — 27 4800 — 90
1 500 — 30 4950 ---- 99
1050 — 33 5100 l 2
1800 — m 5)3.530 l 5
1950 — 39 $4 .00 1 8
2100 — 5550 l 11
2250 — 45 5700 1 14
2400 -— 4yS 5850 1 17
2550 — 51 (jOfto 1 20
2700 — . 54 0150 1 23
2850 — 57 6300 1 20
3000 — 6,0 0450 1 20
3150 — 03 6600 1 32
3300

*
60 0750 1 35

fi)'Ntłjniższą taksa za wagę t. j'. taksa flo. 500 gr. włiiczgjo, jakoteflKkk|K>d wartości d.o»łip złr., guąż ma zsstbśeer,; 
wania rfrźjJę^posyJKaeh d a .S e iw jS j lira przez kraje afemieekio dalej idących '(trłihsitopjj dla.|tyŚj bowiem posyłek jest pod­
stawą najniższejEtftksy wagi; aż do 6 kilogńaljmiw włfflznie, a dla Ijsiów, ,'ó3jQsuiuy 150 Ssr. —1 Jjd;.o_yf_najniższą taksę za 
pakiety prfewożon&iprzez łficincył-(transito) płaci się: 5)0 ct.

Przepisy telegraficzne.

Dfepesze dopuszczalne są do wszystkich miej- 
fgcowoloj. —  Gdzie stacyi telegraficznej nie ma, 
t-am może być depesza z o§|atniej stac®i tele­
graficznej przesłana pocztą lub posłańcem.

Depesze winne być zwięźle i jasno redagowane, 
o p igle z tego należy zachować następujące przepisy :

1) Depeszę należy pisać o ile możności; naj­
czytelniej polskimi (łacińskimi) literami.



2 f-1 Ń&, adres] e depeszy wyrazić imię i nazwi­
sko adresata-,; charakter, miejsce zamieszkania, 
ulijB i Ni’. domu. (jęśli adresat nie mieszka 
w stołeeznem lnb ważniejszem mieście, oznaczyć 
k r ® .

3) Jeżeli nadawca płaci odpowiedź, kolacyo- 
nowanie*? potwierdzenie doręczenia, rekomendo­
wanie1, lub dalsze przesłarnś nadanejji- depeszy 

Sjeśli adresata w miejscu już niebyłoby w chwili 
nadejścia, depeszy) pocztą lub posłańcem, może 
wyrazić '_tp calem i słowami, lub'skróceniem przez 
2  głoskj,', które się lip ą  za jedno ‘słowo, i tak: 
Pilno D. Odpowiedź zapłacona BP. Depesza ko-

lacyonowana TĄ .i -Potwierdzenie wręczenia Cle 
Dalsze przesłanie depeszy FS. poczta zapł&tym* 
PP. Posłaniec zapłacony X P. ;;©twartó prze-
slk.^ B 0.

DepeszęHoblicza się na wyrazy, których ilości 
jest podstawą opłaty należytości.

W depeszach europejskich 15, a pozaeuro­
pejskich 10 liter czynią jedno sło w o . — Wyrazy 
liaząeey więcej, jak 15 lub 1 0  głosek, tudzieą 
słowa złączone dzielnikiem lub apostrofem, liczą  
się za dwa słowa. —  Grupa z nięeiu cyfr czyn 
jednę'. słowo. —  Sama jfra  lub znak liczy] się 
za jedno słowo.'?,*

Taryfa  depesz nadawanych w obrębie monarchii:
1) Depesza między dwiema ęStacyami * ):
Taksjfi żą każde słowo po 3 ct., opłiita: obli­

cza si^nąjm niej za JO słów.
' ’ Zd holticym&wanie'depeszy dolicza się czwartej 

cz<jgj&qąłej nalezySiści.
Pilną depess^joblicza się potrójną nalężyto- 

ścią tfjfiwRjpo 9 ct. za słowo).
2) Za odpowiedzi telegryk^ne (jeżeli nie ozna- 

cę.no ilości ąąówjrpłaci się z góly pależytość za 
depeszę z 1 0  słów.

Więcej niż :fo0 słów nie można zgóry opłacić.

*) Oprósz urzędów telegraficznych;/. niejuiifającą służbą, 
t. j. całodzienną i całonocną i całodzienną - od 7 rano 
(hajd wieJEór. są urzędy ze siużbą od U — 12 rano i .o d :  
2— 7 popołudniu^ ważneąn więc ieafi dla nadąj;$ffig'ai de- 
fieszęsjSj wymienionei3qstatnięj lęałeasiryi urzędu, \5żeby 
nadająe-ąpopo-łudniu, w ^ eŚ iiiS to  ifcźyliił, albowiem ^na­
dawszy przed, samą 7-mąjślub później, denesza pozosjjSisj 
musi do drugiego dnia do godz. 9 radio,

E&3) Za osnajmiejńe odebrąmai opłaoaPsię na 
leżyłeść jak za zwykłą depeszę, z 10 słów.

4) Za oznajmienie powrotne o niemożności 
doręczenia depeszy, nadawca nic nie płaci.

5) Wezwanie o ratunek w uieszczęści a pu- 
blieznem (np. wezwanie straży pożarnej), nadane 
przez kogokolwiek, uskuteczniają urzędy tele­
graficzne 'ł\e z płatnię.

Uwagi. Należytości za depesze płacić należy 
gotówką przy nadawaniu depeszy, lub nalepia­

ją c  odpowiednie marki.
R ę.-k o p i s  n a d a  w §,z y  wydają tylkdĄia wy­

raźne żądanie za opłtWą 5 ct.
Mieszkańcy miejscowości, gdzie Łsytacyj teleJ 

graficznych nie ma, mogą u iszcza j należytości 
za depesze zapomocą ])rźy,kMjan'a na pierwopi- 
'Sie od[)Owiediucb marek pocztowych. Takie telej 
ągfąmy należy wnoać do urzędów póoztowyćh 
jak zwykłe frankowany listy;, zkąd je  do naj­
bliższej stagacigtelegraficznej expedyują.

Należytość za depesze zagraniczne.

D  o

Taksji
zasa­

dnicza

eon

6 ’aksa
słowna

;ów

D  o

Taksa rr ,Taksa zasa- ,,, • słowna dni cza. |

centów

Angni i Irlandyi via Niemcy . . 3 0 1 3 .JNiederlandów via Niemcy . 3 0 11
Belgii via Niemcy . . . . 3 0 11 N ie m ie c .............................................. 3 0 3
Bośnii z Hercegowiną . . . . 3 0 3 Norwegii via Niemcy . . . . 3 0 lii
Bnłgaryi via Bukowina-Rumunia . 3 0 9 Portugalii via Frajicya . . . . 3 0 17
Danii via N iem cy............................. 3 0 11 Rumunii (z Gąlicyi i Bukowiny) . 3 0 6
Francyi . 3 0 8 Rosyi europejskiej via Rumunia . 3 0 J 2
Hiszpanii via W łochy . . . . 3 0 1 4 Szwecyi tya N ie m cy ....................... 3 0 12
Luxemburgu via Niemcy . . . 3 0 11 S z w a jc a r y i ........................................ 3 0 4
Monaco via N ie m c y ....................... 3 0 1 0 Serbii via W ęgry łub Bośnia . . 3 0 4
M outenegro........................................ 30 4

1
Turcyi via Bośnia . , . . . 30 1 4



P rz e p isy  te l| fo n iczn e .

Kto chce Ittć^Jprzyjętynp. do związku sWci. c. k. tele­
fonów wmierij wnieść pisem nie podanie do c. k. Dyrekcji 
P°czt i te]ef-q'nów,Vlkóra rozstrzygnie spraw f eweptualnie 
fnoże odmó.wie proszącemu bez podania pow odów . W  ra- 
Zl® przyjęcia petenta jest 011 obowiązany z górytółożyć 
r|alezyWść budowlaną, która stosuje się podług odległości 

ffijięszfcania petenta!ód stacyi^entriSnej;Selefonów ; wzglę­
dnie podług długośti wybudować się mającej linii i wy- 
n°si do 500 metrów ryczałtowo f>®złi\, za każdą' dalszą 
'PfeeSgeń p ° 10 złr. za 100 m etfów, lub część Jej odle-
e^ści.cW ależjtośę; ajionamentowa składa się aj z należy- 
kści stacyjnej (za aparata i przyrządy) rocznie 30 złr.; 
) z należytości za łączenie stacji uczestnika zawsfecją 

cęntralhą rocznie 20;'złr. IV razie przeniesienia na żąda- 
uczestnika tegpz staejięz jednegb; lokalu )lo innego, 

obowiązany uczestnik p o lmMBReczywisie kos^triimpjąezone 
?j tąj|mianą. lhY.edsiebioJstwa h j f f iw e ,  kawiarnie i t. p. 
L°placają podwójną należyttjść rocznego abonamentu, jeśli

użyWanię■ telefonu ma być 'dostępne tal|ze ogółow i gtfifc: 
Rządowe władze i urzędy opłacają_.półow4 rocznej nale­
żytości. Taką samą zniżjuamogą uzyskać nąjptóśbę;.urzędy 

BOjm om iczne i gminne,, tudzież zakłady ogólnemu słmiące 
ifdoJru. Należyfóść’ ąboiiameptópya pfamą jest w półrocz­
nych ratach z,Jg5ry w pierwszej połow ie sfycznia i lipca. 
W  rajdi-.zwłoki .wyłifiiza; zarząd poezVi telefonów aba-J 
nenta z związkrfisieci telefonicznej, przypadającą n l m i -  
tose zaś ściągą w drodze egjąjkujłyi. Za pośrednictwem 
telefonu może uczestnik nietylko 'komunikować się z in- 
nytni uczegt-nikami, ale5radfo'liadawać iRdbierać telegramy 

fea’ uiszcąeniem odnośnej należytości. Używanie sfcąęji te­
lefonicznej możgj być wy|ńó\viouę-;“ półroeitfiie z góry. od 
1. stycznia lub i .  lipca. przyrządy telefoniczne '.ui&lęży 
chronią od uszkodzenia. ZalM niionem jestt'rozbieranie 
przyi'ządów, tudjjfeZ samowolne dołączjjne do przewodu 
telefonicznego dzkonkńw sygnałowy?!), alarmowych ete.

Alfabetyczny wykaz należjfości ^(anplowych.

Absjrnd-ucyj ne ffiośliy. jako podania, od ark.
Absęiatoryu na s t i id y a ............................
ftrfjutmrą FprOślD o adjutuni, od pierwsz.

ark..............................................................
a dnot.irye, odmowiWch rezolueyj, od ark. 
Adoptaeye, prośby o potwierdzenie adop-

t a e y i .........................................................
Adaptacyjne dokuinenta, o ile dofyoża- 
B-ogólnych spraw, między przybranymi 

rodzicami a,...dziećmi, od arkusza 
- o ile przez nie orzekane bywa od- 

fstą p icn ie  majątku, ob. Przeniesienie 
majątku-.

Adicitahie (dożywotne) układy m iędzj 
małżonkami, od pierwszego arkusza.
od dalszych p o ..................................

Alimmtacyjije podania do-w ladz puldi-
cznyeli^bd a rk u sz a .............................

Alimcntaćyg, skargi względem ojeowstwa 
AJ.legaty.-Sd.Q podań i protokołów podle­

gających ostemplowaniu, od arkusza 
wyprawach spornych do 50 zlr. 

■hvia-»ipneysą rejd stempla allegaty następujące: 
aj Książki, broszury i manuskryptu przy- 

t  golowane do druku, o ile nie są pismami 
d io d o w y m i ;  b) wszystkie krajowe i zagra­
niczne publiczne papiery kredytowe, kupony 
i t. ]i.; cl świadectwa ubóstwa; d) dodane 
na dokumentach urzędowe potwierdzenia.

fótforlysacye dokumentów, o :le pociąga

et. 7,fr. et.
— 5 0 za sobą sądowy odykt, od pierwsz.
—

m arknszir-’:;. 'V' i i 1 —

:»y:
od dalszych offijmajfelks — 50

— : 'Apelacyjne powołania:
1. przeciw wyrokom w sprawach, ki (k r 

rych sporny przedmiot nie przekra­
36 cza 50-kzlr , od pierwszego arkusza 

Y§r. przeciw wyrokom w sprawach spor­
1 ■

| °
nych, których przedmiot ma wabłość ,
ogggffl do 3 0 l  z f . ,  tudzież w skar­
gach 0 pierwszeństwo it.p. od pier­
wszego arkusza ..................................

3. przeciw likwidacyjnym wyrokom przy 
koukuśstUb, od arkusza . . . .

2

1

50

2&j

1
4. przeciw wyrokom w sprawie;.karnej

— 0 wartość od 200— 800 złr. od sje-

5,0
rip-ego a r k u s z a .................................. 5 —

— 5. wsfl&stkie inne od jednego arkusza 10 —
13 dalsze arkusze pvzy apelacyjnych po­

wołaniach wszelkiggo rodzaju . . __ 50,__ 15 
%

Asygnaeye obacz
Awizacye sądowe, od arkusza ... . . 50
—  niestulowe, jak  długo nie służą do 

użytku sądowe®), są wolne od stem­
pla

JJetięftcya, prośby do władz publicznych
0 nadanie beneficjów, od pierwszego
a rk u sz a ................................................... | 1 —

i



od dalszych arkuszy po . . .  .
Dilansy . . .  - ..................................
Gedułki wagi. jeżeli 'kię z nich nie robi 

użytku sądowego lub urzędowego, są 
uwolnione.

Certyfikaty przynależności dla .sług, cze­
ladzi, terminatorów i zarobników .

— dla innych o s ó b ..................................
Podania ocnie, wolne sąr. od stempla.

0Certyfikaty cen targowych , . . . .
‘Gepsye bezpłatne, od każdego arkusza .
—  płatne: a) giro na wekslach, nale- 

żądych cj.o skali I., wolne są od stem­
pla,', nawet gdy służą jako allegaty;

— b) ces$ye na przekazach kupiepkch
— c) cessye innych pretensy.j dłużni- 

CMch, podług wartości spłatw i skali 

11;—  d) ©essye wszelkich innych praw, 
k tó i^ się  nie rozciągają na pretensyc 
dłużne, tak jak ugody kupna i sprze­
daży (skala III).

— prócz tego izjJ9̂  phfnitsdzy młtłi,onkaiTii nie- 
rozwiedzionymi, rodzicami i dziećmi, podług 
wartości SU°I0, we wszelkich innych \vy- 
padkąch ^podług wartości 10%.

mutacyjne edylda w prawnoicywilnem po­
stępowaniu są wolne od opłaty. Pt&śby. 
o wydanie takich edyktow. od pier-
wszegę a r k u s z a ..................................

Dafoieizmj A ) Dokumenta dajjówizny: 
'^aj -mię-tlzy. żyjącymi, ptfdlęfeHą podwój­

nej opłacie; 'Stemplowej, od arkusza 
b) na w ypadek śmierci, od pierwsz. ark.
0 E>d dalszych p o .......................

Ą h  Interes prawny:
:pa) Darowizny ruchomych rzeczy, jeśli się nie 

wystawia prawnego dokumentu, wolne od. 
s iern p l" |

b) wszystkie inne darowizny, jak datki alimen­
tacyjne, zm iczenie się pigw  na rzSrz dru-

EsffiFego, lub odstąpienia; przyznanie bezpła­
tnego użytku, lub innych bezpłatnych ser­
witutów fiśłużelmictw) — ipafllegają opłacićf* 
prgyentowejlrod wartości'- darowanej rzeczy, 

i ar to ;
I. mię,dz,y małżonkami nięro7,vviedziommi; mię^ 

ĆKy narzeczonymi pod warunkiem pizyffeTego 
haałż.ęustwa; miedzy rodzicami a ślubnymi 
luli nieśtubfiyipi dziećmi i;ich  potom stwem ; 
między teściami a. zgjr.iarni; międ*tópjczy- 
mami a pasierbami; m iędż.^przylira^gih

H®gilzieiiini a przybranymi' dziećmi, I^jP/o 
wartości i dodatek.

It. między innymi krewnymi, aż włącznie do 
dzieci rodzeflstw^ftyj.ecziiego 8?}0 wartości, 
w wsżystki,ch innych wypadkach 10 /0 i do-

%^ŚŚk
Dekrety dla urżęduik-ów prywatnych i 

gminnych: podług skali III.

ałr. et. złr. ct.

— 50 Dekrety uzdolnienia, wydawane przez
— 5 władze w celu uzyskania'posady lub

publicznego zatrudnienia, od pierwsz.
arkusza ................................................... 1 —-

Depds-yty A )  lądow e, wolne od stempla
Tnne depozyty są w o ln e :— p a) jeT O y złp‘żone zostały do przech ow an ia  dla

— 50 sk ładającego lub kogo inn ego;
51 jeżeli jed g a k , depozyt z łożony zostałij&ko

do spłata, którą składający uiszcza w w jasnemou lub cu d ze®  im ieniu temu, dla k^go d e p o ­
— 50 now any przedm idt'1 m a być pr& fchowany,

op łaca  s ię jn a lęzy tość  stem plowahod w arto­
ści p od łu g  skali 11.

• I § j  Depozytowe kwity, je/di od warto­
— 05 ści podług skali II. nie.jest iniiijjjSa

kwota ̂ -od a r k u s z a ............................. — 50
" H tt^odaftia o przyjedie depozytu :

a) w sądowem postępowanmSftd ark. — 8(5
i j » z  reszt® od a r k u s z a ....................... — 50

>^$8 Ekstrakty i potwierdzenia z depo­
zytowych rejestrów, od arkusza . . 1 —-

ffikumenty adoptacyi, t. j. ugody przy-
j^óia za dziecietf od arkusza . — 50

—  kmicyi, postanowienia lub ptłśw.ięęe-
nia na pewny mel, podług wartości,
skala Ił.

Duplikaty ..̂ podań, doręczane w dwóch
lub więcej odpisach, podlegają stem­

1 plowi :
a) w sądowych sprawach, od ark. — 8(5
b) w innych razach, od ark.uszat’*! — 50

___ W c) jeżeli (llal>glowneg(}po(lauia przy­
i pisaną jest mniejsza należyto^, po­

ioii łowa tej należ.ytości.
—  urzędowych załatwień w 1

od każdegó arkusza . . . 1 —
Dupliki. Prośba o nie w sprawach są­

dowych, od arkusza . . . . — 8 0
— w procesach cywilnych, jeżeli przed­

miot nie przekracza*-50 złr., od ark. — 1-3
— przy wyższych kwotach — 8(5
Dyplomy, a) wystawione przez władze

lub gminy, od. pierwszego arkusza . 1 —
od każdego dalszego . . . .  . — 50

b) wysIawionę przez inue \ps?jby, up.
Sśrbryfy od każdego arkusza — 50

Dyscyplinarne spruicyj podania, od. ark — 5 0
rekursa, od nierwszego".arkusza . 1 —-
od każdego d a l s z e g o ....................... — 50

Edykty, prośby o wy d an ie ,ód  pierwsze-
a rk u sz a ............................................. 1 —

jffiA  każdego dalszego po . — 501
EkghibuUicyjne ppetania, mul IjfiO złr. od

pierwszego1! a rk u sz a ............................ I 50
1 od każdego dalszego — 50-



Elistabul. podania niżej 1 0 0  zl. od ark.
niżej o_0 zlr. od arkusza . . . .

Ekstrakty tabularne (Wyciajji), od ark. 
Ei ktury, patrz Konta.
Easye podatkowe, wolne od stempla. 
Eantowaniayępisy, protokoły, jeżeli war­

tość nie sięga po nad 50 zlr., od ark.
— przy wyższych sum ach.......................
^dzety, każdy n u m e r ............................
wĄiny. Podania gmin w sprawach cy­

wilno-prawnych, między gminą a stro­
ną, wolne od stempla, zresztą w re­
gule od a rk u s z a ..................................

Konoroiue urzędy, podania o takowej; od
pierwszego a rk u sz a .............................
od każdego d a l s z e g o .......................

Jlypoteczne opisaniem wartości, podług 
skali II.

— 'ce r ty fik a ty .............................................
Inimatrykulacye, jako świadć^twa szkolne 
Intercyzy ślubne (kontrakty) podług skali

II.
Inwentarze sądowe, od arkusza .
— w sprawach karnych i jeżeli wartość 

przedmiotu sporu nie wynosi 50 zlr., 
od arkusza . . .  - .......................

— niesądówc, od arkusza .......................
Kalendarz, od s z t u k i ............................
Karty abonamentowe, wolne, w razie u-
: żytku sądowego, podług skali II.

— do grania, od talii z 36 sztuk . .
— ladunlcowfip spisy ładunkowe, spisy 

składowe, warranty, od sztuki . .
Karty legitymacyjne, od sztuki ..
— każde przeniesieńięj na twchże .
— própialeźności a)^jdla sług, czeladzi, 

terminatorów i wyrobników .
b) dla innych o s ó b ...........................

Kodycyle, tak jak testamenty, od każde­
go arkusza .............................................

KompromisarśMe (polubowne) icyróki, je ­
żeli przedmiot sporny nie przekracza
50 złr........................................................
od (50— SOO^złr......................................
wyżej 2 0 0  zlr. lub jeżli nie da się
o c e n i ć ................................. , . . .

-  układy, mocą ktęwyeb skłanianie się 
do sądu polubownego i układy z sa­
mym sędzią polubownym o sąd, od
każdego arkusza ..................................

Konkursy (postępowania ugodną). Prośby 
o zarządzenie konkursu, od pier­
wszego ark..............................................
od każdego d a l s z e g o .......................

7.łl\ ct.
75 Podania i protokoły przeciw masom kon­

złr. ct.

--- 36 kursowym, jak  w innych procesach ;
1 — wyroki l ik w i d a c y jn e ....................... 1 35.

—  Repartycye k r y d a l n e ....................... — n
Konsensy, jako akta urzędowe, wolne

od stempla ; od osób prywatnych, od
--- 1 2 a rk u sz a ................................................... — i f--- 36 Konta, kupieckie z saldem lub łyez salda,

1 jeżeli kwota dosięga 1 0  złr. wolne 
od stempla'.'

— od 10 zł. do 50 z ł.: 1/jpfi, nad 50 zł. — 5
—  b i la n s o w e .............................................. — 0

--- 50 Jeżeli konta saldowane używają się za­
miast kwitów do kas publicznych lub

A — sądownie, od wartości podług skali II.
— 50 Kontrakty '(MiM-iawy, podług skali II. 

—  Ihyma patrz Ugody.
KopałaGyjne śiviaKekhva, od arkusza — 5(

1 — Korespondencye handloioe i professyjne,
15 jako takie,, sąywolue od opłaty stem­

plowej.
Kramarskie licencye, od pierwszego w y­

— 36 stawienia ............................................. — 1 1
Prośby o nie, (ted pierwszego arkusza 1 —
od każdego dalszego ....................... —

--- 1 2 Przedłużenie licenoyi, za każde prze­
50 dłużenie ................................................... 1 —

6 Księgi hd-ndloioe, w następującyjMSposób 
a) Księga główna, emitotl^Tente; saldo- 

conto kupęów, fabrykantów i prze­
--- 30 mysłowców, od każdego arkuśżąjpb- 

jętość 5.040 [J  ctm............................... _ 2p
l nad 5.040 [H ćtm. . . . — 50
1 b) wszystkie inne księgi, z ruchu han­

5.0, dlowego lub przemysłowego i przed­
siębiorstw, z wyjątkiem książek ko­

15 piowych, od arkusza o przestrzeni
l 2.64Ó □  ctm..................................... — 5

od arkusza nad^.640do 5.040gjl ctm. — J (f

1
od arkusza nad ||040 [)] ctm. . — 15

KurateUwe dekrety jako akta urzćdowe," 
wolne od stempla. — Prośby o za­

50
rządzenie lub przedłużenie kurateli,

- ■ od pierwszego arkusza ....................... 1 —
1 25 — rachunki jako allęgaty podaii, od

E 50
arkusza ................................................... — 15)

Kwity podlegcejąeffi&templommm:
■ ajt.Potwierdzenie uprawniobegp ’ zobo­

wiązanemu o spełnionem zobowiąza­

50
niu; kwity sustentaeyjne; kwity na
rzeczy oszacowane, skala 1 1  

li) Potwierdzenie, że'jakaś rzecz osza­
cowana wskutek ugody przyjmuje) ąię

1 — na przechowanie, użytek lub fant,
50 od każdego arkusza ............................ — 50

*



R ) Pokwitowanie sądowych depozytów, 
o ile podług- skali II. nie pijzjpada 
mniejsza należyty,ść, od kazdd§o ark. 

d) inne pokwitowanie, które uważać na­
leży za dokumentu prawne, o ile im 
nie przysłużą uwolnienie od stemplajj
od każdego arkusza .......................

wtil/rte od osteniplm-óaniflfflm
B B fta Pokw ićow ania doręczofiiyich pism  urzędo- 

i|Ms$c]i w szelkiego rodzaju ;
b) pokw itow ania zw rócen ia  sumy nadwyżki n i® ! 

dłużńęj, jak  np. nadwyżki poń ąd  na leżytość 
z a p łf lb n e j rządow i, p u b lic jp ym  zakładom  
lub gm in om ;

c) pokw itow anie.,fia  zwrcfcenie w ziętych pod  
Sacwestr urzędow y lub ku zabezpieczeniu  
kasjj z łożan yclĄ pfektów  i wW Bwle. z wyją- 
tk ięm B ądow ych  depozytów , kwity na p rzed ­
m ioty, które tylko w  przechow an iu  urzędów , 
gmin lub publij;zn$'ch zak ładów  były i pra­
w nem u w łaścicie low i sięffiwracają, a w śzcze-

■, 'gó ln ości w ięc wadya, k a u cje , dojkinlrenta 
ribęzpieffiąjkće, jeżli przedm iot u bezp iecza­
ją cy  nie by ł daiiy fjako p ożyczka ;

B n  na w ynagroflzeuie kosztów , p on ies io ­
nych  uV  rachunek rządu, gm iny lub publi­
cznych za jE M ów  przez p e łn bm ocn ik ów , 
kwity na pauszalia, o ile n ie  dotyczą dye- 
tów , p ięniędzy na pom ieszkania i t. d .;

oildl kwity n "  wynagrodzejm e posług, wynikają- 
® p h  z przepjpów , np. za podw od y , kw ate­
runki i t. d . ;

R g ®  kwity zap łacon e j lub zw róconej taksy szkol­
n e j;

p) kwity ń ą  w ynagrodzenie zastrzeżonych kou- 
tra-kwitem  szkód e lem entarnych ;

A) kwity na ja łm u żn y;
0  kwity na kw oty lujj&rzeczy nlfcej 2 złr.
A) kwity kbffiży i adm inistracyj k oście lnych  na 

kw oty-za  msze.

Lcgcdig&cyc, t. j. potwierdzenie au tenty- 
c-znojM dokumentów :

a) jóźli wydają je  władze lub publiczne 
urzędy:

a) za potwierdzenie podpisu strony
b) za równoczesne potwierdzenie 

każdego dalszego pod]bgul strony .
■BaJeżeli legalizują nótaryusze:

od podpisu jednej osoby . . . .  
od podpisu każdej dalszej osoby 

Potwierdzenie firmy handl. i podpisów 
na układach towarzyskich podlegają 
opłacie poding a). 

Lekcv>'slsic'swiadcćttoa, patrz Świdtiećtwa. 
Li&encye na muzykę z tańcami, patrz .Po- 

j dimi&ffó 
—  kramarskiej patrz Kramarskie. s 
Licytacye, preśba o licifttacyę, od piesi

wszeg-o arkus.za
Skód każdego dalszego arkusza 

Listy ladunlmve',fPxachtbriefe;) od sztuki

złr. ct.

50

50

[m

50
2 - 1

nO

złr. c t j

Losy, lóterye. Wygrane na loteryi licz­
bowej podlegają, opłacie podług skali 
III..; jeżeli jednak WygThjia nie do- 
s iegSyj/lr., wolneSs.ą bezwarunkowe 
odgosteniplo wania. Przy losach ftWń- 
stwowyclf/S^j),,, przy, prywatnych lo­
sach 15 °/0 od wygrą,Hej po odtrąceniu 
nominalnej wartości losiU(Iuffi^tawki 

$ $ 1 $ )  i dodatku ^ 2/8 !,/0.
Majsterskic dyplomy, patrz Dyplomy. 
Alaloletność. Prośby o opuszczenie mało-

letności&od arkusza.............................
Metryla Wyyyęiągi z tyebjje (ćbrztu [uro­

dzin], zaślubin lub śmierci): od ark. 
Nazwiska, zmiana. Podanisto zmianę nar. 

zwiska, jego przeniesienie lub pozwo­
lenie, od pierwszego arkusza
od każdego dalszego .......................

Odptsyf. m  urzędowe, t. j. niewiWjffifflB 
w ane:
a); wystawione przez SądSfcd arkusza
b) w sporach sądowych niżejdjlĄ/zlr., 

od arkusza ........................................
c) wystawione' od innych władz lub 

, g m in ...................................................
V) urzędowanie widymowane, od ark.
c) w sporach sądowych niżej tą0  zl'r., 

od arkusza ..............................................
d) wystawione przez stronjCsame, a przez 

Sąd lub njjtaryiusza widymowane, od 
arkusza - .............................................

e) ppzeż inne osoby prywatne wiuymo.j^ 
wane jak np. świadectwa, od ark.

f)  Wyciągi i odpisy z krajowych pro­
tokołów pomiarowych i aktów kata­
stralnych, wydane jako,-urzędowe po­
ręczenia, od a r k u s z a .......................

p)itjPdpisy r u b r y k ..................................
Odstąpifrffid, oświadożenia odstąpienia od 

sporu prawnego,, jeżeli przedmiot te)/ 
goż nie przeno“|i ISO złr., od arkusza 

•— w innych razach, od arkusza
Oferty, od a r k u s z a ..................................
Opuszczenie icieku (v e n i a a e t a t 

Prośby ęratpuszczenie wieku f i t i t e r ^ :  
n a ch s i'ćk t),y o d  arkusza . . . .

(Mzdcowama, od a r k u s z a .......................
—  wpośjjępowaniu spcHTtem, jeżęl' przed­

miot nie przenosi; wartości 50 złr., 
od arkusza . . .  . .

Orzeczenia r^eózoznąwców jako środek po­
wodowy, od arkusza 

Paszporty fflii^dla służących, czeladzi, 
terminatorów, wyrobników \ w ogóle



książki wędrownicze, od każdego wy­
stawienia ..............................................

i) dla innych o s g Ł ..................................
Pełnomocnictwa, jeżeli nie zapewniają 

wynagrodzenia, od arkusza . .
do wykonywania prawa wyborczego 
przy reprezentacyae.h krajowych, 
gminnych itd., są wolne od stempla. 

Pertraktacye spadkobiercze, oświadczę1 
ma i podania, od arkusza. j : ■

— jeżeli spuścizna bez odtrącenia dłu­
gów nie przenosi 25 złr., są w o lff  
od stempla.

Plany bu-do-wnicze jako doknmentia, od
r  a rk u sz a ...................................................

Podmiia w sprawach sądowych bez sporu 
lub w sporach wyżej 0 0  złr., od ark.

— inne od osj^b prywatnych do władz, 
urzędników i t. p., od arkusza .

Podania sądowe i protokoły tjktóre nie 
zawiąraj.ą prawnych dokumentów, a 
które mają ląjigj stemplowane 50 ct., 
stemplują się przy druginyi każdym
da.lszynV;'arkuszu..................................

■— jeżeli sporny przedmiot ni^ przenosi 
50 zk'., od arkusza . . . .

—  przy zameldowaniu samoistnego pro­
wadzenia wolnego przemysłu, lub
0 konę.d§<yę do w ład z : w miastach 
mających nadd^D.00.0 ludnośei, od 
p ie r w s z e j a rk u sza ............................

— w miastach o ludności 10 —15000, 
od pierwszego arkusza .......................

— w miastach o ludności 5— i 0 ^0 0 , 
pierwszego a rk u sza .............................

—  we wszystkich innych miejscach 
tudzież od każdego dalszego, arku­
sza p o ...................................................

- o pozwolenie na tańce z muzyką, na 
trzy manie otworem szynków, kawiarń
1 r. d. poza policyjną godzinę; ha 
produkcye gimnastyczne i teatralne, ( 
konce.rta i t. d. przy opłacie wstępu,

U l i  pierwszego a rk n fza .......................
. od każdego d a l s z e g o .......................

— o nadanie i zatwierdzenie stopni szla­
checkich, udzielenie orderu, pozwo­
lenie noszenia obcy-oh dekoracyj, po-, 
łąc-zeme lub zmianę berbu, o zmianę

l nazwiska, o nadanie honorowych u- 
rzędów, od pierwszego arkusza .

- o udzielenie, uznanie lub zatwierdze­
nie przywilejów, od pierwszego ark.

udzielenie austr. obywatelstwa, o 
udzielenie prawa obywatelstwa miej-

z.]'r et.
skiegp lub przyjęcja do gminy, od

Z-1’1 et.

— 15 pierwszego a rk u sz a ............................. 0 —
i

_
—  o ogłoszenie publicznych lićytacyj lub 

o wydanie edyktów, od pierwszego
— l i a rk u sz a ........................................ 1 __

od dalszych arkuszy po 50
— o udzielenie paszportu do przywozu

i wywozu soli, tyhoniu i prochu i o
przywóz lub djywóz pewnych towa-

— j|| r ó w ^ p ile  nąj. te potrzeb.a pozwole­
nia 'osobnego, od pierwszego arkusza J —
od każdego d a l s z e g o ....................... — 50

—  o pozwolenie do założenia; rozsze­
rzenia, zamiany lub zadłużlnilgfidei- I

__ - i komisu, od pierwszego arkusza . . i __
od każdego d a ls & o g o ....................... — 50

— | b — o zaprotokołowanie firm lulJŁnjfanę |
już zaprotokołowanycli^od 1 go ark. 1 0

— —  o zaprotokołowanie ugód wsp.ólnictwa
lub składów ̂ filialnych, od 1-go ark. 1 0 ---

— o zaprotokółowanie prokuryfj za każ­
dego p e łn om ocn ik a ............................ 5 ----

—  o zapęotoliołowame likwidato-rów 5 ---
— 30 — o zaprotokołowanie praw majątko­

wych, które-rżpna kujTca nalfewa przez
12 intercyzę .ślubną, $1 pierwszego ark. 

— !g intabnlacwe, prenotacye lub eksta- 1  
bulącye od pierwszego arknszWkj: w.,

5

1 M'r
od dalsz^jdi p o .................................. — 50

—  o dyspeu^rję^od publipznych władz
4 — ■ i urzędów, bd arkusza . . . .

—  małżonków w sprawach rozwftdu lub
— 3(1

3 __ . orzeczenia nicw^znoscj, ślubów, ód
arkusza ................................................... __ 50

__ — w dradze łaski w sprawach o piz'ę«M
i 8

stę.pstwa doehócW e, od pierwsz. ark 
—  o przypuszczenie do praktyki urzę­

1 —

50 d ow e j,^  adjutnm lub public.zilą po­
sadę. od^arkusza . . . . 1

—  o uzyskanie posady sługi, 'ćfd ark. . — n
—  o ,.t j§ ź e k u cy ę ........................................ — l i p
— jeżeli egzekwowana surna nie prżfKjj'

nosi' D'{®?złr........................ __ 12
i — Obacz także gminy.

P S 1’odartią^wolne od stempla-.
—  o jałmużtje lub BEpflgSjąfeakłiSftw przs*;.'" 

znaczonych doj^gepa [rżenia ubo^h" osófJ; f
—  o uwolnienie od takł^szkolnej lub nadanie 

stypejjdyum, jśżfi zafaSfanp świadectwo u 
bóstwa;

— o przydzielenie urzęiloweg$zast8pęy, jeż$iT«
5 zalączynie j.asl świadectwo ubóś|,wa;

— o zwrot lub wynagrodzenie szkód, które
*~>0 rząd lub grąina wynagrodzić mają;

— w sprawlph publicznych a nirliprywatnycli 
czyli petycye do; Monarchy,-jftady p'ąństwa, 
Sejmu lub Bady gmkutSj o i jej w nich nie



chodzi o interesa jed n ostek ,’, ale ca łych  klas 
obyw ateli, państwa, kraju, lub g in in ;

— reklam acyjne,'ijvyborcze, lub rekrutacyjne;
—  do gmin, dotykzące cyw ilno-praw nych  sto 

sunków  (m iędzy gm in am i-a  podającym i.

Police i ugody zabezpieczenia, stosownie 
do premii, podług skali II. 

Polubowne sądy. Wyroki sadów polub, 
jeżeli przedmiot sporny bez należyto- 
ści pobocznych:

a) nie przenosi 50 złr.............................
I) od j5 0 — 200 z łr ................................
c) nad 2 0 0  złr. lub gdy nie może być;. 

oszacow aSH H H  1
Poręczenia,, jeżeli zobowiązana nie da 

się.-łpszacować, od arkusza . . .
— jeżeli da się oszacować, podług skali

II.
Potwierdzenie otrzymcffpa (ob.^cż Kwity). 
Potwierdzenie szigghectwaAjod arkusza . 
Powołania, patrz Bekursy. .
Pozwolenie na maŁeńsj&oo, od c$oby pry­

watnej, od arkusza .............................
■— urzędowy, wolne od stempla.
— noszenia b r o n i ..................................

podania ó^takowe wolne.
Pozyczliowe układy, na mocy';? których 

komu oddaje się rzecz jaka bezpcf--; 
żyteczna bezpłatnie do używania, od
arkusza ...................................................

Prenotacye, obacz Zaciągiv 
Prolongacye wekslowe, uwalają si®' za 

nowe weksle i opłacają się podług 
skali I. Jeżeli prolongacya termin 6 
do 1 2 , lub dla zagranicy 1 2  miesięcy 
przekraeV>, należytość opłaca się po-_ 
dług skali II.

Prośby, obacz Podania.
Protesty wekslowe, podniesione przez -nęLj 

taryusza, od a r k u s z a .......................
— od Sądu przy wekslach do 200 złr. 

nad 2 0 0  złr.............................................
Protokoły, spisywane sądownie# od ark.
—  jeżeli wartość przedmiotu spornego 

nie przekracza. złr., od arkusza
— w sporach do ’ 50 złr., od 'arkusza .
— w wszelkich innych wypakacb. od 

arkusza ...................................................
Przynależności karty, obacz Karty. 
Pil^ynaleznoś^ patrz Podania.
Przekąsy (asygnacye) pęjj kupców lub do 

kupców, jeż.ęli przedmiot stanowią 
pieniądze, jak  weksle podług skali 
L; jeżeli przedmiotem nie są plenią-

złr. et. Hit. ct.

dze, podługl skali I I .;  jednak nie wię-
50-)<?ej jak od a rk u sz a ............................. —

—  inne uważane jako podania — 50
I $ z c n ie s w n ie  m a ją tk u : A )  między; żyją-
K y ff ij i :

1. Przez darowizny, patrz Darayiizny.
2. Przeniesienie prawa własności lub użytko­

wania rzeczy nieruchomych :
a) przez płatny interes prawny od wartości

wraz z 25%  podatkiem S‘ ?a°/0 (obacz Ugo­

50
Z

dy kupna);

1
V) przez wyrok sędziowski, patrz Wyroki i Po-

ÓO lubow nep Wyroki.

50
B ) Z pow odu śm ierci:

2 a) przeniesienie majątku z rodziców lją dzfaci 
lub ich potomstwo i odwrotnie, najzięuiów

50 i synowych, pasierbów i pasierbice i na
małżonków, od wartości 1 % %  wraz 2  do­
datkiem (25°/0) ;

I?) na osoby, które stały do osob zmarłych 
\V„ktosunku służbowym lub najemnym, je ­

1 żeli renta roczna1 majątku nie przenosi 50
złr. i\at(tałe życie lub pewną ilość lat, lub 
jeżeli kapitalnie wynosi więcej jak 500 złr. 
od wartości 1 % %  dc/datek 25°/0).

___ 5 8 c) na innych krewnych niźli pod a) wymie-
n ioSH a od wartbścir)% (wraz z cfodatkiem);

J
d) w innych wypadkach niż a)* i)  ,w), od war­

50

tości 10% z (dodatkiem); 
wolne od opłat stemplówyclij są sptócizny, 
przechodzące na osoby wymienione pod 
B . 4),-jeżeli ćąły stan czynny bez odtrące­
nia długów nie#przenosi 50" złr.

Jeżeli przedmiotem -przeniesienia majątko­
wego jest własnd^bdnieyuchoma, to dopłaca 

łatsie jeszcze 1 wraz z wliczonym już 
w to dodatkiem.

B a ch u n h i, obacz K o n ta .
B e c e p is y , obaoz K w ity .
B c k u r s y  w regule, od pierwszego ark. 1

od d a l s z y c h ........................................ — 50
Jednakże, rekursy przeciw wyrokom

w procesach:
y^W) jeżeli wyrok, przeciw któremu rekurs

i zwreeony-, podlega należytości stałej
i
9 1  złr., t. j. w wszystkich sporach
o prawnych, ktoS^ch przedmiot nie prze­

50O nosi wartością 50 zlr., od 1-go ark. —
---- 36 b) rekursy! w sprawach skajębotv$śph, je i«

1 2
żeli należ-ytofć' nie przenosi 50 złr.,

---- od arkusza ......................................................... — 15
---- 15 jeżeli 50 złr. przekracza, od arkusza — 50

4$
j-Rekursu zapowiedzenie, 0 ile takowe

---- osobno od rekursu zachodzić* może,
od arkusza . . . — 50

Rekursy w sprawach karnych i rekla­
ma cye wyborcze® rekrutacyjne itd.,
wolne od stempla.

30B e p lik i  w sprawach spornych —
—  w sporach niżej’■$($ zlr. wartości ' ' 12



Rewatey, jeśli przedmiot da się oszaco­
wać, podług skali II., jeśli nie .

Rezólucye i zezwolenia urzędowe na po­
dania intabulacyjne są uwolnione.

Rozwód, podania o takowy . .
Rubra czyli Rubryki, tj. odpisy; rubrum 

podań w sporze, którego przedmiot 
nie przekracza wartością 50 złr., od 
a rk u sz a ...................................................

— w innych razach od arkusza
So.ldowfl.nia, patrz Konta..
Sekwestracye, prośby o niu^jeżeb przed­

miot sporny nie przekracza sumy
50 zlr., od arkus|a.............................
jeżeli przekracza 3§ złr. lub w spra­
wach niespornych,^i)d arkusza .

Skargi wezwawcze, od arkusza
jeżeli przedmiot sporu *50 zlr. nie 
prząposi, od a r k u s z a .......................

Skargi ohacz także Zaskarżenia.
Slorypty dłużne, podług skali 11.
Świadectwa., od władz rządowych lub 

urzędów, od pierwszego arkusza 
od każdego d a l s z e g o .......................

— (pozostawania przy żyffiu) od władz 
innych, od gmin, osób1 prywatnych 
(lekarskie), (Lerbkyfy) od arkusza .

— - pracy dla sług^czeladzi, terminato­
rów, wyrobników, od arkusza .

— szkolne i uniwersyteckie frekwenta- 
cyjue (z wyjątkiem wolnych od stem­
pla świadectw w szk§Jąch ludowych 
i normalnych), od arkusza . .

— jako wyciągi z ksiąg publicznych 
o posiadaniu i własności nierucho­
mości, od arkusza ............................

—  jako przekłady zaprzysiężonych tłu­
maczów, od każdego arkusza

iŚwiadectwa uivolniori& od stempla:
—  u b ó s tw a ;
■—  m ora lności* i m ajątkow e dla osób , które 

starS j E sie  o utrzymanie podrzutków  do wy-
; (  ch ow a n ia ;

—  pobytu w  celu  otrzjń iania  paszportu lub 
karty przynaleźneśei;

— szczepienie ospy .

Szlacheckie dyplomy, pierwotne i odno­
wione, od pierwszego arkusza 
od d a l s z y c h ........................................

Rabele kimhfihacyjne-, uwzględnione jako
załącznik ..............................................
urzędownie uwierzytelnione .

Restamenty, od pierwszego arkusza . 
do każdego d a l s z e g o .......................

złr. et.
Tłumaczenia zaprzysiężonych tłumaczów

złr. ct.

50 od arkusza . . .  . . . .  
Ugody budowy, podług skali III.
— kupna, dokumenta ugodyt,'kupna.

1

50 a) ruchomości, od wartfśćij podług skali
1 1 1 .

b) nieruchome|ci od arkusza po . — -50
Ugoda kupna: jako interes prawny

1 0 -
15

podldgL w przypadku lit. b) należy-
tośro- M., %  od wartoSEi' wraz z 25$$
dodatku.

Ugody^ióhiietyia, na mocy których dwie 
lub więcej osób łączy się w wspól­

1 2
nym celu:

— jeżeli nie chodzi o zysk, o połącze­

36
nie trudów, od pierwszego arkusza 2 —

— od każdego d a l s z e g o ....................... — 50
— 36 Ret jeżeli chodzi o zysk :

1 . jeżeli wspólnicy tylko swe trudy
— 1 2 łączą, od pierwszego arkusza . . 5 —

od każdego d a l s z e g o ....................... — 50
2 . jeżeji łączą tylko swe rzeczy i tru­

d y : w akcyjny cli towarzystwach, za­
1 __ wiązanych na. dłużej niż 1 0  lat, i

— 50 w towarzystwach komandytowych, 
podług skali I I I .

3. wszystkie inne towarzystwa od war­

—

50

15

tości zastrzeżonych wkładek, podług 
skali 1 1 ., jednakże nie mniej jak . 

)Wgody zastawu podług wysokości długu, 
skala 1 1 . ;  jeżeli jednak rzecz nie

5 —

może być oszaćówaną, od każdego
50a rk u sz a ................................................... —

— 15 Układy fflmyteiche), jeżeli przedmiot nie 
da się oszacować", od każdego ar­
kusza ................................................... — 50

i — Układy wskutek których następuje prze­
niesienie własnoścft lub posiadania

i — nieruehomośjoj z jednej strony na dru 
gą, dokument sam od ark. . . . H

Układ sam, podług wartości©AL0/,,.
( Dodatek 25 %). k
We wszystkich innych razach, podług
skali I I .

Weksle krajowe, płatne najdalej za 6
miesięcy, a zagraniczne płatne naj­
dalej w ,!2 ( mfesięoy, podług sumy
skala I.

i

3 $
-— inne, od sumy podług skali I I .

Sekunda i tertia weksle podlegają 
tyiu.ąairiym należytośeiom, eo prima.

i

i

15 Weksle należy wystawiać jed yn ie  na rzą­
dow ych ostem plow an ych  blankie­
tach — władze skarbowe mogą wprawdzie 
na żądanie dostarczyć blankietów ostem

— .'w\ p lów an ych  dla p oszczególn ych  firm, ale w ła-



ct.

stiych blankietów  iji'e zaopatrzonych rządo­
wym  z n a k i y"m stemplojvJ7m (n ie m a r k ą  
stem p low ^ K u żyw ać nie m ożna, wyjąwszy, 
j eżeli j e p r z e d w y s t a w i e n i e m  w e k s l u  
a zatem  przed um iepzozeniem  jeszcze  p o d ­
pisu W ystawiciela, ąkeeptapta i ż y r a n S  za­
opatrzony w  marki stem plow e i dcWoblite- 
row ania, t. j. do um ieszczenia daty i staip- 
pili rządow ej, dotyczącej w ładzy skarbow ej 
przęjłłcyży. NaljJfytości sternplow e pow yżej 
25 zł. op łaca  sija b ezp ośred n i;b »ćo  włćnjźe 
skarbow e ną ochyrotnęi stronie wekslu p o ­
kw itow ać są obow iązane. W szelkie pisem ne 
p.rolojjgm yispoddaje; się p on ow n ie  ostem plo­
waniu w ten sp osób , że p rzy lep ia cie  m nrllB|j 
stem plow ą na odw rotnej stron ie 'w ek slu  i 
przepisuje tak, aby s łow a  np. f jjp ro jon g o - 
wanĄ d o .. .“ rozpjjffigjto p isać na m arce 
stem plow ej poniżej tcjdry oznaraającej ceiT.ęąj 
rmtrki stem plow ej. Na m arce tej nie w olno 
um ieszczać ani tytułu, ani firmy, ani daty, 
ani podp fsu .

Weksle, wystawione na dłużejj,-Jak sześć mie- 
siętĄ^nuWakiMpo których s ie w ie  z góry, 
iafprzed sześciu miesiącami zrealizowane 
nie lłędą, np. wystawibne wprawdzie na 
1, 3 lub 6 miesięcy; ale tak, żesz góry do­
zwoloną jest spłata w f2 ratach miesię­
cznych, ulegają ostemplowaniu podłusjskali 
11 (jak dokumenya). Tejzfe-cskali ulegają:

■ (z) w ek sl^ jf klauzulą "tabularną, t. j. takie, 
przy których którakolwiek z p odp isu jących  
w eksel osób , doziyąla intabulow ać na rze­
czy n ieruch om e pretensyą w ekslow ą, —

■( b) weksle, lftórń w tekście swoim wyrażają 
iż na zapewnienie M i dane w zastaw jaką I 
rzęcz' nieruchomą, w końcu — c) w ekEj, 
które zaopatruje ktoś £feimfiaoljpisem z do­
datkiem: „jako poTęczy<Mel“ . Przy tych 
wekslacjh a) b) i cMKatemnl owaiMIM podług 
skali I I ,  należy uiszczać ponownie n a lęz^ jij 
tośifjstempląwą podług tej, skali,, przy ka- 

i ż d e m  żyjowaniu i kwitowaniu, co przy 
wekslach ostemplowanych podług .śkali I , 
wolne od  stempla.

Jeż&li jedn ak  w eksel p ierw otnie nie ulegał o- 
steunpjowaniu poęlług skali II., a wśyó.d 
inte.tęsu przez zmian^djrtdątkcywą tejże skali 
u^ega, to należy1 uzupełiWctrbałeżytose stem ­
p low ą do w ysokości oznaczonej skal® ii.

' ła k sa ra o  jpostąpićfiff?neż£, jeżeti w eksel się 
ząsjtarża i prosi; sięgSąfl o zaintabulow anie 
pretensja w ekslow ej na rzeązy n ieruchom ej 
lub po z&fantowanie tejże n ierreh om ej rze­
czy. Wie wszystkich pow yższych w ypadkach 
uiszcza si.ęs;należyto3B affidó*k2-5 złr. w  ten 
sposób, iż -m a  odw rotnej stronie wekslu 
przylepia..się marki stem plow e i pod:ije?się 
do, ohliterow ania w ładzy skarbow ej, nim 

jy d o d a te k  nakładający ha w eksel należytość 
BHnodług skali II uw idoczn iony  został, —  

w  wypadkach-ązaś jeżli w eksel p od a je  się 
do Sądu, to przyłapią się uzupełniające 
marki stem plow e na odw rotpej stronie 
wekslu i p oda je  się Sądow i do prżestem - 
p low ania .

W&cslowe nakazy plahiicze:
a) przy sumach do 50 zł...........................| 1

li) nad m,0 — 2 0 0  zlr. . . .
c) nad 2 0 0 — SOi) z ł........................
d) nad ,8 'Ó0  zł. 'I2%  wraz z B S °/0 do-* 

datku ...................................................
W yciągi:
a) z publicznych ksiąg-.,krajowych (Ja 

bularnycb itd.) od każdego arkjtugia
b) z pism urz^dowffih lub urzędownie 

przechowywanych piSm prywatnych 
jeżeli je £Bd wydaje, odkrkusza .

—  przez inne władze wydane 
Vyroki:

A. Pierwszej instancyi w następujących 
przedmiotach; je że li według c) nie 
przypadaj mniejsza nałeżytość: 

d) przy ułożeniu wiecznego milczenia . 
b) w skargach o zakłócenie posiadania 
Ęi w skargach o pićywszęiistwO w kon­

kursie i prży licytacjach . . . .
d) przy uznaniu ważności wypowie­

dzenia ..............................................
e) przy likwidacyach konkursowych . 

rjŚ.. pierwszej instancyi w skasgaeh- na­
wiasowych fłnzideiizst.reite^r,’ ^

.m je że li wartość przedmiotu głównego
sporu ni,e.; przenosi iył&zi....................

b) w wszystkicdi innych wypadkach . 
SS® pierwszej instancyi w rzeeżłich g łó ­

wnych, jeżeli przedmiot sporu da Ś.;ę 
'l^staeow aą^podług jego, wartości, ćlp
flMO z ł..........................................................

nad źł. > ;.o
nad ^Ó0 - | @ - l z ł ...................................

D. Wyroki Ostateczne, prawomocne :
a) jeżeli wartość przyznanego przed­

miotu przenosi SSQ/zl., od warfdści 
tego przyznanego przedmłStii^/, ^  
wraz z 2‘5 (1£? dodatkiem ;

b) jeżeli właspośc* lub prawo użytko­
wania jak iej niernchornośei o war­
tości w ie® ! niż 50 zł. na podstawie 
tytułu prawnego, który zasadza się 
na jakiemś innein prawnem rozpo­
rządzeniu niźli na sukcfswM a nie 
ua jakim układzie lubtKpstainiej woli 
jest opartym od wartości , wraz
z dodatkiem

ej od Wyroków prawomoeny.eh o po­
rządku, w jaidm wie»rzyći,ele maipy 
konklłijlewej mają być zaspokojeni, 
czyli od wyroków klasyfikacyjnych, 
od czynnego majątku nmsjf 'Jjjf/o i 

dodatku;



y) jeżeli przedmiot me da się oszaco­
wać, od wyroku bezpośrednio . 

Wyrolmo (powody) motywa cywiluo-są-
dowe, od a r k u s z a ............................

Wyroków duplikaty, od arkusza . . .
Zaciągi.: AJ jakiegoś prawa w księgi.

publiczne: 
a) jeżeli już tytuł praw ny, na podstaw ie k tó ­

rego zaciąg ma nastąpić, p od lecą " op łacie, 
są w o ln e ;
w innych razach, od  w artości '/Aw z d o ­
datkiem 2 5 °/0 ;

B. w celu nabycia innych praw rze-j
czonyob :

a) jeże li przedm iot da się oszałcować i p rze ­
nosi w artością  100 zł., tej w artości 1IAI0 
i dodatek 25°/0 ;
jeżeli nie-ltra się oszjH pw afll«T ) jeżeli w ar­
tość je g o  nie przenosi 100 zł., uw oln ione 
od należytesci.

Zapisy dluyui iobligarye podług warto­
ści, skala II.

Zapisy ltmmekarne, podług wartości, , 
skala II.

Zapisy, jeżeli zahypotekowane zobowią­
zanie nie jest przedmiotem którybj)- 
się dal oszacować, od każdego ar­
kusza ....................................................

Jeżeli hypoteka zmienia się, lub 
jedna jej część się opuszcza, od ka

K^degól arkusza........................................
Zapowiedeenie apelacyi: 1 . przeciw w y­

rokom, które podlegają należyłóści 
1 z1 .e 9| ct., t. j. jeźli wartość przed­
miotu spornego bez po­
bocznych 50 zł. nie przekracza, rad
pierwszego a rk u s z a ............................

2 . przeciw wyrokom o opłacie 2  zł. 
ct.,3t’. j. w sporach nawiasowych, 

lub jeżeli przedmiot ma wartość 50 
djJj 2 0 CTzJ.ó, od pierwszego arkusza

I złr.

12

ct.

50'

50

50

3 3. przeciw w.yr.okom likwidacyjnym przy. 
konkursacW od pierwszego arkusza .

4. przeciw wyrokom o opł^eife 5 zł. 
(t. j. jeżli wajjpgć sporna wynosi 

— 8 Q0r zł.), od pierwszego ar­
kusza ....................................................

4j(7$wszystkie :nntjj zapowiedzenią ape­
lacyi, od pierwśzjęgp arkusza . .
Każdy dalszy arkusz po . . .  .

Ztqjplvie$£enie rclmrsutó i leżakow e od­
dzielnie od rekursu inożliwem jest, 
od arkusza ........................................

—  w postępowaniu konkurśowem i w o 
góle sądowe zapowiedzenią.i jeżel

B przedBiot sporny wartością nie prze 
nosi 50 zł., od arkusza . . .
inaczej od a r k u s z a .......................

Zapowiedzi. Prośby o uwolnienie od za­
powiedzi przed ślubem, od arkusza

— Potwierdzenie zapowiedzi przedślu­
bnych, od arkusza ............................

ZaprćtolcołiMantfoJ firm, spmłek, prokur 
itd. obacz .(Podania.

Zashd^enid, jeżeli przedmiot-sporny bez 
należytosci pobocznych nie przekra­
cza/ wartosćłą 50 zjg od arkusza . 
jeżeli wartość itę przekracza . 

Zaświadpźępiia, obacz Świadectwa. 
Załączniki, patrz Allegaty.
Zmiana nazwiskfa{ patrz Nazwiska. 
Zażalenia przeciw wykonawczym urzę­

dom i.- osobom urzędowy,ni, w regule 
od arkusza ........................................

—  nieidaizności, od arkusza . . . .
—  — w sporach niżej zł. od arkusza

W oln e  od  stem pla są zażalenia z p ow odu  
czynneśsi, k tó ita S  ukaranie lę ż y jw  ih,teyejie 
publicznym , dalej zażalenia 'przeciw Tdsobistem u 
zachow aniu  urzędników  i przbeiw p ocztom , ko­
le jom  itd. ćrp rzew óz  i doręczMiię--; listów , tra - 
ch lów  i t. d.



S K A L E  S T E M P L O W E .

S K A L A  I .
za weksle, asygnaty 

pieniężne itp. dokumenty 
kupieckie

Należytość 
z dodatkiem

S K A L A  I I .

na kwity i dokumenty 
prawne

Należytość 
z dodatkiem

S K A L A  I I I .
na ugody służbowe, pożyczkowe 
i kwity na wygrane loteryjne,

Należytość 
z dodatkiem

zł. ct. zł. ct.
kontrakty kupna lub zamiany

zł. j ct.

nad zł. do zł. 
75 5

nad zł. do zł.
20 7

nad zł. do zł. 
10 7

75 150 — 10 20 40 — 13 10 20 — 13
150 300 — 20 40 60 — 19 20 30 — 19
300 450 — 30 60 100 — 32 30 50 — 32
450 600 — 40 100 200 — 63 50 100 — 63
600 750 — 50 200 300 — 94 100 150 — 94
750 900 — 60 360 400 i 25 150 200 1 25
900 1.050 — 70 400 800 2 50 200 400 2 50

1.050 1.200 — 80 800 1.200 3 75 400 600 ,>V 3 75
1.200 1.350 — 90 1.200 1.600 5 — 600 800 5 —
1.350 1.500 1 — 1.600 2.000 0 25 800 1.000 6 25
1.500 3.000 2 — 2.000 2 400 7 50 1.000 1.200 7 50
3.000 4.500 3 — 2.400 3.200 10 __ 1.200 1.600 10 —
4.500 6.000 4 — 3.200 4.000 12 50 1 600 Ma-o 12 50
6.000 7.500 5 — 4.000 4.SO0 15 — 2.000 2.400 15 —
7.500 9.000 0 — 4.800 5.600 17 50 2.400 a:soo 17 50
9 000 10.500 7 — 5.600 6.400 20 — 2.800 {& 2 0 0 20 —

10.500 12.000 8 — 6.400 7.200 22 50 3 200 3.600 22 50
12.000
13.500

13.500
15.000

9
10 __

7.200 8.000 25 — 3.000 4.000 25 ' '

itd. za każd nasffipne 1 zł. Nad 8.000 zł. każde 400 zł Nad 4.000 zł. każde dalsze 200 zł.
o 1 zł. więcej, licząc kwoty niżej 

l.oÓ jSzł. za pełne.
o 1 zł. 25 ct. w ięcej, licząc kwoty 

niżej 400 zł. za pełne.
o 1 zł. 25 ct. więcej, licząc kwoty 

niżej 200 zł. za pełne.

Rąchunki, konta, odpisy, kopje lub jakkolwiek nazwane wykazy naiMYtości do M  zł. nie podlegają stemplowi, 
od 10 zł do 50 zł.: 1 ct., nad 50 zł. od każdego arkusza 5 ct. — Rachunki niiKstęmplowane podlegają kar .̂e 50-krotnej.

Jarmarki uprzywilejowane
w królestwie Gaiicyi, w Wielkbm księstwie krakowskiem i księstwie Bukowińskiem.

(Pod nazwą powiatu rozumieć należy powiat polityczny: Starostwo — Politischcr Bezirk — if.pod  miastem
powiatowem siedzibę Starostwa).

'Mwernia, powiat Chrzanów. Co trzecią środę w mie­
siącu targ.

Andrychów , powiat W adowice. Każdego miesiąca w lszy 
wtorek jarmark. Co wtorku targ.

Babfye, powiat Przemyśl. 4 maja, 6 czerwca, 24 sier­
pnia i 29 wrześn-ia.

BttKsffid, powiat Lisko. W  każdy poniedziałek targ.
Baranów , powiat Tarnobrzeg. Co wtorku targ.
Barysz, powiat Buczacz. Co poniedziałku targ.
Beta, powiątVj3okal. 9 i 31 sty<j?nia, 17 m a n ®  28 

kwietnia, 24 cze.rwca!,< 2 lipca, 1 sierpnia, 13 październi­
ka, 26 listopada, 12 grudnia. Go piątku targ.

Biała, miasto powiatowe. Jarmarki na konie w 3-ci 
poniedziałek po TraRli Krylach, w 2-gi poniedziałek pój 
św. Janie Nep., w l$§ży poniedziałek po św. Jakubie Ap. 
w 1-szy poniedziałek pęPsw. Szymonie i Judzie. Co wtorku, 
czwartku i soboty targ.

Białykamień, powiat Z łoczów . 2 stycznia, we wtorek 
po Niedzieli Zapustnej, w środopościejafw niedzielę po

św. Tomaszu, we wtoFek po Zielon. św., 2-go dn'a po 
św..'Piotrze i Rawles:2-go dnia po św. Krzyżu, 2-go dnia 
po IsH F ilipiJ  (podług kal. rusk), Co 2-ga^ŚFode, targ.

B ia z, powiat Gorlice. W poniedziałki p o : 25 stycznia, 
24 lutego, 24 m a rc® 2 0  kwietnia, 25 maja, 29 czerwca. 
10 sie'r.pnia, 15 września, 17 pażdziei nika, 11 listopada 

SE6 grudnia. — te^eji nti któiy poniedziałek przypada 
święto, jaYmark odbywa się w następny dzień. W  każdy 
poniedziałek targ.

Birczą-, powiat Dobromil. 2 stycznia, 29 “jlżerwca, 4 
października. Co środy targ.

BłaOdwa, powiat Rzeszów. 7 pySęznia, 12 marca, 8 
majay 2 i 27 lipca, 30 września, 12rjłistopada. YV każdy* 
poniedziałek targ.

Bobowa, powiat Grybów. Co czwartku targ.
Bobrka, miasto powiatowe. ^uKgtycznia, w poniedzia­

łek po ruskiej Niedzieli* Palm., 26 lipca, 30) października. 
Go czwartku targ.

Bochnia, miasto powiatowe. 2 stycznia, w poniedzijjjj





Skład fa b ry czn y :

! W szelkie praw a zastrzeżo n e! W ie d e ń , I  K a rn tn e rrin g  N r. 6.

C re m e -lris  mydło, najlepszego gatunku, 3 kawałki . . . .  1 /Ir. I r ó w n ie js i
Crem e Iris  puder, w 3-ch kolorifeh, pudełko uraz zo skórką . 1 •‘Zlr. wszędzie
Crem e ir is  Eau de Toilette (płynna) f l a s z k a .................................. 1 zlr. j doŁ> nabicia

GUSTAW B R E I T S M N
PRAC O WNIA DENTYSTYCZNA

Dla niOWCOW, śniewalców _  FUr ledner’ Sanger

i Śpiewaczek, i a f c a a f e i f i ?  f i l  und S a n jr in n e n

Anicrvkainski(> W ' '  . ^fWr  .jmerik. Zajne
r ^ - p ' -D ' W ’ i  i I i j i i: | Ĉ Ue KautSChllkgaUlMl

r m f w T K i a t  unel óhno w ™ '70'"
bez podniebienia kąk- O  M li  i f  I  •» W •if 1  1 1 1  lilii  JBS zu Sutfernca, der Żalu1

ezukowego i ‘jlez wy- ■ J  f  || li |I J l-M w w lp  1°”   ̂  ̂ ł ,ll^cl1 pM*.. , . I f j l j f  j T r ^ r - A n  — m *® W ^rtf'W luw 2w  hisse,.•auch aul Lfiefl
rywaiua borzoin. Z #  | | | | Ł l i  f i  1  li I  1 1 1  I M  J ! iahlungen.
,2 złr. Szczęk i dęte  

także na raty.
Przyjmuje także w nie­
dzielę do godziny 5-toj.

R eparacye

l i r c i t i u i i i i n ,
Wien,

i., Kilrntnerstrasse 2-
Audi Soimtag 

bis 5S).bi’ z u spiecheii-

w jednej godzinie. Reparaturen in einer Stund®

W eden, I., Karntnerstrasse 2 9 .

albo inne panie, które tak jąlc ja używają
Podziwili Pani mnie i c\i V  TIMS dziw*V ^JA llilU .I2 i _LJA_Lk . j-0„ 0 ulggjonego środka toaleto’*  

jest rzeczywiście cudowne. Jak przykre wrażenie sprawia tj1 
czysta, plamista cera, piegi, krosty, wypryski itp., a to ws*)' 
stko usunąć można przez używanie

RPIA  ATT TR T S Spróbój Pani raz jak ja ue/.ynib'111 
V l V L i M U  A lk lU . • a.p^zekonaiąśjsię sama, rajcera st*' 

nie sic lśniąco-biała i nienagannie czysta; skóra będzie mlękU 
jak aksamit, zmarszeski zginą, a twarz nainerzeJlhłodoaiai1# 
świeżego wyglądu.

Jak nieprzyjemną jest szorstka, popękana i ostra stał 
odziębliny rąk, czerwoność skóry itp. Używaj Pani tylk^H

P P T 7 M T 7  T l-J T k ł il wszelkie te przykrości zaraz zn1 
V 1 V 1  1 A l ib i  11 V I > J pna Dz;;lj l1nie jpg0 środka jest

dziwiitjąco szybkie i rzeczywiście zadziwiające. Staranne utrzyj 
manie skóry nie jest próżnością lecz warunkiem przyzwoitości 
Creme Iris winien być w każdym domu do rodzinnego użytk0, 
ła tw ie j jest bowiem chorób skórnych uniknąć lub tąkofl* 
w zarodku stłumić aniżeli gdy się roz.mno/ą f l j js c z y e .

Creme Iris jest pod gworancyigjlieszkoYljiwy oraz wolni 
od oleju i tłuszczu, nie powoduje m e t m C T K B  bieli™ ii 
i S raniu .3fc>o nabycia we wszystkich afftąjjach, w ięk sz R  
drogućryaeh i parfumeryach albo, wprost -  za nadesłanie!11 
naprzód 1 złr. —  u fabrykantów

Apteka Weiss ot Comp., Giessen.



łe'k po niedzieli mięsopustnej, w poiheęlziałek po o-cjej 
niedzieli prostu na konie i bydło (aż do piątku), potem 
Jannaik co czwartku aż^.do piątku pt> Wniebowstąpieniu, 
'v 'piątek po Bożem Ciele, 24 i 30 czerwca, • 22. lipca, 10 
sierpnią,’ .m poniedziałek po •BoSwyższaniu św. Krzwpi, 
w portKMziałek po R& ańcu, II i 25 j M B a :  Jeżeli 
który jarmark przypadnie na sobotę, foaClzi^S lub jp ień  
świąfecĄby^ odkłada B ra n a  nąStępyiy poniedziałek lul) 
.dzfgm po,TOS3!«dni. Go czwartku targ.

Bcmrrrodczany; miasto powiatowe. (Jarmarki na bydło 
p od ługE pęego kalendarza). n  stocznia, w śkodopościę, 
7 lip.ca.Maj listopada. Co wtorku i piątku targ.

'Bjfijan, powiat Czerniowce (jaj Bukowinie). 2-go dnia 
tpo Wniebowstąpieniu Pańsjcijyn (podług ’ kalendarz^ ru­
s k ie g o  9 lipsajzb sierpnia, 26 wrześąia, 3 listopada, 3 
grndnia. Każdej środy targ.

Boleclióiy, powiat Dolina. 18 stycznia, 5 maja, 11 lipca,
września. Co poniedziałku targ.
B ‘’& h ow icM powiat Krąkq.W’ - tti d-gmaiedzielęftia Trzech 

Kjjplabn/;2-ę mśfrca, 7.’ gnaja, d^jgi.erjmia, weebyrześniu i 
w grudniu w 1-szą niedzielą po^śuchedrńacjjSfS

Bąlszowce, powiat RgjjalJgBe i ^ '.  stycznia, '15 lutego, 
gil lipca;- 27 sierpnia. 6 0  listopada. .Go jKmiedziałku tajg.

Borowa, .poWiat ńńęroiłpitGo drugi wtorek targ.
ifyrsgfjt&K) miasto powiatowe. Co poniedziałku targ^..
jSyj/JS®), ppwjat Drohobycz. CdĄzwaTtu targ.
B m aA  nri-asto powiatowe. 5 maja, 30 [października.
B-rztA>, miasto),.powiatowe. Co trźjgoi wtorek w mie­

siącu jarmark, ą w każdy inny wiórek targ.
Ł , ‘Bfzeząny\ rniaSłó powiatowe. 13 stycznia, €. lutejg*, 
16 ń 235 kwietftrag 2J maja, 6 sierpnia, 20 wrześn.i.a' 13 

'października, 26 listopada-;., 18 grudnia. W  każdy ponie- 
działe.Ęjy piątek targ.

I) powiat Pilzno. Co drugi wtorek targp,
Jg£Braol$a's miastą: powiatowe. 6 styjJzWią, .6 lutego, 16 

mar*!r,' .83 kwietni:., i^Lmisja, -29 eyrerwcar Sffif lip’e.a. ..-34 
^ierprild, iS  wtżeśnia, 4 p a p ie rn ik a , 1 listopada, 4 gru­
dnia. — Jeźli na którjgz tyfth dni przypada święto, jar­
mark następnego dnia. Co poniedziałku targ.

B  uczące, miasto powiatowe. Każdęgfi czwartku targ. 
W&Jhidzarióio. powiat Czorlków.^Go-czwartku targ. 
Wn&eeSSsowci!* nowiat. m Siiyt.yn 30 n ® c a , 7 lipca, 10 
wrze^iia, 2 listopada.

Błikowsko, powiat Sa-npk. 24 lutego, 5 lipca. Co czwar­
tku Target'';

Bursztyn, po,wiat PiOTiatyn. .18 stycznia, 23 kwietnia, 
®a,sierpni^, 12 grp dn ®  Ca poniedziałku t * g .

'ęm hólów , powiat I^wytarg." Co..4-ty wforek targ.
GtKjjkmirz, powiat. .Trłumacż.-.. Na Wowy Bok, w ponie­

działek .zapustny,. hal Sw. Aleksego w ezwartsto przed 
Ziel. Świątk., W dzień narodzętiia św. Jana, rflJP ł. Mi­
chała, w święto Różańca św., na ańr. Mikeiąfa (póftłńg 

jfąlend. rusk.). Co poniedziałku targ.
ChodafSw, powiat Bobrka. 14 stycznia, 5 maja, 13 li- 

biga, \% października. jSfrjczwartku targ.
powiutJ|bsiatyn. Co poniedziałku “mrg.

Chrzanów, rniastoi.powiatowe. W S -g i poniedziałek po 
Trzech Królach, w poniedziałekfj£o N. M. I’ ..Gromnięjśhej, 
J 2-'marca, 1 mój’*, 24 czerwca. 13 PS5 lipca. 15 sierpnia, 
JCt-'jr 28'pWtdziemika, 11 listópiada, - 6;_gmdińa. Co śro­
dy targ.

C4yłbkća powia'tyStftremiasto. Co środy targ.
Cieszaifów, miaKt'«i}Owialó,we. stycziarmjw pierwszy

.poniedziałek paźdżjemika^Soi* wtorku targ.
WLfMj&oigfce, powiat Grybów7. Co pj^Tię działku targ.
■ -Csi&Sii, powiat Brzeslćg. Co mie^fa/J w tr^clg wjtj& 

Jek targ.
CzerneliBa^ powiąt Horodenka. Co poniedziałku Jjarg. 

%ggernichów, powiat Kraków. Co miesiąc w środę pp-‘ 
pierwszym jarmark.

C W /j/W a 7, miasto stołeczne rtar Bukowinie? 11 Kpcaj 
( l^ d ń i) ,  7 Hsto^uidsjjS dni).

CsarOjjHp-, mins to yp o wiato w e. 21 maja, 12 Hp.eąfg 28 
sierpnia, M  grudnia. Co czwartku targ.

Czudec, poWiat-R.zesztijw. Co czwartku (targ.
Czyszki, powiat. Lw ów .“-^yipca , 1 i  września,-6 lislop.
Zt^^roiMKiiasto.paiwiatowp. &  drugi-ąioniedziąłeli targ.
Z>JtóiB/crfc]ibyviat gi> pejniedziałku t,krg.
Dęła^x!h powiat,®adwórna. 3§. mBića, 1 czerwca, 27 

sierpnia, 30 listę pad a ,Ę łl, grudnia.
Deihbicą, pow iąfRilzjm . 2 stycznia, 2 lutego, 19 maijiąS 

' 2J3>kwigtnia, w drugi'd tień  po Boże^nąćpi^e, lŚ^liplca,' 
2&fernń|a,jJr7 października, 4 gt^idiria Corc-zwartku,targ.

Derewacz, powiat?1 Lwów. 5 kwiejinaj* 19 maj tę, 
nJerwca, 9 września, 1 październikaY,-':

,Dobczyce, powiąt Wieligz-ka. Jarmark jep miesiąc,-,»l-^j 
środy.

Dobromily miasto powiatowe. 1 9  stycznia, od 1 do 8 
IjtsStpnfa, 'JM pażflżjli.rnika. Każdego jTpnkedzkilku t:u%.

J&obi-Mi&ór' powiat Kamiolika Strurniło-wa. 19 styemia, 
8 mająfj W września. ł?f> drugi wtoCSk targ.

DiTbhna, m iastopow iatow e. 2 stycznia, 11 lutego, 1 
maja, 5 irpca, 3 gW pnia, w poniedziałek po piepwszej 
niedzieli w r^ tfia . Każdeiro jojwartku targ:-1

Bwriui^Cu^ta, powiat Kimpolung,(J5ukowina). Crf czwar- 
I tku t,aygs'- j

y;_iWrogr!ąia, powiat Myflei^tóe. 14 lńl,ego, 23 kwietnia,1'
i

\Drcgiobycgi miasto powiatowe, l i i  póńiedkiałku targ.
Dubiecko, powisit;d?rzemyśl.-Cp w tork u ^ rg .
D itó/a:,. powiat. Krosno. 7 śtypżma,Y25*.lu|^go, 19 marca, 

na Wuie])ow=tąp’ienie, na Boże Ciało, 2.4* czerwca, 22 
lipca, 29 siaiipnią.-.te tiipp.-, aJteteW M . Cta czwartku tardj

jfOtnajcc Cdfmiyfc powiat Nowytarg^Gaj 4-ty pąniccfzia.- 
łek, a, mianowicie w poniedfiHgk po jarmarku w 
wym-Targu.

i> ^ M 3 H h o w ia t  Prze.myślany. 2 stycz.nia. 31t marca, 
24- ozjrwca, 18 paździsrniba? (starego sfylij): Co wtor­
ku taj-g

Dzwiniacze, (na M k o w in ie S  powiat Kotzman. Co 
czwartku tMig?

powiat B rą zów . 3 lutego, 19 marca, % maju, 
‘a ii września, 25 ljśtopada;r_"ii grudnia. Co poniedziałku targ.

Przemyśl. 2 stycznia^SS marca, 12 
sierpnia. 19 lrstojnida.

B H f l m ł ,  powiat Jasło..,.Cń Ę-gi&zwaeAk targ.
Gdów , powiat Wie]iczka. .j0'm trzeoi1 wtorek targ.
Gtimtiąfy powiat PrzeinyśUmy. 15 lu teg lf 8 maja, 8 

listopada. Kąż(fe'j.o wtoikyi targ.
GłWBBw. powiat Ętzeszów. Każoegp poniedziałku targ.
GoioMry, jióW|j4t Z łoczów . 26 lutego, 21 7

maja, 15 c z e r w ®  26 Hpca/20'piyteąśiiia, 15 października. 
f j f f o r lM ,  miąsto powintow,e.. l5 jarńaiJMty we wtorki 

•7*g o : Trzecji Królach, awM ji ł t g y m  NieSajgli Palmowej, 
Ife jr . Eilipieyldakubie, Wniebowstąpieniu, św. Jani^Ghrźęi- 

ciehi, św. Maryi Magdalenie. W iyiebwzięciu , Narodzeniu 
N. M. P.. św. FtEtyjcis/iku Sewif., św.- Marcinień 3ici,ej 
niedzieli Adwentu. Co wtorku targ.

Cjrap, poyciat KiysitiSaSfrticznia, 26ikwietnia, 27 sier- 
pńi.tij 1 piYżtbieraiką.
H  G-urahinncna (nh'Bukowiiuf;), powia,J; S,uczawa. 17 mająS 
19 -listopada. Co:jtvt(Bpffi targ.

Gródek, miaslo .pow iatow a IŚCmarca, w poniedziałek 
po Bożem Ckeie, 14; w rze^fa , 19 grądnią.',’., Każfjego • 
c .zw S ffife® ^

Giyltffro, młasto powiatowe Co poniedziałku targ.
GrtymaUw, p o w i#  Skałat. ni aj a, 17 wrggai

śnia. Każdfego czwartku targ.
powiat Kołomyja. 28 stycznia,',-2|^mftrcĄ 

2S Iffica, 4 października; GłJ piątku tai'g.



I-Ialica, porwHt Stanisławów. 7 'stycznia, 5 kwietnia, 
5 lipcetj] 12 października. Co piątku targ.

IlołoąkcA pod Lwowem . 6 sierpn i®  w d/Jeń śriiieSfci 
św. Anny.

LLigpaferiia, miasto powiatowe. 13 stycznia, J4 lutego,
1 marca, 6 kwjetnia, 7 niajn, 2 czerwca, U lipcą,,- 27 

gTeypnia,'? listopada.. Co wtorku i piątku targ.
KussąiJ^a, powiat MośćiSka. S maja, 27 sierpnia, 8 

października, 18 grudnia. Każdego czwartku taf-53w
• Husiatyn, miasto powiatowe. 13 czerw.ęa; w razie 

święta następnego cUua. Co czwartku targ.
Jabtonów, powiąt; Kołomyja. 31 stycznia, 15 hpfego, 

14 maja, sierpnia, 14 października, 3(Wgrudnia.
Jaćmierz, ppwiat Sanok. 12 marca, 2f%i czerwca.
Jakobcny (na Bukowinie), powiat-.Kimpolung. ltój> ś£ó;-/ 

dy targ.
Janów, p owi a W u j) dek. 13 stycznia, na W niebowstą­

pienie ruskie, 20 listopada Co czwartku targ. 
F_1S|ę^7«,-'powiat Trembowla. Co piątku targ.

Jdrvs{aw, miasto- powj_ątowe. 12vstyczn® 10 man a  
13 ezprwca, 2 września. Cif poniedziałku i psiątku targ.

Janyczów nowyy powiat Lwów. 21 śhicźnijĘS 31 maja, 
19 września, 1 K/grudnia. Co ąrody targ.

JdTsimica, powiat Brzozów. 5 lipca, 9 sierpnia, 13
grudnia;. Go czwartku targ.
9ffJdjśto, miasto powiatowe. 7 stycznia, 3 lutego, 23 

kwietniąfiyi września, 2 listopada, 1 grudnia. W każdy 
p iiłek  ta rg .j’-

Jasstfai, powiat Pilzno.^(So dmg-rlwtorek targ. 
h'- Jąwgi-ińi, powiat Rzeszów. Co poniedziałku targ.
1 Jawoww, miasto powiatowe. 1 maja, fiSsierpjji, iuj

października, fff2 grudnia.
Jazoorsno, powiat Chrzanów. Go wtorku targ.
Ęęizłowiec, pow iat: Buczacz. Go wtorkuójargrgk
Jedlicze, powiał Krosno. 25 ".lutego, 20 kwietnia, 18 

czerwca, 9 sierpnia, 29 września.
JćMjjfe powiat Chrzanów. W  1-szy wtorek po Nowym 

Roku, we wtorek p®Gromnic,znej, w poniedziałek po nie­
dzieli zapustnej, we| wtorek po św. Józefie, we wtorek po 
Znaieziemti.eĘrayża św., weNvtorek po św. Janie Chrzci­
cielu, pS^czerwca, we wtorki: po św. Wawrzyńcu, p.Q 
PodwyżSieniu św". lirżyża, po św. Franciszku*Se™f., po 

świętŷ ó̂Li, póóffiz. Mikołaju.
'^ijfeieśma, powiat Żywiec.1®?? czwartku targ.

Jeziel-na-, powiat Złotej(w. 12 stycznia, we^.wtorekjjpo 
VVielkiejnocy rusk., 2.0 lipca, 2Qfpaździernika. Co ponie­
działku targ.

Jezi&ajhy, powiat Borsagpiw. Co środy targ.
Jeziifrol, powiat Stanisławów, 27 czerwca, 28 lip c®  

29 września.
Jopłcwa, powiat'-:J?jlzno. Co drugi wtorek targ.
■Jordat&iw, powiat Myślenice. 25 lutego, 23 kwietnfa, 

w 7-my poniedziałek po Zielonych świątkach,KL9 grudnia, 
tudzież jarm arkjgo miesrac -tfp.go, jeśli i Sity przypada na 
poniedziałek — w przeciwnym rifzie w następny ponie­
działek.

Kaczyka, (na Bukowinie), powiat Radaułl^ iJń  ponie­
działek targ.
s&jM/hłkiki, poM at Rohatyn. 24 makia. 22 lip,ca, 20 

w r z ^ S  13 października, 7 listopada, 2*1 grudnia. 
'•jAedusz, miasto powiatowe. 18 stycznia, 11 lutego, 13 

marca, 20 kwietnS® 16 maja, 6 czerwca, 20 lipca, 1 pa­
ździernika, 18 listopada, lOĘjgrudnia JgrzezEt dni), Śffi 

R eptE ia  fprzezBH jdnil. 28 września (przez 3 dni).. Co 
piątku targ.

Kalffltrya, pow ia j W adowice. 25y stycznia, 19 marca! 
4 czerwca, 17. ‘sierpnia, 19 listopada.

Kańczuga, powiat Łańcut.. W e wtorek .pio Zielonych 
świątkach, 30 'far&eśnia, 4 grudnia. _,Co poniedziałku i 

Kswartku targ.

Kęty, powiat1-Biała. IV jgfjfe poniedziałki: po Tj&ąflh 
Królach, p o  Wniebowstąpieniu, po św. Krzyżu, po*N iki- 
dzenih Mąrji P. Każdym/przez 8 dni. Co poniedziałku targ.

/ń>/y^_»7^j(na*lJukowinje), miasto powiatowe. 1 lu­
tego. 2 czerwca, 20 listopada- (podług kari. rusk.). Co o j -  
jTiedziałku targ.

Knihynieze, powiat Rohatyn. fM&tyc/jJik, 11 lutego,j 
21 marca, w poniedziałek po niedzieli Palmowej obrz.

21 maja, 0 lipca, 18 sierp ni a!E20 w rześRiS 7 4istp- 
pada, 18 grudnia.

Kolbuszowa, miśiętó powiatowe. Co wtorku targ. 
K/jłacaSte, powiat Jasło 1 niaja, Go drutji poniedSa- 

SgHtarg.
Kpłomyja, miasto powiatowe, fi lutegM  24 kwietnia, 

aS^teprwcsh 3 i 38 "sierpń+a, l|jj uwześnia, 30 paździer­
nika^,18 gruM kt2Co poniedziałku i piątku targ.

Kdrapiec, powiat Buczacz. Co wtorku targ.
Krzeszowice, powiat Chrzanówisfife "poniedziałku targ. 
WĘńanioBpowiat Rudki. Co poniedziałku targ. 
Kjgjifzyńce, powiat Husiatyn. Co środy targ. ; 
/i^ łygrź /^ pow iat Krosno. .15 stycznia, 3£kwietnia, 30 

sierpnur,41 grudnia. Co piątku targ.
'Sj&Corotyu>ką! powiat Zaleszczyki,/59; s t y f f l B w e  sjodę 

ś i^ g ir u s t n  obrz. rusk., na Wniebowstąpienie obrz. rusk. 
-24 czerwca,ij) sierpnia, 10 wrześniam i) liśtop., 10 grudnia, 
geo czwartku tasg*. V-

Kógsjmi, miasto powiatowe. W  czw artej 1-g.o tygodnia 
wielkiego! postu rusl«; we wtorek przed . rusSfem Wnie- 
bowslBEnajjeni, 2®  sierpnia, 11 października (w razie 
święta w tyńi dniu, następht^p fl.ńiaj* Co poniedziałku 
i piątku taTgajE-

B ( n a  Ęukotyinie), miasto powialowe. So śro- 
;dy tafg.

Kozłów, powiat Bizeżąfiy. Co czwartku targ.
Kezowa. powiat BjKJfeżany. 17 lutego, 17 marca,' 17 

kwieżtó., 3 maja, 12 czerwca, CEO littepl 20 sierpnia, 
4 w rzenia , 25; października, 11 listopada,,*30 gyudńiw 
Co wtorku targ. -

Kraków, mią^f&j stołeczne. Jarmarki przewśżliie na 
zbożeS|tó kwietnia, 29 wrzffśłńa, oba uc# (4 dni. W  p o ­
niedziałek po 4-tej niedzieli postu, 1 października, bpi 
wtorku i czwaśtku targ.

pq.wiat Jaworów. 14 styczni® w 1-szy p o ­
niedziałek po Wielkiej.nol.-y obfę. rusk., 25 linga, 37 wfze- 
śink, 18 paźdsfcruika, 25 listopada. Co czwartku -targ.

r/&vsn.o, miasto polwimowe. 1 styczSa, w ponieftaiałek 
pS nifflzie li przewodniej, w ]ioniedziałelc po św. Tłójćy, 
31 lipca, 2(^pażdziprnika. Go poniedziałku targ.

Krukienice, powiat Mościska. 1J3 stycznia, 5 marca, 
23 kwietpia, 23 lipfca, 13 października.
Ttktięiy.nica, powiat NowyS&ijcz. draga śi^idę targ.

Kiystyuopol, powiat Sokal. 14 stycznia,- 5 -maja, w pią­
tek -pń raskifim Wniebowstąpieniu, 13 wrzgśjiia

Ismiwcsa, powiat BrzemyśpHtŚ styjadiia, 25 marca, 
31 iip.cii, 18 grudipa.

Krzywcze,, powiat Bo.rszą&w (jarmarki na bydło). 18 
stycznia, 30 kwietnia, 10 lipca, 8 gfftdnia.
■ ^ M a H i t i ą t  Boj'szezpw. Ka^Selc&i/zwaitku larg.

Kułaczkowcg, powiat Kołomyja. 9 stycznia, 1-5 lutego, 
6 marca, lÓ iw ietn ia , 2.4 maja, G czerwca, 18 i :iv5Sier- 
pgid, &, wrzlsnia, ęSl kvi9-grudnia.

Kuliftyw, powiat Żółkiew. 2 stjS&nia, 5 ' lutegQ*p 13 
kwietnia^7 liffca, 28 sierpnia, 20 (październiką^H

'Kuty, powiat KoęsćCw. 24-gęg. dnia poi
Wielkiejnocy ruskfe^?6-września, "13 listopada. Co-wtorku 
i piątku t »g .

Kujyska, powiat Tłumacz. <fco poniedziałku targ.-z"j 
Lanckoronę., pow iat1 W adowice. r:51 stycfflfia, 8 maja, 

2,4 czerwca, 4 WrzeMa.



LegSfBk. ..powiat Łjjgicut. 31 stycznia, 23 kwietnia, 9 
I n lg p E  i $ 4  syerpnia, 4  pażdgLernilS 3 grudnia.

U.pie0 tpwa, miasto pow iatow e.' >J.arninrki co po­
niedziałek.
Ht.Lipnica murowana, powiat Bochnia. Gd miesiąc w 3-ci 
poniedziałek jarmark.

jatko, miasto powiatowe. Gp wtorta targ.
B żira fo '. pow iffi Kraków. Dwanaście .iarmBMjw zawsze 

w pierwszy poniedziałek każdego miegąoa.
Intbień, powiat Myślenice. W każdą pie-ćwszą środę 

każdego miesiąca jarmark.
Ltijmczów, powiat Cieszanów. 21 marpa, 21 piaja, 29 

jczerwca, 8 sierpnia, 20 września, 43 grudnia. Co wtorku 
i piątku targ.

Liifawiska, powiat Lisko. 13 styązhia, w ruskie śrotfp- 
'poście, w poniedziałek ruskiah Ziekjri^U--pwiątek, 11 
lipca, 18 sierpnią^SO wąłzpńja. Co czwartku targ.

Lwów, stolica Galieyi. 21 słyśdżnia, -24- maSji, 12-pażdz. 
Łabowa, powiat stycznia, w czwartek

po (jlromnieznij, 25 kwietnia, w ® p n i  cz\|m4]r W. p o­
stu, w 3-ci czwartek W. {H gli ruskjjgo, w czwartki: po 
św. Janię Chrzcicielu, po 6 śjerpnia, po święcie opieki 
N. M. P „ po św. Łueyi.
W fm ńóeriów, powiat Bochnia. SjBtycznf-a; 19 -ki te go, 3 

marH, 14 maja, 25 czerwca, 6 sierpnia, 17 września, 
20 października, 10 jplidnia. Co poniedziałku,tafg.

Łańcut, miasto powiatowe. 7 §t?kznia, 3 lutego, 15' i 
JO niarcB 13 czerwca, T jy i 26 lipca, 'Jj6 s fK fiM , 5 pa- 
zldziernika, 11 i 30 listopada. Co wtńrku i piątku targ. 

Łącko, powiat S.ontc Sącz. Co trzecią środę jjjSn^irk. 
ŁopiHyji, powiat Brody. W l-sży flzfeń)po ruskich 

Zielonych świątkach, 11 lipca, 5$7* sim'inia,,.SO.' wjjześni.a,
1 ESRlrugą środ ę1 każdego w i ją c a * * *

Łukowica, powiat Limanowa. Jarmark w bSżdy 3-ci 
■poniedziałek po jarffidrltu w Limanowej.

j powiał; Bplior^dczanj'. 11 lutego, y łi  cżepwca, 
20 listopada, T sjyczm a, & Jnarca, 11 lipca, 18 sierpnia, 
56 paż/lziernika.

Hagigrów, -po,wiat Rąwaj rusła. 9 'stycznia, 15 lutego, 
'f f ię  39 manja, 4 kwietnia, 5 maja, 23 czerwca, 12 i 27 
liftca, 21 • ypjzeffiia, 30 października, $6 listopada, 19 
grudnia.

Majdan, powiat Kolbuszowa. Co nSftueflziałku larg. 
Maków, powiat M yślenic«j29 ‘ ą0cz,njp, 1 maja, 7 sier­

pnia, 19 listopada. Co czwartku ta r g a j 
tffalech&w, pod Lwowem. 30 jfflBeśnia.
Manasterzyslta, powiał BuczaczJ-,Clęr^|redy targ. 
jl/rtJęuri^^powiat Żółkiew. (21 maja jarmark.

0 Mielec, miasto pp.wiatowe. 5 jarmarków w czwąftki: 
po Gromrudznej, pc^śiy. Trójcy, o1.©:.Wniebowzięciu, po 
św. Matęjp-Su, po św. Marcinie. Co czwartku jtjrg.

Mikołajów, powia|>Źydaczów. 14 stocznia, 61 sierpnia,
2 września. Co wtorku targ£_/*

Ijiku jńce, -powiat Tarnopol. W każdy poniedział&knfarg.
1 rĄfffjifrn, powiąt. Kamiorililil.-Btrumiło.wa. Gęyeżwarlku 

larg.
,jJftfó7£)/.>u,,.ilp;rWaL Żyraieft. Co czwartku tąyg 

TlM odbnca,- pęiyiat Kraków. Co: 4-taś niedzielę w miau 
siącu jarmark.
I  Mj&Ais&a, miasto powiatowe. 2ą/5utego, 2aJ czerw ci* 
10-sier-pńia, 2 listopada jarmąi;U na konie. Co,-; cżwdrtku 
i piątku tajg.

Mospy wielkie, ppwiat Żółkiew. 15 tuttfgp, 5 kwietnia, 
19 września, 12 grudni^. Co piątku'Larg.
^.JMnyglód, powiat Sanok. 19 stycznia, w piątek po 

Bóżem Ciele, dii ąierpnia.
Mszana rfafija,{(powiat I/imanoyra. Co wtorku^ śuigłkf- 
Muszyna.,-,powiat ,No>vy Sącz. W  poniedziałki: po 

grom nicznej, po Wńjebowśtąpąśniu, ppłś.w. Małgorz^ciąi

po Michale, po Roświęceniu liośyjioła, pjpjOliarowa- 
niu N. M. P. Co poniedziałku targ.

iiyśłiyricgj, m iasto,-powiatowe, jfio  drugi poniedzia­
łek -tar$S£;

Bj/Hwónia, miasto powiStowe. 18 -stycznia, '£>_ maja 
S8  dni), 11 lipc-a, 1..J, pażdzięrniką 1̂ 3 dni) Co poniedziałku 
i czwartku largjjjr-

Narajów, «powiat Brzejżąny. 18 stycznia, 20 mai/ca, 6 
kwi.elnia, 14. maja, G łipca, 6 sierpnia,! 26 września,li,gru- 

ffinia. żLtj piątku targ.
'jijfcMęSżol, powiał Cieszanów. 19 marca, ^4 sterpriia. Co 

(fezwartku targ.
powiat Lwów. łS stycznją, 14 lutego, 11 

lipca 18 sierpnia, §6 września, 10 listopada. Co śro­
dy* tariSS)

NiebyLię, powiat Rzeszów. 15 lutego, 1 w rześniąj7  
listopada, 4-erudnia. Co poniedziałku targ.

Niedźwiedź, powiat Limanowa, Ggj ś r o l ł  targ.
-,Ńiegowice, powiat Wieliczka. Go 4-tą s jod e w mie­

siącu jarmark.
"<VJFnmwo, powiat Rawa ruska. 19 styc.znią, 8 listopa­

da, Co teźwartku targ.
, -Njy-peąłcrmice, powiat Boeljhia. 7 stycznia, 24 lutego, 

4 marga, w poniedziałki: przed j-środą po.pielcową, po? 
niedzieli Palmowej,] po j,w . Trójejy g.4 czerwca, -2K?lipca, 
24 wrżeśniaUj i M l listop ady  4Ei-udnia. Co wtorku targ.

Nieznajwaą, powiat -Gor]iąp. Na ruskie 145niebowsta- 
pienie, l-^^iferpnia, 10 wtżeśnia, 30 paźd&rnika.

-pyrciat Ihó.ąrtipśl. J'6^tycznia, 1 marca, 
w p o n iłfca łe k  po ruskiej św. Trójcy, 2$  września, 18 
grudnka'. Co śrotfj' targ.

Ńliniów, ppTy-iat Tłumacz. 19ty c z n ia , 11 lu le g o ^ d  
marca, -i^-naja, ł f t r w c a , lipca, 13 sierpnia-, 10 wrze­
śnia, 7 października,. 20 listopada, 3 grudnia. Co czwar­
tku - tdhg-

NowiŁ-MiaHo, powiat Dolujoruil. 11 listopada'jarmark.
Nowijamec, powiat Sanok 1 maja, w poniedziałek pój 

św. Trójcy, 2 Sierpnia/d 1 listopada. Go poniedziałku targfj
■AWr-aal8. miasto prJwiafowe. Go wtorku i piktku targ.
Nowytctfr,' TBiasto powiatowe;. ,.ęoyb4-ty poniedziałek 

jarmark.
powiat Horodejrka. 18 Swczuia, wKstatni 

dzieyjtt zapust ruskich, 6 kwietnia, 7 maja, »  ‘o/erwca-, 
we wtorek po (ruskich 3i.ę 1. Ś.w., w rttsfte"środo-poście,
18 lipcn, 1 i ;fS sierpnia, 20 wrżfrśnia, lgf pażdzjeVnika, 

(J): listopada, l ^ i  -29 grudnia. Co czwartku Targ.
Olesko, powiat 'Żłoczów. 14 hifego, 14 kwietnia, 21 

maja,. 0 lipca. jjiO wrjeśirią,: 7 i '20 listopada, 18 grudnia. 
Co niedźkeji i piątku targ.

Oleszyce, pśiwihLeGieszahów. 24 lutego, lSagtplnia. 
Co g o d y  targ.

.Óijriny, powiat Jasło. Co^dru^i-czwartek targ.
O jfflS p iK ia t Jasło. Co czwartku targ na bydło.^- 

I . ęlświegim, powiat Biada. Pfjjpz dwałpjęrw.sze czwartki 
4v*iłd£g» m i e l c a  jaroraji. Go poniedziałku targ.

]iowiat TłuĘjacz. 16 stycznia,. 2 lutegp, 8 jnaja,
11 lipca, 6 sierpnja, 20 piżrlżręrn. Co wtorku targ.

PecKfńiyn, powiat Kołomyja. BBEtyczńja, 7 kwietnia,
4-go dnia jmb rusjcieb Zielonych śwtątkach^ 28^ierpnia, 
27 września,,_8 łisljppada.

Pe-relĘ&ifflif, pow iffl Dolina. Wf-a-gi poniedziałek wiel­
kiego postu ruskiego, 5 maja, czerwca, 27 lipc'5, 9- 
listoąjada, 4 grudnia.

ęil0 ió , lpiaąttij powiatowe. 7 i 28 stycznia, 24 lutego,
19 i 3lx mawg,* 2 y -k rie liiia , 19 maja, gSi czerwca 
jarrmy’k n4- pjRna, 22 lipca-#-. 15 i 28 sierpnia, 29 w rze­
śnią, 28B O Sfeiemitaffl 3Jł.łistopada, 15 grudnia. Co p o­
niedziałku targ.

PiSSrA, powiat Kossów. - n p a r c a ,  w ponigtjziałek. po 
ruskich Zielonych świątkach, 8 [sierpnia;-10 wrztóma^j|i



JSzo/ltcz/ia, p'»wiat NowyASipiź. 2 styczńia, w ]® iie - 
dzinłelc po niedzieli środoposlnej, we wtopić po Z ielo­
nych świątkht'hS*&5>< lipca, ‘24 sierpnia. Co drugi cWjfa'- 
tefc. £arg.

Podlriecz, czyli Pobiedz, powiatt W adowice.Ti^f środ y : 
po N .H ^PĄfiyom nftżrtbj, | o  sjfijg Wojciechuy1 po św. Ja­
nie Chrzcicielu, po Wnie]ń?\vzlę'eiu N. M. P., po św. Mi­
chale, po św. ŁncyJ.

PodĘgjzefy.]Kwiat| Wieliczka. W J&iż/flą -(pierwszą środai 
każdego Iniesiąt^JCo .wtorku i piątku ta jg i/.-:

Podhajce, miasto powiatowe. 13 stwcżni,*.? 11 lutego, 
w ruskie środ op ijcie , w poniedziałek" jjo., I-szej nie<§2jęli 
W iełkiejnocy ni(tśiej, lia. ruSkSe WnffliĄwstąpienie, 11 li­
pca, 27 .sierpnia, 26 w i ś n i a ,  30 października* 20 listo­
pada, 18 grudnia.. Cotefwartku targ.

Podkaniicu j  \>o\ńsl Rohatyn. Gir Wlofliu targa ł  
Potnorzany, \>n\w\aX Złpcęju.w. 1 igfet&m-fśj; 14 uilego, 

17 i ’ 2̂ _ marca, 5 ijKpjuiiaja, 23 czerwjch, 21 lipcalp 18 
siernSiajBg! wigeśnia, 8 października, Jjfe łjetopada, 19 
grudnia.

Polok Waty, powiat Buczacz. W  pdmedziałek zapustny, 
i-We,;wtorek po Zielonych świątkffcgJI w »ii,ślęp5y dzień: 
po Spazie, p ó  StrlBsnju, po św. gajfijjij -Bogusławie (podług 
kalendarza ruski ęigojW! Co środy toBg.

ProbuhnaĘ&Jbwiat Husiatyn. Co wtorku targ.
Pruchnik, powiat Jarosław. 21- stycznia, 26 lipca. Cep

czwartku tafg.
Pi-xecjffibAjjipwiat M iele§ Co ł§ra.Uy targ.
Przemy H, mi-jfejs powiatowe. 26 czerwca, 9 grudnia. 

Każdy przez H; dńijHCo lihńi.edziałku i piątki t-gjgi.
Prsńiiy& fąy*miasto powiatowe. 1 jglfcznia, 14 lutęgp, 

28 marca, 29’ ni&j.a|j’ l l  czerwca, 11 listopuda&Co ponie- 
Wy.iałkH targ.

powiat Łańcut. 2 styćsnia, 19 marca, .1 
m ąjisSŚo lipca, 4-jiurźd^jernika, 19 listopada. Ctópońpe- 
dzj,ałku, środy i piątku targi.
i  Rabka, powiat "MB Wariat). ffis. Cl ru g i poniedziałek targi" 
-Radautz (na Bukowinie). 5 maja, 20 listopada. Co 

piątku targ.
Radłów,-po\via,P Brzesko,CCoBsrody targ.

powiat Tarnobrzeg. Co poniedziałku targ. 
■?«i?g»W«jPpWiat Jarosław. 20 mają, 20 sierpnia, 20 

wrześni a,"‘ SiO grudnia. Co poniedziałku i piątku targ. 
Raniżófcć powiat Kólbuszow. GisKgwartku larg.
Rajcza, pow. Żywiec. Co miesiąc w czwartek po 15iym. 

a g R B f f l m i a s t o  powiatowe. 21 .ujtycsmia, 7 lipca, 
3 ^ w j^ p ^ ria , 22 grudpią. jgo poniedziałku tardS

Rogi, powiat Krosno. ;Ź6 lipca’, 27 s ie i€ «B E g ru d iijjj, 
?G,o śrffijStarg.

RM aiyn, miHto pow¥ats.we. .9 stycznia, 3 lutegojSpj- 
t jB a , 11 ipąździeiiMjika. Co środy-i piątku targ.

'ffozdół, ppwiSl Ży d.rczr w. 19’.Dgs(rca, MRipegl 29 wrole- 
śnia. Go} poniedziałku targ.
Ęfg^pęjiatów,-powiafl Dolina. W  ruskie środopcśoie, we 

wtorek piK-uskich Zielonych świątkach, 14- stycznia, 12 
lipca, 13 sierpnia, 20 wrz-Sśtii^ 21

'RJgmfo, powiat Śńiatyn. (jot cfflmifijii targ. 
j/Rozwadów, powiat TarffóBrzeg. fig wtor-kń targ. 
JB||kh| pow iM Zyd aczów . k3^tycznia i

RudM, mii&to-powiatowe. 2 lipća, $5 sierpniSt8 w w j- 
iśnia. Co wtorku Larg.

Rudnik, powiat Nisko Co czwartku targ.
RybMycee, po-wiat Dobromil. 14 września, lOigrudnia. 

Gpiczwartku targ,
Rymanop^ powiat:■ Sanok. 2$ lipca, 9".września, 6 gru­

dnia. OfłjLpotńedziałku targ.
ftfcsjgejiertełi# Stfzyiewski, powiat Gorlice. Co środy.rtar-g.

'Rzeszo^, miasto powiatowe. I9vmar.ąa, 23 kwietnia, 
na św. Trćgce, września, 2 listopada, 21 gru­
dnia, ttdo wtorku Hpfątigj-^ąrg.

Sadagón  (na Bukowiuie)ppdwiat CzerniowaS 6 lutego, 
wijfcz.Wartek przed rii,ędzieQ Palmową, I sierpnia, 4 wrze- 

1 i f iH ®  ziw S ka, 5 i 28 /listopada, 4 gijtidpia. Co 
czwarlku targ.

Stfrmga w%t&nia, powiat MCTśstfska. W e śjjdęSąio Noa 
wym foku. w środę po Ziel. świątk. ruskich, -2$ 'lip.ua, 
29 .września. Co śRod-y targ.

Stbribor, miHtsto powiatowe. CcSezwartku targ.
Sauóly njłasto pouMbame. wtorek pized Zielony­

mi Św., w poniedziałek pjfeed B.eżeni Narodzeniem. Om 
piątku targ.

poświat Złoczów . 14 lutesBJ^S^ c z e n f a ^ ^ S  
września, 0 grudniałSOo śr"#dy ikśMioty

Sędziszów, powiat Ropcz.Jeef. Co Jiiątku targ.
Seret (na Bukow inie* miasfeił powiatowe. 14'kftego, 

3 5  maja/SJ? sierpnia,-lśłgrrtdnia.- Gg wtorku i piątku targ. 
Straż ń  powiat Borszczów. Co czwartku tąfg.
Sieniawa, rpowiat Jar6ąBw. 2 sR^Snia, 4 kwi_ęłiii:ąjp(34 

czerwcu, 2 hśtopada. Co ezwartffu targ.-
Siepraw, powiat Wieliczka. Co wtorku:, targ,,,
Skałitt, miasto powiatowe. Każdego wforku targ. 
Skamin&y.powiat Wieliczka. TĘb czwartku larg.

powiat Stryj. 13 stycznia, w śT.dd(>poście, l3j 
pażilzierrrika, J8 giiuilpia.

k&ęntipń, pośjjaPŻyw iec. Cdj-ldru^i poiijedźiałek targ.
maja. 2 czerw®, 4,j 30 lipca, 

IS jsierpnffl 9 i 2 4 S;  październik^ lti listo­
pada, 19 gnidnja.

Slrrzyjhia, powiat Limanowa. Co driiet,czwagt4l targ. 
Śnia.tyn, ńHSM-d! powiatowe. W  "sjudopoście, na Zie- 

loriSpWiętą, na św.jftab'gsaaL ńa św. Jana OhrzciciSa, na 
Naii-odzeiiie N -JSr^P. (podług .Eajeń-dakłn ruskiego). Co 
poniedziałku, środy i piątku ty jjg lj'

Sokal, raiaftłg&o wiato we. 18 stydźiii%-.‘M  luteBg 23 
kwiS.ńi3f-18 lipca, S^WKseśnfa, 4 pażdziern., 2 i w f f l i -  
pada, 5/2 i 18 grudlkia.
~y$Si>kołóio, pó)'5iat;dS(>ll)usŻ£i.wą. 29Srnarca:f?-29 cagur o a  

;25 lipca, 11 października'. Co wtorku ‘tatg 
. i.Soketómka, powiat "Brody. W każdą drugą . siibdcifco 

niiesiąc jarmark..,
Solka '(-na •Bakówiiffę), powiat Radajitz. 'Co^rody tirgr 
Soffltwina, powiat Bohorodezanyą (podłui®afekiego ka- 

gendaFżą). 2 lutOgT ĵ w 1 -sw p o n i e d ^ ł ^ j r ó  Wielkanocy, 
wj^zwartek pgk Wniebowstąpieniu, 20 lipcaJJ/S liśMpada, 
6 grutlńi.a. Ct> piątku'targ.
b  jiaiicstie (na: Bukowinie), powiataStągożynetz. Co ś%>- 

Mv targi ■■
niiastol powiatowe. 15 lutego, 20 .rńakcą, 

w piątek po BoOT^;'Cięłe, 13 wraeśnni, /łSjkgrudnia. Oo. 
czwartku tatg.
fySRihjfsaii powiat StakóAniSt.®. 2 s ty c z n ia ,w rz e ś j- l ią . 

Co piątku targ.
mK jfo  powiato"we. 24 czerwca. 0 ^ wtor­

ku 't.ąrg.
jfFl&aty-Sąes, ppwiat" ]fbwy-Sffęz. Go ćlrpgą śfsjdę taijgi?

"Poiyiat K-aigibnfca Strumiła-yya. Co d Ą g i
"wtofęk targ.

Stfflpiyneis (naBukowinieM miaslo powiatowe. 13 inai.Sni 
października?* (Każdy piS^z 3 dni). Ć.Ó cSrartku targ.

Sfruystht’, powiat Tjjernbóiyja. Co czwartku targ 
' S(ffy\ miiistoę-jiowiątowe/ Od ę i - iS ^ Ł s g a ^ d  > 1 ^ -2 3  

j|jerpnia, od 7— 20':wrześHflajęód (?Jtl3 grudnia/ So czwjfr- 
tku targ.

'Sirzyżyw, powr^: Rzulzpw. W 'poniedziałek po Trzech 
Królach.‘-8 lutego (przez 3 diKn w SSjWędziałek zajliiStny, 
w [jpińedziałelifc środoposłfijiW w ponióclżćąłek po Wielka- 
npjcy, 8 maja (3 chliSj 25 lipca, 14 sierpnia (3 dpijg.g: 
września, 21 października, 6 liśtopa’da (3 dni), 35 iistiSi 
paęjąę Co poniejlziąłku targ.

now^TrtrwiuYBóbrka. 19 śtycfflia, we ivtorek



P° Zielonych świętach, 16 sierpnia, w dzień po N. M, P. 
“ r°tnnicznej. Co poniedziałku targ.

Suckn, powiat Żywiec Co drugi wtorek targ.
fućza-wa (na Bukowinie). 2 stycznia, we wtorek po 

pielonych św iętach,! 8 lipca, 20 sierpnia, 14 września, 
0 października (podług ruskiego kalendarza). Każdego 

cz"artku targ.
Szczawnica, powiat Nowy-Sącz. Targ co wtorku w czer- 

"Pu, lipcu, sierpniu i wrześniu.
Szczepanów, powiat Brzesko. Co piątku targ.
Szczerząc, powiat Lwów. 2 stycz ia, we wtorek po 

Zielonych świdfąch, 13 lipca, 30 września. Co czwartku targ.
Szczyrzyce, powiat Limanowa. Oo wtoBni targ.
Szczucin, powiat Dąbrowa. Co śrójdy targ.
Szczurowa, powiat Brzesko. Co trzeci czwartek każde­

go miesiąca jarmark.
Szczurozoice, powiat Brody. 7?- stycznia, 24 czerwca, 

-'4 września. Co wtorku targ.
Szerzyny, powiat Jasło. W  każdy drugi i ostatni czwar- 

êk każdego miesiąca targ.
Tarnobrzeg, miasto po>#iatowe. Każdej środy targ.)
Ta-mogol, miasto powiatowe. 2 stycznia, 14 lutego, 

'v środopoścje obrządku rlfgk., w poniedziałek po ruskiej 
^ielkiejnocy, 24 ę^erwcn, 26 lipca kjmSnarkkna konie),

sierpnia, 26 września, 20 listopada. Oo środy targ.
Tarnów, miasto powiatowe. W  1 -szyj poam lziałek sty­

cznia, 3 litego, 19 ftiarea, w -2'-gi poniedziałek kwietńia,- 
niaja i czerwca, 22 lipca, w 2-gi poniedziałek sierpnia,

września, w 2-gi poniedziałek październik^, listqp'ada 
!  grudnia) Co wtorku i piątku targ.

Tartaków, powiat Sokal, l i  lutego, 30 marca, 30 M g 
żdziernika, 18 grudnia.

Tłumacz, miasto powiatowe. W piąt.elś- po W niebo­
wstąpieniu ruskiem, 6 grudnia. Każdej środy targ. 
M&kiste, powiat Zaleszczyki. Co czwartku targ.

Topotów, powiat Brody. Co drugi czwartek w miesiącu 
jarmark.

Touste, powiat Skałat >Co środy Marg.
Trembowla, miasto powiatowe, 6 i 16 lipca. Co wtor­

ku targ.
Trzciana, powiat Bochnia. 26 marca, 13 lipca.i- 30 

Września, 11 listopada. Co wtorku targ.
Trzebinia, pow iatK hiSanów tftł poniedziałek po Trzech 

KfóIiicW, w poniedziałek po Gromni®Sieg| w ponieM^iałók 
po niedzieli Białej, 23 kwietnia,•■--igmąja, 29 czerwca, 
W poniedziałek po św. Jakubie, 2^ ierpn j8J  21 WMMiin. 
W poniedziałki poyśś. Szymonie i Judzie, i po św. Katą- 
E ynie, 21 grudnia. Co środy/targ.

WETueJiów, powiat Tafhów. Co poniedziałku targ.
Turka, miasto powiatowe. I l i  12 st-yczflia. 13 i 14 lu­

tego. w poniedziałek i wtorek, 4-gcr-l.ygoduia przed niską 
Wielkanocą, w czwartek i jlfątęk przed ruskiemi Z ielo­
nymi świętami, 9 i 10 lipca, ‘ Sfiji 26 sierpnia, 18 i 19 
Września, 11 i 12 paźd a m iiiSu 22 i 23 listopada. Co 
środy targ.

Tyczyn, powiat Rzeszów. 2 i - 25 sffięźnia, 4 i  26 mar­
na, 3 maja, w pią{|k po Bożenngjiele#22 lipca, 17 słar- 
Puiąj'21 września, 28 października',Ł&Fvbśtoj3ąju.. Co jjyjr, 
niedziałku targ.

Tyglicz, powiat); Nowy Sicz. W  następujące ponie­
działki: po Trzeęjh Królach, po niedzieli ęP.almowej, po 
Zielonych świętach, poSjjś. PioSze i .•jłjąrwte, po św. Ję­
drzeju, po Wszystkich świętych.

Tymbark, powiat Limanowa. W  każdy 3-ci poniedzia­
łek ptybargu. w Łukowrey.
(  Tyrawa wołoska, powiatrjsanok 16 lipca jarmark na 
kydłoJjłKazdej środy tą'rg.

Tyśthieiiłca, powiat Tłumacz. W  poniedziałek po ruskim 
Nowym roku, w środę przed ruską W ielkanocą, wBgwartek 
ferzed rusk. Ziel.*6więt., 20 czerwca. Oo poniedziałku targ.

H R ffitar , powiat Rawa. 18 stycznifęj 30-lutego, 12 E er- 
wca: • fc£dipc.a;, 20 września?.);30 ' października. [Każddgo 
piąklarfijFg.

Ułucz, powiat D obE sSl. Co czwartku targ.
Ulanów, powiat Nisko. Co poniedziałku targ.

szkower, jBwiaraJzor.tków. Od wtft czerw-ca db 12
lipca.

Uścicmpo, powiat Zaleszczyki. piątku tarsrfŚBlj
U ś S  bijtujijs, powiat Boyszczów. Oo drugi wtorek po 

jarmarku w Mielnicy.
. ryskie, pawiat Gofiice. 18 stycznia, 5 maja, 6

czerwca, 11 lipca, 20 listopada, 27-(grndnia.
byście solne, powiat Hochnia, 24 kwietnia, 24 czerwca, 

24 sierpnia, 1 października.
Uście zielone, p£\viat Tłumą^aEl^fetyczMia, 21 marca, 

5 waja, 6 października,- 3 grutlnja. Coffzwartku targ.
Ustrzyki dolne, powiąęjlLisko Ł®o“ śródy. targ.
Wadowice, miasto powiatowe: Jarmark każdego mie­

siąca w pr&rwszy czwartek. Co czwartku targ.
Tfąma (na Bukowinie), powiat Kimpolung. Co śT.ody 

ta q 3 H
WarćjĘ y owiat Sokal. 14 h^Sgo, 24 czerwca? 24 śier- 

plnia, 7 listopada.
rFrtje//ito»^MjBukbwina), powiat Wiżnitz. 20 stycznjflj 

19 kwietnia, lŻm ijja , 2S pjerpriia^?#m uhiia . 
tku targ.

Wiel-iczkk, m iajto powiatoiye. W  4-ty poniedziałek* 
k a ż d e j?  miesiąca. Co miwaktku targ.

Mmffś ljrłkie Oczy, powiat jfńwWów. 16 lutego, 29 kwietnia, 
3'ft października. 24 grudnia. Co środyHjjjfg.

Wików (naiBjttKftwinie), powiat Raflau.tk-n Co ifzwar- 
tku targ.

Wielopole, powiat Ropczyce. Co drugi pop.i,e(Jziałek targ.
WiletmĘ^ce-, -powiat Biała-.- Kiz-dego -miesijfea w 1’jszą 

środę jarmark? Co środy tajg.
- IfiMaSj Nowy, powiat Bochnia. Co miesiąc w 3-cin 

śriTOBftjB-mark.HSaj środy tHSg.
|Pienitz, miaśtojĘpowiatowe na Bukojvinie. Gpufcggo, 

W  mają; 17 lipca. 2ó si*pna , 2 października,’  17 listo­
pada. Oo po^edziałku targ.

T -Kśn0^, powiat Wieliczka. Oo drugi' czwartek targ.
Wojnicz, powiat BrzesJfo. C<Jirzeci'-plonieflziąłęk w m ie­

siącu jarmark, a eoOponiedziałku targ.
- Wfjrtiłów, powiat Kałusz. RJ^tyćzjiia, 5, G i 7 maja 

(na bydło), 10 lipca, 18) sierpnia.
PjjpSafchc. powiat Lwów. 3 grudnia.

Zablotów, powiat Śn.iatyn., 18ś stycznia, 11 lutegfl^ G 
kwietniaJH maja, 11 lip<iib 10 i 2 8 /września, 7 listopada, 
12 grudnia. (W  Dme święta w rĘfsteDny dzppń. <Sś wtor­
ku targ.

Zakliczyn, powiat- BfSesko. Cęi3-ei jioniedzrołęk w mie­
siącu jaęmark.

Zaleszczyki, miasto powiatowe,.i(Jaruiarki na bydło): 
4 stycznmy 4 fmtrca, 4 maja, 10 lipc.?,! 4 paźMżjóynńi^ 
4 grudnia. 'FofjTątku t-arg.

Zastazana (nai-ljukowinie), powiat.jćotzman. 29 
24 czerwca, 13 listopada. Co wtprku targ.

Zat%żyn, powiat.-jęąjjok. lSfcrnaręa, w piątek pg. W nie.- 
bowsfOTienin, 17 lipca, gl-2 piijylzie.rnika. Co ś-rćdy tai%d-

Ż&fcr,' powiat Wadowibe 58 stycznia, (86>kwietnia, 
30 czerwca, -225v r ae ś n i a ■JCsT J7o 11 i k oz i ał k u tąęg. v . 
JBZaaffągjw, pow?at Podhajce. Co wtorku tagS.

Zbarc&m miasto powiatowe. W  tp^tatni dzień 1-go ty- 
igifcbiiajjuskie^o wijedkiego postu. fl-Sn kwietniEj-?S lipcŷ ę 
!3 września, 30 jiaździernika, 18 gfudniąnCo porijedziałku 
i liińt.ku targ.

ZjmjęSiti, powiat ZIoczów nó lipca, 17 sierpniifJpSiWrze- 
ś ii-i a, 31 jarudnia. Co wtorku targ.

^Styszyce, -powiat Nowy Sącz. 12 styczoiaiŚ 14 lutego, 
19 marca, g25 kwietnia, 16 maj.a, 24 -czerwcapJJ?^ lipójS



2o sierpnia, 21 prześnią, 18 pftżdzjgl'ń.ika, - 2j7 listopada, 
23 grudniil^-:

Zdynią, powiat E cn irce. 14 stycznia,^.'12 lutego, 21 
marca, 7 maja," '.77 lip ja, ;6 sierpnia, 27 września, 13 li- 

(stnpada, 13 grudnia na bydło, owce i nierogacizną
Złoczów., miasto powiatowe. ID. stycznia, 12 lutego, 7 

>njajlf, lfsierpnia, (fO września, 8 i 28 listopada, 22 gru­
dnia. Co śijotky, i sobb-ty targ.

Zfajgtiifil, powiat Kwsno. 2 lutego, 23;ąkwietniav 2-4 
Ezervwuń«25 lipca, 17 pażdzi&fnika, 13ggrudnia. Co>p©?> 
nT&aźiałku targ.

Żółkiew, miasto powiatowe. 9 sęfęznra-^w śim&<aŁj|t'o 
tygodnia ruskiego wielkjpgo postu, 8 maja, 30 ćztm ća ,

14 września, 5 października, ligiijtopada. Co poniedział^11 
i piątku larg.

Żołynia, powiat Łańcut. W poniedziałek po^niJdziąl11 
Palmowej, 3 czerwca, 10 sierpnia, 21 grudnia.

ŻuriMfib, powiat Żydaczów. 29 Styczny* w 4-tą środę 
postu, w poniedziałek po św. Tomaszu, we wtfrreki P° 
Zielonych śwrątkacB-y 27 lipca^*21 września, 13 pisździe1’' 
nika. 21 listopada. Co środy targ.

ŻydacWw, miasto powiatowejSlS stycznia, 10 w rześnia 
7 listopada.

Żywiec, miastSTpowiatowe W  poniedziałki po u rocza  
stpgciach: Trzech-Króli, naw nffieiw sB w . Pawła, Wnif" 
bow stąpijaju  PańskieSr, Zielonych świątkach, śś. Piotrze 
i Pawle, 14 sierpnia i po św. Michale. Co środy targ.

Spis lekarzy w Krakowie^
Acdłermnu Adam, Karmelicka'-tijo 17.
Bandrowski Juliusz, Rynek, gł. Nr. 7 (dentysta). 
Bmffiowicz Aleksander, Flo&ariska Nr. T6.
I:le!:k Poselska Nr.
Bielański Gustaw1 c, k. lek. pow., Dolnych Młynów NT. 3 

G8ły-ibA T R 4-).. £  B  j|  
cR esiadzki Antoni, D ietla^ Ł . 91.

Blatteis JitEob, Radziwiłlorteka S r . 15 (3— w lecie 
w Krynicy.

._Bobkiewicz Henryk, Mały.-Ryne.lę Nr. 3f]jg3—I).
Borzęcki Eugeniusz. Flówąńska Nr. 37s(l 1— 12 i 2 —4) 

Aleksander, F loryańap Nr. 35 (3— 4).
;-Braun StjtaisBlS Dietla Nr. 9*ók (3 —'5)>„

RMwiężzłladeusz, Krupnicza Nr. 5jjg!— 4).
• Brudzewski Karol, Kliijika ftkulist,.
'Bujwid Odo, Stinjfenc-ka iifi. 11.
lĄugąek Jan, "fizyk miasta, Rynek .gł. linia A— B (8— 9 

i 2 —4) Telefon Nr. Kio3 ^
Buzdygan Mikołaj,. Bracka Nr. 8 fi®—4).
CSrchji. Maksymilian,7 Sławkows^yNy. 4': (3 —4)1. V 
tjftole.wicz Franciszek, św. Jana Nr. 4 (3 — BO^S 
Bybulskj j& ipoleon, Szczepańska K -. 11 
CtóapliiSi Stanisław, Szpitąl św, i^n*;e'zk,
Dłuży ński Jan, lekSp-dentystn, ulica FloryańMta Nr. 12,

1 piętro (9— 1 i 3— 5).
Domański Stanisław, Szczepańska- Nr. 9 2 3 — 4->v!Telefon 

• '--Nr. 108.
Drośner Jakób, ytćadom slią Nrj^S-o (1— 3).
Drożdż B o l^ ą w K św . Janj! N r.'11 (2— 4).

“ Bwernitki Sftmifław, -Szpital św. ŁazflSg.
SpJęfflioiSr Ferajn  and, Dietla Nr. 47. Telefon Nr. I^ij-W 

Eliasiewicz Zygmunt, Grzegórzecka pjr. 14. 
EFTaszóStUnisław, Karireelicka.

'T.Filimo>%ld_ Antoni, Grodzlią^Nr. 39ffi2—4J''Telefór»ąNr. 93# 
■Filipkiewicz St-Sftin, E ole jow a^ r.O L sł  w lecie w*- wepli- 

caclr Trenczyńskich.
••Gabryszęyrski AnSmi, Szczepańska Nr. S łp s  

Geftler NorBertyiśw. Gertrudf . iNr. —f§5i4
ć&hiztński Wł. A ntoS , Franciszkańska Nr. 1 (3—5). TelgS 

fon M-. 123.
(Graubart FgBy.ąrf ł P a ndzka 59.
GrosSek Zejnon, św. Jafiar 28" (2 --4 ).
@ f jk i  Fr. Ksawery^bKanońicza 11 (3 — 4aSg 

' Gwiazdomprgki JanUŁoTńżp,wska*--J2. TeTOfon Nr. G7. Dom 
zdrowia.

Hąim Leopold, Długa 15.
, Halban Leon, Lobzowska.fi0.
HftĘgjewjćE JanlCPodwjH 14.

Harajewicz W ładysław, Podwale 14 (2 — 4), w lecia 've 
Francensbadzie.

Hirśth Dawid, Długa 10.
H?r‘sch Herman, Jasną. 4.
Hojnacki 'W ładysław Szewska 25.
I.ff;lici: Jat . BfiWregó 21 (10 — 12 i 2 - 4 ) .  

fiSragffijla Władysław, lekarz-deritysla, ul. Szpitalna 17 
^ 9 - 1  i 2— 5).

Hyżycki Stanisław, Szpital św. Ł a z a r z a 4).
Jabłoński A., Batorego 10.
Jakubowski Maciej Leon, Podwale 10 (3 —4)
Jarosz Władysław, Batorego 1.
Jaroszyński Witold, Długa 41.
Jastrzębski Aleksander, Starowiślna 14-.

'jaw orski Walety, Róg ul Kolejowej i ul. Kopernika 2 
( 3 -4 ) .

Jeż Walenty, Klinika wewnętrzna (2— 4).
Jordan Henryk, Wiśhia 5 (3 —4). Telefon Nr. 8j)».
Junger Jakób.,Krakowska 13 (2— 4).
Juro.wicz Izydor, Stradom 17.
Kaczyńskiź-EUnisław, Starowiślna II .
Kaden Kazimierz, Kolejowa 1 (3 -i-i)).
Kptefóski Slanisław^toiitlit św. Łazarza, pawiluńtohirurgj 

(3— 4). TŚlefon $ S E | ,:  ’j  
Kaufinann Michał, GreSzka 32.
Kąufińann Oskar, Gromka 32.
Kirschner A j on, Dietla 55.
Kieski’ Łą^óT-iKarmelicka 44.
Kohn MaksSj loryańska 19 (3— 4). Telefon Nr. 171. 
Kondratowicz Andrzej, Krupnicza 8.
ICopf L., H czepańska 1 (34-4) w lecie w Krynicy. 
Korczyński Edward, św. Krzyża 5 ( 3 -5 ) .
Korczyński- Ludomił, Mikołajska 28.

-Kaśiński LAopohl, św. Krzyża 7.
Kostanecki Kązimierz, IJgtorego 16.
Kośinińsld Fran>ii^i;k, Szpital św. Łtfgijrza (3 .-4 ).
Kpy Stan., Floi-Sjn^ffi 8 (8 — 9 i 3 —4). Telefon Nr. 218- 
Kozłowski Sykstus, Biskupia 14.
Kozłowski Bronisław, Klinika chirurg.
Krąrnąrzyńskj Karo], Pjiarsk.ii; 5 (3 — 4).
Kra^owsld S tang® v , Klinika chiriwg.
Krok Jakó‘t). Zwierzyniecka 10.
Krongold Wilhelm, Dietla Nr. 49. .
Kruszyński Kazitnierz, św. Jana 11.
Kryńagj Leon, Klinika chirurgiczna. Telefon Nr. 1 2 !^ B  
Krz^Ształbwicz Franciszek, Basztowa 9.
Kwijfnidki^August, Basztowa 4,Kł — 4).
Langer Józef, Klinikąfe,chirurgiczna.
Langie Altana. Garbarska 5 (3—4).



Szymon, Stradomska 23 (2 — 4).
Lilafg

Mig pam uel, Krakowska 35.
«*jłgarten-''Lu(lwik, Grodzka 60 B3H-4). LlS1' " - -  - - --

pzarski Józef, Starowiślna 8. 
bepkolwski Wincenty, Straszewskiego 27, dęót 
-‘ikaszewiez Karol, ni. Sławkowska 16, I piętro, w dnie 

powszednie (9— 12 i 2 — 6), w niedziele i święta od

Bar,
E —1 2 ).

jarćisiewicz Feliksj Wiślna Nr. 10 (3—5).
‘ jaris chi ef- Julian, -■ftacl.zi wiłowska 7. 
ififowsbi Mieczysław, Tomasza 31. 
r*ars Aiitóni, Szpitalna 19 (2— 4). Telefon N$ 35 

IMjc^ka Tomasz, Floryańska jS i (2— 4).
Matuszewski Hę, fęchnik-dentysta, plac Dominikański 3, 
, 11 piętro.
~jendelsburg Henryk, Wolska 17. 

gyczulski Antoni, św. Marka 2.
Milewski Tadeusz, Szpital św. Łazarza.

Bjjpdoński Franciszek, Batorego 20.
Momidłowski Stanisław, Sławkowska 12 (3—4). 
Murdzieński Franciszek, Floryeuiska 53, (3— 4). Telefon 

Nr. 102.
Miinz Emil, Sebastyana 4 
•J°wak Zygmunt, Śtarpwiślńa Jj.9- 
■%.wak Julian, Jabłonowskich 12.
Obajiński Alfred, Kolejowa 7 i^  — 4), w Szpitalu św. Ła- 

od 8— 12 przedpoli Telefon Nr. 55.
Olszewski Bronisław, Szpitalna 20 (3— 4)
^aręński Stan. św. Jana 1 (3 —5). Telefon Nr. 208. 
pdalew ski Albin, Kolejowa 12 (2 —4). 
raszkowski Stan., św. Anny 7 B - S ) .  Telefon Nr. *32. 
rąlęzar Zenon, Floryańska 29 (3 —4).
Piątkowski M nyan, Sienna 3 (2— 4).
Pieniążek Pi/żem., Bracka 10 ( 3 - -"tg. Telefon Nr!?164N 

Kjotrowski-.'Edward, Kolejowa 15.
Ponikło Stanisław, Bracka 5xDyrektorSszpitala (3— 4).

Telefon Nr. 192.
Baczyński Jan, Śżpital św. Ludwika (3— 4). TelS^i;. 170. 
Radecki gaw.eł, Mikołajska 8 (1— 4).
Begiec Jan, Straszewskiego 21.
Beisś Władysław, Szpital św .'L azara .
Bencki Roman, Stepowislfta 

'Biedmuller Bolesław, Rynek główny 23 (3 —4). 
Rokossowski W ojciech, Klinika wewnętrzna.
Rosenberg Antoni, Zielona 14. 

rRosenblatt Emanuel, Basztowa 25, (3— 4).
K o sn e r  Aletts., Klinika półożijicsSątS— 4).'"rei. Nr. 27j^H 
■•Rosner Antoni. Rynek gł. żDjTo— 5). Tel. Nr. 82. 
■ fcśeiszew ki Erazm, Basztowa 26.

R óżec^  Józef, plac W W . ŚŚ. 11 dla—4).
Rutkowski Maksymilian, Szpital św. Łazarza.
Rydygier Ludwik, W ielopole 4 (3 —f f i f f  
Satkowski Zygmunt,'HŚzewska 28.
Schaitter Ign., Grodzka 6afr8 —9 i 2—f T e l .  Nr. 87. 
Sebifeider Ludwik, Basztowa 18 (3-W4).
Schnengut Stefan,RWiślna 10.
SebiuM n F rancis«feŁ Szpital św. Łazarza.
Schw9r|vAlbin, Sławkowska 8 (3 —4jr\ - 
Scinprowski W ładysław, Ijranciszkańsjca 3SjfiE-4'). wJtecie 

kSSSaSzczawni.cy.
'Siedlecki Jan, Rynąkf.główny 45. Telefon Nr. *207. 
Sieradzki Włodzimierz, św. Jana 1.
Skobel jjatanistaw, Rynek jjł. 23.t’(8 - j7Ś). 
SlaBflzewskMgl..'. lH o re g g  24, w lecie w Krypie}1. 
Skrpjńs^ Stefan, św. Marka 7 (3 —4).
Śliwiński -Michał, Mikołajska 4 (3— 4).
Słajia Wilhelm, Kolejowa 4.
Sm olaS®  Władjśła$», Szpital św.-djjfąrza.
Sokołowski Heirefl?1! g ew sk a  11 (11— 12 i 3 2*5 dla ko- 

1 ® H '^  I ).
Spira Rafał, Dietla 52.
Sroczyński FijBciszek, HjprWńskaE) (fO— 12 i 3 — 
Stajfchow icz Jan, Długa 18.Jf3-irt>) dent.
Stopczaffiki Ahłfóanoer. Kopernika 13.
Surzycki Jóźlif, F lo ry ^ jg a  13 (3 —4) Tel.Mfr. 15,6. 
Susskind. - AyreĄ^tcacFom g8,®?s5-5).
Świtalski Ludwik, Sławkowska 27 (3-*ą$j.- •
Szewczyk J<jzef; 'Franciszkańska 1.
Szymkiewicz Kazimierz-, Rynek gł. 26,r.<Bnityśta.. 
Szyuionow ifc Władysław, Łobzowska' Iw!
Tislowifz.Paweł, Krakowska 39, w lecie w Stoszow icach . 
Torczyński TeoplŁSzpitalBw . ŁazjĘlkć'^-- 
Trzebieky Piudólf, Podwale 12 (3 —4) Tel. Nr. 81. 
Tuszyński Ferdynand,1' Stawko wsk'aj'20.
Tyszecki Teofil. Szewska 2 8 *3  — 4).
TaBatiawicz W incei™ , Garbarska- 1.
Walentowicz Andrzej, PosejSta 7.
Woszczyński Julian,-Stolarska 13.
Wilkosz Aleks, Malty'Rypek 4 (3 —4). Tel. K B  217. 
Wiszniewski Lud., Krupnicza 3 (3 —4). Teł. Nr«2£Ęl. 
Zanietowski Józef, Batorego 1.
Zarewicz Aleksander, Flo/y.ańska 40 (3 —/S E ?
Zasadzki Baiłtsłajyj Sznttal św. Łazarza.
Zatlokal Rudolf, Szlatń38.
Zoll Józef, Kolejowa 7.
Żuławski Karol, ©?u%a t ą f (2 — 4). TeF f̂fijS1. 159. 
Żydłowicz Władysław, ŚZeWs&ętfc?1''*

H ?§gł~

Spis lekarzy we Lwowie.

•Arnold Wincenty, dr. w szm lnrffiycyny; sekundajyusz szpi­
tala powszecli., szpitalik św. Zofii.

Ascbkenazy Zygmunt, dr. wsz&hnfed., specjalista 'chorób 
kobiecych, Gborążczyzny 13.

Auerbach Emil, dr. wszeęnmedycyny, ul. Skarbkowska 2.

■  ałłab an Teodor, dr. medycyny,''okulista, ul. 'W S'ow a'7,
Barański Antoni, dr. wszechmed. i dyplom lekarza weter., 

c. k. prof. welenaryi, ul. Gh«hżczyzny 24.
Barański Bogdan Leon, dr. wszeclmi&ct, lekarz pom ocn. 

w szpitalu powszecli., ul. Łyczakowska 15.
Barącz Roman, dr. wszechmed., operator, ul. Teatralna 11.

■EnJach Dawid, wszechmed., ul. Halicka 1.

Barzycki Józef, dr. med. akuszeryi i chirurgii, c.LJc. iu- 
spjektort^jiuitarny, ul. Ecśperpika 34.

Bj&jsźowski Kazimierz, dr. wszechmed.,) prymaryuszSzpi­
tala c. k domiLjkaiy, ul Łyczakowska©.. -:

Berthlef Kajg ^ a g^jn tfjjjy cyny, ,ęm er.f to w ifp-y dyaeflor szpi­
tala pow SechfBŁlac św. Ducha 3.

Batt Maksymilian-Car. wszechmed., lek arz^ asy lfflpyĄ li, 
ul. Ka-zinireuzowska 22.

Bieńkowski Bogijinił, dr- wszećKnied., fekarz B le i  pąństw., 
ul.. Kościuszki

Ąjikeles Gedań^dr. medycyn^ ak iS eryi i chirufgjfa ułića 
Halicka 10.

Błotnicki Teodor, dr. wszechmed., akusśei' pl Smolki 8.



R.odek Izyftor dr. med. akusz. i chir., emer. c. k. lekarz 
wojskowy, ul. Kazimierzowska 43.

Bogdański Władysław, dr. med., ul. Blacharska 1.
_ ry Julian, dr. wszechrned., selamdmyusz szTpit. porasz., 

ul. Grodzickich 2.
Bylicki Włarły^ław, dr. meflycynj® i chirurgii') magister 

położnictwa, ul. Kościuszki 7.

/Chądzyński Jan, dr. m£'(j‘., erfjeryt. prymaryusz szpitala 
powszechnego, u'.. Sobieskiego 4.

■ Chomin Antoni, dr. wszecbmed., ul. ZimoTOwicza 3.
Ciszka Edmund, dr. med., akusz. i chir., ul. S ło jow a  8.
Czmiiikjsy&nisfaw Jakób', wszechtfteJ. praktylynit w szpi­

talu św. Zofii, szpiital św. Zofii.
GzyfjfiwuSi Adam, " dr. Ąedjmyny i m ąjjster położnictwa, 

c. k. prof. i prymar. zakładu położ., ul. Głowa 2.

Dekański Sas Stanisław, dr. w szechm efc lekarz kolejo­
wy. ul. Błumia.

Tl.ęW ki Klemens, dr. med., lek. zdrój, w Iwoniczu, od 
maja do paźdz. bawi w Iwoniczu,), ulż/faekąrska'#.

Dobiński Włcraz., dr. med. emer. prym. szp. dla obłąka­
nych,y\d. Puławskiego 1.

Dubanawicz^Saś Paweł, dr. wszeęh.ned., ul. OrmianŚkaipS.
C uigJ Amąm, dr. wszechrned., ul. Każmierzowska (23.

Ehrlich D., dr. wszechmedycyny, ul Gródecka 587/
Elektorowicz Emil, dr. wszechmedycyny, lekarz miejski 

okręgu iEąŁyczaków i Piekarska), Łyczakowska G.

Fechter Tadeusz, dr. med., aKusz. i chirur., ul. Zielona 3.
Festenburg j2ilward, dr. ifiedy<3m}£ i Magister położnictwa, 

ul. Dominikańska 11.
jjjjeuers-fein Izydor, dr.JTjEśreelimed., ul. Brajerowska 5.
Fijałkowski L., dr. wsze< hmed ul. 'Sykstuska l3F5j
Fraenkel Henryk, dr. ws&edlimed., ul. ZyśfnuntowsjjjĄ 4.
Frankowski Ludwik, dr. med., ul. Ormiiniska 20.
Frankowski Waleuw dr. wszeclimed , ^Skiuid. w-.s/pualu 

krajowym, ul. Krakowska 2.
Fuch'|"Bemąi'd, dr. wszeclimed., plac. Krakowski IG.
Fuchs Franc., dr. wszeclimed. i dentysta,'pl. Maryacki 9.
Fuclis Leon, dr. wszechrned., ul. Jagiellońska 18.

'.Gaik Jan, wśzeidimed,? ul^Gjiodecka.
Gluziński Lesław, dr. wszechmedycyny, lekarz zdtóg&wij! 

w fJsŁzawuiey, (w.lećfe w Szczawnicy), ul. W ałowa 14,
(Głowacki Bolesław, dr. med., chirurgii i magister p o ło ­

żnictwa, dyrektor szpitala powsz., ul.JBpjoreg’(jj-24.
?Gjuchoiyski Franciszek Mieczysław, w.sżechmed., ul. Ja­

giellońska 10.
Gbnka Andrzej, dr. wszechrned.,'difltysta, ul. Ę opernikal.
Gostyński Józef, dr. med., chir. i mag. położfiijptwa, lekarz 

w zakładzie im. Bilińskiego, ul. Kościuszki 2.
Gross Karol, dr. medycyny, ul. Boimójy 5.

Han Feliks, wsZEthmed., ul. Sapiehy 51.
Hand Lgon, dr. wszechrned., ul. Słoneczna 6.
Hawranek Maryan, dr. wszechrned., ^kuniJąjMjęz szpitala 

powsz., plac Kapitulny 2.
Hellman D., dr. wszechrned., ul. Jagiellońska IG.
Iloszard FrćShcisfflek, dr. med. i chir., członek Wydziału 

kraj., ul. Ossolińskich 4.

Jąfip. Stanisław, dr. wę/echmeW, ul. W ałowa 27.
Janda Franciszek, dr. m ed/ i chir., mag. połozęi, emer. 

lekarz wojsk., ul. Pańska 21.
Jaśfński W ładysław, dr. med. i chir., mag. położn., 

emer. prymaryusz szpitala zakładu karnego, ulica 
Kurkowa 3. •

Jekeles Ludwik, wszechrned., ul. Sykstuska 62.

Kaczorowski Bronisław, dr. wszecllmeW., dentysta, uhca 
Sykstuska 23.

Kadyi Henryk, dr. wszechrned., c. k. prof Uniwersytetu; 
ul. Zielona 15.

Kicki Tytus, dr. wszechrned., okulista, prym szpitala śff- 
Zofii, ul. Kopernika 3.

KniaziofucKi Zygmunt, dr. wszechrned., specjalista cliurM  
dziecięcych, ul. Kopernika 15.

Kobylański Antoni, dr. wszechrned , ul. Strzelecka\2.
Kosirilki Franciszek, dr. med. i chir., magister pjjjożn- 

i okul., em. fizyk miej., ul. Skarbkowska 37.
Kossak Leon, dr. wśzechmed., spftcyalista chorób skóry 

nych, ul. W ałowa 31.
Kowalski Michał, dr. wszechrned., ul (Czarneckiego 1.
Kozmrowski Eugeniusz, dr. wszechrned , speSyal. w chP- 

robach przewodu pokarmow., ul. Czarneckiego 4.
Krobicki Tąffeusz, dr. wszechrned.. lekarz miejgki śfód- 

mieścia, ul. Skarbkowska 27, U
K rokiewic^Antouftjdr. wszechrned., prosektor w szpitalu 

powszech., ul. Kopernika 9.
Krygowski Tadeusz, dr. wszechrned., lekarz kasy chor-; 

ul. Trzeciego Maja 2.
Kucharski Piotr, dr. wszechrned., plac Akademicki 1.
Kwiatkiewicz St., dr. wszechrned , akuszer, asystent na 

oddziale położ. w szpit. powsz., ul. Pańska 6.

Lachowicz Zdzisław1, dr. wszechrned., c. k. inspektor sąa 
nitarny, placjHalicki 14.

Landau Fffi dr. w szechm edłju l. Karola Ludwika ,;37.
Lateiner. Emil, dr. wszechrned.. dentysta, ul. Kopernika 9.
Legeżyftski Wiktor, dr. wszechrned., sekundaT. w szpitalu 

powsz., ul. św. Michała 6.
Lickendorf Ignacy, dr. wszechrned., ul. Sykstuska 4.
Link Ignacy, dr wszechrned., c. k. lekarz pułkowy, ulica 

Kopernika 3.
Longclianrps/Bronisław, dr. wszechrned/, SĄk. lekarz puł­

kowy, Rynek 10.
Lukas Adolf, dr. rmŚ'd:. i chirurgii, magister połużmctwa, 

ul. Blacharska 8.
Łppacki(Ludwik, dr. med. i mag. położn., lekarz miejski) 

okręgu IV (Chorążozyzna i Wulka), ul. Ghorąźpzy-' 
zna 13.

Machek Emanuęrj dr. wszeclimed., okulista, prymaryusz 
szpitala powsz., ul. W ałowa 4.

.Madejski Bolesław, -dH wszechrned., ul. Akademicka US
Mahp Jakób, dr. wszechrned., ul. Jagiellońska 24.
Majewski Adam, dr.'m ed., lekarz zakładu wodątecznicz.; 

ul. Dwernickiego 3.
MarguJies Maksym., dr. wszeclimed., ul. Gródecka 3.

rMehrer Henryk, dr. med. i chir., mag. położn. i prynjj 
szpitala izraelic., ul. Kościuszki 6.

Merczyński Emil, dr. med. i magister położn., prymaryusz 
szpitala św. Zofii, ul. Kopernika 1.

Merunowicz". Józęf, dr. wszechmedycyny, M.'k. protomedyk; 
ul. Zamojskiego 16.

Mossing Kazimierz, dr. med., chir. i mag. położnictwa; 
ul. W ałowa 13.

Miazek -Bronisław, dr. wszechrned., ul. Halicka 20.
Mukowitscli JEd. Emil, dr. wszęóhmed., leka® w ięzienna 

ul. Kopernika 19.
Niemczykowski Tadeusz, wszechrned., ul. Dąbrowskiego i

Obtułowiez Ferdynand, dr. wszechrned., c. k. lekarz po­
wiatowy,' ul. Trzeciego Maja 21.

Opolski Wiktor, dr.Jfned., prymar. szpitala powszedni.; 
ul. W ałowa

Pajączkowski Włodzimierz, dr. wszechmedr, seliundaryuSZ 
szpitala powsz., plac Akademicki 2.



D pSe Jan, o S  wszechmed., sekundaryusz szpitala gow. 
Rynek 10.

Gawlikowski Antoni, dr. med. i c.hir., majM położn., fizyk 
miejski, plac W . 'Dąbrowskiego 2.

GilewskiyOskar, dr. wszechmed., ul. Rejtaija 4.
Piotrogfeki Gustaw, dr. wszechmed., docent fizyologii przy 

szkole weterynaryi, ul. Akademicka 15-.
Pisek Wilhelm, dr, med. i Sgir., ul. Jagielloąisjfa 12.
Pivl Edward, wszechmed., lekarz!pom otń. szpitala pow., 

szpital powszechny.
Podlew ski Kazim., d-ą \?s„zechmed.. ul. ękÓEaSęzyzna "1 .
Preliendow ski Stanisław, dr. wszechmed., ul. W ałowa 3.
Prus Jan, dr. wszechmeilEBjny, c. k. pi-of. weteryrfafyi, 

ul. Kościuszki 7.

Rapją Lecjn, dr. wszechmed., ul. Piekarska 15.
R appaport Jozef, dr. w szechm ed., ehirur. i mag. po łożn ., 

ul. Grodjeka 16.
B tm hold  Jonasz, dr. wszechmed., ul. Sykstuska 21.
R einhold  Zygm., dr. yBsz.ećhmed., dentysM, ul. Sykstuska 21
tR e iceś jp a w id , dr. m ed K ^ r ś r a g i  m agister położn ictw a, 

ul. Skarbkdwśija!27.
Rgipki (BergetóJ Antoni, dr. med., ul. Zimorowicza 5.
Błosenzweig, Leo, dr. med , mag. okulist., ul. Teatralna 7.
R osner Ignac)', dr. m ed iB h ir ., leJsSz m iejski okręgu V 

(Nowy Świat, i Bogćfanówka), ul. Sykstuska l i .
R osner J-s(n( dr. wszeciim., spec. chor. kob , ul Głowa 2.
Różański Józfeftjdr. med. i mag. położ., prym. szpit. pow., 

ul. Kraszewskiego 11.

Sawicki Edward, dr. med. i ehir., prym. szpitala pow., 
ul. Batorego 32.

Sawicki.Jbella Jan, .dr. medyc., i chir., inspektor szpitali 
krajowych, ul. Długosza 15.

Szmelkes Maksymilian, dr. wszeclńjj^lsłul. JanoNyska 50.
Schm idt Edm., dr wszetjrnietl,,- lekarz m ińjskj^kręgu III 

(Zielona i Stryjskie), ul Akademicka 11.
Schney Jakó,bj wszechmed., ul Żółkiewska 'tnS-Nji
Ejdiramm Hilary, dr. wszęHhmed., prym. szpit. św. Zofii, 

ul. Halicka 20.
Selzer Józef, dr. wSzeoh-med., sekundaryusz w szpit. pow. 

ul. >Svksfiiska 37.
Serbiński W aW yan, dr. wsżechmed., ul. Jagielońska 12.
Sielski F., dr. wszechmed.. akn*zer, ul! Akademicka 8.
■Sieradzki Antom, dr. wszechmed-., specjalista cjlórób 

dziecięcych, ul. Bielowskiego 4.
Silbersttin Samuel, dr. wszechnico., fekadgjkE® chorych 

ul. Sykstuska 34.
Singer M., dr. wszechmed., ul. Kotlarska 1.
Skałkowski -Bronisław, dr. w szechm ed, akiJEer, ul Ko­

ściuszki 14.
Smitowski Mj%zysław, dr. med,, ulKSgfrieskiego 7.
Smutny Kąfol, dr. wszechmedyc., c. k. leUarz iafabpwy, 

ul. Chorążczyzny 14.
Sochanik Stanisław, dr. wszechm ed, specjalista chorób 

skórnych i wener., plac Bernadyństd 15.
(Sochański Józef, dr. wszechmed., ul. Pańąlta 2.
Spalke-Zygmunt, dr. wszeclimed., ul. -ąAkiideJpieka ło >  ł
Stachiewisz. Teofil, dr. wązechmerl. plac Maryacki 8.
Stanowski Karol, M . wszechmed., ul. Podlew|@iego '6.

śtark Juliusz, dr. w szechm eS, ul. Gródecka 14.
Stauber .Salomon, dr. wśzechmńd., ul. Skarbkowska- 3.
Steinhaus J., dr. majny chirurgii i nfag. położn., prym., 

w szpit. BHows., ul. Sykstuska 21.
E trojnoigki Edward, dr. wszechmed., akuszer, plac Ma­

riacki 6 i 7.
Świątkiewicz Michał Stan., dy. wszechmed., pfym. -ś’zpit. 

powsz., ul. Grodaakich 1.
Szpilmann Jóżłd-,’. dr. wązdćhjped. i mag. weter., c. k. dy­

rektor szkoły weteryn., ul. KochaTLOwskieg-ó 7.
Sztembarth Celęgjyn,'dr. wszechmed., lekarz-kasy ch or, 

ul: Batorego J?
SzulisJawski Adam, dr. wszechmed., olęuli-ąta, feekundar. 

szpit powsz., ul. Teatralna 7.
Szuszkiewicz Piotr, dr. wszeahmed., c. k. lekarz policyj., 

plac Kapitulny 3.
Szydłowski Zdzisław, dr. wszechmed., speeyulista chonób 

(lzięi-ięcyćłt, ul. Sykstiyska 24.

Tfischmanjp A., dr. ■rwe.tl , ehirur., i mag. położn.ijerner. 
lekarz pułko-wy, ul. Korniaktów 1.

'Iwjarczuch Władysław, dr. wszedihmed., lekarz miejski 
okr. VI (Jąńpwskie i Kleparów), ul. Brajerowska-30.

Terankocz.y‘ l?eppold, dr. igzeehm ., c. k. lekarz pułkowy, 
ul. św. MilajŁka 7

Trzcieniecki Kazimierz, dr. wszfifslim., ul. Kopernika j,4.

Uhm a. dr. wszechmed., spec) al. cnej:, skórn. i wener., 
sekund, szpit. pow., uh Lindego 7.

Wa.ch h o Iz Lei-n. dr. wszechmed., docenferjfniweęsytetu, 
ul. Batorejłcpfl.

M.a.elit3 Antoni, dr. w szechm ed, ul. Bernardyńska .45.! b ’
W agngl Arnold,, dr. med., i chir, ul. Gródecka 24.
Walach Heijjcli, dr. wsz^hinetf., plSó Krakowski 10
W ećhsler Emil, dr. mszejĘtj i W p p y ,  lekarz kolejowy, 

ul. Kilińskiego gl." j
W ehr Wiktor, dr. wszechmed., oper., ul. SyPtuska 19.
Weigel Józef, dr. rąSd. akusz., onetąłul Akademicka'20.
Weiss Adolf, dr., dentysta,-ul. Akademicką 3.
Weiss Ludwik, dr. wszechmed.. ul. Kamińskiego 6 .
Węęlębgski Tadeusz, dr. wszgłhmed , .'-'asystent przy Jćate- 

rlrze anatomii, ul. Garncarślfe 24.
Wiczkowski JóTef, dr. wszeClmneCh, chemik w szpit. pow., 

ul Sjćąrhjiowska 4.
Widjnan tjsffił, dr. med., prym. szpitala •powsżeęhuego; 

ul. Grodzickich 2.
Wiktor .1. K., df;Evszechm ed., lekaffis miejski okręgu I 

(Zamarstynów („'Żółkiewskie), pl. Strzelecki 3. ■
Willer Abraham, dr. tyśzeehmed., pla&jS.ołuchowskich p .
Wulisch Alfred, dr. wszdobmed.--Szpital izraelicki.

Zakreys Franciszek. dr. wszechmed , ul. GródeckaiSj&sĘi!
Za\#adil Ejgbjmil, dr. wszechmed., akuszer, ęffikundaryusz 

szpit. powsz., ul.-Clud.Mzy-ińy (12.
Ziemlfflki Grzegorz, dr. wsźe?hnred., prym. szpifelpowsz. 

ul. Trzeciego Mają"5.
Ziem Oswald. dr 1 wszedhined.Jr-okulista, se3uind.4<s»pltala 

powsz . ul. Kołłątaja o.



Spis adwokatów w Galicji i na Bukowinie.

W  Krakowie.
Abłamowicz Stanisław, Mały Rynek 1 I piętro.
Ad er Leon.
B.ekmaii Henryk, Gj-odzka 02. I piętro (stara poczta). 

.fitĄsprf Sew|r,yjr,', Grojkką 11,„11 piętre-.i*u 
Blalteis Zygmunt, Grodzka 51, I p ię trd iił 

.Bdbilewiez Adapf, Grodzka 25, II piętro.
Bogusz Adam, Gołębia 5, II piętro.
Ttoroński Lesław, św. Jąii&rijijgwa Reforma).
Brumtoei' Herman, Foselska 18, I piętro.
Ohmurski Serafin, Poselska 20, I piętro.

■.Gseszifąk Feliksr,‘ Plac W W. Świętyćh 9. 
Bzerny-Schwarzenberg Bob, Stolarska Nr 13, I piętro. 
Dadlez Wilhelm, Gołębia o, II piętro.
DeiólłesiRydrJLl Plac WW. Świętych 11, I piętro. 
DeigEls Jakóh, Stradom 9.
Dobija Antoni, Grodzka 48, I pięfęo.
Doboszyński Adam, Rynek główny 39, (Linia 
Eibenschutz Zygmunt, (Rynek główny 15, II fjiętro. 
Eic-lihorn Stefan, Grodzka 32, I piętro.
Federowicz Tadeusz, św. Jana 4.
Fischler Adolf, Grodzka: 01.
Gleitzmann Józef.
Glużjnśki TadęuszSjprlynek główny linia A-B Nr. 38. 

/Goldmann Samuel, Grodzka.
G,w>ss Adolf, ;Grodzka 48.
Grudzjjpsli Stefan, Szpitalna piętro.
Guńkiewipz BroiiiŚS&.Yy, Grodzka 49,' I piętro. 
Hajdukiewicz Jan, Sławkowska 10, I piętro.
Horowitz Leon, Poselska 9, II piętro.
Iluhaęzęek Eugeniusz, Poselska 16, I piętro.
Icjheiser Michał, Bracka 11, I piętro.
Jakubowski Faustyn, w n ę k  ghjwny 13) I piętro. 
Jakubowski JannAjinek główny 43*j I piętro. 
Jakubowski Roman, Szpitalna 19.
Judkiewic«S:Henryk, Grodzka.
Kastory Władysław, Grodzka <£>9*1 piętro.
Kaufmann Józef, Floryańska 20. 1 pięti/o.
Kaufmann Daniel, Senacka 6, Klpifitro.
Kirchmayer Kazimierz, Floj;yańską»33, I piiętro.

Klein Zygmunt, Plac Dominikański 4, I piętro.
Kopff Józef.
Koy Michał, św. Jana 1,-11 piętro.
Kołodziejczak, Jan.
Kulczyński Franciszek.
Br. Lewartowski Adam, św. Gertrudy.
Lewandowski-' Ludomir.
Lisowski Władysław, Rynek główny 29, II piętro. 
Ławrowski Roman, Grodzka 55. I piętro.
Markiewicz W ładysław, Bracka 0, 1 piętro.
Mandeibaum Maurycy.
Miinz Michał, Gtodzka 28, I pjętro.
Olearski Bronisław, Bracka 5, I piętro.
Paszkowski Franciszek, .,śiwy Marka 9, Ii piętro.
Pieniążek Karol, Grodzka 13, I pmtro.
Propper Jan Albert, Rynek główiitó l g j  11 piętro. 
Raczyński Tadeusz, Floryańska 26.
Rettirfiłer fipzef, Wiślna 3 ,1  piętro.
Rothwein Leon, Plac Dominikański 5, I piętro, 
Rbgenblątt Joachim, Plac Dominikański 1, I piętro. 
Rosenblatt Józef, Wiślna 7.
Śchoeij, Burzawa Henryk, Plac Dominikański 4, I piętko. 
Schornstein Henryk.
Sehonberg Maurycy) Grodzka 33, I piętyó.,- .
Schwarz Emil.
Smolarski Kazimierz, tinitj/.ka 15, I piętro 
Staniszewski Walenty, Floryańska 24, 11 piętro.

IStyczeń Wawrzyniec, św. KrzyżaCSgl piętro.
Szaflarski SJan, Mały Rynek 1.
Szalay Ludwik, Grodzka 40, I piętro.
Tilles Samuel.
Tomik Stanisław, Floryańska 35, II pjętro.
Unger Samuel, Rynek główny Jl pięRo.
Wechsler Maurycy, św. Gertrudy 10.,j 
Wędrychowski Władysław, ul. Gołębia wyższa 0.
Weigel FerdyliaBęęJjW-tplopble 21, (N owa poeztgysp 
Wilkosz Ferdynand,FwijkołajsĘa 2, I piętro.
Wilkosz Władysław, Szpitalna^}. 1 piętro.
Winkler Samuel.

W e  L w o w i e .
(Izba Adwokatów we Lwowie,iprzy ulicy Karola Ludwika 1. 3).

Ambes Maurycy, Jagiellońska -1}5. 
Asęhkenaśa Tobiasz, Sykstuska ffl.
Balko WładyjlaWjAjSylę^fska 46.
Bgfaban Wincenty, Kopernika 7.
Bieliński' Stanisław ul. 3-go Maja 2. 
Bliziliski Kazi.migpz,' Jagielońska 17.
Błażej o w^ki (Bronisław, Halicka '20.
Bodek Maksymilian, ŁukasińskięgijH4.
Bund Salamon, Sobieskiego 10-r .
Byk, Ęinfl. Jagiellońska 11.
Byk Maurycy, Sykstuska 20.
Czarnik Kazinrierz, Sobieskiego 4. 
Czajkowski Jan, ul. 3-go Maja 21. 
Czajkowski Robert, ul. Leona Sapi'óhyt^5a. 
Gzem.e/jyński IgnaCy', Kapitulna 5.
Gzeszer Józtf, Teatralna 7.
Dąbrowski Paweł, Kościuszki 7.
Diamand Jakób, W ałowa 2.
Uobiec.ki Stanisław, plac Bernardyński 12.

Dobrzański Jan, jChorążczyzna 4. 
Dornbach Juliusz, W ałową 29. 

j® iilębV Władysław, plac Mai-yabki, 9. 
DziędzięSeUpcz Antoni, Jaś®lloń‘sŁa 1 B.D ;• 
Dziubiński Marceli, plac Maryacki F0.; t'. 
Fedak Stefan Jan, Kościuszki l f f i j ?  
Feiles Edward/Sykstuska 6.
Feiles Izydor, Sykstuska 6.
Flesehnęr Szymon, Kołłątaja 10.
Frenkel Hieronim, Kilińskiego 2.
'Górecki Władysław, Sykstuska 3. 
Gottlieb'!'ffenryk, Kościuszki 17.
Grek Michał, Czarneckiego 4.
GrutjSl. Leon Lud., Kopernika 14.
Hahn Stanisław, ull^K-aJzimiey-zowska 42. 
Holzer WillfSirń, 3-go Maja 10.
Horowitz Jakób, Teatralna 16.
Horwath Adam, Hetmańska 4.
Ilewicz Julian, Rynek 36.



Sdkkubowski Henryk, Hetmańska f.
Ifpkeles Maurycy, Kościuszki 5.
[K&iane Mojżesz, Kołłątaja 3.
Kamieński Karol, Akademicka 17.
Kamieński JBrek, Akademicka 17.
Kfes Ancfrzej, rogo Maja 5.
Klarfeld Leon, Sykstuska 24.
Kohn;'Józef, Sykstuska 20.
Kopecki Henryk, Słowackiego 8.
Kosiński Adam, 3,go Maja 17. 

Egstrakiewicz Mikołaj, Ormiańska 35. 
Kratt-er Fryderyk, Mickiewicza 12.'
Kraus Maks, ul. Karola Ludwika 7 
Kłosiński Włodzimierz, Mickiewicza G. 
Krygowski Kazimierz, g -g o  Maja 10. 
Kiiczkiewicz Jan. plac Bernadjtński 11. 
Kulikowski Wiktor, Jagiellońska"42. 
Krzyżanowski Stanisław, ul. .Jagłellońsga 5. 
Kwiatkowski Ferdynand, Pańska 
Lisiewicz Zygmnnt, Kopernika SrrJ?J 
Landesberger Sal., Kościuszki-22.- 
Lewicki Konstanty, Korniaktów 1.
Lilien Edward, Hetmańska 12.
Liii Jakób,, ul. św. Stanisława 1)0.
Lisiewicz Aleksander, Kopernika G. 
,Loewenstein Natan, Teatralna 1.
.Łukawski Marceli, u l .^ k o ł a  4.
Łoziński August, Pańska 
Majewski Leonard, Kopernika JS,
Majewski jw ładw ław , Teatralna 12. 
Małachowski Godz., Kościuszki 20.
Margasz W ładysław, Słowackiego;.,9. 
Marjański Aleksander, plac Maryacki 9. 

-Max Henryk, Sykstuska 52.
Menkes Ado^f, 3-go Maja 8. 
uiikuliński Karol, Akademicka 17. 
Nurkowski Ęólikś', plac Bernardyński dąa. 
Obmiński Stanisław, Akademicka 11. 
Ostrożyński i^Vładysłąw, Słowackiego 5. 
Pająk Józef. Kraszewskiego .16.
[Pawęcki Leon, Skarbkowska 19.

Paźdżiera Karol, K oniuszki 24. 
Piątkowski Józef> Sobieskiego 4.
Pohl Sam uęlj Sykstuska 
Pomianpwski Aleksarider, Grodzickich L. 
Popiel Juliusz, Ghorążczyzny 11.
RaaJ>,e Jakób, Syjcytuska PA.
Rares-Adolf, Skarbkowska 7 
R eich Bternard, W ałowa 2.
Reiss Albert, Sykstuska 6.
Reiss Jakób. Sykstuska 37,
Rogalski Aleksander, Hetm-ąńska 24. 
Royiski Emanuel, Teatralna 1. 
Romąriąwski Er., Jagiellonka 2|tjjS 
Schaff Szymon, feę tm a fS a J S K  
SchrenzelBtojżesz, Kazimierzowska 13. 
Semilsk-i Teobald, gm. teatr. br. Kij. 5. 
Sietnicki Maryan, plac Smolki 3. 
Sk-ąłkówski Tadeusz, Karola Ludwika 1. 
Skowroński Zy^rpunt, Rjfnek 3.
Sokal Maksymilian, Jagieltęńgjra 11. 
Sołowij TadeusS] Kopernika 15a 
Soroń Franciszek,."Słowackiego 3. 
Srokowski Teofil, Teatralna 7.
Stand %>yasz,j;(Jagiellońska 16. 
Starczewski Sianisław, Mickiewicza 1. 
Steczkowski Jan TornąśŹp Kościuszki 2. 
Święcicki W itold, Brajerowska 6. 
Szwedzicki Hasiyli Kurkowa Jpjra 
Szydłowski .Henryk, Sykstuska 3 jj  a 

.Szydłowski Tadeuszff Syksfusba 38, 
Tabaczyński Stanisław, Kopernika 15A. 
Tenner Beri, Kościuszki 10.
Till Ernerstl Pańska 7.
Vogel Aleksander, Kopernika 7. 
Waldmgnn Saul, 3-go Maja- 13.
W eiss Adolf, Krakowska 14/?-'"..
W eisstein Miclial, Sykstuska.20. ■, 
Wullers^orf Maurycy, Szopena 5. 
Zbyszewśki Stanisław, Hetmańska I j ^ j ,  
Zion Leon, Sykstusfeą 17.

N a  P r c w i n c y i .
Andrychów, Slalee Jan,
Biała, Aronsohn Maurycy, Cieszyński Jan, Icbhfl| 

ser Bernard, Reich Samuel, Rosner 'Jfrń, Sphinefl^ling 
♦Józef..

Bełz, Kleczeński Ignacy.
Biecz, Maciejowski Michał. ■
Bom nia, Maiss Ferdynand, Michnik Władysław, 

ffierifiński Antimi Loouard, Trybulee Józef, W e ®  o An­
drzej, Zakrzewski Ferdynand.

Bolechów, Rabinowicz Jakób.
Borszczów, Konieriner Mojżesz, Orłowski Stanisław.
Brody, jBhum Mauryify, dr. Cfross Bernard, Różycki 

Jan, Byk JakćroJ Wagjner Samuel.
Brzesko, Parvi Ludwik, rsórski Piotr.
BrzeianyyfSi,ajkowski Andrzej, Scfitif£el Stanisław, 

Schiissel Adolf, Szenker Mójżt9Śz.
Brżkgzów, Festenburg Eugeniusz.
Buczacz, Ausschnitt IżjjflKSI fiuhfieh Teodor, Reiss 

Emanuel.
Budzanów, Sehaffel Igpapy.
Busk, Sehor Aron.
Bursztyn, Leclnnin Albin, Schweizer ‘Karol.
Chrzanów, Gaszyński Antoni, Keppler Zyg., Kremer 

Józef, .Grudziński Stefan.

Chodorów, Gottlieb Karol.
(Ąenńowce, Allerband Józel, Auslander Jakób, BHlig 

Nathąn, ChódSwer Józef, ••Dornbaum Jan, Eeehneij Józef. 
Ferliewiffl Jan. Flelselier Jffi/ob, Ę0shaner Maksymilian, 
Franke! .Marćeli.faSundmgh Oswald, tfoldenberg Maksy­
milian, Cfrabśeheid Leo, Horn Alton, Horowitz Dawid, 
K^tż? Izydor, Kehlman Szymon- Kiesler Henryk, Klim 
kiewicz Boimi&ld, Kohn Izaak, Kosster •Jafrob.GBaschkis 
Maurycy, Reiss Edward, Rott Józef, Sąlfer •-Maurycy, 
Seffctz Bernard, Safsbjt Emanuel,[Sejzer Karol, Straucher 
Benjamin, StraBbiąp 'Afrolfj Tabora ■Alojz/’, Waelitel 
Jakób, West Edmund.

Cportków, Gzączkowski Antoni Bfamańd Iżjrdor; Hor­
baczewski Antónj, Grzybowski Ludwik.

Dąbrowa, DjłfkfiPJózef, Szancer Wiktor.
Delatyn , Serlstefn Izaak.
Dębica, flmedberg Sydon.
Dobczyce, Dymidowiez Henryk.
Dolina, Dobrowolski Józef F-rane., RosenbusehT^enryk.
DobromĆL Bieńezewski Abdon, Byk JózefeTygeramn 

Izydor.
Dorna-Watra, Fęiń Ernest Anastazy, HauslicWzydor.
WrohWycs, AjMfflSjjSń, Bąjjkwerk Aleksander RSlk 

DawidSfeuelHmann Jakób, Kmlelkjewicz Julian, Róśen-



łuseli Herman, Taubenfeld Izydor, Tiegetumii Marek, 
Wahllerner Marek,

Dukla, Agatstein Ignaiy.
Gliniany, Seber Jakób.
Gorlice, Dziubczyński Franciszek Ksawery, Korecki 

Karol, Neuińann Karol. jRadoinyśl# Józef, Sieczkowski 
Czesław, Stern Maurycy.

Gridek, Ozarldęwiez Longin.
Gjirahumo?Q£ Czechowski Mikołaj, Jolles Aron. 

'•'Grybów, Bioder Herman.
j^MGrodeiilsa, RBjJfo w a kSSiBl esła w dr praw, Okoniew­

ski Teofil, M iftk u sK j»* li TTemfyk.
Husiatyn, Natjianson Henryk. -
Jarosław, Bluinenfekl Eifiil, CSsbowski Władysław, 

Jalil Wład., NebenzHj Skrnuel, RuSIka Julian, Segal 
Maksymilian.

Jaworów, Hibl Józef Aleksander.
Jordanów, Kutrzeba Wijafor.
Jasło: Adamski Roman, Chwalibóg Władysław, Ga­

szyński Feliks, PawEwyśki Andfżój, Steinhans Ignacy, 
Wielljger Franciszek.

Kałusz, Wittling Baruch.
Ka7łiionka-Simmłowa< YLróvi.wiyi\ek\ Mliryan, Kalliń- 

ski .Waleryan.
Komarno, GotlieTj Józef. 

jSj^^fwaTyaSBresiewie.z Tadeusz, Foerśter Dawid.
Kęty, Chrzanowski,•Franciszek., Faojry Kazimfefz!
Kimpolung, JustepiMelach, Kiosler Leon,► Schaffe'1 

Ignacy*, SlSaberg Maksymilian, ZalwnUr, Feifech.
Koc mań, Chomed Majer.
Kolbuszowej'Eryk Adplf>’ Seeliger Ludwik.
KołonJyjdykM&Aimd Abraham, DaniłoWjoz Seweryn, 

Dębicki Teofil, Dudykimyicz WjjóMźintierz, Froudejnbetg 
Jan, Hamewski {Stanisław, Herdliezka Adolf llglłes Moj­
żesz, Ilnicki Pawffl Jurezenko Bazyli, Kraśnicki Tade- 
u|jŁ KroBicki Ma.fejj Marantorosż Kajeftn, MilgromFfRyard, 
KjligsteinHMób, Ś c ffis lS  Ezechiel Stauber W.agKfaH 
Trachtenlferg Maksymilian. Zipser Lazlirz.

Komfzyńce, Braun Józef.
Kassihb, Witkowski Emil, Karpiński Maryan.

jko;/O ayol LeopoldJeCzajkowski Feliks, Jugend- 
fein Jan,

A«(jffi«Rosenbiisch Henryk.
KrSSjzowice, Bąkowski Klemens. 

j  ‘LeŁajsh. Gr.yehowski Wiktor.
Ąnnanowa, KrudzieBId Tomasz, Mlodżik Karol-
Aufco, Strutyński Jan,
Lubaczów, liurzyjński Albin, emer. e. SpgHidca.
Łańcut, Szpunar Walenty, Herbst Jakób.
■ Łopatyii, Brzeehowski 'Franciszek.
Maków, Werner Zygmunt.
Mielec, Brand Henryk, Brzeski Mieczysław.
MillwkęH Grabowski, Roman.
IgHjkastereyska, jjShameides Eeikisćh.
Msióna-dolna, Młodzik Karol.

•̂ ■•'Myśliyuce, Adelmlmn pmil, Makuiowi Mikołaj. 
'O&Sumwórna, Alter Leon, BitrtUefi k"a roi, Frey Dawid

Nisko, Rothblum Józef, Dundaeżek Wacław.
Niepołomice, jftóra Franciszek.
'S^&y-Sącu;;Barbacki Władysław, Bmson Leon. Chle­

bowski Mieczysław. Dawid KalmaifAGałkiewicz Tadeusz, 
Korber Maurycy, Różański Władysław, S ak ow icz Jan, 
Sujerzyski JunoszaW ładysław , Wąsikiewicz Henryk, 
Oppdacki Juliusz, 'Dreziiiski Jan.

r-^ffipoy-Targ, Geiśsler Ernest, Kozłecki Marcin, No­
wotny Kśtról.

0-fzot£«»ł;\GrasiorowskfJjudwik, NowśSGusfaw.
/V/3«<>,i!B)^ęvki6wie7, T id eusj. I
Podagrze, Aronsohn .JakópSClrajes Adolf, Feuerstein 

Izydor, Ęejpdr Marek.

Podhajce, Roth Mauryef, Pawlikowski Kazimierz, ‘i  
Przymyśl, Bfumifeld Jakób. Blumfeńfeld tlziasz, C-Zfij-J 

kd®slói Władysław, Doliński FhoYnciszeły.Frpjłbeśgel; Hu­
bert, Uans Bernard, Glanz-rbtkMb, Hiller..Herfryk, Kozło­
wski Michał, KbTinąąz1 Tegfil, Lużecki llulian, Mendro- 
chowpjS Leon, Niemczyjliski Jah, Rosenbaijh Wilhelm, 
Skórki Wąeław, Smutny Fryderyk, TarnirWski Leonard. 
Waygart Walery.

Przemyślany, Koili Izaak.
Przeworsk, Zborowski Bolesław, Mikiewicz Bolesław. 
Radziechów, Alter Bernard. 

jgPRćpssa-ritska, Jamiński Dyonizy, Segal Abraham 
Bernfeld Hermunn.

Rohatyn,-Lipiner Maurycy, Mańkowski Wiktoryn. 
Radomyśl, Orliński Maurycy. 1 

•'■.'Ropczyce,:-'B)e]sk\ Gustaw, Strowski Prus .Bolesław. 
Rozwadów, J* z i orski Józef.
Rzeszów, Ais Rodaryk,-.. Binder Noe, FeMhtdegen Jó- 

Jef.Ekschiei] ŁTerzel, Kńptael Otto, fflfekajHerman, Malec 
Julian, Piliński Włodzimierz Reich Samuel Reinerłzy- 
dor, Reines MauryejlpUibeiliil J-afcób, Zbysaewski W K or, 

Sambor. Aleksandrowicz Juliuśa, Bryliński Julian. 
Budzjtnowski Ignacy, Chmielewski Wiiięenty, JTiternik, 
Józef,yCłoldberg Seweryn, llumiecki. Lueyajk, Kohn Jjmj 
kób, Jirzyczek-Maeimwski Karol, Sfeuerfilannuózef, Witz 
Justyn, Witz Leon.

Sanok, Gaweł Jan, Goldhammer Abraham, Flako- 
wicz Józef, jjskrgSeki Aleksander, Łobaezewski Eratóm, 
Śląezka Wojeieeh.

Skalał, Ehrlloh stron, Bęjz Mayer.
Skaimna, Dzikowski Adam. ■
Skołe. Gtibel Izaak.
Śniatyn, Rosenheck Wilhelm, Zaremba Wiktor, Ka­

wecki Władysław.
Sokal, Filipowski Waleryan, Fraankel Samuel, Pa-' 

włowski Robert, Wejdą Władysłii3v, Gołdfarb Leon,
StagiWawów, Blaustjin Salamon. Buczyński Meliton, 

Fisalej" Eliasz"Gfirsz)l{i' MicIia^Falk-Izydor, Falk Herman, 
(telehrter Srilomojń, ]fijH.se| Franciszek, Ktitzenellenbogen 
Ludwik. Kwiatkowski. Karol,.'PJeljdsinan Bogulliil,1 Łorsełft 
Edward, Majeranowski JJm, Mandyezewąkh Jan, *Roser^ 
berg Jólteliiin^Sfdłowski Walwy, Zins Zygmunt 

Stary-Sącz, ijnaymjl Edward.
Sfysyiów, Affe Maurycy.
Stryj, Aichmiiller Włodzimiorz, Altmaiy Emil, Ba- 

cjjiński Hilary, Bylina FranCis/rge Jóióf, Fink Reon, 
'Fruchtman Filip, Oleśnicki Eugeniusz, j  

Szczerzec, Lityński .Jan.
^■niótyrzegi,Keben Wilhelm, Suyjwięóki Antoni,Reich- 

man Wiktor.
Bi n J o ; ^ l i i r n  dr., Rlaustein Maile], Csillik 

Buonisław, Dylinowski Antoni, Glógler'.St)5iisław, Grom--. 
niGki Feliks, Horowitz .Jakób, Kwiatkowski Alfred, Lan- 
dau Michał, Landesberg, Langer Adolf, Leiblinger Zy­
gmunt, Langer Adolf, lL>ś7niów Jan, Luczakowsid Włp- 
djjfiuierz, .Mantel Jon as, Parnas SlS?ek, Pejioraeki Stąni- 
słHw,^ScJnnMt'Rajmund. Sehwiij-z Herman,
Tadeusz, W eiss®n Józef,’ Ziuy.Jcki Wloń^Imfer^z.

Tarnó-w, ApfSbaąim Ignacy,;'Buś Wojeieeh, Foryst 
ARjoffl Gałecki Junoszti BronSfdw, Gałecki Junos*za Mie- 

ezykław, GJ^ser Ludwik, GoldhammeiJHliaJZ, IIolzeiTGu- 
staw. k’ r(jnhelm|Uor,flheim Henryk. MnlSyski Alojzy, Piffi- 
trzycki Ludwik,,y, ^ S iS  Psaejci Emil, Ringelheini Adolf) 

g ło s t JoMf, Salomon Eąpbus, Stec Jan, Stojałowslq! Sta-' 
nis&w. Tokarz Stanisław,

Tłumacz, Orłowski Stanisław.
'"KTłjiste, Kronik Marek.

IremJiywla, Frisęh Abraham Hirsch, BhnJ^tein Józef, 
0 czy)t, MadeyskivHeon.
Uhnów, Jamiński Dyonizy.



Wadowice Daniel Izydor, Iwański Jan, Korn Józef; 
TJazarski Stanisław, Marek Andrzej, Biegański Karol. 

Wieliczka, Borzewshi Feliks, Dziewoński JajSb. 
Zabłotów, Simonowie;? Paweł.
Zaleszczyki, Sclier. Elizę#, Stoklśsa Emil.
Zator, Wielgus Ignacy.
Zbaraż, Kosser Ber Józef.
Zborów, Kiniower Cliaim, Magier Maksymilian.

 H

Złoczów, Billet’ Dawid,ijjeyne Ludwik, Kołaczkowski 
Eugeniusz, Luka Anzelm, Mijakowski Abdon, Rożsnko7 

wslii Longin, Wittling Bernard.
Żółkiew, Karol Michał, Macielski Włodzimierz^ ■ 
ŹuraitmiS Połturak Emil.
Żywiec, Bogda ni Władysti&ę, Juńger Maurycy, Ba- 

schke Władysław, Udziela Edmund.

Losowanie austr-węgier. efektów loteryjnych w rj 1896.
  ^ ©   _________
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a. W y g r a n a T e r m in  w y p ła t y  

w y g r a n y c h
naj wyż. najniż.

2 4°/u losy państwowe z r. 18.r)3j (serye) . . . . 262 50
2 K red y tow e .............................................  • ............................ 1 0 0 150.000 2 0 0 — 2 Lipca 1S96
2 w 4,0/ X-vesteńskie 50 ł  . . ....................... 1 0 . 0 0 0 50— 1 0 Stycznia
v2 ó°/o Regulacyi D unaju .................................................................... 1 0 0 80.000 1 0 0 — 3 55
'ż K r u k o w s k ie ..................................................................................... 2 0 25.000 30— 2 Lipca

Lubiany m i a s t a ................................................................... 2 0 25.000 30— 2
2 o Austryaekie czerwonego KrzyżaJ^ciągnienie premiowe) fl . 1 0 S S H o o 50 — 5 Stycznia 55
V ., ., „ (ciągnienie amcp-tyzacrjne) 1 0 * * 5
8 N Insbrugskie .................................................................................... 2 0 15.000 30— 3 Lipca U
o 3 Salzburgskie . . .  ........................................................ 2 0 25 000 3 0 - 0 55 55
0 3°/o Tow. kredyt, ziem. 11. emisyi (ciągnienie premiowe) 1 0 0 50.000 2 0 0 — 1 Siernnia 55
0

»—• „ „ „ ,. (ciągn. amortyzacyjne) 1 0 0
* * * 1 „ „

14 P 4%  węgierskie prioritety (ciągnienie premiowe) 1 0 0 50.000 1 0 0 0 -— 16 Kwietnia 5)
14 „ „ (ciągnienie amortyzacyjne) . . 1 0 0

* * * * 15 55
l i i Salma .......................................................................................... 42 42.000 03- — 15 Lipca

1 5 °/0 pożyczka państwowa z r. 1860 ( s e r y e ) ....................... 500 — — —
,< r Hr. St. G e n o i s ............................................................................... 42 52.500 68-25 1 Sierpnia
16 <v 3°/o Tow. Kredyt, ziem. I. emisyi (ciągn. premiowe) . . 1 0 0 45.000 1 0 0 0  — 1 Czerwca 5)
Ib o „ „ ,, „ (ciągn. amortyzacyjne) 1 0 0 * * * * 1 u
Ib Stanisław ow skie............................................................................... 2 0 9-000 25— 15 .Sjerpnia

2 Węgierskie Czerwonego Krzyża (ciągn. premiowe) . . . 5 2 0 . 0 0 0 25— 1 Kwietnia 55
2 v v (ciągn. amortyzacyjne 0 t t 1 55 55
2 Wiedeńskie (pożyczka premiowa) .............................................. 1 0 0 2 0 0 . 0 0 0 150— 1 Czerwca 55
2 * Basilica (ciągnienie p r e m i o w e ) ............................  . . 5 2 0 . 0 0 0 25— 1 Maja 55
2 „ (ciągnienie amortyzacyjne) . . . 5 t t 1 „
2 Pożyczka państwowa z r. 1864 ...................... ..... 1 0 0 150.000 2 0 0 .— 1 Czerwca
0 3 °/0 Tow . kredyt, ziem. II. emisji (ciągn. prem. 1 0 0 50283 2 0 0 — 1 Sierpnia
b „ „ | „ „ rfeiągn. amortyzac.) . 1 0 0 * * * * 1 e 5 5
1 Kwietn 4 °/0 pożyczka państwowa z r. 1 8 5 4 ....................................... 262 50 105.000 315— 1 Lipca 55
1 R u d o lfa ............................  . . . . . . .  . . 1 0 15.000 13— 1 P&żćfziem
1 4 °/0 regulacyi C i s y ............................. ............................. 1 0 0 1 0 0 . 0 0 0 1 . 0 — 4 Czerwca 55
1 5 °/0 pożyczka pań stw ow i .z r. 1860 (numera) . . . . 500 300.000 600 — 1 Sierpnia 55
1 Kredytowe . . . .  ....................................... 1 0 0 150.000 2 0 0  — 2 Listopada

18975 3 °/0 Tow. Kredyt, ziem. II. emisyi (ciągn. premiowe. , 1 0 0 50.000 2 0 0 - - 1 LutsSlSBi
0 P „ „ ,. „ „ (ciągn. amortyzacyjne) 1 0 0 * * * * 1 15

Grudnia
55

Id 3 °/0 Tow . kredyt, ziem. 1 emisyi (ciagn. prem..................... 1 0 0 45.000 1 0 0 0  — 1 1896
Id „ „ ,, „ (ciągn. amortyzacyjne) . 1 0 0 * * * * 1 55 55
Id fa 4 °/0 wegierskie hipoteczne . ....................................... 1 0 0 50 0 0 0 1 0 0 0 — 16 Sierpnia 55
15 Węgierska pożyczka premiowa . . .  . . . , , .  ., . '-. 1 0 0 1 2 0 . 0 0 0 152 — 15 Paździem. „

1 Czerw. Pożyczka państwowa z r. 1861- . . . .  . . 1 0 0 150.000 2 0 0 — 2 W rześnia'
1 4 1/2 C7„ Tryesteńskie 100 zł.....................  . . . 2 1 . 0 0 0 105— 1 0 Czerwiąc

Austryaekie Czerwonego K r z y ż a ............................................. 1 0 15 0 0 0 5 0 ' - 4 Lipca 55
tr* 4°/o pożyczkaLpaństwowa z r. 1854 (serye) . . . . . 262 • 50 — — —

i 4 °/0 Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju . . . 105 63 000 lOo.— 2 Stycznia 1897
i 73 Wiedeńskie (pożyczka p rem iow a )........................................ 1 0 0 2 0 0 . 0 0 0 150— 1 Pdżdzier.si 1896
6 O 3 °/g|Tow kredyty ziem. II emisyi (ciągn. prem.) . . . 1 0 0 550.000 2 0 0  — 1 Lutego 1897
6 P „ „ „ „ (ciągn. amortyz.) . . 1 0 0

* * * * 1 U 55
15 J S a l m a ................................................................................................ 4-2 2 1 . 0 0 0 m 15 Stycznia 55



D a t a N a z w a  l o s u
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-■ Wygrana Tormin wypłaty 
wygranych

1  s - najwyż. najniż.

15 Waldsteina h r a b i e g o .................................................................... aT. 2 1 . 0 0 0 31 50 15 Stycznia 1897*
31 r Clarego . . . . . . .  ................................................... 42 26.250 63 — 30 ,, ,,

1 •— 5 °/0 pożyczka państwowa z r. 1S60 (serye) . . . 500 — — —
31 ►O Wegierskie czerwonego k r z y ż a * ....................... . . . 5 1 0 . 0 0 0 2 ^ — 1 Październ. ,,
15
15

cc 3°/o Tow. kredyt, ziem. I. emisyi (ciągu, jjrein.) . . . 
„ ■ „ „ ,, (ciągn. aiuortyz.)

1 0 0

1 0 0

45.000 
* *

1 0 0 0 -— 
* *

2 Grudnia 1806 
1 . *
2 Listopada .,31 ° K a s i l i c a f .......................................................................................... 1 0 . 0 0 0 25.—

1 K red y tow e .......................................................................................... 1 0 0 150.000 2 (JO— 1 Marca 1897
5 $ 3 °/0 Tow. kredyt, ziem. 11. emisyi (eiag. prem.) . . . . 1 0 0 50 000 2 0 0 '— 2 Lutego ,,
5 a> „ „ „ •• „ (ciąg- amortyz. . . . 1 0 0 * * . * * i  „

16 Grudnia 1S9614 « 4 °/0 wegierskie h in o t e c z n e ......................................................... 1 0 0 50-000 1 0 0 0 .—
14 ps P a l t i i e g o ........................................................................................... 42 42.000 G3-— 15 Marca 1897

1 Paźdz. 4 °/0 regnlacyi C i s y ......................................................... 1 0 0 1 0 0 . 0 0 0 4m - — 2 Stycznia „
1 262 50 31.500 315-— 31 Grudnia 1806
1 Rudolfa . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 1 0 . 0 0 0 1 2 -— 2 Stycznia 1897
2 tr* W r potyczka pafpstwowa z r. 1860 . ...................... 300.000 600-— 1 Lutego „
2 Wied,bliskie (pożyczka pn ejm pw a)....................... . . . 1 0 0 2 0 0 . 0 0 0 5$g>0- — i n ?>
0 3 °/0 Tow . kredyt, ziem. 11. emisyi (ciągli, prem.) . . 1 0 0 50.000 2 0 0 .— 1 Sierpnia ,,
0 o .. .. ,. (ciągn. amortyzac.) . 1 0 0 * :ji * * i

16 Węgierska pożyczka p rem iow a .......................  . . . . 1 0 0 150.000 i l 5 — lo  Maja „
16 C-. 3 °/0 Tow . kredyt, ziem. i. emisyi (ciągn. prem.) . . 1 0 0 45.000 1 0 0 0 .— 1 Czerwca „
15 p „ „ ., „ (ciągn. amortyzac.) . . 1 0 0 * * * *

1 „
1 Gru dn. Pożyczka państwowa z r. 1864 . . . 1 0 0 150.000 2 0 0 - - 1 Marca „

) Każdy los 12 zł. i kupon prem iowy do dalszej gry. Każdy los 100 zł. i kupon premiowy do dalszej gry.
f  Każdy los 6  zł. i kupon premiowy do dalszej gry.

Kalendarz m yśliw sk i}  rybacki dla Galicyi wraz z W- Ks. Krakowskiem.
(l?ole białe oznacza cżak polowania; pole oznaczone X  całomiesięęzny, oznaieZorie f  półmiesiępzny czas fochrony).
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S ł o n k i ....................... t X X X X Boleń . t X
J e l e n i e ....................... X X X X X X Lipień, głowacica t t
Kozły (rogacze) . . X X X Świnka . . . . . X t
Łanie, kozły, cielęta W yrozu b ....................... X X

i szpiczaki, kury, Czop ....................... V '/4
głuszce i cietrzewie X X 1 X X X X X X X X S a n d a c z ....................... X V

Z a j a c e ....................... X X X X X t X X Brzanka, brzana, cvrta f f
B o r s u k i ....................... X X X X vx X X X X X L e s z c z ....................... t 1L i s y ............................ X X X X X t X Łosoś, pstrąg . . . t X X tJarzabki . . . X X X X X X X
Cietrzewie i głuszce . t X %X Czeczuga .......................
Bażanty i kuropatwy . & X X X t t X X
Przepiórki i dzikie go­

łębie .......................
Dropie i pardwy . . 
Ptactwo błotne w ogól. 
Ptactwo wodne w ogól.

X
t
t
t

X
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X

X
X
X
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X

t X

X
X X

J a ż ..................................
Szjjzupak.......................
Rak (samica) . ., . 
Rak (samiec) . , .

X
X

X
X X

t

X

X

X

m
m
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X



Spis urzędów pocztowych w Galicji i na Bukowinie.
(!f- Stacje pocztowe połCpzone z telegrafem).

(Objaśnienie: k. z iid p j; k o ło ; n. nad; dw. dw orzec; m. miasto).

Alwernia*, Andrychów*, Arbora (Buk.). B a ­
ki©- n.sS&uein, Babice k. Chrzanowa, Baginsberg, 
Baligród, Banilla (Buk.), Baranów*, Barszczowice, 
Barfatów, Barwinek*, Barycz, Barysz k. Monaste- 
fzysk, Baszma, Batowijfe, Baworów, Bednarów, 
Befz*, Bełżec*, Berhometh 11. sBje.tein (Buk.)Y 

i Besko, Best\vin, Biadoliny szleeheekife, Biała*, Bia­
łogóra, Białykamieu, Białobożuica, Biecz, Bierzanów, 
Bilcze-Wołica, Bilcze złote, (Bircza*, Błażowal, Bo- 

• bowa*, Bobrka*, Bobrek k. Ośwfehna, Bobrówka, 
Bochnia, Bodaki, BiWifanówfa, Boguchwała, Bo- 

Igoniowice, BogmniłowiceY' Bóhorodczany* Bojan 
(Buk.), Bojanów*, Bolechów*, Bolesławy B orow ce* , 

K orki wielkiefg BorszOzów*, Bortniki 11. (Dn., Bo- 
rontz (Buk.), Boryhia*, Borynicze, Borysław*, Bo­
rzęcin, Bójłsancze (Buk.), Bródki, Brody m.*, Brody 
dw.*, Brzesko*, Brzeżany*, Brzeźnica, Br^usjfek*, 
Brzozdowęfe, Brztlzów, Brzuchowice, Buczacz*, Bu- 
czkowrgę, Bodzanów,TBukaczowce*, BukowskóJ.-Bu- 
kszoja .(Buk.)-,f,Bursztyn*, Busk*, Bybło, Bysz®v. 
Chabówka*,!Chleb ojw| §&. dw., Clmp^ow d wfjC li nffie - 
lówlta, Chpcimierz, Chodaezków wielki, Uhodorńw, 
Cholojow, Chorostków*, Ohorośiiica,łiChorzeló\v, 
Cbrewt, GflrostowąE Chryplin, Chrzanów*, Cby- 
rów*, Cieklin, Cieszanów*, Ciężkowice*, Ciśria, Cło, 
Cucyłów, Czarfla k. Pilzna, Czarna k. Ustrzyk, 
OżarnyHDunajee, ,CŁ(łbów|fetzerel)koutż},‘(jBuk.), Ozer- 

phawa|^żeidaiiy*,(Cż'ęrmin, (Sernelica, Czernichów*, 
Czerniowoe (Biik.)*®5zorsztyn*,': Czom ów, Czudec, 
Czudin (Buk.). Mawideny (Buk.), Dawidów, Dąbie, 
Dąbrowa*, Delwffl*, Dęinbiha m.*, Dembrca dw.*, 

[Dębniki, Dębów (Ee, (Demnia Denysów,
Dobczyce, Dobra k. Limanowy, Dobromil*, Djraro- 
sint Dobrotwór, Dobrowlany, Dobręeehów, Dolina*, 
Doliny* k. Cieszanowa, Dołhopole (Buk.), Doma­
radz, Domużyr, Dora, Dornąt Watra* (<Buk.), Derna 
Kandreny, Draczyąetz (Buk.),fDr(]g'inia, Drohobycz*, 
DrohowyżraSDubióteko*, Dublany. k. Lwowa, Dukla*, 
Dunajów, Dunajec czarny, Dupliska, Dworjji dw., 
Dydnia, Dynów7*, Dziewin, Dziko wy starK Dzikowiec, 

ęDżjiryn, Felsztyn, Pi rlej ów, Prataulz st. (Buk.), 
Prysztak*. CSaje k. Lwowm^cGajeGWyżne, Gawłów 
Sowy, Gawłi^zowiee,jÓaów*^Sjsendprf-Komiii;ów, 
Gliniany*, flgMńsko, GlinnagRfiładyszów, Głogów*, 

ffiołogóry, (fpprlięe*, 1 Gorzyce, Górka węgierska, 
Grabowa^dSrabowrfica starzeńSka, Grębóww Gro­
dzisko,^Gromnik, Gródek k. Lwowa, Gródek u.
1 'unajęemjU&jiyhów*,-Grzegórzki, Grzymałów,żyłu- 
rabumora (Buk.), Cłw7oź'dęiee*. Haczów, HadikfiiBa 
(Buk.), (Halicz*, PEatna (?(Buk,), /Hlfeoka (Buk.))b 
Uluboczęk wielki, llołosko wTielkie dw., Hołyń, ■

Horodenka*, Hdrodnid® Hordsanka, Horyniec, Ilrel 
benów, Hruszow*, Huleze, Husiatyn*, Hussaków, 
Hyż^je. Iurowicn, Il.liggegtię (Buk.)*, Iławce, Ispas 
(Buk.j^Ilzkany-(Buk.)irTwranezaiiy, Iwonicz*, Izcte- 
bnik, Izwor (Buk.). Jubłonica, Jabłonów, JaćBieH, 
JagteJnicaf, Jakobeny (Bule,.)*, .Tanqz»ii, Janów k. 
LwowaL Janów k. Trembowli, JajOsław*,jJaf^czętw7, 
Jasienicą, Jasieniów górny, Jasionowy Jaęliska|iJasło*, 
Jastrzgbiea, Jawiszowice, Jawornik, Jaworów7*, Ja- 
worźfio, Jazłowiee* Jazowsko*, .Jedliczg^.Jeleguia, 
Jezierna, Jeziorzany k. Oz,mikowa1*7, Jezrel^iny dw7., 
Jezupol, .Jodłowa, Jordanów*, Jodłownik, Jurowrce. 
Haczyka (Buk.)*, ILfflffiestiigSguk. * Kalnica, Kalwa- 
rja*, Kała'ha.ró\vka, Kałusz*, (Kamena (Buk.), Ka­
mień, Kamionka lipuik dw., Kamionka wielka dw., 
Kamionką: ytrumiłowa*, Kańczuga*, 'Ląpukodrumi 
(Buk.), Kaspe'rowc"e.l,j'Kenty*, Kłuj, K lfetM órua, 
Kleiiczsny, Klinuóc. Klimoutz (Buk.), Kimpolnng 
(Suk. J  .Kirlibabą, (Buk.), Kniaa|9Knihyńreze, Ko- 
bjerzyn, Kociubiuczyki, Kocmyrzów, Kolbuszow7a*, 
Kołgdziaiiy, Koładzjęe*, Kołoirjyja*, Komafteza*, 
Komąrno*, Kouiuchy, Konska ulica,sEppjjszytiee*, 
Korezów, Korczyna, KorćJówka, Koroptee, Korszówy 
Korzenna, Kośienice, Kosów*, Koszyłowće, Kotzman 
(Buk.)*,^:Kozaczów'ka*, Koziowa, Kozłów7, Kozowii, 
Kozy, Krakowiec*, Kraków7 m *, Kraków7 dw., 
KrltnepergT Kiuśiczyn*, Krastlp, Krethowdcę-j Kre-:, 
chów, Krempna, Krosno*, Krościenko* n. Hunaj- 
c®n, Krościenko k. Ohyyąwa, Krukienice*, lwh- 
szelnicój Krynica*, Kryslynopol*, Krzes-zowióe*, 
Krzywcza n. Sanem, Krzywczę n. Dnfestyeni, Ku- 
czurmare (Buk.), Kjuczurmik (Btuk.), Kudryjfca, Ku­
lików, Kupka (Buk.), Kurowice*, Kuryłówka, Ku- 
rzany*, Kutkorz*, KutyK Lanckorona, Lachowice, 
Latacz, Leńcze, Leszuió'WL^eżajjsk*, Libiąż mały, 
Limanowra*, Lipa, Lipiea dolna, Lipinki, Lipnica 
murowana, Lipniga wielka, Lisia tgó.ra, Lisko*£Li- 
szki*, Litwinów. Litiatyn, Lubaczów*, Lubień wielki*, 
Lubień k Myślenic,łLubieńtęte, Luby^a królewska, 
Lutcza,-Lu^t mała, Lutpwiska*, Lw.ów m.*, -Lwów 
dw.*, Lwów Będzątpcze*, Lwów lilia I — IY, YII, 
Y III i IX. Łabowej Lanezyn, jBańcut*, Łapanów, 
La-woąznej Ławujow, J)ącko*, .jfiąka, DgCze górne, 
tLobzów*, Łojdygowice, Łornna*, Lopatyaiy^TiOpu- 
szanka^ćhemina, KLojsjiaćz, Lowczówtek-Pleśńa. dw., 
Łuczyce, Łukawi||, Luka mała, Łupków, Lużan 
(Buk.), Łyśięe. Machowa, M actSyH Magierów, 
Majdali* k. Kolbuszówy, Majdan Sieniawski, Ma­
ków*, Maksymówka, Mardzina (B ukfl Marjampol, 
Marko'wce,r Martymw nowy, Matyjotę?®; Mazana- 
jestie (Buk,), Medenice, Medyka, Medynia głogo-



wśka, Miejsce*, Mielec*, Mielnica*, MiękisP nowy, 
Mikołajów k. Bobrki, Mikołajów n. Dniestrem, 
Mikulkj^yn*, Mi ku lis® ) Milalgu nowyąMileszoutz 
(Buk.yf Milówka, Miżynijjg*, Moderówka, . Mogiłą, 
Mogilnica, Mogilany, Sjokre aw.J Monaśterzyska*, 
iMorszynyl\lo'ś|is,ka*, ;Mosty wielkie, Mrowia, Mrzy- 
glód, Mszana k. Bartatowa, Ms-ząna dolną,'"Muchacz, 
Muszyna*, Mużyłowice, Myślenice*. Nadbrzezie, 
^Jadwórnąi) Nadyby-Wojutyeze, Nahaęzów, Na- 
rajó)v/jsfitrol*, Nawarja, Nepolokoutz '(Buk.), Nie- 
Mylep, Niedźwiedź, Njącew, Niemirów, Niepoło­
mice*, Niewistka, Niezwjska, Niępyąjowa, Nisko*, 
Niwiska, Niżankowice*, Niżuiów *, Now’ągVobla,LN.ó- 
whmiasto*, Noweśioło k. Stryja, No^yesioło k. Pod- 
wol^fczysk, Nowię'afi.,Nowosielee gmevvźisz, Nowo- 
sielica (Buk.)*, 'Nowotaniec, NowytaKg*,'‘ 'Nuszcze. 
Obertyn, Obiadów,vlpkna (Buk.jufOko.cim*, Olejów, 
Dfesko, Olesów, Oleszyce,' Olszanica k. Złoczowa, 
(jkzanica k. Ustrzyk*, Olśzany, Ołpiny, Osiek k. 
Żmigrodu, Osiek k. Oświecima, OsSpwce, Ostępie, 
Ostrów. Oświęcim m.*)-Oświęcim dw.*. Ottynia, 
Ożydów. Padew*, Pasieczna, ^Pjeczeniżyn, Pere- 
łiińsko*, Petranka, Pieuiaki*, \jłilzno*, Pislyn*, 
Piwnjczua, 'Pluszów,, Płazew, Płuhów, Podbuż*, 
Podgórzę*) Podhnjcm Bodhajezyki k. Lwowa, Pod- 
homegk. Złoczowa, Podhorce k. Endek, Podkamień 
k. Brodów*, Podkamień k. Rohatyna, Podliski 
małej Podwołfjfzyska*,)-mjanśigtamf>i (Buk.), Po­
morzany^. Popielniki, Porąbka, Porąbka uszewska, 
Poronin, Potok złoty*, Potutor.y, Pofcylicz, Poże- 
ritta (Buk.), Prądnik biały*,jProbużna*, Pruchnik, 
Prusy) Przejaw , PrzegiimUduch, PE /m ysiS  Prze­
myślamy*, sPrzeworsk*, PutiatywPe^-jfutilla (Buk.), 
Pyszkowce, Pysznica. Rabka, RaciborskoURądawą^; 
Radgoszcz, Radłpw, Radomyśl n. Sanem*, Rado­
myśl k. Tarnowa^;, 'l^ujowdelł (Buk.), Radymno*, 
Radźiephów, Rajcza*, Rąjtarowice, Rakszawa, Ra­
niżów, Rawa ruska* dw., Rawa ruska* m., Roda- 
tyege, Rogoźno, Rohatyn*, Romanów, Romanówką, 
BopsSRopezycje*, Ropienka.*, Roztoki Buk.): Ro- 
sulna, Równd*, Rozdół*, Rożniatów*, Rozwadów*, 
Rożnów, Rudą-Kocha\viua,-Rudawa, Rudki*, Rudna 
wielka, Rudnik*, Rudniki k. Zabłotowa, Rybotecze, 
Ryczów dw., Rychwałd, Ęyglice, Rymanów m.*, 
Rymanów zdrój*, Rytro, Rzegocina, Rzepiennik 
strzyż. RzWrow*, Rzochów, Jteuehowa. SadagjMa 
(Buk.), Sambor*, !3anok *, Sassów*, Sądowa W i­
sznia *, Sąhz nowy*. Saęa starjł#v(Sarzy"aą, S.ębo- 
duica*, Seletyn (Bnk.j^.fSereth (Buk.) Sędziszów*. 
Sjchów,iŚiedl(śzowice*, Siedlce, Sieniawa* k. Jaro­

sławia. Sieniawa k. Maksymówki, Sieros2'$,\yieą, 
;Ś£enków, Sinków,. Binoiitz(|(Buk.jfc Skała*, Ska- 
Eat *, Skawiną)*, Skole *,Uj3kwarzawa, Skołyszyn 
Zielona, Zielonki Zmmawoda-Rudno, Złoczów *, 
Złotniki, Żuczka (Buk.), Żurin (Buk.), Żurów, Zwar­
doń, Zwierzyniec*, Zadowa- '(Buk.), Żegiestów-*,

dw., Skoryki, Skrzydlna, Słoboda-jungurskA^ Sło- 
boda k. Tarnowa, Słobódka lesha, Słotwina*, Sło- 
wita, ."Słotwina k. Brzeska, Smorzec, .Sniatyń*, 
Śnietnica*, Sokal*, Sokołów k. Stiyja*. Sokołów 
k Rzeszowa*, Sokołowka k. Ożydov(ta,>'Sflikołówk<i 
k. Kosową, Sól dw., Solka (Buk.)) ^Solina, ffflło- 
twina*, S.osnów, Spos.*, Stanestie (Buk.),., Staniątki, 
Stanisławów m.*, Stanisławów dw.*, gj&uisławezyk, 
Starasól, Staremiaśfo, Staresioło), Starzawą, ,Sta- 
\yczany (Buk.), Stecowa, Stojanów*, jStorożyneta 
(Buk.), Stratyn, Strażó\v,^Śtróże^ StrussógSfej^ry- 
charieej^tijj*, Stryszów, Strzehska nowe, Strzy­
żów*, Stujbpo, Stułpikany (Buk.), SuchajŁ Siu-ho- 
staw, Suczawa* (Buk.), Sułkowice, Surochów, S3- 
szczyn, Synowódzko wyżnę, Swoszowiee, Szczakowa*, 
Szczawne,) Szczawnięąs*, Szczerzec*, Szczepanów! 
Szczucin*, Sznurowa, SzezurowiceJSJ.erboutz (Buk.). 
Szkło)*. Ślemion*, SniatynS’ .Swjątniki górttgjSwirz. 
Tarnawa niżna, Tarnobrzegi, Tarnopol*, Tarno^j 
ruda, Tarnowiec, Tarnów* dw., Tarnów* m., Tar­
taków, Tartarów*, Terebestie Bfeuk.), Topoiow*| 
T ousir, Toki, Trembowla*, Truskawie^, Tryńcza, 
Trzciana, Trzcmicą dw., Trzebinia Tri., Trzebi­
nia dw.*, Tuc.hfl Tujlrolka* Tuchów*, Turka k. 
Chyrowa* Turka k. Kołomyi, Turynką, Turze, 
Tyczyn*, Tymbark, Tymowa, Tyrawa wołoska Ty- 
śmienica*, Pyśinjęniczany. Uhersko, Uhnóiw*,tUhry- 
nÓ-w, Uhrynów pred.,®Tanów*. Ulifezkowcejmriucz, 
Unter Wików (Buk.), Ustrzyki dohie*S Uście bi­
skupie*, Uście ruskie, Hśjcie solug*, UśtMejęzielonel 
Uścieczko, Uścijerykifś Uwin. Wadowice*, \ffldo- 
wice górne, Wąleputna (Bnk.m Warna (Buk.), Wa-' 
\W‘i Wasylkowee, Wjszkoptz (Buk), Watra mol- 
dawitza (Buk.), Weisenberg Wełdzirz, Werchrata, 
Węrenćzaka (Buk.), Węgierska górka, Wiazhwnioa, 
Wieliczka* , 1 Wielkie drogi, Wielkie oczy, W ieloj 
póle skrzyńskie, W;i5hzchnLca, Wików (Buk^ Wi- 
lamówice.ffżWinniki*, Wiśnicz*, Wiśjiiowa, Wi­
śniowa k. Dobczyc Wiśniów k. Bukaczowiec, Wi- 
śuioy.czyk, Witków nowy, Wiśnjcz n. Uzereinęd 
szem* (Buk)) Wodniki, Wj|jnicz*, Wojniłów, W oj­
tkowa, Wojutyeze, Wola Michowa, "Wola jąStówska*, 
Wolą" zaójćwjmkn, Wolczkowce, Wjrochta, "Wróblik 
szlachecki, Wybranówka^ WygMa*, Wyspcko wy­
żnę, Wysowa, Wzdów. Żabie, Zabierzów k. Nie- 
połoinio; Zabierzów k. Krakowa, Zabłotce, Zablo- 
tó-w, Żabno*, Zaduórze, Zagórz*, Zagórz dawny, 
Zagórzany, ZakliczyiSHn. Dunajcem, Zakopanej 
Zal&sząny, Zaleszczyki*, Załpice*, Załuó^e, Załuży 
Zamarstynów, Zapałów, Zarszyp, Ząrudzm, Zarytej 
Zarzecze, Z;fss<?w, Zaszków, Żapi&iwnft (Buk.), Za- 
tor^ Zawadka k. Kałusza, Zawadka ad Smorze, 
Zawałów, Zawęja, , Zbaraż*, Zbójów*, ZŚydniów 
Żelechów wielki, Żmigród*, Żołynią*, Żółkiew* 
Żółtahjce, Żurawica, Żmsiwno*, Żydaczów*, Żywiec*-
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KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLÓW
Stow arzyszenie zarejestrow ane z  ograniczoną Doręką.

K ra k ów ,  R y n e k  2.6, fróg u l i cy  Wiślnej) .
Przyjmuje dalszą subskrypcję pa udziały 50 korono'lve i przyjmuje wkładki oszczędności na 6% . 

W ypłaca dywidendę za rok ubiegły 10%.
Przy Tow arzystw ie

Wielki Magazyn Hócien Korczyńskich
własnego wyrobu jakoteź i zagranicznych.

Szyrtyngi, oxfordy, kotony, satyny i batysty. Bielizna damska, męzka i dziecinna w olbrzymim 
wyborze. Kompletne Nyyprawy ślubne jakoteź dla uczniów i uczennic. N ow osS  na suknie 
damskie gładkie i fantazyjną,{.“Nadzwyczaj tanie halki 'Jrretonowe, wełniane i jedwabne. Parasole 
męzkie i damskie. Chustki (jedwabne na szyję i szale sznelowe. Znaczny wybór kołder weł­
nianych i jedwabnych, kap na łóżka i koców. Pończochy, skarpetki, od najtańszych do naj­

droższych.
Chustki clo nosa w ogromnym wyborze od 90 centów tuzin. 

l iO M  I. KO Tl'. D L  A D AM .
Bluzki, Szlafroki, Matuies wedih^iiajs!*yjio?śzych ^zonowych fasoffiwHBj Największy 

skład oryginalnej bielizny pnifc Jaegeya oraz trykotowej wełnianej i bawełnianej.

W
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FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH i SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
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jako t o :

J. RZEDOWSKi ,

Lwów, Sykstuska 16. 
P r z e m y ś l ,
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Cegiełki okładkowe, Płyty i Cegły szamotowi, Piece kaflowe, Płyty izolacyjne, Papa 
dachowa, Angielskie klozety, Karbolineum, Maty treiściuowe, Tapety

i t. cl. i t. d.
WWafeł A  m :V _     ,_A

II I



I  Z U lK i j & D  Y 0 D 0 L E C 5 K 1 5 Z Y  '
D“  CHRAM CA

w Zakopanem  — stacyi klimatycznej w Tatrach.

Otw arty ca ły  rok.

Obejmuje 120Apokoi po bardzo pri^śtępnych cenach Kuchnia wyborna, 
ustalonej sławy. Ogrompy ogród, galerya kryta 800 Mtr. kwadratowych 
przestrzeni. Wielkie sałgHbibliotefca —  cżytejnia^bilard, kręgielnia i t. p.

do użytku gości.
Zakład odddonyaiocl koTęi żtlMuej-', Clral^ówki o 4 ^olziny jazdy powozem. Powo&y 

a w zimie;?kry!t$ sanie wysoki zarząd do kolei tylko na zamówienie.

Zakład cały arządzony z komfortem, zaopatrzony jest we wszelkie przybory do 
wszelkich kąpieli, elektryzowania i mięsienia.

Gimnastyką kieruje wykształcony nauczyciel

ALBIN KOLLOROS
BROWAR PIWNY i FABRYKA 8L0DII

w su (mimo:  

poleca W y b o r n e  Piwa s w o je
szczególnie:

P I W O  LEŻ AK,  M A R C O W E ,  E K P O R T O W E ,  T R A N S W E R S A L N E  I PORTER,
również S Ł I J U J  najlepszej jakości

p o  c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h .

Wysyłka na prowincyę natykduniask wprost ze ‘Skawiny.

Głów ny Skład piwa w beczkach i butelkach w K rakow ie ulica F lo ry a ń sk a L. 20, —  

w  Podgórzu w  Rynku L. 368 . —  F ilia  i p iw iarnia w  K rakow ie P la c M aryacki L. 3.

[ITT - " ! ~ 7 • -
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i *t- Od 1, s t y c z n i a  1 8 9 5  r. .wychodzi w e  L w o w i e  1. i 15. ka ż d e g o  m i e s i ą c a

PRZEGLĄD WSZECHPOLSKI
?

dawniej (od 1Ś9&— 9'5)
( i 1  i M K U  L . 1 C6  C d H a t K  l  J  W )

c z a » io i» is n io ,
poświęcone -lącźtiości kultnrnej i naffódowej wszystkich zajem i odłamów polskich, obronie

narodowoSi polskiej.
Do Przeglądu W szechpolskiego dołącza się dodatek pod tytułem

Przewodnik Hnndlowo-Geograficzny
Organ Polskiego Towarzystwa Handlowo-Geograficznego 

omawiający sprawy emigracyi i kolonizacyi oraz handlu i przemysłu polskiego, ze szczególnem
uwzględnieniem eKsportu.

B* rc- m, Ul I- r;it ;i •/, iir/iesylhą wynosi :
w monarchii austro-węgierskiej l-oćzjiie 4 z jiy j^ w o cz n ie  2 złr., kwartalnie 1 zlr. 20 et. — W  Niem­

czech rocznie 8  marek. — W  Stanach ZjednpgZofi^dh Północnej Ameryki rocznie 2 dolary.
A d re s : R edakcya i adm in istracya „Przeglądu Wszechpolskiego*,.?

'Tellów, (LcmJ>(pig Austria) idfca&Maitryceyo Mochiipb.ęlaego ,6&gi0carskd) Nr. 12.
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,Przegląd ?Wssęehjfolsk-Uu nadaje ‘się -bardzo ?o BędosjEML 
eli&ttah działać na eksport.
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T i  ORESHAM
Life Assurancę Sooiety.

założona w Austryi 1848 r.

G E N E R A L N A  A J E N C Y A  
dla Zachodniej GaHcyi: 

m  K R A K O W I E  

ulica Dietla 1. 52.

M A O A Z W X

ubiorów męzkich
ora, z

WIELKI SKŁAD

sukien i kortów
krajowyclt i zaganianych

J. D A W I D O W I C Z
Kraków, ul. Grodzka L, 60

wykoimji»jTszelkieigurńówieniat'kćhOr I 
dzaąą w a&kfęs krawiectwa w7 naj­

krótszym czasie.

Ceny umiarkowane.
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N A K ŁA D E M  i DRUKIEM
^ H l  K S I Ę G A R N I  m -fc

Wilhelma Zukerkandla
W  ^ Ł O C K O W I G

wychodzi

12-to centov/a Biblioteka powszechna
Do l ipca  I89R w y s z ł o :

Nr. 1. Mickiewicz, Konrad-'Walenrod. — Tekst popra­
wny, wstęp i objaśnienia.

Nr. 2— 3. Franklin, Droga Igo majątku i inne nSsma.
Nr. 4. Morgenbesser, ZzĘteigstuio książki. Nowela gali- 

ńrtjćyjska w 24 obrazach.
Nr. 5. Grillparzer, K la sźtj^ pm f Sandomierzem. Pełna 

dramatocznych; sytuacyj, więlće zajmująca powieść.
Nr. 6 . Ibsen, Upiory.
Nr. 7. Żółkowski, ŹniegdofjKi fraszki humorystyczne 

z Momusa PotpourrU.
Nr. 8 — 9. Szekspir, Kojneo i Julia.
Nr. 10. Stinde, Mituś i Mcituś. Nowela, autora znanej 

„Rodziny Buchliolz“ .
Nts 1 1 Zahajkiewicz, Powinszowania dla dzieci, i mło­

dzieży.
Nr. K l Moliere, Grzegorz Fafuła. Tryska niestarzeją- 

H c y m  się nigdy dowcipem.
K J  13. Chudźko, Obrazy litewskie. I. Domfek mojego,; 

dziadka. BoruiijS Śmierć m ojego dziadka.
N «  14— 15. CycerO, Cztery mowy przeciw Katylinie.
Nr 16. Maupassant, 'Nowele. (Tchórz Klejnoty, Bertag 

Przechadzka, Czart). 
j'£lr. 17. Klonowicz, Ziemie Czerwonej Rusi (Hoxolania) 

Przekład L. Koinlrątpwic.za.
: Nr.. 18 — 19. Ibsen, \Wrig ludu.

Nr. 20. Cycero, Mowa za,prawem Manili.uszowem. (De 
imperio Cn, Pompei):.?!'!

Nr. 21. W i I k o ń s k iN ANot o (y i ramofki. Tomit I. z por­
tretem autora.

Nr 22. Wilkoński, Ramotyzi ramotki. Tomik II.
Nr. 2 «  Wilicoński, Ramoty\i ramotki. Tomik III.
i S s E S j S '  Gothe, F aust. Ęraełożył Jenike.
Nr. 28. Tennyson, Enoch AfStn  Wzruszająca do głębi 

powieść:
Vp. 29. Wilkoński, Ramatytii .ramotki. Tomik IV.
Nr. 30. Wilkoński, Ramoty i ramotki. Tomik V.
Nr. 31. Morawski, Dwoisec rnegojnziadka.
Nr. 32. Wilkoński, Ruinote i  ramotki. Tóinik VI.
Nr. 3 3 — 34. Feldman, Jak w życiu. (De profundi.s. Ca- 

priccio. Przy ognisku dom owem. Cuda i dziwy) 
3 5 - 3 8 .  M. M. Dr., Czk tńówisz ipiin po francu­
sku? —  Parleż,-voue feanęais?  Praktyczny przewo­
dnik do nauczlenia się w krótkim czasie języka 
francuskiego.

Nr. 39—42. M. M. Dr., Czy mówiez paru,' po niemoc ku ? 
Sprechen Sie deutscfa? 'praktyczny przewodnik do 
nauczeni a$ię w krótkim czasie języka niemieckiego.

Nr. 43. Chodźko, Obr&ły litewM&mll. Ostatnia sesya 
exdywizyi. Samowar. Powrót dziedzica.

Nr. 44-Sag. Abrahamowicz i l\v\\ńsVA&F>obry Numer, 
konffedya w 3 aktach. Życie! dow cip! prawda!

Nr. 46 — 47. Pobratymiec,; EJ$ec.żj}na. Szkiełka z kalej­
doskopu IJijjJrzeczona. II. Dzwony na A^feSTaria.
III. Kartka miłości. — Zajmujące nowele.

Nr. 4 8 —49. St. Pierre, Paweł i  tUcrginia.
Nr. .5.0j Cyfcerog/tód! starszy czyli starości.
Nr.;j| l.. Cycero, Leliusz czyli o przyjaźni.
Nr. 5 2 —53. Mantegazza, Wiek nerwowy.
Nr. 54. Kaczorowski, PoraSńik dla tafigzacych. Dla u- 

czących się tańca, chęacych sobie przypomnieć 
trudniejsze figury i aranżerów niezbędnp. j-

Nr. 55. Krasiński, Nsjbosfja komedya. Pierwsze tanie 
wydanie arcydzieła.

ŁtiiŁ).iBB-r)7. KornertUZriny, tragedya z dziejów węgier­
skich. — Przełożył Jenike. Apoteoza patryotyzmu.

Nr. 58’-  60. Hofmanowa, Dziennik Franciszki Krasiń­
skiej.— pisany ?w osjj^trficfj-; latach panowania Au­
gusta Ul. Znakomita powieść historyczna.

Nr. 61— 62. Szumski, Yictońa! Zajmująca powieść.
N s  63. Wirgiliusz, Bukoliki.i
Nr. 64^-65. Swift. PodróżejRritlliwera do nieznanych 

krająw. — I Podróż do Lilliput.
Nr. 6jsk Byron, jYięzień. Czyttmiu, Z wstępem i obja­

śnienia.
NT: 67 — 6 8 . Swift, PodroSP\Guiłiwera do nieznanych 

krajów. — II. Podróż ddjBrobdingnang.
ŚNiji 69— 2f). Brodziński K. O klasyrzności i -ramantyępja 

ności tudzież uwagi nad duchem poezyi polskiej.
Nr. 71 — 72. Grillparzer, MatkMrodu D o o jfltyńskich.
Nr K S  Syrokomla (Kondratowicz), UimsW&JaĄ D g  

boróg. Najulubieńsza gawęda poety.
Nr. 74— 75. Lessing, Natan Mędrzec.
Nr. 76— 77. Fredro, Zemsta, komedya. Z portretem.
Nr. 78 Fredro, Pan Geldhab, komedya.
Nr. 79.—80. Fredro, Śluby Panieńskie, komedya.
Nr. 81 — 82. Swift, Podróże Gulliwera-do nieznanych 

krajów. III, Podraz do Laputy, Balnibarbi, Lug- 
gnagu, Glubbdubdrib i Japonii.



Nr. 83— 8 6 . Rawita, Błędne ogniki,''pow. współczesna. 
Nr. 87. Halek, JKteczome pieśni. Przełożył W. Pełza. 
Nr. 8 8 . Cycero, Mowa za poetą Archiasem.
Nr. 89. Zacharyasiewicz, Niebosżj^JghMkłopofack. Ga­

węda staroszlachecka, pełna czerstwego humoru. 
Nr. 90. Krasiński, Noc letnia. Prześliczna opowieść. 
Nr. 91— 92. Fredro, Damy i  Jfu.zayy, komedya.

93— 95. Krasiński, Irydyon. NajtarisŻę) 1 wydanie.
96— 98. Zipper, Lutnia i miecz. Zycie Szandora 
Petofiego,
99— 100. Słowacki, Balladyna. Tragedya. najtań­
sze w ydanie?\ '

Nr. 101. Korzeniowski, Mtiich. Tragedya.
102. Korzeniowski, Karfaem^Górale, Dramat. 
103— 104. Swift, Podróże Jijulliwcra do nieznanych 
krajów. IV .'P odróż dó Hpuyhnhnmów.
105— 106. Lermontow Księżniczka MdĘĘ Powieję?? 
Przełożył Wiktor Luboradzki.
107 Urbański, Z  za kułiy i  ze świata. —  Szkice, 
obrazki, humoreski- Tomik I.
108— 111. Korzeniowski,
112. Romanowski, D  siewcy^ z Sącza. Rzecz mie- 
(szczańska z czasdijf woj-ny szwedzkiej r. IffSp.
113. Korzeniowski, Pierwej mama, komedya.
114. Malczewski, -.Marya. Powieść ukraińska.
1 Co;— 116. Walewski, Iluptijdusza/  W idowiska sce­
niczne w 8  obrazach z taJScnmi i śpiewami osnute 
na podaniach narodowych. Muzyka E.- Ęrbanka.

Nr. 117—120. Korzeniowski, SpeMulcĄit.
Nr. 121. Goethe, Ifigenia w Taurydzie. Dramat w prze­

kładzie J. Kasprowicza.
Nr. 122. Urbański, Z  za kulis i ze świata. Szkicejj obra­

zki. humoreski. Tom 11.

Nr.
Nr.

Nr.

Nr.
Nr.

Nr.

Nr

Nr.
Nr.

Nr.
Nr.
Nr.

Nr. 123 — 128. Niedola Nibelungów. Przekład Dra L. 
Gerinana.

Nr. 129— 131. Rawita, Bohaterowie życia.
Nr 132. GrB8SBt, Vert-Ven czyli Szpak klasztornego 

cjfąwania. Poemat żąijtrfliliwyfwifj pieśniach z fran­
cuskiego przełożony. Przedruk wydania z r. 1779.s

Nr. 133 — 134. Korzeniowski, Żydzi, komedya w 4 aktach.
Nr. 13o'v-136. Kryczyński, Zamek w Podhorcach. Z 3-ma 

ilustracyąmi.
Nr. 137 — 138, Cycero, Mowa za Sextem Roscyuszem 

z Arneryi. PrzekłacUE/.Rykaczewskiego.
Nr. 131)— 140. Fredro, Pan Jowidlski, komedya w 4 

aktach prozą.
Nr. 141. Urbański, ZXza kulis i  ze świata. Szkicel^oBra- 

zki, humoreski. Tom III.
Nr. 142. Słowacki, Lilia Weneda. Tragedya w 5 aktach.
Nr. 1432)-145. Sarnecki, Njwelle.

|P)r. 146— 147. Szekspir, Juliusz Cezar. Tragedya w 5
aktach. PCzekłaTłi Adama Pajgerta. N owe wydanie. 
Za zezwoleniem rodziny,- ś. p. A. Pajgerta.

Nr. 148. Krasicki, Bajki i przypowieści.
NT'. 149-— 150. Schniir-Pepłowski. Kościuszkowskie czasy. 

Szkice i obrazki. Tom  I.
Nr. 151. Jokai, Dzizene histłjrye. Tłumaczył S. D.
"Nr. 15,2— 153. Pailler on, -świąt nudów, komedya w 3

ake&h z ftan. Przełożył Jan Kaźmierz Zieliński
Nr. 154— 155. Hołowiński, Legendy. Wyd. 3-cie.
Nr. k§6 . Mickiewicz, Gkriyna. Pow. litewska.
Ne. 1,57— 158. Mantegazza,)mJ^'ffPłwó$e'dęiivego wieku? 

Przekład K. O.
Nr. 15,9— 160. Schniir-Pepłowski, ysojfińszkowskiejzasy. , 

Szkice i obrazki. Tomik U.

D a lsze  to m ik i  w d r u k u .

Każdy p o j e d y n c z y  numer k o s z t u j e  t y i R o  vjt c t ,  każdy tomik można osobno nabyć.
Poleca też sw oją

Biblioteczkę dla dzieci i młodzieży
ku rozrywce i nauce 

z k tó re j d o ty ch cza s w y szło  2fi t o m ik ó w :
tomikf c a — SienMewujd* Ogniem i Mieczem.

FfzcrobjSasdKs młodzieży J. S.

Inne wydawnictwa

Bełza-Popiel. Abecadlnik dla) dzieci polskich 
z 24-ma ilustracymni i pięknej kolorowej 
okładce. — C en a  80 ct.

B ełza W ładysław . Dawni królowie tej ziemi, 
treś^; 'dziejów polskich wierszem z 89-nm 
wizerunkami królów polskich. Wydanie o- 
zdobfig, w  przgślicznej płóciennej oprawie 
format 8 -ą.i •— G e^<ls|0 Zlr.

P iast Wład. „Patron grzecznych dziecp*. Po­
darek gwiazdkowy. Prz^liezna książeczka 
z obrazkami kolcuj: kartonowana. — 80 ct.

Sędzim ir J. O. Profesor. Nauka języka^ pol- 
sk iego .y^ im ^ n e ćwiczenia w gimnazyum. 
Cena 1 Zlr.

ozdobnem wydaniu:

Urbański Aureli

M A T IE Ż  (1863 1)
J e d y n e  feom pteine

wydanie IYMpomnożone 17-ma nowymi utwo­
rami. —  Gęba I 5 0  Złr., w ozdobnej oprawie 

2 Złr.
UWAGA. P rasżęjjżądać tylko wydanie czw arte  

gdyż wszelkie inne wydaniaĤą. niekompletne.

Do nabycia w e  wszystkich księgarniach. *1 ^ 1
P ro szę  żądać szczegółow ych  k a ta lo g ó w  g ra tis  I fra n co .
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Odzftakąona 3«$rebrn. medalami przez e. k. minist. liaudlu z wystaw- krajowych
Pierwsza krajowa Fabryka LIN konopnych i  drucianych

oraz w sze lk ich  w y ro b ó w  p o w ro źn iez je li

KAROLA W ALKOW IŃSKIEGO
w Krakowie, przy ulicy Pędzichów pod L. 17 (dom własny)

Spiowadziwszy odpowiedniej maszyny, wyrabiam im y ^  włókna ma- 
nilla do wierceń kanadyjskich.

Polera Szanownym P. T.SffiabiorSSjk:- Liny transmisyjne do w sfę lk iji maszyn, z podol­
skich, ruskich nmuilla konopi i bawełny, każdereigrubości i .flJUBpci. które= pełniaUmnizo 
dóbraó s łu ż ff l ZaplatayiMi n|j*iąganie takowych Sa maszynę będzie przez niego meutfęfa 
na miejscu wykonane. Nadmieniam przy tej spegob-nośw., że listy  uznania za skuteczne dzia­

łania tyah lin po fabrykacji, są do łaskawego1 przejrzenia Sżan. PP.
L iny druciane, okrągłe i płaskie z ..styryjskiej lanej stuli lub z drutu żelaznegofacynkowa- 

uęgo i nieeynkowiiiiego, zapuszczone płynejn, ochratfiającym.*ód rdzy.
L iny do wszelkich budowli i górnictwa jak rówiti.e|- L iny promowe, z drutu styryjskiego 
cynkowanego,' wszelkich rozmiarów i kombinacyj, lub z (lobśrowych, zdrowych konopi, na

.̂ -żądanie olejowanel wrazj^.-przyb.o&ami.
Fabryka dossikiza Pasy, parpjane dukta do elewatorów, W/sźów do sikawek, Wiadśgfefe do- Ognia, Przy­
rządów dląR-tr&ży połętmych-;-. do pływalń>i' zakłaipw  gimnastycznych, sznurków dokclymielu, -zapusjtfcza- 
nych na Żądani-e płynem odironnym  przeciw kutwieniu. smarów idęŁ dojjlin konopnych transmisyjnych 

i drucianych, uprzęży dla koni, pochodni i t. p.
Kolce ogrodowe druciane, służące zamiast pfotu do ogrodzenia. — Cenniki wysyła się na żądanie franco.
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JERZY KRYWALSK *
F A B R Y K A N T

Instrumentów muzycznych 
W  C jjp łS Z Y S lE

(na Szląsku aushiya’ckim).

Wysznia brama Nr. 2 (dom własny)
poleca

swój najlepiej asoiłjjwany skład wszel­
kich gatunków drzewianych i blasza­
nych instrumentów dętych i smyczku 
wych, ich części składowych, cyter 
i ttezelkieb gatunków strun po cenach 

najtańszych.

B ia p r  a »* y
(nawet najtrudniejsze) wszelkich do mego 
fachu nal” ących instrumentów wykonują sie 
pod gwaranc|S najzupełniejszego udania się 

szybko i jak naj tan i ej./

Wszelkie instrumenty srnyczkowe„\zakupują 
r̂ się k;miego czasu, ewentualnie wymienia na 

nowe, znakomite.

ktoHO-
k«>

ktoktO
kreę
kto
kw>
kto

kN
kto kto 
k* <- 
kt* H ktO
k*>
dFHo
k*>
kto-

kt>

MAGAZYN
AIJ B O N  M A R C U E

Filipa File
w K r a k o w ie , u lica  K rorizk a  N r. li

ma zaszczyt p.ojecićmżjrffi i& b licz n ośw L

P O W I Ę K S Z O N Y  M A G A Z Y N  NOWOŚCI
zaopatrzony

w albumwpluszowe i.ślęórkowe -we' wszelkich 
rozmiarach i gatunkach, tudzież w yroby^bron- 
zu, majoliki, skórvagK essBv. piigUąrcWj- pa­
miętniki, Leeffi*, jukoleż mydlą, perfumy an­
gielskie i lrancuzkijgi biżuterye, lkąld, parąsole, 
kSąwa^B hielisnę męzkąf rękawiczki, torby 

.ppdtóżnh; pledy, wachlarze, nadto prawdziwe® 
frahcnzkieijgilzy do papierosów firmy (jawlęy 

i% Henry ij&ófis&inne noweśei

po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .



W ieczysto  Kicłbusiewicz
S T O L A R Z ,  

we L w o w ie , u lica  P ie k a r s k a  1. 17.
Dom 0. 0. Zmartwychwstańców.

Podejmuje §i# wszelkich wyrobów me­
blowych. galanteryjnych £eperą$yjj An­

tyków, kościelnych itp.
Zamówienia wykonnjJSna czas oznaczony jak 
najstaranniej i poMiajumiarkowaĄszyclj cenąMyri

J. liąkowski
w C ieszyn ie , u lica  S zerszn ik  !Vr. S 

PRACOWNIA i SKŁAD

W y ro b ó w  Blacharskich
, i  ('polCeaSbyłasnego .-'wyrobu

wszelkie naczynia Diaszane, kuchenne i Gospodarskie
Pokrywa dachy

cynkiem,.blachą, miedzią, wetll-ugyżadmua.' 
Ceny umiarkowane.

F A B R Y K A  O R G A N O W
w  dom u w ła s n y m ,

wyrabia ,fetgany nowego'1 systetini eksprć&yjiraSstćfókowe (K%S|ystem). Podejmuje 
wj&plkie re p e ra cje  strojenia organów, fisnarm onij i w szelkich innych instrum entów
w zakres organnhstrzbfystwa wchodzących, wykonuje ta^pwe sumiennie i punktualnie

n§£ kilko|et’iiie spłaty (raty).

j a m  ( ' i i o i a m i  o^ a .n m istrz  w Krakowie, Zwierzyniecka 1 22,

T y l k o
W FABRYCE POZŁOTNI CZEJ

R  L E IC H T A
w Krakow ie, ul. F lo ryańska, hotel Drezdeński

doslać można:

wielki w ybór obrazów
ko p i e  n a jle p s zy ch  m is tr z ó w

jiikoteż
pdanc njaiowidta toczne, lu^pf, konśplki, fi- 

- guty, kąrpiszę) oraz vgjzelkie>-w tein zakres 
wchodząiósfartykuty.

PRACOWNIA ŚLUSARSK0-MECHAN1CZNA 
ST. TAKIELV.

w  K r a k o w i e ,  u lic a  S ł a w k o w s k a  8 , 

wykpnywa:
roboty śRiśarskie, okucia drzwi i oKi|p, 1 zą-j 
jiyówadza: wodo,ciągi, -•-■jj&.mpy studziennie, ta# 
zienki kąpięlbĄe', montowanie nmsiZ|riyyyszęt| 
kiegp rodzaju. rjUfaądza dzwonki elektryczne

po cenach bardzo przystępnych.

Pewny skutek!

K t o  ciMer ,rtieć delikatną cerę i|fepi używa: 
Dra ‘Beilla kr?ra lanolińbwy. Tygieley 
35 centóyy-

K t o  Hgjo mieć piękne zęby, niecli używ a: 
Dra Beiila ran-tj^|pi.yczną wotfę do ust. 
Fląszka 5« j  cl..

K t o  ehcmhćyEMbyć roumatyzmu, niechvu- 
użyje;:, Dra Beilla Spirytus antkąuma- 
t^pznyPFlaszka 40 Ct. '

K I  o  nifechce kaszleć?tjid^h ,u ^ ę  Dra Beilla 
Ziółka na kaszel — 30

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A P T E K A  Ds| B E IL L A
w Stanisław ow ie, w Rynku.

Setki pedziękowań!! Attesty od, Lekarzy!!



JÓZEFA BIALIKj
F M C O W N I A  i S K Ł A f f

wyr
w  K r a b  o w ie

ul. F l o r y a ń s k a  1 . 51,  ul. S z p it a l n a  1 , 17,
Poleca

najprzedniejsze! ja k o śc i wędliny

jakoto :

Szynk, wędzone i gotowane. Szynki 
okrągłe i westwalskie. Salami w ro­

cznych gatunkachj-salcesonyprolady, 
pasztety z truflami, słoninę, smaleni 
oraz- wielki wybór kiełbas krakow­

skich krajanych i siekanych.
Zamówienia z prowincyi wysyłam odwrotną 

pocztą.
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Zakład wodoleczniczy

KLEMENSÓWKA“
D r a  W, P i a s e c k i e g o

w  Z a k o p a n e m ,
Urocze ustronie,;wśród lasów świerko­
wych, przeciętych drogą krajową i rzeką 
BystrąS Kuchnia wyborna we własnym 
zarządzie, hyizienki i pokoje kompleine 
i z komfortem urządzone. Naokoło dworu 
leczniczego kryte galerye do przechadzek 
podczas deszczu. Osobna Sala gimnasty­
czna. osobny park spacerowy przy za­
kładzie, a w nim oddział do chodzenia 
boso po rosie. W  sali góścinnej dobór 
gazet najpopjytnieiszych, fortepian^-, bi­
lard i kręgielnia do użytku gtjąei bezpła­
tnie. Środki hjpzhiczeb hydrpterapia, ką­
piele sreineczne i parowe, gimnastyka 
lędznicza z ortopedyą i mięsieniem, ele- 

ktroterapia : hipnoza.
Zakład po spaleniu na nowo od­

budowany, rozszerzony 
i wedle najnowszych wymagań 

»  urządzony.

J ««ly n a , n iezaw od n a |rjd

T r u c i z n a  n a  m y s z y  i  s z c z u r y
przewyższa wszystkie dotychczas w tym 
celu używane. Działa trująco tylko na 
gryzonie (glires), jak szczur, mysz, kró­
lik .tp. Dla ludzi, jakoteź zwierząt do­
mowych, jak pies, kot, drób itp. nie­

szkodliwa.
Preparat mój jest w stanie suchym, sproszko­
wanym, nie podlega zepsuciu, zastosowanie jego 

proste, skutek zdumiewający.
V. ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem  
użycia, po 30, 60 cnt. i i złr., pocztą o 10 ct. 

więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem.

S k ł a d  i la b o r a t o r y u m  p r z e t w o r ó w  c h e m i c z n y c h
Jana M ichnika

magistra farmaeyi w  Bochni.
I  kilo trucizny do tępienia myszy domowych i polnych, z odmiennym jak na szćzurjr sposobem

pżycia, złr. 2 '— , 44/a kilo złr. 7'50.
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A — B, J. Hanak i Spół., Fr. Zopoth i Spół., apteki 

F. Gralewski, E. Heller, L. Marciśmwicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski; w Baranowie: H. ^
Kijas; w Bochni: A. W eiss; w Brzesku W. Janogzek; w Dąbrowie W . Heinz; w Dobczycach X. Mi- , te?
kucki; w Kańczudze H. Tokarzewski; w Niepołomicach M. RejJSffenberg; w Rawie ruskiej Groblew- f e j
sk i; w Skawinie S. Mroczkowski; w Sokalu H. Wplil ; w Tarnowie J. ^Niesiołowski, M. A dler; w Wa-
ręźu K. W ojda ; w Zakliczynie K j^jgrcgński; w Żywcu W. Graff.
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BANK GALICYJSKI
D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U

w  K r a k o w i e  Ry ne k s ł o w n y ,  n a p r z e c i w  w ie ż y  R a t u s z o w e j .
P r z y jm u je  p ien iąd ze  n a  raeh u irk i bieżące i n a  asyfphacye  

leasowe o p ro ce n to w a n e , oraz pajH Crj w d ep o zy t.

Udziela pożyczki na zastaw  papierów, dyskontuje weksle.

W ydaje przekazy i akredytyw y na zagran icę i załatw ia  w  ogóle 
w szystkie operacye Dankierskie.

Załatwia również wsżółjąie intoresa towarowe |i udziela zaliczki na
zboże, jak i  inrc|j towarySjp

K A N T O R  B A N K U
zajmuje się wymianą, monet, kupnem i sprzedażą papierów, TłUz wykonuje 

wszelkie zlecenia bankierskie tak w kraju jak i zagranicą.
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DOM ZDROW IA
d la  u m y sło w o  ch o ry ch

Dra K A R O L A  Ż U Ł A W S K I E G O
D O C E N T A  P S Y C H IA T R Y I  

w K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  Nr.  82.

konces. przez W y s . c . k. N am iestnictw o galicy jsk ie . 

Przyjmuje osoby dotknięte umysłowi* alkobóJistów,- morflnistów jako- 
jf i i osoby dotknięte wszelkiego rodzaju nerwicami, połacżonenii ze 

zboczeniem umysłu.
Leczenie odpowiednio do postępów nauki, hydro i elektroterapia w miarę potrzeby.

C ena w raz z o p ie k ą  le k a r s k ą  i zu p eln ein  u trz y m a n ie m  od  
5  do IO z lr . d zien n ie , stosow nie do umowy i wym agania.

Właściciel Zakładu przesyła na żądanie program, jakoteź, udziela wyjaśnień Qjj
ustnycli lub pisemnych. nil

_  _  d e b l
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ '
c. i i iprz .  K iu n io n s  A d r ia t io a  di S i c u r t a

założone w roku 1838 w Tryeście,
a od r o k u  1S41 w GJalleyi i  na  B u k o w in ie  o p eru ją c e

przyjm .ijłf ubożpiiMónia

od szkód ogriowych, jakoteż ubekpieczeriU; na żpóie
w  najrozm aitszych kom binacyach

•w biurze
Jeneralnej Ajencji we Lwowie,

plac św . Daeha 1. 3., 
j a k  r ó w n ie ż  w  g l o w i t ó t l i  i  p o w i a ^ w w J i  s w y c h  a je n c ja c h  w e  w s z y ­

s t k ic h  m i a s t a c h  i m i e j s c o w o ś c i a c h  k r a ju .
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Jozef Czernicki
rękawicznik i bandażyst.a 

w e  L w o w ie ,  R y n e k L. 28,
poleca łaskawym względom swój sklfid wszel­

kiego' rodzaju

T O W A R Ó W  R Ę K A W 1 C Z N 1 C Z Y C H
w łasn ego  w y ro b u

m ianowicie amerykańskie jelonkowe spodnie i kaftany
wći wszystkich najnowszych barwach, damskie, meskie 
i mundurowe rękawiczki wszelkiego hodzajn, K koto: 
jelonkowej Barnie, kozłowe, duńskie, glagee stębnowane 

jakoteż pojbdynezo szyte; 
skóry łosiowe i jelonkovB do pokrjciak łóżek, poduszki, 
torby, myśliwskie, czapki m undiBwe i cy\\ulm,łjszaliki, 
krawatki, szelki, sjajutówki bandaże, g gpmEćhy.- gumie- / 

LjsByczne i sznurowane.
gffidównież przyjmuje zamówienia na wszelkie wyipby 

w V,akres ręlpwieznictwa wcliodzii.cc, jak opYawę haftpl- 
wanyęli, poduszek, szeiek, czapeczek i t. p.

po stały ch  um iarkow anych cenach.

Zamówienia z firowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

R y n e k  L . 2 8 .

HURTOWNY i DROBIAZGOWY MAGAZYN
w y r  o l> 6  wr

Żelaznych, Metalowych i Nożowniczych
pod firtną

D TR CHRZA3T
W E  L W O W I E ,

płac Kapitulny I. 1 (napi'zecnv katedry) 

poleca po cenach możliwie niskich:

•iompletne wyprawy kucheTijrel kuchenki na­
ftowe, samowary (rosyjskie, filtry węglowe do 
wody, wyroby* z ^hiAśkiegd srebra i alpaki, 
narzędzia i materyały dla robót piłeezjpwychi, 
łyżwy rozmaitych syśwnów, ciężaru d o % i- 
muastyki, wagi i miary metryczne, kasy ogirio- 
trwibh, wuun^j klozjpnji wszelkie wyJobj|'bla­
charskie, okucia do budowli, krzyfzę, wieilb 

i latarnie grobowe oraz wiele innych.

&ĘT Cenniki szczegółow e do dyspozycyi.
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P ierw sza  k o u c .

F i l i  t Z  ( T O K )
oraz

WYRÓB PUDEŁEK KARTONOWYCH
wszelkiego rodzaju,

odznaczona na Wystawie Jcrąfc. 1 8 8 7

Zygmunta Boguckiego
w  K rakow ie, 

u l. K a r m e lic k a  21 , P o d w a le  9 ,
założoną w r. 18,82.

W yrabia gilzy z oryginalnej fra n cu zk ie j  
bibułki klejone i nieklejone.

. Gilzy pakowane po ąto sztuk w elegan- 
,- fk ic l i  pudelkach.

Zam ów ienia  na prow incją usku teczn ia się za  za liczk ą .

C e n n ik i  i w z o r y  w y s y ł a  s ię  o p ł a t n ie  i darm o,
W. P. Kupcom odstępuje Jię rabat.
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, E . J. Kasuar
w  K r a k o w i e ,  ul, S z p it a l n a  Nr, 26,

PIERWSZA KRAKOWSKA

D E S T Y L A R N IA  P A R O W A

W Ó D E K ,
L I K I E R Ó W  i R U M U .

S k ł a d  p r a w d z i w e g o  F r a n c u s k i e g o  C o n iak u .
jakote)

RUMU JAM AJKA i ARAKU z BATAW I.

Również poleca

stara śliw ow ice. ̂ L

Zamówienia pozamiejscow#; uskute­
czniają się odwrotnie.
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dawniej

REDOLFIEGO
w Krakowie

w Rynku Głównym pod 1. 32, przy linii A— B.
K&Mi
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Tadeusz Scharff
w  T a m o w i2,

Handel Korzeni, Delikatesów
i W I N .

Poleca

C E M E N T  O P O E S K I ,  
KOŚCI N A W O Z O W E ^ : 

O L IW Ę  i S M A R O W ID Ł O

do m ł o c a r ń  i ś w i e c e n ia ,
t 5

Kupuje i sprzedaje wszelką

D Z I C Z Y Z N Ę .

FILIP PŁACZEK
w  Tarnow is,

p o leca  sw o ją  P ra co w n ię  W y r o b ó w

ten i mar
Przyjmuje zamówienia ua

nowe powozy, wózki i sanki,
stare przyjm uje w  zam ian

oraz wszelki^ reperacye uskutecznia w jak- 
najkrótszym czasie 

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
 $-©<£---

Wykonuje zarazJsi szory, ctromonta, 
wszelkie zaprzęgi na konie, siodła, rzę­
dy i przylaory podróżne w zakiw^teń 

wchodzą^.
Dziękując za względy dotychczasowej polecam 

się nadal łaskawej: pamięci.

III

Odznaczony na wystawie lwowskiej 1894, Medalem bronzowym.
,  ‘

S T A N I S Ł A W  MICHALSKI
BLACHARZ z KRAKOWA

W  T A R N O W I E , U L IC A  K R A K O W S K A  L.  1.
Pokrywa dachy

miedzią, cynkiem  i żelazną blachą, przyjmuj^'w szelkie re peracye dachów  i rynien.

W an n y, Kycbady, Prysznice i Eilozety
pokojowe i nadkanałowe.

Wyroby ornamentyczne, naczynia kuchenne, kolejowe i gospodarskie.

Urządza DZW ONKI Elektryczne. ' ■%
W szelkie j ohstalunki i re peracye w zakres blacharstwa wchodzące uskuteczniam 

w oznaczonym czasi&g po cenach bardzo przystępnycn.

W S Z E L K IE  R O B O T Y  P O D  G W A R A N C Y Ą .



LEON PASSYGA
K R A W I E C  9 K Ę Z jl£ I

w  K rakow ie, u lica  W iś ln a  N r. 10. n a  parterze od frontu
poleca nowo otworzoną

P R A C O W N IĘ  S U K IEN  M FZKICH
n a jn o w s z e j m ody

oraz przyjmuje wszelkie obstalunki po umiarkowanych 
cenach tak ze swojej, jakoteź od stron przyniesionej 

materyi, również
w szelkie przerabiania i reparacye ubiorów  i czyszczenia  p lam

w jak najkrótszym czasie.
Poleca się łaskawej pamięci

L. F A S S . I O A .

PRACOW NIA TO K A R SK A  
Z y g m u n t a  J  a n i  k  o  w s k  i e g c

W  K R A K O W IE , 

u l i c a  R a u t o w a  5 f r .  1 9 .

Wykonuje wszelkie roboty w zakres to- 
karstwa wctiodzajfj fabryczne, lrfeblowe 

i galanteryjne.
po nader umiarkowanych cenach.

Skład wszelkich materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych.
Zastępstwo fabryki „Leberer & Nessenyi11 rur steinoutowycb i wyrobów szamotowych

ANDRZEJA GUZIKOWSKIEGO
w K rak ow ie, Bynefe K lep arsk i lir. 10 .

Poleca W P . Inżynierom , B udow niczym  i Szan P ubliczności: P O L T L A N D  C E M E N T
W a p n o  h y d r a u l i c z n e  k u i s t e i n s k i e  skalisty i gaszone. i p s .  

ą j j p  CEGŁY OGNIOTRWAŁE i ZWYKŁE-

Asfaltowe płyty izolacyjne. Papa do pok u cia  dachów, Rury steingutowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz. Po- 
sauzki steingutowe, cementowe, Rynny betonowe, płyty i muszle, Dachówki, Trzcinę sufitową itd. "

1
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Z A K Ł A D  S TOL AR SKI  
BRACI LIGĘZÓW

w Krakowie, przy ul. św. Marka Nr, 31
(w lokaln gdzie dotąd istniała pracownia stolarska ś p. 

Aleksandra Myśliwca).

 ^ ----------------

a
<
<

Przyjmuje rok .fy stolarskie fabryfiżne, 
kościelne i m eblow e, tak m iejscowe jak 
z prowincyi. M eblow e od pojedynczych 
do najwykwintniejszych. Rów nież urzą­
dza sklepy," apteki i inne lokale publi­

czne. Pow ierrone roboty wykonuje 
grunte>(vnie.

po umiarkowanych cenach.
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W K RAK O W IE ,

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. I
Poleca

W ĘD LIN Y
i wyroby masarskie?

z n adzw yczajn ą  czystością, sm ak iem ,
w połączeniu z św ieżością d o b o ­

row ego mięsa wykonane.

W ysyłk i uskuteczniam odwrotną 

pocztą.

4y
X

i=~y. y
i  
l
i

.p i f t

m-gy
Śfł-

f



ZAKŁAD FRYZYERSKO-PERUKARSKI
Halon d la  D a m  i P an ów

M. D O E N I N G
w Rynku gł. Nr. 18.

P olica  svvój-skład najleSfjifip pomad, perfum, mydeł, 
fikśrttorów, szczątek, grzebieni, nieszkodlififfih wód do 

farbowania włosów i innych potrzeb;toaletowycli
p o cenach iiiiiia rh o w a n y ch .

Dostarczając wszelkie pr„ybory do T ^ t r e w , poleca 
wielki wybór peruk zwyczajnych, kośnumowyah i in- 
iiaęh-jartykułów; jakojto: krepę, wełnę, szminki różno­

kolorowe do charakteryzowania i t. p.

El ^ ' i@
00EJO0rJ0EU3I3OHHaaBI3I30EIEI0ElOt3i3El 13013130

| W STACHOW ICZ 1
1  K R A W I E C  C Y W I L N Y  I W O J S K O W Y  |
g  poleca bogato zaopatrzony^? -||. J

i  Skład wszelkiego rodzaju uniformów, jjf
B  j m t e i  jij

jj| wszelkie artykuły dla c. k. oficerów, urzę- f i
l i  dników wojskowych i cywilnych. O@1 ©I
1  K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  N r . 3 0 .  j l

P IE R W SZY  SKŁAD APTECZN Y

Jakóba Wiśniewskiego
w Krakowie, ulica Stradom

p o leca  h u rto w n ie  i częściow o po  
cenach fa b ry czn y ch

wszelkięanałeryały apteczne, przetw oH  preparata, win w  
łecziiiczĄ  zioła,* soki owpęójwe, spirytusy. A g fy cy eK a - 
styf poijjjady, Sfeiftjsyitd. — BąndfrżeJ aparaty, opatrunki 
chiruęgiczne. Sgray m in H alS , śjodki kosmetyąsne do 
upiększania twarzy, środki praecjw łupraśy, śfodki do 

farhowanha w łosów ;! perfumy, mydła i t. d. 
Cenniki na żądanie gratis i franco.

A N T O N I  “T R Ą B K A
poleca swój

SKŁAD FUTER
oraz czapek męzkich i damskich futrzanych

w s z e lk ie g o  ro d z a ju
również

pracownię wszelkich wyrobów kuśnierskich
Wraków, ul- Poselska l. '13. •

(dawniej św. Józefa) dom JWgo lir . Stadnickiego). 
Obstalunki wykonywają się punktualnie i po cenach 

najumiarkowYuiszych.
Przyjmuje futra dćj przechowania p jp z  lato i wszel­

kie jjfeperacye.

<•

P IE R W SZE  w KRAJU - 0 ^

TOWARZYSTWO TKACKIE
pod opieką Sylwestra

W KORCZYNIE |p. w miej SCll)
od itóku 1882 istniejące

p r z y  k r a j o w y m  Z a k ł a d z i e  t k a c k i m.
zaszczycone, medalkmi zasługi na wystawach w Przemyślu i Rzeszowie, dyplo­
mem honor, jajko najwyższą nagypdę w Krakowie, zaś srebrnym medalem ną,_ 

Powszech. W yst. kTaj. we (Lw ow ie.

Poleca Szanownej P. T. Publiczności sławne z dobroci, czysto lniane
F l o t o  k o r c z j  ń s k i e

i w szelkie w y ro b y  w  zakres tkactw a w chodzące. 
Cenniki i próbki w ysyła się opłatnie. D  YF E ' ~ ''Y  &

____________________________________________ ____________________

$
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Pierwszy chrześcijański

TANI LAZAR
w Krakowie, ul. Szewska

z filią w Krynicy (pod ,,’Śialą róz:ą‘̂
- zaopatrzony

we .wszelkie możliwe towary jakó to 
"galanteryjne) skórzane, sukieiin^rpłó- 
;'r*cienne, nofiymbergskje, papierowe, 
porcelanowe, blaszane, gotowe ubra­
nia. obuwie, kapelusze daihskie i mę- 
zkie, sztuczne kwiaty, wień<e pogrze­
bowe, jBijSlła toaletowe konkurencyjne 

(r\lWs»y nakładki zabawki.
PiTIecfpsią W ie lce  ś ijne j Pub l iczuo j tek  .Wszelk ie  

z am ó w ien ia  u s k u te c z n i a  s ię  o d w ro tn ie .

Zasadą Bazaru jest towar dobry, tanio a dużo 
sprzedawać.

Z poważaniem

Kielanowski i Lipiński.

pęk
H f

w H i'a li«w ie ,

Rynek t lw iiy ,  Nr, 23 (pierwsze piętro),
Nagród zony na W y stawie Krukowskiej 1887 i lwowskiej 1891. 

Poleca- swój

M  Sukien Wieli
cywilnych i wojskowych,

jakoteż i stroje narodowe,

Zaopatr^yw^y ślę w wiellyi wyb^r 
raąteryałpw',ż fabryk’ tak krajowych, 
jako teżb zagranicznych, jestem w mo- 
żńóści wStelkim najwybredniejszym 
wymaganiom tak pod względem mc^dy 
jakó' też wykćjńcfSma i trwałości ma- 

• ś^eryalu zadość ucSynić.
Ceny najumiarkowańszie.
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T O W A R Z Y S T W O  W Z A J E M N Y C H  U B E Z P I E C Z E Ń

CEL: Ubezpieczenie budynków i ruchomości od szkód ogniowych; Ubezpieczenie ziemiopłodów 
od gradobicia; Ubezpieczenie życia człowieka we wszystkich kombinacyach.

1’ownrzystwo oparte jest.na wzajemności, nayphłiKycie wydsitkśw 8łnżąj>rze<jfl$vszyfc.tkiem zaliczki składane prfflz«£łnn- 
l'ó.w.; na nieprzewidziane ŵ ÓiiŚfej: isrftieją f u n d u s z e  r e » r w ( 3 B g  ljMi'8 z Rpńeem 1894 rpjjfu wynosiły we wszystkich

trzech działach jzTtr.z 3,932.776 et. 37.
Cz.ysts pozostałość po zamknięciu rachuritów lyażtlego roku rozdzieM stę pomiędzy s|ti,waa:zy sin ych  w stosunku do

opłąfit wnoszonych.
W e d iu g  ra cIm n K o w  z a m k n ię ty c h  z k o ń ce m  r o k u  1'aOI w y n o s iła :

^ ysta  Dozostalość w dziale ubezpieczeń od ognia złr. 708,866 et) 99, z które,wypłafcoitoęezłonkow 23°/o z w robi od 
''płaconych zaiicz«k; w dziale ubezpieczeń od gradu niedobór w kwocie złr. 143.815 et. 52, który pokrytyin z-pstu<f 
koĄezka z funduszu re/erwoffigrtj‘ęrijcłowego w myąfc§ 40 uąt. 2 statutu ; czysta pozostałość w dziale ubezpieczeń 
kapitałów pośmiertnych złr. 59.386 ct. 70, z której przypadło Członkom 13°/0 zwrotu, a w dziale ubezpieczeń na 

dożywocie złr. 15.722-et. 95 zą-której wypłacono Członkom 5 °/0 zwrotu od wpłaconych zaliczek.
Wypłacone wynagrodzenia za klęski elementarne w czasie 3f-letniego istnienia Towarzystwa wynpSzWźłT. 46,626.454 

t 1- 87 a w dziale ubezpieczeń na życie wypłacone .kapitały pośmiertne, posagi i renty w czasie 25-Ii;tJiięs> istnienia
tego ds-isłu wynoszą? złr. 4,037.708, —

'Wrócono Członkom od czasu założenia 'Towarzystw® w dziale ogniowym i gradowym złr. 10,809.178 ct. 62, a w dziale
życiowym złr. 572.246 ct. 63. ,
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Skład perfumeryj francuskich 
i angielskich

oraz

PRZYBORY TOALETOWE.

w Krakowie, Rynek główny Nr. 26
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Towarów korzennych,
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to Kralowie, itficct Szewska L. 9.
o d z n a c z o n y

Medalem srebrnym c. k. Ministerstwa Han­
dlu na .Wystawie rolniczo-przemysip-wej 

w Krakowie 1887

SKŁAD WYROBÓW ZŁOTYCH
i srebrnych

po cenach umiarkowanych.

Ma na składzie chińskie srebro.
Przyjmuje zamówienia, 

r e p e r a c y e  i z a m  ija, n y.

W Niedziele i Swieta zamknięte,

LgapĘlieli ełj cij ełj et oiJ Gii oIIWdUćU ot ot Mt^JćUełj eUp p-

H©-

H«>- Józef Przyjemski |
W  KRAKOYóIE,

przy ul. Szpitalnej pod Nr. i
S K Ł A D  W Ę D L I N

własnego wyrobu
u a sp o só b  w arszaw sk i  

i w ro c ła w sk i.
W ę d l i n y  w  3 6  g a t u n k a c h .

Obok sklepu posiada

P O K Ó J  D O  Ś N I A D A Ń
i delikatesów wieprzowych.

Filie: ul. Grodzka 1.26 i uli FloryańsKa 1.57.

K^XXTTXXXTX^XXTXXXTinrXT XXXXXXXXA



Handel płócien, stołowej bielizny,
GOTOWEJ BIELIZNY dla PAŃ i MĘZCZYZN

J A N A  R I E D L A
w e  L w o w ie , plac Maryacki 1. 6.

Poleca j  Regenharta i Raymana z Freiwaldu: WYROBY PŁÓCIENNE, 
Z FABRYK: l  Benedykta Schrolla Syna z Biaunau: WYROBY BAW EŁNIANE

po  n a j ta ń s z y  cli s t a ły c h  c e n a c h :

Płótno domowe sztuka metra po złr. fe>0,
8-50, 10, U , R p l o  14.

Płótno na pieluszki*: mjekkie bez apretury, 2358, 
mtrj pę złr. ( H 0  7jg0,\s-50, 10.

Płótno rumburskie 7Svętm. JSerpkoŚi 231/, metra 
na 1 0 & jleso iS w  złr. 13-50,/ ja ,  17.

Płótno lumburskie 90 ctm. szeicjkolsi 231/3 metra 
na 8  koszul, po złr. H pjKjf 17, Igi 22,>85.

Weba irlandzka 'ęfe mtr. na 1*3; koszul ,np złr. 22, 
2 5 ,r-&_8, 3 B 3 5 , 40 i wyżej.

Weba szw ajcarska 38 mtr. na 13 koszul złr. 30,, 
33, B i ,  40, ijłSSi wy’zej.

Weba rumburska 42 mtr. na 14 koszul po zirejB , 
30, K4, sg8, 43, 48. 50 do 90.

Płótno rumburskie na prześcieradła bez szwu 155 
i 175 ctm. Isitrokości rui 0 do 7 pjh.eścieraaełl 
po złr. 15t5Q, 18, 20. 34, SsSB 30 i wyżej.

Garnitury stołowej bielizny na 6 , <$$£18 i*jgjt-osBb, 
od złr.ĘfjJb, 15. 8 , 1 0  do 0 0 .

Obrusy od złr. 1 25 do z ł i ę ®  BŚz serwet.
Serwety tuzin /iłr. 2 80, 3, 4,K||sRo do 12.
Serwetki uegaf.Owe z fi-ęzlami tuzin zlr. 1,50 do‘/ 6 .
Garnitury kolorowe do kawy z frez. złr. 2. 3, 4-'r 5 i 10.
Ręczniki niciane tuzin złr. 8;40 do 12 i wyżej.
Ręczniki tureckie iftjzin żir. i R b i  ,
Chustki płócienne tuzin złr. 2'4HSj 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 

1 0  i wyżerKe
Chustki płócienne z kolorowym {BSrakiem tfizui. złr„ 

2®0, 3, 4, 4-80, 6 , 7, g a jl  1
Chustki batystowe tuzin złr. 5, 6 , 7, 1 2  d'o< 30
Chustki koronkowe p c tó łi / 1'OTj 2, 3 do S.
Chustki dla dzieci sztuka 10, 20, Śpffeitpw .
Dyma t. z. Husaren-Gradl najtrwalszy materyał ma 

kalesony sztuka 20 mtu-pstr. 9 25.
Dymka na bielizjię damską, metr f3T ct.
Drelichy na materace i story 117 fetm. szejro^pść 

metr 70. jSjju centów.
Drelich na liberye w paski granat- z '.bjafen, mtr.

SpjO, 60 ct.
Płótno szare na ppkrowąe na m eble metr 30 ct.
Płótno granatowe na ubrania rm&tnicze i fartufeny 

metr ĄtifjiO, 4f>J E>3j ct.
Chiffony i shirtingi na bieliznę metr 20, - 5|~4, 27, 

30 do 46 centów.
Chiffon bez szwu na prześcieradła metr 42, 58, 6 8 /  

72, 84, kfefo ct.

Prześcieradła gotowe 210 cmi. długie, po złr. I-S£) 
i 1-60.

P iześcieradła płócienne grube do kąpieli złr. §£39.
Prześcieranla tureckie do kąpieli zfc'2-75, 4-2a?5-pł).
Płaszcze tureckie do kąpielfc złr. 5-25, 6 , 7 i 8  50:
Ścierki tuzin złr. 1 90, 2 3-50 i 4.
Koszule męzkie w ngieląljiego cłiiffonutb-fałe po złrij 

1 05, 2to0 do 3, z przodami płócien­
nymi p ó ^ ^ ^ £ )d ?J tó ta a  dobrego po 3. 3-50, 4, 4jn0

Pół koszulki z kołnierzami, pra-ne 50',>»bez kołnffigąy 
35 centów.

Przody do koszul do wszywania 40, 50, SS ct,. i złr. 1.
Koszule męzkie nocne po złr. 1-55,^-/-ozdabiane na 

wjjor ukrafngkłcli po 2-50, 3.
Koszule dla chłopaków jjłr. 1-40 i 1.60.
Kalesony męzkie*.? muterjału „Galie!ót“ po złr. — -95i 

1-10, 1-gS; z dymy najlepszej po 1'20, 1.-35, 1 ;6 f> 
i 1 ’7 0 ; ^  płótna1.ą-umbuf jkiegb CTRf/5 . 2, 2-25.

Koszule damsłde zghirlingu po złr. 1.25, z haftem
1-80, gv 2;'2o; sS>  h a ftjfi ubierane ;i B ,  3, 3-^8, 
z płótna pc^^JUj 3, 3-60; 4 Uo 5.

Koszule damskie ngcnmzłr. 1 95, 2-20, 2-50 i 3-75.
Majtki damskie z shii-tinm 95 ct., ozdobniejS^a 

z/ziikładami złr. 1 *36, z haftem 1/76, z wstawkami 
2HS-25, z bareliąnu l-75 ,fe , 2'30 do g jf j i

Kaftaniki damskie z dobrego feflmingu po złr.:1 
lepsze u szyi i rękawów haftem £bS>zytę>’;złr. J-70," 
suto łłjĄfem- ozdobione 2-20-; 3ę70 do 5, z bar­
chanu pikowego złr. 2-50 do 3 60.

Spódnice damskie zwyÓ^mstimmowgSzłr. 1-25, IGO, 
2, 3iS0, ozdobióne haftem luli wsfąwkamyfEt, 4- 
do 6 /złjjs z bafchauu zjr. 175, 2, 2-60.

Kołnierzyki paszkie i cłamsfeijp&tuzinlrpo z łe  24 0  i
2-80, dla chłop|-ków 2 -1 0 .

Mankiety męzkie tuzin /łr  4 K^sOj. dańiśkie *tlją  
dzieci tuzin 3 i 3-60.

Sznurówki francuskie najlepszego kroju p‘o złr. |$80,
■PtUfiO, *4'2£eK5jfiO i 6 .
SzIarki i wstawki haftctwanęj^a ptótpie i shirtingu 

metr 20, 33, 25, £*£>,. 40, SOg om tUw.
Sienniki kolorowe po,-zły. 1-15, 1-35S, 1-70, 2*8jb, :2kG0.
Kaftaniki do gimnastyki po 50, BŚja GOpt.
Fartuszki różńsgo rodżfcju o ii ct. 7ęfSj-oj 2 złr.
Skarpetki męzkie tuzin zł;-, 3, 4 75. 5-50, 6 , f7;J50 i 10.
Pończochy damskie tn żii złr. 5§G, 7, 7-50fV^ wyżej.
Płótno, jgroise i Satyna na na^ypki pierza.

It i-a w a ty , c h u s t k i n a  s * y ję ? (s * c lk i,  p ła s z c / e  1 sp o d n ie  do k ą p  i t\lpT-et
Kołdry/ szyte ponzłr. 5, ja'b-5, ®i5Q, lljiflG  i wyżej. Kapy pikowe i trykotgwe, hai-chany, piki, rękawica® 
liberyjne, deszczochrony. Największy wybór pończoch, skarpetek białych i kolorowych, kamaszy, kafte 
ników wełnianych i bawełnianych dla pań, mężczyzn i dzieci. s T A im a  w ł ó c z k o w e '  damskie z rekąjJ 
wami i bez, da npsaęnia po sukni,|nogzfr. 2-fłpi,,S.-JŚ, 3760 i 4-— . Prawdziwa woda kolońska Johann 

Maria Farina Julliclisp]atz'.M-“ UUkon mniąjszy 50 ct., większy 1 złr.
W  ])la osób wątłego zdrowia łatwo się przeziębiających kaftan i bi, koszule, kalesony, pończochy, skarpetki dla pań, mężczyzn 
i dzieci oryginalne prof. dra GUSTAWA JAEGKHA sprzedaję podług cennika fabrycznego.

W s z e lk ie  z le c e n ia  w y k o n u je  s io  j a k  n a jm im ic n u ie j.
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Żaluzje i story
do okien, czysto lniane, tudzież amerykańsKie samozwi- 
jane, poleca krakowska FABRYKA ROLET I ŹALUZYJ

właściciel

J Ó Z E F  K Ó F I K E R
przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 25 w oficynach.

Reperacje n ajtan iej się usku teczn ia. " W I
Ziimówienia na żaluzje i t. p. przyjmuje z grzecznośei 

„Ęeim i Friedrich, Bynek“ . 
h a  łaskawęt Jadania wysyłam najchętniej wzory do każe 
ftogo domu i daję okna niierJijc. Agentów przyjmuję, pod 

korzjstnemi Sftrunkanii.

Blau i Epstein
D O M  B A N K O W Y  

i K A N T O R  W Y M I A N Y
REPREZENTANCI

T O W A R Z Y S T W A  KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO
W  E  I i  W  O  W  I  E .

Kupują-ji sprm lają wśzelkią- papiery pubłiw ie 
i niąrciy zagraniczne po najprzystępniejszych 

warunkach.

H A N D E L WIN |
Jana (S ile p S I fl "**

założony "w Krakowie 1 8 0 ® '.

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  1. 4 4 .

Poleca

doborowe wina węgierskie, austrya- 
ckie, francuskie, reńskie, lłfezpańskie, 

y  włoskieo inffi. Prawd2«|j) wina sząm- 
n  pańskie, oryginalne koniaki i ayaki 
^ 4  francuskie, oraz wystała ̂ śliwowicę 
i r  syrmską, sprzedaje jej w wjiSszy.<*.]> lu b ; 
AJ mniejszych ilościach po ceątach umiar- 

kowanych.
AJ L o k a l  ś w i e ż o  o d n o w i o n y .
^  Cenniki gratis i franco.

Dla prowincji składy l.rajipilowe przy 
ul. Kanoniczej 1. 20 i Brackiej 1. 18. Jt

Fabryka Maszyn Odlewarnia żelaza i metali
pod firmą

M. PETERSEIM w Krakowie
wykonywa

Naćzj|qlzia rolnicze, Pompy wszelkiego rodzaju, Up^dzenia gorzejpR młynów, cegielń, browarów; 
olejarń, Rzezalń, Magle mecljai>i,ćznc, Transmisje kola, Walęe kołowe, Wózki żelazne, Kotły 

rezerwoary, Wodociągi, Żelazne konstrukcye do Budowli,- Odlewy żelazne e|c.



W  U lica Grodzka. N r g, I-sze piętro w  K rakow ie. " ^ 1

F I L I J A  A I E D E S S K A
H E I L M A N N A  K O H N A  i S Y N Ó W

Z W IED N IA
z a o p a t r z o n ą  z o s t a ł a  n a  w s z y s t k i e  c z t e r y  p o r y  r o k u  

W  W I E L K I  W Y B Ó R

[JBRAJST M Ę ZK IC H  i D Z IE C IN N Y C H
p o  cenacli iiiifrycziiycli

z matehyj zagranicznych i krajowymi, , w- własnym zakładzie i w najnowszym laaaffe wyko­
nanych, po zdumiewająco niskich cenach.

Składy nasze: w Witdniti, W Krakowie, ul. Grodzka I. 9, w PkSemyśMi, we'-^Liaon!ie, w CzermowcaĆh, w Bielsku, 
w Opawie, w 2 a rn Rkiszo zgffî łBsgagt da peszcie i  w '-Nowym Sączu.

Aby unikuąć pomyłek, proszę dokładnie na 'firmę naszą i numer domu uważać.

Z szacunkiem HEILMANN KOHN i SYNOWIE.

M  Pracownia rusznikarska
M̂

 istniejąca od roku 1881,

' JANA KOLI JE W IC  ZA |
^  we Lwowie, ulica Sykstuska Nr. 28.
jj g

Przyjmuje wszelkie zamówienia- na broń wszelkich systemów jak równmź )£• 
wykonywam wszelką reperągyg broni, odczyszczenie strzelb, rewolwerów, 

jak najdekJądniejA^ dorobienie osad do strzelbfjwykonujęispieszm'«:--j<
p o  n i z k ie h  c e n a c h .

H  Z poważaniem J. Kolijewicz r0 0 n ik a r z .  ^

«

p o d r m l i  naukowe, dzieła pedagogiczne
posiada w wielkim wyborzCi poleca

KSIĘGARNIA W. POTURALSKIEGO
Kraków - Podgórze.
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Andrzej Matuszewski
KRAWIEC MĘZKI

w Krakowie, przy ulicy św, Jana pud L, 5,
Śyęaprzeciw  liotelu Saskiego.

U u"
P o s i a d a  z a w s z e  n a  s k ł a d z i e  

wielki wybór najświeższych

S U K I E N  i K O R T Ó W
k rajow ych  i angielskich  

n a  k a ż d ą  p o r ę  r o k u .

>  ń m m
Wszelkie, zamówienia wykończa 
najstaranniej i na cźas oznaczony

po najprzystępniejszych cenach.

) /  i£-

-We *ztir

"ozef Pałczyński
w  K r a k o w ie ,  u lic a  D łu g a  D. IB .

HANOEL TOWARflW KQRZtNNVCH
o w o có w  połudr*:o w ych , de likatesów , 

Win węgierskich i austryackich.

SK ŁAD  W ÓDKK, KOKI AK II , RUMU,
H e r b a t y  C h i ń s k i e j  

oraz Słoniny, Smalcu, Powideł i Śliwek.

PIOTR OLIWA
w  Krakowie, ul. Długa Nr. 8.

T O K a R Z i  MODELISTA
przyjmuj ej' wszelkie:, roboty w zakfąfe ' 

tokafstwa wcliodzafce.w

 #-----
Z a m ó w i e n i a  w y k o n u j e  s ię  s z y b k o  

i t a n io .

xxxę$xxxxxxxx xxx xx nx xx xnnnnxxx^xn
*  M A G A Z Y N  p a p i e r u  I
X X* Leopolda Buczyńskiego #
X  w  Tarnow ie, X
X  zaopatrzony w iiajdoborowj.ze towary, Uskutecznia zainówieniMzaiiiiej^c.pwe 
X  odwrp.fiią pocztą, za zaliczka lub nadesłaniem n^reżytości- —  nie licząc

za opakowanie.

xxxxxxtmknxm m  xx x xx w  i xxxxxxx&mxx

8

w K r a k o w ie , 
ulica Wiślna L. I. i jw  Anny L. 2,

Centralny Bazar krajowy
« e  L w o w ie ,

ul. K a r o la  L u d w ik a  L . B,
utrzymują na składzie

wszystkie wyroby p rz e m iń  kra­
jowego, niezMdne do użytku co- 

d /de iitiR o . y
Ceny bardzo umiarkowane.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe,
re iW

I  t j i W Y



g a l ic y j s k ie  a k c y j n e  t o w a r z y s t w o  h a n d l o w e
w e  L w o w ie  ul. Jagiellońska 1. 3.

| : ljawozy sztuczne, maszyny rolniczej przybo^y. pożarneK węgiel kamienn^ 
wyroiły przemysłu krajowego. 

Kupuje i sprzedaje: spirytus, ziemiopłody, chmiel, nasiona.
Urządza pospieszne pociągi dla transportu bydła.

R E P R  E Z E N T A C Y A  w  K R A K O W I E
ul. Wiślna L. I., lub Rynek główny I 19.

P OTR SELTENRE CH
w e L w ow ie

p r z y  ul. Z y g m u n t o w s k i e j  p o d  1. 14.
poleca swoją

P r a c o w i i i ę  ODowi a ą z K i e g o ,  t a k i e g o  i d z i e c i n n e g o
po cenach umiarkowanych.

Wszelkie zamówienia tak na obuwie fk>- 
w ć jak i reperacje, wykonuje^ trwa! ©$8 

elegancko i szybko.

Pracownia stoląSUcaf:

W Ł O D Z I M I E R Z A  K R U K A
we Lwowie, ulica Garncarska Nr, 3,

istniejąca 35 lat,

poleca Szanownej PnblieSresl?i wszelkiepw za­
kres stolarstwa wchodzące roboty. 

Podejmuje się urządzeń pokojowych jako t o : 
salonów/jadalni, sypialni i wszelkich innych 
urządzeif; w tym zakresie, w najnowszych 
fasonach, oraz przyjmuje wszelkie repeiacye.t 

po cenaęli najtańszych.

B a cz n o ść !
Mundury dla c. k. szkól średnich! 

Ubiory cywilne. Uniformy dla pp. ofice­
rów, urzędników rządowych i prywątftijfidi

wykonuje

A N D R Z E J  B E D N A R C Z Y K
Lwów, ul. Wałowa 1. 14

(obok wojsk, placowej kom endy'(rlatz-.Com m ando). 

Precz z filiami obcemi i tandetami. Popierajmy 
przemysł ojczysty.

Z A K Ł A D  l A P l C E R S K I  i D E K O R A C Y J N Y

SteJana SzczurkawsKiepo
n e  L w ow ie

P o s a ż  H a u s m a n a , G r a n d  H o te l, 
wykonuje w szelkio ząfnówienia 

i posiada na składzie najnowsze lhsony mebli 
i dekojpraj po cenach najumiarkowańszych

w miejs&j i na prowincji.

O d z n a c z u i i e  m e d a l e m  n a  W y s t a w i e  k r a j o w e j  1 8 0 4 .
Mydło z białej lilji wydelikaca, 
w yg& pza i ^znakomicie oczyszcza 

skófe,$ts!eiła':'. 60  ct.
Rum chinow y w ypróbow any i 
pewny środek na porost włosów, 
malw flakon 50  ct., większy- 1 zlr. 

Laboratoryum chemiczne

A D O L F A  P O K O R N E G O
magistra farmacyi. — Lwów, Wałowa 1. 15.

Elektrotechnik —  mech&nik

Edward Gottlieb
we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej 1. 23,

(•w byłym gmachu pocztowym) 

przyjmuje zamówienia i naprawy:jwcliodzące 
w zakres fizyjkififtlięmii, mechaniki, miernictwa, 

i przyrządy lekarskie/ 
IJowierzone roboty wykopuje z wszelką do­

kładnością na umówiony czas.
Ceny przystępne.



R E S T A U R A C J A  
i kuchnia domowa

w Hotelu Warszawskim
we Lwowie, S je a  Czarnieckiego, plac B e r n a m i ,

— —  p 
Poleca kuchnię zdrowji i smaczną na sposób 
warszawski oraz trunki dobor.ower Przyjmuje 
sig.Abonament miesięczny na obiady i kolaeye 

po ccnacli umiarkowanych.
Z szacunkiem

J ó zefa  T o m a szew sk a .

UPRZYWILEJOWANA PRACUWNIA

ślusarsko-artystyczna

I j c i p  Kosiby
W E  L W O W I E ,

u lic a  P ie k a r s k a  N r. 1 4 .

~ GKSTAhf JAJKO
w e  L w o w ie ,

u l i c a  K r a k o w s k a  N r .  1.

Filia ul. Łyczakowska Nr, i O.

Główny skład Wędlin
od lat 5-ciu istniejący.

 #-----
Zaopatrzyłem tekowy obficie w najdosko­
nalsze towary w zakres masarstwa wchodzące, 
ktSrc po cenach umiarkowanych polecam. 
Starając srej- dotąd óawsze zadość uczynić w y­
maganiom P. T. Publiczności i nadal taksamo 

postępować będę,

Z..Dziękując za dotychczasowe względy^po­
lecam się i na przyszłość pamięci jSzan. P. T. 
Publiczności.

Z poważaniem

G U S T A W  J A J K O .

w e  L w o w i e ,  u l. G r ó d e c k a  1. 83 -
PRACOWNIA STOLARSKA

w szelk i cli ro b ó t fa b ry czn y ch .

Pod oj muje się wszelkich robót w zakres 
faelni wchodzący cli, jak również wyko­

nuje takowe z wszelka rzotelnośeh.
Eeperacye uskutecznia1' w każdym c z a s i*  

po cenach nader mniarkowanych.

Antoni Kuczkowski
Lwów, ulica Sobieskiego Nr. 16.

Pracownia Obuwia damskiego, męzkiego
i dla dzieci, 

poleca swoją pracownię tak w miejscu 
jakoteż i na prowincyejjFjj 

p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .
Dziękując za dotychczasowe względy, p o le c *  

się nadal Szanownej Publiczności.

o £ ;A f A - 9  q,

Juliusz Schreibmann
Krawiec cywilny i wojskowy

K rak ów , ul. M ostowa 1.
(przy moście podgórskim)

utrzymuje na składzie wielki zapas inaJH 
teryi sukiennych z najlepszych krajowych® 
i zagranicznych fabryk i wykonuje wszdl- i 
kie roboty krawieckie według najnow­
szego fasonu, ręcząc za dokładna róbotffO u o o i-

po cenach umiarkowanych.

Mundurki dla uczniów szkól 
średnich!



I
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Józef Goldman i Ŝ
Fabryka wyrobów betuiiowycb i skład wszel­

kich materyałow budowlanych
w U r a k o n ie , M ik o ła js k a  5 .

WyrJĘńa:
płyty ceuienlowe,'-. 'fenny 1 betonowe, 
lmfezle pod rynny, . płyty gzymsowe, 
•Kdoły k loa® ® j5fflleri^ l i t. d. 

.Przeprowadza kanalizacją-;ini?ret i ka­
nały dlaTó^wodiiieiiia podwórz# W y­
konuje wszelkie betonowania' jakojtb 
podwórzy, magazynów, stajni i t. dy-i 

Ma na składzie
Cement opolski, wapno hydrauliczne, gips, 
dachówkę fal,Solana i karpiówkę — papę, 
płyty izslaoyjne, smgję, trzcinę. -Cegły ognio­
trwałe, płyty piekarskiewglinke ojSfflHrwałjj'/ 
środki przeciw wilgoci, rury stefffcutowe, 
kominki, płyty steingutowe, klinkiery klo- 

agpty, pisoińy, zamknięcia hermetyczne. igle- 
wy kuchenne, słowem wszelkie artykuły 

w'zakres budownictwa wohąd-zące.

Ho-

TAN1SŁAW CEKIERA
m ajster stolarski, 

liikakóir, u l. B is k u p ia  Ł . 10 .

Podejmrjje ^ jE pbien ia  nowy cli mebli dom o­
wych, drzwi, okien, naprawiania tychże, oraz 
wśż&llticjh robót w zakres stolarstw a weho- 
dzsffcycb. Roboty wykonuje jaknajspiesznjej, 

po umiarkowanych cenach.

A K . I S T Y N  K U M M E R
B L A C H A R Z  

w Krakowie, ulica Karmelicka L I.,
podejm uje się

Wszelkich robót-ęwchotjzjjćytfji w zakres tego fachu 
Kliko, to : Wanny, Pryśnice, Lodownie, i wszelkie na­

czynia gospodarskie. Zakłada dzwonki elektryczne, 
klosaty nadkanałowe. Podejm uje się krycia kościo­
łów , w,ież, sygnatur i dachów,-.- mfiedzią, cynkiem, 

blachą lub ołowiem .
PrźStiżWe ornamentaęypj ozdoby budynków, wykonuję 

według danych lub własnych rysunków.
W szelkie roboty i re p e ra cy e  w ykonuję na czas oznaczony, po cenach  

n ad er um iarkow anych.
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R afi.ierya  Spirytu su  l Rumu
FABRYKA PAROWA LIKIERÓW

I  SEIDENFRAUA
w Lednicy niemiecldej przy Wieliczce

poEe& spirytus nalewkowy, bez- 
wonii-y 9t> j°/0 i w^żej,. jako też 

likiery i kremy. 
U t r z y m u j e  k o n i a k  f r a n c u s k i  

i j a m a j k a  
p o  m ożliw ie  n izkieh cenach 

 ---------

C en n ik i na  żą d a n ie  gratis.
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Pracownia kuśnierska
oraz

Skład notowych kuśniersKich wyrobów

K A R O L A  S Z A R K A
w  iira U o w ie , u lica  S zew sk a Ł . 17,

poleóa , wszelkie,'-! -
w zakres kuśnierstwa wchodzące wyroby

jakoteź uskutecznia

wszelkie reperacye po cenach umiarkowanych.
Przyjmuje futra do przechowania przez lato

Antoni Kónig
Lw ów , ulica Akademicka 1. 28. 

P R A C O W N I A

Sukien męzkicn i okryć zwierzchnich dla im
Umundurowanie dla pp. studentów.

OlMtalnnki ia£kiileżnia w jaknajkrótszyni/ 
Rząsie po cekąch iąajprzyStępmejsz^h. 
Pole.ca iSię ..łaskawym wzglodom ySzano- 

wnej Publicznośctjty



F R Y D E R Y K  L A N G E N T H A L
w Krakowie, Plac Szczepański I. 9.

Najtańsze źródło do zakopna dziczyzny w eałośei i nagezęśei
jako to :

!j

jelenie, dziki, sarny, zające, 
bażanty, słomki, kuropatwy, 
kaczki, pardwy, śniegoły, 

kwiczoły i t. p.
Ryby i marynaty 

różnego rodzaju, (
w sezonie zimowym na składzie, ń ™ ™ , ,  .........
w Rezonie letnim d<j$arcza 

na każde żądanie.

Skład serów 
krajowych i zagranicznych, 
konse^wów, kompotów, oraz 

jarzyn.

Masło deserowe
i kuchenne.

Owoce włoskie i tyrolskie.

„Pod jeleniem11.

Codziennie różna zw ierzyna na części.

-U^XX.XX\X\X.XX.X.XiXtXX;X'.X\XJuXX.XAUE\X\XiX,jL'XiXX Jpck 
feLIrh foUpj [pIEIgI BEMpjjEIBfiii jg. hOH

31

31

oh
OH
oh«»H
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-OH
•OH
oH
O H
OH
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r
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

S P I R Y T U S U ,

lik ierów , ro so liso w  i rumu
pod firmą

Stanisław Lewiak i S/'
w Krakowie, ul. Grodzka L, 40,

poleca Mas-pA wyroby z p<&- 
row&fi dm ylarn i w ĘebnjlcaGli, 
jako to najprzediuejszepilMely, 
rp^dlisy, wódki i rumy, spo- 
rżędzope z najfejpsz ĵsh owS| 
cójw, ziół i korzeni, bez użycia? 
etebji.ęznych, zdrowiu szkodli­

wych olejków.
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»   . J ......KF i r m a  is t n ie je  od ro k u  184®.
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1 U 1SOKI EN MEZK 
I  Filipkiewicz i Syn

p4?e$tei.il'k

L u d w i k  F i l i p k i e w i c z
W KRAKOWIE

ulica Floryańska L . 19

na.przeciw Hotelu pod Różą.
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Tokaysko-Hegyalajslca Fabryka Koniaku
| T O W A R Z Y S T W O  AKCYJNE

~ A. I  J If n; . /V  ( W ę g r y )w S.
poleca własny

s i#

Koniak T  okayski
który tylko wterie^as prawdziwy, jeżeli powyższą 

marką ochronną jest opatrzony.
Towarzystwo znajduje się .pod kontrolą ■ rządową i zosHató'ńriźlź kf§], węg. 

Mini&teryuni handlowa przywilejem'’ państwowym od® raczon e*

O strze g a  się przed n a ś la d o w n ictw e m ! t?i

o
\ J j afe *&£>, *0 A  w  «w lii

Kraków, ul. Elory|tń^ka&*. gyjjj

P R A C O W N I A  Ś L U S A R S K A
p o d e jm u je  s ię

R O B Ó T  B U D O W L A N Y C H  A R T Y S T Y C Z N Y C H
u sk u te c zn ia  r e p e r a c je  row erów ,

wykonuje meble ogrodowe; składane Lrz-ka, krzfpsła, jyelaztie ogrodzenia 
grobów, balustrady^:• glinki i t. p., naprawia maszyiiy do szycia.

W śąelkigroboty w zakres mego^faćliu wclioffząee uskuteczniam dokładnie, 
i szfobko, po iętiach umiarkowanych, gwarantując za nie.

Z uszartowan.em

T o m a sz  P o g o r z e lsk i, Floryańska Nr. 34.

W



M . S O J K O W S K I
PRACOWNIA

HARMONIUM i ORGANÓW
W  P R Z E M Y Ś L U .

Odznaczona medalem Wystawy krajowej.

Ma na skMlzie zawszg. do .-'sprzedania

Harmonium salonowe i Organy kościelne,

SU l;u l fa b ry czn y
Tutek cygaretowych i papierowych cygarniczek

z patent, pióram i etc.
Karoliny Czerwińskiej

w W ie d n iu , 3. Eiiliengasse I r .  1.
poleca

swZHRnane z jKobroci i znakomitej Mjcępi —  nraw- 
dziwie francuskie bibułki — wzglę-;i
dom, nSjbnieńiljąc, że jestto jedyny polski skład tego 
rodzaj^i we Wiedniu. Usługa skoid i rzetelna, cennik 
i pfehy wySgfaiB opłatnregj—  (ban, fa‘biyczne. Wchód 
na Liliengasse jesl z-Singerstrasse lub Weihbuijggąęse 

tuż przy Karntnerstrasse.
I. Liliengasse I K, CZERWIŃSKA. I. Liliengasse I.

H ARRY FROM M ER
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej pod L. 9.

Bogato zaopatrzony magazyn feijJBulszy i czapek męskich i dziecinnych 
z pierwszych wiedeńskich i zagranicznych fabryk# jakoież własnego wyrobu.

Najnowsze fasony każdego sezonu. — Hurtownie i pojedynczo.
Filia c. k. nadwornej Fabryki J. Heinr. Ita w Wiedniu. —  W yroby z tej fabryki premio­

wane złotemi Jnedalami na wystawach w Wiedniu, TiHeśfHe, Barcelonie,jClhicago i t, d. 
BroleHnia z^prowincyi uskutecznia się odwrotną, pocztą zu nadesłaniem m iary.— Przyjmuje sit;, 

reffęjtaęye i do fasonowania kapelusze męskie i damskie.
C en y u m ia rk o w a n e  Niale.



JJCONCORDIA11
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

istn ie jący przeszło lat 5 0  w  K rakow ie
a^Sk&żdym czaśera ulepszatijł pod Wg- tera- 

źniejs/.ycli wymagań.

Pogada w y b ó r tru m ie n  metalowych i 
drewnianych oraz wszystkich p rzy b o ró w  
p og rzeb o w y ch . W łasny -Eyarawanjs, ICje 
rety, handairffly i Fiakry! końij| do wyboru. 

ENg, żądanie wysyła Karawan z zaprzęgiem 
i słitóbą, w bogatej libepyi.; hiszpańskiej, 

fa k t o r ó w  nalrętników zakład nie utrzymuje).

Zamówienia i Składy I
p rzy  u liey  /  w i e rry u i eV I. i ej Jfr. 3 0 .

J. K. Pękalski
w łaściciel Zakładu.

Najlepsze czernidło do b u t ®  na świeciel

aA P T E K A  „POD M U R Z Y N E M
istniejąca od roku 1750

Ludwika Rosenberga w Krakowie.
poloeit̂ jSrOjjJki ^łyśM^go-wyriibn, zalpfjgłEph sumienne spoyzndzenie î c h , ja ls it o :

Olej rycynowy bezwonny wolny Sjg wszelkiej® njomilogo sińakn i niemile woni-, pifią ôiiy przez 
największe pownigił -̂ltauskie. Sozal uśmiytznjąćy ból a|bó\v w -je.ćiin-.| Uliwili, pudełko łOj/et. Oiej 
ryby w dwóch gatunkach : żółty i biały. — Wina lecznicze jak/chinowe, ftółff if f i  pJ».synowe, 
rumharbarowe i t p. pastylki z tamaryndą, rumbarbaruiu, nisearą, emskie, z^odw, bilińślł-i&wdłe,- 
ronrlel, purgntty: Puder hygieniczny, najlepszy środek u dzieci zapobiegli wytwarzaniu jśfijr ran 
i pęknięć sRujr, a&pąigenH®; zarŁzeni antiseptyćzny puder dlifś niemowląt i: g ^ gi. DepMatorium 

. środek usuwający włosy w 10 minut szczególnie?'!! kobiet. Ex trakt szpilkowy, płyn ten
grozpy laiŁK- w pokój u sł&*| znakoimćie do'odświeżania powietrza. Ziółka Dra Seeburaera, znakomity 
wypróbowany środek przeajw (•lrdio.bcmi pi&ssiow în i lniani. Pastylki Bertobeta, przeciw bólófu 

fgirłdlu oraz dziąseł bardże* prżyjtómneWy używaniu. Stożki migrenowe (migrai.n stftt), zitąezna ilość 
nYe.Tihęlu jaka tynf îMmrfińodawjąną bywa, duje refuj mię jeł i sku.tecznośęi. Cachon (pigułki .Srebrno] 
do usunięcia njpjlej woni ,w: ugtacli. Wodę anaterynową, nitstoj naizioładt an-tî ejstycziiycb których 
ki.kadzięStfjt "kropli rozpuszczonych w szklance woćfcf 'cło płukania, ust usuwa z nich nieprzyjemny/ 
odór jakotpżYabezpie^aj^jjąljsła. przed w.szelkiemi chorobami. Woda koloiiska wyśmienita', lepszą/ 

jak-śzuinnie ógiła&zjZije. Woda morassa na pojnsfe włosów, środek niezawodny.
Proszek damski 7ę.*n|«ióie niSjzkodliwych składników.-złożony, biały i nyżowy. Maść przeciw liszajom osuwa taE&śfe 
ięj| działając SiotłH.wiei na jń-gfnij/.pi Maść przeciw piegom, okazała", sie nadzwyczaj dobrze .Jbowieni

Lpiegę- nadaj:® natomiast cerz&j^JikiiŁwśiS usuwa wszelkie nieczystości B ^ r y , stfarain maść ta S g E ® # szu  wSżelkie 
inne ijrłjfljfl ‘teegj rodzaju. Mydlą Bergera, Dohringa, Eichhofa jaki/DgWyesows, karbolowe, borayowe^lięerynowś, smo- 
ław3 ^ n |-ł o ł a6 auieiSpVif>uMŚ3jtTi^ffi, ichtiolowe,, sniifawo, vaeelinowe, sublimaiuwe, Thyintjjowe i ł. ,p Pasta do wv- 
trucia szczurów. Antiputryna przeora molom i szwabójfl Papier ua muc.by. — Nadtó na »kłi*dąie; Cognac jfrijjw dziwie 
łYancuslujSfcir.y. Wino JlnIiigM:Malaga-BI«dWł».(;S«h«rry bihjw Bori^eziawone i. białe, Lacrimaristi. —  fegjton mięsny 
Kemesje® jajfoteź’ extrakt L(e[)ig;i. Płgijfki wszelkiegokrodźajju, da jej quina:o.La roche, Phosplmt deiehl-Lem, Taimarin- 
denjglilon, Odćj i tptp.ijakoteż;yćsząikie innefićrodki tak krajowe jakóteż i zagraniczne. Sw 'eia krowianka. Przyrządy

gumowe, Opatrunki chirurgiczne. Woda mineralna świeża.

czernidło Fernolendta
Ces. król. | | | §  uprz. fabr.

założona w r. 1832 
w Wiedniu.

Czernidło to jest wszędzie
na sk ła d zie . 

Skiad  fa b ry czn y : Wiedeń I Schulerstrasse 2 1.
'Pbi^ieyrkż jest wiele bezwartościowych naśladownicłOw 

jrzeto należy uważać dobrze na moje nazwisko-’:

^  NI. FernoleiuU. 1 H
Nadto polecam:

lirom dla ’łkór naturalnych, (AjiJretur u. Grlanzpnstn) 
dla żóttęgb i brdiTzowego obuwia, Ś®£?S i kreui poły­

skujący dla bucików litkierowjfoł.
Krem nri skóry kitowe, dla bucików z koziej skóry. &niT 
WSsalna niopi-Żepcrś^czająea wody mltśe na skóry, po­

t r z e b n a "  -swISisi&za dlii myśliwych i turystów.

Kto gliee mieć zawsze obu­
wie czarne, SniąaeTi ograSI 

nieeh kupi

t y l k o



WtOttSBaSWau. Z wiejskiego dwora. N ow ele, (Zwy&fęstw.o 
IŻ®  Ki szota.— ŻałoMjk noc. — Kwaśne winogrona.— 
Mis Jane), zlr. 2•— , w ozdobne! torawLedłjłr. 2'£jÓ.

— Rjpłni. Obrifźki i szkice, złr. 1'60, oźdobnie oprawne 
złr. 2H -

— Z emskiej impejfp^ Obrazki i szkice, złr. 1 • 40, ozdo­
bnie opr. złr. 1'80K :

A. M. L. Obrazki z życiff. Dziwactwo losu. — Marzenie 
i rzeczywistość. — Sztuka czy m iłość — Miodowa 
sielanka. — Alboż ja w iem ? — KosAc-m* życia. — 
Przeznaczenie. — Nieikibrny ęTomąsz. —S p io rą  do 
buntu. — BjJg zapiać! — Bez m iłości. —  Wari pa- 
łftć Paca, a Pac ^ąłajati)'. — Szereg 12 nowel .ąmako- 
mitffl autorki, wydanie wytworne, złr. 2 , .bidnhfeje 
opr. z,ł?. f:ąO. i)

Bąkonęski Jtyemins. Humoreski z życia prawniczego. Id z i e - 
więtnaście tryskającfch dowcipem nowelekkćeńionego 
autora,'.60 jjfi

Bgprzyński M. i  Smolka St. J.nti Długosz. Jego ż.y«ie i sta­
nowisko w piśmiennictwie. W 4|ce, |=rtr. 3:56; złr. 3 '— .

,-y'RzeczJ^.ródłowa na podstawie najSBwszyck badań, 
pj.śąna Isiylem tak pięknym, iżBzyTSć ją  można jak  
nsffcfekawszą powieść.

Bumlljarilt -jj. Kultura odrodzenia we W łoszech, tłurna- 
cZerjie z^trzęćiego wydania, tom 1 . złr. 2:60, w oz-dob. 
opr. złr. 3 '— .

EilwaMSiSsamta. ZfŁ wspomnień sybirskiego zesJaMa.
18PHf8® 0 ct.

F fm rr F. W  Mrok i brzask. Pow ieść z czasów Nejjjjna. 
AafcJqKowanyt przekład K. M, — 3 tomy w jednym;* 

' złr.!Kk40, w starannej optawie zlr. 3 '— . Sceny te 
1. cz j^ -w  Nerona malują żywemi i strasznymi kolo­
rami m r o k  dogasającągMtwizalepjSiloclni pogaństwa 
a Ijń^ziąsk nowej epoki, nakl którą weszła wspaniała 
jutrzenka d B w łC  Dzieło Farrara doczekało się k il­
kunastu wydań w oiwginale.

1 'remf-^K. FM. w a Kobiety. Powieść przełożona z niemie­
ckiego, złr. PńO, w (BLib. opraw. złr. 2 '— .

Kąłtjtanty ;■ ;EHsterya:pfeehoty polskiej. Na podsta­
wie nowo odńaleziói%ch,5 a. nieużytkowanych jeszcze 
źródeł, ązłr. 2  60.

— Historya.jazrf^polskiey na podstawie, niezużytkowa- 
liyolr dotąd źródeł, z 3 tablicami, złrgpgNt)r - f

(ftysUti Pfaty. Samoć^ądj^p.y-jny.s Złr. SŚś3 Ksiąik§j ta, 
ow a li długiSh studyów, zaw iera 'zarów no naukow,y' 
rozbióT iśtrriejącycłi urząjżenj jak i praktyczne wslra- 
zówki, ffotrzfelme pjjzjSfMzie^rein urzędowaniu władz 
rządowych i autonomicznych, (tarty,* jest przytem 
obraz/furząHSeń actafflistracyi lokalnej we M a lcy  i, 
Anglii, PrOSMeb i t. d., w koń,ću projekt. refoi;r'p.y‘ 
gminnej..

JCSHńha Waleryan X . PMjńa pomniejsze. Zawierają ńa1 

Gjjisjstronach 30 prąc L:i.riakamitegd autora treści prze­
ważnie histośyńanej, złr. '3 ;Q0, ozdnb. opr.gjgłr. 4'fiO

— Ostatnie łajaj pauowfania StąrjłJława Augusta/Szlemy 
złr. 3'60, w o?dobne,j oprawie-złr. M-Łj)

—jS ejm  czteroletni.^'(Zbiorowego wyjggBa fip m V, VI 
i V l i a  W ydanie czwartd. w S-ce, Kir. £528. Tóiji 1, 
II i 111 po złM 1-80, w ozdob. oprpbjie poz| f. 2'30.

Kluypycki Stanisław. jjHebo1 i Ziefnia, pogaClaiffi popular-
3BBtfin$ikowe. — W  4-.ce. str. 25fcźiu. 8 '—  w ba-rdzo 

wykwintnej oprawie, złr. b2 'ty-. B.®gądą.i}ki nie są
^ m ę r n a & c z n y m  wykładem astronom ii i kosmografii;
^WkwierajaJSfte zestawie^e tego, co się mówi w kółku 

Iffiźyjaciół przyrody ■ w ógólniejszem znaczeniu. —

Tekst illustruje kilkaset rycin, liczne cliromolitografie, 
tablice sf|H£zną i 1 tieliograwura.

Kotmian St. Hzecz o roku 1863. Tom  I, str. 250, złr. 2'0(jijB 
trwale S o z fh b . oprawny złr. 3 - tom II str. 326, 
złr. 3 '— , oprawny złr. 3• 50, tom III, str. 3S4, zlr. 

iTaprawny zhb-fy— . Całe dzieło broszurowane złr. 9 '— , 
oprawne złr. 10'50.

Krasińskiego Zygmunta Pisma. Wydimie zupełne, zaopn- 1 
trzone przedmową i uporządkowane przez Tarno­
wskiego. Cfiifa 4 tomów złr. 3 ’— . W  ozdobnej opiiraB  
wie w 2  tomy złr. S-ffl&w 4 tomy z|ralj'2 0 .

Łanskaja N. Misyonarze świętej Kosyi. Powieść ze w spół­
czesnego życia w „Zachodnim  krąjjty, złrSj 1.(50, ozd o­
bnie oprawne złr. 2 '— . (Tłurridczefiie słynnej pow ie­
ści „ ObuusiLieli“ , w której autorka, ‘iakkowiek R o ­
sjanka, pjjedstawia w barwnychdą dosadnych ob ra -H  
zach stałtynapływowego społeczeństwa czjmowpiików 
rosyjskich, wszystkie krzywdy i ftiedoIaBgwsiłtownie 
wypieranej i poniewieranej narodowości polskiej.

Łoziński Bronisjazig Tłum. Szkic socyologiczny, zawiera­
jący analizę zbiorowego wygfepowania ludzi, yjako 
rnasy organicznie i hierarchicznie nieuksźtałtowanĆYj. 
Pod wpływem tej tajemniczej potęgi ludzie zamieniają 
się w zwierzęta lub w demonów, zdęllni do okru- J 
cieństw i otijawów bestyalnośui zarówno, jak dcSH 
heroizmu, 0 0  ct., w opr. płóciennej złr. 1 . —

Męicaulay T. M. Szkice i rozprawy historyczne. T-łuma- 
czvł Stanisław Tarnowski. Dwa tomy złr. oJig-. w opca- 
wie*-złr.-3'80.

Margcrt. Trzy’Soby dziejów naszych. (Jadvviga, obraz liisl. 
w 5 oilslonach. — Królowa korony polskiej, o b ra z ił  
z obrony Gzęstosljowy. —B B ici. szereg oingizków 
z -pfżeśladęwań podlaskich), — Obrazki sceniczne, 
młodzieży polskiej poświęcone, złr.

Mickiewicz Adam-. Dzieł.i. Wydanie zupełne w 4 tomach, 
oprawne w 2  tomy-w, płótno z wyciskami, złr. 2 ■ — . 
Najtańsze wyddnie z istniejących, Bdznacza siMnadto 
czytelnym drukiem.

Piotrowską F. Ks. Dziennik wypra.wy Stefana Batorego pjjd 
Pskó-w, złr. 2-40, w ozdobnej .oprawie złr. 2-80.

Popowski jfep /B N arod ow ość —- Rasa ( Słowiańst.wo — - 
Pan.slawizm). 75 ct.

Rehman Antoni D r , Prof. Uffiiw. lwów. Tatry pod wzglę­
dem fizyicMo-geograficznym. Pierwsze dokładne ĆJ»ieJo 1
0 naszych Tatrach z 2 mapami, złr. STO.

Rodziewiczówna Maoya. Z głuszy. Pełen poezyiffi-T-kl
zmikomitej autorki, złr. 1.60, w starannej opra­
wie złr. J  — .

— Ona. Powieść, zlr. 1.30, w ozifiji. opr. l ,S\[..!i4.‘
Sewer. Na szerokim. św iej}«£  PowieśjTttiia Lle/s.tpsunków 

współczesnych, zlr. 1 .8 $  w ozdobrjej i trwałejyępra- 
wie, złr. 2'20. W nowej tej pracy Sewera podziwiać 
znów nam przychodzi niewyczerpaną '■■jfomysłdwo®M 
autora, przerzucającegcWsię z taką łatweśćią zefSery 
chłopskiej na parkiety wielke.tniejć>kich>'<ś^ouów, i sorti- 
telny dowcip, oraz łatwość wprowafrzeniu[dyalogów, 
tworzących istne perełki stylu wytwornego i rfatural- | 
ńiego zarazem, snutego na kanwie 1 'ab-uły, zacieka-■  
wiającej do najwyższego stopnia czytelniczki.

Słowacki Juliusz. Dzieła. W ydał prof. Piotr Parylak. W y­
danie zupełne w 0 tomach, .broszurowane złr. i ' —  
oprawne w płótno w 2  tomy, złr. 2 -8 0 .

Straszewski M<rurycy, prof. tfiiw . y j S i f  Dżfeje filozofii I 
w zarysie. Toin 1: ogólny wstęp do dziejów %ioztjfii
1 filozofia nar wschodzie. Złr. 3-— .

D o  nabycia w każdej księgarni.



Nowu wydawnictwa.
■wgjte*/ Leopold, Wspomp-kfpe o 34pułkn uHmów wojska 

polskiego. Wydanie wytworne, ozdobione 4- chrom o- 
litógrafi&mj, wedlę7rp£unków Juliusza Kossaka Zlr. 2. 

IlLo>-nowsfh Stanisław O kolędyjuki" 50 ct.
— Chopin i Grottger Dwa sz y S jó O  ct.
— Dwa odczyiy, miańe w IMz-nŚ-piu (l  Balladyn’.#  II Lilia 

Weneda). 60 et. 9
— Ks. Walerymi Kalinka, jago życie i dzieła złr. 2' — .
— Leon XIII, kilka słów z powodu 50-lelń'isj rotSfS y 

jago kapłaństwa, 60 rnt.
— SsEdya do dziejów literalirry polskiej XIX wwku.

(T feść: O koleńśacli. — O konfederatach Miekiewi- 
eza. — O księgach piipigrzyfrisiwa M felg e w i.fe.a. — 
Ząstudyow o Słowackim : Mazepa. Mgpoprawni, Hai:- 
sfjSBjlĆi. — Roczniki polskie z lat -k|?7 — J8 GI. —  
Rachunki Bblestawity). zlr. 2-—, w ozdobnej oprawie 
złr. 2  5 0 .

— fcZ->akacyj. Wspomnienie z podróży po "&jjtow® Mo­
skwie. Wilnie i Prusach króle.wskicli. iHpinąrj *łr. 3‘ —

— Szujskiego młodość, złr. 1'— .
— ZbdogwifidftZeń i wyd. 2., 50 ct.
— B iuclta  fv 11 ipgi: z Ł jM t B i  11 v. złr. LS0, w oprawie płó­

ciennej złr. 3 '— . (T.resć: 1. Sumienność dzienfńków 
i dziennikarzy. — Kąftlowa opinia. — Obraelnińek 
„Przeglądu Polskiego-^ po dziesiętni lalach jego istii-ie- 
nftk — W ojna flfeosS| z Tuncyą i nasz do niejf^faiu- 
nfeK. — Po kongresie Berlińskim. — Części-żłemu 

Bjrąiazynkowi. — Z Sejmem. — II. Rzeczy k ra jow e.— 
Rozfjrawy o rzeczacli kośeić.hiyeii. —j Mowy). 

.'fitrroniąfii A'. X  X. Towarzystwo warszawski^ 2 toiny, 
złr. 2c — . „Towarzystwo warszawgTiST' rozeszło ■ się 
dotąd w blisko 6.000 egZeiiTplarzacli. 

iŚ gfcji' f fó ttf  Dr. Z dziejów rosyjskiej fljnSiry SOJ.ct. — 
DprajlllSr otekawy szkic historyi 4ego kagaŁpa..ro&yj«kiego, 

kttfry wHBJki rpzw.ój oświaty w zarodku nieraz, zaijija. 
Obok ustępów poważnych .nie brak tu i iakiclT,7które 
s e r cl e ftońi e ,  r-c> zś3 Di e s15śł ć mogą.

Weyssenhoff Joącf, Z Stepy!. (I. Dzijćnnik z podróży/ II.
Wierszą z podróży^. Wydanie wykwinlij|, złr. 1-50. 

Węiyh 'Franciszek, kąsMdan. Iryly-pi&ffi Tow. nauk. krak. 
„Bbwstańie K r M ęstw a P b js^ eg o" w roku JSiaHSl,

Z porlretennautolgfc żłr. 8'60, ®  trwałej oprawie p łó ­
ciennej złr. 3 ’— .

CałoSC pisana iń ’ze.śliczjiwii i har-wnym stylem, 7. n f l -  
dżieńOZyrn praW[ę..pgiiiem, tem wiepąt, że nłtjżęifla 
jeszcze pod świeżem wrażejirein fakfóa,, iio ząfedwje 

flWSjcilka lat p,o; powstaniu, przykńwjjj uwagę czygsj- 
nika. W dodatku znajdujemy w ażblejszfflow ej ep.oki 
niańiiestg i odezwy, tudzież listy Skrzyneckiego, A. 
C«d|rU»rye|liego. X. Biskupa 'Skórkoyyskiągo, pó raz 
pierwszy tu publijjnwa-ue.

Wodeiffin a FoliclfSl3 Teresa „Hiślotya Polali dla dnĄi- 
s tającej młodzieży. Część 1 . ził;., 8^4Q3 w o’zilpbng| o- 
prawie 3' — . Część Ib,. Br. 2 S -, w ozdobire®prayvie 
złr. O ra g o n ijS h ó  4S4-0, ująrawnąifżji'. 5-60.

P  zltifórka niiajffl n »  celu d|A nie podręcznik; *zkoluv, 
lecz książkę do czytania, wychodząc ja1! słusznego 

.Tyzałożenia. że historya Polski winna b yć dla ifiłodzieżiy 
czemś więcej niż matematyka, geografia, luli każdy 
inny it e e l iiiri&.i. szkolny : „U gejiaaiby opis tych dziejów 
oj& yslych chwytał odrazru ieli serSe, pamięć i wyo­
braźnię.

/ / ffr ff  n o wski A teis a -// ./< a żŁ, Dawne m-z i ej e “ .
Wspomnienia ubJfołycli lal. (-Dawne rrjjw, lasy, drogi 

i zajazdy. — Wychowanie na, dworach. — RąJmj 
refiriękłoWe, rezydemd i rezydenlki. — Jalwśię biiwioftp 
i 'kochano. — Rawnę- iigle. — W pływ dworu na 
chaty. — Stosunek „Pflp4“ da poddanych — WdSSgf 
czność w łościan .— Wypruwa młodzieży do szk ó ł.— 
WiTitu s ' ; ; « s t g p 1v ząwojny nafodewaj, złr. D-tO, 
0 zddlgJopr...-ż-łr. ł 80.

ffieffrski iFlij-eiiniers (Choshliję). Nowele. Sery a 1. (Wenus 
w p.oJróżlą— Wę śftde i ńą jawie, -tak  w hajef — 
Wilga. — M&nf przygoda. — Horno noyus. — iOjlinie- 
nieci, -złr. L40, ozdoLi. opraw. z|t" 180.

■~‘3 Ł c )'vSgl 1 m/tiiśjP z — Drabi. - j& n a F 7.ycli. - - Marcin 
■' Tullins Maruda. - 1’ rZąż jedną chwilę, .lak pan Po- 

lifelranz '.p^tował'? — Knniggralz. — W m a ju .— Dwa 
słówkaM zlr. P40, w ozdoliMn oprawie złr. L80.

Słn-ya Ul: (Teatr w Błolowie. — lóOclufhka a n io ła .— 
Rodzina żoń.y.' — iląskółki. — Hypiiotyczk»),
złr. 1-80, w oM rap pejłp rarjR  złr. 2 2 0 .

Nasze dzieje w ostatiiicli IGO latach
przez St, TanioYzskiego.

Autor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekatdi przeszłych 
„przecie coś uczymy sie i wiemy, to o tern za po mi nu my a nie sły­
szym y prawie nic, co sie z nami działo w tym ostatnim, teraz 
,,'właśnie kończącym sie wieku dziewiętnastym. A przecież wiado- 
„ ih o ś ć  to potrzebna i ciekawa. To to. co się na naszej zielni działo 
„za naszych ojców  i dziadów; to zdarzenia, które się łączą ścisłe 
..z temi, na które my sami patrzymy; to wreszcie obraz różnych 
„kolei, jakie nasz naród w cią^u ostatnich stu lal przebywał, kiedy 
„swojej niepodległości już nie miał, a przecież dzięki Rogu i dzięki 
„sw ojej woli i zasłudze, nie stracił ani swojej miłości ojczyzny,-an 
„sw ojego języka, ani swego życia“ ,

Wydanie drugie bardzo rozszerzone ozdobione 90. prze 
ważnie kobr. rycinami. IMerwtłze wydanie rozcliwylam 

w ciągli 7 Umodni.
Jeaia O11 4-lofetr. t,lv. 8*pi>.

5  egzemplarzy /.lr. 7 . — lO  &gjfr. zlr. 13, —
5 0  egzemplarzy złr. <50 (zamiasla 75).

)o nabycia w każdej ksicigarni.



L Karol Langer
Berno (Briinn) Schiittgasse Nr. 14.
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i  SIKORA
Podgórze, ulica Wolska I. 151,

wykonują wszellJe roboty 
w zakffej i-zęfbi*i?stwa wrcl)Q(lząi,$ 

a ‘mianowicie; 1

O Ł T A R Z E ,  A M B O N Y
i wszelkie sprzelf kościelne,

deko rac ye s a l o n ó w  
i rzeźby do mebli,

po m o żliw ie  n isk ich  cenncli.

iHcs

H o

3 śsfTF.

Walarjan Leśniewski
K ru k ó w

Rynek główny Nr. 33.

H A N D E L

T O W A R O W  K O R Z E N N Y C H
i delikatesów.

Wielki wyybór w in  krajowych 
i z a g r a « $ t a r y c h  ko­
niaków’ leOzui<-zyeh oraz her­

baty rosyjskiej i chińskiej.
Przy handlu

pokoje do śniadań.
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w Krakowie, ul. Grodzka j j |  p
Polecą się1 Wysokiej u w a p o  P. F. 
Profesg£ó\v -Z-aklsflJów nauk.,' Inżyiiie- 
rówy dekarzy1, do wiaśffijfcięh 
mechifliiiki dokladnjj wT-zakresie ^rfco- 

izyki.kChernji, przyrządów le­
karskich etc.

W ykonifg /siva/,enaiiiocleleY-(jHa'Ĵ  F 
Wynalazców, podług djsunkó\y, rft- 

SKfiĘp za -dysliłfp-ję: j ; 
hislallacji Ę*voujgpw ąlfektr., tflę Jo­
nów domowych w Zakładach i do- 
maeli prywatnych podejmuję się gwa­
rantując za dobre Funkcjonowanie 
fcy.ehże: — ÓÓ,dhy \v:skjęik ilku nas Lblet nią.

praktykę za gra i>i |;*y, STiian.p w i e i SK  
w Francji,yłiieinczeeh i Augiji, tuszę 
k  jjpl.odpowie.m wymoggm P. T. 

Klienteli.

innir d
m1i
(riili

:® l §

t l i|o[ol

(tUj1
i i
dni
d l i

m
H

Ze oio.iy w r. 1825.

pierwsza na M orawiej 
premiowana, 

fabryka drewnianych 
tkanin, plecionek i sit.

Berno, Scliiittgasse Nr. 14.
Poleca się do wykonania wszel­
kich w fach ten wchodzących 
robót przy szybkiej obsłudze 

i tanich cenach.
SPECJALNOŚĆ 

w łó s i a u e  s p r ę ż y n o w e
m a te r a c e .

Cenniki oraz karty z wzorami 
gratis i frank o.



HT O W  O N I ; !

Wzbudzające podziwienieU
Złr. 8'75
k o s ż t i i ję

I N S T R U M E N T  
MUZYCZNY

który umożliwia 
za pomocą mogą­

cych się zmieniać nut, granie 
na, jednym i tyrnsamym instru­
mencie niezliczonej liczby u- 
t.woińw muzycznych, a nie jak 

dotąd by Wnto tylko ^graniozoną ich liczbę, £rat 
bardzo elegancki inslrnment muzyczne jest njąd- 

[zwyczaj praktyczurg1 pod każdym względem K,m\ i - 
dnfgfekonśtrHowany. Wielkość j£gg wyiręli IĈ ĴÓ! 

P ffiM  wąga 3 Idy MO', g r ; bardzo bogaty najno- 
w s k ?  repertuar. Ozdoba dla każtlegd‘ salouu. Cena 
v 6 nutami, skrzynka i 'spisem nut tylko zł. 8/5.

Godne do zalecenia każdemu domowi.
Tylko 9 zł.

-HP

Wielkie wrażenie i 
ipodziw wzbudza pre­
miowana w Chicago, 
na cały s wiat .już sły ii- 
liąkr. ręczna maszyna, 
do spicia „The Ju- 
wel". Szyje każdą ma- 
teryę, beż g ę ®  cl u nalońjźy je.ś$grnfoij‘, czy cfMiką. 
Szyje tak. Samo dobrze i dokładnie naj-giTib^e/su­
kno i hą.jcierfsżę płótno, jak wszelkie mąpzyny. Kęm- 

Istrukcya cała z żelaza i stali, pięknie polerowana. 
Do maszyn) dołącza- się .szpulkę. igTę, koneweczkę 
na oliwi), obręcze, dłutka do śrub i bogato ilustro­
wany opis jaj użycia. Waży 5 Idy. Każda maszyn* 

Ijekt dokładnie n®.uvioua i obciągnięty i kosztuje 
z całym kompl^em pod gwarancfąy$£jak najlepiej 
szyć będzie wszelkie możliwe ma&rje tylko 9 zł.

Za tej nadzwyczaj nisfą cenę 
każdy dostanie u mnie pra­
wdziwy srebrnyZEGAREK mę­

ski remontoar, z prawd/,iwym kotwico-' 
wym werkieni:;ó 15 kaniieniaen i 3ch 
grubych, bogato griiwirowaJiych koper­
ta,cli, z Syózłafiiinfflii wskiiizówkami, ba®  
dzo dobrze idący. Ten powszęjpinie za 
najlepszy uznany zegarelt kosztował da­
wniej 2 0  l l (.. teraz kosztuje tylko 8 zl 
50 ct. Itle^ajdu srebrny łańeffśze^  z«j 
50 et. T)airi$k,i remontoar o trzech ko- 
pffitAlh' srebrny 0 zł., sre.tu-nyjBCga.rel? 
ankięp-sHjdiiette .„Tniperi;fl“  z 3 grubsjni 
kopertami, z obręeźbin złotym 1 0  zł. 
Ilustrowane cenniki znakomitych obcią­
gniętych już,-zegarków wysjjłiim bezpła­
tnie. Wjjśyłkisjpcł suinitenną ‘gyrarano.jst; 

anjamipocztoweni uskifteejTma dom handlowy.

RIJNDBAKIN, Wiedeń
tilo ck en g a ssc

K I U K O W ,
ul. S ł a w k o w s k a  N r. 31.

R E P R E Z E N I A C Y A
o ni z

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
e . k . u p r z .

Fabryki patentowanego
ś w i a t ł a  ż a r o  w e g o

aparatów do oświetlania 
i ogrzewania gazem „Friedr. Sie­

mens, Wiedeń.
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w  I * o d g ó r * i i ,  ł t y u c k

wiSsny).
rpolecs* wszelkiego wary kolonialne, 
Herbaty,'©.ęlikatesy rSżhe, Wódfefc 

ńńgtiao francuski i

Główny skład Świec kościelnych, 
stearynowych i woskowych.

V  I  'S A
węglorskie, o uą1 liyaćkie', fnuu-iU.sk ie, 

reńskie i sMinpatókie.
Porter angielski i  krajowy. 

Sprzedaż hurtownie i częściowo.

Obok handlu gościnne pokoje.
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K E P R E Z E N T A U Y A

M i l  TENfflSśllil
w iir a k o w ie , 

ul. Jagiellońska 5, obok starego teatru
poleca

EPiwo T cn ciyi!sk ic  m arcow e
1 butelka a litra 10 ct.

Porter krajow y Teiicnyński
1 butelka a £ § s litra 10 ct.

Pi*p*odbicirże 1'0 b-pyeddk dodaje ąkfę J bu- 
Bgzpłjdnie i odsyfa na żądanie do domu.

W  beczkach. 1/1 l/2 i 1/4 hkl.

P i j p  Teiiczyńskie m arcow e
1 hkl. złr. 12 80.

P iw o Tcnc^ytiskic leżak
1 hkl. zlr. 9 60.

P orter krajow y fen czy ń sk i
1 hkl. zlr. 18 -  

Piwa tenczyńskie odznaczają się zd.fn 
woflićjidlittfwieęi, fegtórą brow ar do wyrobu 
wa, jest przez pbwsBjj leka^k ie
^TiJijjzdrowszych w •Śaliuyi.

wć(Eiścią, 
piwpSuży-.. 
z.a jedną?

Nowa Pracownia i Magazyn

RĘKAWICZEKu

pod firmą

S T A N I S Ł A W  Ż U R E K
w  K rakow ie, 

plac Wvtf. Świętycn Nr. I., obork Magistratu.

E||poloca w wielkim wylxjrąfij.k

rękawiczki męskie|i damskie
letnie i zimowe,

duńskie, jelonkowe, tudzież liieiane i jV - 
dwa, bite w najlepszym gatunku, jakojeż 
wielki wyb$j bandaży, ś?Mek gumowydb, 
wyro bp w galanteryjnych i przyborów touji 

let|wych.
Przyjmute.|wszelkie zamówienia;yv zakroi 
rekawi-cznictwa wchodzące i wykonuje 

takowe z ws^lką dokładnością "• 
j>« ceuacli n i s k i d r
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S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
we Lwowie, plac Halicki 1. 3,

poleca ją :
Bieliznę kompletną męzką: Kosz.ufe ggieSSie i nojyidS K afsony dymkowe, Koł­
nierze, Mankiety, Półkoszulki, (Mustki płócienne i jedwabne, CipfStki na szyję

Szelki, Spinki i Szpilki do krawrijtek.
Wyroby trykotowe: Kaftaniki i Spodnie jedwabne, wełniane i bawełniane, 
Skarpetki i ^ oiiczoctójdam sk ie jedwabne, wełniane i bawełniane. .•Rończajszki 

dzieginne w rozmajtyęh gatunkach i kolorach.
Dra G. laegera Oryginalna Bielizna męzka, damska i dziecinna

z fabryki Bengera Synów.

Kamizelki i Pończochy myśliwskie, Kamasze męzkie,gdjiniskie i dziecinne, Kalosze męzkie, 
damskie1.! dla panienek, tylko rosyjskie ijajprzedniejsze. Obuwie dla dam i mężczyzn, Kape­
lusze męzkie w rozmaitych kolorach, Czapki męzkie i dziecinne. Cylindry i kapeiusze skła­
dane, Parasole od deszczu i słońcochrony, Krawaty z fabryk krajowych i angielskich, co ty­
godnia świeże przesyłki, Rękawiczki męzkie i damskie. Kuferki i wszelkie przybory do podróży. 
Plaidy i Kocyki pluszowe i wełniane w kraty. A rtykuły toaletowe PermJSy i Mydła francu­

skie i angielskie, W oda kolońska prawdziwa i angielska, Szczotki, Sjrzebienie i Lusterka
i  w i e le  in n y c h  a r ty k u łó w .

T o w a r d o b o ro w y . C en y n a ip r^ j stęp n ic js»c .
Cenniki illu strow an e gratis i frauko. — Ł askaw e zlecenia z prow iucyi w ykon u ją  n ajpu n ktu aln iej.

<iT A-
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| p p ^  p p i » « « i

„POD PIECZĘCIĄ".

odznaczona medalami

A l e k s a n d r a  S c h i n d l e r a
w yk on aw cy  d la  c . k . kolei państw ow ej 

L w ó w , u lica  Sy k stu sk a , N r. 15 ,
wykonuje

najstaranniej i po bardzo niskich cenach; szpilki do 
krawatów z monogramami; monogramy na wachlarzach, 
portcygarach, portmonetkach, laskach i t. d. Rytowanie 
herbów, Monogramów, Liter i Emblemów na złocie, sre­

brze, stali, miedzi, mosiądzu i Btgici słoniowej 
Pierwsza pracownia dia Głjalicyi wraz z Wiełkiem ,‘Księ- 

[stwem Krakowskiem na drogich kamieniach, Herbów, 
Monogramów i Liter. Metąlowe pieczątki do laku. farby 
"dla urżetlów, gmin, pącafąf,* szkół, kancelaryj adwoka­
ckich i notaryahi^ih, bibliotek i innych. Własna pra- 

ffipwnia pieczęci kauczukowych (stampilii) dla w szO  
stkich przgffsićtiiotsfw przemysłowych, składów to wa­
tow y ch  i kołpora.cyj. ^zvldv grawirowane i odlewane. 
Maszynki do siifhggo wypukłego' druku ljerhów, m ono­
gramów, litdrhrcałyćkOSłów, Gęgi do opłatków, medale 
wystawowe, pamiątkowe i medaliki religijne podług 

rm m ków , totografij lub sztychów.
Zakład riiklmnowany za wyktmania artystyczne w lici len­

nika ck miejscowych i zamiejscowych.
Zam ów ienia z nrow lncyi usku teczn ia najrych lej za  zaliczką.

a  t .
Niniejsze® mam zaszczyt zawiadomić, S e  po usu­

nięciu z dniemJ30 kwietnia 1895, fabttyki maszyn rol- 
H iczych p. &anci'«zka AjfężowmSia, z realności pod 1 . SŜ i 
przy ulicy Gródeckiej we. Lwowie, otworzyłem tu w ła­
sny warsztat wyrobu i reperacyi wszelkich maszyn i na­
rzędzi rolniczych, przyj wszelkie w zakres mecha­
niki wchodzące roboty i pod gwarancyą wykonuję ta­
kowe punktualnie na czas umówiony —  pod najprzystę­
pniejszymi i najdogodniejszymi warunkami zamawiających.

PiaedewszystŁiem zwracam uwagę na mlocarnie 
mego systemu, k tó i9  odszczególniają sięL.ądziwiającą 

5 ekkoścra.y do których ruchu 2  konie zwykłe wysfcir- 
Jeźnją taął, gdzie w młooarniach innych syistemów, które 
na mój system stosunkowo tanim kosztem przerobić 
się dadzą, potrzeba uż}’ć 0  koni.

Za irwacarniełBSgo systemu otrzymuję nader po-, 
chlebne uzuanią-ze ‘ sfterły P. T. Obywateli ziemskich, 
publikowane w gazetach krajowych.

Polecając się Mskawym względom P. T. Publi­
czności upnm ajn  o zaszczycenie mejafabryki zleceniami 
swojemi, ręężącBza rzetelne i punktualne wywiązanie! 
się z połoKpnego we mnie zaufania.

Z głębokim szacunkiem

Józef Zm kiew icz,
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pBEaŁSHBIraK iE wM  <'r^y I f r a r s ^ WŴ SME E

; do kuzn:, warsztatów i kuchen, do ogrzewania i wygaszania mie­
szkań w piecadń żelaznych i kaflowych, 

n a jle p sz y  m a te ry a l o p a lo n y , bez d y m u  i p o p io łu  

D O S T A R C Z A  G A Z O W N I A  M IE J S K A  

w  workach plombowanych, z odwozem do domu.
P f y  większych zamówieniach (V2 wagonu) znaczny rabat.

 -----

S M O Ł O W I E C  G A Z O W Y  (Te r)
znany m&fóąyał do utrzymania dachów tekturowych, 

utrwala' drzewa w  parkanach; j)ófięQfecb, mostach i t. p., częsty i >b||woduy 
sprzedaje Gazownia miejska w Krakowie 

p o  c e n i e  z a l e ż n e j  o d  z a m ó w i o n e j  i l o ś c i .

BECZKI PO CENIE WŁASNEJ.
Należy zażądać instrukcyi co do sposobu użycia smolowca

do ijmn|ęrwacyi drzewa od D}|Łkc}Ti gazow ni.

P I E C Y K I  G A Z O W E
najpraktyczniejszy przyrząd av gospodarstwie domowem 

, 5 razy oszczędniejsze od maszynek spirytusowych

sprzedaje Zarząd gazowni oo cenacj fabrycznych,
B o g p r o r i f a d M Ę i e c a ł e  urmjłseteia węfttfątnzne po miio,nych cenach, 

na zadanie wykonywa się na spłatę.

(Do zagrza n ia  i litra w od y  od 8 °  do 1 0 0 °  c .,  t. j .  do zagotow an ia  spala  się gazu za  y  centa).

Inform acyj, kosztorysów  i cenników udziela bezpłatnie

I I E M A  G A Z O W N I  MiEJSKlEJ
W , KRAKOWIE.
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H. FPITSCH
D O M  H A N D L O W Y

W  KRAKOWIE,
M ały  B y n c k  L . 1.

i właściciel winnic szlachetnych
w  S z e g l  p r z y  T o k a ju .

Skład towarów kolonialnych, delikatesów 
i farb, skład drożdży z fabryk ReffiSJ-f 
przy W iedniu i Maisons Alfort przy 

Paryżu.
Osobny handel nafty, lamp i wszelkich 
pfzyborów do LyCjfże \y'^rakowie, ulica 

Mikołajska.

Handel burtowny i częściowy W'N
w yM kiegj£ rodzaju. Składy win węgier­
skich we własnych winnicach w T o fe R ie , 

Liszce i skład transitowy w Krakowie.

GŁÓWNY SKŁ/kD herbat chińskich
i karawanowych rosyjskich.

"1

J . ii

raf > 'ifi ' i ’ J'v;{ ' i i ' i i ' A-^ T T -H ^ T T T ^ ^ T T T rT T t-rT ^ ^  rT T T T T T lA

K r a k  ó w,  S u k i e n n i c e  3 fr . 2 9 ,
poleca w wielkim wyborze najlepszej jakości

t o w a r y  d r o b ia z g o w e  i p r z y b o r y  d o  k r a w iŚ ^ c Z y - 

z & ®  R o b o t y  zp ^ Z ęte  i p r z y b o r y  d o  r o b ó t  r ę ­

c z n y c h  A r t y k u ły  lń o .d n e  i g a la n jie r y jir e . fS trzy- 

d o o r y j t o a le t o w e  i w y r o b y  z e  s k ó r y . ’ R ę k a w ic z k i  

■Glaee d u ń s k ie  % fa b r y k i  M E. Z a c h a r ia s z .  . 

„C EN Y  N IZK IE . — Zamówienia odwrotnie1,
O d  l a t  18 -tii i s t n i e j  ą c y

P I Ę J t W S Z Y  K R A J O W Y

chemiczny zakład czyszczenia i prania
J u l i i  J a s k u l s k i e j

iv Krakowie, ulica Ja<jj,elońskęŚNr. 1&, Ipiętro.
Przyjmuje do prania i o<l czy szczania suknie męzlrie, damskie i dzie­
cinno z wszelkiego rodzaju lnateryi, które bez prucia odnawia zupełnie, 
materjom starym i wytartym, mianowicie kum garnom, usuwa połysk 
i nadaje trwalej świeżości. Koronki, koronkowe okrycia, serwety go­
belinowe, Hafty w różnych kolorach, firanki i rękawiczki, od czy szczam 
bez naruszania barw. Również przyjmuję do prania skóry łosiowe, dy­
wany, kołdry atłasowe, koce, futra, krawaty męzkie, mundury wojsk, i t. d. 
Wszystkie przybory kościelne tkane zlotem i srebrem, starożytne makaty, 

chorągwie i t. d. otlezyszczam i odnawiam jak najstaranniej.
Ceny umiarkowane. —  Zlenenia zam iejscowe uskuteczniam w jak  

najkrótszym czasie.
Na żądanie mogc się okazać poleceniami od pierwszych znakomitość 

miasta i kraju.

Zakład malarski
Józefy Matrasiewicz %>

W  K H A M O W I E
p r z y  u l i c y  K r u p n i c z e j  N r .  3

podejmuje się

wszelkich roHót w zakres malarstwa wchodzących,
mianowicie:

malowania knjeiołów, pokoi, .szyldów, oraz 
lakiejf>Wania i pokostowania drzwi i okien, 

tak w miejscu jak i na prowincyi.

Fabian Kocbstim
K R A K Ó W

Pracownia R zeźb iarsk o -k am ien iarsk a
i PIERWSZA GALICYJSKA FABRYKA

w yrobów  m arm urow ych na m eble
jako to:

inny.wiilnie; kastliki, płyty kredensowe i bu- 
/M ow e, urządzenia sklepowe dla pp. R^Óznl- 

kówymasarzy, cukierni, kawiarni i t. p.
Skład surowych i polerowanych płyt z różnobarwnego 

marmuru po cenach wiedeńskich.

Ocl TS-tti la t  e g z y s t u je !
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Piwo w butelkach
i w beczkach.

E x p « r t , o k o c im s k ie  m a rc o ­
w e, o k o c im s k ie  w y sta le .

Piizneńskie

OłomLiiiieckie
Ołomimieclde

Bok

Exportowe
Wvsiałe,

Marcowe
Wystałe.

okocimski.

Ą poleca szanowne. Publiczności, sktad piwa 
krajowego i zagranicznego

J .  Ripper w Krakowie.
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m  SA* ^ i i S I j L S J S )  i§|> O . ^ U t 4  S &
fej Lwów, Łyczakowska 54.
Urilm Pracownia Rzeźb i ornamentów z drzewa,rikJ
k  — -*■
kpi Wykonuje roboty Rzeźbiarskiej dla kościołów i cerkwi wraz z pozlotnietwem 

i restauiuje wszelkie roboty w tym zakresie.

arii
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W ŁADYSŁAW  BRACH
w Tarnowie, obok c. k. starostwa.

Fabryczny'.skład farb, pokditów, lakierów, oleji, artykułów i no­
wości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysłowych, nrate- 
ryałów i artykułów dla fabryk, gorzelni, browarów i rafinpryi, 

młynów, zakładów i t. p.
Xf®b-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- -W  JO

F  FABRYKA i SKŁAD ^
W y ro b ó w  M asarskich  i M odlin

’ FRANCISZKA JOZEFA UNDERKI (Syna
we  L w o w ie ,  przy  u licy  H alickiej pod L . 20,

poleca w najlepszych i najprzedniejszych gatunkach:

^Szynki wędzone, gotowane i w pęclierzu (westfalskie). Polędwice wieprzowe surowe, 
gotowane i wędzone westfalskie, wiłami w różnych gatunkach (Mortadela, Mozaika, 
agramskie, ozorowe etc). Wszelkie gatunki kiełbas suchych i do gotowania. Salce­
sony wszelkiego rodzaju najlepsze, Rolady i delikatesy&Kabanósyą Zając fałszywy,
Kiszki pasztetowe etc. najstarauniej i najsmaczniej Avykonane. Wielki wybór szmalcu

przedniego i słoniny

W y s e łk : na prow incyę najakuratniej i najrychlej w ykonuje.

Cenniki na zadanie bezpłatnie franco.
m  '

'■y& M s.- ...... . . _  ...........................  . _  _
r # -



P ra co w n ia  ś lu s a rs k o -a r ty s ty c z n a

M I C H A Ł A  K I R S C H A
w  P r z e m y ś lu .

Wykonuje roboty artystyczne jako to: 
balkony, galerye, l>‘ ilusTrad.y. krokszyny, postumenty pod 
figury, altany, schody żelazne, k|hdel;TOKy. lichtarze, 
'atarnie tudzież wszełjiie. inne wyroby budowlane, urzą­
dzą dzwonki elekt yeznei telefony,-' przyjmuje do naprawy 

maszyny do szycia i zamówienia na nowe.
Lszelkie zamówienia z prowincyi wykonuje. 1 ryeMo 

i punktualnie.

A n t o n i  R o z u m i l o w s k i
l i t  M A R Z

Przemyśl, ulica Jagielońska
Przyjmuje wszelkie wyroby w zakres 
wchodzące jako t o : rymarskie, siodłar- 

|sfeiey.oraz ma na składzie uprzęże różnego; 
rodzaji} i siodła.

wykonuje w jak najkrótszym czasie,
Ceny przystępne.

Założona w r. 1884.

<fg
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FA B R Y K A

WYROBÓW p l a t e r o w a n y c h
( c h iń s k ie  s r e b r o )

J07EFA FWtlll
w Warszawie,

egzystująca od 1SS4 roku

M agazyn  we L w o w ig
plac Kapitulny I. 3.

POLl CA p o  c en a c h  u m ia r k u w a n y c h
nakrycia siołow.e, kompfetiMt.0y- 
prawy siubit<^przgo,|y kóśefeliióS 

i eerkięYYiiewi,-

Również przyjmuje wszelkie reperacye.
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j f .  SIEDLECZKA
1  P R A C O W N I A  O B U W I A
| męzkiego i damskiego
| Rynek pod I, 7, we Lwowie,

j| rok za|oz|ui;i 18(S.

El 0

Znana) |ri 10 lat we,’ ;Lwowie 
Pracownia wyciskania i toczenia wszel­

kich wyrobów z metalu
pod f i rma

J A N  P E C H A T Y
została przeniesioną z dniem 1 Września 1891 r. z ulicy 

Kopernika 1. 17 
na  tę  sam a  u lic ę  Ii. 14.

gdzie wszelkie zamówienia w zakres tejże wchodzące przyj­
muje sie i wykonuje w możliwie jak najkrótszym czasie.
Przyjm uje zamówienia na nowe A PA RA T Y  INHALACYJNE dla chorych 

i tychże reperacye.
Polecając się łaskawym względom Szan P. T. Odbiorców

kreśli się z głębokim szacunkiem J a n  P e c l i a t y .

Z Wystawy powszechnej 1801 list pochwalny

Nowo otworzony Magazyn i Pracownia Futer
pod firma

J A N  D A N E N  H E IM E R
k u śn ie rz

w e  L w o w i e  u lica  W a ł o w a  1. 11.
[v is  a  vis Centralnej Kaw iarni).

Rttfeea swój Skład i P&feowuię futer Sifezkieh i damskich, 
do podróży. Rftfundy, .pelerynki i i  u. wyiebm OasipRh 

Zarękawki, Kołpaki, ora* gotowe Wiofcić&y, do futer 
Wyrób własny. Ceny umiarkowane.

Futra pBfiinuje na letnie przechowanie. 
Z a m ó w ie n ia  w  n a jk r ó t s z y m  cza sie . w y k o n y w a .

A .  | R Ż Y i Ś Z T O F Ó W l C Z
Lwów, ul. Kościuszki L. 6.

s c  B e z  Ko nknr e i i c y i  c e n y  n a j n i ż s z e .
Skład i pracow nia  ob u w ia

*
w łasn ego w y ro b u

Wykonuje zamówienia na gfflowe ótmwie tak 
w miejscu .jak na prow!rwy: podtu^ naj no \v-ijzpj 

mody francuskiej.
FotegJHaifAiaskawJjSi względom Szanownej A Publiczności.



Pierwszy i najstarszy artystyczny
Z A K ŁA D  W YRO BÓ W  S Z Y LD Ó W

tak malowanych,, jakoteż lanych, rytowniczych, lakier­
niczych i t. p. założony w r. J 847A/ zaszczyćm y m e­

dalami na wielu wystawach

G. S O H A P I R Y  Syn
we Lwowi8, L. IC, ulica Sykstuska

i K A N T O R  Z A M Ó W I E Ń
ulica Sykstuska I. 2.

uwiadamia niniejszem, iż wyrabia w swoim zakładzie', 
artystyczny wyrób

t r a w i o n y c h  s z y b
chemicznym sposobem i wykonuje tak na białera jakoteż i kolorowem 
szkle wszelkie rysunki, herby, napisy, ozdoby, figury, monogramy i t. p. 
używane w kościołach, sklepach, salonach, klatkach schodowych, bra­

mach i t d.
Przy najstaranniejszem wykonaniu ustanowiłem 

ja k  najniższe ceny.
Na żądanie przedkładam szkice i wykonywam toż wszelkie tra­

wienia podług podanych mi rysunków.
C e m i i  K i n a  z a d a n ie  g r a t i s  i  fr a n c o .  

Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności 
na mój dokłatjny adres tylko pod i. 10 przy ul. Syk- 
stuskiej. Od r. lS 4 7 .tj. 48 lat w własnej pracowni 
wykonuję wszelkie ‘roboty jakoto :

Szyldy malowane, tab.ice i szyldy z metalu lanW 
jakoteż litery^ Orły, medale i t. p. — Najgustowniejpe 
roboty rytownicze (grawerskie), marki pieczątkowe, ma- 

gzynkr stemplowe, numeratóry i stemple, niemniej stam­
pile kauczukowe, klisze do druku i t. d. po najumiar- 
kowańszYęlWcerrkch.

Na w ystaw ie  krakow skiej medai srebrny rządowy.

Rok założenia 1870

Julian Markowski
artysta-rzeźbiarz

i koncesyonowany majster kamieniarski

P I E R W S Z A  K R A J O W A

F A B R Y K A  P A R O W A
w y ro b ó w

z marmuru, granitu i labradoru 
we Lwowie, ul. Piekarska I. 59.

filie : w  Stan isław ow ie, ul Sapieżyńska L. 57 i w T arn opolu ,
jlKikład gotowych pomników z ciosu białego, tar, 

nopjślskiego, cio^g trembowelskiegb', z marmuru, zIraśt 
chitu, porphyru, granitu, syenitu, z labradoru szwedz­
kiego i kijowskiego.

Skła'd gotowych figur treści religijnej, alegory- 
czfiek mitologicznej i t. p. z bronzu, marmuru Carara, 
z .'ciosu o tle białem, szarem i t d.

Wykonujeztws^zelkic prą&e w zakres artystycznej 
rzężłiy wchodzące — następnie wykonuje wszelkie 
prace kamieniarskie, jak : grobowce z ciosu w kilku 

(gatunkach, granitu, sjSenitu, labradoru, betonu, pomniki, 
roboty budowlane itd. po cenach najprzystępniejszych 
i z jak najsumienniejszą starannością.

Nowo otworzony Z A K Ł A D  artyst. galant.

INTROLIGATORSKI
Michała Kuczabinskiego

L W Ó W ,
ul. Sykstuska! Nr. 31.

Wykonuje wszelke'roboty w Jen zakres 
wchodząpe po najuimarkowańszych opnach 

jako t o :

Dyplomy, Teki adresowe, Pasepar- 
tous, Mamy plaszow e od poje­

dynczych do naj wy k wita&j sżycli; 
wszelkie oprawy książek^albmiTów, ksiąg 
handlowych, kopiafów, książek do nabo­

żeństw!, galantoryi i i. p p i 

®la P. T. Panów wydaw.óów znaczny 
opust,

JULIAN SÓlT T
przedtem

Fr. Mroziński 
we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 7.

PoRca wszelkie gatunki ,

a mianowicie:
Futra do podróży, pałetoty, męzkie i daniskie 
potmta nsjnow^ych fasonów, Rotondy, Doł- 
nraniki, Katanki, Kołnierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki "jrałnskie, Kołpaki, ^Czapki męzkie, 
Skóry we \yszya|kiclt gatunkach pojedynczo 
i hurtownie, k$kz' Wiefocliy gotowe; futer 

męzkich, jakoteż damskich.

Materye najnowsze na wierzchy w najwię­
kszym wyborze.

C e n y  u m i a r k o w a n e  s ta łe
Wyżej wymieniono towary znajdują się 

na składzie.
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JULIAN FURDZIK
Zakład introligatorski i galanteryjny

w Krakowie,
u l i c a  S z e w s k a  Hr.  19,

poleca w yroby od najw ykw intniejszych do najskrom niejszych, 

zalecając w  nich trw ałość i gustow ne w ykonanie.

Podejmuje'sie różnych opraw k.siaźek bibliotecznych, szkolnych, nauko­
wych;, do nabożeństwa, mszałów, brewiarzy, ksiąg urzędowych, handlo­

wych, atlasów geograficznych.
W y k o n u j e  te k i n a  d y p l o m y ,  n a  p r e z e n t a  i n a  p a p ie r y ,  p u d ła  

i k a s e t k i ,  p u g i la r e s y ,  p a s s e p a r t o u s  itp.
 Sy^Sr---------

Podejm uje się broszurow ania dzieł i w ydaw nictw .

Sp,ecyalis7ói naklejania map, obrazów, rysunków, planów i fotografij 
na papier, płótno, kartonjCtekturę itp.

Wszystkie zamów:enia wykonuje szybko, dokładnie i po cenie umiarkowanej.

Dziękując za dotychczasowe uznanby P. T. Publiczności polecam nadal 
firmę moją łaskawym wżgłęcfom i pamięci.

Z  głębokim szacunkiem

Julian Furdzik. XH

% < #
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P O D  P A L M Ą !

A L O J Z Y  K A E M P F
w Tarnowie, plac Kazimierza Wielkiego.

Handel towarów kolonialnych,
D e lik a te só w , ła k o c i ,  św ieżych  Owoców,

W  I N
i naturalnych wód mineralnych.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
przewyDornej przez ;,Suez“ sprowaazanej

Herbaty Chińskiej.

P O K O J E  D O  Ś N IA D A Ń . 
G o rą ce  p r z c u ą s k i.

P O D  P A L M Ą !

i ©»ia sapt
w  R zeszow ie, 

p o le c a  S z a n . P u b l i c z n o ś c i  s w ó j

H A N D E L

G A L A N T E R Y J N O -D K O B I  a z g o w y .
S a jn ię lts* ,y  sk ła d

perfumeryj francuskich, angielskich 
i wiedeńskich,

vVI/
VI/
VI/
v!/
VI/
VI/
VI/
VI/
VI/
VI/v!/
VI/
M/
VI/
VI/
VI/
VI/
VI/v!/
VI/
VI/
VI/
VI/
W*  mydeł oraz wszeiKich przyborow toaletowych, i

— —

SK ŁAD  K A P E L U S ZY
z najlepszych fabryk Habig i Pichler, 

skład rękawiczek, bielizny męskiej, 
krawatów najmodniejszych, kaloszy ro­
syjskich oraz najróżnorodniejszej galan- 

. j!.ery i i drobiazgów:; do robót kobiecjch. 

Zamówienia wysyłam odwrotnie.

VI/
W
Wvl/
VI/v!/
W
V!/

v!/v!/
vl/
VI/
VI/

Skład papieru, towarów galanteryjnych
i przyborów  szkolnych

M a c i e j a  S z u l r i e w i e z a
( d a w n ie j  Ki. B a u m a )

w Rzeszowie,
poleeaf |Mnow. Publiczności towary gustowne, 
trwałe SpKyahiola: obrazki świętych,

ramy do obrazów, papiery listowe.
Zamówienia zamiejscowe za zaiicZką i odwrotnie.

Władysław Żmudziński
w J a ro s ła w iu ,

poleca Pracownię i SKlad wszelkiego rodzaju 
Dowozików, wózków węgierskich i sani

-ólęgancko i dokładnie odrobioiA.ch, po ćfrfąęh 
najniższy oh z rzetelną gwaraneyą.

Wszelkie zamówienia i reperąfcyL: usku- 
ięieznia sumiennie^ i w jak najkrótszym 

czasie.

Władysław p i ł a
C U K I E R N I A

w  Tarnow ie,

Pudełko
poleca

Ku czekoladek , , ,
mieszanych . . ,
samych pomadek 
herbatników . . .
kabelków  , . .

1 złr, 5P ct. 
1 złr, 40 ct. 
1 złr. 20 ct. 
1 złr, 20 ct. 

-  80 ct,

W s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  n a  to r ty , 
c ia sta  i r ó ż n e  le g u m in y , lo d y ,  

i k r e m y , 
wykonuje ssYiącznie iNpóh przystępnych 

cenach.
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Rok odnowienia 1895.

Z a ł o ż o n a  w  t o k u  1860.

Drukarnia -sJkr$K,

KALENDARZ
kartkowy, polski,

na rok

1 8 9 6
wyszedł nakładem Dru­

karni Narodowej.

Do nabycia w handlach 
papieru i księgarniach.

Narodowa
F . K . P O B U D K I E W lC Z A

przeniesioną została na ul. Gertrudy 1. 5.

Drukarnia pozb3'la się wśzelk-ichstarach cź&onek i masz3rn i sprowadziła 
obfity zapas zupełnie nowych czcionek,Pnsjk najnowsze pospieszne maszyny dru­
karskie, odpowiadające najwybredniejszym wymogom twoczesnym .

Drukarnia prowadzoną jesW gecn ie  pod energicznym zarządem kierownika, 
mającego długoletnią praktykSzawodpwą, nabytą.?w pie|gvszorzędnych zakładach 

-w kraju i zagranicą.

Przyjmuje wszelkie w zakres drukarski wctionzące roboty
tąk zw-y.kłe, jakoteż ozdobne, illustrowane i rożnoffolorowe, wykonuje je  szybko 

i starannie po cenach najumiarkowańszych.

Podejmuje się

druku DZIEŁ zwykłych i illustrowanych tak treści naukowej 
jakoteż i beletrystycznej,

luykonuje druki rządowe) druki dla adwokatóty)., iibtarymzów ięlekarzy, 
katalogi i cenniki "zwykle ardz_ illrustrowane, druid dla ]rp. fabrylcan- 
tóid', kupców,1 pfeeniymlwców, jakoto cyrkularne, rachunM, afisze itp.

Bilety wizytowe -wykonane na poczekaniu, bardzo gumownie, po cen ięjod  
6 0  ct. począwsz}'. — iqą<>? kopert z firmą od-''gwżlr 3 0  ct- począwszy.

Zamówienia z prowincyi
wykonuje się 

s ta r a n n ie , o d w r o t n a  p o c z tą .

»*9
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% Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie,

&

&

Dzieła Wiliama Szekspira
w przekładach J. Korzeniowskiego, St. Koźmiana, K. Ostrowskiego, J. Pasz­
kowskiego, J. Kasprowicza,-At Langego, fid. Porębowcza, St. Jłossowskiego, 

pod redakcją  Dra Henryka Biegeleisena.
10 tom ów  (około 280 ark. druku) 12 złr., w  ozdobnej oprawie 16 złr.

N ab yw ać także m ożn a  każdy tom  oddzielnie, lub zeszytam i po 15 centów .
N a leży to ść  sp łacać m o żn a  ra ta m i iiiiesięczneiiii p o  1 z lr .

Dzieła Adama Mickiewicza
w yd ał D r. H enryk Biegeleisen.

4 łomy, z 4, portretami i 4 .jpojropnami autografów, Ceua 4 złr, 50 ct„ w ozdooiiej oprawie 6 złr,
Wvdan«e krytyczne, na welinowym papierze, w wytwornej oprawie 24 złr.

J E S Z C Z E  P O L S K A  N I E  Z G I N Ę Ł A !
PIEŚNI PATRYOIĄIC ZNE i NARODOWE, zebrał FRANCISZEK BARAŃSKI. 
Wydanie II. znacznie rozszerzone. —  Część 1. Muzyka. Część II. Słowa. —• 

Ozdobna, w kilku kolorach litogrąfowana okładka.
Cena z  bp V75, w oprawie z łr , 2, —  Wydanie na welinie zł>\ 2' 50, w opr. z łr , 2%I

JULIUSZ SŁOWACKI
przez Dra Henryka Biege'“ 'sena, 2 ąnrafilz  2-ma portretami, 4-ma rysunkami 

poety i tablicą porównawczą tekstu.
C e n a  6  z łr ., w  o z d o b n e j  o p r a w i e  6  z łr . 6 0  et.

Dzieła Juliusza Słowackiego
Pierwsze krytyczne wydanie Dra Henryka Biegeleisena,

6 tomów z 7-ma portretami, 4-nia podobiznami autografów i 4-ma krajobrazami 
rysunku poety, w heliograwurze. —  Cena 10 złr.. w ozdobnej oprawie 1'2 zlr. — 
Wydanie na welinowym i p^erpanym papierze (ćdition le luxe) w wytwornej 

oprawie 24 zlr. (100 numerowanjSjh egzemplarzy).
Wydanie tanie (bez komentarzy), 4 tomy, z 4-ma portretami i 4-ma podobiznami 

autografów. —  Cena 4 zlr., w ozdobnej oprawie 6 złr.

w księgarni W. Poturalskiego
F O D G Ó K /J l  — K R A K Ó W .

i

~ —  - -----------------------



*  .F R E D  BIASION
Optyk w Krakowie

c. k. fcfewersytetu Jagjell., odznaczony 
8 medalami i dyplonteni.

M a g a z y n  i p r a c o w n i©  z a ło ż o n o  w  r .  1 8 0 1 .
Dostaw ca c. k. Klinik i c. k. Kolei państwowych.

P oleca :
Okulary i Nanośniki ze szkłami ,,Homog,.ine“ , 

)j§fiistaie de roehe, Diafragmowe od złr. 1'50. — 
Perspektywy teatralne aclnannatycsme i polowe 
od 5 złr — Termometry-lekarskie maksymalne. 
Barometry norm. wypróbowane. — Miary i Wagi 
do wszelkich płynów. — Narzędzia miernicze 

i matematyczne. 
ttferaędżi®$ehirurgic7.ne. —  Maszyny ortopedy­
czne. —  Bandaz)&. — Przepuklinowe pasy ko- 
b is fe  — Wszelkie przybory kauczukowe i gu- 
miane.— Bandaże i opatrunki do pielęgnowania, 
choryąji. — Bonęlzoehy gumowe. — Ceraty i płótna 

gumowe.
Zamówienia 4. refteracye odwrotnie.

Ceny bezkonkurencyjne.
Cennik z 1 0 0 0  illustracyj na żądanie.

i,J cii uli cłj cii uli cii qjj taj [OĴ Jćirćł̂ fćłreLriOićlfiiioLfiiłfiiL Jł
|yi M e d a l  z a s łu g i  w  r o k n  1 8 9 4 .

s K t o  c h c e  przy zaKupme wyrobow 
jj tkackich w najlepsze, jakości,
§j jak : płócien na koszule, prześcieradeł np., 
j| od grubych do najcieńszych web, dym, rę­

czników, obrusów, chustek itp.,

oszczędzić sporo pieniędzy
niech żąda próbek od

ACYSŁAWA GONETA
w Korczynie

(p . lo c o )

które  wysy ła  darmo i opłatnie.
Poleca również

| materye bawełniane, wełniane i pó łw eł- 
| niane na ubrania.

SLs, drsisMciiaraisisfHfsisiaiarsjsiŁiiaisrEisiMaisiSMsnsfiajgM
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G łó w n y  sk ła d

HERBAT
chińskich

JULIUSZA

GROSS i

w  K rakow ie , R y n e k  g łów n y , Pałac Spiski 1. 34.
0 # ““ Magazyn założony w 1859 roku. '"• H

03

O)

Główny skład Powozów
c. k. uprzOTiFejowanej

FABRYKI J A m  PfSffiÓWKI W  CIHSZYŃli;
POLECA

STMNISŁAW MTMIK
la k ie rn ik  p o w o zó w  

w  Hotelu Europejskim w  Krakowie.
Przyjmuje wszelkie odnowięhialpowozów orbz robot)' w zakres lakier- 
nietwa yfehodzaee'^ opierając ‘się na długoletniej praktjJgSw fachowej 

Sp^cy pozyskanej w'większy&h fabrykami głfnvLtyi:'li Mufa Ausjęo- Wę­
gier, n. p. w Wię^lnto; Budapeszcie i t. tb, przezcoT^Ózirę ;'4ię-na ^ibitib 

^zadość uczynić nąw.et najwybredniejszym wymtjgąmom i niani ibidźieję, 
że dotyobazasowe zMowplelwei P. T. -Klienteli będzie najlepszą rę­
kojmią i zachęci, do zamówień, które punktualnie i z iia.j\vięlpzą’>gta- 

y *i>an 11 ią wy koirraęam.

CD

fu

łP io tr Jarosz i A i r .  Soiiolta;
Lwów, ul, Kopernika L. 17.

Odznaczona medalem Min. handlu na wystawie C  
krajowej 1 8 9 4  r. V

PRACOWNIA RUSZNSKARSKA £
: przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres ttjże welio- ę  
' dznee, tak nowe obstał unki, jakoteż wszellde reperacje ?!

i przerobienia starych systemów na nowe. 5 - 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się w Jak naj- jp 

krótszy 771  ̂czasie.
fY Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y * * Y Y Y Y Y '

iz iz."k 'Jz "fc 5łr zfz ; t  iz;fz iz iz iz iz iz iz iz iz iz iz •fz iz iz. iz iz iz iz     *

F E R D Y N A N D  L E R M E R
K r a k ó w , G ro d z k a  15 .

h j a n d e l  

TOWAR0W KOLONIALNYCH, DELIKATESOM i WIN
K oniak francuski i Porter angielski,

Skład Wódek-.Krajowych i zagranicznych. 
OWOCE POŁUDNIOWE.

Codziennie świeżo palona kawa.
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Tabletki z wyciągiem kaskary
wyńćfbu Konstantego Wiszniewskiego, aptekarza w Kra­
kowie polecane przez Towarzystwo .Lekarąjde. na wnio­
sek IComisyr przemysłowej tegoż Towarzystwa pismem 
z dnia 6  Kwietnia 1888 roku,. L. 308 — jestto lek bez 

Kkprzjfezenia najłatwjejszy dp zażycia i najprzyjemniej­
szy zesSSiystkich środek przeczyszczających. U tycie;jiie 
naraża.na żadną przerwę w zajęciach, nie sprawiając.- 

najmniejszych boleści lub nudności.
Sposób użycia:

Dorosłe osoby potrzebują g ż jć  ą i  dw óch do sześciu 
tabletek jednorazowo, zależy to ód potrzeby, ppażdą 

tabletkę położy/wszy na języku naleĄ. popić wodą.
Cały słoik kosztuje 50 centów,

lecz i na sztuki nabyć można.

Stanisław Szczupłakiewicz
poleca swoją pracownię

R Z E Ź B I A R S K O - S T O L  A R S K Ą  
we Lwowie, plac Bernadynski I. 15 

w której wykonuje ramy rzeźbione wszelkiej jakości, 
i wszelkich rozmiarów

zastósowując się do najwybfjfdniejkzych .-wymagań; ró­
wni eagam y gładkie, profilowane, naturalne, dębowe 

i czarne barokowe.
Uskutecznia także bramy frontowe, pawilony ogrodowe, meble poko­
jowo i salonowe, podejmuje się kompletnych urządzeń jadalń i Sypialń, 
urządzeń kancelaryjnych i sklepowych, odnawiania wszelkich zabytków 
sztuki tak salonowych jak i kościelnych, wykonując takowe wedle ży­
czenia. Dalej uskutecznia ambony, arki, cyborja, ikonostasy, konfe­
s jonały, ołtarze, ołtarzyki procesyjne i wiele innych przedmiotów ar­

tystycznych gustownie i z poprawnym rysunkiem 
p o m o ż l i w i e  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h .

P R A C O W N I A

RZ
WE LWOWIE,

ul. Zyblikiewieza liczba 11.
pod firmą

Ludw ik T yrow icz i Jakób B ałaban
rzeźbiarz, arch it. budowniczy,

wykonuje wszfilkie roboty budowlane i  pomni­
kowe w zjtffiSęs tego interesu wchodzą^ ź i r f f l -  
kięli gatunków kamieni, marmurów i granitów’; 
zsgipsu i wilgńa hydraulicznego według? daiłjch 
lub ppzez siebie wykonywanych planów lub 

modeli.
r-t^goleca oraz swój skład gotowych wyrobów rze- 

źbiarsko-Kamieniarskich

bogaty wybór pomników
•w pracowni przy ulicy Piekarskiej Kr. 71.

N a żądanie cenniki i kosztorysy franco. 
Kancelarja techniczna ui. Sobieskiego I. 4.

T e o f i l  Ż m u d z i ń s k i  
P R A C O W N I A  T O K A R S K A

założona w 1888 roku

we Lwowie, ulica Batorego Nr. 32.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres tokarstwa 
wdiojdząfió, jttko to : karuiśzęf kręgle, kuleyetSA 
żery, słupy pod figury, rozmaite mójdele i t. p.
Boboty z lftej^praąowni wychodzą czysto i w jak 
najkrótfapm czasie, poWafn isię przeto łaskawej 
Publiczności prosząc o jak najsilniejsze popasie.

E a r o l  G i u b a r c z y k
P R A C O W N I A  B R O i i Z O W N I C Z A

ul. Ormiauska I. 4. we Lwowie
wyrabia wszelkiego1 rodzaju przedmioty metalowe 

ze srebra, bronzu i innych metali jako-.t.o

wyroby kościelne I galanteryjne
przyjinujejtóo złojDfiin i sńębrzeni|| w ognyj lub 
galwanicznie wszelkie reperacje, wykonujjfeju- 
kowę najstaranniej w jak najkrótszym czasie 

i po najnmiarkowańszych cenach.

Medalem złotym na Wystawie kraj. 1894 
we Lwowie odznaczona

F A B R Y K A  P A R O W A

C Z E K O L A D Y
i cukrów deserow ych

H EN R YKA TR ETER A
we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3.

Poleca swe znakomite wyroby 
jhko to:

Czekoladę, Cacao i Cukry.

Cenniki n a żądanie gratis i franco.
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w  Krakowie, (Sukiennice). j

Polecają'Szan. Publiczności ;

I y S  PIERWSZEJ J i  k o ś c i .
Pokoje dla Dam i Osób niepalących, oraz osobne pokoje dla palących, i

ursadzonęaz komfortem na sposób zagranicsny, \

D O B O R O W A . C Z Y T E L N I A  D Z I E N N I K Ó W  K R A J O W Y C H  I Z A G R A N I C Z N Y C H .  |
WIELKI W YBÓR (

Najwybomiejszycli CiiKrćw, Czekoladek, O r a w  smażonych, Ciast itp, '
Lody o każdej porze roku. i

Likiery i W in a  jakoteż Chłodniki i N apoje gorące. \ y w

;

<-

i

«
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JULIAN KURKIEWICZ
I

Kraków, Mały Rynek, obok kościoła ś;v Barbary 
hurtowny i cz^śfeiowy handel artykułów religijnych

poleca w wielkim wybo-ze;
KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA DLA KAŻDEGO WIEKU i STANU

w skromnych jak i ozdobnych  oprawach.

Skłacł Różańców i  Koronek kokosowych, kościanych, szkiannych i  drewnianych, 
Obrazki do książek własnych nakładów z polskiemi modlitwami.

Obrazy Świętych Pańskich, Pasyjki, Krzyżyki, Medaliki, Szkaplerze. 
Gotow.e ramy i ramki do obrazów.

Przyjmuje obrazy do obramowania i według życzenia wykonywa takowe. —  Wzory obrazków 
i t. n. na żądanie przesyła d a r m o  i o p ł a t n ! e.

Zamiejscowe zamówienia uskutecznia - szybko i . dokładnie.-
Srkka_____________________________________________________________ l i*§Usęc
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Ludwik K  napiński
DOSTAWCA D l a  C. K. KLINIK § m Y, j a g i e ł ,

Narzędzi chiriirgieziiych, mafzyn ortopedy­
cznych i bandaży.

Pierwsza fabryka w Graliśyi popierana przez szanowny
W Y P H A Ł  Ł E S i A K ^ f i l

i odznaczona wielkimi medalami srebrnymi za starannie wyrabianie 
narzędzi odpowiadający cli wszelkim wymaganiom tak co d o ;J-wałos&i 

jakoteż dokładności.

Adres telegraficzny:
„Knapiriski Kraków*

Kraków
Sławkowska 4.

Miejska kopalnia i parowa fabryka gipsu

M O LA  SOSNOWSKIEGO i SPÓŁKI W
urządzona według najnowszego systemu i zaopatrzona 
w najlepsze maszyny i doświadczonych robotników 
poleca niżej wyszczególnione wjyroby ifrop ! po najtań­

szej cenie,
Cripś n a w o z o w y  s u r o w y  S r .  1,

miałko zmielony, niezrównanej ifgbroeiy ufflwany z ;wv- 
śmienitym skutkiem (gi koniczynę, lucerny, łą k i itp. 
100 kg. 60 ct. —  Gips murarsKi palony Nr. 2, drobno 

Simielony, w rob^Sh szybko twardniejący, do wyprawia­
nia ścian|jsufitów. facyat itE  100 kig. 30 ct. —  Gips 
alabastr. pal. Nr. 3, miałko zmielony, do sztukateryi, 
modeli itp. 100 kig. 2 zlr. —  Gips alabastr. pal. Nr. 4, 

ajlepszej jakości do celów chirurgiSmyfth, dentystycz­
nych i artystycznych. Cena za 100 kig. 5  złr.
Ceny za gotówka z odstawą do stacyi kolejowej w Bochni.

Pojeća swoją nowozałożoną Pracownię 
WYROBÓW RYMARSKICH i S10DLARSKICH

oraz podejm uje się wszelkich reperacyi.

W. C. ANGELUS
dawniej

F Bruno Hahn
Kraków, ulica Grodzka Nr, 2,

W I E L K I  W Y B Ó R  H A F T Ó W ,

Przyborów do haftowania, 
GńlantęWi, Perfumeryi, Rzeźb, Zabawek, 

Sznurówek, Pończoch, 
W lG H LARZY, k r a w a t e k ,  k a l o s z y ,

Koronek, Szlarek, Weioników,

Dodatków do damskiej i mfeżkiej krawie- 
czyzny

i T o w a r ó w  drobiazgow ych.
G Ł Ó W K T Y  S K Ł A I ł

Zabawek dziecinnych, Gier towarzyskich 
i Aparatów gimnastycznych.

S T A N I S Ł A W  P IO T R O W S K I
w Krakowie, ul. Floryańska L. 10.



Bracia Ambrożek
M A G A Z Y N  K R A W I E C K I

w Krakowie, przy i  Szewskiej 1 .2.
— —

Posiadają naskładzie matebye zagraniczntyi kra­
jowe, przyjmują wszelki^jzamówienia w zakres 
faeliu krawieckiego wchodzące i wykdfiują ta­
kowe według najświeższych żurnali angielskich.

H E N R Y K  S O C Z E K
T O K A R Z  i  O P T Y K

w Krakowie, Plac nrtaryacki Nr. I.
(pod Murzynami).

=M yjm uje wszelkie naprawki jako f o : parasoli, para­
so le k , cwikerów, okularów, lornetek i t. p. ocjtż ma 

na składzie
WSZELKIE OPTYCZNE i TOKARSKIE

W Ł A S N E  W Y R O B Y ,
termometry kąpietówe, lekarskie i pokojowe, b arom e­
try, lornetki WSirnskió . 10 nety tentraurni polne, lA/fc 
solki, fai:Łi, cygarniczki krokiptii, kręgle ogrodowe i p o ­

kojowe, sersa i inne dziecinne zabawki.

Franciszek K. Bartosz
pierwszy konc. majster ka- 
flarski we LwowieĄ.plać 
Smolki 1. Kj. II. p. Po kil­
kunastoletniej z a w  o d o- 
w e j  pracy w kraju i zagra­
nicą jłóit w o r z y ł  przedsię­
biorstwo ustawiania pie­
ców i kuctień kaflowych 
tudzież wszelkich innych 
róbót w zakres kaflarstwa 
wchodzących i utrzymuje 
nastdadzie prawdziwie o- 
gniotrwałe p i e c e  kaflowe 
z fabryk krajowych i za­
granicznych w rozmaitych 
kolorach i nader gusto- 
wnygji deseniach.

Wszelkie zamówienia i 
reperacje na prowincyi i 
w miejscu wykonuje w jak 
najkrótszym czasie sumien­

iu ? !  i po bardzo przystępnej ce-n ję^

W z o r y  i k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n ie  
b e z p ła tn ie .

Kazimierz Ociepka 
ifci : i>\vst£

ulica Kaziuiierza AMielkD*go^|r 9|| 
w  Bochni. _

Przyjmuję wszelkie obśtalunki w zakres be­
dnarstwa wchodzące: beczki, kadzie, baryłki 
nń,wino,i’ garbarskie kadzie,jrswanny kąpielbwe 

: '-i' twardego jak i z miękkiego drzewa. 
Obstalunki i reperacye wykonuje szyfclonS

wzef Wełna
j>i*y,y u l i c y  S a l i n a r n e j  N r .  8 5

W  B O C H N I ,

P r a eo w nia. I n t r o 1 i a  a t o r s k a
i główny skład

książek do nabożeństwa
oi;az

przyjmuje wszelkie jfóBoty w .zakres tego ła­
chu wchodzące.

OdznacSóna Tg^dałenij na Wystawie
Lwowskiej

Fabryka wyrobów
platerowanych i nnfgąeżnyęh

oraz

O C L E W A R N I A  SZ L A C H E T N Y C H  METALI
firmy

Bracia Kowalkowscy, Dedrzyński i Sp.
Podgórze,

ul. Kalwaryjska Nr. 21.
Ma na składzie: 

noże, widelce, łyżki, lichtarze całe 
wyprawy ślubne oraz prz^boty kośffjSńe 
jako to: monstraucye, kiętichy, lichtarze-, 
berła i t. p. ze srebra duńskiego oraz 
miedzi i nowego ■sreby® Przyjmuje 
wszelkie reparacje i odnowienia przylbo- 
srów ko^ielnycb do srebrzenia i /Jjeenia 
łyżki, więłelcdP tace i t. p. Za wszelkiej 
roboty u nas wykonane gwarantujemy.



Warsztat p o w n M l a r f f i  i Mecnamczny 
ZYGMUNTA LACHOWICZA

w T a rn o w ie .
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że war­
sztat mój istniejący od r. 1)8 8 6 , rozszerzyłem i stoso­
wnie do wymagań najnowszej techniki zawodowej 
ulepszyłem; oznajmiam przeto, iż wykonuję roboty jako 
■tó: kraty, ganki, okna, drzwi, bramy, gitry do bram 
■(schody), baiasy cmentarne, roboty mechaniczne, przyj­
muję do reperacyi maszyny rolnicze i studnie, wyko­
nuję dla gorzelń restyfikatoiy'* chłodniki jako też i wszel­
kie potrzeby browarne; — dla gmin dostarczam pląliy 

i maszynki do pląbowania.
Dziękując za dotychczasowe względy i prosząc na­

dal o łaskawe poparcie, kreślę się
z szacunkiem Z y g m u n t  L a c h o w ic z .

C k. sprzedaż prochu.

KAROL DUDZIŃSKI
N ożow nik  i R u szn ik a rz  w Tarnowie

w Hotelu Krakowskim

U K Ł A D
WSZELKICH W YROBÓW  STALOWYCH

p a tro n ó w , K a p s li,  s z r ó lii .

przyborów myśliwskich i broni.

Jan Strusinski
N OŻOW N IK i ŚLIW IERZ

W  TARNOWIE, 

ulica Katedralna Nr. I .

Poleca Brzytwy specyalnejwłąsnogo wy­
robu oraz wszelkie zamówienia i repe­
racjo wykonywuje w jak najkrótszym 

czasie.

Odznaczony Medalami c. k. Ministerstwa handlu.

ANTONI WÓJCICKI
w Tarnow ie,

W yrób  p ow ozów , w ó zk ó w  
i sanek.

Również przyjmuje wązelkief repera'0ej 
i odnowienia.

(M a lu n k i wyKonywuie w jak najkrótszym czasie.

n a j w i ę k s z y  z a k ł a d

A R T Y S T Y C Z N O - F O T O G R A F I C Z N Y  
Aleksandra i Tadeusza M roczkow skich

W TARNOWIE,
ulica Kaczkowskiego Nr. 5.

Otwarty codziennie od 8  rano do 8  wieczór, w nie­
dziele i świętarjdo godz. 4 popołudniu.

Zdjęcia oubywaja się bez rużmcy nr. pogodę najnowszymi 
aparatami folograficznemi.

C E J 1 T  M O Ż L I W I E  H A J J f l Ż S i K E .

Na zadanie wyjazd na prowincyą.

J E D Y N Y  K A T O L IC K I

S K Ł A D

PRACOWNIA
W YROBOW  ZŁO TYCH  i SREBRN YCH

R A J M U N D  K A E M P F
w  T a r n o w i e ,

ulica Wałowa Nr. 9, yis a vis Kasy Oszczędności.

P A W E Ł  M U S l A ł T
z  Krakowa w Tarnowie 

P R A C O W N I A  A R T Y S T Y C Z N A

Rzeźbiarska, Kamieniarska i Pozłotnicza
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wćbodźdce jak 

najstaranniej jako to :

roboty lueblow^ ramy obrazow.e, bistrowe*! 
portretowe^ do fotogrAfij, w  rężbycli najnow- 

.-^sźych fasopach; z rzeczy kościelnych: Ojtarizer 
z drzewa i  kamienia buduje nowe, stare 
peruje i pozłaca. Wykonywa wszelkie roboty 
fabryczne, £e:rnnikowe i fig.urowjAZ granitu, 
marmuru, ciosu, alabastru i gfpąu. Sfigury 
biusta?, medaliony, kaplice i g rob ow e  fami­
lijne. Posadzki kamienne z własnego kamie- 

niołoYnu zHSbrenki za Grybówfem.
PoleeaniDswój kamieniołom jako najlepszy i najlrwal' 
szy ną .schody (długo.ści 1 0  metrów płyt oibrzyitlich 
rozmiarów), chodniki itd. który uznany jest torze| zna­

wców  jako najlepszy kamień w r ćałejSGałięyi. 
Ornamentacye do udekorowania tak wewnętrznego jak 
i zewfrętrznego salonów lub budynków itd. Przytem 
przyjmuje wszelkie odnowienia i reperacye starych 

pomników.
Roboty powyższe wykonuję z m ateryału najtrwalszego nie ulegają­
cego wpływom powietrza i wilgoci po cenach najumiarkowańszych 

w terminach najkrótszych.



Zakład dorożek
i  R E M I Z

m r
l

n n  rr *

i J j  !
W  KRAKOWIE, 

przy ulicy Karmelickiej 1. 47.

W Y N A JM U JE  R EM IZ Y
miesięcznie, dziennie i na godziny |

jak również

na śluby, bale i w ycieczki. §

W IELKI WYBÓR |*
wspaniałych Karot, Lanclauerów, i  

PatitpnÓw i Powozów 
z odpowiednimi zaprzęgami.
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PTE’RW S Z Y

Z A K Ł A D  R Y S O W N I C Z Y
ARTYSTYCZNO-PRZEMYSŁOWY

odznaczony listem pochwalnym na wystawie Krakowskiej 
w roku 1887.

. M a r y i  W i ś n i e w s k i e j
w  K rakow ie, przy u l, D om inikańskiej N r . 1, II, piętro

w domu W  W. XX. Dominikanów.

Przyjmuje - do rysowania i drukoKRnia m ono­
gramy, herb), litery i wszelkie desenie dojthaf- j 

■ tówania bielizny, ubrań damskich, robót galan­
teryjnych i kościelnych. Rysunek wykonywa 
z wszefką dokładnością Yfedług wzjjrów stylo­

wych lub właSnego układu.
Przyjmuje również do malowania na atłasie, 
aisam ićię, suknie, skórze, drzewie, metalu, ka­
mieniu i słoniowejjkości, jako to : eta^drki^ącrany, 
portyefiyserwety, lambrekiny, poduszki, sachyty 

i tjjJjK Wszelkie hafty uskutecznia się. 
Panienkom do nauki haftu drukuje wszelkie dffjS 
senie na szyjki do koszul, fartuszki, kaftaniki, 
falbanki, wstawki, litęijy, kawałkhpłótna, według 
przepisu szkojnego, po cenach umiarkowanych. 
Wszelkie zamówienia zam iejscowe iRkutecznia się za pobra­

niem pocztowem.

yjł ą. .j. 'iî . '.y. y. -y. -c L .y.. y.

NAJWIĘKSZY i PIERWSZY KON CES Y‘OND W^ĄN Y

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
„ r O M P E S  F l t E B S M I N "

A .  § K A F R A M § K I E f t r O
w KraKowie, Wesoła, ul, Kopernika Nr 32, fiia  Mikołajska Nr. 16, 

Posiada w wielkim  wyborze Trumny metalowe, dębowę. i z miękkiego chtpewa.

MATERACE i PODUSZKI DO TRUMIEN, W SZELKIE UBRANIA ŻAŁOBNE,
mtż’*ij.<iij.iri, cIKJSjYOTj rtacj ło-GLoioc-,

Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do odstąpienia jak i do wynajęcia. 
W ie l k i  w y b ó r  W i e ń c ó w  z  s z t u c z n y c h ,  j a k  i z  ż y w y c h  k w i a t ó w .  

SZA R F Y  Z NAPISAMI DO W IE Ń C Ó W . 
N A JP IĘ K N IE JS Z E  K A R A W A N Y, T A K  O S ZK LO N E , JAK i N IE O S Z K LO N E .

Z a p rzęgi <lo w y b o r u : K o n ic  b ia łe  lu b  k a re .

REMIZY, POWOZY PAROKONNE i JEDNOKONNE 
Wysyła ludzi w bogatych u o i f i a l  do asystencyi przy noprzebach.

Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych, w najdrobniejszych szcze­
gółach, rzetelnie, po bardzo umiarkowanych cenach j ze ścisłą punktualnością.
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TOWARZYSTWO KREDYTOWE
RĘKODZIELNIKÓW  i PRZEM YSŁOW CÓW

w

w Krakowie, przy ul. św. Krzyża I. 7, parter.

ISiuro otw arte  ort g od zin y  lO  do 13 p rzed  p o łu d n ie m  z w y ją tk ie m
iNiedziel i Św iąt.

Przyjm uje w kładki ną;, rachunek b ieżący  na ,5i0/0 licząc od dnia 
złożenia do dnia odbioru.

Istnieje rok 19-ty — w roku zeszłym miało obrotu 5,640.624 złr.

D Y R E K C Y A :

Chmnrski Roman, Rohman Stanislaio, Wasilkoiosld Zygmunt,.

Zastępcy dyrektorów:
Marczyński IgĄętcy, 1 Matujipsld Markus Karo% z

Zakład artystycznego ślusarstwa
J Ó Z E F A  G Ó R E C K I E G O

w Krakowie, ulica Ddjwór 1,6.
nagrodzony dyplomem nznania wystawy budowlanej lwowskiej » r. 1892 

i złotym medalem kraj. wy stawy lwowskiej z r. 189-i,

poleca się do następujących prac pod wszelką, gwarancyą' 
w ykonanych:

Roboty kute z każdego stulecia, wszelkie kościelne 
kraty, wrotką,; bramy i krzyza wieżowe. Kraty 

* gróboweowe i i%ż'yźe nadgrobkowe. Roboty bu­
dowlane : baBgtiyS balustrady schodowe i wszel­
kie ogrodzenia. Świeczniki pojedyncze, salonowe 
i koronne kościelne, na świece, naftę, gaz lub 
elejS.rye.zneBswintło, kandelabry, kinkiety różno- 
ramielme, lampy, latarniiSki lampki wjęfSte. 
Roboiy galanteryjne: kosie pod kwiaty, stoliki, 
końsore-, wieszadła, '.umywalnie, ramy i ramki 

ozdobne, licljtSzyki ręczne, popielniczki itp.

Przyjmuje restauracye starych przedmiotów 
artystycznych.

Zamówienia tak w niiejscu, jakoteź z prowincyi 
uskutecznia się podług własnych i podanych 

wzorów wraz z dostawą i ustawieniem

PORĘBSKI & Z1ILER
w  Krakowie,

Rynek główny Nr. 8.
polecają

iaz
d la  d o m o w eg o  u ż y tk u .

 <>----------

Przyborów do krawicezyzny^
R O B Ó T  R Ę C Z N Y C H

■  ^ ----------

W ybór przyborów i  materyj 
kościelnych.

SKŁAD HERBATY.
do najprzystępniejszych cenach.



Zakład art fotograficzny 
■ J Ó Z E F A  S E B A L D A  -

dawniej W. Hzewuskieoo i
w Krakowie, ul. Koiejowa Nr. II

Wykonuje wszelkie prace w zakres £ 
fotograficzny wchodzące. £

'y y y y y y y y y y y w y N ^ ^ r N ^

P R A C O W N I A  CI ESI ELSKA

BOLESŁAWA ZIELIŃSKIEGO
w  K rak ow ie,

ulica Kopernika Nr. 6.

iu
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MENDEL PAMM
M A G A Z Y N

MERLI i LUSTER
w  K r a k o w ie ,

Rynek główny pod L,. 12-
w przechodniej kamienicy.

0

REST AU R AC YA
JÓZEFA FRIMLA

w Krakowie, przy moście Podgórskim
poleca wyborną kuchnię zaopatrzona 

w smaczne i zdrowe potrawy.
C O D Z IE N N IE  Ś W IE Ż E  W Ę D L IN Y .

Skład win krajowych i zagranicznych.
P ’ w a  r ó ż n e g o  g a t u n k u .

PIERWSZORZĘDNA

KAWIARNIA
i  JANIKOWSKIEGO

W  KRAKOWIE,

Rynek główny, Krzysztofory l-sze piętro,
urządzona na sposób zagraniczny.

 -
l t I L A K D Y  oraz C Z Y T E L N I A  

wszystkich pism periodycznych 
tak polskich jak niemieckich&czeskich 

francuskich i angielskich.

3 5sfr.

&3 p

Mi

Tfr.

as~
SC
8 :

'jk®

JAN DŁDŻYŃSKI
L E K A R Z - D E N T Y S T a

o r d y n u j e  od 1 0 -  5,

W  K RAKO WIE,  
przy ulicy Floryańskiej Nr. 12,

I-sze piętro.

mo>,
SŁi
SYg>.

STal£
Q>



KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
K i t A E Ó W ,

S u k i e n n i c e ,  N p . 2 4  i  2 S ,
zaopatrzył obficie swój

Magazyn Towarów bławatnyci
o r a z

SKŁAD PŁÓCIEN i STOŁOWEJ BIELIZNY
w najświeższe towary,

które po szczególnie niskich cenach sprzedaję.
Szczególniej fioleca??i:

Płótna krajowe i szląskie. Stołowa bielizna 
wyborna. Dywany na sztuki i metry. Cho­
dniki. Kokosówki. Kapy. Serwety. Kołdry 
watowane. Kołdry flanelowe. Koce i derki 

na konie, wózki i t. d.
T o w a r św ieży d o b o ro w y . - C eny  

n ie z w jk le  n is k ie !

U. SthOouery i M e i
Kranów, uliea Mostowa Nr. 6,

polecają swoje w yroby :

M Ą K Ę  K O Ś C I A N Ą
parow aną i preparow aną,

Superfosfaty , K le j stolarski, 
Spodium etc.

88^"“ Odznaczona na wystawach w Warsza­
wie, Lwowie i Krakowie.

Ceny przystępne —  warunki dogodne.

D o  n a b y c ia  r ó w n i e ż

w Ayencyi dla Rolników, S. Mikuokiegc
w K rakow ie,

Rynek główny (P ałac Spiski).

Drd Medycyny

Władysław Hrebenia
.Lekarz - W en ty sta

ordynuje codziennie od godz. 9 —1 
rano i od 2— 5 popołudniu; 

bezpłatnie od godziny 8 do 9 rano.

w Krakowie,
u l i c a  S z p i t a l n a  N r .  17, 

(obok  K asy Oszczędności).

. 1 t P ) ^ _____ .

Wprawianie sztucznych zębów na sposób
amerykański.

‘  *
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J. BAPBEROWSK1
w Krakowie, Mały rynek, zielona kamienica.

Handel b u rto w i i częściowy Horoat c h iń ic l i,  jakoteż M a i l o w y c h  rosyjskich,
r ó ż n e g o  r o d z a ju  W i n ,

LIKIERÓW, RflSOLlSOW, R UM flW , KONIAKÓW, SPIRYTUSÓW
krajowych i zagranicznych.

T ow arów  k o rz e n n y c h , k o lo n ia ln y c h . D e lik a tesó w , T o r t e m  
a n g ie lsk ie g o , P iw a  B o k , P iw a  zw yczajn ego

na butelki, miarę i na całe' beczki.

Farb, Lakierów, Pokostów, Politury, Oleju lnianego,kjdementii 
portlandzkiego, Gipsu, Wyrobów Szczotkaęgkich i t. p.

© łow n y ik ła d  D rożdży
z fabryki Towarzystwa Akcyjnego Gschwindt w Budapeszcie.

 -»<!<;----------
Wszelkięyzamówieni&L.zamiejacowe uskuteczniają się bezzwłocznie.
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P R A C O W N IA  R

i S K Ł A D  O B U W I A ^

J. Markiewicza
w Krakowie, przy ul, Sławkowskiej, Hotel Saski,

poleca

W I E L K I  W Y B Ó R

G O T O W E G O  O B U W I A
na każdą porę roku,

, u s k u t e c z n i a j ą c  t a k o w e  z  n a j l o p s g p g o  X*-
m a t e r y a l u ,  w  o z n a c z o n y m  cz a s ie }  

i p o k c e n a c l i  n aj unii  a r k o  w a ń s z f e h .
*
*

mnnnnn **xn*xx*g

* Jan Kanty Bruckner *
X  U
X  praktyczny bandażysta j

w K raU o w>c. X

S  u l i c a  G r o d z k a  1. 14.

X  w y k o n u j

^  w szelk ie  m a szy n y  o rto p e d y - „  
H  czne, g o rse ty , n o g i sztu czn e, , 
>■ p o ń czo ch y  p rzeciw  w y stęp o - ^  
X  w a n in  ży l i k u r c z o m , band aże * *  
X  ela sty czn e własnej konstrukcyi bez X  

sp rę ży n , w noszeniu nie sprawiają- X  
cyck żadnego bólu, ^

Dostawca bandaży X

X < b a  e .  k .  k o l e i  p a ń s t w o w e j , k a s  p ( P X  
X  w i a t o  w y  c l i  i  k o p a l ń .  X

x«xxx*x xxxxxxxxx



FR#® O WIn IA i 1SKL A u

A .  P I N K A L S K I E G O
w K r a k o w ie ,p r z y  u l .G r o d z k ie j 1 .1C5

poleca własnego wyrobu

wszelkreNiaczynia blaszane, kucfi.enn.-e . 
i gospodarskie.

1* o k r  j  w a <1 a c li y
cynkiem, bluchn, miedzią według żądiinio.

C e n y  u m ia r k o w a n e .

0 0  000®  0 0 0 0 0 0 0 0 0
l i

. FABRYKA CUKRÓW DESEROWYCHi
poieeiPj

iji Kilo cukrów w pudelku 50.\ ct.
V2 Kilo Cukrów w pudelku 1 Zlr. 

jaŁ1̂ . Kilo herbatników Sbyct- 1

A. N O W I Ń S K I
|, iv Krakowie, Bracka i, 5.
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Ks. Kneippa
wszystkimi! zioła i przetwory taczni- 
cze z tychże otrZyinywam| polecli"

skład apteczny
p r z y  ul. Z w i e r z y n i e c k i e j  L,. 2 3  

W  - KRAKOWIE.

[3
3
3
i3
3
33rai
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I

O. FEDERGRUN
w  K r a k o w i e  u l. S ł a w k o w s k a  L,. 31.

H A I D I L
kowarów korzennych i delikatesów, ■kldl i'f!bT 
cnBfflHej i karawanowej r a js k ie j ,  WINA w ®  
gieSkie i austigagkfig WÓDKI kraj. i zagram 
RUM Jamajka, Składa'owoców p o lu d n /P h u  

wdziwa Wódka węgierska* Borowięka.

Co d z i e ń  ś w i e ż o  p a l o n a  k a wa .

Leon S y k u t o w s k i
W KRAKOWIE, 

u lic a  S z e w s k a  N r. 1 2

Główny fabryczny skład serów kra­
jowych i zagranicznych

tudzież

M asła  d eserow ego  i kuchennego.

Ńą żądanie, w jsyla  cenniki oplatni{|i darmo.

H E R M A N  S T A T T E R
w Krakowie, ulica Zwierzyniecka L. 9. 

h  i  \  i> i :  i ,
TowarówbKorzehnyCh, jAelikatesów, Win kra­

jowych i zagranicznych, Koniaku, Rumu, 
Wódek, Likierów oraz 

O w oców  p o łu d n io w y  cli.

Wielki wybór Herbat chińskiej i rosyjskiej.
|3Fęodzień świeżo palona kawa. 
n r  p o k ó j  n o  ś m a d .R . -pbh

i M
Dypiom honorowy na powszechnej W ystaw ie  krajowej we 

Lwow ie w r. 1894.

YGs)

Z A K Ł A D

J U L I U S Z  M I E N
Podwale k. 13. Sfy plantach w KRAKOWIE

obok domu DniHy.hffljEowskiego.

Platynotypie, miniatury-na poreóla- 
uie, akwarele, pastele, hprtrąty olejaęó 
podług starych i nowych fotografij.

------------

Powiększenia i  reprodukcje obrazów,
X . 16. Od dwóch lat istniejący mój zakład pod jedyną firmą A 
J. MIEN, nie ma nic wspólnego z z akta dcm po Rzewuskim, A 

który oh jat dawniejszy mój towarzysz.
Wszystkie matryce pierwotnej firmy są moją własnością i jak j< 

dawniej znajdują się w moim zakładzie.

M



TRAMWAY KRAKOWSKI.
Odległość od mostu podgórskiego do dworea)j2800 metrów.
Linia: Most podgórski —  dworzec kolei żelaznej, podzielona nH trzy sekcye: Sekcya I. Most-Wawel, Se- 

kcya II. Wawel-Rynek, Sekcya III. Rynek-Dworzec.
Pociąg przychodzący: (\ąrezśvvi‘ światło czerwone; odchodzący: tarcza biała, światło żielone. 
W agonyjkursują w odstępach 10-cio minutowych, w kierunku „tam", to znaczy od mostu ku dworcowi, 

jakq'też w kierunku „na powrót" to znaczy od dworca ku mostowi.

Ceny ja z d y  w  I. k la s ie :
Przejazd jednej sekcyi . . 4 cnt.

„ m  dwie sekcye . 8 „
„ „ całą przestrzeń . 1 2  „

Dzieci do w y s . 1 mtr. 30  cm . p lącą w II. k i.
Za przejazd jednej sekcyi . 2 cnt.

„ dwóch s e k c ja  . 3 „
„ całej przestrzeni 4 ąj-sd

Ceny ja z d y  w  II. k la s ie :
Przejazd jednej sekcyi . . 3 cnt.

„  za dwie sekcye . 6 „
„ „ całą przestrzeń . 8 „

Goście używajaćy tramwąyąi płacą zaraz po wsiadaniu. Bilet jazdy ma byą .zachowany aż do końca jazdy 
i na żądanie kontrolera okazany. —  W ysM ajSe z wagonów uptajza się o zniszczenie biletów.

„U p ra sz a  się w w agonie ty to n iu  n ie  palić™.
Pociągfrtramwayowe łączą się ze wszystkiemi odchodzącemi i przychodzącemu pociągami kolei żelaznej.

P R Z Y S T A N K I :
1. Most podgórski,
2. Kazimierz, .Ratusz,
3. „ ulica Józefa,
4. Stradom, ulica Dietlowska,

5. Swadom, kościół XX. Misjonarzy,
6. Wawel,
7. Ulica GrodS&a, kościół św. Piotra.
8. „ „  Magistrat,

9. Rynek, ul. Sienna, Sukiennice,
10. Ul. Floryańska, UątelĄpod Różą,
11. Rondel, Floryańska, Kleparz,
12. E(\vorzec kolejny.

Rok założenia .874.

K U P O H Y  A B O S A M E H T O W E .
Celgm ułatwienia publiczności używania Tramwayu, zaprowadzone ąą obecnie „kupony abonamentowe" j Bo-1 

godność.dla publiczności jest dwojaka, raz iż kupiwszy seryę kuponów, uwolni się! °d przykrości płacenia za każdirj 
jazdę drobną monetą, So szczególniej w zimowej porze-, jest niedogodnem, powtórnie, że przy kupnie selyi kuponów 
abonamentowych, kupujący otrzyma opust.

Kupony abonamentowe oddaje się zamiast gotówki konduktorowi, który zą nie doręcza gościowi bilet jazdy. 
Ile sekcyj gość przejechać sobie życzywrtyle kuponów abonamentowych wręczą konduktorowi.

Artystyczna Pracownia Stolarska 
L u d w i k a  S t a s i ń s k i e g o

w Krakowie, przy  ul, Szlak L  43,

Podejmuje się wszelkich robót w zakres tego 
fachu wchodzących) jak również wykonuje 

takowe z wszelką rzetelnością

i reperacye uskutecznia w każdym czasie 
po cenach nader umiarkowanych.

Po cenach warszawskich nowo 
otworzony

S K Ł A D  H E R B A T Y
Karawanowej Łwstifj z Syletji

firm y  „ T S ^ - - Ł U N « ,  
Samowarów tulskich 1 koniaków francuskich.

S n ó j r  J ó z e f  R y b i c k i
Kraków, ul. Floryańska Nr. 28.

mm  k a r a ś
Z A P R Z Y S I Ę Ż O N Y  d o s t a w c a  

W I N  M S Z A L N Y C H .
Sprzedaż lin rto w n a  i częściow a |

w
w Krakowie, Mały Rynek. $

C U K I E R N I A

F A B R Y K A  C Z O K O L A D Y
pod firmą

W in centy Kondolewicz
w Krakowie, ul. Floryańska L. 33,

poleca Szanownej publiczności: Torty w rozmaitych gafcunksich i ozdo­
bach, najwyborniejsze cukry i czokoladki z rozmaitemi naturalnemi 
smakami, ciasta bardzo smaczne w wielkim wyborze, ciastka drobne, 
herbatniki, petit fourts; również poleca Cognac prawdziwy francuski, 

tudzież likiery zagraniczne i własnego wyrobu.
Zamówienia miejscowe i na prowincyę uskutecznia z wielką akuratno- 

ścią jak najspieszniej.
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Pam iętnik Pow szechnej W ystaw y K rajow ej pisze o fab ryce

„NORIS ki

e o  n a s t ę p u je :

„Do nas notujących w Pamiętnika wystawy -‘ /„główne etąpy w rozwoju 
naszego handlu i p rfin ysh i —  należy tylko za® tow ać ku pamięci, zdania 
znawców o wyrobach wspomnianej fabryki i oddać należne uznanie jednemu 
z tych dzielnych pracowników na niwie pfzęmyslu krajowego, który pilnie 
i wytrwale practijljc duto zdziałał pożytecznego i fabrykę; ,,Ńioidś“^ tw orzył.

Nazywa się Władysław Bełdowski, jest magistrem fam acyi i chemi­
kiem. To powinno nam wystarczyć w ijieiń^sgej linii do zrozumienia dla 

łptego z fabryki „Noris“j wychodzą tutki cygaretowe zdrowiu nieszkodliwe.
Według orzeczenia znawców tutki cygaretowe z fabryki ,,Noris“  spo­

rządzane z najlepszej bibułki .francuskiej wytrzymują następujące próby:
upnie sprawiają'iw ustacli goryczy, ani pieczenia w krtani i na języku, 

i nie pobudzają do kaszlu,
b) w czasie »®aleni^3>iią naciągają tluszcw&n i nie czernieją, 
cjwlffalajlrsię równo ^ jfton iem , zaś popiół tytoniu zatrzymuje jedno­

stajną barwę popielatą, nfęt pokrywa sięjjfezarną, żywiczną1-warstwą zwęglohej 
bibułki ]§ak to zwykle r z e c ® ®  ma z innejn? bibułkami),

d) Bibułka ta nie jest zbytnio przagpiczystą a w dotknięciu palcami 
nie wilgnie, nieł zawiera bowiem w sobie drzewa czyli Cellulozy ani glice­
ryny. Tebpalając siec odurzają i wywołują ksztuszenie się, pieć&enje w ifątach, 

"'krtani i na jeżyku.
! i';P.bwyższe:,pró:by opąrtajia naukowych i ścisłych badfjniaeli Bliemicznych 

i fizycznych,i oraz nSrdoświadć^ęniu. Z; tych,lpovi$|dów tutki cygaretowe spo- 
rzącfeane w fabryce ,Hj|ris“ fti^gnrają sobie rów n yli.

Wskutek rozszerzania tyęji wskazówek, każdy palący jest rzeczoznawcą, 
nię narą-żjij^ię na palenie lichych wyrobów, co jest zasługą fabryki „Noris“ .

Oprócz tutek cygaretowych produkuje fabryka ..Noris“ w Krakowie— 
prześliczne pudełka dla aptekarzy, złotników, handli galanteryjnych itd. tudzież 
woreczki oapierowe w różnych odmianach i zą ten wyrób oprócb ustnego 
i pisemnego uznania znawców —  otrzymał właścinraj i kierownik 'fabryki — 
W . Bełdowski wielki mmlal państwowy na po\vsz6eh$graWyśtawie krąiowej.

Fabryka tutek cygaretowych, pudełek i worków papierowych

w Krakowie, ulica Poselska L. 20.
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Oh, R o s e n b l a t t
W  Ifioclli i

H A N D E L  T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H ,
herbat, owoców południowych

i ś w i e ż y c h  ł a k o c i ,  d e l i k a t e s ó w  itd.

Skład szkła, lamp Ditmara i pcrielany.
Całkowite w yprawy stołow e i serwisy

po cenach fabrycznych.

Łyżwy u wielkim .'wyborze, wigiice gro­
bowe, instrumenta muzyczne.

Masa do zapuszczania podłóg.
Główny skład papieru, 

j^rzyborów szkolnych i rekwizytów do 
, - lasowania.

C en y u m ia rk o w a n e .

Wszelkie czasopisma
o r a z

wydawnictwa zeszytowe
w językach: polskim, niemieckim, fran­

cuskim, czeskim itd.

abonować można w księgarni

W. POTUMLSKIEGO
Podgórze - Kraków. 

Num era okazow e i katalog 
gratis.

Dostawa tak w m iejscu jak  na pro- 

w incyi feg im rn a .
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Karol i o t t o i i i
L w ó w , ul. Gródecka L . 33.

t a r  k o b m

w najlepszych gatunkach

dostarcza wprost

Karo] Gottlieb
w  Bernie (na Morawie).

WIATKOWSKA
A K U S Z F R K A

K ra k ó w r, u lica  n ad  R u d aw a 17 .



Srebrny medal jMsługi z Wystawy krajowej z r. 1887 
dany przez c. k. Minisfc handlu.



NOWA BIBLIOTEKA UNIWERSALNA
począwszy od 1894 r. wychodzi co 2 tygodnie; rocznik zawiera 1S£0 arkuszy.

F o r m a t  i  d r u k  p ię k n y  i  s ta r a n n y ; 
papier bez porównania lepszy i trwalszy jak w innych tego rodzaju wydawnictwach.

 # ----------
Przedpłata od 1 894 roku wynosi 5

w  K r a k o w ie :
rocznie . .
półrocznie . 
kwartalnie

złr. 6 '— 
„ 3 -  
,, 150

n a  p r o w in c j i :
ro cz n ie ................................. złr. 1
półrdćąnie
kwartalnie

3.50
175

— —

D o każdego dzieła , w ydanego w „N ow ej B ibl Dtece U niw ersalnej"
(od początku jej istnienia) można mieć

ozdobne i trwałe okładki
* czerw onego lu b  brązow ego p łó tn a , ty tu ł i  w y c isk i czarn e , p o  cenie

2 0  cen tów .

Nabywający naraz okładek 10, nie ponoszą kosztów przesyłki.
Kto nije. ma introligatora na miejscu, możeSnam nadesłać do oprawienia, płacąc za każdy toin

35 centów.

1  poprzednio wydanych roczników „ Nowej Biblioteki Uniwersalnej‘ 
p o s i a d a m y  je s z c z e  n i e w ie l k ą  i lo ś ć  w  z a p a s ie  p o  c e n i e :  z a  r o c z n ik  4  z łr .

T reść  poprzednio w ydanych roczników.
i. Rocznik Ć18871 mieści w kom plecie: Szajnocha, Pisma tom I. — Konarski, O re- 

ligii poczciwych ludzi. — Bałucki, Burmistrz z Pipidówld (powieść), d^adto początek dzieła 
Bodzantowięza," Zawsze Oni. (Koniec w roczniku 1888).

II. Rocznik (1888) zawiera w kom plecie: Wodzieki, Pamiętnik z czasów Plzęczypo- 
spolitej krakowskiej. — Szajntjęha, Pism akom  II. —  Chołoniewski, Sen w Podhorcach. —
Wysocki, Pamiętniki z kampanii węgierskiej. — Chmielowski, Studya i szkice literackie, 
tom I. —  Nadto jako dokończenie z rocznika 1887: Bodzantowicz, Zawsze1 Oni.

III. Rocznik (1889) następujące pow ieści: Gawalewicza: Majster do wszystkiego 
i Biedni ludzie. — Bałuckiego : Ijlój pierwszy występ literacki. —  Naganowskiego : liessy 
0 ’Grady. —  Rys kampanii r. 1809. — Chmielowskiego: Sfudya i szkice literackie*dom II

IV. Rocznik (1890) Dzielą Krasińskiego, 4 tomy, z przedmową profesora Tarnow­
skiego. — Pow. Rodziew&fzównej: Ona. — Karwickiego: W ędrówka nad Horyniem.

V. Rocznik (1891) Koniec dzieł Krasińskiegjlg (początek w roczniku i  »£)• Nadto 
w kom plecie: Jełowićki: Moje wspomnienia. — Powreść' Czajkowskiego: Stefan Czar­
niecki. — Pamiętniki z r. 1794 prezydenta m. Krakowa, Lichockiego. — Dzieła Ks.*Ka- 
linki, tom I i II."

VI. Rocznik (1892) zawiera: Dzieła ks. Kalinki tom III i początpk tomu VI. — St.
Tarnowskiego: Chopin i Grottger. — W. Kozińskiego nowellę: Madonna Busowis^gB —
Słynne^fżkice historyczne~Macaulaya, po raz pierwszy tłómaczone przez St. Tarnowskiego

R & ocz^ek> Powieść Abgar Sołtana: Z carskiej imperyi. — Tegoż opowiadania p. t. Ru­
mi. —  Szumskiego: W spomnienia o 3 pułku ułanów. — Pow ieść Korzeniowskiej: „Nad 

siły“ (początek).
VII. Rocznik (1893) zawiera: Dzieła ks. Kalinki tom IV, (początek w roczniku 1892).

A. M. L. Nowelle p. t. Obrazki z życia. — Macaulaya Szkiców historycznych, dokończe­
nie tomu I i tom II. — W ybranow skiego: Wśpbmnienia z lat ubiegłych. — Bańskiej: 
słynnłrjpowieść p. t. Missyonarze świętej Rossyi. — WhjGoślornskiegó: Studyum literądko- 
estetycpne o Panu Tadeuszu Mickiewicza. — Nowellę Frenzla: p. t. Prawa kobiety. —j Za­
górskiego : Nowelle, serya P i dokończenie powieści Korzeniowskiej: „Nad siły“ .

Te dwa roczniki 
stanowią dla siebie 

całość.
Cena zł3 8. — w opr. 
ozdobnej płóciennej, 
(każdy toin oddziel.) 

złr. 11 ,',ct. 50.

Te trzy roczniki 
stanowią dla siebie 

całość.
Ceną?złr. 12. — opr. 
ozdobnię-lw płótąoffl 

(każdj/ptom oddzieL) 
złr. 18.

Te dwa roczniki 
stanowią dla siebie 

całość.
Cena złr. 8. —  opr. 
ozdobnie w płótno 

(każde d_zieło oddziel­
ni Irz łr . 13 ątl 60.



VIII. Rocznik (1894) m ieści: Sejm czteroletni ks. Kalinki tom I. ® eść 1 i 11. — Burckhardta: Kultura 
nesansu we W łoszech. — W ł. Z a o r sk ie g o : 2 'tom y Nowel. — Abgara Sołtana: powieść Z dworu wiejskiego. — 
tarnow skiego: Studya literackie z XIX wieku. — Powieść historyczną'<i czadów Nerojfa, Mrok i Brzask: Fairrara. 
X. Piotrowskiego: Dziennik oblężeniatpskowa. — Dramat Echegaraya : jgaleotto.

Cena tego rocznika 6 złr.,; ozdobnie oprawne w płótno, każde dzieło osobno, złr. 10.

Każde dzieło, w ydane w  „N ow ej Bibliotece U niw ersaln ej" m ożna też na­

b y w a ć osobno, lecz po znacznie w yższych  cenach katalogow ych.

Dla osób chcących nabyć naraz

komplet Nowej Biblioteki Uniwersalnej
(ro czn ik  I — V I I I  =  5 3  tom ów )

z n iż a m y  c e n ę  z e  z łr . 34, n a  z łr . 30, p ła t n e  naraz.
Zamiejscowym dostawiamy franco.

Kio pragnie ‘‘założyć- sobie włągny księgozbiór, złożonjl z 53 tomów różnoHdnej 
treści, jaką tworzy 8 wydanych dotąd rofżników Nowej tSioiioteki Uniwersalnej 

w ozdobnej oprawie (czerwoo^płótno, tytuł i wyciśjd czarne) Każdy tom oudzieinie 
zechce nadeshfó^złr 50, a otrzyma całość już opłatnio.

Do nabycia w księgarni fi*oturaIs*łiego, Podgórze-Kraków

Z A K Ł A D

A  R T  Y S T Y  C  Z M O  | £  I T  O G R A  F I C  ZiSi Y

Adama Jurczykiewioza
w  K r y l c o w i e 7 111 iórli , $ Ć i k o ł a j s k a  L .  9,

w y k o n u j e

Mapy. planyy dyplomy, pęrtr^fy. obrazy i obrazki ehromolitogra- 
fowairą, illustracye i tablice do dziel naukowych, |ppnik; ozdobny,’ 
karty tytułowe'i adrąsowę, nagłówki pa rachunki lish'»eb|| 
kiety. wszelkiego rodzaju, jalĄ: na wódki, wina, piwa i herbatę 
i. d. d„ plakaty ozdobni®-kolorowe jak liajgusto wuiejsze, porządki 
tańc ĵw, .bilety wizytowe, Sygnatury aptcraa|pie, i wszelkie roboty,-

autograhcznó i t. d.

- Wykonanie staranne. —  Ceny umiarkowane.

___ .M



Wojciech Samek
rzeźbiarz w Bochni,

odznaczony medalem na powszechnej Wystawie kraj. 
we Lwowie 1894 r.

Poleca j się; do wykonania wszelkich roi5'(at 
7.-.‘drzewa, kamienia, Jur,armuru, gtjfeu i wapna, 

hydraulicznego.
A  mianowicie' wykonuję: Figury Świętych, 
Ołtarze, Cymborya, Feretrony, Ambony, Sta- 
cye męki Pańskiej, Boże groby i t. pg we
wszystkich stylach, podług własnych lub na­

desłanych mi projektów.
Tudzież wsz&lkiSfeztukatei^§t;do fasad i wne- 

trzy kościołów, tójńienic i salonów.
Wszelkie roboty w kamieniu jako to: Pomniki od naj­

skromniejszych do najwspanialszych.

Figury Stv. prży drogach, w ogmejrobóty; w ka­
mieniu potrzebne prż.yi budowie kościołów 

i dompw.
(Aliv-t zapobiedż rozpowszechnianiu §ję & u r  niezrę­
cznie wykonanych, wzbudzających 'żąmiast uczucia 
religjjkego tylko fioHtpJyjariie, — .odd^ję^wyrobyjmhte 

możliwra w najniższej ćęnie). 
łlązyjmufęwszelkie reparacye i odnow ienijs a mieszka­
j ą  w malem mieście mogę wszelkie zamówiediia wy­

konywać w najniższej cenie.

D R O G U E R Y A
„pjd Gwiazdą"

Ludwika Żarskiego
w  Podgórzu,

poleca: Materyaly apteczne, Środki mi­
neralne i sjjeipytfózne, Perfumy krajowe1! 
i zagraniczny, .Mydlą, wszelkie artykuły 
toaletowe i ,gospodarskie* Środki desin- 

fekcyjne, jakoteż 
Skład opatrunków i instrum entów

ciiirurgicziiycti i laboratoryjnych
z renomowanych fabryk, dla pnk lekarzy 

i weterynarzy.
Skład główny herbaty rosyjskiej w paczkach 
oryginalnych i na wtfaM farb i lakierów do 
zapuszczania póclłpg, wjhobęiw Molla, Knejjróa, 
Kwizdy, Zacherlinu, zjiołęk alpejskich ku sa­
modzielnemu sporządzaniu „Likieru a laPliar- 
treifc", ziółek Seeburge|^\Gleiche£Rborgskich 

i Gognacu.
W ysyłki odwrotną pocztą,

A:8
4 g  -1

t
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Na Wystawie Krajowej w r. 1894 
nagrodzony dyplomem i medalem brązowym.

TEOFIL TROJAN
W  B O C H N I,

wykopuje 
wszelkie roboty budowlane, 
wystawy sklepowe, młyńskie 
osadzenia jako montier udo­

skonalony, wykonuje meble 
wszelkiego rodzaju.

31
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-OH1
J. BAUMAN

W  B O C H N I ,

1 przyjmuje zamówienia 
na w ieczory i wesela. 

C IA S T A , T O R T Y ,

K O L A Ż E  i OBIADY.
-3*4 W  wjelkim wyijorze

W I N A  i M I O D Y .
s ia d  Herbaty rosyjskiej Braci Popowych,

KAWIOR i PIWO
w e  w s z e lk i c h  g a t u n k a c h .



I! II II

Z  n a jlep szeg o

J A C H T U  R O S Y J S K I E G O
z garbarni 

Sawin Ostaszków w Petersburgu

W YRABIA DO POLOWANIA

buty nieprzemakalne

LEO N  G A ŁE'1
w K rakow ie ul. Floryailska L. 2 4 .

F i l i a :  L w ó w , J a g ie lo iis lia  I. O.

O B U W IE
ro p ie , damskie i | i e S

Z N A J L E ^ Z ^ m

angielskich, francuskich 
i krajowych materyałów
dokładne wykonanie /

ELEGANCKI FASON,
umiarkowane ceny

iviellci ivybór 
poleca ,31 *>V O B U W I E

dla Pań
na sposób angielski po 

męsku Trzewiki „LawnTe- 

f / ^ s1, ' n's“ > d° wyścigów z
/ ' V  /  ang\ sziylpami. Buty wojsko-

/  \\e-według najnowszego prze- 
r W y  /  pism. W igBnw jląós ostróg naj- 

/  nowszego systemu, ^ńiw idla.lakjer 
do bucików. ,,Non poel de Guiche“ .

Zamówieniąrż prowincyi odwro­
tną pocztą.

Franciszek Radomski
||cFa\Ynifj^Poje i Radomski) 

M E C H A N IK

przy ul. FIcryańskiej 1 .2 6 , w Krakowie.

Przyjmuje do naprawy maszyny do szycia,
rowery i AśnbiijS artykuły w ^kres n^rlia- 
niki w chodzie. Aowd inakzyiiy i ronffly o 20°/0 
taniej jak wsz.i5flzie.

P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  
wyrobów platerowanych

w  Krakowie

Jakubowski -1 Jarra
u l. I5ei*lti J o s e lo n in a  S r . 19,

odznaczona we'.Lwowie na WysiawketbudoWlanej 189« r. 
medalem srebrnypaiistń fów ym . na powszechnej W y- 
stavvif'kr?j®5bj J|»4 r. dyplomem honorowym Ky k. mi- 
mstarjjiim handiup lnAzasze-Zyt, Epleeić^zan. Publiczności 
swoje wjroliy; z iiow s^i sreb'1k(rie.'usi-lbru czyli tak zwa­
nego chińskiego £reora)rt. bron za i ze srefia prawdzi­
wego na zamówienia w magazynach własnych : w Kra 
kowie, Sukiennice I. 26. we Lwowie Rynek 37 oraz 
u Kupeó$ zmfpjninszej i‘j$|ei rńłirawCFjjIfeji, nalBukowi- 

nieyi WaSlzech, jako to :

Sztucce i kompletne nakrytia stołowe, przedmioty do 
użytku domowego, ozdobne na podarki srebrzone, oxy- 
dowane, niklowane, złocone, kościelne jak monstrancve, 
kielichy, puszki do komunikantów, lampy, lichtarze itp,

Przyjinujtó jwszelkią repe-nieye do-niklówania, 
Erebrzenia i złocenia w ogiiiu lub galwaniczni?®

Wypożycza nakrycia stołowe, na większe 
zabawy, zebrania, wesela itp.

Ceny nrz y s tp e  bardzo umiarkowane.



Nakładem Edwarda Feitzingera w Cieszynie (Szląsk a fltr .j
wyszły następujące pięknie drukowane i iilustraeyami ozdobione dziełka, zatagprająSS powiastki i opowiadania:

„Bibliotęka tanich książeczek dla ludu i młodzieży
Cena każdego zwyczajnego dziełka t y lk o  2 0  ct. przy większych lub oprawnych cena podana:

1. Abelińó, straszny iguidtta.
2. Górka sybirskiego WKEnańca. 

buff- Jadwiga, oblubienica bandyty.
4. Jak Okpiświat (Sowizdrzał)
5. Krzysztof Kolumffi odkr. Ameryki.

7 6. Losy GenowefwjBjekawa hjSoryą:
7. Młynarz i jego dzie&EaBwedo duch.
8. P rzv8® S H obinzcIS i Kru^oe, na 
rf.nMrzu i lądzie.
9. Piękna Meluzyna, cudijwiia histqr. 

10. T r a  piękne młynareczki.
] 1. Zamurowana dziewczyna.
12. Życie i czyny Rynałda HfnąMyn. 
4?3. Straszny niewia^tobójcj Hugo 

Scbenk.
1 4 .a. Oftara intrygi cioci, obrazek z 

U ty c ia .
14 b. Rabin cudotwórca i Praktazni 

i niepraktyczni, nowelai obrazek. 
lWSKochaj sw ój‘ obrządek, obr. z jzy- 

Ifeęta ludu we w sajodn . Galicyi. 
■Ing Mistrz TwarJBwjjEH zajmuj, hist.
17. KsjążęSĄleksander Blenżykofw.
18. Agksanclcr książę bułgarski.
19. jgokjór Jan Faust, jejgb ż.^cłe;i sjpr. 

K29. Turcy pod WieflniedJ,-(Jbl. Wiednia. 
21. Piękna Magelm?a i Hęą-bia Piotr. 
(‘AB. HistojysMp siedmiu mędrcaębT-ga 
23. Robert Djabek powiastka z pąsftyh 
124. Willi elmgTell i jeggjsprzyrfiierzeń. 
&>. Dziewica Orleańską], pow. histor.
26. Ks. Eugeniusz, prawy. rycerz.
27. Młyn DjabęTskinagórzćgSeneńsk.
28. Echo z Afryki, ppjiiętnik wędijow.
29. Szkłęp z życia zwierzęcego.
30. BliźAtęta, liistoryaós życia ludu.
31. Dwie nowe powiastki dla dzieci. 
32 i 33. Józef Ignacy Kraszewska. Gę.

na 40 ar, w oprawie 50 ct., 
w płótnie eleg. 60 ct..

34 i 35. Nasze górypłnąlęiwn opisan 
T. 34 Karpaty. T. '35 Tatry.

36. Ondrasze^Łłynny dow ódca zbój- 
l ^ i w .  Cena 20 ct.

37. Zły duch LumpaJ3yus| Vagabund. 
38Sj Karana grzefhy, op. na tle prawdy. 
39. Rybak- duch i król czarnfih  wysp. 

-40',■' Krawiec czarnoksiężnik, jęSek. op
41. Duch gór f je g ó  śfostry, powiastk.
42. H isthySójM ycerzu Z ygfr/dzŁ -f |
43. Tajemniczy duch, obr. z Aftyki. 
■44. Ręinhold, cucBSyne dziecię.
45.' W endelin z Heeltensteinu.
46. Gftónj. (Giekaiwa bajkWfcfi|
47 i 48. R óżeS® Tannenburg.yo-praw.

cena 45 ct.
49 i 5jj. Cesarz Oktawian, zajm .B ow .

Opr. cera 45 ct.
:5.1 do Egr Fortunat i jęg jg  synow i®  

pow. Opj^ cena 40 ct.

54. Kazimierz SkazSLji p'świas|karaist. 
[SSsTrzy ciek,-opow. czarodziejskie.
56. Zaczarowana sarna,[Ściek. mów.
57. -Koczciwy Antoś ZW-Lfycin. Opr. 
Bi SB D w fil piękne hisfórye o księciu

P>Bruncwiku i Stylfrydzie.
59. (Dobry Frydphn i n ieffllz . Dytrytb.
60. Jaskinia Beatusa, pęęw. z wiek. śred. 
61 Wspomniejria z podr. do Ępńdynu. 
62. GwiazW Ciarodu polslyęgo i ćajlfej

ludzkości: W  stuletn ą rocżh ilppo- 
wstania KslJcruszki napiśał Fran­
ciszek Kozdraś.

65. Imko, izwan-y Wlśełką. Opowiąd. 
Łfcfiig. Hoffa. Cena fe jję fg K

64. Z naszej wsi. HfgJfiSgata^używała 
czarów aby S® krówy dużo mlefta 
dawały. Z 10 rycinami.

05. Czarownic^Stfegedynu, historycz. 
opowiadanie.

66. W spomnienia z podróży, do Ame­
ryki. Cejjh 30 ci.

—  Tomiki w okładce. —
z -przepysznym kolor, bblafbjem . 

2 ®  Śnieżny grób w Sjerra.. '
201. Porwane dfzreSko, op. z l-urcyi.
202. Kama Ssunejedka, opow hiśjj&r. 

Jeniec; Szykitów, z życia indyaii.
204. MaSbipotama, córa Pjampasów.
205. Wieikiejskarbyzłoi.aórslerfaNew.
206. Na graniCl kraju Incfyan.
!2(K7. Koloniści u żrójj1, g S ® squ en an . 
® )8 . Ho rod krójcyg-ąnówjap: z Węgier. 
2091 Szkalpierze, Fołudn. Am effla. 
210. Bogura^^ńijody pustelĄlk.
■ S i. f f tfrromirfe&łi cudownggą'djjggi 

Pańskie.
[33 2. Pomi^,(My ludożetc. w Sumąjrze 
’2 f 3/. Dziwne pJiBtóże na iądzmłi morżę.

—  Tomiki po 12 ct. —
305. Ksiądz^Platydy/y po wieść tjfetor. 
306WKrży ż d r e w net n y wiastka.
30T.-.j&elgrzymka przegSZieibjb św. 

:\08 a. Alląswerus, żyd wieczny.
'oó8 b. Kabała moralifaczyli rfiąftrość 

Salom on®  Gei™ 10 ct.
—  Tomiki po 6 ct. —

30.0. Korsarz, Szyli upiór morski,
310. N.ą krach Ewji rybak odważny. 

/Rzl 1. Podrzutek-: albo nagr. wiernoffii. 
3121. Aniijł pokojuLpowil.ąątka ltrdow. 
313. ®jTdow.',odm © ę żn e j iiś^ewców. 
314 Rozmowa trzynastu mężatek i je ­

dnej wdowy.
317). Wyrok na śmierć. 

j^IG^Żydowska łwojna.
317. Żyd wieczny Jjjtacz z ifesrukaleipu.
318. Dzielny wójt, SW-jSęFtYpozńraś. 
Dokładny spis na żądanie bezpłatnie.

Książeczki ludowe
w okfąSkach z przepysznemi koloro­

wanymi rycinami
500. Dokład^ia. rozmowa kz^natamij.po- 

świegin a miłgffijriPrzyjaźni S® ct.
501. Niezapominajki, W ybór najlep. 

wierszy do Imionnika 20Ht.
502. Zbiór dobranych powinszfykdań 

wiepi®ffl i prozą dla dzieci i do­
rosłych- -35 ct.

,503. KsiąiecSk^, o dólp-yyh zwyczajach 
towarzyskich. 40 ct.

504. Zwyczajna, kuchnia domowa, obej­
mująca prż^Sjsy Srotcgw kuchar­
skich. 40 ct.

4)05. tŻjeęnowczy i nn.jdpĘfądt‘iiejk5& Se­
kretarz zako.ch aayciii n a rzeczonych.
Z rdgdatkJem: Pieśni mifbbnfe® 
wiersze do imionnika i t. d 6p ct.

506. Czarnpksąinik Bosko,' czyli naj- 
bdgałs.zy zbiór najciekawszych 
sztuk magicznych i kugMSjfSh 
do wykonyyyąaia ia a' : i tahim 
kosztem. Z illustraftyami.

507. Toast polski w ierszeg Hprojłi, 
zbióijSbów przy uroczystK ciśfb  
jako (ta j. przy weselach, zerwa­
niach, ob^bodiaidh- jul)il 6fKct.

508 i 509. Polski, śpiewnik, czyli -zBmb| 
485 nowycli arra i dumek naro­
dowych, krakowiakó-w, kujawia- 

HEów,pieśiJ| weselęfybb, mrłosnycli, 
patryotycznycli, histoTspzuyoteitd. 
2 .toiny-. Cena każdegp' tomu o- 
pnpynego 50 ct., w eleganckiej 
oprawie w płótnie poz-iac. "<So ct

Śmiech.
Zebrał i do druku ’jjod a ł Nie-głupi.

W trzech częściafclty^S'’
& 0 .  C z e ś® . Zbifrr. fruszSk, anegdot 

i hnnuhystycznych opowiadań. Ce­
na 65 ct.

511. Cześć II. PfBcyiofyj. Itisto^jznc 
zbycia znakomitych ludsi. Cena 
45 ct.

,5 i2 1g K ę ś ćS n r ’^rtipz^b'.’ 4 ^ 5
nia, myśli rnoialne i offimddama 
cighi/jszydil humorystom, polskich 
i obcych. _Q'ena 45 ct.

Wszystkie razeA-O ż^0 -̂11' 6 opra­
wne 1 złr. 65 ct.

Inne cieKawe dziełaa wychodzą dale,

Chociszewki Józef, Rodręcznikrdfi pi 
sania Bśtfav,Ś^>ot'.'i w oprawi* 
płóciennej 1 złr.

— -Pokłosie. Zbiórpoucząj.ąGychi cie­
kawych opowiadań,po wieści, wier­
szy itd. zttaolHRzkam i, 35

KatrJr g książek do nabożeństwa oraz wszelkich innych polskich na składzie się 
znajdujących posyłam na żądanie franco.
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Import węgla kamiennego
r \ \ \  . M ichaliny z  lir. Rom erów br. Schwanitz - SzwantowsMej 

przy ulicy Zwierzynieckiej.
Składy głów ne przy rogatce W a rszaw sk ie j wprost 

z torem  kolei północnej połączone.
 ----------

>:Jg>wyższa 'firma gpfcedaje wsjzelkie gatunki węgla pruskiego, a mianowicie: 
węgiel t. z. brzęczkowski, najlepszy i stosunkowo najtańszy m atSyał ̂ 'pałoWjjS oraz' 
węgiel myslowicki pp cenach możh,vic najniższych.ę ,

Przyjmuje wszelkie dostawy, oraz zamówienia, tak w miejscu jako leganą'jjfo- 
wineyę całemi wagonami, załatwiając rpwnoc^fiśnie w . składach swoich s»rze<jąż- 
drobiazgową.

Podaje ESsfcem do wiadomości P. T. PubljSzągści, &  ku wygodzie klieńteti, 
która niif matej£ odpowiednich piwnic, nie fno$Śf%ię źatfpahzygcty: węgiel, odstawiać 
będzi^ firma z dniem 15 października b. r. węgief swój włM Iem i wozjjami
do domu, począwszy już od 2 cetnarów. Ztunówjfriia na :t| do^aw .^d^biazgnw ay 
przyjmuje kancelaria przy uliey^wierzynińćkrej.

p | r m a  nasza daje gwarancyę®a cłobofpwą jakowi wę^Ta? oraz za sjfTsły dozór 
,przy-.yvadze.

Kraków we wrąąśttiu t;S»5 >1?;,; Z a r x ą « l .

Hxxxxx*n*tmx*xnnnx*nnnx%xxnu**itnxx
JAN TRZOS

F A B R Y K A  S Z C Z O T E K
W ie d e ń  I k t  F asan gasse  2£*.

Dostawca d la 'c . i k. 2 i 11 brygady^-artyleryi, 1 pułku 
trenów oraz 5 i 7 pułku hSzarpw.

Wyrabia i wbleca najlepsza, najtą-ńize szczotki 
dc koni (zgrzebła) z czystego włosia k!BBiki|g$| 
Za dobrojć to wcirów i trwale, solidne" wyko­
nanie ręczą, powierzonenjfi od czasu zał®ehia 
inqj| fabryki dostawy dla c. k. kawalerftf arty-- 
lo m  i trśncJw i ushąwijłjjne powiększanie 

koła moich odbiorców.
J a n  T r z o s  — W ie d e ń  I I I  F a s im g a s s e  k̂O .

1'Filią pojdi^właśną finęą w Ep^ertę&s(W

W . Tannenbaum
w Tarnowie.

Wielki;'skład maszyn do młócenia, biewu, wind 
górniczych, sięęąkarń, młynków itpi Części u- 
zupe-łniające sieczkarń i innych falmykatów. 

ISkórzane '-pâ sy rozpędowe i wszelkie przybofy 
techniczne. Maszyny do szycia, wagi decgfij 
rnalne i dla bydła , Kajsy og n io trw a łe j sika­
wki. Mąka kościana, spodyum, śuperfósfaty. 
Odlewy mąszyn.^Narzędzia ślusarskie i kowal­

skie oraźf wszelkieyfócliniczne artykuły.

Magazyn pościeli i skład 
łózell żelaznych

ludwika Webera
w Krakowie, Rynek główny L, 29,

obok pałacu j-jpod Karanam i“
BouJea swój Magazyn : 

własnego wyrobu wy prawy mościalowe,^'.kołdry a g j  
.dwa^ne, atłasowe, ka.szńimsre i ® it ł ’asu wełnia- 
-ńagb, materace z włosia i wkłady sprężynowe,
' pofijiszki z fpierzu i ;włó|rą, jakoteż g^i-aiwćzijń 
ifiobyki francuskie, flanelowe, siawuckie, czysto 
wełniane, kołdry angielskie pluszowe do Hdraajy 
i p ip y . Wielki Wybór Dywanów w rozmaitych 
jł^lkościaol], Kap na łóżłta, chodników i dery na, 
konie. — N,.j4pft'sŚ| @ t y  wełniane i w najle­
pszym gatunku bawełniane do watowania palet 
jSązbnjS igam skieh : or|śł przyjmuje kołdry do 
rouoty, materace i wkłady sprężynowe do prze­
rabiania, którą^wykonywa w n a jfe jfip in jj^ S śie 

po umiarkowanych cenach

■dS-
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za wałem fortecznym, 
p r z y  k o ń c u  u l i c y  K a r m e l i c k i e j  w  K r a k o w i e ,

urządzony na sposób ogrodów angielskich,

' jest najbliższą i najprzyjemniejszą wycieczką Krakowian.

R O Z R Y W K I  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U
( ' tak dla dorosłych jako też i dla dzieci,
(_ m ianow icie:

(• pływanie na łodziach po stawie, arena dla bicyklistów, dwie kryte 
■ murowane kręgielnie, strzelnica na bolce, kręgielnia sznurowa, ka­

ruzele,* huśtawki, arena 'gimnastyczna;- piękne okazy niektórych zwie- 
(_ rząt itp., uprzyjemniają tamże każdemu pobyt.

• W osobnem ^zabudowaniu znajduje się PjjifY WĄ L N T A, urządzoiit£ 
z wszelkiemi wygodami, pok|ezona zeCszkolą pływania, pod kierunkiem

nauczycieli wojskowych.
Kurs zupełnego wyuczenia się kosztuje zlr. 8. —  Pojedyncze lekcje pływania 50 ct.

Na żądanie udziela_§iSs\viafleetw z ukończonej nauki.
I  (' W  pływalni dwa baseny kąpielowęy tak dla umiejących, jako też i dlagnieumie-® • / i ■g; jących pływać, —  oraz wszelkiego rodzaju tusze.

p C  Glodziny dla Pań odtiopół do 11-fej dop-giej; —  dda P> nów od :&-yiej popołudniu
I  'p i.

i  (. 
,.3

az-do zmierzchu.

zimie dwa wielkie stawy dia ślizgaiarycii sie urządzone z wszelkiemi wyijodam:,— trzy razy 
tygodniowo orkiestra i każde święto przy oświetleniu elektrycziiem,

Fark i lokale ośw ietlone  elektrycznością . 
Koncerta odbywają się w P A R K U  we Środę, Sobotę i każde Święto.

M L E C Z A R N I A  
RE ST AUR AC Y  A i CUKIERNIA

p r o w a d z o n e  we  w ł a s n y m  z a r z ą d z i e

• zaopatrują Szanowną Publiczność w smaczne potrawy, wystałe piwo, wszelkiego rodzaiu wina.
Ceny umiarkowane. —- Usługa uprzejma.
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M A R Y A  F I S C H E R
Z A K Ł A D

RZEŹBIARSKO - KAMIENIARSKI
W  KRAKOWIE, 

przy ul. Strzeleckiej I. 5.

Przejmuje zamówienia na roboty z ka­
ni i o u i a p i n cg>2 wjs jj ie o' ft; m a n 11 u r n; * g'r a - 

liiiu i syenitu.

Wykonuje groby familijne według 
własnych lub danych projektów.

W ie l k i  z a p a s  g o t o w y c h  
p o m n i k ó w .

€ c u j ' m o ż liw ie  n isk ie .
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KAROL FLANK
w Krakowie,

uliya, Floryańska 1. 10.

S K L E P
oraz

Pracownia O B O W I A
męskiego i damskiego

w wielkim wyborze.

Wykonanie gustowne i trwałe z n aj - 
•lepszego maiteryatu wetllug iniaryj lub 

obuwia ;star&go.

C e n y  m o ż l i w i e  n is k ie .

iH©-
Ho

&«>■lH€>-

fEfro

f**"U»-

P r a c o w n i a  S t o l a r s k a  
Adama Siobowicza

p r z j u licy  SzpitalsicJ 1. 17.

Podejmuje sie wszelkich i$bret w zakres 
tegofumhu wchodzących jako to meblo­
wych i fabrycznych, oraz' wystaw skle­
powych Wszelkie reperacye mebli i sta­

rych Antyków wykonuje szybko,:, 
i'punktualno po najniższych cenach.

Znacznie powiększony, istniejący od lat Z6 
H A N D E L  

Towarów Kolonialnych i Win
POll FERMA

JAN  E K IE R  w  Krakowie
przy ul. Karmelickiej Nr. 18

poleca swe towary ntyłgps^j jakości, jaĄ.oto: 
wina, węgierskie, austryapjng i francuskie: koniak 
francuski (Advoeaat au Cognac) i kouiaklgóyzki, 
wódki .gdańskie, izdebnjlkieji łańcuckie, oliwęy 
nicejską, sąjrdynld fmno.uśkie (Plńllppe& Canaud).

■(&

Roman Silberbach
w K ra lu  w ie,

skład w sz elki cli artykułów 
budowlanych

i fabryka wyrobów betonowych,
poleca :

PORTLAND-CEM ENT
opolskii szczakowiecki,

wapno hydraulicziiKi prawdziwe kuf- 
*|Fmśllio, rury kamionkowe glazurowane 
zewnątrz i wewnątrz, papę ognjptrwa.lą, 
płyty izolacyjne, ł i f t k  morawki, an­
gielski i Irancuski, psadzki eenrentowe 
i jlpfgutow e, rury betonowe, dachówki 
teleowaąe, oraz wszelkie w zakres bu- 
.'k.dgłyińctwa artykuły.

m



1 p i  I N  A  I
+( wc wszelkich gatunkach poanajtań- ;J 
$ szych ąąnachj poleca g
"K
| Henryk Reiner |
1 H A N D E L  W I N  I
S w ' C I E S Z Y N I E  |

(Szląsk austr:).-t<■KU H-

JÓZEF M O SE R
w  ośw n id p tiJ  

H andel iforzenny, farb, lakierów, 
naczyń żelaznych i kuchennych,

wielki w ybówświec stearynowych, kościelnych i wo 
skówyeh, §kład wóctek słodzonych, likieru, rumu i ko 
niSku, różne grzybory piśmienne i książki szkolne 
c. k. spm jdaż prochu, towarów blaszanych i lanych, 
wybór pieców i kucijenek żelaznjfch, cemetitu, gipsu 
i towarów-ślusarskich, dla budow-y' i mebli, skład kós 

sierpów, kamieni ślifierskich i osełek.

Ceny umiarkowane.

&
Na wystawie w O hegjej^Eg® otrzymał’ 

wielki złoty medal
®af ksS |

ńm. Wie-FM er |
nmno b u w i a  i

w Krakowie, ul. Szewska Nr. 16. $

Wieiki Skład wyrooów szewskich, |

Tkanie i dobre
I ii si r ii m e 111 n 'Ą\ u z f  c z 11 e

wszelkich rodzajów jakoteż ich 
części składowe,' HARMONIJKI 
najlepszego gatunku z bardzo sil­

nym i dobrym głosem pofeba.

F R Y D E R Y K  W A G E N E R
fabrykant instrumentów muzycznych

w  B ie ls k u . K a is e r s t r a s s e  1. 13. 
Zakupno i wymiana starych instrumentów. 

Cenniki illustrowane darmo i opłatnie.

ROMAN SILBERBACH 158 % • , &
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

^  . IłH wjkonuje pokrycia dachów łupkiem szlą- *  
|| skiLił r̂ąjng-ielskim i fraficuskim, papą czyli 
p  tektura ogniotrwałą, jako też dtfehówką ||

1  po cenach najumiarkowańszych. |§

A. KASINO WSKI
V

Wiedeń, Y, Gnesgasse Nr. 26.
A r t y s t y c z n a  o d ] | w a r n i a

dla lironzu, cynku, mosiądzu i innych metali,
Upecyahia gisernia koseiśliiyeli i bmnzowiiiez||h 

wyroffiyw.

C en y n ajn iższe .

0. I | i a  Syn
Hnrtowny Handel W IN A 

w  B e r n i e  t
poleca: Biali i c.zęrwo'i>$ 'W in a  austry f̂ 
Packie, węgiars îe i morawskie, K o n ia k  
wę,gi£|ski i francuski, Ituui J a m n ik a , 
T relier , O eleg er , O cet w in n y , 

Ś liw ow ica ,

y  
y
I  
Iy
ty w v y v v w w v y v w v v v v v  / w

P i o r u n o c h r o n y
(konduktory), telefony, telegrafy za­
prowadza i dokładnie; oraz tanio wj||©Jnije

Henryk Richter
M echanik  i e lek trotech n ik  

w  Bielsku
(Szląsk austryacki).
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ADMINISTRACYA

WAPIENNIKÓW I rAM IENIOŁOHdW  MIEJSKICH
H j

w  Podgórzu
sprzedaje

Wapno skaliste
odznaczone' listem uznania na Wystawią-budowlanej we Lwowie.

w a p n o  g a s z o n e , k a m ie ń  b u d o w l a n y , b r u k o w y  i s z u t e r
Zamówienia przyjmuje:

Kasa miejska w Podgórzu, . . . telefon Nr. 161, 
Zarząd Wapienników w Podgórzu » A :j 162;,
WifyP.H.DattnerwjJ^wo wie, ul. Gródecka 3.TelefonNr.390.
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Zakład pierwszorzędny,

f a r b ia r n ia  i c f ie m ic z n a  p r a ln ia  m a s z y n o w a
ZYGMUNT FEUSS

Kraków, W iedeń, Berno, Praga, L w ów , Budapeszt. 
W Krakowie w domu Wgo Chmurskiego, ul. św. Krzyża, L. 7

Pierwsza nagrody, najwyższe uznania za dfebrą robotę.' Hońorowy krzyż w Bruk sep, siedm 
wielkich medali: Paryż, BruisekHSt. Gilles, fif^io, AuSsig, Ołomuniec, Wamecya 1894.

I N A  S E Z O N !
wszelkie rodzaje męskich i damskich sukien farbuje sięy czyści chemicznie 
i odnawia w całości bez prucia wraz z podszewką, watowaniem. Połysk z ubrań 
kamgarnowych usuwa się według własnego chemicznego postępowania (patent). 
Polecam dalej P. T. Publiczności moją, według najnowszych wymogów urządzoną

P r a l n i ę  c ii c m i e z 11 a (Nettoyage tranęais)
ochrona przeciw chorobom zakaźnym,

dla męskiej, damskiej i dziecinnej tearderoby,'- ubrań uniformowych wojskowych 
i urzędniczych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych 

chustek, kołder, parasafek, krawatek i lambrekinów.

p f "  l a k ł a d  tlo c z y s z c z e n i a  'IHI
gobeli lów, dywanów smyrneńskich, welurowych i brukselskich według angielskiego 

systemu chemiczne czyszczenie firanek, portyer, koronek.
—=== Specjalna farbiarnia a ressort ===—

na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity pól wełniane, bawełniane,' 
pasementerye i materye dekoracyjne w Liajm odniejs^eb, najlepszych kdfprach;

czyszczenie piór strusich.
M iejsca  z a m ó w ie ń  w  w ię k s z y c h  m iastach.

SK>ad faorycznv dla Krakowa i okolicy tylko: ul. św. Krzyża, i  (dooi Wgo Ciiiniir^iego;.
P ra ln ia  m a szy n o w a  i parow a.

Składy fabryczne w następujących miastach: Wiedeń: Kjęine Sperlgasse S. Lwów: uljóa 
,'Sjkstffliii 3p. Czerniowce: ul. Pańskaf^pę Stanisław ów  ul Kai-pińskite'^t,(H. Bannei). Przemyśl: 
na Bladnie JJJ. Bernfeld). Tarnopol Rynek fiKTJ. Gellesp: Tarnów : dłynek yfcj j jK ttner). Bielsko- 
Biała : Julia, Schuh, modystka. Praga: I Wenzeliplatz F>2 neu. I i  kleinseite.ĄBKickenga^se 41, 
111 Pulverthurm, 9t#o':-flV Ziżkov, Hussrijasse 709. Budapeszt: Elisabetngdatz 10.

F a b ry k a : w B e rn ie , Zeile 38. Telefon 213.435.
! Zamówienia z prowincyi wykonuje się pospiesznie!



PIERWSZA GALICYJSKA KONCES. FABRYKA

BULIONU i KONSERW ÓW
wszelkiego rodzaju

J a m  B aczyń sk iego
we Lwowie, ulica Akademicka Nr. 3.

odznaczona l-ma medalami zasługi na W y s ta ra li krajowych i medalem srebrnym Minist. handlu.
W kraju naszym nie jest dotąd-gnanym apt&feta konseSK w w iiiiiffizlS  Wszelkie konjefwy sprowa­

dzamy z 'zagranicy sowipie za takowe 'rpS3%e, otrzymując częstókroć.ę.towaf.ynie do użycia. Ęieniąctp cienko 
zapracowany płynie za granicę, chociaż.ruóófbjwpiizostąe wątaragu. Efo»osiemnactoietnieh m o® i usiłowaniami! 
i -próbach' udało mi się odkryć sposób sporządzenia konserwów, J u ®  (tjjruelitóm się oddra na tamtegor-ó'-’! 
cznej' wystawie krajowej lwowskiej podĘsąd publiczikkj światłe zdanie jiu™  w ystaw ow ej..,

Konserwy mego wyrobu p^aeóhowane w hermetycznie zainkrriętyr-h sll.jadb lub szczelnie przymknię­
tych puszkach odznaczają się fe niezrównaną zaletą, żejjjć* najdłuższym (fząsie zatrzymują-swój pierwotny 
smhlft naturalny, wolne są od \vsłłelkiesa?)|>dzaju zdrowiu sąKpBliwy.ęhi pfzy.iirbjszek a eo cfo ceny są o połó-ć 
wę% względniej 2/8 części tańsze od konserwów zagranicznych- sprowadzona n. p. z zagrajm yS^kógggi-wgwanft 
półlitrowa puszka groszku zielonego kosztuje' 1 zł. 30 et., taka sama ilość groszku mego wyrobu kosztuje 60.ct.

Groszek, grzyby, fasolka i rydze zakonserwowane węd®- dotychczasowej praktyki w oceie lub sofie 
tracą wsCutek tego swój pierwotny' smak naturalny'.; żakonserwówajfe zaś wedler-megiąAynalazku na-jsptfsób 
francuskich', trufli lub szampionów mają smak Wybornyą riaturftlny i mogjj ffió w zimowej porze jakby d A , 
pierś uzbierane do potraw użyte.

Szparagi przezemnie zakonserwowane, wjeżone z puszka'-d]) wrzącej wody, mogą być z musłęin lub 
sosem jakby- świeżo z ogrodu przyniesione, na g6jł podane,

Champlony zakonserwowane wysnfienity stflnyKyją prv,ysrf|al£do potraw mięsnych 
■Łosoś, pstrąg i węgorz dotychczas zwykle _w o&c,® nraynowan* . udało mi się również znakomicie 

z/iJronser4VOwjUi i nupiowJidzie do iJĘjo, że riftwdt.-po kilku eli. konserwy' te’7 dadzą się z wyśmienitym sku­
tkiem uzyć tak iuftrynowime;jj«oygżg* oliwie. Koiffljrwy moje śmijiło zhstąpić mogą^zagranieżnejososąfp 
i sardynki wędzone lub w puszkach sprowadzane i drogo opłacane.

haki /z niaśzych rzek krajowych pochodziuje wedle mego sposobu .zakonserwowane przewyższają sma­
kiem zagraniczne homśby.

Rost-beef naisma-oznieńszy bezwątnjenia wtedy, gdykjśkieży i na 8poso&^aagfcBiki sporzacfeony1, — 
zakonserwowany jedlfak niepospolite stanowi pożywienie szcz e g ó ln i dla . turraCow, w czastięh wojennych, 
podczas oblężenia iniasf,-w/dalśkich podróżjŁh. niorzein i lądeńi i w innych tego rocfeiju okolicznośęjlĘh ; 
puszkę zakonserwowanego rost-beefu, po nudeięiśiu • denka, ustawia ąfę! nirkućlience lub spirytusowej lampce, 
oby s.ę zagrzał, po ozem spożywa się rost-beef jakby świeżo usmarzony.

Krzyki (dubelty), sionki, przepiórki i inne dzikie ptactwo w odmyty przezemnie.'sposób zikmJserYyo- 
wane, sltiTnowią niczeni ni^Jstąpjóny zr&kffiEfff* przysfhak, rye potrzebując być poprzednio wealc ygraewane.

Extrakt ze zwierzyny przezemnie jjroąięząęteony; a do sosófe używany?, zastępuje śm igo sprowadzony, 
z Anglii befjjtyk Sauce, indyjśkj saiic? tub warsEpisW.- sAuee. ‘L  które to wycltjgi koronne domieszką 
kujony tak wygórowane opłacalny sumy.

Pasztet ze zwierzyny, Pasztet z kur domowych, Bulion suchy, Extrakt mięsny czysto wołowy, 
Extrakt mięsny w płynie, Bigos, Konserwa mięsna dla wojska, Zupa grochowa z mięsem, także z grzyb­
kami, Ekstrakt kawy. Nadto wyrabiam Cfuiarz wołowy, Krlęfundó cjSlęoy, libledwiea tyołowa, bdziec sarn., 
P.aprykarz cielęcy, Sstufada, Udzieci..barani, Indyk z trarl„mi,.,,KitrezętH w papryce,. Ozór ty anspiku. Mary­
naty z -Łososia, Pstrąga i Węgorza, -Jarzyny suSjzone (H ie n ). Wszystki-etpówyższe wyroby pioszę żądR.ć we 
wszystkich większych handlacłi delikatesów.

To są owoce moich ośinmtsfmetnidli usiłowań pód przycliylnęgiĄpoparei.gr, tychże i przychylnej opinii 
eo do ty-‘h wyrobów zihbżeó bgcłzie jiiojatjEłals/.a d/ialiilnbśópma tejn -polu przemysłu domowego — wedle 

'mej najlepszej wiedzy i sił starałem się i fiig;ffeź przem.JJłu daniowego udigjjłonalió.
W 'końcu niech mi wolno bąiizipfsto jąsz^^łypóJiećbŹSb przekęńjanie, że jeśli wyroby moje należyte 

znajdą uznanie i popyt, tójrsfe na tern nasz ubogi krajijjrzyskająTkonsuiiienęi, którzy zamiast sprowaij/jre 
konserwy z żggranicy za drogą cerfgyfiijtóą mogli nabywać zakonserwó\vanekpraduk|a krajowe świeże i tanie

7x wysokim szacunkiem

Jan IBaczyi sfci.
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J. ZA P L A TA LSK I
Kraków , Rynek głów ny linia A — B.

ącklat! i i f  p i i i  i ameryk^skioli
na sprzedaż hurtowną i częściową w najnowszych fasonach.

Na sezon jesienny i zim ow y poleca
w wielkim wyborze -

*’«• —
. Euty do polowania

g u m o w e  z f i l c e m  o r a z  2. w e ł n y  „ H a l in a  

- Reichenburgskie Trzewiki sukienne, fllcftwa,' jako ł ei Papucie, i Pantofle. 
i ’ Ias*cze s in g ie l a lf ie , g u iu  o w e i s u k i e n n e  n i e p r z e m a k a l n e .

'   ‘Btedzr.a oryginalna profesora
''D ra  G. Jaegeni, kamizelki 

męzkie w łóczkow e, czapki, 
skarpetki i pońcjiijchylf! Ręka­
wiczki łosiowe g ia ce , jako 
też wełniane angielskie. Bie 
lizną męzka, koszule, kołnie­

rze, ira n szetS  chusteczki. Krawaty w najnowszych fasonach, parasole „Graciosa“
laski i szelki.

■Wszelkie praybory toaletowe, parfumerye i mydła francuskie i angielskie,

W o ila  lio lo iisk it, szc zo tk i, g rz e liie n le ,' 
g ą b k i i  p r iy b o r j  do g o len ia .

Ceraty na stofy meble i podłogi. -•
W i e l k i  s k ł a d  k u f r ó w ,  t o r b  i w s z e l k i c h  

p r z y b o r ó w  d o  p o d r ó ż y ,

W ie lk i  w yb ó r d rob iazg ów  do szyc ia  i haftu.
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